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BEER J A A 
ko $a sSE fłowa Bi dwolako fig rozumieć y tłumaczyć mogą. Teráz 
A S 0149 świat ľadži, $ Teraz fądzą świśt. Oboiá ieft prawda. Bo'y 
SEEM wg świt lądźi, y świat fadza, y iefzcze oftatecznym fądem będzie 


aa Ž fadzony od BOGA. — lá pierwfze tłumaczenie fow Pańfkich ná 
uwagę biorę: Teraz Świat fadži: Y tak fię pytam. Coż też te- 
róz świśt fądźi, o śmierci, o lądzie Bożym? Co o piekle, o wieczności? Przez 
te cztery Niedziele Adwen'owe odpowiem, coświat lądźi, otych czterech rzeczącja 
_oftatęcznych? | Dziś od pierwfzego zaczynam: co Swiát (3dži, o Smierci.  Athég 
| fądźi y rozumie: Zey Boga niemafz, y Dufza z ciałem umierá. Jeftže to fad ro- 
* 5 zumny: coWy fadzicie? NN, Nie mafz tu żadnego, žeby na ten fąd nie wezdrgnątł 
= Widze powás że [ie brzydźicie na famo wfpomnienie fow ták bezbożnych? Ale 
[A eoż, y jużże otym mowic nie trzeba?  Niewfpominam nic rego co Prorok mowi. 
Efal 13. ła że in cog fuo non est Dep? Ale to uważam co S. Pie 
„weł mowi: Cofizencur fe ndje Deum factis autem negant. —. Są między Chrze= 
> ściany tákowi ktorzy gowierzchu zdadzą fię nam, że dobrze fądzą, © Bogu, o - 
“ „Duľzy. Ináczey fądzą życiem. Przyfzlismy mowi ieden do takiey nieczułosci,że 
* Zaraz zmłodu gładźiemy, mażemy w Dufzśch pamięc, y znaiomość przypulzczńjąc 
prawdziwą Boga, Przypulzczaią do fercá,owe niechrześciańikie czy wątpliwości,czy 
fady: A ktož to tám wie co [ie to tám dziecie? czy to iet pewná, co o Bogu, ce 
„ o Dufzy mowią? Te ifkierki, y lądy, z piekła rodem, rozdymá w (ercach zápla- 
_tanych czárt. — Nie będzie to tedy od rzeczy, gdy iá džis tepráwdy wywiode, 
~ mowiąc otym w pierwfzey Części, że każdy ktory w grzechu trwń, ywnimfię - 
„kochá, niedowierzá żeby miał Dulzę niesmiertelną, w drugiey Części otymże. 
Dopiero przy śmierci fądyfwoie poprawuią ludžie,že y BOG iek, y Dufza nieśmier- 
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aw w grzechu trwa, y w niw fię kocha, wiedowierza żeby miał 
Dufzę niešmierielng. e 
le mowie iå tego, že ten, ktory fe w grzechu kocha, y wnim trwa, 
iet Acheulzem, nie mowię y tego, że ieft Her: tykiem: ale tylko Z tego, 
że on z ukochaniem grzechu trwa, wno'zę: žeon źleo Dulzy iwoiey nie- 
śmiertelności trzyma: mufi to bydź, żeon niedowierzą, A mam tego te do» { 
kumenta P. BOG w vás ludziach zapalił swiatło. Lumen vultus fui. To swiatło iprá- 
wie w nás, że wízyftkie mysli, afekty, [prawy złe gromi, y firofuie w nás, á z tąd ię H 
rodzą gryzotys niepokoie, |mutki, katownie wewnętrzne fumnienia. Coż tedy p 
ná to (ktonna do złego natura, zá rem ediem znalazła gg0Zcby oslep leciała, žeby | 
tych wnętrznych kátowni y ftrofowánia nie czułag”gańi to swiatlo tymi wątpliwo= | 
| ściami: . Ey czy tylko ieft BOG, czy Duíza żyć Ńędźie kto to tam wic? Ażeby | 
fię iefzcze báržiey w tym zdaniu fwoim umocnili, z každey okázyi biorą impet i 
-do (wego fądu y wątpliwosci. Y tak gdy widzą, że dobrzy w ucilku, 4 zli wfzczę- 
šciu: mowią. A coż to za rząd! Gdyby był BOG, #zalzby to ścierprał, wizy” | 
fkie przypadki, rewolucye, przypiluie fortunie, trefunkom, y dlatego ow głupiec nie- | 
zbożny u Proroka fam w fercu (woim mowil: „ Non efè Dem. Nie wydał on fig 
_ z tym ięzykiem» śle w fercu tak fądźił+ Gdy fłyfzy co o Bogu, o Duzy; o przy- 
efzłym życiu, o wiecznych mekách: odrywa on od tego ferce, A fame tylko w fera ` 
cu fobie gruntuie wątpliwości: Ey ktoż to tam o tym wie, ktoż (ie z tàmtad 
-wrocił, kto ztamtąd przyfzedł, kto o tym powiadał, abo widžiat: coż wy ľadzi- 
cie, ieżeli taki dowierza, že on ma dulzę nieśmiertelną ? jawiła fię wte» 
_ dnym Mieście Dulza, ktorá w Domu hałafy, Śotóie čzynňi Zbiegaią ie 
| zewfząd ludžie, pyta fię ieden: 4 co: czy gada z ludzmi ag Dufz4ł 4 nacofz to 
pytófz człowiecze? oto radbym iey fpytal: jeżelito wfzęftko prawda, co nauczá- 
ią o Dulzy, że nieśmiertelna, že ieft piekło? "o to ty Duzy, o to chcelz pytac? 
„śle ci powiada BOG, 'Pifmo, Prorocy, kościoł? Nie, śle isbym to radfłytzał od 
Dulzy! To ten dowierza? 4 czemuż nie dowierza? gdyby wam BOG pozwolił. 
widzieć fumnienie jego: zapewne to iet, że (le wgrzechu kochał, y w nim trwał 
« O iako dobrze napifano ieft, Neg fi quis ex mortuis refurgat credent: Cico pie 
$ {mu nie wierzą, co fię w złości kochaią, nie dowierzaią, nie ? Ale mam ia in- 
"fzy fundament gruntownicyfzy. "Roku 1648. kościoł, y Zákon, y wiáre porzucie 
"wizy Francjjcz Glover, uciekł do Holandyi, gdy umiera w Teftamencie zeznał, wie- 
lum widział Apoftatow, rożnego ftanu; žádnegom nie widźiat tylko dla tego oda 
 ftąpuiącego od wiary,żeby wolniey {ze do lubieżności y (prosnego zýciá A mie- 
z $ : li, Nás 


Na Niedzielę pierwfzą Adwentu, ý 
li. Nawet y iá fam nie dła inney przyczyny odftapilemň od wiśry, tylko żem fig 


-zbytnie w grzechach cieleinych zakochał: Taką prawdę na nim wycinęła smierc; 


Ja tedy na tym fundamencie mowię, że każdy ktory fię w niernotach kocha, `y 
w nich trwać chce; że niemož: odiłąpie wiary, on fobie w ferca formuie o Du- 
fzy wątpliwości, żeby utlumił, ngahi tumnienie, żeby: mu gębę zamknął. Nie» 
dowierzá, żeby miał Dufzę niesmiertelna,y tak fobie mowi: wżdy fię to wizyftko z 
życiem (kończy. Nie malz fię czego ipodžiewác? Swawolaý mtokos fadá ná 
konia, przyjaciele muodradzaią, day pokoy, będźiefz [zwánkowát, y ná ciele, y na 
Duizý: Nic ón na to, fada zewrze oltrogami koni4, rzuci: lie koń, ipada, kark zlá- > 
mat w oczach wizyftkich przýiácioł? Coż wy ľadzicie? czy wierzył ten że má 
Du zę nieśmiertelną? Dwoch zawźiętych na fiebie, wyzwáli fię na poiedynek, z 
zapalczywością, zgniewem, aba ię razem w ferce pchnęli, Y zabili. Goż-wy otych 
fądźicie, czy wierzyli, że ná 4 Du zę niesmiertelną ?. Jednemu X'ądz  nízoa- > 


* czył za pokutę; niech dym, á tm». bo tam zginiefz: mąż cię tey niewiáfty zá: 


pewnie Zabie: Poľžedl, y tak lietalo? Což wy tądzicie, czy ten do wierzał. że 
miat Du żę niesmiertelną ? a mowię, żeci wízylcy, y tym podobni, nigdy cas 
le z gruntu nie do wierzaią o niesmiertelności Dufzy (woiey: bo czy to podobna: 
ž-by onilię natakie niebeipieczeńftwa odwážali? gdyby wierzyli, że fad ich czeka, 
Że karanie wieczne, że ogień pożerający, całą wiecznością znofie rrzebá: Ah! przes 
klęta wiecznosci?  wieleżes rakich m dowiarkow pożarła. Rzeczemi mi kto: 
wierzą ohi o Dufzy, śle ufaią w Bofkie miłofierdźie wielkie? Na to mowię tak: 
Daią komu znać, że Tatarzy iuż lą blifko: on co może bierze 4 ucieka, A czemuż 
on nie ufa w mitofi'rdźie: wfzakżego Bog może obronic? diią znać że goredom, 
oň uci ka? 4 czemu nisufa? wlzak go możey w ogniu Miłofierny Bog ratowacz 
wizak bron ttroie dzieci w ogniu Babilońfkim? ufić w Bofkie miłofierdzie, ieft to 


rzecz pobożną, ale w ten [polob: -ze.zyłem, y uż nigdy więcey nie będę, mam 
nadźieię w miłofierdźiu Boga, gf mi przetzie grzechy odpusci:. -Ale trwáe y ko- 
chác fię wgrzechu y ®@®c: vie ieft to ufanie; ale ote dow:erzanie. Tak ia lo- 


bie y wam daley tẹ rzecz uważam: Gdybys miał dwie drog: o'iedney ci powia- 
dáig, że belpieczna: o drugiey że lą naniey rozboynicy, ktorzy każdego zabiiśią, 
ledwo kto uydźie rąk ich: Jeżeli Gę ty tą niebeľpieczna pulzczałz, ktolz ci ro, 
zam przyzná?  mulifz nie dowierzac? „abo zbytnie ufac: uľac w miłofierdzie » 
Bože, a wgrz'chu (ie kochac: ieft to droga rozboiu pełna: kto fię nią pufzcża, ca= 
le nie dowierza, o Dufzy (woiey. Malz dwá mofty przez iednę gtęboką prze= 
pasć, ieten dobry be pieczny, drugi zły niebefpieczny, kto fig złym puizcza: tee 
dy on niedowierza tym, ktorzy powiadatą, że tam zginiefz. Ufac w milofier+ 
dzie Bofkie, A zoftawacć w niecnocie, nicbefpieczny to moft, kto fig nim pulzcza” 
nie dowierza.  Przydaię ia y to: iako Atheu z dla tego zápierá, y mówi że Boga 
ňie malz?  że-chcialby tego koniecznie, żeby go nie było; wiedząc o tym, že ief 
Ae : (prá- 


y i KAZANIE í 
fprawiedliwy. Ták y ten, ktory w grzechu trwá, y w nim fię kochá, chciałby 
tege dokazać, žeby Dufza iego razem z ciałem ginęła, umierała? wiedząc co ig. 
czeka: Ale iáko Atheusz nigdy tego niedokáže, żeby Boga niebyło, tak y ten, 
żeby Dufzę umorzył? umrzćć Dufza! śle orz żyć będzie na wieki? — Berent 
mortem © non invenient, Ah!  wielefz takich niedowiarkow swiat» 
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Le idźmy do wtorey prawdy iako dopiero przy śmierci (ady fwoie poprá- 
waulłą ludžie, o nieśmiertelności -duly (woiey. Jelt takie axiome, Abo prins 
cipium u mądrych: Quando cefat knu, veľant € media. Y tak gdy wizy- 
fey ludźie pomrą, y świat uftanie: tedy utang ży ggoły, fłońce, zgásnie Xię= 

życ, Gwiazdy, Sc. To ieft Ewangelia. Gdy Miafto fodoma, y iníze ogniem | 
fiarczyftym zgorzáto y zapadło wlzyftkie drogi qoniego ultáľy, zginęły. Gdy 
Chryftus przyfzedí na świat: wfzylcy Prorocy aftali, zamilkii. Tę náuke ták | 
fobie ftofuymy, Człowiek gdy umieťá, widzi, že icgo zámierzony koniec upadá, | 
nftáicy ginie, ktory on fobie zakładał, welole, miłe, długie, (wóbodne życie, przes 
ciwko prawu Bofkiemu. Gdy mu ten koniec pluje y targa śmierć: Idžie zatym, 
że wfzyftkie drogi, y śrzodki, ktorych zażywał do tego końca uftają y giną? A 
ktoreż to były drogi. Via impiorum peribit. Zeby był miał życie weľofe, [wo- 
bodne, żeby trwał wgrzechu , zażywał do tego niektorychrświńtełek, non e/i Deus 
Anima morietur, ale gdy widzi że umierá, 4ž tu te swiatła galna, Luna non dabik 
Iumen. Potym żeby trwał w grzechu, miał do tey (odomy niektore drogi, y 
goścince bite; ktoreż to: Deus mon efl, Anima morietur, AZ gdy wídži, że fię ta (ae 
domá západá, žé umrzeć trzeba, żé w fiarczy(iMypożary zátongé trzeba, 42 tu 
wfzyftkie te drogi giną! Zeby trwał w grzechu, Zažy wáigjticktorých Prorókow: | 
Quis fcit, fi ef fiientia in extelfis, Az gdy widźi że JEZUS fiawa ná Sąd, przy i 
śmierci, 4ż tu Proroctwa milczą. Y to to ieft, co Napifana iet, Eceli: 41. 1 
O mors quam bonum ef judicium tuúmy homini indigenti) _ Dla lepfzega przeni- 
knienia, tego famego przydaycie y to. Gdy ićR duza wgwáltownym ucilku, 
tedy ná ten czas wízyftkie fiły wywiera, y natęża. Y tak gdy kto tonie, moy Bo- 
że iako on wołó, fili (je, chwytatbyfię y brzytwy. A dopieroz gdy kto w ogniu. 
gdy między. zboyce wpadnie! Idźmyż daley: Profzę wás możetefz bydź Dulza.. 
wewáltownieyfzym ucifku, iáko tm gdy ią śmierć oddžierá od ciała ulubiónegoł 
w ten czas ieft iak w potopie, jak w ogniu, iak między zboycami. Moy Bože 
ona fię fili, Gły (woie wízyftkie náteza! Jdźmyfz z tą uwága trochę głębieys 
Coż má zá fiły Dulzá przed śmiercią? luż iey choroby, konwullye fiły ciała potargá- 


Dopiero przy smierci fady [ivoie poprdwuią ludzie źli, o nieśmiertelności Dufzy fivošey. 7 
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Ná Niedzielę pierwfzę Admeniu | à 
ły. Sama tylko zoftánie przy (woich potencyach. Więc rozum iey iako możes 
natrącś- Ey źle (ie żyło w tym ciele, dokąd poydę? Podobno umrę ták iako y 
ciało, Ey podobno nieumrę? Nie umrzefz nie, mizerná Dulzo. Náftepuie wola do 
złego przypoionś, nałogami uplątana, żyć fięiey chce wciele, uftąpic każą. Chce 
fię icy zginąć, A zginąc nie każą? Tu rofpacz y defperacya. Querent mora 
tem © non invenient. Coż mowić o pamięci cále zgruntu pomiefzaney! Stána 
iey wfzyftkie grzechy, delicie, rofkofzy, dobra, fodkości lube w życiu, pamięć 
ftawi iáko wiele razy fumnieniu gębę zatyksłtym: Dess non ef, dnima morietur, 
Coż tám na to Dufza? « Tam dopiero (3du {wego poprawić zechce. Ah Seo 1 

„ Ytocćtoieft NN. Ieżeliście kiedy, kiedy widzieli człowieka umieraiącego: iako 

_ on blednieić, drzy, lęka fię?  Ciefzko oddycha! czegož on fię to lęka, y boi? 
Nie tego co już w życiu minęło, śle tego co naftepuié, A nácož fię ona lęka, 
icżeli z ciałem umrze? . Ah! coc umrze! Y BOG ieft, y Dufza żyć bedžie, te. 
go [ie leká, że niewie dakogo, do kąd idzie? O mors bonum ef Judicium taum 
bomini ind genti. Y dlatego Duch S. Ecclef: 18. memeto noviffimorum, © define inimie 

© eari Dlatego y S. O. Jgnácys wfzyftkim radzi, ieżeli chceiz o wfzyftkich rze- > 
czach, ale olobiiwiey o Dutzy radźłc dobrze: poradź fię śmierci, ta cię nauczy 
60 malz trzymac, czy ona ieít nieśmiertelna ? 
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[Z Ończę kázanie wiem i4 NN. otym, że gdym iá tę prawdę obińśniał, Zes 
X. ten ktory lie wgrzechu kocha, y w nim trwá! niedowierza o niesmiertelno= 
ści Dulzy iwoicy? Wiem iá o tym żescie wy mnie fądzili, że to smiatá 

y okropna propozycyą, ale coż já mam czynic; mnie (ie zda, że ieft oczywiście 
sdowodna! Bo ieżeli Paweł S, 29b wi o złych, że ufty wierzą, 4 rzeczą fie y ży= 
ciem Boga zśpieraią — A cześMiz ia niemam mowic, že ci przegnili wzłościach: 
Trupi! nie dowi: rza ®t mája Dufzę nieśmiertelną! Sámi o lądzcie NN! Le- 
ży kto w nieczyfłości Rok y drugi, y trzeci, ale fię fpowiada! ale(ię znowu do bło- 
cká wraca! Słucha rzeczy Bofkich, śle nie przenika? biie fię w pierfi! Ale ferce 
do (profnosci przykute! . Słyfzy o śmierci. śle by on rád w tych fwoich cielefnos 
ściach żył iak raydiużey! Słyfzy o piekle, Ale to nie tyká rozumu iego, bo tounie- 
go bayka! Niechże takiego casus ápoplexia, paraliż napádňie ? Coż wy fs 
dáicie o nim, wierzyłże on, že ma Dulzę niesmiertelng ! W fpomniicie fobie 
owę fimutną trágedyg, ktorą opifuie y iuż icft w Druku rozgłolzonA, głośna owa 
śmierć niežbožnego imieniem Chrżeścianina, śle życiem Ateufzś: Po długim ży- 
-ciu wfprolnosciach ftrawionym, fiedźi u ftołu z drugiemi, ktorzy mu [wáwoli y 
zbytkow pomagali. Gdy w dyíkurlách wynurzál, to co miał w lercu: gdy z S. Re» 


A - ligiiń 
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hi gii fię śmiefć, gdy o Dufzy, że umiera cos buzni, twśtz mu fię mient: bledateľe 
czerwienicie, oczy fak (zalonemu biegaią: (tralzli we konšullye gębę mu Wykrzy 
wity, iedną razą pod itot iako trup pada! — Drętwielg wizylcy, ieden po Dokto= 
ra, drugi po Xiędza leci, przychodzą razem: ale co tu po nich, Doktor z pulu 
Zrozu niat, iuž pornim, Xiądz chcąc Du zę iakokolwiek rátowác, co tchu na» 
W fobie woła, pamiętay na Boga! w ręcę iego oddaway Du ha twego? ale to 
uż nie czas, trzeba było przedtym jaa Boga pa'niętac | Scisniyže mi rękę! 
Daymi znak iski ze chceíz bydž rozgrze zonym?  Y to darmo? iakbvs d. ká- 
mienia mówił” Uczynże Akt Wiary, Nádz ei, Milosci, zau! Mylifz fię Xię> 
Że, nie wie on co to ieft, Akt Wiary, 8čc. Pros Boga o odpu zczenie grzechów, 
nic on tego niefłylzy. Więc chcąc iakokolwiek rátowác nędzarza, pokiękną= 
wizy z Brewia za przeż modlitwy koscieine pocznie zalecac Dufzę jego. Idź 
Dulzo Chrzesciańká w Imię Oyca, Syna, Du ha S. ktory cię ftworzyt, odkupit, 
poswiecit ? Coż to mowilz kapłanie: Idź Duizo Ch4sciańika? a gdzielz tuseft 
aby iedea znak "Duľzy Chrzesciańlkiey”  Azsż oo'nie zefzpecił zyciem t gò 
charakteru? Dulza Chrzesciáň ká, 4 on żył iako Turczyn, mowił o Boguy Dulzy, 
łsko Arheufz, *s nfał fię*z Religii-S. iako Heretyk, y wtym umarł? Toto Dufza_ 
Chrześciań(ka. Dlatego Boga poznał żeby go byt bloźnit, dia. tego Bolkie prá vá 
wiedžiat, żeby je ľamai? „Chcelz, y mowifz. Idź Du zo Chrzesciań(ka; á d skądże 
poydzie? BOG zagsiewin$y Niebo zamknięte jemu Pickio otworem ftoi. Ah! 
gdybyci BOG otworzył oczy kapłinie, widžialbys iakie woyfko czartow czeka 
na nię? Mowi daley Xiądz, Refice, Wsyżczyi Panie okiem miłofiernym nau 
tego fługę twego, ktory u ciebie miłolierdźia żebrze. ah! czy niewiedzą: 
wizyfcy, że on co innego w fercu miał, aż do sm erci: wie każdy otym dobrze, 
że on (ie nigdy nielnowiadat: ale niech to czynił? czynił to dla oczu, v fądv iu- 
dźi; iakże on miał za grzechy żałować, tako h <A co dobrze czynic; kiedy je» 
go życie było wizyftko'w rofko zach? -à poty MWWn. lobie towbił wgłowę, zem 
Dufza umiera ? Mowi daley kapiaa: Mifere gonitw R 6 la:rymarum ejusy 
nad lzami > a kiedyż aby iednę tezkę wylaf, za niezliczone grze hy Woie we- 
fichnął aby raz do Bogi ferdecznie, wie kazdy że to był człek dworny, (wáwolny, 
roipufłny, nieprzytaciel krzyża, n emaiący innego Boga oprocz ciała? Hodie ft 
in pace locus ejm ?  Ta' proba zá ním czy fłufzna! Ten żył záwize iako nie ubła= 
gany nieprzyłacje! Bogu, Śmierc go znalazła w tym pragnieniu że chciał dłużcy 
wójować z Bogiem A Y tenże ma bydz po smiérci w pokoiu ? "Niepozwála na 
fo, śni rozum, Ani (prá viedli Gosc, ani fimo, ani Wiara? Odmieńże fyl ká» 
płónie, 4 mew raezey Idz dulżo bežbožna! ciele/ná, beftyalíká, wynidz z tego cia- 
ta, ktores z plugawiła fprosaym życiem, wynidž z tego swiatá, ktoregos ná złe za- 
żyła, w Imie Oyca, ktoregos (nem bydź niechciatá. w Imię Syna, ktoregos- 
krew zdeptała, w Imię Ducha S, ktoregos lálka y natchnieniem zawize sa 
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Na Niedzielę pierwfzą ddwenta 6 
14? wynidź 4 poznay że BOG ieft, ktory (ię umie, y može żemścić krzywdy 
fwoicy, koncz życie ná ziemi, á zaczynay wieczność przeklętą, ktoreieś wierzyć 
niechciała, Ah! smierci przekletá | takimi cię Rowy opiłac? - Ah! Dufzo 
niej zczęsliwa! coż teraz lądźifz, gdys muž wréče mocnego Boga mściwego, Pá“ 
na wpadła? co teraz (gdžilz, wizakes mowiła, Z: razem zciałen umrzefz? w teš 
nadžicie wizyftko czyniła? „Coż teraz iądzi z, czemužes nie umárłá, cobys czy 
niła, gdy by ci fię wrocic do ciała y życia pozwolono? Ale darmo: dożyiefz, y 
„ciało to ciebie ozcká, ftaniefz przy oftatnim lądzie: tám całemu swiatu wynurzyíz: 
żes źle, żyjąc iądźiła O nieśmiertelności, žes tego fądu dopiero przy śmierci po» 
prawie chciała ? Ah! Rofpięta na krzyżu miłości moia JEZU! iako ci wiele» 
ginie takich  Dufz Chrzesciańlkich ? Ah! $. moy Panie, iako ia tego poiąć 
nie mogęiako to w (ercu ludzkim poftac może ta wątpliwośc,że Dufza nieieft niesmier= 
telna?  Podobnaiz to otym wątpić w tey S. twoiey wierze”. Gdyby Dufza ue 
"mierátá rázem tak isko x ciałó? 45zážbys ty na swiat przyfzedi? 4zażbyś ty 
przez lat ;;. Dawał tak swięte przykłady życia: 4zażbys cierpiał? Azażbys krew 
tak hoynie wylał? Azažbyš umierát? ` Dlakcgoż bys to czynił, ieżeli Dufza u- 
miera? Coż toieft nayukochańizy JEZU! że tey wątpliwości o niesmier= 
telney Dufzy czart nie w zbudza w fercach Pogźńfkich, á w fercach Chrzęs 
ściańfkich tobie poświęconych, te fię wątpliwości niedowierzania u= 
wiiáig. Ey S. moy Panie! wymńlz krwią twoią te wlzyftkie 
wątpliwości w Dulzach nalzych: á nápiíz tę prawdę tak - 
gruntowną. — Zyie BOG niesmiertelny? żyłe y Dufza 
chłą wiecznością nieśmiertelna? Moriatur anima —“ 
meä, ale niech umrze światu, grzechom, , 
nałogom, A niech żyie tobie, życie 
moie! Amen. 
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NA NIEDZIELE DRUGA ADWENTU,  ;| 
Nane judicium ef mundi, Joam: tt 


Owiłem w pierwfzą Niedzielę co świat fądzi o śmierci, iako złe w żye ge) 
ciu, iako dobrze przy śmierci. Dźiś (ig pytam: co też świat (3dži o S 
Sadzie Bożym? opowfzechnym końcu cálego świata? Nune judźe 
cium ef mundi, Co teraz świat fadźi? Byli takowi ludźie z świata, ` 
ktorzy náuczali, że świat iako ieft od wieku, tak nawiafi z ludźmi y ze wfzyftkim a 
ftworzeniem ftać bedžie. Tak Ary ftoteles. Precz Pogańíká ciemności z fałfzem? Słu- 
chaymy co BOG, co prawda, y Ewangelia; mowi: Paweł S. gdy cos zaczął otym `$ 
oftátnim końcu świata mowić w Atenach: Niechcieli fľuchač Poganie, iedni (ie i 
śmiali, á drudzy rzekli: 4udiemus te de bor; otym potym. Gdy tak Pogánie żle 
fądzą: o Sadžie Bożym: A coż też fadza Chrześciśnie? niektorzy iaki maią (4d o 
Sadžie Bożym. Wízak mowi Paweł S. Szdzutam ef omnbus femel mori, pofi koc 
autem judicium. Jeżeli tedy po śmierci zaraz będźie (4d każdego w (zczegulności: 
zacoż tedy ma bydź powfzechny , wízyftkich?  Drudzy czytaiąc, śbo fłuchaiąc z 
Ewángelii, że Przyście Sędziego bedžie iako bty(kawicá, krotkie: w nofzą fobie Toć 
fig to tam prędko zfkończy. Inni (adza o fądźie Bożym! iáko o hiftoryi nie pe- ; > 
wncy: Zýwey wiáry nie mála: tak żyią iakoby ich ląd nigdy nie czekał: ktož“ | 
zwás dobrze fadži o tym złoczyńcy, ktory weggicžicniu wizyftek czas fožy nas ` 
fwy woli, ná kartach, ná tańcach; zapewne o niż dy rzecze, że ten żle o [adžie 
y Dekrecie fwoim fadži: Y toc to iet, co chcial ChrySQWBwyróżić: Luc: 18. Fi- J 
lius kominis veniet, putashe inveniet fidem? Y mowi daley: Takiako za Noego | 
fuż wody wylewały, juž Miafto zalewały, &cc. 4 oni iefzcze nie wierzyli.. Tož 
fię dźieie: Tak fądzą ludzie wedle świata żylący: nigdy zupetniey żywey wiary 
` nie przykładają. 3. Reg. 18. Ecce nubecula parua quafi vefiigium hominis afcendebap 
- de mari. Pofyła Eliafz do krola Achabá: zaprzęgay; uciekay , bo defzcz wiel- 
ki, pioruny idą: A zkądżeto Nadecula parva, quafi vefligium hominis y to jefzczew 
gdžiei z zá Morza. A tym czafem z nagłey chmury walny defzcz. /Cumý, fe 
verteret hue atg illac. Jako śmierć zówfze nagle, nad (podžiewánie, sáky fad Bo< 


žy: á coż ľadži świat?  iefzcze to zá morzem, daleko? á tym czafém iáko przy 
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śmierci życie, tak przy lądzie świśt kończą z wftydem, hańbą, y konfuzyą! © i 
= EE AKG — 


Ná Niedzielę Drugą Adwentu. 
iśko dáleko zbawienniey czynią ci Chrzesciaaie, ktorzy fe lekáta fadow Bożych: 
Zebyście ten ląd swiata zly o Sadžie Bóžym potępili mowić będę, w pierwizey 
Częsci lulžie tego swiatá, 4bo żyiący wedle świata zakończą ná fądźie Boży mo 
f Świat wítydem, y hańbą, y wieczną konfuzyą. W dcugiey Części ludžie wybra- 
| ni ztego swiatazakończą świat przy Sądźie Bożym wieczną chwałą. 4d M, D.G. 


pFERW SZA CZESC 


> Ludzie tego świata, dbo żyłący wedle tego świató, zdkońcną Smidt x 
z wieczną konfuzyg. 

| Adnego śrtykułu ták nam rzetelnie, y dowodnie, nie opifali Proro- 

3 cy, iáko fad Boży: Chryftus wtym punkcie bardzo iasnie mowił. Ná- 


wet Go rzecz dźiwna, že y Poganiena to (ię zgadzali. Przydaię iá iefzcze 

coś ofobliwfzego: Gdy fię człowiek ludžiom wywieść z (wolą niewin- 
nością, nie może tedy do tego argumentu zwyczaynie idźie: Poniewáfz mi tu nie- 
wierzycie, pokaże to dźień fądny, áto iet z wiary famey, ktorá w nás ma tę prá- 
wdę w poioną. Ale z iaką rzetelnością y wynurzeniem, tá oftátnia fprawa be- 
sA džie, nie mogł nam nikt doktádniey wytłumaczyc, iako S. Paweł z. ad Corint: f. 
Omnes nos manifeftari oportet, ante Tribuna! Chrifli, ut referat namqnily, propria 
i Corporis y prout geffit five banum, five malum. -W tych fowách Apoftolíkich trze- 
"ba uwážac te rzecy. To prawda, że niewiedźieć kiedy, y podobno nie rychło bę- 
džie ta Manifeftacya wynurzenie. Ale dosć na tym, że będźie! BOG cierpliwy długo 
czekś, śle dofyć, że kiedyfzkolwiek będzie, á będzie zapewne, oportet manifefiari 
propria porut geffie. Co wy to drugich fądźicie: ale pomniycie jeno ná to, że 
każdy zá (woie włalne życie fprawić (ie mufi. Oportet manifefari. _ Słuchay 
ięno Człowiecze co fię to ty tak uGlnie kryjefz z defektami fwemł urodzeniay 
smercie fig ra hańba rowna, gde poznaią ludžie coś y zkąd? Przyidźie ten 
czas kiedy cię cały wfkroś swiat! Ale by to iefzcze znośnieyfza! przyrodzo- 
ne deferkta: przyidzie žieň gdźie trzebá żeby cały świat poznať» y widžial 
jawnie wfzyftkie twoie grzechy fkryte, ktore tak mifternie taifz. Zerwie BOG 
tę larwę y pokażć, cos byť we wnątrz. Uwážaycie ieno profze fłowa Apoftol- 
fkie: Oportet manifeftari, wyláwič wynurzyć z grantu wfkroś, Teraz nafze po- 
znawánie ludzi, ieft niedalfkonałe omylne, Áto dla tego, že my tylko z powierzcho« 
wnych (praw ludzi fądźiemy, á prá wdźiwy cnoty, ábo grzechu nie umiemy ro- 
zeznac, Przydaycie że my nie widźiemy teraz fkrytych myśli, intencyi, zá- 
myfłow, zdradliwych kombinacyi, jedne tylko część życia ludzkiego widźie- 
my, śbo młodość, ábo męfki wiek, ábo ftarość, mowi tedy S. Apoftof wtych 
fľowách, ze y zewnątrz y wewnątrz wfkroś ieden drugiego, pozna y widzieć 


. feenę życiaiego będzie: Omnes manifeftari oportet prout gie.“ Teráz ieden grzech 
B niáprzy- 
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9. EEN A AN E Ź 
naprzykład nieczyftości iaką ci hańbę y konfuzyg czyni, gdy przychodži iednemu 
wynurzyc: coż kiedy o nim wie całe miafto? iaka hańba! Coż będzie gdy BOG 
okóże iasnie, rzetelnie całemu światu wízyftkie iprofncsci twoje?  nieczyftosci! 
wieles chuci y myśli nieczyftych, wizetecznych, z zezwoleniem z hatężćniem w 
fercu chowśł. Iakies miał upodobánia, y w iakich ofobách? — Iákos fię kryt po 
piwnicach, fklepach, zafaniał pawilonami, &c. Jakos czafu upatrowál pogo- 
dnego, gdy domowi ná ranne nabožeňítwá pofzli; tys pieniądzami fprofnośc ku- 
pował?  Takoś wiele czatu ná beftyalfkich: rofkofzach ftráwil? jakos: naturę 
juž niechcącą trunkami, lekarftwami, umyślnie ná to zapalał, żeby ci ffużyła do 
fprofności! - Tego teráz nikt nie wie, niewidźi; Ale dolyć, že przyidžie tens 
dźień, ktorego (igto wlzyftko wynurzy: Oportet omnes manifeflari ante Tribunal 
Chriflé prout gefńt, (adź fam! iaki wftyd, y hańbą, y kcnfuzyś! wynurzyc to 
jednemu Xiędzu / coż to całemu światu? Macie to zufławnego doswiadczenia 
czytacie, fluchacie, iako fię nie ktorzy fámi zabiiali, truli, topili umyślnie, žeby nam 
wiłyd publiczny nie przychodzili, gdy (ie dowiedzieli, że ich złości fkryte wy» 
núrzýc miano. Úwáža ieden tak: co ludaíza przywiodło do tak firafzney o- 
krutney ná fiebie deľperácyi: widział on, że JEZUS ták dobry, ták łafkawy naw 
grzefznych, w oczach iego wfzyfłkich przyjmował, rozgrzelzał. . Miał. rozumu 
mogł fobie też potuízyc o tey Dobroci? — Žacož tak nógle rolpacza narobił? Ob. 
jaśnił go BOG ták dofkonale, że poznał {woy excels wielki, 4 on fię cále wfty- 
dem, y okrutną hańbą, konfuzyą rzucił na taką rofpaczy przepaśc? Moy Boże 
jako wiele ma podobnych fobie ten zdrayca: rozumi nie ieden, że iego fkrytych 
Zdrád nikt nie wie nie widzi! y oślep czyni?  Rozumi nadęty Aman, žé jego z4- 
myfłow przeciwko niewinnemu Mardoheulzowi nie wie nikt, aż gdy tofe wlzyfiko 


wynurzy z cierpiec hańby nie możć, woli ginąc, Jet takich wiele, ktorzy ` 


vrprzepasciítych fkzytościach fercá ktyią niespożności fwoie, wfzyftko to teraz 
te gnoie pod śniegiem ukryte, śle gdy ogień fprlQgigdliwości Bożey śniegi ftopi. 
Tam fię obáczemy! Omnes nos manifeftari oportet. (WM zakończą świat y ży» 
cie hańbą. Dáie na wász rofłądek, co to tam zá wfłyd y konfuzya będzie! Te- 
żeli tukte co zrabi! — tedy to abo pokryią ludžie, Abo on fam lepízym życiem 
zgładźi! Tam ie poprawić niedadzą: Offendam nuditatem tuam, © ignominiam 
tam Malach 3. Jeżeli tu kto co źle zrobi, može fię przenieść z tego mieyfca ná 
"inne, z tego Domu, Miaftá kroleftwá. Tam fię uchronić nie dadzą: Confundentur 


vehementer, quia non intellexeruat opprobrium [empiternúm. Teraz iężeli kto co zro« . 


bi: by naygorzey, przyfzli ludzie do takiego niewftydu, že [ie ani wltydza tego, 

iefzcze fię hełpią chwalą ztego! Ten że tę olobe niewinności pozbawił, ten že fię 

opił, tyle wypił, ten że zabił, ten że zdradził dowcipnie! Uchodzi to na žiemi! 

ale tam darmo! Już tám inaczey cozfupdetur wehomenter. Co to tam za widok? 
s A Páno- 
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„mody? A wzdyc to cifą kroret 
ciefz ziska chwała swiat 
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Ná Niedziele Drugą Adwentu fo 
Panowie pyfzuł, Sedźiowie zkorumpowáni. fatlzy wi przyłaciele, Mátžeáftwá cu- 
dzołożne, Domy náložnicámi zefzpecone, co wy na to! dlugo wam BOG cierpi». * 
gle też wieczną konfuzyą świat zakończycie. 


CZESC WTORA, 


Ludźie wybráni z tego stvidra zdkończą #viát, chwałą wieczną. 

B Oniewáž rzecz tá tylko (ie ná wierze fundułe" więc znowu 24 fundże 

P ment kładę Mowa S. Pawła z. ad Corinth: 410. Nolite ante tempus judi: 
Š care gunaduša, ueniat Domini, qui illuminabit abfcondita tenebrarum 6 
a ze Manifeftabit confilia cordium, 65 tune laus erit ünituig A Deo. W tych 
flowách Apoftolfkich uwážač mamy  Teráz świat fądźi oślep Ludži Swiętych 
od świata wyłączonych, z świata wybranych, o ktorych mowi S Apoftof, že. 
ich świśt y widzieć nie godźien. Rózumi, że ich życie pelne (krytych złości 
obłudy bo fercá"nie widzi. Są iako f(krzynie powierzchu niepozorne, ale wewnątrz 
złotych caot drogich heroicznych odwóg pełne. Sa iako rola, po ktorey iako by- 
dio źli depcą, á w fobie (karb Nieba rowny zamyká. Są iako gliniane naczynia w 
ktorych COG utrzymuje (kárby fwoie mowi Paweł S. Lúdžie źli bezboźni, miať- 
kuiac fię pofobie mowią onich, że to niepodobná, žeby oni ták żyli, iako pokázu- 
ią, Miko otich mowią. Anie dofyć mala na tym, że ich źle fądzą, aleich gar- 
dza, depcą, prześlałwą: śle przyidźie dzień pańfki, kiedy te niczynia ftłuczo= 
ne wydadzą fwote fkitby, kiedy w tych rolách zdeptanych, zákryte fkarby cnot 
rońł cznych Bog pokaże, kiedy te (krzynie napozor wzgardzone otworzy ten Pán.s 
ktory m iedyny, 7 4 klucz, tam świat obáczy v fadžié ták ina zey zácznie: Nos 
infenfati Vitam illorum efimabam s inľantam 5. finem illorum fine honore 9 ecce guos 
Pio wy gardźili deptali, &c- vos infenfati. Sadž- 
ZAkończą Lulžie od światą wybráni. Co rozu- 
micie gdy obácza ludz #Äfezbožni tych ktorych oni zá nic mieli,4 oni ná lądowych 
krzefłach (4džie beda: z iáką ich chwałą mowić będą niezbožni: y tenże to ieft? 
Tenże mnie to ądźi terz!  ktoregom iá fadžiť życia niegodnym? tenże» 
mnie teráz fadźi, y z moiey zguty ie natrząfa, z ktoregom iá (ie násmiewát do 
woli. — Piákať ná ten nierząd Prorok: Vidi impium fuperexaltatum! Piákaťy dra- 
gi gdy mowi Quare wia impiorum profperaturt Coz to zá rząd y Ípráwá? Niezbo- 
žny po świętym d-pce ? wierutny ultay co chce dokázuie? nád niewionym? 
Jeżćli ma fortunę, on mu ją wydrze? Jeżeli ma fáwg, on mu ią zefzpeci? Ježé- 
li mu fię co powiedźie on mu to rozruci rozízyie? Chcę prawem doyśc fprawie* 
dliwosci, Niezbożny mu wfzyftkie hobby połamie pokonfunduie, pienią- 


dzami, zdradą, táda, przysięgą: A ieželi fię niewinny uda do Boga o zemíte 
Bz ` , i to fie- 


y KA ZA NT Z 
to fe niezbożny Z niego masmiewa: Pozywáyže mnie do fwego Boga! 
špíkorntes, nierychło zemną doydźielz (práwy: 4 tym cza'em iá čo chcę doká- 
že nód toba, ty mi pod nogami pilzczeć bedžiel2? Tryumfvy dô czaľu niezbožno- 
ści, płacz zgwałcona, niewinnosci, przyidźie zapewne ten dźień, kiedy BOG łzy 
twoie fam otrze, lám fprawę twoię tofľadži! A w oczach całego swiata twoię 
niewinność z wielką chwałą wyiawi: Tám obaczyfz publiczną chwalę twoię, A 
wieczną hańbę niezbożnych? — Jákimže też porządkiem ftac będą ludžie, ná micy- 
feu fądu!  Chryftus Exibnnż Angeli © feprabunt malos de medio jufforum. Przy- 
dále więcey tenże Pan: Unus afumetur dlrer relirguetur będźie dwoch: Cyż może 
bydź wiekiza ściśley(za iednośc przyiaźń iako między żoną y męzem? Unus af- 
fumetur, alter relinguctur. Gdzielz wiekíza scisley(zá iednośc iakomiędzy brá- 
cią? Unus affumetur, alter relinquetur ? Oyciec, y Syn? Pán y fuga: Unus af- 
fumetärs alter relinguetur, A nadługoż rozdział  nawieki? jakze daleki? ieden do 
niebá, drugi do piekta ? Zmsenfum magnum chaos? Sadžcicíz iaka chwała Elektow? 
iaka hańba odrzuconych? Przydayciefz y to co S. Auguftyn mowi: że pułkami» 
hufcami, tác będą źli y dobrzy; Z tego kroleftwá zli ná tey fironie, 4 dobrzy dá 
tey. Z tego Miaftá zli na lewey, 4 dobrzy ná prawey rece. Z tego Domu, ztey 
familii, herbu, zli na zgubę dobrzy ná życie wyłączeni? Mało ná tym: wfzyfta 
kich BOG oświeci ták, żekażdy zły y dobry ieden drugiego wfkros życie całe obá« 
czy y pozna. Sadzcieíz taka chwała wybranych? Nakoniec trzeba przydać y 
fo co S. Paweł naucza: Omnes refurgemus, [ed mon omnes immutabimur. Taka 
w Ciaľách afnośc, fubtelność, zácnosť. Rapiemuv in aera obuiam Cbriflo Do- 
mino: Gdy fię tylko pokáže z Nieba Chry ftus niebędzie fwoich Elektow cierpiał ná 
ziemi?  Pociągnie ich do fiebie w ciałach wylecą do Chryfiuľa ? 4 održuce- 
ni w fprośnych ciefzkich cielíkách na ziemi zoftaną? O iaka chwśła Swiętych 
Tu fe fprawdzi co nápíťano iek:  Peccażor vå obit € irrafcerur dentibus fuis frea 
met g tabefcet. Schnac zgrzytáć zębami, zo widząc z iak4 


chw áta kończyć będą świat {woy Święci. 
KONKEVA A 


Akończą świat wieczną hańbą niezbożni, 4 wieczną chwálą dobrzy wys 
bráni: JA przy dokończeniu kázania przypominam fobie co S. Augultyn 
mowi: Przyidźie ten džieň, kiedy żaden potępieniec z piekła wynisć 
nie zechce?  Przyidźie ten czas, kiedy żaden Swięty w Niebie zoftać 

nie zechce? Coż to zá dźień? tak fmutny, ták firafzny, ták okrutny, niezbo- 

žnym odrzuconým? że im lżeyfze pieklo? - Co to zá czas tak weloły Swietym? 

Jakżć to rozumieć? Potępieniec nie zechue wyniść z pickła; zognią požeráigcce 
? 


aan a aka a 


Na Niedźielę Drugą Adwentu, R 
go? Dzień to bedžie oftátni, Dźień Páúíki, džieň gniewu, ucifku! Fundue 
ie ię tá nauká S. Augufiyna ná fľowách Jezusowych tych: Congregabo omnes geke 
tes © difceptabocii ek, y tych ktorepotempini mowic będą Motes cadite fuper nos: Z 
tąd wyrážaigc ofobę potępieńcá Job mowi: Quis mibi der ut inferno abfcondas me? 
Ale przyramniey ná krotki czas, wynidź ognifty ożogu! umnieyfzylz (obie 
piekła! Coż tu widžiíz w piekle, tylko fprośne fráfzydľá? wynidź tam obá- 
czylz piekność Jezusá, ktoregos ftrácii wiecznie ? Oto cię płomień fiarczyfty 
fpalit? wynidá, tám iakakolwick ochľodá ? : Co tu fłyfzyfztylko blužnierftwás 
wynidź tem przynámniey oftátni ráz ufłyfzyfz flowo z uf Jezu, Boga twego: 
iužgo więcey widziec fiylzeć nie będźiefz ná wieki? Nie darmo Nie zechcą 
potepiency wyniść? Pomyśli fobie! Poczožiá tam poydę ciefzfza to kśto- 
wnia ma tonie niż piekto, widźieć Sedžicgo Boga! Bydź ná oczu cśłego świata 
objefium, hańby y konfuzyi moicy! Pocoż já tam poydę? Tá wiem że tám nie 
przyjemnego nie obaczę! tylko pioruny lecące ná zgubę meie: Pocoż iá tama 
poydę? lá wiem, że tam nie pociefznego nie ufłyfzę: tylko ow piorun: —_ Jes 
maledifli in ignem eternum., Ale obáczyfz Jezufa? Ah! mnie nędznemu! Což 
mi potym widźieć zágniewánego, kiedy go chla wiecznością hie obácze mito- 
fiernego ? Z tym wfzyftkim ftaw fię wiefz ty iuż dekret zguby twoiey: śle 
wymidź żebyś widźiał fprawiedliwą publiczną hańbę twoię? 4 oraz iawną chwó- 
łę tych ktorycheś ty ná Žiemi gardził y deptát. Ah! moy Boże! gdyby to fło- 
wy wyraźić, gdyby to iskim ftylem y ięzykiem udać, co to tám zarofpacz z 
ták publiczney koňfuzyi w fercách potępionych będzie, Z drugiey ftrony nie zechtą 


Święci zoltáť w Niebie: Niech widziemy ziaką miną patrzyć będą na Jezu» 


nafzego, ci ktorzy go zabili, Videdunt in quem tmnifixerunté Niech widźiee 
my z iaką miną patrzyć będą Poganie na Swictych Męczennikow ! ktorych roze 


fzarpali, palili, zabiiali. Niechopidźiemy wizyftkich nafzych nieprzyiacioł, z 
iaką twárza ná nas patrzyć P Pokismy zniemi byli niegodžito nam hę cies 


Tzyč Zich niefzczęścj alismy nád ich slepota, y zgubą, śle teraz mamy 
prawo: natrzaľác fię y ciefzyć: Z ich wieczney zguby. . Exultabunt Santti in gloa 
ria letabuntur in cubilibus fuis, Tác to ieft oftatnia fcena ktorey czekamy! 
Ktorcy żadnym ftylem ięzykiem opiláč, wymowić nie podobna, ták rzerelnie, ták 
dokładnie, iako ona fáma w fobie rzeczą fáma ieft, y będzie ftrafzna okropna..! 


-O tey fcenie mowić godźinę mśło, mowić cały dźień mało? całe życie o niey 


myślić y to mało. Nie także czegom ia dołożyć nie umiał: wy fami! 
wfzak to owas wlzyftkich idźie! weście to fobie na prywatną meditacyą y uwagę: 
Bedžie mię BOG moy fądźił ? Będę odłączony, 4bo od dobrych, ábo od złych 
na wieki? Czeka mnie, ábo wftyd y konfuzya wieczna? śbo chwóła wieczna? 
Ty záš moy ukochany Jezu! — Sedáio nafzi w ten czas kiedy ci twoj ludźie © 
tym 
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tym myslec uważać będą: oświeć ich rozum, niech przenikają fprawiedliwość fz- 
dow twoich ? zápal im wolą y lerce: niech cię kochaią?  wbiiay iar w pamięć 
uftawiczną ftrá[zne-(gdy twoie? Ah rofpiety ná krzyżu moy nayukochśńe 
śfzy Jezu?  iakimże okiem ná maie f(poyztyfz ná ten czas? iski mnie od ciebie» 
"Dekret czeká? Qualem teinoenero, ralém-te judicabo 2 O Qualem? talem 
"A ieżeli mnie smierć zalkoczy w grzechu , 4 ieżeli mnie zafkoczy w niemiłosci 
<twoiey? zalem te jadicabo ? « Day mi Pánie poznać ftan Dulzy moięy: Prowadź 
-mnie do (iebie: drogą miłości, śle čr4z y boiaźni, Amem 


KRAZ ANIF 


NA NIEDZIELE TRZECIA ADWENTU. 


S a 


Nane judicium ef mundi. Joan: Ax: 


'Efzczem iá nie wfzyftko wyrážiť, co fię ná Sądźie Bożym známi džiac 
będzie. Mowiłem wprzefzłą Niedžiele o tym, iako świat fądzony bg- 
džie ze złości. Ale y to zbawienne pytanie, iáko świat fadzony bedžie 
z łafk Bożych? Coż też o tym świat teráz fądźi/ "Gruba o tym. 
"Mie pamięć u świata, 4 przecie nápiľano ieft: Cum acceper tempus Ego juftitias 
Zužicabo? To iet naprzod pewną, że każdy tám będźie rozeznany po fwoimu 
charakterze y znaku? Y to pewna, że Chrzescianie będą rozeznani od wfzyft= 
kich pogan, katolicy od wfzyftkich Herczyi Qapczepieńcow. Coż to zá chará. 
kier? Poszýmich pozna BOG? Ego cognofio ľa“. Wiara y Religia S, 
ten to icht pierwfzy charakter, y znak, Coż iefzczoIDA(ki oświecenia, Na. 
tchnienia, Przykłady, (poľobnosci, y jako mowi S. Chryzoftom: Mile vie (zla: 
tis. Bo toieft rzecz oczywifta: Ze Chrzescianom, iáko Domowym Przyjácio- 
łom, Synom (woim, BOG fę bárdžicy wynurzał, niżeli pogańltwu. Gdź'ę_ 
u nich zdałomość Bogá: gdzie ofiary S. gdzie taką nauką, &c. Coż tedy świat 
otym fądźił Czy poydą te tatki w zapomnienie? A padobnifz to, żeby to P. 
BOG minął, bez scifiego ladu!" Jezeli z fortuny doczefney złego zażywania (g- 
dzić będzie?  dileko bardźiey scisley z tých fkarbow, ktore Jezus krwią kupił? 
Profze was o dwie rzeczy: pierwfya mocno to fobie ugruntuycie tę práwde: Si 
‘Pilian nobis dedir gusmoda non nia nobis c m eo dandbite Ze fię BOG ze wfzy(t- 
kiwi lalkami na katolicki xosciot wylewa, Druga profzę wás y oto: Refietnty- 
ž cie (ie 
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Na Niedzielę Trzecią ddjpentu, F 
cie (ie i£ko też Chrześcianie záżywáią y korreiponduią łafkom Bożym? Nies 
trzeba tu nikogo wfzczegulności lądzie, tylko wziąć wpowlzechności cáty świát 
Chrzesciśńfki, jakie zapomnienie o Bogu?  iako czas życia prawie cały tráwig ná“ 
mernościach, iako w famym miękkim y prožnuigcym życiu (4 zátopieni! Ztyfigcá 
ledwie kilka má Bog, ktorzyby fię żywo w Cnotach Chrzešciáňíkich cwiczyli, 
Z tego tedy latwo fobie wniesc, co to świat fądźi o tym fadžie y rachunku „dófk 
Bożych? — Já zebym wam tę materyą, tak zbawienną wytłumaczył : mowić be- 
dç o tym w pierwizey Części že Chrzesciaň kátolikow, scisleyfzy y ciefzízy fad 
czeka, niżeliinnych zá to, że według Wiary y Religii fwoiey nie żyli. w dru- 
gicy Części. Chrześcian y katolikow cięlzfży y ścisleyfzy fad czeka zá to, że 
talk Bofkich y czafu do zbawienia zániedbáli, ád M. D. €, 


CZESC PIERWSZA. 


Chrzešcian Kátolikomw scisłeyfzy y cięfzfzy [ad czeka zd to, że wedłzo 
Wiśry nie żyli, 
Je ieft to wymyślona odemnie tá propozycya, ále toieft prawda w Ewśsa 
gelii wyrażona: ktorey P. Jezus dowodził dwoiako: Maz: 21. Mias 
Fan Jezus drzewo figowe widzi, że memi tylko lisciami okryte, owo- 
cu niema: ait ilis Nur quam ex te frutius nafeatur, in fempiternýtm są 
Zaráz uschło. Były tám inne drzewá, nie przeklinał ich Chryftus, bo to tylko 


fimo powinno było mieć owoc, 4 nie miało! w ten ćzas kiedy właśnie miec go 


powinno. Wifzylcy Swięci Doktorowie fię zgadzają ná to, že to tAlemnica.. 
byla: Co temu drzewu czynił BOG, toż uczynił z narodem niegdy fobie wybrá« 
nym: bylož to drzewo okryte, rozrofłe, przyfzedł Syn Bofki: nieznólazł nanim 
tylko liscie obłudę Hipokryzya! iarę y Religią mieli dobrą nad innych! śle» 
Życie złe, Et continuo arc fzyftek ten Narod tak ulechł, že tylko ieftiak 
fuche drzewo ná ogień. Mo ztym národem uczynił, że go tak fúrowie ofadziť 
y przeklął. toż (amo uczyni przy fądzie, nie ták furowie nátrze na inne drzewá, 


Ani ztą, (uro wošciguderzy ná pogany,śle ná wiarę, y Religią Chrześciańfką maiących 
„ściśley y furowiey uderzy. Wyrážiť tę prawdę Chryftus BOG nalz, y Mowy: Math: 


1. Tak on mowi rzetelnie: Tyro © Sydoni remifius eritin die jadicii quama 
vobí: A nietrzeba mowic, že tow tych fľowách famych tylko Zydow z Pogany 
komiparácya, Bo ia mowię ták: Im ieft doľkonalíza Wiará y Religia, tym do- 
fkonalízego życia wyciąga. Ale Wiara y Religia naizá S. ieft naydofkonálíza ! 
Jdžie zatym; že ieżeli życie było przyciwne wierze, tym scisley(zy (4d ná tá- 
kiego. Poganie nie tylko tey wiary nie mieli, áleámi cudow niewidžieli, ani przys > 
kladow, więc tylko zato fądzeni beda, że (ię nie fłarali (zukać tey wiary, że ie — 
c= szyni: 


a RAZANEIEE 
czynili niegodemi iey, że według rozumu przyrodzonego nie żyli.  Poganiću 
fe przyteli obligacyi żyć iko naydofkonaley. ` Chrzescianie to wfzyfcy czynią 
przy chrzcie: gdźie obiecują Bosu, że Chryltufa życiem wyrážac będą: iako Pá- 
wet $. mowi. „Quotgust baprifati efu Chriftum induijlu, NW žiates obligacyą wy- 
Fázic życie Jezufa! otoč życie iego? czyfte, pokorne, ubogie; zc, á twoie iákie? 
Gdybyś był przysiągł ná to, żes miał żyć wedle czartá, migdybyś wiecey nieczy. 
mił nad to, cos uczynił iego fię wyrzeklzy. Patrz gdzies mu fię fprzeciwił? wiodł 
sie do nieczyftasci: oslepes leciał?  zarážes (ie poddał ? ledwo ci natrącił co? 
wiży kos czynił myslit? — Tákáž to wiara y Religia ? Odchodząc Chryftus 
da Niebaczaltawił zapilaną ná (ercách Apoftolfkich Ewangelią y wiarę, ktorą na. 
cały świat mieli rozniesć Apofołowie święci, tak jako im Chryfłus przykazuię, 
Enntes in mundum univerfum predicate Evangelium. Tá Wiara miała bydź y po- 
winna bydź swiatłem prowadzącym? A coż zá fad czeka? jeżeli kto za tym 
światłem zbłądźi, y zginie? Tá Wiara miała bydź befpiecznym wodzem. Coż 
ieżeli kto zá nią. nie trafi ? Przydáyciež yto, że wy żyiecie iuż tych wiekow, 
kiedy tę wiarę prawie iuż cały Swiat poznał, y przyiął. Zyiecie teraz, kiedy iuż 
Za te wiarę tak wielu ludzi SS. cierpiało, umárto? — Zyiecie teraz, kiedy iużtak 
wielu wam podobnych tá wiara doprowadźiłą do Niebś, - Jeżeli kto w tey wies 
rze y Religii, źle żyiąc umrze” Gzy podobnáž o tym 'wątpić, że go fąd ścia 
Sleyfzy y cielzízy czeká ? Nad to przydiię iá więcey: že wy macie taką 
Wiarę y Religią, tak łatwą y ľátwe rzeczy na kazuiącą. Pokažcieľz miaby iedne true 
dnosc, do ktorey was wiara przycilka, ktoraby nie była iuż ofľodzoná, ułatwio- 
ná tak, że Chryftus rzekł: Jegum meum fvave, onus meum leve. Jeżeli tá wia» 
ra káže martwic pallyc, chuci, námietnoszi? śle przyznaycie z iáką to pomocą, 
talką, fłodkością. 4 potym coż fłulznieylzego, iako ta czynić: żeby Człowiek 
pallionat nie żył tako bydle y bęftya? — JezďŇayriará każe martwić ciało? śle nie 
taż: tak gwałtownie narážac (ię na męki, ogr%gjecze, smierc, ták iáko piera 
wlzych Chrzešcian to potkała. Jeżeli każe żyć czyfió» ale wam nie broni po- 
zwolonych od Boga uciech? Jeżeli káže nie kochać fię w bogadtwśch, áleich 
nie wydžierá, każe ich zažy wác ná zbawiznie. Jeżeli tá wiara poseic káže? śle 
fię głodem morzyc nie káže? Jeżeli każe kochąć nieprzylacioł ê Ale w zapľácie 
obiecnię, że cię BOG całą wiecznością kochać bedžie?  Ną pokażciefz mi aby 
iednę trndnosc? — Wždyc to dzieci młode,. fabe Panienki cos trudnieyfzego w 
tey wierze czynili? A potym daleka rzeczy trydniey(ze y.ciefzfze rofkazułą inne 
fekty? — Turecká fekta, iako oná dokązuie nád (wemi?3  Ježeli im pozwála 
ciału dozadzác. ale to fam rozum fadži, že to rzecz iet beľtyálíká ? Což% tedy 
fadzicie Jeżeli z ták fátwa wiarą, zle žyie iáki go ścifły fąd czeka? Ná ko» 
miec mowie ták: co ieft naypierwÍzym y iedynem śrzodkiem do zbáwienia! tego 
powi- 
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Na Niedzielę Trzecią: ddwentn. w 
powinien Chczescianin zażyć wizelką ufilnością do zbawienia. Otym nikt nie, 
wątpi. Ale wiara iet taka, bo wfzyftkie fekty inge iey przeciwne, do zguby 
wiodą. Bo nato cię wiara uczy o Bogu, żćbyś fię całym fercem do niego gar- 
nal, ná to ci ftawia fad, żebyś go fię lękał? Nito wfpomina piekło, żebyś ge 
úfzedf. " Coż rozumiecie, kiedy tak Bog rzecze co wfpomina Tertulian do Chrzé. 
Scianiná , Dam predicabas, € non reguirebas. Demonia asominabari, € illa adoa 
basy, Judicium DEI appellabar, nec efe credebas, inferni (upplicia timebas € non 
cauebas. Nyznawóałes Boga, á nie lzukałes go, brzydziłes fię czartem, A prze” 
cięfz (ię mu kłaniał, do fzdow iege appelowáles, 4 nie wierzytes, że cię czeka, 
Lepiey ci było nieznač, śni wiary, áni Chryflufa, ani Boga: śniżeli to miawfzy, 
na cię(z(zy (4d zarobic? BOG ciebie iedynie minawfzy ták wielu innych tym 
dárem wiarą S. zbogacił , żebyś ty życie fłofowśł do wiary? á to (amo, dla tego; 
żeby źli patrząc ná ciebie poprawiali życie, żeby Heretycy widząc życie twoie., 
iraczey o wierzć S. trzymali? Coż ty nato: ieżćli ná ták twardym mocnyma 
fundamencie fzklane twoie życie wpadnie? Jaki cię fąd ściśleyfzy czekń. 


GZESGE=W TORA 


Chrzescidn Śćisleyfzy Syd czekA zd tos że Łifki Bofkiey, y czifu 
do zbawienia zániedbali. 
à Procz Wiary y Religii, P. BOG każdemu wlewá, zaraz przy Chrzcid 
j na Dulzę inne cnoty, tak Theologiczne, iáko y moralne, Te wfzyft= 
kie Człowieka czynią fpofobnym , y ná kłaniaią, go do ćwiczenia fię 
w Cnotach. Y ták wlał ci P. BO G nádžicie, bys fię tą kotwicą 
wipierśł. N/lat miłość Bog „ żebyś ten ogień przez częfte akty cwi 
cząc fię w miłości Bożey, co razffardźiey zapalat. Oprocz tych wlewa kAa 
zdemu P BOG fpráviedli » żeby był fpofobny do oddawánia co Bogu, to 
Bogu, co ludziom, to lūūziom. =Roftropność, żeby umiał rozeznać co mu poa 
magá do fzczęścia wiecznego, 4 co fzkodźi. Męftwo, żeby [ie niedał nakłonić, 
ani (zczesciu,áni oderwać od Boga niefzczęściu. W firzemięźliwość, żeby umiał krocie 
tępić pafsye, chuci, namiętności. Przydał nad to chęć y wewnetrzng chci- 
wość do rzeczy wiecznych, przydał przykłady, Pomocy, fáíki, we wniętrzne, pax 
wierzchowne przydał yźrzodła z ktorych fię czerpaią te łafki, to ieft, S. Sa- 
krámenta, A dotego wfzyftkiego przydał: Cui plus datum, plus requiretnr ab eo. 
Mało ná tym: trzebá iefzcze uważyć: przyrodzone talenta, y dary?  przymio= 
ty? bo y te powinny pomagać Dufzy do zbawienia. Rozum przenikáigcy, Zdro- 
wie [tátecznie dobre, Urodzenie poczeiwe. Fortune doftateczną, Spoľobnosci do 
życia 
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życia dobrżè opatrzone, Umknienie od okázyi złego, NÁ coż fię tego wfzyftkies 
go zážywálo ? Coż będzie, ieżćli wfzyfikie cnoty nadprzyrodzone zaniedbane , 
tak były jako žiarno wźiemi zágrzebáne, nic fię z owocem nie wydało? Jea 
żeli talentá przyrodzone w śmieciach źiemfkich zakopane ?  Podobnaż to, żeby 
to wízyftko pofzło w zśpomnienie. Já rozumiem , że nie bedžie nic cięfzfze-. 
g0, iako gdy Chryftus fláwi wízyftkie tá/ki, oświecenia, nátchnienia, fpolobno= 
ści, pomocy fwoie odrzucone, zaniedbane, wzgardzone. Tec to były drogie» 
krople Krwi, y męki moiey, jám ci 'hoynie iáko defzcz wylewát, tyś ie zdeptał. 
Tec to były promienie, ktoremim cię oświecał, tyś ie gafit ? Tec to były krwá. 
we fznureczki, ktoremim cię ciągnął do fiebie: tyś ie odrzucał ? Coż mowić 
o cátym nieofzacowinym čzálie życia twego. Nápiľáno ieft: Ecck- iy. Nemini 
dedit (patium peccandi, ‘Spatium, śni Roku, śni Mięfiąca, áni dnia, śni godźi- 
ny, ani momentu, bo“to wízyftko parium,  ledynie ná to był drogi czas życia! 
żeby w tym krotkim czafie człowiek wieczność fobie dobrą wyfłużył ? Nie.» 
wfpominam nic o tym, iśko wiele czaľu łoży fię ná (panie, prożnowśnie, grys 
tańce, ná iedzenia; picia, ftrofeniu długim ? Nic ia o tym nie mowię: bo lubo y 
záto odpowiedzieć trzeba, śle ieželi dobra przynamniey intencyg, te fię rzeczy 
dźieią, može fię zfolgować (urowość fgdu? Nic nie mowię, iako wiele czafu, 
Zycia fožg na gofpodarfkie, Urzędowne, doczefne funkcye, bo'y te ieżeli fię zmi- 
łości Boga dźiały ; ná dobre wyidą? ` * Ale tona wafz rozlądek dáie. Wiele» 
ezaľu idźie ludziom ná obráze Boga? Ah! wiele czafu! Zgrzefzy, y leży wgrze» 
chu tydzień, Mięfiąc, Rok, przydaje co ráz więcey Ten czas wco (ie onobrá- 
ca? Gdyby człowiek wiedźiał zobiawienia Bożego, że zá 30. lát umrze: 
mogłby ©bie ták rozłożyc lata: 29. lat będę żył ciału, światu, czartu, grzechom, 
a oftatniego Roku, będę pokutowśł, wízytek rok na famey pokucie ftrawię. Mogt. 


by on tak uczynić. lubo y tegoby niepowigjen czynić, bo Bog zawfze godźien 
miłości, bo ktoż go upewni, że w ow ofłatnidgk, Bedžie miał tafkę do nadprzy- 
rodzoney pokuty? śle mogłby przecię iako tako MW jetzyc? Coż lądzie 
cie ná jaki [ad trafi ten, ktory nie wiedźiał, czy dźiś, czy iutro, czy za rok, czy 
z4dwa, ktoremu Bog mowił: Pzęślatequia neftitis diem, neg, horam, 40n przecię; 
tak iako by był pewny: cały czas życia (wego, ladśiako mizernie trawi? — Ah! 
dniu oftatni, dniu Páňíki! zemíty, gniewu, potłuczefz wfzyftkie zegary, pektoráty, 
klepfydry | Stawifz nam wieczność nieprzeżytą nigdy ? Ah! dniu ofłótni, ias 
ko ty ściśle, furowie, wglądać w.ezaly dni, nocy życia mego będźiefz + 
9539595955. 
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Ižéli przyłdźiemy : ná ten ścifły Rachunek, y furowy fad Boga nafzego, 

Profzę fľuchaymy co S, Paweł radzi: S£ zos #pľos judicaremus, non stige 

jedicaremur A Domino: Ráchuymy fię ścisle z Dufzą, y fumnieniem zá- 

— wize: Przebiežmy wfzyftkie dni, lata nafze: naczym nam upływóią: 

uważaymy ná co dárow, talentow, łafk, oświecenia, fpofobności zażywamy: Przeni- 

S kaymy náczym nam drogie godžiny upływaią ? Nie funduymy (ie ná Herety= 

ckich powieściach : ktorzy mowią, žéto nic potym w cnotach fię ćwiczyć: Już 

Chryftus za nás ucierpiał, y dofyc uczynił. ledno ztego dwoyga muficie pozwo- 

lić, 4bo wy wierzycie to, co nápiľáno icf: Gper illorum fequuntur illos, že fi- 

me tylko dobre zażywanie czalu, dobre uczynki fprawy, poydą, wyidą zá wami, 

abo wy tego niewierzycie” Niemożćcie mowic, że nie wierzycie” bo taką rze» 

czą iużbyscie cále odftąpili Boga. A iezéli wierzycie: Coż ieft zá nieczułość lera 

ca nálzego, žé my ote rzeczy niedbamy. Jeżeli kiedy, tedy fię po smierci 

fprawdźi to przyfłowie: Po fzkodźie człowiek mądry. Ah! po (zkodžie? Zgue 

bi kto fortunę przez ogień? żałułe ? — Zgubic Dufzę przez ogień wieczny, áh! 

| iaka to (zkoda? Tam (ie to dopiero owa Mądrość urodži: Ey cožém ia to 

czynił w życiu moim? Miałem wiarę o tym, co teraz widzę, doznaie: Cze« 

| mużćm iey niefľuchať? Ey! iako mi to dni-uptynęły ? mizernie, nikczemnie, ma- 

| glem fię uczynić bogatym, (zczęsliwym do czau ? czemużem nie uczynił wice 

| cznie? Y cożem ia to uczynił nielzczęsliwy/ Czas mi upłynął, wieczność 

| mnie zálzlá, wrocic fię, poprawić nie dadzą” Zyłem ták krotko: bo coż to ieft lat 

| 40. ;o. 6a. względem wieczności! Czy nie lepicyzeby mi było te láta ztrá- 

| wić ná rzeczach zbawiennych ? Zbierátem dobra doczefie? Oto mi wydár« 

0. to? kochałem fię w ludźia urodach ? wftanie, wfzyftko to zginęło? wice 

vá czność mnie zaszła ? SM” slepoto moia? áh! czafie nie nadgrodzony, nie do- 

ścigniony, iakos mi ty upłynął? - Ah! ow czafie kiedym zm Boga obrážiť, gdzies 

ty czas zginął. Przypomniycie fobie owę tragiczną fcenę , ktorá S. Brunoná 

z Paryża na Cartuzyą zspedžilá. Był na pogrzebie człowieka bogatego, mądrego, 

| wfzyftkim fľawnego: Gdy fpiewaią: Refponde mihi: umarły trup ztrunny wftaie: 

i Julo Dei judicio, accufatus sk, zawoła drugiego dnia. Jaflo Dei judicio judicatus fums 

trzeciego dnia: Jufło DEI judicio, cowdemnatus fum., O cozes to ofkarzony ê 

| olądzony ? potępiony? W/fzakeś byť Chrzescianin w pośrzodku Kroleftwa wycho- 

| wany? Wfzakes wierzył? Aceufatus fum., Ales był madry; dowcipny, prze= 

| myslny, biegły? Judicatus (um, Ales byt doftatni, fľawny, wzięty? letem po- 
Gz „tępieny, 
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tępiony ! Umiefz že teraz cos przedtym umiał? nic: tylko to, żem zginął, Pá: 
miętażże ná twoie przelzie rofkofzy', fľawe, doftátki? nic: tylko to wiem, żem 
zginął e Pomniżże iako cię ludźie ná reku nofili, (zacowáli! Nic nie wiem_, 
tylko to, že mnie Bog odrzucił, żem zginął ? Gdy ci dwa ná Sądźie Bożym 
fang: Ten bogaty y mądry, A oraz y S. Bruno iego przykładem nawrocony: zá- 
woła potępieniec: Przeklęty Bog, ktory mnie ftworzył, iam go oto nie profit 2 
Zawoła y Bruno: Błogofławiony Bog, ktory mnie ftworzył, lubom go nie profit? 
Zawyie potepieniec: pržeklety, ktory mnie odkupił? Zawoła S. Bruno Błogo- 
flaw Duizo moia Pána, ktory cię odkupił? Ryknie potępieniec, przeklęty dzień, 
noc, narodzenia mego! Zawoła S. Bruno, Błogofławiony dzień, ktorego mnie 
Bog odrodźił ná lepfze życie. Záwyie potępieniec: Przeklinam dni, latą, czas 
wizyftek życia mego: Zawoła S. Bruno: Błogofławiony Bog, ktory mt dał t4- 
fkg do pokuty. Zechce iefzcze coś dalcy bluźnić potepieniec : ale mu milczeć 
każą: Milcz 4 fłuchay Boga Šedžiego ? Ire in ignem «terum. Przykroć była 
isć do mnie y zamną lubom cię ciągnął, Idźże precz odemnie! idź w ogień wie: 
czny ? Ah! Rozpięta na Krzyżu miłosci moia JEZU! Sędźio moy (práwie- 
dliwy: Nie refpektuiący! nic teraz mi nie mowifz, lubo widžiíz, iako mi zle» 
nikczemnie uply wály dni życia mego ! iako na twoie łafki, oświecenia niedbam.. 2 
iako oślep ná zgubę lecę!  Cierpifz odemnie! y milczylz?” śle przyidźie tenm 
€zas kiedy otworzy(z ufta twoie piorunow pełne? Slowá twoie iako miecz oftry 
odetaą mnie od ciebie? Ah! S. moy Panie, pomniy iako cię fkarzono dla mnie! 
iako cię na Krzyż potępiono , dlamnie? — Y tókżć to daremnić poys 
dzie? Y także mnie odetniefz od fiebie ná wieki ? Day mi fię 
zówczalu ofądzić, y poznać ! á dopomoż tafką fwoią niech 
fię tu ofądzę , y ukárze:  Zebym twego fadu y 
uízedľ, 
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Oż tefz świat fadži o Piekle! o Wieczności? Biorąc świat zá ludzt w 
Pogańfkicy slepocie żyjących: ci fądźili, že ieft Piekło, opifowali kato= 
#wnie y męki wieczne: to kołem [xiona, To fępem Tytiufza, To ká- 
mieniem Zyżyfa. Przez co wyrażali męki bez końca. Biorąc świat. 
zá Herctykow, ci nauczali, y ią do tych czas niektorzy. co nauczaią, nie mafz 
piekła; iako go opifuią Dok: y Piímo, ale to fowo mferś, w Pismie znaczy Miey- 
fcá podziemne, groby, lochy. Z temi ludźmi co ták fądzą o piekle, ták od rozu« — 
mu y wiary dalekiemi nie mam fprawy! bo naprzod lepiey iądzili Poganie opiekle 
choc Pilma S. nieczytałi! Potym: iawnie fie Iprzeciwiaig rzetelnym fiowom Bo- 
fkim Ire in ignem eternum. A ktoryž to kiedy ięzyk wyrażał ogień grobem, śbo 
grob ogniem. Biorąc zás swiat za ludži Chrześcian wedle swiata Žyigcych: 4 
uwážaiac ich życie, o iednych trudno mowic, žeby oni wierzyli co o piekle, o 
wieczności: bo iá tek mowię z S. Auguftynem. Gdyby komu powiedźianoie- - 
żeli fię ráz upiiefz? będą cię chły dzień zwolna ogniem palic: chybáby ofzalał 
gdyby fię upil Ale tym ludziom Bog mowi: ieżeli w tym grzechu trwść 
będźielz, w nim vm*zefz, y ná ogień wieczny poydžieľz ź 2 Z tym wizyftkim» 
oni grzefzą w grzechach nagle nuda! Jakże o nich fadžič zeby oni wierzyli 
co o piekle, o wieczności. Drezy zás [3 niby to przekernicy(i: wierzą oni że 
ieft piekło: ale mowią, że zj ftrátzne iako go maluią kaznodźieie: ktorzy tyl- 
ko ftráľza ludzi, iako głupie džiecká: więcey težto na udániu nálezy? -A cożby 
mowili Xieža! ich to ieft zabawa! do nich to należy, ich w tym ieft wymową, . 
Rhetoriká, Dowcip; txaggerácya? Ale Dáymyž to, że wymową exage- 
racia? Dolyć že piekło wieczne? dofyč że ogień pozetážaigcy $ Tuż tu vízyft- 
kie Dowcipy, wymowy tępieią. lá džis przeciwko takim fądom, mowic będę 
o piekle, w ten ipofob: Poniewáfz to ieft rzecz z famey wiary pewna y wiadomá, 
Inaczey wam go malować w fercach wáfzych nie będę,  tylkoiako goS. Wia- 
rá y Duch Boży opilnie. W pierwfzey tedy części ufłyfzycie to: w piekle fg katoe 
wnie cigízkie, nád rozum, nad igzyk, nad wízyflkie udania y cxaggeracie — W 
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drugiey Częścitó: chodby nic nie było, dofyć że iet ogień wieczny, tym famym tek 
nad wlzyftkie wymowy, udania okcutnicy(ze piekło:( tác to iet wfzyfika rzecz 
© ktotey mowię 44 M, D. G. E- 
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w Piekle fa kdtownie cięfzfze nad rozum, nid wymowę, uddnie ? 

© co S. Paweł o Niebie napifał: Anioko widźiało, ani ucho fłylzało, áni le. 

zyk wymowi, może przez podobień(two uftne każdy rozumiec o piekle, Bo 

a iako to rozum ludzki poiąc może; że ogień materyálny, Duľze y Aniołav 
Duchowną rzecz pali, y męczy! ktory to ięzyk wymowi? Stanęli nad Jobem bo» 
Iciącym w gnoiu Przyłaciele, mowi Pismo, od podźiwienia kilka dufz fali iak wey- 
ei, nie mogąc, ani poiac , ani wymowič kátowni iego, Zprawádácie z chic. 
go swiatá náydowcipnicyfzych náy wymownieyfzych, niech wam opilzą iednego po- 
tępieńca kátownie, wízyftkim fię głowa zawroci, mozg im fię pomiefzń, milczeć 
będą. Nie mogłci nikt lepiey poiąc, wymowic kitowni ognia piekielnego; i4- 
ko ten ktory famym doświadczeniem doznówół Bogacz w Ewángelii: 4 ten niew 
mogł więcey mowic tylko to: Cracior in bac flamma. Ale powiedz więcey: rze- 
telniey? Darmo, tylko to: Grarior, oto wfzyftką głowa ogniem przelęta ! Mozg 
w czaízce (ie (maży , oto wfzyftkie wnętrzności płomień pożera? Oto wfzyft- 
ká krew, iakogień wre: wkosciack tłuftość fig kwárzy, mulzkuły, ferce, ręce nogi, 
ięzyk, uízy , á nadto y Dufza pożćraiącym ogniem wíkros przéieta, bardźiey ni- 
ŻEli ryba w Morzu , niżeli żelazo w ogniu. A ktoryż to rozum poymie? ktory 
to ięzyk wymowi. — Ieftžé tu co udania exaggerácyi? Tak ia lobie Argumen- 
tuše, Patrzmy na Człowieka, ktorego , abo zęby nieznośnie bolełą, 4bo kamień 
męczy, 4bo kolki trapią! Pytam wás, czy mfiáýcie wy to pojąc, co to ten człoe 
wiek cierpi? Oto fię rzuca, po ścianach drze, 4 Syfúm tego wam wymowić nie 
može, co on to cierpi! Cierpieć možé, Ale B 5 wam tey katowni nie 
możć, Sprowadźciefz wízyftkich Medykow: będą oni wam wiele mowic, o tey 
boleści, ale darmo, chory coś więcey cierpi, nád to? A przecię ten chory má 
Przytacioť co go ciefzą, rozrywaią, ma lekárftwá ktore mu folgę czynią, možé za- 
fuac: tym rzucaniem , tym przenofzeniem z mieylca, na miey(ce, tedy fobie iaką 
folge czyni? Idžmyz od ilkry, do ognia, głęboko, fzeroko rozpalonego! od 
kropli do Morza fiarczyftego, od momentu, do wieczności, ktož to poymie, wy- 


mowi? leżeli boleść iedna zębow nad rozum, coż całego ciała y Duľzy káto. 
wnie? Jeżeli kropla oftrego humoru (padňigca ná ząb, na oko, rozum przechodźi, 
Coż morze ognia poźćraiącego ? > Ktoż też mogł do poięcia ludzkiego lepicy 
wytłu= 
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wytłumaczyć, co to jeft Piekło? _ iako Syn Bofki, Ten Pan, ktory teh ogień ftwaa 
fzyl. Ten Pán, ktory fám dźiwną mocą będzie ten ogień zachowywśł, nśtężał 
wedle miary grzechow, przez cála wieczność. A przécie ile rázy o piekle mowiłz 
więcey fię domyślać kazał: Coż więcey: Ire in ignem aternum s; Thi erit fetusa 
€ firidor dentium, Czynił to Pan Jezus dla tego : bo lubo on zwśżył, przenie 
knąt fam cięfzkość okrutnych kátowni, iednak rozum ludzki poigčtego nie mogł, 
Jakoż, kto fię na wfzyfikie okoliczności kátowni wiecznych reflektuie, mufi przy« 
znač, że tak ieft, á nienaczey. Wiecie wy dobrze, co SS. Doktorowie Du. 
cha S, pełni otym ogniu mowili; Rownaiąc go z ogniem, tym walzym by naye 
telzízym! tedy ten wafzieft iako chłodzący wiatr względem piekła. Ten ogień 
wafz, abo fam zaczafem powoli gaśnie, śbo czteká nagle udufi , abo gwałtownie 
ciało y zmyfł czuiący ták zepfuie, že ognia dáley nieczuie. “Ogień w piekle pos 
żeraiący ieft, śle nigdy nie pożera. — Męczy, nie (pali, trawi, śle nie ztrawi? Y 
owfzem, tak iako fol mięfo od zeplowánia zachowuie: Mowi Chryftus. Omnis 
igne falietur. Náíz ten ogień ieft świetny, ialny, ogień piekielny palic moze, 
ale świecić nigdy, —Náíz ten ogień pofpolity, tylko ieden rodzay boleści, zdaje.» 
Ogień w piekle wfzyftkie boleści, kátownie, wywiera na Dufzę y ciało. — Nafz 
ogień, ten tworzony ieft, żeby ludziom fłużył do wfzyftkich wygod, zážywá« 
ią go ná uciechy, widoki wdźięczneson wylatuie ná powietrze; on czyści powice 
trze, on ošwieca, on ożywia, on ciefzy. Ogień w piekle ftworzony od Boga 
iedynie ná to, žeby był Inftrumentem gniewu y zemíty Bofkicy. Iftota ognia fáa 
mego wfzyfłka natym, żeby pożerśł, 4 nigdy nie zgubił, Mowię ia więcey, - 
BOG ľám ogień w piekle ftworzył, fam go zachowuie, fám zapala, natęża, žé. 
by palił, y męczył, Do wrodzoncy ognia dźielności przydaie ím BOG mocy w 
tym, żeby byl żywizy, dzielnieyfzy / A żebyście nie mowili, žé to wymyfł 
y cxaggeracya/ prowadzę wśs do wi ry: Uczy wás wiarą, „Quantum in deliciis 
fult, tantum date ei tormentorum, znowu Juxta menfuram deliti, erit 5 pla: 
garum modus. A ktož miga iziec z jaka natężnością kto grzefzył: kto wie 
lako długo? jako wiele? Sam BOG, więc też fam Bog wymiar katánia y Ka- 
towni w ogniu czynić będźie, Coż ná to rozumie miałki? oto wiara, możefz= 
ŻE to pojąć? Coż tu ná to ięzyku fłaby, iakliwy ?  Możnaż to wymowić, ieh- 
žé to udanie , exagerácya? Przydaycieíz do tey kátowni ognia náycie(zíza, ktorá 
wízýftkich rozumy, wymowy przechodźi: Penam dam, Niewidźieć Bogál 
To karanie y kátownia Duízy, iako ieft w iftocie (woiey okrutna, trudno poiąc y 
wymowić: Daię wam to tylka do uwagi: Kazda rzecz ffworzoná má {woy Ko= 
niec, y Centrum, do ktorego jz natury fwoiey całą iftotą leci kamień ná doł, ogień 
dojjgory, Rzeki do Morza! Tak Dufza rozumna z nátury (woiey, cála iftota po“ 
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winna fecieć do Boga, do ofłatniego centrum (wego. A dáko zśttzymany ká? 
mieň, przytrzymany ogień, zatamowana Rzeka gwałt cierpi. Ták Dufza gdy 
nie doydźie centrum Bóga (wego. Tu ieyprzefzkadza ciało, ale po śmierci wol- 
tiá, gdy obáczy, żć ią w ogniu zatrzymuią od Bogá, na wieki, oderwą od Bogá/ tu 
gniew, tu defperacya, tu zážartosc, tu płacz, tu zgrzytanie zebow, tu nienawiść 
y ták całą wiecznością gwałt cierpi Dafza y od ognia, y od tego, žé nie obáczy 
tego nigdy, y dla ktorego ftworzona iet? Nadto Dulza potępiona będzie 
czuła, że ią Bog nienáwidži y karze: żć (ie nad nią mści krzywdy (woiey, y oná 
iuż zdefperacyi bluźnić y nienawidźieć Bogá będźie? Trudno tu otym mowic: 
Pufzczam to ná prywátné wáíze rozmyślanie y uwági : To to punkt uwagi: (trás 
cić na wieki Bogá. sA 
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Chodby nic nie było, tylko to, že test ogień wieczny, tym fámym.a 
ies nad poięcie, rozum, y iẹ2yk 
Le dáymyz to, per impojibile, žé nie malz tak wielkich katowni w pie« 
kle, lá mowię, że tym mym, że 14 wieczne, fą nad poięcie, rozum, 
wymowę ? Widzieliście bolesć zębow ukogo, abo kolki , bo ká« 


mienia, abo głowy. Nic więcey, tylko mu przydaycie to, żć tak bę- 
dźiefz całe (to lat cierpiał? chocby nic niebyło, to amo, że tak długo, niepo- 
ieta bolesć czyni? Coż ieft fto lat względem wieczności ? Stýizeliscie >“ 
Czlowieká do wieży głębokiey ciemney wládzonego? choc on tam nic niecicr= 
pi, tylko mu rzeczciej Tak będźielz 4ż do smierci ? Tym fámym iuż by to 
mięka iego bytá nád poiecie ? Coż ieft wieže, do śmierci, á piekło całą wWieezna- 
ścią ?  Słyfzeliście iako SS. z lekká ogniem ZY wym pieczono ! Przydaycielz tyl- 
ko to, žé tak ná wieki: Tym fimym iuż to mę rozum. Coż fądźiie» 
kiedy to bedžie, ták iáko S. Bernard mowi: 1bi erit omne malam, © nullum erit 
bonum! A iefzcze przydadzą: ták na wieki? Tuż też tu rozumie ftoy: milcz. 
ięzyku ! Ciętzko w iednym Domu zmiefzkąć przez kwaterę, abo zfzalonym; 
abo złym Duchem 2 Coż przez całą wieczność, tám gdźie wlzycy fzalenią 
bluźniercy, łotrzy, czatci. Gdy nieoftrožnie drzazgá fkoczy zá paznogiec, nie- 
poięta boleść przez godzinę. — Gož całą wiecznością ná wízyftkich zmyfłach ? 
Ah. delikátnosci, niedotkliwości ciał nafzych! Coż ty nato? Profit Bogacz 
o krople wody w pieklę: mowi Chryftus, y nie dano? y iefzcze przydano: Tak 
ná wieki” Zyczy fobie drugi potępieniec, gdyby aby ná moment wyniść * nie 
dadzą , 4 ielzcze przydadzą tak na wieki? Mysli drugi: gdyby przynamniey 

mie © 
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mięć głowę wolaz?  Niedadzą, darmo: 4 tak na wieki / Zyczy fobie nie de- 


den: „Ey.gdyby przynaymniey fię z mieyľca, ná mieyfce przeniesć? "Darmo: 
Ubi: ceciderit, ibi erit, tak ná wieki? Stawcie fobie profzę dwoch zloczyň- 
cow: jednemu dekret czýtáia, że cie dál zetną: drugiemu, zá twoie-cxceffa, 
prez cały Rok, w każdy dźień, żywo cię brzytwą -rznąć po części ciała będa ? 
Ktoryż tu bardźiey Giędękś? Przecíeíz yten ma tę nadźicię, že lubo zarokprze- 
cię (kończy katownie zzyciem ? — Coż to ieft Rok względem wiecznosci! Tam 
każdemu ten Dekret mocno w poiony, in eternum. Im głębicy w grunt wie- 
czności tym ciężey, śmiercią (ie nie fkończył (Ah! aternum? nad głowę y ró- 
zum? Nad pojęcie y iezyk? Ah! etermum, jako mi przenikafz Dufzę ? fü- 
fzylz ferce.  Däymy ták: niech powie Anioł Ksimowi, żć już w pickle fześć 
tyfięcy goreiefz, 4 iefzcześ y momentu wieczności nie utrącił ? Tak iakobyś do- 
piero zaczął? Ah? momenta wieczności-lakoście długie? Widzifz to Morze, 


«piethże minie tyle lat, ile tu kropeľ? — Widžiíz te Gory, :żiemię, niechże minie 
tyle lat ile profzkow, piafkow ?  NWidzifzte gwiazdy : ste drzewa, niechże mi- 


mie tyle lat, ile ich jeft, przyday iefzcze więcey: anis rulzył, anis tknął wieczno- 
ści ? O! iako S. Auguftyn dobrze mowi: wizyftkie wfzyftkich lat wieki wpd- 
srowiraniu wieczności nic nie fa! Ey coby to zá folga była tym nędzarzemł 

yby przynaymniey mogł mysl umknąc, y terce odwrocic odetwáč, od katowni! 


śle nigdy! BO G mu zawfze w bliać będźie tę myśl: Nigdy nielkończy(z 


cos zaczął ? Zawizę ták bedžie? Ah! nigdy? Ah! záwíze. : 
KO NARNIA 


TA Tego Kázania možé fobie káždy w nofič: żć gdy wam opifiiemy malu 
iemy roznemi (polobami „Molorámi, kátownie y męki wpiekle: Nie 
nie maíz nazbyt: „gp malz żadney exaggeracyi, śle rzecz wam fta- 
wiamy taką , I fama w fobie daleko iet cięfziza okrutniey(za, nád 

wfzyftkie pojęcia, obiaśnienia, wymowy: A zatym powinien każdy w nofić y to, 

žé lie cielzko zawodzą y drugich, ci ktorzy mowią, że to wiele ná udaniu ná- 

leży, coby Xieža mowili? Ich to ieft wokácya? Ah! mizerni ci ludžie: Y 

toż to iet, udanie? mowic, że ogień wieczny? że nigdy katownie nie utang? 

To co BOG w krotkich ffowach powiedział : otworzyć ludziom: to to ieft udae 

nie, y cXaggercya? A wždyč to am BOG tę prawdę przyniofł z Nieba! -A 

wżdyc to tym fpofobem Chryftus Magdalenie oczy otworzył, tym ogniem Publi- 

kanow Matheuízow do fiebie nawrocił ? Coby Kięża mowili” Azafz to fobie 

Xięża wymyślają ? Wżdyć iežéli malz lkierkę rozumu y wiaty, tedy fobie fana 

B tę pra- 
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tę prawdę wniefieľz, z flow Bofkich? Ze mufi bydž piekło nád rozum, nád 
poięcie. Ah! przeftronne fumnienia / dokąd wy to (ie uciekácie ? Ze to u 
danie, żé to cxaggeracya* — Nietákže: ia milczeć będę: nic ci nieprzydam: tylko 
ci te fľowá daię Bofkie do myśli” Quis ex vobis poterit bdbitare cum ardoribus 
fampiternis cum igne devorante ? Pyta cię BOG? Otoż ia milczę? Coż 
ty ná to? Rzeczefz mi Człowiecze , ktory rofprzefirzeniaľz fumnienie twoie, 
ktory ciału, y światu fłużyfz: ktorybyś nie rád nigdy o piekle fľy(zat: Rze- 
czefz mi tak: Ale bo wy to džiwni iefteście Duchowni: Chryftus Bog y Panu, 
w krotkich fłowach zamknął wfzyftkę rzecz o piekle, áto žeby ludži nie ftrá- 
fzył, do delperácyi nie przywodžiť? A wy ieftescie ták importuni, że tak rze- 
telnie dokładnie te rzeczudaiecie, ná ktorą truchlec, defperowóć trzeba? Dźiwna to rzecz 
że takięzyk Chrześciańfki mowi: Chryftus krotko mowił o piekle? žebyludži nie ftrá« 
fzyt, krotko mowił? śle wieczność arcy długą zamknął ? krotko mowił: śle 
kázal to długo uwážač, rozbierać: więc że wy tego nie czynicie, že lerce 
w świecie topicie, Dufzę od tych rzeczy odrywócie? Czemuż my wam tego O= 
rzecha tak twardego grysć yotwierac nie mamy? Krotko mowił Chryftus o pies 
kle: ázaž ty tego nie wiefz, że ten fłodki y Dobroci iedyney Pan, bardziey chciał 
miłością, niżeli boiaźnią piekła, ludzi ciągnąc: Otworzył Niebo jawnie, zakrył 
piekło? Ale poniewafz ludzie odwrácaig oczy od Nieba, ferce od Boga! w ro= 
fkoľzach, w bogačtwách, w ftroiach (ie kochaią: Czemuż im nie mamy otwie« 
rác piekła? . nótrącać wieczności £ Mowicie, Chryftus krotkiemi fľowy oa 
pilat piekło, żeby nie ftráfzyť ? "My Duchowni udaniem, exagzerácya flrafzemy: 
Dałby to P. Bog! śle fadžcie fami: Coż to za`exaggerácya? Coż to za bolaźń: 
Ktoż tu potym kazaniu z hałogu grzeľzýc przeftanie” Ktož tu za przelzle życie 
taką pokutę zacznie, iakicy trzeba? Kroż cudzą fortunę odda?  Ktoż fię tu ták 
przeląkł, żeby wolał umrzeć, niz Boga og ? Oto ieft tak wielu, ktorzy 
odwłoczą y (powiedž, y poprawę, dla teg, żeby wolnicy żyli?  Ktoż fię tak 
zaląkł, že džislie odwážy żyć lepiey? Ah? darmď mowicie, y to že wás ftrá« 
fzemy, y to że Chryfius krotko- mowił o piekle ? Chryflus krotko mowił o pie- 
kle? Coż on to mowił? Ire in ignem aternum ? A wielzże ty to, co iet w 
tym'ffowku aternúm? Oto woła dą Chryaula potepieniec! Niech umrę: niech 
cale zginę? is eternum! Ale iuž milion lat? In eteraum: nie rachuy lat „2 
"Ale idź glebiey w cółą wieczność ? Ale mafz otwórte rány, wyley krople Krwi 
twoiey na nás? Nigdyście tego hie godni. Ale Dobroč twoia wieczna? Ni- 
gdy iey nieuznafż ? Aleś płakał nad nędzą ludzką żyjąc między námi? Ni- 
gdy! Záwlze fię.ciefzyć zzguby twojey będę? Ale przynamniey niech mamy 
to (zczęście, "niech cię choć y wpiekle kochamy ? Nigdy: nigdy widzieć, nim 
gdy mnie kochać niebędziecie, Y także Rozpięta na Krzyżu, Miłości nófza, 
Š S Ghry- 
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Chryfte JEZU? W krotkim twoim fłowie to fię'to zamyka, to? In eżcrnams 
bez folgi, bez przerwania, bez nádžici. Ah! wieczności? Ah! nigdy? áh? 
Zawfze! Przenikniycie mi Aż do (ercá, áž do Dulzy! niech ia wás zrozumiem! 
piech o was pomnic? niech fię waslekám? Ah! Nśyukochańfzy JEZU! lę- 
kam (ie piekła / śle bardžiey (práwiedliwosci twoicy, żebys mnie oftatecznie nie 
odrzucił? lękam fię ognia, że gorcię cółą wiecznością! śle bardžiey tego fię lękam, 
č cię tam nikt nie kocha? — lękam (ie płomieni pożerążaiących? dle bardziey, 
ŻE cię tam bluzniął O/ fedyna Dobroci? Coż ty ná to ferce ludzkie! przy= 
ucžóne do nieczyftych ámorow, nierządnemi ogaiami Ípalone? Będźiefzżć tam 
kogo y co kochać: Piekło ieft mieyfce nienawisci 2 Coż wy na to oczy ludzkie 
do piekności ftwerżonych zbytnie przylepione? Coż wy tam widžiec bedžiecie? 
Boga nigdy nie oglądacie? Coż wy ná to ulzy do dworných , lubieżnych, &c. 
dow, mow, piesni, chciwie lecące: Coż wy tam fiyfzeć będźiecie? -Coż wy 
na to nogi, ręce, rozwiązane, rofpaine na wízyftke wolność? gdźie poydžie- 
čie, czego (ie chwytać będziecie! Co ty na to Dufzo rozumná,- żyjąc w ciele 
bez rozumnie ? do ciała przykliioná? z2 czego fię tam cielfzyc $ czym fię tam 
rozerwiefz ? oczym tam mysleć, pamiętać będźiefz ?  Chocbys tam nic, żadney. 
męki nie miała, tylko żeś wiecznie od Boga odrzucona: wzgardzoná, oderwanał 
Uderz mi w ferce iefzcze ráz temi fowy: wieczności żelazną ? Zawizę gorec; 


` migdy nie wynisć/ Zawíze cierpieć nigdy Boga nie widziec, Amen, 


KAZANIE 


NA NIEDZIELE MIEDZY OKTAWA BO. 
ZEGO 4ARODZENIA 4b NA 
DOMINICAM TACAT 


Oniewáfz ná Niedzielę dźificyfzą nie maz Ewángelyi, toć y iá Kázaniaz 
mieć nie będę, przyczyny tylko nietkore przełożę, dla czego džis nie mafz 
Ewángelyi. Wfzyftko to będzie ná więklzą Chwalę Pana Boga. 44 M.D G - 


N i Te mafz dźis Ewángelyi, bo ták Duch S. Ecelefiaftiré 31. naucza: Ubi non 
NY e/2 auditus, non efumdas fermonem, Już te tak dawna czytaią nam Ewánge- | 
> Dz - i SÚK > 
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lig 4 nie ffuchaig ludžie? niechże nie bedžie Ewángelyi. Dáwno fię ná totka: 
zyt Prorok: laie 53. Quis credidit auditui nofiro ? Skárzy (ie y Ewángelia: 
żć iey ludźie nie wierzą. Czytáig w Ewángelyi Jezuľowey: Beati mifericora 
des , quoniam ipli mifericordiám confequentur. Mijericordiam Poło. A ktoż tes 
mu wierzy ? Oto żywe trupy chodzą, ludźie mizerni, z žimna, y zgłodu us 
mieráia 4 ietzé miłofierdźie. A wierząlz tey Ewangelyi, ci ktorzy dia fwoicy 
wygody fieroty, wdowy, &c. uciíkáig , zdźierałą, wniwecz obracaią , 4 iako 
Ehryftús mowi Domus viduarum devorant, całkiem Domy pożeraią, y Miaftá: To 
ci wierzą Ewangelyi? Ktorzy dla fwoiey ambicyt, Rofkofzy, záwžietošci, Kros 
leftwo wniwecz obracać dopufzczaią. To ci wierzą Ewángelyi? ktorzy ubo- 
gich, Jezulowych pominąwlzy, fzkapy, ply, nierządnice fwoie ftroią, karmią, 
tuczą} Nie maią Ewángelyi Zydźi, y Poganie, á widziałżć kto w gnoiu umierái4« 
cego żyda? . Maig Ewangelią Chrześciśnie, ale iey nie wierzą: Słyfzą ią tak wiele rás 
zy, śle jey niefłuchaią? Raz tylko fłylzał Antoni puftelnik, Francilzek Affyfki 
Ewangelig, zaraz to uczynił, co mowiła Ewangelia, bo wierzył. O! wftydzie 
sz!“ fłuchaymy co mowi ieden: Przedtym tak wyganiano z ludźi czártow:“ 
Gzýtliňo nd niemi Fwśngelią : czart zaraz wniogi. Tedyć Czartowftwo fłucha* 
y-wierzy Ewatgelyi? á ludzie'nie chcą? Ták wiele rázy czytaią nad wami Es 
wógelią, 4 uciekážže z tey okázýi, z tego Domu, z tego nałogu, w ktorym fię 
ezártem áil? + -Poniewóafz: tedy niefľuchaia ludżie Ewangelyi, y nie wierzą: 
Nie mafz iey tedy dziś Nie mafz dźis Ewángelyi? Czemuż to? Bo Bog dla 
niewdźięczności ludzkiey przenofi wiarę y Ewángelig, od národu do národu. 
4uółor 13. Pawel S. ý S. Barnabas opowiadali Evzángelia, 4 niewdzięczni ludžie 
poczęli blužňič: Gož ná to Paweł. -quia Vobis.oportebat primum loqui werbum.s 
DEL; fed quoniam repellitis illud, © indignos vos judicatis «terne wita, erce 
convertimur ad. Geutes. Y uczynił. tak?. "Wgyni ták P. BOG z Ewángelig, iako 
z Demkień N. MARYI; w Dałmacyi wádzili 4c oň ludzie, Anieli go ztam= 
tąd przenieśli do Koret, Jak: Ahiołowic'przy Nacddweniu Jezuľa?. - Evangelizo 
vobis gaudium magnum? do Pafterzow, czemu nie do: Heroda, czemu nie do 
Faružow, &c. bo niewdźięczni. W terczás kiedy Szwecyń, Dania, Anglia; 
y inne Pańftwa, przedtym Katolickie odrzucały Ewangelią Jezulowę, 4 przyi+ 


mowály. piątego. Ewángelifte.-czartowfkiego Lutra, w. tenczas, Japonia Jndyáy 


Chiny, podźiemne.Krśie przyjmowały Ewángelia. Przez co pokazał BOG -że 
dla niewdzięczności, Narodowy przeno BOG fwoię :práwde, wiarę, Ewśngclią;. 


cd národu do národu. ` Pátrzňy fiá fąfieckie krále: Węgrzy przyięli, Kále“ 
winą, Ariufzow» nowochrzezeńcow Ewangelią; Grecyi,yinnym krátomzáco odebrał | 
BOG Ewángelia:,4 dal idnym národom, č<c. Nie mafz džis Ewángelyi?. Bo (aa 


bie ľudžie fuż przyktzą, y nudzą, y cknigy nudno, y ckliwo im (ucha Ewálge« 
= SR 3% lyž. 
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z Na Niedźiełę między okzdivá Bozego Národzeniá — ; s 
fyt. — Czynią tak, lak za czatu S: Jana: ten maig lat 90: y kilka, dla ftatgae 
ných fił y zdrowia: to tylko zawfze w Kościele Ephefkim mawiał: Filioli diligites 
ad invicem: nudžili fobie ludžie y mowili mu: Magifer qaid femper eundem dis 
cis fermóne. To tak, co toieft Ewangelia: -wizyfiká ná tym: Dzźligite Bogá, bliźnieć 

oP Hec maindo vobis ur diligatis invicem, 4 ludziom to ckliwo fłuchać. Czys 
nig ták, iák Zydzi nad manng? Tam ndufeat anima nofira fuper cibo ifto levifimos 
A cóż wfzyftko ta manná, manna, Quid ef hoc: wfzyftko iedno: Rádžiby żeby 
też to co ráz świefzfzego przewoznego, nowego, Rádžiby żeby to w Ewangelyi w 
fľowie Bożym tylko rarżzates, Hyftorie, bayki trefne, Śce. Zdami fię, że S: 
Paweł wytknął ten ludzki niefmak nád Ewangelią, kiedy pifząc: 2. 44 Timoth. 42 
A veritáte quidem auditum avertent, ad fabulas autem convertentur, erit enim tems 
pu cum jaram dottrinám non fufiinebunt, fed ad [uz defideria coaceruaduńt fibi Mas 
gistros prarientes auribus. Nie tam gdźie żywą prawdę , gdzie fzczerą Ewatis 
gelig czytają idą; ale tám gdźie ich uizy y fumnienie głalzczą: Y mowią 
fobie pofpolicie, kiedy fzczerA Ewangelia, to iakby człeka odźierśł. Pytano ic- 
dnego kro cię odarł? Pokózał ná Ewángelig: Y dla tego nudno ludźiom: fľuchaď 


prawdy Ewángeličzney, bo bayki głafzczą, ale Ewangelia odziera z zbytnich firoiową 


nawet y oczy tupi, y ręce, y nogi odcinać Kśżć, gdzie trzeba tego. Y dla tego’ 
wmaujeat 8ze. Nie mafz dzis Ewangelyi? Czemu? Dáje przyczynę S. Arnie 


elm, guia homines bujńs mundi, nolunt Evangelio conformari, Jed fuis afettibug 


Evangelium volunt fervire, Ewángelia, fľowo Jezufowe, ieft to łokieć, miarás 
4což po łokcin, kiedy fię ludzie nim mierzyć niechcg. Ewangelia y fowo Pańs' 
fkie ieft, to co grola u tawu, coż po tamie y grobli, kiedy woda y przez groblą 
lecie ic. Ewangelia Słońce; 4 coz kiedy ludzie zamrużywfzy oczy oślepchodzą: Tak 
isko o Sewerze Cefaržu“ 7. annis, zamknąwfzy okienicami okna w pałacu foná 
ca nie widźiał, przy pochodniach € nocy ná táncách, balach, fkokach, biefia- 
dach tráčit. Ale gdyby to Wäzezegnlnošcí widziec S. Doktorze: kiedy to'łudzie 
do fwoich afektow, paflyi,srámietňosci, naciągalą Ewéngelig: mowi Ewangelia y ftas 
nowitáme:  Diligite inimicos oefiros, benefarite bis, qui oderunt voss 4 ludžie s 
iako wodá, tę groblą przelkakuia , y tak fobie tłumaczą: każe mi kochac Ewát« 
gelia nieprzyiaciela: y dobrze mu czynie: Dobrze, będę : mam ia w Domu wiel- 
kiego nieprzytaciela, ciało moie, zmyslnošc, xotož go kocham, y dobrze mu czy- 
nie. Widzicie iak to ludzie Ewangelią do fwoich affektow náciagaig, c. Coż 


| * po Ewángelyi. Mowi Ewangelia: fi.quis percuferit te, Be. praebe ei alteram, ta 


fobie ludzie tak tłumaczą: on mnie ráz, 4.la mu zaráz oddam. Mowi Ewan- 


© gelia: Facite vobis faculos qui non veterafiunt, to oni fobie ták: Nie zakázuje 


y owízem przykázuje BOG pieniądze kochac, chowác, łakomie z bierác » ścifkać; 
črc, a Mowi Ewangelia: fi pideris mulierem dd conenpifendema €, To oni ták, 
> A >>> >>> huk 
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"ia nie dla pożądliwości, Ale że (tworzenie Bofkie piękne. — Y ták laka wiele nauke 
zbawieanych iek w Ewangelii, to ludzie w świecie. zátopieni, náciggaig fo- 
bie do fwoich (ktonnosci, namiętności, affektow: mowię tedy coż poEwangelyi? 
Nie mafz dzis Ewangelii? Czemu to? Bo coż iel Ewangelia ? Tons falatis, 
według owego co mowił Prorok //aie. 12. Haurietis aguas de fontibus Saluato= 
ris. Stoi tedy to żywe y zbáwienae źrzodło w Kościele Bożym: kiedy tedy lue 
dzie, 4bo zbawienia (wego ztego zrzodła nie czerpałą , £bo (ie bardžiey tymu. 
árzodiem truią, á cożpo tym žrzodle?  Puftelnik ieden miał przy (woiey celce 
źrzodełko żywe y fłodkiey wody.  Nóśpadli go łotrzy, zboycy, wygnáli z celki, 
precz w puftynig: pomysli fobie tedy ow S, ftarzec; coż tym zlym ludźiom po 
Zrzodle moim: y uderzył lafką w źiemię: źrzodło toż (amo przeniofło (ie gdzie 
indziey do niego. Tak Ewángelia źrzodło zbawienia, ale gdy go ludzie ná zba- 
wienie źażyć niechcą, y nie umicią, przenafi go BOG gdzie indzicy, Byli 
tak zawžieci ludzie w Grecyi, żć wfzyftkie źrzodła trucizną zarazili, chcąc 
wfzyftkich ludzi wytruc. A coż to czynią Lutrzy, Kalwini, y wfzyfcy He- 
tetycył oto Ewangelią, fowo Boże, źrzodło zbawienne, (woim iadem y trucizną 
zarśzili; żeby Kroleltwa wytspic, &c. Coż tedy po Ewángelyi, &e, — Naolta- 
tek Niemófz dzis Ewangelyi ? A to czemu. Bo ludzie nie według Bogá, ślem 
według świata, y (woich namiętności (adza, Tilit Belial fine jugo, tak oni 
fobie dy(zkuruig: Do nás ludzi ná świecie żylących, należą przykazania Boże, 
więcey nic, a do Zakonnych, y Duchownych należy Ewangelia, y wfzelk dofko» 
małość , y gdyby ielzcze dobrze fądzili y w tym famym, gdyby przynamnicy u 
"tych ludzi wcale było y prawo Bożć: jeľzczé by to mnieylza: śle y Ewangelią 
odmiatuig, y prawo Bofkie gwałcą? Y więctylko do Zakonnych, do Ducho» 
wnych Ewangelia? Tak iefi, á coż wam tedy po Ewángelyi, otož iey tež dziś 
— niemśfz, O Panie lękam (ie firafznie nążćbys tego Kroleftwa tym ofta» 
tnim nie karát karaniem, żebyś dla grzechow , tak wielkich, Kes 
ronnych, iedyncy nam pociechy Wiary Ewan 
gelii , nie odębrół / 
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NA NIEDZIELE PIERWSZA PO TRZECH 
KROLACH. 


Cum fallus efer Jesus annorum 12. afcendentinua ilis Jerofolymam fecundam cdi 
faetudinem diei fefti Confuinatisý, diebus cum redirent remanfa 
Jesus in Jerufalem. Lt: 2 


Tele ma w fobie táiemnie tá S. Ewángelia! Tá ofobliwiey te uwśżami 
wedug zwyczaju ná kážde święto był Pán JEZUS prowadzony de 
Kościoła, do Bog » do nauki o Bogu. Ato umyślnie, z urzędu > Z. 
pierwfzey powinności jako mowią ex profel/o ? Proíze czy trzebaw 

było JEZUSA prowśdzic, przywodzic, wzwyczaiác do tego ? Y to uwági 

godna, gdy rozumieli Rodžicy, że zginął: on umyślnie z vrzedu zpierwfzey po= 


"winnosci zoftał w Kościele, y gdy go popytała N. Matka: Cożes to uczynił ? 


Odpowiedział: Nonne fciebarie, "Azaz wy nie wiedźieli, że mnie z Urzędu, Z 
powinności pierwfzey, ex profefjo należy wprówiać fie, y przyzwyczałac do tych 
rzeczy, ktore fą Oycá mego. Znggcziony ieft, wźrzodku Doktorow, á en ffu- 
cha, y pyta: JEZUS fucha y pyta? 4 wżdyć to Mądrość iedyna? Prawda 
Jezus tego nie potrzebowát, śle żeby (woim przykładem pokazał do czego fię 
z młodu przyuczac y umyślnie ex profefja przyzwyczaiač maig. Secundum cone 
füctudinem. Tec ľa Tájemnice zEwángelyi. Przyznaję wam fię, że wtey ma- 
teryi miałbym wiele mowic: widzę że w Chrzściańftwie cale oto niedbaią, żeby 
dziecię z młodu umiało, przywykálo do tego; co. do Boga, co do zbawienia nale. 
ży. Widzę y to, że gdy ich czego zbawiennego uczą, czynią to incidenter, tres 
funkiem: Na wáfz rozladek daię, ieżeli to dobrze. Ia o tym dzis mowic będę, 
w pierwfzey Części, że fię zmtodu zaráz przyuczać. przýzwyczalác trzeba. do rzee 
czy Bofkich, 4 nie trefunkiem, sle z umyfłu, z powinności. W drugiey Czę- 
ści, że ludźie teraznicyfzego wieku, zmłodu zaráz przyuczaią fię do fwawoli, 
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Zá miodu zaráz przyuczać fie potrzeba do rzeczy Bofkich, nie trefunkiena 
śle z umyflu y powinności, 


R. La lepfzego zrozumienia, trzeba wam wytłumaczyc, co to ieft kżyńic, 

| co cxprofeffo, z umyfłu, z urzędu, z powinności, á co to ielt czynic, 

A) co trefunkiem śnczdenier. Nie mogę iasniey, iako w tym przya 

kładzie: Oyciec bogaty wyfyła dwoch Synow do cudzych Kraiow, dobrze 
opatrzywfzy we wfzyftko: pierwzy Syn zabrawfzy znájomosc z rożnymi, toży koizt, 
© drogi; zdrowie, iedynie z umyfłu,y niby exprofefo, žeby isko Hay wlečey-Wi- 
dziec, zebywako nayurodźiwtaych fobie affikt pozyfkać , żeby całe nocy dni ná 
rozrywkách, widokach, tańcach, firawic;=40 język chdzoziemíki, o fztuki Ká- 
wáleríkie, o experyencye woienne 8xc. cale nic niedbał, tylko ztrefunku. Drugi 
opak z4ś czyni: z umyfłu, ex profe/fo, tożył czas, kofzt, zdrowie, ná nauki, ice 
Bzyk, Bc TA Zas! zncidčntet, z trefunku ná roztywki, widoki, mowiąc: mogę 
6ydź bez*tego , 4 tamtego mi trzeba. Paa BOG Człowieka tworząc, pofyła 
Má świat, iako do cudzych Kráiow, pewnie, że. to-cudze Kraie, Non habemus 
bii manente Givitate. Wizyftko opatrzył, dał czas, kofzt, póiętność, (pofobnosc, tafki, 
Profávítiá co? Zeby wizyfcy z umyfľu, exprofefo, z urzędu, przez ten krotki 
€żas życia zórobili fobie ná wiecznose. Tá ick- wola, intencýa Bofka! czytaycie 
wizylcy Pifma, "nie znaydziecie infzego końca. Chce tedy Bog, żeby wfzyfcy zás 
Ráz znitóduprzyuczali fe, przyzwyczaiáli do rzeczy Bofkich zbawiennych. Mae 
«ię tego racyą nieprzełómaną: Co w fobie zamyka trudności wielkie, ároráz 
tedynie iefttzóczą potrzebną do wiecznegoegba vienia, do tégo trzeba <zarąz zmlodu 
umyslnie prízywykác. Ta prawdaief we wfzyftkich ftanach iawną. Ale rze» 
czy Bolkie zámykaia w fobie trudności wielkie, A oraz fa iedynie rzeczą potrze 
big. "Idzie zatym, że do nich trzeba ex profef, umyślnie zawczalu przy wykać. 
Góž trudnity[zego, iako nigdy Śmiertelnie nie grzezyć? Coż trudnieyfza, 'iako 
fafye, nimiętności krocić , tępić, martwić? żądze, chuci, pożądliwości w 
ciele gafic? Coż trúdaiey(zego?. láko bydź bogatym, a w bogastwách (te-nie 
kochac. "Zyć w ciele, iakoby bez ciała?  Stroic (ic wedle (ľanu, 4 ferce mieć 
od tego oderwane? bydź w ogniu , 4 nie zgorec? A muficie przyznác, żć toieft 
rzecz trudna, y iedynie do zbawienią potrzebna ? Ale idźmy głebiey. Go true 
daiey[zego, iako (ie znáč ná pokufich ? y: fidtách czartowikich, ato ci co po 
klafztórach tegole ex profe/D, uczą, 4 ledwo znáig. Coż frudniey (zego, ias 
ko umieć, wiedziec (poloby, iako fię ratować w pokuľách. Bo życ tak sz: iak 
k : ię 


NA Niedzielę pierwfzą bo zrzech Kvolach, 3 
fię tráfi, to nie ieft rozumna! y Chrżesciańiko! A przecię ivmíicie y to przy* 
znać, że tego BOG chce, y że to ieft rzecz trudna, y iedynie potrzebna. = Idź= 
myż trochę głçbiey? - Coż ieft trudnieyfzego , iako mieć wfzyfikie cnoty, nie tyl- 
ko in babitu, wlane na Dulzę przy Chrzcie, śle'y przez częfte akty cwiczac fię 
w cnotach, dobrze wkofzenione w Dufży. Umieć y czynic częfto akty Wiary, Nadziei, 
Miłości, żalu, Se A przecie muficie przyznać, że niech iedacy cnoty, brákuje > 
komu do zbawienia, niebefpieczne zbawienie iego. Wiecie wy dobrze; Ze 
każdemu umierać trzeba ráz, poprawic fię nie dadzą: Ná ten oftatni termin y 
moment, powinien káždy mocno bydź opatrzony, 4 zawczafu: w té dwie rze- 
czy: láko fig ma pokufom, y czartu w ten czas bronić: kiedy naywiękfzy oftá- 
tni (zturm czart przypuści. = láko w ow czas oftatni, ‘czynic Akty cnot nádprzy- 
rodzonych: ote rzeczy niedbac, y do nich fię zmłodu nie przyuczac, ieft to na> 
los ńiefzczęsłiwy Dulzę puścić. Przydźyicie y to: co by tó była za Religia 
nófza Chrżeściańfka: Coby to był zá BOG mafz: gdyby nam ludžiom tak po- 
zwolił y kazał: Mowiąc, o to fię náypierwey z umy fu, ex profefo ftaráy, y przyuczay; 
co do zbiorow, pieniędzy, do ftroiu, do tofkofzy, do rozrywek, do tańcow, do kom- 
plementow, ámorow należy. A zaś oto codo zbawienia należy, nie turbiry fobie 
głowy , chyba tylko inzidenter, z trefunku: Bedžie dobrze! Nie będzie! mniey- 
fza oto? A coż by to za Wiara? Coby to był zá BOG? Czy zdobiło by tó: 
Chryftafi Umęczonego? Czy podobnafz to pomyślic otym ? A coż to znó=- 
czą owe piotuny : Utz est netefjarium.  Możefz bydź bez bogaćtw, &c. ce. 
dle to iedynie, iedynie z umyfłu: fzukay zbawienia! Co znaczy ow piorun: 
Quaerite primum Regnum DEI. Co znaczy yowo: Qui amat animam [uams 
perdet eam, LY toć to ieft, žé w pierwízym Chrześciańftwie : ten był zwyczay - 
iedyny, ta zabáwá nńypierwfza, żć (ie wfzyfcy z umyfiu ex profej/o, tego uczyli; 
przyzwyczaiáli , zeby wfzyfcy z gù, z fundamentu rzeczy Bofkie przeni- 
knęli.  Opifufe ich S: Jreneus, y S. Juftyn Męcz* 8cc. Wízyfcy byli gotowi 
zawfze umierać: O zbiory niedbáli, śle wlzyfcy z pofpolitego. fkarbu żyli, ciato 
tylko do tego przyuczali, żeby fáko naycierpliwiey męki dla Jezufá znofili. Wie 
dźieć było, iako (ie chętnie dzieci ná męki, na ogien zá Oycem, y Matką darty. 
Y dla tego też piérwíze wieki Chrześcian SS. Niebo napełniły, 
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Ludźie terdźmieyfzego wieku, zardz zd młodu przyuczaią fię dofwywoli y miecnoty. 
Atrzmyž teraz iakA ieft kontradykcya w Chrześciańftwie. Nie mo- 
wię ia nic, tylko na wálz rozlądek dále. Sądźcie (imi: Doczego a 5 
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zmłodu zumyfłu primo € principaliter ex profefol, ludzie przywykśią! czy do 
rzeczy Boíkich , czy do rzeczy przeciwnych Bogu, y zbawieniu. | BOG mo- 
wi: Dificile, a indźiey : Imzpo/fibile eśt dinitem intrare im Regni Calorum, Ktoryż 
Bogacz przyuczał džieci (woie z młodu do uboftwa w Duchu? Zoítawuigé, go- 
tuięć doftatki: Ale fię w nich nie kochay? wiedz, žé to lada godzina wydrze., 
flaráy (ię, kochay (ie w bogactwach Dufzy, o to niedbay, bo o Dufzę idžie ? 
ktory ták uczył? y owfzem fám życiem, przykładem uczył, iáko miał zbieróc, z 
dźierać, ścifkaćc. Coż to ieft, Dáie ná wafz rozladek? Sądzcie wy co to ieft 
tak czynic ? Sadácie wy y to, iako w Chrzesciaňítwie zaráz zmłodu, z u= 
myfłu przywykśią ludzie do miękkich, zbytecznych ftroiow, umieią fe znać na. 
urodach, o tym mowią, myślą. Potrafią amory, przyuczaig ie fkładnie tańczyć; 
y maig fobie to za objećłnmm, ofobliwey pociechy: Zaś gdy idzie o dufzę; iako 
fię w cnotach cwiczyc? iako (ie do Nayświętfzych Tálemnic gotować» jako 
ferce z Ghryftufem zabawic? A kto fię z wás zmłodu tegouczył ? 4 umyślnie 
ax profefšo. Jeżeli to było? tedy z trefunku, byle było ? Coż to ieft innego. 
tylko: mowić rzeczą fáma, że bez świata bydž nie možé[z? Abez Boga fig obeysč 
možčíz ? Przydayciefz y to, czego wy (ie [ámi nápatrzycie , ná (ľuchacie. Gdy 
dźiecię krzywo głowę nofi, trzeba go żelaznym krzyżem przyuczać do proftoty? 
Gdy: (ię zle ukloni, gdy nie fkłódnie tańczy jako to obchodzi Rodzicow! A 
gdy zmłodu má krzywe ferce, od Boga oddalone, gdy zmłodu Boga obráža, dru- 
dzy fię ztego smicia: y mowią: A głupie to iefzcze! dziecię to iefzcze? — Nás 
wet gdy (ię w iakim Domu traf, žé ię młodość ná slifkim lodzie posliźnie, y 
keyfztát nie dotkliwy fiłucze: tedy nie dla tego żałuią, że BOG obrażony, tylko, 
że nieława Domu. Nadto gdy dziecię pokaże fkłonność do swiata do życia 
przeftronnego , ciefzą fię z tego, y pozwálaig mu: niech fię zawczafu przyucza: 
a-do czegoż roscie ? Bo czego roście ? Tęgon do piekła roscie? Ah? rozumie! 
Niechże dziecko pokaże (ktonnosc, żć chce flužyc Bogu, śmieją fię ztego, rozty- 
wrślą , gafzą ilkieski Ducha S... Sądźciefz? czy to rozumná y Chrzesciáňíka? 
Niech dziecko przeciwko ludžiom co gadá, niech żarty dowcipne rzucą, iefzcze 
mn aplauduią.  Niechżć co o Bogu zacznie, miłczeć mu każą? Sądźciefz? Co 
to iet? Rzecze mi kto: -Gdyby ludzie na swiecie żyiący mieli fię rzeczy Bo- 
fkich ex profeffo uczyć zmłodu , 4 czymżebyfię swiat rožniť od Zakonow, od Pu- 
ftyni? Ná swiecie bydź inaczey'nie możć. Ja mowię, chocby wlzyfcy Chrze- 
ścianie ná świecie tak żyli, iako ludzie w Zakonie, iefzcze będzie wielką rożnica 
Świata, y Zakonu. Mowię y to, na świecie bydž ináczcy nie może: Cito tak 
mowią, ktorzy nie znałą co to iel bydz Chrzešcianinem , to iet wyrażaiącymu 
Chryftufa ? Nie może bydź inśczey na święcie? A já mowię: było ináczey nas 
świecie zá pierwfzych Chrześcian, “le czat przez złych, y niezbożnych ludz: w 
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NA Niedzielę pierwfzą po trzech Krolach. RS 
provšádziť mody, zwyczaie bezbožne, na zarazę Duíz ludzkich — Tylko isso 
uwážcie , iako po wízyftkich ftanach czart tego iedynie fzuká, żeby znalamaść 
Boga, y rzeczy Bofkich wygládziť, wytępił: Zóby ludzie o Bogu nie myślili: 
wprowádziť mody, dziwne, zbyteczne, y co ráz nowe wymyśla: ná có to? otożć- 
by czas długi trwali ná tym, “á tym czafem idą, płyną godziny, ferce Igiie do pro- 
żności, 4 o Bogu nic, y barzo [ie te fidia czartowikie udaią. Zeby ludzie prá- 
gnienia Nieba, Wieczności, w fercu nie w zniecali: rzucił im dziwne potrzeby do 
fakomítwá, zbiorow , y gdy nád tym życie tracą: tym czafem wfzyftek affekt » 
do Nieba gaśnie, Zeby ludzi oderwśł od rzeczy Duchownych: rzucił powá- 
by oczu: urody, nagości, ftroyności, &c. &c. Wie czart barzo "dobrze © tym, 
że Dulza, gdy fię w cielefney urodzie zatopi, o Duchowne maki, ani pomyśli. 
Y ták ludzie iako ptácy ná lep lgną, y giną. O toż to macie, świat nie może 
bydz ináczey? - Gdy iá fię na wízyftkie okoliczności oglądam: iako y mi żyą, . 
y młodość przynczałą: do życia światowego, Bogu przeciwnego; Tak fobie my- 
ślę: Niepodobná, mufi to bydz, Abo že Ghrześcianie maią pewność zbáwienia. 
fwego, lubo fię zadnym (polobem do niego fpofobić nic będą, 4bo to, że cale» - 
© przylzłym żywocie wiecznym niewierzą ; żeby mieli mieć pewność: niewiem. 
zkad? Bo fpytaycie wy fię łudzi, co na puftyniach žyia, fpytaycie fię tych, co 
Bogu ná świecie žyig: oto oni wam rzeką, że fię lękaią? > Y miłyż Boże/ chce 
żeby Syn lego żył długo, żeby był ozdobą Domu! yiuž go do tego zaraz zmło= 
du fpofobi , przyucza! 4 żeby całą wiecznością był mu chwśłą, nic otozumyfłu 
niedbá? Y miłyż Bożć ? chce żćby Cora długo fzczęśliwie żyła? w bogaty kone 
trakt wefzła? 4 żeby całą wiecznością Chryftulowa oblubienicą była ? - Nie 
o tym, tylko, chyba ztrefunku? Dla Boga Chrzescianie! poradzmy (ię wiaty, ro- 
zumu zdrowego. s 
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Zecze mi kto: Ale dzieci dálemy dofzkot, do Klafztorow, żeby fię 
zmłodu przyuczali ? Y toć też to ich będzie izczęscie, ieżeli tam co 
zbawiennego zawezmą. Ale mowię ia y ná to: Natura zeplowánás 
wezmie dziecię w Szkotách ifkierkę z Nieba: á wyfzedfzy na świat ftrze< 

że cały pożar ognia świeckiego. Nápiie fię kilká kropel Niebiefkich tu, 4 wys 
fzedfzy w świat, w całym morzu tonąć nieprawości muli? Coz potym? Ah/ 
<Chrześcianie ! Nie mam tyle flow, ile by ná to łez wylać trzeba!  Uczemy (ie 
sz młodu zarz ginąc? Czy trzeba uczyć z umyfłu tego, zćby fię kto otruť? 
Tu nic wiecey nietrzebá, miech tylko truciznę peľknic, iuž ponim? Czy trzeba 
Es - uczyć 
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uszyć kogo, żeby zgory zleciał, (km to potrafi, byle (ie tylko fám (puścił ? Ná. 
(tura náiza ieft tak zeplowáná , zkážoná, ná dot do piekla zawize nachylona, y 
iefzczefz ią uczyć z umyfłu trzeba tego?. Nie ták, ale tego ucza. Audite Eli, 

- gimorem Domini docebo vos? To ta Oyciec! Tak uczcie: Nate fupice celami To 
Mátká! Uczyć iako zbawienia fzukáč, iako trudności wlzyftkie łamac, jako 
ferce od prożności do Boga wynofic? Słuchaycie jako Chryftus BOG nafzex 
pofłuluie z iedsym: Co ciebie kolztuie Syn twoy? Má'od ciebie to co zgubić 
može? Odemnie má Dufzę nieśmiertelną. Ty go karmifz, poifz? Co mu 
czafem y życie wydzierś? Já go fobą famym zafilam, ozywiam ? Ty go fzatami 
zdobifz? Odemnie ma coś drofzízego? Ty mu fortunę zbierafz? iam za niego 
dał życie, zdrowie, krew moię? Dalz mi zań rachunek ieżeli zginie : Animdm 
eius de manu tua requiram? Mh! drogi JEZU? zginąłe$ na trzy dni Nayświęt- 
fzey Matce twoiey | - w iakim była żalu!. miecz to był na ferce Macierzyńlkie s, 
że cię przez trzy dni niewidziała! Otociniena trzy dni, ále ná całą wiecznośc gi» 
ną fynowie ludzcy, fynowie twoi, dla zley edukácyi? O iako cię ferce zránio- 

„me na to boli?. i i ; i i 
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Fili Vinam mon babent? Quid mihi, Pu Mulier? Nondum venit bora 
koi mea, > Joan. 2. 


Ktorey že to godziny czeká[z Synu: Bofki? "W fzyftkie trzy Ofoby Troy- 
„cy Nayświętlzey; rozebrały między fiebie oľobliwíza opátrznošť okofo 
Człowieka. , Bo lubo wfzyftkie (práwy Bofkie 44 extra fẹ polpolite Oy» 
= + cu, y Synowi, y Duchowi, przecięfz ofobliwfzym tytułem nazywamy: 
Qyca Stworcą, Syna Odkupicielem , sá Duchá S. Oświecaiącym nás Panem. A 
mowiąc pod. Allegoryą dźilfieyfzego Wina, tak ia uważam :. że Bofka Opątrzność 
trzy gatunki ma wina dla ludzi, - Pietwfze dobrá žiemíkie, bez ktorych Czło- 
wiek żyć nie może. To wino bierze ha (woię Opótczność Oyciec. Niebielki, 
Z tąd macie: - Sčie Pater Uefler Celefis,. quia ka omnibus indigetis -Drugics 
> = : Wina 


rowy 


DY» 


pomara". 


= Nó.Niedtielę Drugą pô trzech Krolach. s$ 
Wino co-do Dufzy, Vinum latifians tor. Ktore Dutzę odmienia, w:Bogu u- 
welela, To wino bierze ná (wolę Opátrznbśc Syn Bofki. Tym winem poczę= 
ftował Magdalenę, Móatheuizó , Zácheuíza, Pawła. Gdy tedy mowi JEZUS: none 
dum venit bora mea: znac daie; 26 to nie moja godźina, do Oycá to należy wino 
opśtrzyć; -mojá zas godziná ieft fercá odmienic: Tylko fobie czytóycie Ewángee 
lią [ana S. znaydziecie tám po tym winie: zaraz drugie cudo, nawrocenie Samáry- 
tanki przy tadni. Eras quafi bora 6ta; © Jesus fatigatus fedebat fitiens. Togto go- 


dziny czekát Jezus ? Trzeci gatunek wina bierze na fwoię Opatrzność Duch 
Nóyswiętlzy. Tym winem napoił SS. Apoftołow, ták, żć mowili Zydźi: Mæ 
fo pleni funt Pewnie zé-byli nowym winem upoieni. To założywfzy tak 


daley pytam: Czemuż Opśtrzność Bofką przez ręce Jezusa nie daie pieniędzy ná“ 
wino; śle z wody czyni wino. Azaíz tego uczynić nie mogła? « Mogł rofkazać 
Jezus:  Pietcze weź fieci, niewod,idž do morza, ile ryb tyle czerwonych złotych * 
zagarniefz, dáy ná wino: wfzak ták był uczynił ráz Piotr. ná rofkaz Pańfki, da 
morza iko do fkarbu po pieniądze. Nie wątpi o tym nikt, žé to mogłń uczy» 
nić Opatrzność Bofka: „Ale coż? komużby fię te pieniądze doftały ? : Judafzowi, 


„Zydom ? Nic z tego nie będzie: „Wolę z wedy uczynić wino, niżeli pienią- 


dze. Niewiem iežéliscie wy to uważali w Chryftufie, že on fię pieniądzmi há- 


. niebnie brzydźił: kázať fobie ráz pokazac: „ále nie wiem, żeby fę by dotknął 2- 
-Co by to za rácya była? Odpowiem i4 ná tym Kazaniu, gdy wam te prawdę wy- 


tlumscze w pierw[zey Części. Ze chciwość pieniędzy wizyftek porządek Opá« 
trzności Bofkiey wywraca w rzeczach doczefnych , w drugiey Części: chciwość 
fortuny y pieniędzy, porządek Opatrzności Bolkicy wywraca; w rzeczach wie- 
cznych do Dufzy należących. : ; 


CZESC PHERWSZA 


Chciwość pieniędzy wfzyfiek porządek Opdtrznosci Bofkiey wywraca» 
Ž w rzeczach doczefnych. i i 7 


Użćm namienił, że troiaki ma porządek Opatrzność Bofká koło człowieka: 
Ordo nature, grati, € glorie. Ze żyje, ze włafce żyłe, że w 
Niebie będźie. Ta tedy mowię, žé chciwość pieniędzy, ten wfzyftek 
ui porządek tórga rozrzuca: Co tak wywodzę. Opatrzność Boľká to 

Światło wpoiła: žeby fię ludzie, z obopolnie kochali, w zgodzie, w pokoin żyli: 


ná tym fig funduie Viza Sociali, Patrzcielz to prawo y ten porządek w ludziach 


chciwość pieniędzy wywraca: bo oná czyni Człowieka okrutnym, nieludzkim, 
: E; giu- 
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grubym, mieużytym. Což możć bydź grubízego, jako gdy Oyciec zabiia Syná, 


dla pieniędzy. — Otož fię to m w Polizcze ftato, -pelno tego w druku: Syn. 
długo nie widžiány pieniežno przyiachał, w nocy od Oycá, y Mátki zatznięty. Coż 
amaze bydź okretnieylzego, jako gdy dłużnik, maiący pieniądze, mogący oddać 
dług, 4 (wego kredytora w uboftwie trzyma. — Powiedziecie mi, co ták dawno 
pôkoy, zgodę, flawę tego Krołeftwa: targa, wywráca: Mowcie wy co chcecie» 
muficie przyznać, żć to chctwośc:rabi biorą ummy, milliony prywatni, łakom= 
cy, 4 nafycic Genie mogą. Coż inožé bydź y okrutniey(zego, y przeciwko 
naturze Opatrzności Bofkiey, iako gdy kto má fummy leżące darmo, 4 potrze- 
'bnemu, ubľágac, uprofić fię nie da? Abo deżćli uczyni, tedy takiemi kondycyami, 


sprzycilka, kredytora opiíze, żć mufi ná oczywifłą krzywdę (woig zezwolic. A 


coż mowić o tym, iako lichwá gorę wźięła: Teraz prawda, śni fłychać tego 
Hłowa lichwá, ale rzeczą ama ief: Chrzciycie wy ią, żć to Czyníz, żć to Pro. 
"wizya, ŻE to Interes, 4 lubo fię godzi prowizya, od fummy: wedle prawa: Ale 
zacoż altero tanto. wyciągać, wymyslac, za co [wego kredytora tak terminami, 


/pretenfiami, ufidlić, żE muli rád nie rad, przez fpary patrzyc. Nic nie mo- 
* arię, tako Pifmo S. przeklina lichwe Nic nie mowię co Chryftus w Ewán- 


sgelyi: Pożyczaycie, á nic fię niefpodźiwaycie, Ale tego opuścić nie mogę, co Po: 


“ganin Cicefo mowi: z cudzey fzkody fobie pożytek czynic: bardźiey to ieft przé- 


iw maturze, niżeli zabić, Zladá tyfiąca uczynic fobie dziefięc, zladá fumki wy- 


nieść fortunę, kupować wh, A mam prawo ná to? Niewiem iakie? Drudzy mas- 


"ig w tym fumnienie, daią iałmużny ná Klafztery, Szpitale, Azažés ty Klaíztor., 


Szpital, ukrzywdził. ? Rzecze mi kto. -Azafz ia do niego chodzę, 4zaiz ia. 


go oto prófzę: On fám dobrowolnie mi dale, on mi,pufzcza takie dobrá, zkto- 
rych mam więkfzy profit nád fummę, Spytayżć go, icżeli on chce dáč. Spy- 
tay go, czy on wie otym, Ci ludžie nfłomogą nigdy pełnić tego prawa: kockay 
bliźniego isko fiebie famego ? bo pytam cię: gdybys był w nagłey potrzebie, 4- 
zażbyś fobie nie życzył, żeby ci kto wygodził darmo, abo przynaymniey bez wiel« 
kiey (zkody y prowizyí. A ty od tyfiąca dwieście, tylko weyzrzyi w fumnienie 
nie pochlebuiąc fobie. A ielzcze (4 drudzy, ktorzy y nad lumnie Kápitalna 
zylkuią; y padto tak wyremonfruiją, żć im kredytor dodawać, czynic defalki 
muli Y w tym punkcie daleko Chrześcianie od Ewángelyi odítapili: Zydzi fię 
ratują  „Heretycy (ie z nás śmieią, miłości żadney nie malz. Pierwfi Chrześci= 
anie, ieden za drugiego Życie y krew łożyc był gotow, teráz káwatka białey, abo 
;żołtey źiemi (boć nie co innego fa pieniędze) jeden drugiemu żałuie. Przydać tu 
defzcze trzeba y to: že chciwość pieniędzy Rozum by naylepfzy ćmi, ślepi, zafła- 
mia, 4 to ick przeciwko naturze y Opatrzności Bożey, bo iako beftyom BOG dá- 
ie. inftynkt natury, ktorym fię rządzą, to iedz, to nie ieda. “Ták ludziom die. 
5 rozum 
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Ná Niedzielę Drugą po trzech Kolach ; 
rozum przezorny. Ale chciwość ten porządek wywrńca. Rzeczecie, ák to: 
bydź możć? Pifmo S, y S. Chryzoftom chciwego łakomcą y piłanego ná fedney. 
fzali kładźie Ve ebriis Ephraim: bo iako piisny, Ze marozum začmieny, ludźł 
nie zna, tak y chciwy. Judáfza nikt nie widział piłanego, 4 przecię fię zás 
toczył, 42 do piekia. Ktoż mu rozum zścmił, žé Jezufa nie znał” chciwość pies “ 
niędzy. Trzey Krolowie, z Narodow y Pogan idący Boga nieználi, przyfzii 
do Jezuľá, y obfypali go złotem, (zacowáli go nad wfzyftko, choć to Jezus dźie=- 
cina. A Judaíz tegoż Jezuľá, inż dofkonałego męża, cuda czyniącego tánicy o» 
fzacowół , miżeli bydlę. Ktofz igo tak oslepił? nie kto inny, tylko chciwość, 
Y ieft to rzecz džiwná, trzy lata na życie Jezusá patrzył, á przecię ták mu Swia« 
tło rozumu, y wiary chciwość wywrocifá , žé bez wfłydu żadnego przy wizyfte 
kich wyfzedf ná przedanie Pána. Y wy fię dziwuiecie: kiedy człowiek iaki,: 
przezorny, rozumny, wiedzący co złe, co dobrze: 4 przecię gdy omámmone idzie: 
zatáz fię álteruie — Y wy (ie dźiwuiecie, w fadach w Trybunałach, gdzie ludzie > 
ná wybor rozumni, że czaľem iprawiedliwość fię zátoczy y na nogach fię nie oftoi 
wy fię Temu niedźiwnycie: Napiľano iet Porznia obediunt Omnia, Y rozum. 
naylepicy tu fľužyč muf, Profi was S. Chryzoftom do iednego chorego: czle- 
wiek mądry zachorował: w gorączce ufławicznie wodę piie, śle dla Boga iefteš = 
rozumny: uwáž žéc to fzkodźić będźie ? Nic on na to: obroćciefz oko náchcie 
wego: ram ten wodą, ten fię pieniędzmi nafycić, ugafić nie może: iako tamtemu 
zbytnie pragnięnie, ták temu chciwość rozum wywrociła?  Y to to ieh, mowi 
tenże Pecunia A petude, bo człowieka rozumnego wbydle mienie. 


CEZ SG NA RA 


=, © — 
Gbciwość rzeczy doczefnych, porządek Opdźrzności Bofkiey mpymráca, 
w rzeczach wierznych. 


Le miło nátym, że chciwość pieniędzy porządek nátury targa: patrzmy 

iako taż wywraca porządek łalki nadprzyrodzoney. Opatrzność Bo- 

[ká z każdym człekiem taki kontrakt czyni: Si bene cgeris recipies: fi 

vis ad vitam ingredi ferva mandata Profzę wás pokážcieíz mi, aby 

jedno pržykázanie, ktorego by chciwość pieniędzy nie zgwátcila : Wiecie do- 
brze, iako fię Chrzescianie Gzartu dla pieniędzy zapifuią, Wiecie iakie krzywo- 
przyfięftwa dla pieniędzy? Wiecie jako Swięta gwałcą. Nico tym nie mowię, 
iakie zaboyftwa, rozbołe, nájazdy, nie mowię y o tym, ińko fałlzywe swia- 
dedtwo, za lada fześć złotych kupiíz. Nie mowię nóyściśley(ze weż 2 

zeníkie 
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żeńfkie pádáig fë dla pieniędzy Jako dla tego zyfku ciałem handlują, fprośne, 
wenery. Wiemy; my dobtze: N4 co P. BOG w poit w (erca nafze, żechciwość 
nienálycong pewnie nie do pieniędzy: śle na to, żeby każdy w fprawie zbawienia 
fwego, coraz wieccy pragnął, lufki Bożey co ráz wiccey. Coż czynią łakomcze: 
Ten porządek Opatrzności Bofkiey z gruntu wzy wrácaíz, y tę chciwośc do pienię- 
dzy obrácaid, nic: o pomnożenie. łafki nie dbałąc, Profzę was, Co to-ieft tak 
czynić: <Ieftfkrzydio lotnemu ptakowi obrocone ku niebu, w błocie umoczyć 
obciążyć. « Zgoła ieft to Duľze od Boga, od zbawienia, od táíki oderwac. Przy- 
pomniycie fobie co fię ftato w Ewángelyi, Magdalena wylała drogi Oleiek, ná no- 
gi JEZUSA; Až to obelzto Judalzá: Borgiť trocenrie denariis enuudari, (6 dari 
pauperibus, Pan Jezus: Milez dży iey pokoy: ubogich zawfze macie, mnicu 
nie zawlze: Což tedy czyni Judaíz, patrzcie; Poutewá(z go P, Jezus zrážiť ztrzeche 
fet: śrebrnikow. przedał Pana za trzydźiesci,.y bierze po dźiefięc, ód fta za owe 
trzyfta. O przeklęty lichwiarzu, drafzízy u ciebie Oleiek, niż Chryftus? . umia- 
tes komputowác, ráchowác, zbierac pieniądze, á fáľki Jezuľowey y za fzeląg nie 
zaśłes? > Mowi S. Chryzoftom: Avaritia Jude 6 fenfum, © omnem gratie fea 
riemevertit. -< Y toc to ieft: że P. Jezus nie dał pieniędzy fzafowác Piotrowi, 
Janowi, śni zádnemu Z Elektow (woich, ale temu zdraycy, o ktorym wiedział, 
że nikezemny, lichego ferca. Y- muficie to przyznać, żć to tylko fľužy ludžio mo 
od Bogá od Wiary dalekim, nikcze nym, podłym, Zydom, Herstykom, Tur- 
kom. Muficie przyznac y to, że chciwi ná pieniądze ludzie, nic odwážnego, Pic 
zbawiennego, áni myslič, śni uczynic, y dokszać nie mogą, bo im BOG fľufznie 
umyká łófki, dla tego, że oni wfzyftkę ufność w pieniądzach kładą. A zalz nie 
napifano ieh: von potefł« DEO fervire, S mamona, Profzę przypómnyicie((G= 
bie co (ie ftáto záráz ná początku Chrześciańftwa, "4/for: g. Ananiafz y Saphira, 
ludžie zdrowi: ledwo cos do nich przenfgwił Piotr, w oczach wlzyftkich trupem 
padli Dwie tego fa przyczyny: pierwfza Duchowi S. (kłamali, powiedzieli, že. 
wfzyftkę fummmę oddali, 4 oni fobie połowę zoftawili: druga, że. fobie myslyli: 
oddamy wfzyftko: 4 kiedy nógła potrzeba uderzy: gdžie kogo Ízukač? á kiedy 
ftarość przyidžie? czymże fię rátowác? że tedy więcey ufáli pieniądzom, ni- 
żeli Opátrznosci Bofkiey, otož im pokázať BOG: y pieniądze nie. wáfze, y ftáe 
rości nie doczekácie,“ Moy Boże iako wy fię tego nápatrzycie/ Są co wfzyftkie 
iły, zdrowie, życie iedynie ná tym targaią, żeby iako naywięcey zebrac, A to w 
krotce iako śnieg od fłońca ztopofcie. Y oni zginą, y to wfzyfiko wcudze ręce 
poydźie,  Afłufznie to czyni Opótrzność Rofka : bo tą chciwością porządek 
iey wywrśchią: wfzyftkie Falk tanią, &c. Ná koniec: y to rzecz ieft iawna, że» 
chciwość pieniędzy wywraca, y targi porządek Opatrzności Bofkiey nádprzyro- 
dzoney, ktorá ná tym należy, że Bog“ chce wízyftkich zbawić, y do Nieba do“ 

è prowá- - 


Na Niedźielę drugą po trzech Rrolach -gi 
prowśdzić. To zaś iek rzecz podá zPiłam S. y iet Artykuł wiary: Ze. 
shciwy, łakomy, wWiNiebie nie będzie: Paweł S. Malíte errare Fratres © c.guia ny 
avari pojitebunt regnum DEL. Czytaycie fobie Ewángelia: fako tam więkizą 
część napełnił Chryftus owemifłowy: Ve wobisdwitibna, gutbabetis confolariones Utd 
firas. Droga do Nieba náypierwfza y iedyna: uboftwo w Duchu:. wiarą, ná- 
> dzicia, miłość, dobre uczynki: chciwy na pieniądze, cn ná tym wfzyfikim ban- 
kretuie « nie iet ubogi w Duchu: bo w. lercu iego chciwość Wiary nie ma, bo 
on Jezulowi mowiącemu o tym niewierzy. Nódzicię má w złocie, Mfidosci Bo- 
ga mieć nie może, bo fię to rázem nie zgodźi BOG, y mammená: uznńyciefz f4- 
mi. S. Pawet.chciwość nazywa: Idolorum feruite. A iá mowię, żć nád wfzyftkie 
batwochwalftwá ieft chciwosć goríza: bo Poganie lubo mieli bożki złote, śle fię w 
nich nie kochali, Poki na nich patrzyli, poty im (tg ktániali, ále potym y z a- 
czu yzmyśli. Záš chciwy ná złoto, zawize o tym mysli, bo fię zawize w tym. 
‘kocha. Dobrych uczynkow też czynić táki nie może: bo ferce iego Gkratne, 
miemitofierne, dzikie, gardzace. Potym kto chce doysć zbawienia: trzeba żeby 
fię rozumem, wolą, chwycił, łalki yoswiecenia: ináczey darmo. Zás chciwy má 
rozum zátopiony, w pieniądzach: Coż tedy mu zoftaie? Dives fepulzu eft in 
tnfermo. O? nielzczęsliwa y przeklęta chciwości? 0% życie mizerne? ol smiet- 
ei firalzna! Ale y pogrzebie iakos przeklęty. 
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maig ci Chrześcijanie, ktorzy z Opátrznoscia Bofką kontraktuią, ktorzy 

nie w pieniądzach, śle w [amagna Bogu nádžieie pokľádaig. Pokażcie! ka= 
go 4bo zawiodła, abo mogła zawiesć Oycowika Opatrzność Bolká! Pifze S. Dá- 
maícen: Zona Chrzesciańka miała męża Poganiná: nie mieli tylko pięćdźieiąt» 
grolzy, radzi mężowi dây te pieniądzę ná prowizyg Bogu memu. Dał: w Rok 
„przy tymże Kościele znałazł grofz ieden, ctož prowizya, nie defperuy : kupuiew 
rybę zań, znóydnie kamień: Jubiler daie fto: on więcey chce, ftánelo ná trzyfta.. 
©'toż za pięcdźiefiąt mäíz trzyftá. Rzeczecie mi, iuž totakie kontrakty uftały: 
Teráz inaczey widziemy, że y fami Duchowni tym [ie bawią: 4 czemuż uftály? 
W zak tenże BOG` niezwyciężony whoynosci! Táž iego Opatrzność; ufłały 
tókie czaly, bo y wiarś; wlzyftkie nadzieie w pieniądzach. Napilano iet Piri 
divitiarum dormierunt fomnum fuam, © nibil inyenerunt in manibus fuis: Nict 
Trzeba będzie oftátnim (nem śmiertelnym oczy zmrużyc: 4 tu w ręku nie máfz 
nic? á gdźiefz. (ummy Kąpitalue? zi nic? á gdzie zdradliwemi - kontráktand 

~ Zebráe 


O Tako daleko lepfzą fprówę y życie fpokoynicyfze y zbawienie pewnieyfze " 
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zebráne pieniądze? ibill nie? k gdzie Máletnosci, wf, klucze, figlami, pofo- 
bami, wykrętami nabyte: nibil nie” Nihil invenerunt To więku nie mä z 
nic, A ieltžé tež co w Dufzy, ieftżć nádžiela zbawienia? Mihil: mie fig o to 
piedbala?  Teftże pewność zé fig w lalce bożey umiera?  Níhily nie? Tefies 
"miłosć ukrzyżowanego Jeznlá? Nikil, nie ? Zaprafzam was na pogrzeb bo» 
gacza: ná ktorým má Kazanie S, Avtoni: Zaczyna: S, Káznodžicia: Dives jes“ 
pubu efi in inferno. Ñ czy mžé tego dowodžiiz S. Káznodžicio: Szukńycie fet- 
ca w trupie? Nie máťz ? A gdźież lerce iego ?  To.podobno [erce iego wifi ná 
gwoždziu przy nogach ubogiego, Ukrzyžowánego |ezula? darmo, nie mafz? nie- 
znał on w zyciu, co toieft, uciekać (ercem do ukrzyżowanego Jeznia! To podobno 
ferce iego w ręku Jezufá! Darmo, nie maíz: Niegodno to terce, żeby go ręce i 
ubogie zranione piaftowały. To podobno ferce jego `w fercu rozdartym Jezu(o- f 
wym 7 | Nie dla niego to pokoy ? tam tylko [poczywáig ci, ktorzy lerce odry- í 
wali od wfzyftkich zbiorow, 4 mowili: Amor- meus Crucifixus ef. < To podobno 
ferce lego w-cierniowey koronie Jezuľá uwiezlo? Nie ták jeft: w cierniach 
jeft ferce iego, śle nie w Jezulowych? w cierniach boga&w, y rofkoľzy, tam. 
go fzukaycie: wfzkatule w złocie, Tam (ie fetce iego topito żyiąc, tam tety po 
'-śmierci. Y ták fię (práwdžilo co nápiťano ieft: Ubi eff thefaurusy ibi €5 cor tuum. 
Ab /  niefzczę(ne ferce: wczymżćs (ie to kochało? w pieniądzach? á pienią- 
dze mogłyż ony cię kochać ? Tys ie kochało, ony cię nie mogły? Tys onich 
myśliło, ony cię nie znały? Y miłyż Boże! tedyc beftya: lubo rozumu nie ma, 
á przecię tylko po ktorym widži, żć go kocha, žégo karmi, głalzcze, to go zná! j 
O nie ludzkie (erce! — gdžiežeš ty Rozum podźiało? Wfzakci (ie nárázał, ná- $ 
trgcát Bog twoy: Jezus dla ciebie zóbity, zraniony: Já cię znam, ia cię kocham, A 
ja o tobie mysle: Czemużćs tak od rozumu dáleko odelzło ?  wykupżć fię. È 
zpiekľa tym złotem ? darmo” Rzecz®e mi: Dármo toty mowifz, bo czy ; 
to ieft rzecz padobná: žeby Chrześcianin miał fię fercem całym, tak zatopie w | 
chciwości pieniędzy: Profzę, pozwołciefz mi, niechże wam wytłumaczę: Chry- 1 
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ftus w Ewángelyi tak mowi: Quod inter finas: bi funt qui á voluptatibus , S 
divitis fuffocantur , ná iedneyze fzali kłádzie BO G; nieczyftego y fakom- 
ca: bo iako lubieżnik chcąc nie chcąc, mufi zawfze myślić o tey olobie; w kto- 
rey ferce zatopił: Ták łakomy, chciwy: czy on zafypia, czy on ie, czy dyfzku- 
ruie. Nawet gdy fię chce modlic: tedy iedynie mu ferce iáko ciernie rozrywáia 
bogactwa. Tak ro ieft rzecz lipká, Ignąca, do fercá: Ze Chryftus rzekł: Zm- 
poflitile efl divitem intrare, im Regnum Celorum. Rzeczefz mi: śle mi BOG 
dát prawo do tego, żebym zachowśł życie? Prówda, śle pierwfze prawo dát: 
Duzríte primii Regnu DEI! śle pierwfze dat, Diliges Dominii Del tuum, ex tos 
m corde mo: Szaz ty życia nie možeíž zachowác , bez tego zatopienia ae 
za A er- 
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fercem w pieniądzach?  Profzę powiedz mi, iezélis miał, áby iednę myśl, ieden 
akt nadprzyrodzony o Bogu, zafługuiący ná Niebo? A miales myslí o zbiorach; 
tyle 4 tyle milionow, Coż ty rzeczełz, gdy ftanie Dulz4 oderwana od wfzyft. 
kiego przed Bogiem? Co oná tam znáydžie? Odart4, obnážoné, naga! Rze- 
czelzi Y coż ztym czynic, Kiedy (ię toták iuż przyuczyło žycie całe? Y mnie 
wy pytácie co z tym czynic? — Náucz ich ty Jezu miłosci nalza!  Chryfte lat 
trzydzieści trzy ubogi, odarty ze wlzyftkiego. Chryfe -zfzat, z przyjacioł, z 
<iała, z życia, krwi odarty! Nápcz ich co oni máig czynić: żeby cię dofzli w 
S. wieczności? Amen, 
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NA NIEDZIELE TRZECIA PO TRZECH 
KROLACH.. e 


Filii autem Regni elicientur in tenebras Exteriores, ibi erit fletus, € Stridop 
dentium, Math: $. 


A S. Ewángelya pełna iet wielkich y zbáwiennych náuk; śle la nad tym 
flowkiem fię zaftanawiam: Ciemności zewnętrzne? Jalna rzecz, że» — 
tu przez te ciemnosci powierzchowne, rozumie [EZLIS piekło, bo przys - 
daie płacz, y zgrzytanie zębow. Ze tam światła żadnego nie będźie, - 

inż to z wiary nalzey gruntownie wiemy. Ale czemuż to.tego fłowa zażywam 
JEZUS? Ciemności powierzchowne ná opifanie piekła? Toc koniecznie mu: 
fzą bydź ciemności wewnętrzne? Odpowiem džisná to? Są?  Niktby nie byť 
w ciemnościach piekielnych, śle pierwcy bydž mufi w ciemnościach wewne- 
trznych, mowi S. Auguftyn: Rozumiem, zé wam wtym uczynię zbawienną 
przyfługę, gdy wam to wytłumaczę: Co to fą ciemności wewnętrzne. Wie- 
le, y owizem wízyftko wam ná tym należy wiedziec, znać ich, żeby fch ucho- 
dzic: Więc w pierwlzey Częsci, mowic o tym będę: že te Ciemności we- 
wnętrzne, ią to ślepota Dufzy nie chcąccy isc za swiatłem Bofkim, 4 w drygiey 
Części z kąd Be tá slepota Dulzy rodźi ; przy konkluzyi zaś Kázania obaczymy, 
fako tych ciemności wewnętrznych uchodžie, — 44 M.D. G 
= | "R CZESE 
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Ciemności wewnetrzne, [z to slepot4 Dafzy, niechegeey iść za światłem Bofkim, 


Ako ciało má oczy, ktoremi widźi objekta, kolory. Ták y Dufza mieć po. 
winna oczy iwoie. Pytam cię człowiecze, gdy Dufza wyidžie z ciała, wi- 
džiíz ona co? mufic widziec; anima fibi ipfi oculus efi, Auris efi; gufins 
efl. 5. Aug. Pytam cię y oto, gdy ty Ipilz, śni ci fię żes w pałacu, ábo 

w ogrodzie, gadafz tam z przyiacielem, widziíz drzewa, fontany, kwiaty, &c. 
Także ty widzilz gdy fpifz? Otoż to Dulza widži: ktora y w ulpionym» 
ciele proznowác nie możć / Ale nie dolyć na tym, że ty malz oczy: chocbyś 
miał náyzdtowíze oczy, chocby przed tobą mAyślicznicyfze Qáły objekta, ty ich 
nie obaczyfz, ieżeli światła nie będźie” Wzdyc w nocy nic nie widźilz ? Trze: 
bá tedy , zeby y oko zdrowe było, y Objektum blifkie, y swiatło oswiecáigce.. 
Tož fe. w Dufzy twotey džicie. Dufza wciele zoftáigca zapewne ma tefz (woit 
oczy! Objekta duchowne iey. (a BOG, Niebo, piekto, y co wiara uczy. Jeżeli 
do tego dwoygá światło nie przyfłąpi/ Duľza tego nie obáczy, nie poymie y w 
ciemnościach wewnętrznych chodžic będzie. Macie oczywifte tego dowody 
w Pifmie S. Choćby nic nie było: tylko fobie wezcie żydow, Farużow; mowiłim 
Jezus: Duces cacarum, ceti funt? czemu, bo mieli Pilmo, Proroki, mieli w o» 
czach Jezuľá, światło, Mellyafza, mieli cuda iego , y dziwną naukę, 4 przecię 
oni tego nie widzieli, bo za światłem tym nié szli, Toż fię dziecie w każdcy He- 
— rezyi formalney, upartey, maig oczy, maią y prawdę, śle iey nie widzą. Y táč 
to ict, ślepota Dufży , lecz to fą Ciemno wewnętrzne, nayfirafzniey(ze! kiedy 
BOG dla złości, uporu, umyka swiatła Dufzy! Chocbyś był náymedrízy, te- 
dy ty zguby fwoiey nie obáczýíz, ták mowi BOG u Proroka: Exceczvit cos ma. 
litia corum, wt videntes non videant. Mowmy ták z proftá: Człowiek Swia- 


tawy w grzechach uwikłany, łakomftwem y ámorámi wplątany, má on Dufzę: y tá ` 


Dufza iego rozumie co ffyfzy, widzi dobrże, pokazułą mu piekło, Wieczność, Boa 
gá, będźiefz on to widźiat na obronę (wolę ? Nie? widźi y niewidźi ? fly- 
lzy y niefłyfzy. Czemu, bo lubo. ma oczy , ma objeťtam, śle mu BOGiumknął 
światło, y tak wciemnościach wiiętmnych żyie, Ale ktoreż to iet swiatło, 
bez ktorego Dufza nic widźieć nie može? Swiatlo Wiary, ktorym [ie wier= 
niy Boga boiący ludzie rządzą: To swiatło tylko im błysnie w rozumie, za“ 
ráz widzą piekło; przenikśią wieczność , y tak fię od złego tamuią. Swiatło 
tafki. Bożcy , ktorym Duch S. oświera wiernych (woich, Weminer vyliam. fanm 
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Ni Niedźielę trzecią po trzech Rrolach. 
fuqer nos € miferestu nofiri. To swiatlo tyiko błyśnie dobremu, záráz obaczy, 
y poymie goducsc boga, y odzłego ucieka: Tož światło y zapóla, do dobrego, 
Iako widź cie w Świętych Męczennikóch, cc, — Światło przykładu Jezu -y 
Swiętych Bożych, to światło pokázuie wieczną zapłatę, Niebo, y widzą to wiere 
ní y dobrzy, Ze tedy źli Chrześcianie tego swia ľa nie maig: bo Swiatlo wide 
rý w fobie tłumią grzechami, 4 potym BOG swiatło tafki umyká, zá światłem tež 
przykładow Jęzuia ísť nie chcą, więc oni choć oczy mala, Ale nic nie widzą. to 
tylko widzą, gory, doły, śle piekła, y wieczny zguty nie widzą. Czy możelz 
bydž slepota y ciemnosci więkize ? Y tod to jelt co Jezus mowił: Qui [ee 
quitur me, non ambulat in tenebris: Zli Chrześciśnie tego świa'ła nie maig: Po» 
kazuie mu wiata, y oswiecá go: left BOG Sędzia, ieft piekło, &c. on odtego o- 
czy y Dufzę umyka, 4 idzie zatym co od Ateulza, abo Heretyká fłyfzał, żetą - 
wysmylły, y ták on błądzi, áni liç pofirzeże śż w piekle: ergo erravimus. Sol jufiie 
žia non luxit nobis. Swieciło ? les, umykał ferce y oczy? Pokázuie wiara 
y oswieca; że ro ieft grzech niebelpicezny ten nałog, cudzą żonę trzymáť, nałoe 
żnice chowóć,. cudzą fortunę zatrzymywác, on tego swiatła widžiec nie chce, śle 
idzie za tym co fly (zaľ ad rozwiozłych ludźi, 4bo co mu głupia prefumpcya pos 
Gie. żEro w tym nie malz nic, y ták on błądźi w tych ciemnosciach„”aż zbłąe 
dzi nócwieki, A nietrzeba mowic, že tofą wymyfly, y- zbytnie exagerácye: 
BOG:tomowi Zat venit zh mandum © dilexerunt homines MAJU tenebras 4141.3 
isem Polli BOG Janá, Lucerna ardens, © Lucens, do Heroda, śle on toświae 
tło zgalił, á (zedi zalabieżnością. Syn Bofki przylzedł umyslnie ná to: Kga (um lux 
mnndi Ná to-fię Rat Człowiekiem, wt illuminet omnem kominem. venientem inis 
bune mundum- Coi fig dźiele? ludzie do tego światła nieidą, Ale (ie rządzą in“ 
sym, y błądzą. > Tylko ieno wy fobie weżcie prawdy, y światła z Ewangelyi niee 
ktore: 4 uznacie, 26 fię ludzie niemi ggądzic cale nie chcą: mowi Ewángelya.. 
Eflote parati: bądźcie gotowi ná śmierc, 4 ludzie mowią, przy śmierci fię będę 
gotował Mowi Ewángelya,  Diligite inimáres uefiros, kochaycie nieprzyiacioł 


wflzych, 4 ludžie w lromm Y ták wlzyfłkie prawdy światła odrzucála: Gdy te- 


dy zá tym swiatem mie idą: ławwna rzecz, žčla w ciemnościach wewnętrznych 


grubych, Ah) iaki an tskich ludzi? iak opłakany; ktofż to wypowie? 


CZESC  WTORA 


Zyd fe sd. stepożd ná Dufzy rodzi - 
7 Rzebń: nám tę prawdę zgruntu, y fundamentu: wywieść, obiasnic: bo rożnie‘ 
rožni oniey fądzą, Kalwin mowi: że BOG.oslepia, BOG A De 
"B Ay, 
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úze, BOG iet przyczyną grzechu Y to ieft bluźnierftwo. Ináczey S. náľza 
wiara Kśtolicka. Telt tedy ta prawda ná Pismie Bożym ugruntowana, że BOG ž 
kátnry fwoiey nie możć nikogo do złego +rowadzic, Deus neminem tentat. Więc 
hie możć nikogo preprie, direśło: oślepiać na Dufzy. A do tego BOG z natury 
fwoicy będąc fzczery, y iedyną Dobrocią, chce wizyftkich (zczęsliwemi wiecznie 
uczynic, á zatym nie możć nigdy, nikogo w ciemności wewnętrzne w prowń- 
dzać. z4$ ná zrozumienie tych terminow proprie, dźrećle, to wam podále: Oyclec 
Syna wyprawił do Gudzych Kralow: nádať: chciał Oyciec directie, żeby Syn go- 
nym, uczonym, wrocił: Syn pieniędzy zażył na zbytki, (wywole, nauczył (ie 
hetézyi y ztym wrocił: Qyciec był przyczyną źwdźrelłe, že go pofłat, y dał mu 
pieniędzy, śle tego niechciał, &c. Tak BOG. Rzecze mi kto zwás.: Także 
to pilo pogodžilz, Ja: 7. Excaca cer populi hujus, G aures ejus aggrauay ne for- 
Te videant, © [anen cos. A potym y to, śzazrabo cor kharaoni: ? Ná to 
wam tak z S. Auguftynem odpowiadam. Iako fłońce wolk y śnieg topi, 4 kał 
btotnifty zatwárdza, niez nátury to ffoňcá idžie, śle znátury wofku y kału, tak 
BOG ferce dobrego topi, 4 złego zatwardza. Włóściwie zas mowiąc fám czlo« 
wiek zwolncy woli (woiey, w złósci utopiony fám fię zaslepia, A BOG zas niedo= 
Gale mu swiatła, ktorym on gardźi, y tak BOG i#ďireité ieft niby okazyą ciemno» 
$ci na Dufzy. Mowi daley Swięty .Auguftyn: fłońce iet: śle ty okna, zafłoną 
ćmifz, mófz ciemności w izbie, ktoż tego ieft przyczyną # Ty y fiońce, śle ty 
ekes przyczyną pierwlzą, y casľa diredła, fłońce zas dla tego tylko, že przez za» 
fone od ciebie rzaconą nie przenika. — Ták fię y w Duľzy dziecie. Drugie» 
Žrzodľo y początek ciemności ná Dufzy, iet: sgnorantia afectata. Ze ludžie.4 
tego fię nie uczą, co umiec powinni pod utrátg Dulzy, á uczą [ie tego, co abo im 
“aic potym, 4bo zgubą ich ieít. Ták Oze 4. mowi BOG, tu fcientiam repuliflt 
rejellam te, 4 Paweł S. 1. ad Corinth, 1agyffquis autem ignorat, ignorabitur, SWia= 
tło w Dufzy zbawienne rodži (ic zczytónia, z rozmyślania, z fuchaniá o Bogu, 
© rzeczach Bofkich, kiedy tedy człowiek, śni czyta, áni fucka, ani uwáža, rze- 
czy Bofkich, koniecznie idźie zá tym slepotá, y ciemności w Dufzy, iaka gdy 
kto ma oczy zawiązane. A ieżeli iefzcze przyftąpi do tego czytanie, fłuchanie 
uwážanie rzeczy nikczemnych, światowych: dopierofz gdy. czyta kliažki zaká- 
Zane, Heretyckim iadem napoione, czyta dworn: Romanle, Amory światowe, z 
tego fię rodzą w Dufzy ciemności grube. Bo Dufza czym [ie napoi, nályci, tym 
zawfze tchnąc będzie? Y ztad to macie, że z uft takich ludźi, nic nie ulłyfzy(z, 
tylko marności światowe, allegorye nieforemne, y piekłem trącące. S. Pauli- 
hus, tak do teduego nápiťat: Vacar tibi, ut fis kkilofopbis;( non vacat, ut fis Chri- 
fimnae, Floribus Poćtaru firas; fontibus Oratorum inundas, © in tenebrá, muha 
di erras, Żebyś był Eilozofem, y świata medckiem , cale ná te łożyfz życiem, 
s ; i żeby 
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żebys był Chrzesclaninem dobrym, y momentu ná to nie dafz. W/fpomnieć 
drugiemu: Idz ná Kázanie, czytay żywoty SS, męka y kátownia. Ah/ nicfzczęa 
śliwą slepoto ? Ale naywięcey ciemności wewnętrzye w Dulzy rodzą fię z 
Pafiyi, y namiętności. Tok fali 57, Supercecidit gna, © non viderunt folem, 
Co wam tlumaczy S, Augufyn: Quem felem! non illum guer tecum vident 
Mufra, © perova, ef ahus fol de quo ditum est, fol iufiitie non taxit nobi. Tenże 
Doktor 5. toż [kmo jaśniey otwiera: Cum voluptas visiit, exnlat ratio, tacui IN» 
file, prelentem habet [olem,, fed ipfe atfens eft fali, Pallye y namiętności (4 
iako grube y Íprosne chmury, ktore zafłaniaią w Dufzy swiatło rozumu, Wiary, 
laki, ze. Niech fię lubiežny ogień w (ercu zapáli, tá namiętność, y nierzą- 
dny affekt ták mu rozum záslepi, .zć choć mu wiara ftawia piekło, wieczność, 
darmo to wfzyftko: mo» viderunt [olem. Choć będzie fłyfzał Kázanie, Ewánge: 


lyą o tym, on ná to ufzy zamknie, Sanam dolirinam, non fufiinebumt. A co 
nayfirafznieyfza! . w takim [ercu iak fię takie ciemności wkradną, to fe żadne» 
światło Bofkie nie przedrze, ták jako fľonce między grubemi chmurami. Aht 


jako niefzczęśliwy ftan, tak záslepioney Dufzy. . 
KEON R GCV FFA 


Eráz tedy obiaśniwízy wam te dwie prawdy zbawienne: pytacie? ieffże 

iaki fpofob ná odpędzenie tych ciemnosci? Przypominam náuke S 

Aug: ktoram z początku namienił: Zaden nie možé bydź w ciemne= 

“ sciach piekielnych , tylko ten, ktory pierwey żyje, y umierá w ciemno- 
sciach wewnętrznych. Bydź wolnym od ciemności piekielnych nikt nie me» 
żć, ieżeli ráz w nie wpadnie, zaś z ciemnosci wewnętrznych, y ślepoty Dufzy 
możć każdy wyniść, ieżeli zechce; Ale 4h! iaka wtym trudność ? Bo tá śle- 
pot Dulzy ict wielom miła, iużfię w niey zákocháli, zaftárzeli! Z tym wfzyftkimo 
ieft ná to (poľob, y lekarftwo: Jść za światłem wiary, y nie dać fię nákłániac, 
áni w priwą; Ani w lewą: ale tym fię światłem rzadžic, ktore wiara podaie. Liczy 
mnie Wiara, oswieca mnie wiara, žé to grzech! uciekam dźis od tego. Uczy 
mnie y oswičcá Wiara, žé zato, y zato, wieczny ogień czeka?  Lękam fię te- 
go: rzucam, brzydzę (ie tym dzis zaraz! Ale 4h! moy Bože, iako my zatymu: 
światłem rzadko, 4bo nigdy nie idziemy. Iść za światłem rozumu, rady zdro- 
wey. Ah! dla Bogá! famci to rozum uczy y rádži: że lepiey człowieka po- 
rzucie, rozgniewać, niż Boga fłrścić?- Lepiey kroplę gorzkości, niż morze? 
Lepiey ifkierkę "z nieść do czafu, niżeli pożeralący ogień? Ah! "jako my tym. 
światłem gardžiemy, Ise zá światłem, ktore zNieba BOG umyślnie dla cie- 


błę 


R OKAZANIE 
$ie przvítit: Jezus, Życie łego» przykłady S. suka úcgos "to to jedyne Światła: 
za pad kto idzie, me żbłądzi. Woła Jezus: zimbulare dem lu: em babotly 
pe fiń lcis fire. Mle torty Chryfte Jezu  swiadosci deyná, prawdziwa, dát- 
mo mowilz darmo? Poydą za ciemnościami świata , za twoim światłem ktoż 
poylzie? S$tworzonyś ieff -człowiecze ná to iedynie: żebyś w świetle wie- 
cznym widział Boga Tworcę, Pana twego» fedýna y wieftworzoną piękność: 
qe lumine tuo, videbimus lumen. Ten elt cel, tenieft koniec pragnienia lercas 
twazgo ? Ah! widziec Boga ? Przenikażże to, co te iet widziec Boga? BOG 
ay vyfzľzá Mądrość , od wiekow nie miał innego objektum, tylko (woię niepo- 
feta Piękność. Tenžé y tobie koniec nizuaczył? — Gdy ci powiedźiano, przy- 
- fachał tu Krol w wielkim Majeftacie, y alfyftencyi, tyś nic nie opuścił, żebyś go 

widział, 4 Krol taki iek, jako y ty? Nie mogłeś (ie lego napatrzyć? Ah! 
widzieć Boga? iedyn Piękność w fwoiey iltocie nie chcefz, bo fobie oczy Du: 
Tey twoiey zafłacialz ? Gdyby ci mowiono: ieżeli to iesc, śbo pic będźielz, 
tedy oczy ftracifz? Ah! mowi ci wiara, jeżeli to y to czynić bedžieíz , Boga- 
ná wieki widzieć w światłości niebędźiejz. Coż nato? — Powiedžieli Medy- 
cy iednemu: žé ieżćli by ráz w grzech nieczyfły w paduiefz , tedy oczy firaciize 
Odwážaiac (ie rzekł: Vale amicum Lumen, Toż własnie czynią y mowią ci, 
ktorzy z nałogu, w grzech w padają: Vale amicum lumen.  Zegnóm cię Bože. 
ańświcki: wolę to tworzenie, niżeli ciebie Stworcę, wolę kroplę fłódyczy., y 
gięktnaści , niż ciebie Boga, morze fłodkości y piękności. Ah! ftráto! áh! zgu- 
bo? nienžgrodzená nigdy ? Tobiafz żołcią rybia oczy zleczył. — Ty czlo- 
=rńecue w tolkoľzach, y ffodkosciach swiata tego, firaci(z óczy” Dufzy twoiey £ 
Ah! iedyna piękności Bože moy! Pulchritudo tam antigua, € tam nava! jako 
way #iáte prawdy śłepniemy ? Zeby Bogi widźiał na wieki! Jezus dla te» 

a fámego życie fwoie zgaliť , zgubił ná krzyżu! Krew wylał! ` Zebys w 
wietle wiecznym żył Bogu! Jezus oczy miał zafłonione, zranione, u= 
ipione. Coż potym, jeżeli ty ftráciíz to iedyne fzczęscie twoie, ktos 
wet tak drogo kupił JEZUS? Ah! rolpietá na krzyżu miło- 
ści náľza! JEZU! światłości náľza iedyna/! prawdži. 
yá! otwocz oczy nafze, żćóbyśmy uznśli tę prá- 
wdę ! oświec slepote nálze: Domine ut vie 
seam. Tego czekam, żądam, y pragnę; 
żebym cię widžiat nawieki, 
A MEN. 


KAZA. 


92. 


NA NIEDZIELE CZWARTA PO TRZECH 
KROLACH , S 


Quid Timidi efu modice fidei Matki 8. 


O to ieft, żć Pán JEZUS między Uczniami fwoiemi, tik od Bogá oświe- 
conemi, tak w fzkole fwoiey wycwiczonetni: Przy tak wielkiey zná- 
iomości Bogá, y praw iego; 4 przecię ták małą zńayduie wiarę, że» 
ich niedowiarkami nazywa, Modica fidei. Wiedzieli oni, iák wiele» 

Chryftus czynił cudow, nápatrzyli fię wíkrzefzonych trupow, oświeconych Sle- 
pych, przywroconych do zdrowia, y czerftwosci fit Paralitykow, y iuż o iego 
wfzechmocności, nie tylko żywą wiarę, śle y nieomiylną wiadomość miec by- 
li powinni, á przecię gdy ná nich nawałność powftała, wzburzyło fię morze, 
nie tylko o całosci zdrowia (wego , ale y o W/fzechmocności lego powątpiwśią 
y delperuig. Więc dla zbawienney prżeftrogi, trzeba nám wiedźieć, co w tych 
Uczniach Pańfkich żywą wiarę zmnieyfzyto y ofłabiło. Co, żebym wam obiasnił, 
mówić będę w pierwfzey Częsci Kazania, o tym: Go ludžiom przefzkádza do żywey 
wiary, y znájomoscí Boga, 4 w drugicy Części obáczemy, co (ie to dziecie w tey 
Duízy, ktor na żywcy wierze, y znajęmości Boga (zwánkuie, 44 M. D. G, 


CZE SC PIERWSZA. 


Co ludźiom przejzkddza do żywey ý prawdźiwey wiary x V zydłomości Bogd. 


= Ko ludzkie troiaką može mieć przefzkodę, żeby nie widźiało. Piet- 
wfza, Gdy nie ma świśtła. Druga, Gdy má światło, śle oczy mas 
zAwiązane. Trzecia, Gdy y światło má, y oczy wolne, śle zarńżo= 

ne iakim humorem. Dlaczego ścierpieć żadnego światła, y obje- 

ktúm nie mogą, tylko fię kryją.  Idźmyż do Dulzy, Tako ciało má dwie oczy, 

4 przecię iedno widzenie rzeczy , naprzykład dwiema oczymá patrząc ná obraz, 
nie dwa obrazy, %leieden widźilz?. Tak Dufza; má rozum, y wolą, temi dwie- 


ma 
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go K 4.274-N=7-E 
ma oczyma powinna upatrywać, y poznawać, rzeczy wieczne, tzeczy Bos 
fkie! Coż fię tedy džicie: Bez światła trudno! Więc Poganie, y Herety- 
cy, że światła wiary nie mála, nic nie widzą, co do Boga, y do zbawieni należy, 
bo napifinoieft: Acredenżem ad DENM oportet credere quia eff. -Drodzy 245 [4 
ktorzy lubo to świaiło maig ale ze maią oczy zawiązane , tak iako onym U= 
czniom idącym na Emaus; -Mieli w oczach JEZUSA: 4 przecię go nie poznali, 
Tenebantur oculi eorum. Inni zaś tą, ktorzy nietylko to, śle nad to maią zranio- 
ne, y zarażone oczy wnętrzne: „Rozum, y wolą, ták, że nic rzeczy wiecznych 
Bofkich, z gruntu pojąć nie mogą. — Pytście iakim to fpofobem? wytłumacz nam 
to jasniey ? Za fundament (obie zakładam. Paweł S. mowi: „nimalu homo 
non percipit ea que funt (piritas: Bydlęcy człowiek: łakomy, chciwy, iako 
kret w žiemi, tylko to widzi, w czym zanurzony, śle swiatła żadnego nie wi- 
dzi: nieczylły ieft jako fowá nocna; od fłońca y światła oczy odwraca. Dá- 
ley toż (amo S. Auguftyn: fupercecidiť ignis, © non viderunt folem: quem folem? 
Gn'ew y zemitá, to ogień, zafłania to swiatło Bofkie, omnis qui žrafcitur frás 
tri [no reus erit, Ogień lubieżności zafľania swiatło, y rozum ćmi. Coż ia- 
© śnieylzego było Herodowi, iako to, co Ján mowił: mon licer.- On tego nie wi« 
| dział, &c. Trojsko mácie brac, y dzielić Chrześciany: jedni fg. ktorzy (ie 
od grzechow , ale oraz y odwizyfłkich marności, od złych nałogow oderwśli, 
y ci (ami maig oczy wnętrzne, wolne, y zdrowe, y ná światło, kiedy chcą, 
„Zawíze patrzą, poznáwaig rzeczy Bofkie, wolnym fercem, y z wielką pociechą 
Dufzy. Drudzy (4 Chrześcianie , ktorzy lubo fię od grzechu oderwali, przez 
fpowiedź, y żal, śle maią złemi nałogami, z wyczaiámi, zaplątane, zawiązane» 
„oczy wnętrzne, rozum y wolą. Ci lą w niebefpieczeńftwie ufławicznym; bo ich 
te wnętrzne (kłonności, zawíze nakłaniaią do złego. Ci nie mogą wolnym o- 
kiem poznawać rzeczy Bofkich , poki wych zafľon nie odrzucą. Oto profit: Pro- 
rok; Revela oculos meos. Ná to fię fkarzył Auguftyn: Ligatus eram non ferro, 
fed ferred mea voluntate: gdzie, y naczym on to był związąnył Oto mu te» 
rzeczy wnętrzne ślepiły, zawiązowały, te zaflony, nałogi, zwyczaić, Tako 
to, ieft rzecz niebefpieczna, mieć tak zawiązane oczy? daie to na wálz rozladek: 
Bo tcy ludzie, lubo oni idą czafem y do Boga: iednak ich Rozum czym innym 
zabawny, rozerwany, nie može nigdy gruntownie wglądać w rzeczy Bofkie, choć 
‘má wiatę, choć má y światło / „ale coż, kiedy mu to zaraz zalania, rozryWwaa 
málog, zły zwyczay, czym inuym, o to tylko fię refektuycie ná wnętrziią kon+ 
ftytucyą Dufzy, y fetca wáfzego! Ná koniec Trzeci fa Chrześcianie: ktorzy 
nie tylko fa w złych nałogach, aletęfz (4 w grzechach! Ci mhią oczy wnętrzne>, 
tożum, y wolą zranione, zarážone humorem iadowitym. Więc tako oczy bole= 
jące światła ścierpieć nie mogą. Ták-y rozim, y wola, grzechem str á- 
- ; > tual- 
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Na Niedžiele czwdrię po trzech Krolach, et 
ktsólnym, nie možé fię podniesc do rzeczy Bofkich, wiecznych / Powiada 
Jan 5. żć Pan JEZUS przy oftatniey Wieczerzy: miał oftetnie Kazanie, w kto- 
rym dwie rzeczy wyrażał : pierwiza, že go jeden z nich wydać miał: drugá, 
miał dźiwną y pełną taiemnic mowę, © miłości Bofkiey. — Ná to truchleli 
inni, topniato im (erce: fam tylko Juda(z iáko (kalá : nienogt rozumu, y woli 
podnieść do tego światła: bo był w grzechu aktualnym: odwracat oko; rozum, 
wolą, od swiatła, Ale zéby kto nie mowił, żć to ia z mego umyfłu  mowię: 
Nie ftawiam wam na tó, śni pilna; śni Doktorow Świętych ślefimo wáfze 
doświadczenie, coscie, bo wdrugich, abo (ami w fobiedoznali. — Zkadžé to pocho- 
dzi: Mowi Pifmo S. ieden BO G; ieden Chryítus, y calym rozumem ná to 
przyítáie bogacz: mowi mu toz Piímo: odday długi, ktore: winien, nagrodź krzy- 
Wdy: nieodkładay po smierci, bo zbawienia chybiíz ? "on rego nie poznaway 
nie poymuie: śle to tenzć BOG mowi: co y pierwize ? -Mowi BOG w Ewan- 
gelyi: Cokolwiek nędznym ubogim czynicie, mniescie to uczynili: Słylzy to 
Damá, znatury hoyná, má ferce ubolewaiące nád nędzą, y nie ma w tym żadney 
trudności wierzyc, że Chtyftus w ubogim, karmi, odžiewá go: Ale tez tenzé Bog 
mowi w Ewángelyi, Czas krotki, trzebá go-na dobre zażyć, zkazdego me- 
mentu ráchowác fię, nic ná to: płyną iey dni ňá rozrywkach, ftroiach, komple. 
mentach , grach, &c. ale to tenże BOG mowi to, co y tamto ? Nie trzeba» 
fłschać y poznawać, bo tamta prawda, nietyka nic (ktonnosci y ferca, A ta tyká 
wrzodu: Powiec temu Chrześcianinowi: że w tátemnicy Ołtarza jeft Chryftusz 
Zaráž wierzy: mowżć mu, śle czemuż tylko ráz w rok do niego idžieľz: O moy 
Bożć iako on zaraz rzecze, Nic to potym. y naprawi takich rzeczy o tym: ja. 
kichby żaden Theolog nie wymyślił? < Powiedz z Pilma temu młodźikowi: 
BOG w Niebie wielką zapłatę gotuje, Zapáz wierzy. Powiedzże mu: z Pawła S. 
neg, adulteri, neg molles: on tegó nie przeniknie, nie pozná? Profzęlz wáss 
Czymżć fię to dzieje, žé iedne prawdy, y światła Bofkie, bez przykrości w choa 
dzą do ferca ludzkiego, 4 drugie przyftępu nie mają: NA iedne swiatła parrzą 
ludzie, niezmrużonym okiem, a od drugiego oczy odwrócaią : Mowciefz wy co 


„ chcecie: Ta iet iedyná przeizkoda, ktora w náš żywą wiarę, y znajomośc rzeczy 


Bofkich tamuie: Ze mamy zranione, zarażone, złym; Žiemíkim humorem oczy 
wnętrżne. Napifano iet w Ewángelyí, Beati mundo corde, quoniam ipfi DEUM 
videbunt. Ci fami Bogi y rzeczy Bofkie, rzeczy wieczne poznáig: ktorzy máią 
ferce wolne, cżyfte, zdrowe, nie zarażone. Ah! fprosna žiemio, ktorá tak gru- 
be. mgły rozrucálz, y zafłaniafz nám fłońce: Boga nazego! Ah! gruby swieca 
cie! iako nam oczy zaraża(z, zafłaniafz: że my iedney piękności, światła prá« 
wdy poznać y kochac, dla ciebić nie możemy wolnym (ercem, 
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Co fię dzieje 714 Dufzą, ktorá nie. má. zndiomości Bogd, 


Le idźmy do drugięy prawdy: Trudno wymowič.co (ie to tam džieje w tey 

Dufzy |! w ktorey tego światła nie malz, żywey. wiáry, y znajomości 

rzeczy Bofkich. Piímo S. takich rowna do dziecka: co wewnątrz ` 

boleie, ktorego powierzchu uftawieznie.rozrywac trzeba: Ráz mu dzwo- i 
nia, to fucha y ucifzy (ic, y znowu płacze. Diugiráz mu ptafzka ukażą, to fię u- 
cifzy, znowu płócze. Trzeci ráz mu iakie czaczko pokażą, to cicho, ále on fię . 
znowu wraca. Y tak trzeba tylko (zukác, jako go rozerwóc. Ták Dufza, kto» 
rá má zranione fumnienie, daleka od żywey wiary: uftawicznie lata y tu, y tam, 
{zuka rozrywki, to w kórty, to w gry rożne, to w dyfkurfy, to czyta, to wyic- 
dzie, to fpiewa, A'nigdy nie chce w grunt fercá fpoyzrzec, bo wie. że tam. boli, 
ieft tam wrzod niedotkliwy, trzeba (ie tedy roztywóć powierzchownie, Wys 
ražil Duch S. taką Dulzę tak: Tanquam gubernator amila ciavo./Sternik; gdy. mu. 
rudel zręku wydrze fala. Coż ie znim dźicie: Niebo zafępione, gwiazdy ktos, 
ra kieruie, niewidać, ręce zalámáwfzy biega, 4 fale go nieľa gdzie chcą. Wiara, 
aktuálna ználomosc rzeczy Bofkich, wiecznych, to rudej, to gwiazda, ktoremi 
fie kierować má Dufza:  Niechże to wypadnie z.fercą; Coz zoltáie, tylko fię pu» 
ście oślep ná rozrywki powierzchowne.  lefzcze taką Dufzę rownaią SS. Do- 
ktorowie do ptaka, co mó obcięte fkrzydła, wylecieć darmo? tylko [ie po gno- 
iach, po źiemi, po błocku włoczyć muli, Dufza má dwie fkrzydła : „ktoremi fię 
w zbija do Boga: Wiará y znaiomoścrzeczy Bofkich, rzeczy wiecznych. Niechžé | 
iey to-wydrą: coż czynić má? Muh [ie tylko po grioiach, po marnościach tych i 
świata, ciała: włoczyc, Chceciefz wy głębiey wiedziec, co fię to w tąkiey Du- s 
fzy-dźieje: ktorá fobie mydžierác daie. wiarę żywą, aktualna, y Ználoinosc rzeczy 3 
wiecznych.  Dzieie [ie to, że wlzyfikie paflye, namiętności , pokoiu iey: niedadzą, 3 
Tak iako gdy floúce-zápádaie, befłye, dźikie wychodzą, zlafow, A trzeba káżdey 
dofyć uczynic. Dźięie fięy ta, že takowa Dufza, nie má fmaku w rzeczach Bo= 
fkich? boich nie znać fgnożinulla cupido. Dziele (ię ytozé łatwo fię odwáza.. x. 
ná kóżdy grzech, gdzie go tylko pokúľa nakłoni, iako mowi Piímo S. [ako woł 
do siatki wieść Ge dale: dosiarzma niechce: bo nie przenika.co go tam czekam. 
Rzecze mi kto: Džiwná to rzecz co mowilz:. Azafż ty tego nie.wielz: że y wia». 
rá y znajomość rzeczy Bośkich: ieftyto dar. ofobliwlzy od Boga: A zatymiako > 
ią człowiek mieć nie możć, chyba mu ten dar Pan BOG wicie, ná Duíze, tak 
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NA Niedźielę czyydrtą po trzęch Krolach 3 
też go y przyczynić w fobie nie možé: ázafz ty nie czytałeś w Ewángelyi: Dos- 
mine adauge nobis fdem.  NUfzyftka tedy tá rżecz, y dać y przyczynić, wiarę 
należy «do famego Boga. Prawda to po części , źle tu trzeba przydźć y toż 
Dár to ieft.od Boga, śle wy tefz wiecie y to: Pán dał talent fludze, 4n'on go Zae- 
kopal: Wiara złoty:ta talent, śle. do niego przyłożyć Žy wey ápplikácyi trzeba, 
żeby nim zarobic zbawienie. Azafz człowiek, naprzykład piiany, nie má wia- 
ryż Má, bo Chrześciśnin wiary nie traci, tylko przez niedowiarftwo. - Niech=-- 
że on zawfze będzie pijany? Coż iemu ta wiara pomożć? Co wy rozumiecie; 
iaką miat Judafz wiarę: on wierzył, že Chryftus, może zrak nieprzyiacioł uyść, 
on wierzył, że choć go zwiążą , možé potargác więzy, on wierzył, żć może» 
zniknąć : 4 na coż mu ta wiarą wyfzlá? Má kto. fto tyfięcy, pewnie nie chce, 
żeby tylko leżały: ďáie, żeby mu fumma roffa, Ná to BOG daie ten złoty, y nie= 
oízácowány talent, ,žéby z prowizyą odebrał od nás. A mácie tyfiąc okázyi po« 
mnážania ie y wierze, y znAiomości rzeczy Bofkich. W ftaie: człowiek, y idžie 
náypierwey do Boga, tedyć mufi Akt wiáry czynić, że BOG iet, čie. bo do ko- 
golz idźieł, ieżćli nie wierzy? Czyta, flyfzy o BOGU: czy podobnafz to żeby 
mu. nie ftśngł Akt wiąry/ Cierpi trudnosci, boleści, ucilki, fkryte, tedyć muli 
w.fercu mowić + Nikt nie wie co mnie ucifká, tylka ty fam Boże moy: ktory 
wizyftko wieíz? Trafa ie okázyá grzechu! ieżćli nie oślep żyie, mufi mowic: 
Quimoda poli peccare in confpeltu. DEL. NWidźi pogrzeb drugiego: Czy po= 
dobná, żeby, mu nie ftanęło: A mnie też kiedy zawołafz do fiebie Jedyny moy 
lafz pokarmem ciało: Mufifz to czy- 
nig rozuninie, tedye mufifziw (ercu przynámniey mowić; © dziwna Opátrzno-. 
ści. Boga moiego! iako mnie po Oycowíku trâktuielz! - gdy inni głodem żyią. 
Ale Ah! Chrześcianie! Nako my nigdy rgflexyi ná to nie mámy : Tákesmy cia- 


` łem .y światem zabawieni, rozerwani, 26 nigdy wolnego fercá, rozumu, do rze- 


czy. Bofkich podnieść nie możemy, nie umiemy. 
K:Q-N K BV Z A 


I E dwie prawdy ná fundamencie S. Ewśngelyi wytłumaczone : fą dwie 
zwierciadła: w ktorych ie powinien każdy upátrowác > wfzak to o 
nás idźie , Wfzak to iedyny, y náypierwízy fundament fzczęscia wic- 

reg cznego. Pomyślżę fobie do ktorego fzeregu należyfz ludźi: Czy do 
tych, ktorzy. od wfzyftkich grzechow nałogow oderwáni,“ málg wolny rozumy 
ferce do pozuńnia-rzeczy Bolkich: czy do tych: ktorzy máje, abo zawiązane, 
4bo zranione oczy, nie mogą na światło patrzyg, — Ak! Chrześcianie jáko my 
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[7 KAZANIE 
o te rzeczy niedbámy ? Przychodži ná chor do Kápeli Człowiek nieználgcy 
fię ná żadney muzyce: oni mu daig pattely , daią mu Infirument, Oboie, Lutnią, 
flet, Oa mowi: lam tego nigdy nie znał, nie widział, nie umiem, daycie wy 
mnie ztym pokoy. Giy Człowiek umiera, przenofi (ie ná inizy chor wyfzlzy. 
Dáie mu Xiadz Inftrumenńt w ręce: Coż to zá Tnftrument ? Owe Lutnią? Confi. 
tebor tibi in cjthara DEUS meus. Obraz Ukrzyżowanego JEZUSA? Ah! iá- 
ko śliczny Infirument* rozpięta, natężona, wyciągniona na krzyża Lutnia JE- 
ZUS! Trzebaby ná tey Lutni wygrac? 4 co?  oftátnig: Dziękuięc Boże, 
žôs mnie tworzył, 4 w swiętey wierze twoiey.  Proteftuię ie przed tobą, kto- 
ry wfzyltko wieíz? že w tey wierze twoiey umierám! Dźiękuięc, žés mnie 
odkupił ? Dates Krew, życie, dla mnie.  Wfzyftkę nadzieię moię w tobie po- 
ktadam ? Ty wiefz iako cię kocham cółym fercem! Dufza: o Jedyne, y nay- 
wylzlze Dobro moie? Ah! iako mi žal: zé mi tak wiele momentow uplyneto, 
ktorychem cię nie kochał ? Bolesci mię odrywaią od życia! âle ty wielz Boże, 
iako (ie cieľze ztego, žés ty iet Bogiem moim? — Zes ieft náý wyfzíze, nieoízaco- 
wane Dobro: Madrošcig, Pieknością. Poydžie w proch to ferce moie! już cię 
kochać nim niebędę! Aż przy zmartwychwftaniu! Otoż chce, žéby ten oftá- 
tni moment życia mego, olłatnie odetchatenie ferca mego, było w naywyizizym 
ftopniu Miłości twoiey!  Odbierafz mi życie! znam żes Panem moim, wracamu 


fię do ciebič? Znam cię Bogiem moim : Ze umieram nic mnie to ni: boli? że. 


wízyftko tracę, nic mnie to nie rani? To mnie (erdecznie boli! żem cię niew 
rychło poznať? O Jedyna, wiekułąca, Piękności! Boże! To mnie boli! żem 
cię kochać nie umiał, žém cię obráziť tyle razy! Coż wy fądzicie? potrafi(z 
to Człowiek ten, ktory tych rzeczy Bofkich nie znát w życiu | Dáno iednemu 
frebrny ktucyfix, en fię pyta: iakiey to pępby? Ah; mizerný! Nie teráz czas 
pytac oto?“ Pytay czyfto obraz? Ah! mizerny pytafz oto, bos tylko o tym. 
myslił, coś znał ?  tymeś lobie ferce, rozum, Dufzę zaprzątnął , _ Pytálz ia- 
kiey to proby srebro? fama fzczerość: oto go probowáno? żelazem? ryzgami, 
cierniem, nie traci kándoru? | Oto go probowano, ważono há (zali krzyżowey; 
fatera fata corporu ? Patrz co waży? oto go probował ogień miłości na'zey? 
Ah! zaprzątnione fráľzkámi, marnosciami, rozumy, ferca nšíze! iako ná tym. 
(zwánkuiecie? Ah! Rofpięta ná krzyżu miłosei nálzá JEZU! czemużmy to 
o te rzeczy niedbámy : bardźiey nim (nakuig, y rwą lerce, ofoby, Romane, ba- 
ieczne, amorow wizetecznych pełae, ridźi czytamy, fłuchamy, bardziey po- 
moiemy przenikamy amory Owidyulzowe frágmentá, delikatne áffektow udania ! 
niżeli życie twoie, y mękę y smierc dl nás?  Czyś tego nie godzien? o iedyne 
ferca mego objektun! JEZU/ Czyfzty nie maíz tyfiąc powábow, ktoremibys fér- 
ca eiagngt do ficbie/ Day nam liç obaczyć, Amen. 
= : KAZA- 
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NA NIEDZIELE PIATA PO TRZECH 
KROLACH. 


Cum dormirent homines; Venit inimicu ejm,'6 [uperfemipavit Zyzania m 
medio tritici Math: 13 ` 


Kázaniu , ktore miał, o złych nałogach: Pierwízy, tę Przypowiešc, 
ták jako Chryftus w Ewángelyi Edifere nobis porabolam Zyzaniorum=, 
Wykłada. Powtóre tež fimę przypowieść o kąkolu, fłofuie do Cztoa 
wieka każdego y mowi ták: Quilibet A DEO fufcepit femina virtutum: fi dormit 
fi negligit, fenfim fine fenfu Zizaniis vitiorum replebitur. Gdżie przywodzi Du. 
„cha S flowá: broverb: 24. Per agrum bominis pigri tranfwi, © pervineama 
fiulti, © ece totum repleverunt urtice © operuerunt fuperficiem ejus ping. Pán 
BOG nálz tak z.káždym człowiekiem, iáko z Adamem Poftepuie:  Zóafiał mu 
BOG wfzyfiko wybornym žiarnem, zalzczepił ogrody. Ták człowiekowi, Za- 
ráz przy chrzcie wlał, y wyfypał ná niego, wlzyftkich cnot femina, impety, (kton- 
ności do dobrego, y má z natury człowiek, že do dobrego chuc zaraz zá młodu 
w fobie czułe. Ale coż (ie dziele: ná S%oie nielzczęscie zafýpiaig ludzie: 4 tym 
czalem swiat, ciało, y czart. złe przykłady, złych obyczaiow, iak kąkolu nafieią, 
y tak wfzyftkie fkłonnosci do dobrego zatłumią. Z tey okázyi umyśliłem dzis 
ludzi do czuyności Chrześciań(kiey pobudzić, — Co żebym wypełnił , w pier- 
„wfzey Części Kazania mowić będę o tym, že niebefpieczna barzo zafpac złym. 
nałogom, y dać im urość w Dufzy. W drugicy Części, że w fprawie zbawienia 
niebefpieczna zafypiac. 44 M. D, G. 
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R ) W/oiaki tey przypowieści Pańfkiey daie wykład S. Chryzoftom w tym 


Niebejpieczni bardzo zapać złym nałogom; y dać im urosć w Dufry. 
Š s Tru- 
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“Rudno Wymowic, łako iet rzecz trudna, 4 prawie nie podobná, naturę 
naprawic y ukrocić, kiedy ieft do zlégo z przyrodzenia fklonná. Ci 
ktorzy (ie z złymi fklonnościami rodzą, niech oni powiedzą, iaką ma- 

> ią cięfzkość, kiedy ie chcą ukrocić y zwyciężyć. Ten ktory ieft z ná- 

tury choleryk, y mściwy, laka on má biedę łamać lic w (woich impetach. Ten 
ktory. z przytodzenia do rofkofzy, do miękkiego życia (ktonny, iaką oň má tru. 
dność do umartwienia, do pracy. A lubo mu BOG da tafkę, do przełamania. 
złey nótury, on iednák częściey to czynić będzie, co nátura káže, niżeli to, co 
talka. pokózuie.  Łafka Boża oświeca ; y wiedzie dó tego, zćby fię na grzechy 
fwoie gniewił, y mścił fię fam nád fobą krzywdy Bożey. On iednak za naturą 
poydzie, y gniewác le, y mścić, nád ludźmi będzie, byle tylko miał okázya. Lás 
fkå Bolká go wiedźie do umartwienia, do ciafncy y oftrey dregi, on jednak zau 
© mśtutą do rolkofzy fkłonną poydzie. Láka Boża go oswiecą, y prowádži do ná- 
bóżeńftwa, " do częftych fpowiedzi, fluchania Kazania, «c. on iednak natury 
"fuchaige, poydźie ná biefiadę, ná tańcć, na gry, ná konwerlacye ślifkie, Tas 
| prawda ieft tak ialna, že S. Chryzoftom czyniąc kalkulacyą, y komput między wy- 
"branemi, 4 między złemi: mowi ták: Mult vocantur, © excitaptur per gratiam, 
omnes fegountur naturam. vix ex mille, 10. funt, qui aufcultent gratiam, To 
Založy wízy za fundament, profzę: co wy też rozumiecie otym, ktory má z przy- 
rodzenia naturę fktonńą do złego, á on potym ztąż naturą, przez częfto po- 
wtorzone złe fprawy mibędźię zwyczaiu y nałogu,tak, że duż fię przyuczy,y przyzwy- 
czai do złego: Oto S. Auguftyn o nim mowi: , Habet fecundam © quafi ajfabri= 
caram Naturam. Y tak, ten ktory z natury (kłonny do gniewu, niechžé potymu 
fto rázy fię gniewa złorzeczy, mści, og iuż drugą naturę z nałogu nabywa. Ten 
ktory znátury „fkłonay do kart, do Rolkofzy, do kłamftwa, niechże on tofámo 
powtorzy fto rázy, 4ż on ibż do tego tak przywyknie, że bez tego tefknic bç- 
dźie, y niéufpokoi (ie, poki nie wypełni zwyczain. — Ale przydaję cos wie- 
cey: Zły nálog, y zwyczay do złego, ieft coś więcey , niž nátura. Widžiemy 
že naturę ludzie łamią; y odmieniaią. Ten ktory byť nátury flabey; on ią pa- 
tym zahartnie, zaprawi, ták, że będzie zdolna do prać cieľzkch. Ten ktory byť 
boiažliwy , potym fię ná fame śmierci naraża. Niechże kto w złym nátogu kil: 
ka Miefięcy, ábo lat przeżyje, ou fię fam nie pozná, żE do takiey twardości, y 
zaciętości. przyidźie, ktorey złamać y odmienić, z wielką cięfzkością niew 
może. * Z Początku coś fię zda ludziom, žé to nic, żeto bagátela jedná, y mo- 
wią ci zwyczaynie fobie, $ coż to ieft grać w karty? to zabawa pocziwa.f 
klamftwo, przyfięga, to dy(kurs zwyczayny ? Gniew ? to pafľyá fľulzaá, kon: 
werficya, piianftwo, to polityka, y ludzkość. Ale potym niech to w zwyczay 

puy 


NA Niedzielę piątą 26 trzech Krolach, $7 


„poydzie; to fimo ták Duľze przypoi, y przywiąże, žé. iuż tylko © tym myśl € 


będzie, y to co on bagatelą názywát, ftaie (le cięlzkim łańcuchem. Da fr 
viar libidint, fatla efl confvetudo; dum confvetudini non refifitur, fadia efi necefitas 
S. Augufi: Macie wy tego żywy obraz w Samfonie: widział on, y domyslic 
fię mogł łatwo, ná co przyisć miało, žé miał oczy y fiłę ftracie, ufać fobie nie- 
most, bo moc iego ná włofku wifała: ztym wfzyjtkim ná fonie Dalili zafypiat, 
y iuż był przywykł do tego, Przeklęty nałog toż (imo czyni: z początku tak 
Dulzę wiąże, pląta, potym oślepia, á potym wfzyftkę fiłę odeymie, żć ię tuż złá- 
mac, y odmienić niedá. Zrázu ty fobie mowic będźiefz , wzdyć ia to mogę 
przeftać tego, wzdyc iato mogę przerwac konfidencye, mogę zaniechać. Y pód“ 
tym pretextem dogadzaíz namiętności twoicy, 4 nałog zły coráz gtebicy fię korze- 
ni, krzewi, roście y wzmágá: áż przyidžie do tego, żć ty fam fądzić bedžieíz, że 
zle, A przecię czynić będziefz: S. Auguftyn mowi: Fides quam male facies, quarz 
deteftabiliter , quam infeliciter, € tamen facies. Wiecie wy bardzo dobrze, że 
upić "fe zbytecznie do ftracenia rozumu, rzecz (zpetná, y (prosna, y brzydźi fię 
tym każdy poczciwy. - Ten fám ktory ie upiia, fám (ie tym brzydźi, ztym wfzyft- 
kim że ma w tym nałog, toż famo znowu czyni. Tys ieft przekonany, ŻE gra“ 
igc w koftki, ábo w karty, tráciíz pieniądzę, fortunę, przyfięgami, przekledwy, 
fumnienie obciążafz: widźifz to ty,y żałuiefz, y coraz zarzekafz (ię, ztym wizyft= 
kim ty znowu grać bedzieťz. Feciffi beri, fačlurus ef hodie. Ty fię (powiadafz, 
zarzeka(z, gorzko płaczefz, wyprzyfięgafz lubieżności, y nieczyfłości twoiey, y 
fam fię (obie dźiwuie(z iakeś Ge na zlosc, y grzech odważył, z tym wfzyftkim ia 
ci to mowię, że znowu toż famo uczynilz, y w tey nieczyfłości żyć będziefz; 


. czemu? bos zaipał nad zlým nałogiem y głęboko fię ten kąkol wkorzenił, urofł, 


y gorę wžiat nád tobą, Ale nie tu koniec, idzie daley y poftepuie w korzenio= 
ny nałog: wiecię wy dobrze, że náturájer przyrodzenie kiedy człowieka nakła- 
nia do czego, tedy go tylko ciągnie da rzeczy fobie miłych, przyzwoitych, y te 
fpofobem, nie gwałtownym, naprzykład głod dofyć ma ná tym, że człowiek zae 
fili ię, y iuż ftawa, gdy ie potrzebie zadofyć ftanie, prźgnienie  kontentuie fię 
y wodą; ale nałog zły cos więcey wyciąga po człowieku, przyniewala Dulzę do 
tego czafem, czym (ie ona iuż brzydźi, Mowi S, Chryzoftom nałog: iek to iaka 
okrutny Monarcha, ktory nie tylko rofkazuię rzeczy cieízkie, śle rofkazuie 
fpofobem okrutnym, gwałtownym. O iednym napifał S. Dorotheus, że zrázu kradł, 
dla tego że był gtod, y ápetyt {woy nafycił, á potym d'a tego, żeby był krył, y 
pfował zabrane rzeczy; dochodzono go, y wítydžit ię (am fiebie, że to czynił, á 
przecię to czynił. . Y S. Auguftyn o fobie mowi, dum irruebam in Cupiditates, tra 
vucbam in dolores. _ Teraz łatwo fię daiefz zniewolić rolkofzy, y lubieżności; przyi- 
dzie ten czas, że oná cisbie pan: zgaśnie w tobie ogień pożądliwości, á ty 


p. KASZ AN IE 
przecię zanią gonić bedžie[z. Tsk Daniel owym zaftrzałym w złości Sędzia. 
kow mowił /wveteratż malorum, fie faciebatis filiabus Juda, Terśz dla oká lu. 
dzkiego zbytkuiefz w roiu, głafzczejz urodę, przyidzie czas żć ci twárz zttu- 
pieie, ludzie fię tobą brzydzić będą, 4 ty pofłaremu w ftroiu zbytkowác nies 


rzeftaniefz. `“ Ah! ludzie nałogami powikláni! gdybyście wy chcieli przeni-. 
P 8 p s0yby y ch p 


kuąć w iakim wy to niebefpiecznym letargu zafypiacief Zalypiaíz w jednym 
złym zwyczaiu, 4 ja ci mowię, že czatt y zepfowana nátúrá, iuż ci drugi, y trze. 
ci, y dźiefiąry zarzuca, y iako cię doiednego grzechu przyuczyl, tak (nádno y 
do drugich. Aht Dufze Chrześciańlkie, w iakim wy niebelpieczeńltwie zaľy. 
placie! lednego nałogu złamać, y odmienić nie możecie: Coż będzie gdy dzie: 
fige? Coż będzie, gdy fie zaftárzeja, ugruntuią, w korzenia? — Teráz ci trudna_, 

niepodobna, gdy cię BOG oswieca, łafki dodaie, umacnia, 4 coż będzie: gdy 
T utang, łalka odítapi? Mowicie wy tobie, “żé to wy potym łatwo złamie. 


cie, odmienicie, wykorzenicie: śle mowi BOG, darmo: Jerem: 13. fi pote? mae 


tare atbiops pellem [uamy © pardas varietates fuas, € wos potefis benefacere, chi 
didicerita malam, Y to to jefł, co S. Auguityn uwáža, że gdy Jezus miał już 
przesmierdlego Lazarza ożywić: ięczał, weltchnął, płakał: Dificultatem oflendit, 
šufremnit fpiritus, quia malto clamore objurgatiónis opus ef ad eos, qui confvea 
tudine AMUETKNE. : 


CAELO VP ORKA 


Niebejjičezná zajpiać w (prawie: zbawienia a, 


Daię wam te uwagi, y pobudki zbawienne. Jako -SS.-y fprawiedli» 
wi ludzie zbawienia doftępują, że fię w cnotách, y w świętych zwy= 


tracg. > T4 fobie tak uważam: Gdyby tylko oto fzło lułźiomy "že tracą Niebo; 
gdyby im tylko ták powiedziano; mie bedziecie w. Niebie: wielkaby to ftráta by- 
1a E ale iefzczeby to co$ porludzku: mowiąc było pozornego, żeby megli zanie- 
dbać, y zafpać zle nałogił Ale tti kiedy to wiara iaśnie mowi: „26 y Niebo ftrá- 
cilz! y całą wieczńością w ogniach: požeráigcych goreč bedžieťz ! Już ia też tu 
cale poige nie mogę: dako człowiek fozwierzácy, może zaničdbač, zalpac, iśko 
en może pozwolić, żeby w hitw'złe nałogi roly; rozmnśżały fię. Ale ia wam y 
w tym famym iefżeze głębfzą czytiłę reflezyą: Co wy to rozumiecie przez to zgue 
bic zbawienie wieczne ?  Rożumiecie;"że tylko goreć w piekle? A. to: przys 
5 P> a BOG 


7 Ebym wás do czuyności Chrzesamńfkiey w (prawie zbawienia zachęcił: ` 


czaiach ; nálogach ćwiczą :' Tak zli, dla złych nałogow zbawieńie_ - 


Na Niedzielę piątą DO twzech, Krołach, 40 
da BOG coś wiecey: Coż? Oto tę myśl, zgubiłem Boga! będzie ci BOG ná- 
trącał całą wiecznošcia! A iefzcze y to będzie ci tkwiało mocno: žéš to frá- 
cii, przez twoie niedbalítwo! Ty fię am ná (iebie żrzeć będźiefz, že mogąc tak 
ła two, trochę czuyności, pi ilnosci, trochę gwáltu fobie uczyniwízy ták wiels 
kies dobro ftrácit? Stawici y-to BOG, że drudzy toż famo mieli, - w tychże 
nałogach byli, A złamali; dofzli zbawienia! Zycie to teraz twoje EDR 
doczelne: nic in inego niś ieft, tylko iarmak, y zegožiario, gdzieś konitcznie powi 
nien kupic y upewnić lobié zbawienie: Ták Chryft tus mowi: Negotiśini dônec ven. 
Coż ťozumieíz ?  zaipać tego wizyfłkiego, 4 nabydź: złych nałogow?  Cožcie 
czeka? "Zycie prawdziwie Chrześciań(kie ieft, y bydź powinno, iak pod wodę 
płynącego Ratkus i<żeli uftanieľs, ręce opušciíz, zalpiíz, wodź cię porwie, nátogi 
cię powikla: mowi S. Grzegorz, Dixit Chrifimr, Cosítendite, quia.nifi inenris. cons 
teńtio ferueat, unda mundi non VIACIENT, pe qua anima ad ima rapitzty © FEU0LA+ 
tur. © rudentilus vitiorum innodatur, godne wfayitkie lowi wielkiey uwśgi. Zy- 
cie prawdziwie Chrzesciánfkie iet y bydž powinno ták, jako owego żołnierza, 
co ná ftraży toi pod bokiem nieprzyjaciela, ieżeli zafpi, y fiebie, y Oboz zgubi. 
Nie darmo jamie y częfta Chrystus mowi Vigilate: — Zycje práwdžiwie Chrze= 
ściańlkie ielt y bydź powinno, ták iako: owego; ktory w złym Okręcie płynie, 
ieželi zafpi, y wody cifnącey fię przeftanie wylewńc, zapewne zatonię. 
czecie mi: Tedyć tym Kázaniem ludźi światowych chcefz wfzyftkich poczy= 
nić Zakonnikámi, Pufłelnikami, bo ná nas kładziefz tę cznynośc: ktorá włśśnie 
należy do Profeffyi Zzkotney. = ty mowiíz! Czy podobnáfz to człowiekowi 
świeckiemu wykonać cos ty mowił „Alecoz wy to mowicie? Jå wás chcę Puftel- 
nikámi miec:niechcę: ále chcę $5. aj Azaž tylko do Zakonnikow Chry- 
ftus mowi Frgílate y 8: Piotr Satagite: „la wam iawnie mowię: że wám háswic- 
cie daleko wiekizey czuyności trzeba ,. yftrożności, niżeli Zakonnym, 4 
tey racyi. Pewnie ty.chcefz zbawić Duf ze tak, iako y Zakonnik, Zakonni lu= 
džie mają nad fobą ftráz Boga, ftrzega ftarfi, klauzurá, tys ná swiecie iako ptak 
Zakonii nie máig tákich okazyi do złego, tys w pośrodku fideł, ognia, 
Zakonni niby po moście idą, ty płyniefz po niebešpie- 
Zakonnik żeby łamał paflye, chuci, ná-, 
‘Togi złe, y zwyczńie, pomagála mu wfzyftkie do tego przykłady: Tobie wízyft- 
kie pomágáig do więkfzego ugrantowńnia, w korzenienia złych nálogow. < A do 
tego ja ná wás ten ciężar kłódę czuyność y pilność w (prawie zbawienia? nie> 
„aia, ale fima godnosť Imienia. tego Chrześciśnin, o ktorym Tertullian: | Olis 

Chziffiani Vigilantes m vigiliis States 8 p z u mA A no: 


Bernis orationibus diği, 


wolny. 
morzi, nieprzyiącioł, 
cznym życia morzu do lądu wieczności. 
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Le nácož toy wiele mowic: Sámci to rozum pokśzuie, żć to rzecz nie- 
 befpieczna w fprawie zbawienia zalpáč: Težéli mafz rozum wiarą wipat= 
ty, upewniony, że iednę móiz Dulzę, ieden BOG, tedy fobie ty łatwo w 
niefiefz: Teżeli zalpig w nałogach złych, Duzę firáce, coż mi po wfzyft- 
kim? juž inney mieć nie mogę. Jeżeli ieden BOG ? coż pomnie, gdy mnie ten 
odrzuci! Mam złe fkłonności z natury / Ale gorfze z nálogow, y złych zwyczaiow, 
do rofkofzy, do zbytkow , do pieniędzy? ale coż mi po tym wfzyftkim! daymyž 
to, że wtym zafpię, żć tym fkłoneeściom, dogodze: iežéli zginę! Ahkiako 
krwawo płakać ná to! ludžie marnościami w złościach uípienie w oczach nafzych 
giną! toną wiecznie! drudzy ná.to patrzą, nic ich to cale nie obchodzi, Tens 
widzi, że przy kartach zabity, ten w piiańftwie umarł, ten ná nieczyftości, flyíze- 
my otym, patrzemy ná to, 4 przecię targac złych nałogow niechcemy! Y nie» 
mažže ty człowiecze, Chrześcianinie, nád czym mieć czuynościł Chocbý nia 
innego nie było tylko te dwie rzeczy: BOG, yty fám: Bog czuje nad tobą chce 
cię zbawić, daieciłAfki y pomoc: Iežéli zafpifz: tedy cię minie BOG calą wie” 
eznoseig. Ty fam nad (obą: czuć mafz: Patrz, oto wízyítkie fmyfły fprzylięgły 
fig ná ciebie. żeby cię zgubiły ! Tedynie tylko tego fzukaią, żeby fwoie rolkclzy 
miały, o to nie niedbaią, co fię z Dufzą (tanie, Oko amo wiele cię ralzy zdra- 
dziło, uwikłało, uplątało w złe nałogi” Ciało famo, złe fkłonności rodzi, iak- 
żé tu zafpac befpiecznie. Což mowic o zgorízeniach, © twoich przyiacielach, 
wízy(tko to z przylieglo fię náciebiť! Ale day myž to, że y BOG złafką czuie! 
daymy y to, żćs iuż złamał y umartw% ciało, (kłonności, y obrocil do dobrego, 
eczym wątpię! A wiefzźć ty o tym iako$ ty ieft niefłateczny, w momencie jednym: . 
wzad fię cofnąć, y zgory tey upaść możćlz? Oto Cedry Libańfkie upadły. 
O to ten co czterdzieści lat na pulzczy Bogu fłużył,, ludzi nie znał, á upadł! © 
to Anioi w Niebie, oto człowiek w Raiu/ A ty ufaigc, zafnąc befpiecznie, re- 
fe opuścić możciz ? Ah! rozpięta na krzyżu miłosci moia JEZU, Božé moy! 
iako ty nigdy nie zmrużyfz oka nademną/  Czwiefz nád Dufzą moią/ wrzuciłeś 
žiarno wybrane cnot Świętych, w ferce moie; Além ia zafpał/ Nałogi zle za- 
tlumiły fieybę twoię: Dałesmi fkłonność miłości twoiey! boś dac mufiał; ba 
ia (obie tak uwážárs: dół mi BOG fkłonneśc, żebym Oyca Matke kochať, dá- 
leko bárdžiey dać mufiśł, żebym Boga kochał? Dal mi BOG (kłonność w fetcu, 
żebym przyiaciela kochał > daleko więcey dać mufiał fkłonność, Żebym tego 
kochał przyjaciela , ktory za mmie krew, życie, zdrowie łożył,  Gdźielz (ie te» - 
EZR świą- 
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5 NÁ niedšiele Stdro Zapufings — a 
święte fkłonności podziaty? zatlumione przez złe nałogi ? Ah! $. moy Panie, 
jako mnie wftyd, y oczy podnieść náciebie Boga mego! Kóżałeś mi, żebym cię kas 

_chał, mufiałeś mi dać do tego wfzyfłkie fkłonności, fpofobności. A ia niewdźięe 
ezny kochałem marności, zatopiłem ferce w ftworzeniu: 4 otobiem zapomniał, 
który omnie zapomnieć nie możefz. Poratgay te fidła, y kaydany złych úáto« 
gow wemnie, żebym cie wolnym fercem, Dufzą, y myślą kochať, Amen, 


KZ ZĄNIE 
NA NIEDZIELE STĄRO ZAPYVSTNA. 


| Hi novijími una bora fecerunt, 6 pares.nobis eos fecifi qui portavimu pondas 
diei, © efs, Math: 200 -~ 


wali mu Poganie: Poniewáfz ta wiará, ktorg ty przynofifz,ieft iedynie po- 
A trzebná do zbawienia wfzyftkim. Czemuż nas dawniey P. BOG nie po- 


E Dy pierwfzyrázzaczął w Japonii Ewangelyg S. Fráňciízek Xawery: zadá- 


wołał do fwoicy Winnicy, Kościołą, Wiary? Oto tu od tak wies 
lu lat byli ludźie, 4 o tey wierze nie wiedźieli? -Trudne to, y pełne przepašci- 
fiych fadow Bofkich pytanie = na ktore fam tylko BOG odpowiedzieć możć. Od 
ták wielu tyfięcy lat zoftawione, zarzucone w ciemnościach, y fprosnych błędach 
Národy leżały! Nie pofyłał do nich BG: Apoftotow ! Dopiero gdy fám w cie- 
le ludzkim ftanął ná žiemi: pofłśł Piotra y Pawła, y powołał Grecią, Rzymiany. 
Jedrzeia, y powołał Tatóry, Scyty, Perly, Araby, &c. To pierwfzey godziny. 
Poilal potym S5. Męczeaniki, SS. Doktóry, y powołał dalíze Narody. A nawet 
gdy fç Anglia, Szwecia, Hibernia, oderwała od Winnicy Jezufowey, pofłał BOG 
Xawierą do Jndyi, Japonii. Y niemafz iuż prawie Króiu, śni národu ná žie- 
mi, gdzieby nie zalzia znalomość Jezufa | Ale moy Boże! co to kofztowa- 
ło pierwizych Chrzescian! Takie upały, ftoľy, ciężary, ognie, krzyże znofili, w 
tey Winnicy? — portavifnm pondus diei; 65 afls. Opifuie ich S, Pawel: Cir- 
cuibant imsmelotis, in pellibus caprinis. Seli funt, lapidati funt, quibus dignus 
non erat mundus: Pierwh nófi Oycowie, SS. Chrześcianię byli to, iako pierwiza 
ftrafz: ktorá wizy Akie upały» fzturmy. ná fobie znofiłą. Pierwfi SS. Chrzescia- 
nie, byli to iako owi, ce pierwfi w Morze czerwone fig edwážyli, idąc do žie- 
"HB; mie 


b: RA ZA NIE 
mie obiechncy. « Pięnyf SS. Chrześcianie byli to, iako owi w Piśmie S. ktorzy 
sgorzkie wody. pili, 4 potym ic iuż drugim drzewo cflodzito. Oto y ci SS- Mge- 
g zernicy,. ktorych pamięć dzis obchodzi naiz Zakon: Jan, Jasub, y Pawel? pier. 
„wf z Japońlkiego Narody zaraz ná początku wiary: 42 do krwi w tey winnicy 
„robili, Krzyżowa prala wytoczyła znich pierwize wino Sanguinem uve. Olta- 
tnia; godzina: | Noyi R g lá, ktorey my teraz żyjemy: wy= 
<hodzi renze Gofpodarz JEZUS Bug náz, y do nás: = W że w teyże winni- 
cy ieftesmy, ale prożnuiemy. [aż za nás czeka» coy pierwizych: Mo- 
gliby fluľznie mowić SS. pierwfi Chrześcianie: Coż ta ichk: My znofili tak cię- 
[zkie upały” “4 ci cos trochę ábo nic nie robią, 4 rowną známi zapłatę mieć 
maig? "Tak iet. Opofzczamy ręce, fiolemy, prožnujetny wi dni całe ná 
miękkim prožňowániu trawiea [práwa zbawienia 

że ja dźis głolem Póńfkim: [atis tota die ottofi ty w pierwlzey Czę» 
ści Kazania mowić będę: krzywda by to była pierwizych SS. Chrześcian, gdy- 
bysmy za leniltwo nófze, tež zapłatę brali, ktorey oni przez upały, y krwawen 
práce dofzli <A w drugicy Części o tym: wftydby to był, y: koafużyń nafza: 
gdybyśmy ná zgubę zarobili w tey wicrze: w ktorcy pierwli Chrzesciánie záro- 
Bili na zapłatę. 4a M. D G. 
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Krzywda by to była pierwfzych 58. Chrześcidn; gdybyśmy zd lenifiwo nifąe teš 
zapľúte brali, ktorey oni przez upały, y krwawe práve dofzli. 


Tewiem ia ná iakin fundámenciť gruntuią (wolę náuke Dyfydenci, y o< 
(pali Chrześcianie, ktorzy mowią: žé Chryftus zá nás wizyftko inż wy- 
cierpiał: y dolyć uczywił. > Nám nic więcey niktrzebá, tylko wierzyć, 
Gdy czytam Pilmo S, to wyrążnie, ledwie nie ná kázdey karcie Ewan: 

gelyi mowi: žé do cierpienia, y zaflug Jezufowych trzeba nie tylko wiary, ale: 


y rak przyłożyć? Trzeba nie tylko rozum poddać pod wiarę, śle fzyię pod Jarzmo i 
krzyżowe, y czoło zapocić krwawo ? Cożmoże bydź iaśniey nad to? Zer“. 


multas tribulationes oportet nos intrare in Regnum Celorum, Coż może bydź , 

rzetelniey nad to: „Qui vult venire pof me tollat Crucem fuam, feqnatur mes, 

Moy Boże, ácož by to było% Wždyc to rozum fam pokázuie: choćby Pifma 

nie było: Oyciee Synowi dziedzi&wá nie dA, poki go dobrze rożnie nie wypro: - 

buie, że tego godzien? lubo Syn mó prawo do dziedzictwa? Myśmy prawo de 

džiedziáwá, y zapłaty wieczney Árácili? 4 lubo nam to prawo Chryftus wyfłużył, 
$ y ná- 


Na Niedzielę Stao Zapufłną, — - 
y nádať, śle pod nicuchronną kondycyą ? Si pis ad vitam ingredi feror mania 
ta. Moy Boże, iako ia tego poiąć nie-mogę: iako fig ofpali, leniwi w (práz i 
wie zbawienia Chrześcianie, tey trzciny chwytają?  Chryftas za nás wfzyftke 
wycierpiał ? toć ia nic nie mam, 'y niepowinien cierpieć. A coż by to było + 
Chryftns miał wfzelakie práwo do Niebá, 4 przecię mowi: - Oporznie: Chrifigm.s 
pati, Tego prawa ftracić nigdy nie mogł? 4 tak czuyny, Aż do oftatniego mo- 
mentu» á tak pracowity, 42 do krwawego potu? My Chrześciśnie, ták befpies 
czni, ták ofpali? włąśnie iakoby nam BOG przyfiągł 2 że nás zbawienie nie mi- 
nie ? Tak fobie pomyślcie, Gdy wfzyłcy ftaniemy przed fadem Bogá náízegos 
Poydą do Nieba pierwfi Chrzescianie po wytrzymánych ogniach, upałach. fłotach, 
krzyżach. Poyda też ý Chrześcianie tego więkuojpali, leniwi, prożnuiący, des 
likatni; rofkolzni, niedotkliwi; y rzecze czart do SS. otoż mácie SS. iakie to“ 
wálze głupftwo: wyscie dla zapłaty narażali fię na męki, katownie, ognie, smieť.“ 
ci? A ci za moig radą nic nie czyniąc, nie cierpiąc, tež zapłatę biorg% Coż 
„fądźicie” Coby to za krzywda, y konfuzýa była Swietych Pańfkich? © Profzę” 
weźmy te» Argument na głębizą uwagę: Zycie pierwizych Chrześcian, ták opi- 
fig 33: Dokto owie. Erat perpetua Crux, O continuum Martyrium. Erat expee" 
die a morti genus: Ciała ich żadnych zakazanych rofkofzy nieznały, 4 od po« 
zwolonych bę dobrowolnie martwili, Gdy im fortuny wydźieraso, oni y życie 
dla Boga dawáli. Dni ná dobrych uczynkách, nocy na modlitwach tráwili. "Nies“ 
przy aciot (woich, ták iako braci kochali, y za nich umierali. Zgoda y iedność 
między wízyftkiemi, ták iako wiednym ciele między wfzyftkiemi członkami: 
Cor num © anima una. Profzę: gdźielz, fig to te złote wieki podziały? Sly« 
fzemy; czytamy onich, śle ich nie widžiemy k Tylko niech każdy rozbierze ży» 
cić terńżnicylzych Chczescian: - NA czym y nóiakich zabawach dni godziny la- 
ta uplywá g 2 Wiłaie 0.godźinie dźiefiątey, abo daley, ypierwize myśli, chę- 
ci, fiará: i1, zatápiania ferca, około ciała, iedzy, ftroiu, fortuny? Nábozeňítwo 
ieżeli jet iskie, tedy cotnáykrotíze, y z tyfiącznemi roztywkómi. Miłosc bliźnie= 
go ieżeli iet: tety tylko z intereffu: abo dla fiebie, abosdla zwyczaiu; abo dla 
iękności, 4-0 dla iakiego przytodzenego dobrá. Pokażcielz mi ieżeli kto- 
M też ief godziia w życiu: o ktorey by (te mogło mowic: zé taieft godžitiá za- 
rabłająca ná zapłatę wieczng?. Coż tedy fadžicie, iaka by to była krzywda pieť« 
wfzych SS. CHrzescian: gdyby žniemi razem do teyże zapłaty “ci leniwi, <olpali 
ftoiakowie náleželi: Azażby nie mowili: SS. Chrześcianie: Coż to ieft: Myśmy 
fię nácižali ná katownie, my niemaiąc okážyí umartwienia, cy cierpienia od ludzi, * 
tedysmy fami fię męczyli. My zbiory, pieniądze za gnóy'poczytali, A ci po 
tak rofkofznym, delikatnym życiu, ci ktotzy życie, fiły, zdrowie targali, dla pis- 
niędzy, honorów, rolkolzy ; rażem do*tegoż grolzáj y zapłaty známí sa Te. 
ycy 
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dyć y nám lepiey było ták życ, iako y ci. Myślcie wy, y fądźcie iako chces 
cie: lá mowię: że tego fprawiedliwość Bolká nigdy niedopusci: żeby miała bydź, 
taká nierowność w zalługach, á rowność w zapłacie: Rzecze mi kto: džiwná 
torzecz, żć tak mowifz: Otoś czytał w Ewángelyi: że iedni cały dźień robili, 
ná upale trwáli, 4 drudzy iednę godźinę, á przecię ieden grofz, rowną zapłatę 
wízýlcy wzięli. Prawda: ale chcieymy iena zrozumice, co to była ta godzina ie- 
dná? Mowią SS. Doktorowie. Ta iedna godźina była rowna žsženfive całemu 
dniowi: Obiasnia to takim fpolobem S. Auguftyn. Dwoch Kupcow fiedźi w 
fklepie, ieden cáty džieň má odbyt, y zarobił przez cały džieň fto tyfięcy. Dru- 
gi przez cały dźień nic nie má odbytu, áž iuż przed fimym wieczorem, © iednę 
godžine, biorą u niego towáru za fto tylięcy. To u tego Kupcá: iedna godžiná 
zrownała całemu dniowi: Y znowu mowi tenże: Prowadzą ná smierc Chrze- 
ścianin z puftyni, ktory całe życie Bogu famemu fľužyt: całe życie w ofirości, 
poftach, umartwieniach, głodach, źimnach przetrwał. W tym Poganin iego cier= 
_ pliwością obiaśniońy : zawolá: y ia w tegoż Boga wierzę, biorą y tego ná mę- 
ki, y ná śmierć: obadwá cierpią, obadwá umieráig: pierwfzy, z wtorym, do teyžé 
zapłaty idzie? śle tamten dlužey, bo całe życie fłulzył Bogu? prawda, ale ten, - 
w iednę godzinę nagrodził? Ale to tu całe życie, wízyftkie dni na marno= 
ściach tracić, 4 tedy owedy z tyfigeznemi rozry wkámi Bogu fłużyć podobnlz 
tę, żeby tę nierowność ścierpiała (prawiedliwość Boká? 


CZĘ WE WTORA 


Pfyd by to był nófz,, gdybysmy w tey wierze na zgube zarobili w ktorey piers 
: wji Chrześcianie Varobili ná zapłatę. 


(p E byto był wftyd, y konfuzya náfza wieczná , gdybyśmy w tey wierze, 
zarobili na zgubę, w ktorey pierwh Chrzesciánie zarobili na chwałę 
wieczną, ták tę obiaśniam prawde. Bo pierwfi SS. Chrześcianie dale- 
ko cięfzfze (zturmy , trudności, upały znofili w tey wierze, to ná ży- 
ciu, ná fławie, to ná fortunach, to ná ciele, to ná Duízy? Amy teráz co mamy 
zá trudności? Komu teraz Pan BOG káže dla wiary tracie życie, fławę, fortunę? 
Jeżeli maia Chrześcianie takie trudności? tedy tylko z iednym nieprzyiacielem. ; 
śle pierwfi Chrześcianie mufieli fię potykać zewfzyftkiemi, razem ná nich bił 
świat , ciało, piekło, czart fzturmowśł do Dufzy, A pogańftwo ná ciało bito. A 
potym ieżeli teráz Chrześcianie mśią iakie trudności, tedy ich maią dla tego, że 
ich (ami fzukaią, y fobie czynią. Trudna z ciałem woyná? 4ná coż-go tuczycie?. 
s: zapála- 


p 


NR Niedźielę fiaro: Zapuftný a 
zápálacieť —Triidná z ciałem wogná, ná coż go-ná okázyą narážacie ?- Trúáná 
z ciałem woyná? ná coż go piešcicie? do złego wzwyczalście 2. Niekto 
rzy Chrzešciánie pofzli coś ná owe Zone, ktorá profifa męża fwego: Rozwoj: 
mi ná jedne godźinę krolować: pozwála: zdźiera mu koronę, wydžierá berłaz 


odźiera Z purpury, z wiązać ręce, y nogi każe: oślepić Krola, ściąc: y: ták fię: - 
fato? Coż to ieft życie względem wieczności! godźina malá ? Ciała jako: 
6ż fię pod: 


zdradliwcy żonie pozwála Dufza: rządźić, panowác, krolowác : y © 
takim rządem nierządnym dzieje ? ślepi rozum, wiąże pamięć y. wolą; wydžie- 
rá koronę: fzczęście wieczne : Ah! žal (ie Božé, žé to fię dźieie. wtey: wiezep: 
w ktorey SS. Chrześcianie wieczność fzczęśliwą zarobili! Pierwfi Chcześcianie 
lubo mieli przykład, życia świętego w Chryftufie, śle to był Człowiek, oraz y 
BOG; my matmy tyfi4c przyktádow, z takich, jak y.my ludzi. Gdy fztarmuią dè 
Miafta, gdy pierwli żoinierze poltrzelanž trupamt (wemi zawśłą, y: wytowznaią 
foflę,. tedy iuż' drudzy po.nich łatwiey do: Miafta wpadaią. SS. pierwfi Chrze- 
ścianie, iuż nam drogę utorowśli, ufłali, do Nieba; wfzyftkie pierwfze (zturmy 
wytrwśli, przetómali, pierwizy ogień znieśli Poršavimú pondus diet 6 «fes. 
Ták ciainą y offra drogę rofprzeftrzenili, utátwili: - Coż? iaki to wítyd, y kon= 
fuzya nie isć po nich, nie trafić do zapłśty: za: niemi ? JA rozumiem: žé ten. 
to będźie nayokrutnieyfzy wftyd Chrzesciśn ginących: — Formerant bi, © ba: 
Młode dzieci, mdłe Panienki, dźikie, y grube Národy, tak powolne, wydzierać 
gwółtem niebo będą. A oni w tey wierze ná zgubę poydą ? Ten to bgs 
dźie wítyd, y konfuzyń máynieznosnieyfza ? Jerem: 20. Confundentur vebomčs 
ter, guiá non intellexerurt, Abo iako Chryftús w Ewángelyi. Multi ab „Orie 
ente, Bc. Filii autem Regni ejícienthr. Sługa żadney konfiizyl nie maż; 
gdy go Pán odprawuie, y mowi mu, nie mi po tobie. Ale gdy Syná odrzuca? 
Confundeńrar wekementer.  Poganie ginąc będą, to prówda: śle bez takiey koni 
fuzyi: bo mowić będą: nie mieliśmy żadnego práwá. Ale Chrześcianie w teg 
wierze, z tym prawem, 4 giną, to wltyd y konfuzya wiecznó 
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Tod toieft: Co S. Paweł mowi i. ad Thef: 4. Rogamus at vefiram negos 
čium agati. Tłumaczy to Eucherius: Primas apud- mos curas, falus qug 
fumma. est fibi vendicet. — Wfzakže inne (prawy [3 iedyną marnoscią! 
Tá iedyná iedynś, ktorá fiły, pracy, ftarania, potu wyciąga: Ble» 

4h! moy.Boże! iako. ta: fprawa trudną, iedyna,. niebelpieczná, odłogiem leży ! 


„Rrorox y. Krol. S, dźiwną czyni kamparicygi, między latami życia nafzego, y 
I POR WE 80 ) 


mię- 
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między paięczyną? — Anni nofiri velut aranea meditalantmr, Patrzcie tako fig 
paiąk cały dzień, y noc wywiiętrza : ná fiatki wole: pržyídzie chłopiec. z mioe 
tig wizytę firukturę rozrzuci, Moy Bożć! ná czym też to dní, y lata Chrze» 
ścianikie uptywáig: wy wnętrzają fię ná ftroie, marności, honory/ przyjdzie śmierć. 


nagie, y wfzyftko rozrzuci! Quid bic fac tota die oriofi? bie tu? _ Choć. 


wizyftko ftráciíz mnieyfza? śle iczeli Dulze ftrácií2? to lzkoda nie poweto- 
wane? A czemuż wtym puakcie ofpale, leniwie, prożnuiące lerce.  Zyieiz 
lat zo. minęło dni tyle, godžin tyle, moweniow tyle: cliocbys byt wlzyftkie 


ložyť ná to iefzcze to máto? Coż, ieželi żadnego momentu nie mafz: Days, 


my to, żć będziefz żył iefzcze lat 40. chocbys każdy moment łożył iedynie ná 
tę fprawę iedyna  nicbyś nádto nie uczynił? ielzcze y:1o malo ? -Coż ieżeli 
ci wfzyfikie dni mizernie zginą, ieżeli tu w tym punkcie leniwo ofpale ftac bę. 
dzielz? Quid bic fiata tota die otio 1 Ah! moy Boże, gdzie ci Chrześcia- 
nie rozum podzieli? Ktorzy/o doczelności, 4ż do z tárgania zdrowia robią? O. 
krotki punkt honoru, życie tracą” O wieczną chwáte,. y momentu (zczerze nie; 
przyłożą ? Quid bic flatis otioit Tu w tey iprawie prozpować? gdzie SS, 
życie, krew, zdrowie targali ? Tu w tym punkcie prożnowac/. gdzie Chry- 
- fus BOG oftátnig kroplę łożył? Tu w tey (prawie prožnowác: gdzie ráz fzwón- 
kowac; ieft zginąć na wieki? Tu w tey fprawie prožnowác? gdzie całą wie- 
czność , na iedynym momencie wifi? Tu w tey [prawie prožnowác? gdzie» 
idzie, abo całą wiecznością goreć w piekle , abo całą wiecznością widzieć, ko- 
chac Boga! Mowil ieden przed śmiercią Sekretarz Krola Francufkiego: z tára 


galem życie ná ufľudze Krola žiemíkiego: ywizyftka zapłata: że fię fpytaią Al umarł, . 


wízyftka zapłata śmiertelna kofzula, trumna! grob: zapilśłem tyle tyz, liber 
papieru, coż mi za to? oto mnie rofpi(zą; umarł? Ah! życie, áh! dni mo- 
je! maciefz wy moment fzczęśliwy, ź%bym aby iednę literę nápiľať na Niebo? 
Coż po wizyftkim, ieželi zginę ? Kochali mnie ludzie! Coż mi potym, o to 


mnie zapomnig: kochał mule Krol coż mi potym? ieżeli mnie BOG całą wie-;- 


cznością nienáwidžieč będzie? Coż mi potym honorze, fortunie, doftatkách? 
naktorych życiem ftórgał? ieżeli wieczney zapláty chybię ? Rzecze mi kto: 
ábož to ia powinien powierzchu pokázowáč, co IA mam w fercu? dolyc że ia. 
mam íkryte, Bogu famemu wiadome ftaránie o zbawienie moie! Powietzchuia poká- 
zuię, że ie ftaram o fortunę, o honor, čxc: ale ia ferca dotego nie mam? Ktozkolwiek 
iefteś! wielkicy, y cudowney rzeczy dokńzuiefz, czego Hieronym ná pufzczy dokázať 
nie mogł rychło: Qais ef bic, qui post aurum nom abit? fecit mirabilia in vita: 
fua, Ale ci daig do uwagi: (probuy, czy to nie ief illuzya? BOG chce dźiś po 
tobie: żebyś żył w czyftošci do śmierci? chce, żebyś urzę dárowát, chce że» 


trzne 


byś nieprzyiaciela kochał? A to bydź nie może? ale ty malz ftaránie wewnęs -- 
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trzie 6 zbawienie, lety mowiíz, że fereca do doczeffości nie miz? Ah! o» 
„btudo náíza? Aht Rofpięty ná krzyżu Chryfte JEZU? iakos ty wyfoces 
fzacowát zbawienie nále?- Coż było drolzizego nad święte Ciało twoie? otoč 
go pafzarpano ? podarto? Což było drofzlzego? nád nayświętlzą Dulzę twoię? 
"oto przez lat p. była w ufawicznym fmutku, bolesciach, byłżę moment życia 
twego , żebyś ozbawieniu nafzym niemyślił ? Coż drofzfzego nád krew twoię? 
otos iey y kropli nie zoftawił pod fercem ? Coż drolzízego nad fáwe, honor, 
wfzyftkoć to wydarto? łożyłes nato wlzyftko, żebyś 
Iam ieft'tak zaślepiony! że tego po- 
niech wfprawie zbawienia 


Zycie, zdrowie twoje? 
pokázať iako fię faršíz o zbawienie moie! 
iac nie mogę? Day mi fig poftrzedz S. moy Pánie ! 
mego nie prożnuię , Amen. 


KAZANIE 
NA NIEDZIELE MIESOPVSTNA 


iliud cecidit fecus wiam, € conculcarum eT; € volucres celi comederunt ilud, 
aliud cecidit [upra petram, €S natum aruit. Et aliud cecidit inter fpinas, © 
fimul exorta jpine fufocaverunt illuď. Luci €. 


Tore też Ziarno ztych trzech zda wam (te nayniefzczęśliwfze; Czyli 
to co padło na opokę? czyli to co padło między ciernie? czyti to 
b. co padło przy drodze, y zaraz podeptane ieít. Widzę ia po wás, 
= % Że wy iefteście tego zdaniá, żć to žiarno fłowo Boże, ieft nayniefzczęs ` 
śliwfze, ktore padło przydrodze: á to dla tego, bo (ie śni przvieľo, śni wefzło» 
Aniurofło, zaráz podeptane, zaraz od ptaftwá pozobáne, Przecię to Źiarno kto- 
te padło na opokę, 4bo między ciernie, miało to fzczęście, żć przyięło fię, že we= 
- fzło, że podrofło cokolwiek, śle to przy drodze rzucone cále zginęło.  Sluchay- 
cieíz też mego zdania, ia mám przeciwne: y mowię ták: žé to žiarno, ktore.» 
padło między ciernie, ieft nóynielzczęśliwize, 4 to dla tego, žé y welzło, y pod- 
«ofło, 4 do końca urość, y pożytku uczynic nie mogło.  Wytłamaczę wam [ie 
dziś z tego ná tym Kazaniu iaśniey, tylko tego Pána, ktory fłowo (woie lako žiar- 
10 święte ficie do fere wafzych, proście oświatło, o wyrozumienie, bo tu wiele ná» 
tym náležy. Wiecie wy z Ewángelyi, že ziarno znaczy {lowo Bofkie zbawien= 
- Iz 
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„ac. Semen ef Perbum DEI: Wiecie y to, co znáczy ciernie: ludzi wlrefkofzach, 

„ "chciwosciach, y łakomftwie, y marnościach świeckich, uwikłanych. ` Ci ludzie 
przyimują flowo Boże: y to fię ich chwyci, ale coż? kiedy rofkofzy, chuci, żą- 

dze, tłumią, y dufzą, wnich to ziarno: pożytku w nich fłowo Bofkie uczynić nies 

Mmożć. Mowię tedy to dzis, żć ci ludzie fa nAyniefzczęsliwG, y bśrzo niebe- 

4pieczni, á to dla dwoch rácyi, ktore wam ná tym Kazaniu wywiodę: y obiaśnię: 


mowiąc w pierwizey Części, żć ludźie w rofkofzach, y marnościach świeckich ` 


uplątani, przyjmując fowo Ľožé á wzrość mu niedśiąc grzefzą przeciwko rozumowi 
fwzemuj w drugiey Częsci, żć ludzie przyimułąc fowo Boże, á urość mu nie daiac: 
Więkize potępienie przez to (amo zarabiaią, 4d M. D. G, 


CZESC PIERYV SZA 


Ludzie w vofkoľzach, y marnościach świeckich uplatani, przytmuiąc Romo Bożea 
á urość mu mie dúigc grzefzą przeciwko rozumowi. 


jYtam wás, co to iet grzefzyć przeciw rozumowi (wemu? nie innego 

nie ieft, tylko gdy rozum obiaśniony Wiarą, uznaie prawdę, 4 wola 

zacięta, nie daie fię nakłonić do wypełnienia tey prawdy. Y ták ten. 

ktory ráz. przyiąt fľowo Bofkie do fercá, uczynił to z wielkiego fzacune 

ku Boga, y zgorącey chęci zbawienia (wego; więc gdy potym odftępuie tego, 
dafis y tłumi fowo Bożć, Iafna rzecz, że taki co ráz fzacowół, y uznół za do- 
bro, potym gardźi tym fámym, fprzeciwia fię światłu rozumu fwego. Poznał 
prawdę Far4o, ktorą mu czeíto nótrącał Moyžeíz flowem, cudami, kóraniem_. 
Poználi prawdę Fáruže: ktorą im námieniat JEZUS: y przyznali Viam DEI in 


ueritate doces, Ale zé krnabrná, uparta wolą, nakłonić (ic prawdzie uznaney nič- | 


dała, názwáni (4 ślepi. bo przeciwko światłu, rozumu, {wego grzefzyli, Ale 
mowmy toż famo jaśnicy: fyfzy człowiek od Bogá te fowá: kto w złym náło- 
gu żyje, wnim, czelto >, y umrze, In peceato veliro moriemini. Rozumu 
tę prawdę uznawś, bo muią wiara natrąca, bá y doświadczenie zrożnych przye 


kładow wžiere iaśnie pokážuic: .ále wolá uparta biie przeciwko tey prawdzie, y- 


złego nałogu odRąpić niechce; Á nie ieftze to grzefzyć przeciwko rozumowi? 
Słyfzy człowiek chciwy od Bogá,. Redäite que lunt Caefaris Cafari, Tę prówdę 
rozum uznac mufi, że trzeba koniecznie cudze wrocic, Wiara tę prawdę obia« 
Snia, karaniem groźi, śle wola, do dobr zarwánych, źle nabytych,  mo- 
cno.przypołoną» śbo dillymuluie, śbo fię nakłonić nie dáie „ abo jawnie w 


konte.. idzie. A nić ieftze to grzelzyc. przeciwko  rozumowi?: > Słyfzy 
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człowiek fowo Bofkie: Non dicet tibi babere uxorem fratris tu. Rozum tę prie 
wdę uznáwá, fumnienie co ráz ofirym zębem gryzie! śle wóla do ciała g 
(myslných Rofkofzy przywiązana, wyrzucić nałożnice niechce, oderwac fię ža< 
dnym fpofobem od cielefności nie dale, A nie iefiże to grzelzyc przeciwko tQe 
zumowi ? Chrzesciánie! nie możćcieć wy wiedzieć iaśniey ty prawdy iáko 
tę: Neftstu diem, neque horam: eflote parati: A ktož tey prawdy fľuchá, wfzy- 
fcy aż do smierci odkľadaig pokutę; toto nie jelt grzefzyć przeciwko rozumowi? 
Nadto fľyfzy człowiek z Ewángelyi. Dimättite, Benefacite his gui oderunt Vos, 
Oratare pro perfequentibus vos. Wiará tę prawdę nátracá, obiašniá przykładem 
Jezusa modlącego (ie Zá fwoich zaboycow. Rozum też tą prawdą przekonány, 
nie możć inaczey ladžič, tylko, że tak, á nie inaczey trzeba do zbawienia: ślę 
wola punkt honora {wego $zaculąca, fłuchać tego niechce, ná przykłady Syna Bo- 
fkiego nic niedba, więc to nie ieft grzefzyć przeciwko rozumowi?  Uznńć prá- 
wdę 4 nie isć za nia? widźleć światło, á zamykáč oczy przed nim? Wi- 
dzieć drogę do zbawienia pewną, 4 nie iść nią? Czy nie ieftzé to fprzeziwiać 
fię rozumowi? Y to fo ief, co S. Paweł ad Rom: 1. mowi: y názywá tás 
kich ludži, Inexczfabilesz Jta ut fint inexcufabiles: gula cum cognovijjent Dems 
mom ficut Deum glorikcauerunt. Sed evanuerunt in cogitationibus fuis.  Poznawfzy 
Boga, y prawdę iego, ufłyfzawizy, przyiawízy fłowo iego, y uznawfzy, żejeń 
zbawienne, że ieft potrzebne? á zatłumić gos nie dać mu urosc/  Jeftze fu wy- 
mowká iaka 2 Nie ieftże to cále wywtácač wfzyftek porządek rozumu! Æ 
eo iefzcze załośnieyfza že tákowi ludžie, ktorzy przyimuiąc fowo Bofkie ciefe 
niem chuci, rofkofzy, tłumią go w fobie, nie tylko grzefzą przeciwko rozumowi 
śle fię nadto Duchowi S. (przeciwiaig. A to z tych racyi; fluchafz człowiecze 
Chrześciańfki fłowa Bożego, gdy uznawalz, żć ieft zbawienne, że ieft prawda; 
żE bydź inńczey nie može, ktożci w ten czas rozum oswieca żebyś to uznał? 
Duch S. ktory każdego czafu, momentu fzuká, fpofobności, żeby cię zbawił. 
żadncy okázyi nie opuści, žeby myśli zbawienne natrącał, Coż tedy idzie, gdy 
ty uznáwízy prawdę, odftępniefz iey, zapomina(z o niey, nić pełnifz tego coś u- 
znáť potrzebnego do zbawienia: nie jeftže to w kontr czynić światłu Ducha 
S? Pytam cię y oto: wtenczas, uznáwafz prawdę, w ten czas malz iakieś 
wewnętrzne chęci, y wolą zaráz to wypełnić, mafz (erce nakłonione do dobrego: 
Pytam kto w tobie te chęci, y wolą, y fkłanności zapala, wzbudza? Duch S, 
ogniem fwoim, - Więc gdy ty maiąc y úznánie prawdy, y nakłonioną wolą od- 
ftępuiefz potym tego, y tłumifz w fobie te święte fkłonności idzie zatym, że 
fię ty fprzeciwiafz Duchowi S. A-bywáto, y czynigták zwyczaynie ci, ktorych 
BOG do wiary nókłania. Gi ktorych do pokuty, y porzucenia złego życia nachy= 
la. Gi“ ktorych. do dofkonśiego życia nópędza,  GPludźie pokij ag 

, Ž ide 
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"ią Rowa Bofkiego, y prawdy, chcieliby zaráz to wypełnić , 4 potym, A volupta» 
Sibus feculi jufocanimr. Y toć ta ieft co S. Pawełt.mowi, olite exringvire spívuti 
6. To to ielt co wyrżucał ná oczy S, Szczepan Farożym: Vos Semper Spiritui $. 
vej. ` Ah) moy Boże! tylko eno weyzrzyi w Duizę twoię, Człowiecze, ják 
‘wiele rázy tám Duch S. oświecenia fwoie rzucał ? iak wiele rázy kołśtał? Pos 
femper reffliru. Ah! moy Boże! wtey Duľzy, ktorá (te w ciele, w ftroiach, 
w rofkofzach cale zotopitá 2 co niechciał uczynić Duch S. sle dormo zawizen, 
znalazł upor? P. BOG nafz innego zwyczaynego fpolobu niezsżywa ná zbá. 
wienie ludzi, tyiko fowá fwego: Y ieft taká czeftokroc kaiegorya  Naprzod 
w fercách ludzkich zafiewá fłowo fwoie, ziarno zbawienne, á żeby tego dokázať 
daie natchnienia: Idź tam ir) to Kazanie: Mowi rádž fię tego o tym: Potyma 
to fłowo, iako źiarno drogie ferce rolpála, tozgrzewa, (prawuie chęci święte, piss 
effelhiones; prágnieniá dobre, nadto uprzatá trudności, ułatwia przefzkody, ffo- 
dzi gorzkości, Śce. Gdy tedy tę kśtegoryą, y feriem człowiek „przerywa Bogu, 
przelzkodži Duchowi S. Toc idzie zátym, że grzelzy cięfzko fprzeciwiaiąc [ie Bo- 
gu Duchowi S> Przydáie y to: BOG waz, żeby zbawienie człowieka przywiodł 
do końca: przywiezuie iafki do pewnych czalow, do fłuchania fłowa Bożego: 
Rácyg z Pifma S. macie jawną: Nanc tempus acceptabile, nune dies falutis. Mae 

gdalenę, Mátheulza, Pawtá, (am BOG nawrócił, 4 przecię go do Anania(z> pofłał ná 

Kazanie. Gdyby ci byli niefłuchali, abo ufły(zawizy záttumili w fobie fowo Bo- 

fkie, iákoby oni cięfzko zgrzelzyli przeciwko Duchowi S? Nád to: wye 

£ażnie mowi Sys Boíki : Spirit ubi vult (pirat, © niefcis unde, aut quo vadit. 

Gdzie naucza, że ieżeli tego czafu ktorego uznájeíz prawdę odrzuciíz Ducha S. 

światło, iuż potym tego nie doydźiefz. Jawná tedy z tego wízyftkiego rzecz, iđe 

ko tácy grzelzą z pczeciwiaiąc fię Duchowi S. śe, 


CZESC W TORA, 


"Ze ludtie przyśmuiąc fowo Boże, d srość mu nie ddiąc więk(ze potępienie 
. przez to fómo qarddiaią, 5 


Tey obiaśnionćy práwdy idźie druga, że ci ludźie, ktorzy przyiąwízy 
fłowo Bofkie, 4 nie daląc mu urośc, tłumiąc go bez pożytku, cieízíze.» 
potępienie zarabiają. _ Pierwfza tego rácyá z Pifma S.“ Nic nie malz 
częściey w S. Ewangelyi iako to, że cielzíze karanie, Sad, y potępie- 
fynaw swiatfiki, Synow kroleftwa, niżeli Pogaúftwo, dc. Filii Rea - 
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ale czeka 


TI ee a 


CZA Ae E E E ASS O ar AES EL 


OT E a 


Ná Niedžíele Miefopufna. 7 

gni, flil lucia , elicienew, in tenebras exteriores, tbi erit firm, 6 firidor deniidmns. 
Gdźie prolzę dwie rzeczy uwážaycie, Pierwiza cotą ią Synowie swiatlosci, Sys 
nowie Kroleftwa: S, Cypryan mowi, íg to Chrzeáčianie, ktorym fłowo Bokkies 
Prawdy światło iako pochodnia świeci: gdy oni tedy światło fłowa Bofkiego tľumig, 
ciężey karani będą, niżeli ci, ktorým nigdy światło nie świeciło. — Powtore to 
uważyć w tym Pismie S. trzeba: Dwoiakie karánie pená damni, © perá fenfus, 
Pana damni, iednskowa na wlzyftkich, ale pena fenfw, ná iednych tęga, nádru- 
gich teízľza, na innych iefzcze tęfzfza. To ieft prawda, żć Poganie będą karani, ale 
tężey, ciężey Chrześcianie, ktorzy mieli swiatło prawdy, fowo Bokkie; 4 niew 
Żyli ták iako fłylzeli: tłumili to S, ziarno rofkol(zami. Profzę chcieycie fobie 
rozważyć owę komparácyg Jezufowę, gdźie Wiernych z Sydonem, y Tyrem nie- 
wiernym rowna: Fe ribi Gorozażm, ve tibi Betfaida, guia fi in Tyro B Sidone; O. 
Y znowu: Terre Sodumorum levius eris in judicio; _ -Gdźie jaśnie BOG pokázuie.s 
że ciężey tych [ádžic, y karać, y potępiać bedžie, do ktorych 4bo lim BOG me- 
wil, abo z fľovem (woim Prorokow pofyłał, 4 oni tym wzgardźili, fłuchali;. 


przyięli, ale zadumili. Przydayciefz y to: Serum friene 69 non faciens Vaš 
palabiť malt, | Ble Chrześcianin co fucha fłowa Bożego, ieft takim fugą, co 
wie, úznáwa, 4 nieczyni: toć go cięfzfze karanie czek. Drugą rácyig biorę 


z $$. Doktorow; włzyfcy fię ná to zgadzaią, że ci Chrześcianie, ktorzy przye 
iąwizy fľowo Bofkie tłumiąie, y urosć mu nie daig w Dufzy, ná cieízíze piekło 
zarabiają, Lepiey żeby go byli nie fłyfzeli nigdy. Daie podobieńftwo S. Chry». 
zolłom: Gdy chory ie potrawę zdrową; ta potrawá, poki była na ftole, ief 
dobra, (koro do złego, y . humorow złych pełnego żołądku dofzła, zamienia fig 
w truciznę ; morzy, męczy chorego, łepiey mu było niękofztowąć. S. Au- 
gulłyn ták to obiaśuia: deizcz y roľá padá też y ná ciernie, zboże roście do gu- 
mna, A ciernie do ognia ? Trzecia rácya: Cžtowiek fuchaigcy fłowń Bos 
żego gdy tak żyie y czyni, iak fłyfzy, gdy czyni wnim pożytek fłowo Bofkie 
zarabia fobie na wyfoki fłopień chwály wieczney w Niebie. Jdžie zatym, gdy 
przyiąwfzy fowo Bofkie, Anie dáje mu wzrość w fercu : mvfi tak głęboko w piekle 
bydź, iako miał bydź wyfoko w Niebie, gdyby był wypełnił, fłowo y práwdeluzná- 
ną. Tey rácyi fundament macie ná fłowach Jezufowych: Math: 11. Et zu Capbarnati 
nimanid ufy, in celum exaltaberis! ufy, im infernum defcendes, — Chryftus w Ká- 
pharnaum wiele Kazań czynił, wiele cudow czynił, gdy by go ufłuchało, miało 
bydź wyfoko w Niebie. ale że odrzuciło zśtłumiło, 2/4, in infernum defcendes. 
Rzeczecie: Tocby lepiey niefłuchać fłowa Bofkiego. : Nie idzie za tym: Toč 
lepiey nie ieść, aniżeli boleć potym? Nie ták, śle uprzątniy z żołądka złe humory, 
á potrawa zdrowa tobie będźie. Ták oderwiy (erce od wízyftkich złości, uczyń 
to wízyftko, ca BOG po tobie chce, 4 fłosyo Bolkie pozytkOwóć: w puien ay, 
; owi © 


|= 
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~ Jezutowe, Tocby lepiey nieprzyimowac Giała Pańłkiego, 


RAZ ANLE 
ney cenie bydź ma fľowô Bofkie, y Nápswietíze Ciała, 
niżeli zle przyimowáci 


Prawda? śle Dulza.twota żyć nie možé bez tego pokatmu: Tak y bez fłówa 


 Bolkiego, 
Ex K O 


pewnie Ż 


zpoczatku , ábo wpuł nauki odchodzą. 
ná myśl, zaraz wychodźi | Voluptatibus feculi feffocantur. 
-Dufzot'" Gdybyś była dotrwálá, dofłuchała/ gotował c 
ná rozumie przekonść, miał ci wolą zapalic, uzná 


z.gruntu obiaśnie, 
ści twołe, zapłakałbys by 
- mieniłbyś był życie! Nie 


Bolkiego. -Coż ty. na to rzeczefz ? ieżeli tym fpofobem m 


: tyś mu przefzkodźił ? 


zawodzą zbawienie fwoie ci, 
ta ieft, przychodzą ztą rezolucyą wewnętrzną: ŻE © 
Ta tak żyć będę iakom zaczął, iá życia odmienić nie mogę. 


-wdá przekonńła : 


Ták fłan, tak wokácya moja kázé: Y 
že fowo Bolkie? Coż fprawity fáwá 
caona: Zndarażum ef cor Ehamanis. 

y zakamieniałe: tylko ieno wy uwóżcie! w iaki 
"mi fowo Wecielone, leie náydrofzíza krew fwo' 
„mo fľowá fwego, y coż zapożytek czyni? 

fprówicie Bogu - Nos habuit: humorem. Mial 

oświecenia , w tobiefz to wizyftko uschło. 

fprawa ztemi: ktorzy ferce maią ia 

nich chuci, żądzy, rofkofzy, marności; 
„ko przytłumią: Abož to tylko iedn 
tylko iedna fľuchalá Kázan Jezuľowych: á przecię wiecie, 


- en. náwroconá b Moy 


NKEVZYA 


Tego kazániaidą te prawdy: Ci ktorzy fowo Boľkie dla interefow, dla 
zabaw świeckich, dla. ciałó, dla ftroiow opufze załą: abo zniego żadne- 
go pożytku nie maią: 4h! moy Bože, 
Przecięc já tego nigdy połąc nie mogę: 

e znatchnienia Bofkiego przychodzą ná fowo Bolkie, 


jako oni Dnfzę fwcię zawodzą: 

co to czynią ci ludżie: ktorzy 
potym ábo zaraz 
Niech mu tylko lada frafzka przyidźie 
Ah! niefzczęsliwa 
i BOG światło, miał cię 
ibys był zło- 
ł zaráz nád ftanem mizernym fumnienia twego; od» 
pożytki w fercu fľowá 
iał cię BOG zbawić: 
Jdzie ztegoż Kazania y druga prawda: Jako ciefzko 


ktorzy przynoíza ná fłowo Bofkie ferce opoczyfte; 
hocby mnie niewiem iáká prów 


dotewwałeś, uttumiłeś w(zyftkie 


coż tu dobrego nátakiey (kale fprawić mo» 
Bofkie, karania, plagi» Cuda w fercu Fa» 
Ah! miefzczęsliwe opoki, fercá Žacietes» 
m anie fefteácie? | Wifi nád wá- 
ę, aby wás zmiękczył, feie Žiar. 
Uycha? Niewiem iako fię z tego, 
es. krew moię, miałeś przykłady, 
Ale naycięfza y naytrudnieyfza 
ko rolą cierniem y oftem zarofłą: pełno w 
cokolwiek Gę dobrego zaymie, to wfzyft- 
4 bytá nlerzadnicá w Jerozolimie? aboż te 
że tylko iedná Magda- 
Boże: iśko. ia fię wydziwić nie mogę Judafzowi: 


„włzykich Kazań Jezulówych. Huchal, mó. wfzyfkie cudá: Syna: Bożego patrzyłą 
: z tym 
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z tym wfzyfikim to wnim nie pożytkowśło: bo ferce cierniem chciwości, ta- 
komítwá, zarofłe. Sami fądźcie z włafnego doświadczenia: Azaź wy ták 
wiele razy nicuznaiecie prawdy, 4zaž nie mowicie ami: zapewne to prawda» 
ták iel nie ináczey trzeba, co raz y wy fię ztym odžywácie: Już tež muizę u- 
czynić, iuż tež to życie porzuce.  Azaż raz mowicie: Gdyby zaraz možná 
„wś puftynią, ná pokutę: Toc wy fami uznážecie dzielność fłowa Bofkiego: A cze- 
muž ufycha, upada? bumorem non habet, Juffocarur. Te ia mam iefzcze u- 
wagę, czemu fľowo Bokkie niepożytkuie w Dufzach nafzych. — Otwieraią lu“ 
dźie ufży, y fľuchaia Człowieka: 4 ferce maig zamknięte Bogu. Ah/ mie tak. 
Y coż ia ieftem, ktory mowię: Eaftu fum velut as tinniens, ale BOG do ferca 
mowi: Cathedram in Celo habet, qui corda docet. Temu ferce, temu Dulze otwie- 
reyciń Domine guid me wi facere? loguere Domine, quia audit feruna tuus. Ah! 
S. moy Pánie: calą wiecznością widźiec, y fluchać cię pragnę! Czemuż cię tu 
„nie mam fluchač ? Loquere Domine. Ah! S. moy Panie! y coż mnie ty true 
- dnego kážeľz: 4 chocby co naytrudnieylzego ? Czyś tego niegodžien, o iedy= 
ná Pieknosci moia Boże? Ah! Rofpieta ná Krzyżu miłości moia, fowo wciela- 
ne, w cierniu głowę maiący JEZU! iako (ie ty dawno wdžieráíz do ferca mes 
go? áh! iako dawno kotacelz do Duízy moicy? Ah! mnie nędznemu! kiedyž 
wnidziefz y cale odźiedziczyfz to džiedziAwo twoie. Ah! fowo Bofkie, fowo 
Frzedwieczne, pad:łeś ná opokę przy męce twoicy/ padałeś przydrodže, y zde- 
ptano cię: uprzątniy z (ercá mego wfzy(tkie ciernia, chciwości światowych, niech 
flowo twoie padnie na dobrą źiemię (ercá mego, y uczyni pożytek ftokrotny, 
ADR. ` 5 
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Corfummabantuy omnia. Domine ut videám. Late 18+ 


An JEZUS wiedział co go potkść miały zá katownie, y śmierć okrutna W 

j Jerozolimie, a prżecię idźie, tym [ie cielząc: że fię to miało fkończyć 
chwałą iego wielką, y zbawieniem wielu. Confufńabuntur omnia. Pro- 

fzę, wiele tež było z Pánem Jezulem nátey drodze do Jerozolimy. - E« 
: K wanges 


sA KAZANIE 

wangelyń odpowiada: fiumpft Jeps 1. To z [czutm má Życie umśrtwicne s 
tylko dwanaście, tak malo? Zás wkontr Jezulowi, do Jerycha ná (wywolg oślep 
co żywo leciało. Mijali wízyícy Jezufa. To z S. Ewangelyi, miby za fuh- 
dament założywfzy, tak ia fobie uważam: ` Temi dniami: dwoiaki ief rodzay 
Chsześciańlkich ludźi: Jedni fa ktorych opifuie Job: Daust inbinis dies fuos, 4bo jas 
ko Duch S. Exrecauir eos malitia.  Ktorzy oslep wizyfikie dni, y nocy; 
tak fobie rofporządzili, žeby ie na fwawoli,y niecnocie tracili. Drudzy [4 ktorych 
opifuie Apoftol: Genus electum, populus acquifitionie, bareditag Santta: Ktorzy (ię cd» 
le (ercem y rzeczą od wfzyftkich uciech zakazanych oderwali: — 4czas abo ná 
f#imych rzeczach Bofkich tracą, śbo ieżeli Gę ciefzą, tedy z taką trzezwością, mo- 
deracyą, iako pierwfzych Chrześcian opiluie S. Cypryan: A Menfis fervenziores 
ią catafias profilire folebant, Do pierwizych Kázániá by mi mieć nie trzeba: ba 
napilano ieftx Ubi non ef auditus, non effundas fermonem, Tá wiem że ci ludzie 


wolą fłuchac czarta, y cielelnych chuci, (myslnosci fwoich, niżeli fłowa Bofkiee " 


go. Do wás tedy famych rzecz moia džis. Nie będę wám żadnych fwywoli 
chydził: boście wy to fami fobie dawno obmierzili: Nie będę was od żadnych 
uciech odrywał: boia wiem, žešcie wy dawno ferce wafze od nich. odera 
wali. Ale o tym do wás Kazanie miec będę: Czego fobie ten ślepy życzy: Do 
maine ut videam  NWizylcy my na drodze: wfzyłcy dotego iedynego terminu 
końca idziemy > do widzenia Boga: Panie niechże ia cię oglądam. To prógnie» 
nie, żeby fię bardżiey rozgorzało wfercach wá[zych, mowie ibede o tym: w piere 
wfzey Części. láko ict BOG w fłodkościach hoyny ná tych, ktorzy (ie dla niego 
od wlzyfikich zakazanych uciech, rofkofzy, odry wáig. A w drugiey Części otym, żę 
wzgatdę momentalnych uciech, BOG całą wiecznością, y fobą famym nagradza, 


G ZE SC PIERWSZA. 


BOG ná tych w Rodkosciach fivoich koyny; ktorzy fig dla niego od wfzyfikieb 
Ž zakázaných uciech, y rofkoľzy odrywaią: 


a Te trzeba rozumieć, żeby BOG náfz miał bydź ták (kapym, ná fwoich 
kochanych Elektow. Ma dla nich ofobliwfze, trwałe, zacnieyfze pos 


ciechy, y fłodkości, ktoremi fćrca ich kontentuie, — "Ten punkt ofo- 

©. bliwfzey uwági godžien, więc: go ták obiaśniam: Xiežna Ofirowfká 

ptzyimułąc jednego Cudzožiemíkiego Pofła, wydała fię ná wfzyftkie Apparencye, y 

fplendory. Kázalá go prowódzić przez trzy pokoie.  Pierwlzy był wlzyftek od 

frebra, Azamiinych obicia, fzpalerow; w tym pokoiu gdy obaczył Szlachtę ftreys 
s Ą S ngg UO- 
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| mg, urodztwą, pyta fig czy mie m Pani. Dragi był wfzyftek od zľotá: pyta 
Mię czy nie tu. Trzeci'był wfzyftek od drogich kamieni. Poiąc fię nie mogąc: 
ledwie kilka fow mogł od zadumienia wymowie. Coś podobnego uczynił P. 
BOG z ludźmi, Trzy pokoie, 4bo ftopnie rofporządźił: Ordo natura, gratie, gloria 
im wyfzízy ftopień, tym drofzízy, zacnicyfzy.  Pierwfzy pokoy P. Boga riáfze: 
go iet ta źiemia, abo tako ią S. Chryzoftom opifuie: Hare jumentorum s car. 
ger exulum, ležéli to ten oftatni chlew, to więzienie, mieyfce wygnania, táksli- 
czne, wdzięczne, miłe, tak rwie fercá ludzkie; że niektorzy śni tefknią, śni prá- 
gną więcey. Coż rozumiecie, co będźie pokoy drugi, coż trzeci? Jeżeli ták hoy- 
ny BOG w porządku nátury? | Coż, iako daleko hoynieyfzy w porządku łafki? 4 
dopieroż w Niebie? | Patrzcie iako wam BOG wfzyftkie tworzenia rzucił 
pod nogi, y dorozrywki, do uciechy, dò życiń, do zdrowia. Weźcie ftoły, ko= 
lacýe, z wdźięcznemi muzykami, 4 kto tam tefkni, by noc całą? Wežcie wido- 
ki, theatrá, opery kolztowne, 4 ktoby nie rad iak naydłużey? Weźcie wiazdy, 
tryumfy, z drogim (plendorem, 4 kogo telkno patrzyć ná to? kiedy co ráz co 
nowego mu oko delektuie: Podniescieíz fię wyżey ferca Chrzešciaúfkie, wiarą 
obiásnione! ležéli to wporządku natury tak hoyny BOG? coż wy rozumiecie; 
iáko hoynieyfzy w porządku talki! Težéli to dia ciała, dla oká, fmylłow bydlę= 
cych, takie wdzięki, fłodsości wylał! Coż dla Dufzy ? mufi bydz coś ofobli- 
wfzego, zacnieyfzego? Y toć toieft: że gdy ná iaką Dufzę BOG choc ieden 
promień, iednę krople fłodkości fwoiey fpuście juž tákiey Dufzy cieízko y fpoy- 
Z eć ná świat, wfzyftkie iey marności obrzydną; wízyftká topnieie, snima mes 
liguefafla ef. S życiu S. Brygidy Szkockiey Panny czytamy: profiła icy slepa: 
iedoa Panienka o wzrok, uprofiła: potym rzecze: niech ia nie widzę wiecey, 
bo im więcey widzę ná źiemi, tym więcey tracę na Dufzy. Co Pawtow ftodwá- 
dzieścia lat, co Antoniufzow džiewiecdžieiat lat, co tyfiąc innych napufłyni trzy= 
mało, oderwanych od wízyftkich fłodkości; Mawiát ieden Theolog, wolę wfzyft- 
kę naukę ftrócićjnieżćli jedne godzinę modlitwy z Bogiem. Coż mu tak ferce kontena 
ťowáto ? Karol z Cefirza Puftelnik: z pytany w ktorym fanie znafz fię (zcze- 

śliwfzym, czy na Cefarfkim tronie, czy na puftyni? Rzekł: gdybymi wfzyftkie . 
cńłego świata Dobrá, rofkofzy, fortuny dano dźiś: plunatbym ná to, przez jedne 
godzinę ferce moie wiecey má od Boga fłodkości, niżeli tam. Dawid y bos 
gaty, yrofkofzy maiący, y zwycieftw pełny: Coż on tež o tym fądził?  Concze 
piltit ac deficit anima mea in atria Domini. W/fzyftko u mnie za nic: śle de 
tego pokoiu, do przyfionkow twoich fłodkości pragnie, teikni, omdlewa Dufzaw 
mois. Przydaycieź iefzcze y to: co wy fami doznájecie: ze wfzyftkie zmý- 
fly nśfze tepicią, co ráz fłabieig! oko, (mak , fluch, &c. A zatym iuż nie môže.» 
mieć człowiek tákiey uciechy, rofkofzy, z rzeczy widemych, pięknych, AE 
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| Zaś rozum, y wola ludzka, im głębicy fię wpatruie, y zátápla w rzeczy Bokkie, 
tym chciwiey, tym tężey do nich leci, tym więkizą z nich zabiera uciechę. Ni. 
gdy lie ftepič, zmordowáč nie może. Nad to te wizyfłkie (myslne uciechy, 
poniewafz lą z beftyśmi, z bydlęty ludźiom pofpolite, nie mogą cále, zupełnie» 
nigdy nalycić rozumneý Dulzy. ` Profzę wyżcy do trzeciego pokoiu y iłopnia, 
podnieście (erca wálze: Co BOG gotule, iako tam hoyny, śm ordine gloria ! w 
Chwále wieczney? Już tež tu milcz ięzyku, Qoy rozumie, Ma Kazanie da 
ludźi Pawel S. miia godžiná, druga; trzecia, iuż wieczor, iuż noc: wfzyfcy ludzie 
iako wryci ftoig? Coż was to trzyma? czafby ieśc, czasby fpać? nie myśli ża- 
den otym?  láki taki mowi: oto rozum moy nalycić fię nie może tym co ffy- 
fzę od Pawła. Ofo pamięć moia napełnić fię tak fłodką mową nie może: Oto 
wola moia wfzyfikiemi afektami, ferce mi rwie, do tego, czego iâ nie widzę tylko 
flyfze od Pawia: A coż toieft? wżdycto Paweł człowiek, tak iako y wy, mowi? 
Coż fądźicie, Gdy fam BOG twárz, w twarz mowic zacznie do fwoich Elektowž 
tam dopiero rozum zupelnie ukóntentowóny, wola upoionś, náľycóná! Szrizboť 
cum apparuerit. S. Ambroży tak Argumentuie: Gdy mafz upodobanie w dyfkur- 
fach iakicy Ofoby mądrey, pickney, dowcipney , zewizyfłkiemi talentami. Nie 
możefz fię go nafluchac, nópatrzyc, radbyś džicň y noc trwać ná tym: umyślnie 
przyftole gdy on mowi o rzeczach poważnych, nie piłefz, żebyś fię nie zalał, że- 
bys mogl iak naydłużey ciefzyć lerce twaie: Coż kiedy ten widok y to ukontentowá- 
nie twoie minąć mufi? Ale kiedy to BOG fam niepoletey. fłodkości, wdžie- 
eznošci,. piękności, mądrości,-morze, wynurzy fię Elektom (woim ? Ten BOG: 
ktory olobie rzekł: OSendam tibi omne bonum! Ten BOG: o ktorego Piekňo- 
ści tak wiele kfigg pifano, 4 iedney kropelki dofkonśle nie wyrażono. Tén Bog, 
ktorego mądrość granie nie ma? Ten Bog, ktory fam iedynie w fobie may zamyká, 
wízcikie iefteftwo, Dobro, y fłodkość. Co rozumiecie: iak wiele iet Swietych 
Panien , rodu Pańfkiego, fubtelności delikatney, niedotkliwey, piefzczoney, kto= 
re fię cale od wízyftkich uciech, fortun, rozrywek oderwáty, w Zakonách zam- 
knęty! Profzę czym fię te Dufze tam utzymuią! w ofirym, przykrym, telkli- 
wym życiu. Mowicie? maią rozrywki, zabawy, robyty, fpiewania! To nie 
gdy zupelnie (ercá ulpokoić, utrzymác nie możć: bo ieft ták wiele, ktorzy to ma- 
ią, A przecię nie fą ukontentowani. Dufza ludzka z iftoty fwoicy zawize chci- 
wie pociech, y ukontentowánia fzuká, mufi tedy bydź co innego” Coż tedy mála? 
Słuchaycie: Dwie fioftry rodzone, rodu wielkiego, ziacháty ie, iedna od cztet- 
náftu lat Bogu fłuży: druga ná świecie: Pyta ic jedna drugiey, czy iefteś kone 
tentá“z życia fwego, odpowie zakonnica: i4 tylko w Niebiecoś lepfzegomiec be. 
de: á druga rzekła: ia przy wfzyftkich rożrywkach, ftroiach, wefołych táúcach, 
nigdy nie mam pokoiu, tcifzenia, choć mam ce kocham, to mi wfzyftko obmiere 
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znie; Ah! gdyby kto ich fpytáł, co wás tu trzyma? žápewneby wyznály ? oto 
te ifkierki, te kropelki, ktore nam BO G zíyłá, o fwoicy Dobroci, piękności, 
mądrości, fłodkości! Jeżeli tedy kropla iedna Bofkiey fłodyczy całe morze gorzkie- 
go życia ták cukruie” Coż lądzicie, gdy fię całe to morze nieprzebraney ffod- 
kości wýleie. 


CZ ESC W DOBRA 


Wzgorde momentalnych uciech, BOG wiecznością, y fbg [mym nágrádza. 


% Rzydayciefz do tego wfzyftiego wieczność nie przežytg. Zeby czło- 
J wiek był prawdziwie fzczęśliwym, dwoch rzeczy trzeba; Pierwfza, že: 
by on poźnówAł, y znał do fiebie to, że iet fzczęśliwym, że ieft w 
fzczęściu, bo iako do tego, żeby kto był prawdziwie niefzczęśliwymu, 
trzeba żeby on znół to do fiebie, żeieft wniefzczęściu: Y ták człowiek pi- 
jany. Abo fzáldny wtrącony do więźienia, on ieft w nielzczęściu: śle že nie zná tes 
go do fiebie, nie ieft nielzczęśliwy. Tak ytu: Ufiroy ty beftyą w drogie fzáty, 
abo trupa położ ná tronie: trudnogo zwńć fzczęśliwym, bo tego nie zná do fie= 
bie. _ Druga, żeby kto był prawdziwie fzczęśliwym, trzeba žeby on pewność 
miał, że tego nigdy nieftraci. Y tak ná źiemi żaden nie może bydź dofkonále 
prawdziwie [zezesliwym, chocby wizyftko miał, bo wie że mu to smiete wy- 
drze. Zas w niebie każdy zná to do fiebie, že ieft fzczesliwym, że mu nicze- 
go nie brakuje, widzi y to, y wie pewnie że mu tego nigdy nie wydrą. Tamo 
dopiero mowić możć: „Qui me fepambit A charitate. Certus fum, Se. -Nád - 


` to profzę uwážyč: Chryftus łożył dla nás nie iedno weftchnienie, nie iednę kro» 


ple krwi, śle co miał drofzízego nad życie? nad zdrowie, krew, y fławę fwoię. 
W (zyfiko to tak hoynie łożył , że tobie iedney kropli pod fercem nie zoftawił . 
Profzę což on nam kupił zato? pewnie nie te dobrá, uciechy, konory, marno- 
ści źiemfkie, bo tego niegodny: kupił tedy inne dobrá, uciechy , rofkofzy, za~ 
cnieyfie ?  Mufzą tedy bydz bez porownania, daleko drofzfze, zacniey(ze, nay- 
mnieyfze uciechy na Duľzy, poniewáíz ie mądrość wcielona fámym życiem, á zá- 
tym .fárnym fobą kupiła. — Dáje kto za diamenr mały ftatyfięcy, wiżyfcy wno- 
fzą, mufi to bydź rzecz drogá! Dáje Chryftus całego fiebie nicofzacowány 
fkarb, žeby nam kupił uciechy, y dobrá wieczne, dobra Dufzy / Coż też otym 
fądzą ludzie? Ah ! zdrowy rozumie, iakeś to (obie fzacowac powinien! śle ro+ 
zumie głupi, iak to mało uważafz. Pomyślcie fobie tak, iet Dufza nie iedná 
w Czyfcu od ftu, od dwieście lat, y daley zatrzymaná, od wfzyftkich zapomnio- 
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ma! Gore: Ah! gore? nieznosnym upałem, Ale oraz y uteľknionym pragnieniem? 
widźieć Boga! Pytać jey, maizże tež tu aby iednę folgę w tych upałach ? od- 
powie tę tylko iedyną, że kiedykolwiek po tych upałach, przyidę do widzenia» 

oga? Tá nadziela ieft iey ochłoda iedyná, Coż to człowiek na ziemi: mię» 
dzy tyfiac ucifkami ? W tym wiežieniu gdzie ogień pożądliwości gore, zatrzy- 
maná Dufzo, czymże (g ciefzylz ? Videbo Deum Salvatorem menm. 8. Fran- 
cifzkowi Przez lat dwie. w fmutku, ofchłości „delolacyi będącemu? Anioł poká- 
zał imię zapifáne icgo w kfiegack żywota, Y to było iuż dolyc na rozwelelenie 
Franciizka. Ale m4 coż ia to mowię: muficieć wy fami przyznać: Oto was 
żadne ftworzone wdzięki, piękności, rozrywki doftatecznie ulpokoič nie mogą! 
Gdy fobie wfpomnicie, że fig to wfzyftko fkończy, tym famym lerce iak mieczem 
zránione, -Dufza tedy muli koniecznie przyznóc, że ielt cos trwálízego, olobli- 
wízego dla nicy. Rzeczecie mi: darmo fię bawifz nád tą prawdą: my to za» 
pewne wiemy, že ták iet: ale dwie nas rzeczy barzo odrażaią, od fzukania_ 
tych prawdziwych pociech. Pierwiza, widziemy że trzeba wiele trudności zgryść, 
zwyciężyć, niżeli do tego przyidziefz: Druga, mogłobyfię znás wiele takich od- 
ważyć: álę to (tráľzná , Że trudnosť wielką w dotrzymaniu tych pociech Due 
chownych? jeden moment, iedno ipoyzrzenie, wlzyttko wydrzec może! Od. 
powiadam ná to. Džiwná to rzecz; Dla znikomych, krotkich uciech, daleko 
wiekfze trudności znofzą, y ná utrzymanie ich więcey łożą. Romuż kiedy 
BOG kazał z moftu, z okná fkakac, komu kázať (zkleníce grysć, y za zdrowie» 
wypic, komu kázať całe nocy ná tańcach zdrowie targac? 4 przecię wy to dia 
krotkich uciech wafzych czynicie! Rzecze mi kto iefzcze” Tabym fię dawno 
byt puścił ná fzukánie tych Dobr, y pociech Bofkich, Duchownych, bo ia widzę, 
že tak trzeba, ná to mam Dufzę: le coż? boię fię tego: Hic bomo cepit edi» 
dificaré, 6 non potuit confujňare: Y te żiemikie ftracę, życie mieć będę mizerne, 
Y tamtych niedoydę ?  Ziemikie, doczeíne uciechy ftracę; y wiecznych nie doftg- 
pie? Ah! slepota! Y doczelne miną, y wi:cznych nie doydžielz? Y te dos 
czelne ftráce, y Niebiefkich nie doydę, życie mieć będę mizerne? Ah/ obłudo! 
y doczelne rofkofży. w momeńcie zginą, y całą wiecznością żyć będziefz nędza- 


rzem, bez Bogź? bez folgi! bez pociechy! Y doczefue ftráce, y wieczne nie pe- 


wne? Ah! zaciętości! Y doczefneć wydrą! 4 wkrotce, A podobno dzis zaráz! 
Y od wiecznych BOG cię odľadzi, Chryftus odrzuci? Ah! wiaro náíza! y tak= 
že ty wierzyfz? także ty fzacuiefz Boga, Gdybyś tylko ná Rok ieden! ná ftos 
| 66 tyfiąc, miał bydź w Niebie, y widzieć Boga!  darfbys ie przez tyfiąc piekła? 

Gož mam czynić? : gdy mnie to fzezęścię na całg wieczność czeka? Mówię wię- 
cey. Gdybym tylko ná ieden moment widźiał Boga!  gotowem te wfzyftkie» 
kátownie, męki, co byty, (4, y będą znofic? Ah! iedyna piękności, a” 
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ż Ná Niedźielę Zagafnę EO 
Bodkości hogne, rozezntne ná más! Czemuž cię to nie zaamyt Czesi od cise 
bie, w tobie prawdziwych dobr, pociech nie śzikówy? | 


K O N K LV ZY A, 


Frózże fądźcie, coto tracą dla momentalney rofkofzy, uciechy, zli Chrze: 
ścianie, ktorzy oślep iako głupie piaftwo ná lep lecą! moy Boże; 
iako wy ie nafłuchacie flraznych, y tragicznych przypadkow temí dnia- 
mi! Ten ná grzechu zabity, Ten w poiedynku o metrelę zginął! 

Tego paraliż w tańcu zarážil, Ten piiany iadąc, z konia izyię złamał. Y życie 
mizernie tracą, y prawo do Nieba, y fzczęśliwey wieczności, za moment pocie- 
chy tracą. Rzecz wiadoma y Drukietm rozgłolźona, po swiecie. Trzech komc- 
fow w Niemieckim Pańftwie Mafzkarady niezwyczayne myśląx fami Lwie, larwy; 
4 dwor wízyftek w źwierzęta, y beftye ftroią: Majer domo odrádza: Coż to po- 
tym, czyżsię nie może uciefzyć innym fpofobem? Jedźmy po ludzku odpowie 
ná toiwawola: A co tu wtym złego? Cotu wtym złego? dofyć że fig te 
Bogu nie podobá. -Co tu w'tym złego? Coż gorízego iako człowiek w beftyą za- 
mieniony? Czy was iuž wflyd bydź ludźmi ? trzeba koniecznie z beftyámi fię 
rownác? Cotu wtym złego? dosc złego, że ten kofzt, tak wielki, idzie naa 
marną uciechę , ktory mogł poyść ná pomoc nędznych? Dość złego, że tym. 
pofłępk' em poddáňítwo zgorizone będzie. Nic nie włkorół.  Poftroiłe fię te 
co.żywo, w larwy beftyi, fami-komelowie náklztalt Lwow, z grzy wámi, Z grze- 
bi, y Lnu rofzczelanego, ná terpetynie, y żywicy fadzonymi, udawali fcenę : 
przez droge fwywola beftyalíká, krzyki, ryki, fkakaniá, &c. Stanęli uftryia w 
pálácu : Tánieč przy ogniach/ wpuł náywiekízey uciechy chłopiec świecy nos 
ucierśiąc ogień na iednego komeľá zarzucił, zaymie (ie Lew gore, drugi go ratuie; 
y ten gore, y trzeci,  Rzucaią fię ná žiemie, co ráz bardziey przeymuie płomień, 
Dla Boga wody! Rzecz dźiwna! co żywo leci po wodę, wizyftkie dzbanki, kon- 
wie, naczynia tľukg, żaden kropli wody donieść nie może: Gorcig Panięta, á 
'ryczą od boleści iako Lwi! wlzyfcy ręce załęmiią, żaden przyftapič nie może? 
Y ták woczach ftryia egorzeli, Mowciefż teráz co tu złego? 4Azażby BOG 
dopuścił taki ogieúj? Ah! niefzczęśliwe uciechy! takimże tylko ogniem fię koń- 
czycie? Tychia nie (adze! Ale otworzcie fobie piekło, ráchuycie tam Chrze- 
ścian, wiele tám milionow gore? 4h/ gore! ktorzy dla krotkiey momentalney: 
uciechy , y Niebieľkie delicye ftrácili y przeklętą zaczęli wieczność? kh? - 
Rofpięta ná Krzyżu miłości moia JE ZU? iako iaci wydžickowác niemo- 
gç y nieumiem, żeś mi prawo do wiecznych pociech kupił, Krwią, y Ga) 
z twoją. 
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twoig! Tyś przez lat trzydžiesci trzy, kropli momentu wefołego nie miał? že. 
bym ia fię cieľzyť całą wiecznością! Tys gorzki kielich żołci męki fpełnił, że- 
bym ia w morzy fłodkości Bofkiey zatonął? Tys fię (mucit, 4ż do śmierci/ že. 
bym iá był wefot na wieki! Y tákzé ia mam za ieden moment, żiemfkiey uciechy 
to wfzyftko tracić? Nácoz ia mam ferce moie zaprzątać temi (prośnemi ná žie- 
mi rofkofżami? wiedząc, że mnie czekaią wieczne” Ah! JEZU! przyuczay 
mi Dufzę moie, ferce moie, do miłości fwoicy zawczafu/ żebym cię calą wiee 
sznością widžial y kochał, Amen, 
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NA WSTĘPNA SRZODE, ibo POPIELEG, 


Cam jejunatis nolite fieri fiut Hypocrite trifle, Bath. 6. i 


"%, Aie czas, daie y fpofob do pokuty miłofierny BOG: Ten to ieft czas, 

| o ktorym Pawel S. mowi; Nunc tempus aeceptabile, munc dies falusa 

AJ tie. Ten to iet czas: o ktorym Syn Bofki: Agire penitentiam appra- 

Be pinguavit enim in vos Regnum DER Ten to iek (pofob ktorego wizy- 

- {cy zażywśli, ktorzy przez pokutę zbawienia doyść chcieli. Czytaycie fobie 

pokutę Dawida, pełna poítu , popiołu, ofłrego umartwienia. Nawet Syn Bofki 

gdy iuż fprawę zbawienia nafzego miał zacząc; gdy pokutować iuż bliżey za lu= 

dźi zaczął, od pofu zAcżąt:  Jejunawit 40. diebus, © 40, nočlibm. Ale czemu 

Syna Bofki, gdy káže poft. y pokutę czynic, upomina: Nolite feri trifles: Káže 

to z weľotoscia, yochotą czynic. Dwie tego larácye, ktore wam ná tym Ráza- 

niu wytłumaczę: Pierwiża, z ochotą y wefoło pokutowác, bo wielkó, y niepos 

ięta Dobroć y miłofierdźie Bofkie nad grzefzny m, gdy mu daie czas, y [poiob do pa» 

katy. Y otym w pierwfzey Części Druga, Grzefznik powinien z táka, 4bo £ 
więklzą ochotą pokutowác, Z z grzelzyť. O tym w wtorey Części 

8 a 


M. D. G, 
CZESC 


Ná Pfępną: Srzodę, dbo: popielec. 
CE S CIP IE ROV. SZA 


Z ochotą y wefoło pokatować , bo niepoięta dobroć y miłofierdzie Bofkie nád grzćx 
fanym, gdy mu dnie czas, y [pojeb do Pokuty 


Ażdy grzefzący cięfzko, traci práwo do Nieba, traci łafkę y przyiažň 

z Bogiem, Staie fię niewolnikiem czartá ná wieki. Tá prawda ieft 
tak w wierze náľzey iafna, žé kto o niey wątpi, tym famym nie ieft 
prawdźiwy Chrześcianin,  Przenikażże to człowiecze, co to ieft ftrá- 

- cić prawo do Nieba? Lafkę Bożą? przyjaźń z Bogiem ? Gdybyś cały Swiat 
miał, wfzyfikie fortuny, wízyftkie przyłaźni, 4 firacił to džis, Straciłbys dym; 
gnoy, nic: 4 przecię iakby cię ta (zkoda zafmuciła! Gdyby ci dziś wýdarto 
prówo do tey fortuny ktorą malz? gdyby cię džis Oyciec wydziedźiczył y od» 
rzucił, ná zawfze, 4 dopieroż gdyby na wieki! gdybyci dzis kto truci» 
zne zadał, 4bo śmiertelną ranę? iakoby cię nic uipokoic, rozwelelič nie mogło! 
Gdybyci dźiś niyukochańfzy twoy przyjaciel nagle umarł? Wiecey tráciíz 
gdy przez grzech tráciíz prawo do fortuny wieczney , gdy cię ten nayukochań- 
{zy Przyiaciel odftępuie. _ Goż rozumiíz, iaká to ief dobroć, y miłofierdzies 
niepoiçte Boga twoiego, gdy ci dáie czas, y fpofob, żebys znowu tego prawa ná= 
był, przez pokutę, żćbys do łafki, y przyiažni z Bogiem przyfzedł. Przyš 
dayże iefzcze y to: Malz przyiaciela, śbo Dobrodžieia. człowieka, ták iako y- 
ty: gdybyś go raz obrázil, mogłbyci ráz odpuścić, mogłbycię znowu przyiąc do 
przyiaźni; śle (probuy, uczyń mu front drugi, y trzeci, y czwárty ráz, wízakže 
doznafz, żé ci ná oczy do fiebie nie dá. Uznawayże co to ieft zá Dobroč, y niee 
poiete mitofierdzie Boga twoiego! Ty fám lepiey wiefz, iakoś wiele rázy zranił 
ferce Qycń twego! Wieles mu áffrontow uczynił: oto dniá niebyło w życiu 
twoim; bez ofobliwey obrázy! Podobnoś wlzyftko życie twoie ná tym firáwit, 
če. Z tym wfzyfikim, ten Oyciec! ten Pan! czas ci dale y fpofob, abyś (ie z 
nim poiednáť przez pokutę: Małąż to Dobroc, y Miłofierdźzie nad tobą? Ale 
to ielzcze mnieyfza! więcey iá tobie pokazuię człowiecze. Wieíz ty otym» 
že przez ieden grzech śmiertelny záflužyteš piekło, ogień wieczny, Natęży»* 
les złość tegoż grzechu twoją niewdźięcznością, 4werlyą, powtorzeniem, y wzgat* 
dą wewnętrzną prw Bolkich, toś tym fimym natężył fobie piekielne męki. Po- 
rachuyże wiele takich grzechow było? wiele nátežonych zlosti? Tak wielce 
y z takąż miarą, y z takimże nótężeniem ognia zalłużyłeś męki, y kśtownie, kto« 
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ges miał znofić całą wiecznością, Funduie (ie to ná Pismie: Buantúm inw 
deli:iis fuit, tantkm date ei tormentorum. , Patrzże co z tobą BOG uczynił? Oto 
to coś miał w piekle wediug zafługł, y miary grzechow, cierpieć , odmienił ci to, 
y zdaie ná twoie pokutę dobrowolną: Miales cierpieć, y pokutować, y dość 
czynić, (práwiedliwosci Bofkiey całą wiecznością, On ci to odmienił, y nazna: 
czył ci czas krotki w życiu do pokuty. Miałes znofić głod wieczny, on ci to w 
poft krotki zamienił. Anie ieftże to niepoięte miłofierdzie Boga twoiego? Tyl- 
ko ieno to ty człowiecze poradź fię fumnienia, wiary, uczyń reflsxyg żywą, fpoy* 
žržyi w piekło!  Wieleż tam ieft potępionych za takie grzechy, wsktorych ty 
iefzcze žyičíz. Oto ten iuž od kilku fet lat za grzech nieczyfły gore, pokutuiew» 
goreć y pokutować bedžie całą wiecznością! á ty iefzcze żyiciz, y daicc BOG 
cżas, y fpofob do pokuty ! Czemu tamtemu niedał? dał tobie! czymeś fobie. 
to zafłużył?  Małaż to dobroć! Oto ten łakomiec za (woie nienalycone chcie 
wości, Oto ta Dama za fwaie lubieżne ámory, fłroie. Oro ten młokos za (wos 
je fkryte, wízeteczne nałogi, oto ten fzarpacz za (woie zdźłerftwa, Oto tens 
mściwy za fwoie nieublágane gniewy od kilkudzieligt, kilku fet, kilku tylie- 
cy lat gore, pokutuie, goreć y pokutowac będzie nawieki! Ty żyiefz y malz 
czas od Boga y fpofob do pokuty; Małalz to Dobroć, y Miłofierdźie Bog 
nad tobą ? Ale przydaie ia iefzcze więcey nad to. Wiecie wy bardzo do» 
brze o tym, co was wiara S. uczy, y fam to rozum pokózuie: że człowiek bez 
Boga nic uczynić, pomyśleć, wymowić nie może. Patrzże ileś razy grzelzył 


“ przymuízates Bogá, żeby ci pomagał, żebyci fłulzył do grzechu. Y nato fię u 


Proroka naybolesniey fkárzy : Servire me focisti in peccatis tui, Y ich to tas 
prawda tak ftrafzna, tak przenikáigca wfkroś Dufzę y ferce, że gdy o niey mysle 
ufycha fetce wemnie: Ah/ moy Boze: BOG człowiekowi, robakowi flnżyc, 
pomagać mufi do tego, czym fię náybardžiey brzydži! Ah! moy Boże: BOG 
naywyfz(zego Majeltatu, mocy niepoiętey muli fłużyć człowiekowi do tego, 
mA co patrzyć nie może/. Chcieycie ieno wy to lepiey, żywiey przeniknąć: 
więkfza to ief, niżeli gdybys przymufzał Oycá, gdyby Syna zabił, żebyś przy« 
muízal żonę, żeby w oczach mięża fwego grzefzyła. Coż fa tedy z tąd wno- 
fz? fluchaycielz: oto wás pytam ná co to BOG czyni, że ztáka cięfzkością, 
- y zniewśgą. Majeftatu wego fłuży grzefznemu dozłego ? Czyni to iedynie ná to, 
żeby fię człowiek upamietawízy, potym teyže pomocy, y tegoż konkurlu zážy- 
wał ná cnoty heroiczne, y czynienie pokuty. Y na to mu daie czas: má to mar 
życie fedynie: przedłuża; żeby iako przed tym Boga przymufzał do fłużenia w 
grzechu, ták żeby potym z tąż-pomocą czynił odważną pokutę, Tylko ieno 
weźcie ná uwagę, Magdalenę, jako ią BOG unofił, cierpiał, iako oná przedtym» 
da fyroich fproiności przymulzała Bogi, żeby iey pomagał, y flużył, tak potym 
RE E przez 


nin aa S n 


Ex 


Ná Pllepng Srzodę, dbo Popielec. 
„pfzez lát trzydzieści pôkuty oftrey, zażyła teyže pomôcy ná pokute. — Sadácieíz 
„majaz to ielt Dobroć, y miłofierdzie Bokkie? Nad to ielzcze wam y to do głęb- 
fzey uwági daię,  Widziemy iako Sędziowie źiemicy karzą przeltepnych. Zio» 
džiela, publicznego fotrá, kážirodzce, Cudzotožnice, świętokcadzce: wiefzaig, 
€wiertuią, palą, męczą, w koła wplatáig. | Y nie dśią im fobie obferac, Ani mę: 
ki, áni śmierci, ani czalu, śle czynią zniemi tak iako prawo iako fprawiedliwosć 
káže, gubią y tracą ich, tak iako mogą náyokrutniey, to iet odeymułą im, y żys 
cie, y fiawę, ktore rzeczy u ludzi [4 naydrofzfze. Gdy zaś BOG z człowie= 
kiem grzelznym fąd czyni: patrzciefz, y uwažáycie wlzyftko co czyni.  Przeftrze- 
ga ławy iego dobrey, y poczciwośc mu wfzyfikę u ludźi w cale zoftawuie, gdy 
Xiedza pod cięfzkim karaniem do fekretu obliguie. — Dáje mu czas do tego, y ży» 
cie mu przeciąga umyślnie, żeby fię mogł wypłacie. Daie mu fkarby zafiug 
krwi, y męki, życia, y śmierci Jezufa. Kontentuie fię fzami, fzczerym {erca 
fkruľzonego náwroceniem. Ták iako macie o Dawidzie; do ktorego pofłał Pro- 
taka: Trium tibi datur optio. Ah moy Boże! mogęż ia pomysleć więkizą 
Dobroć y miloficrdzie? Ah! moy Boże! czy mogęż ia iuż więcey życzyć fobie 
ezego nád to? O Dobroci! o miłofierdźie/ "o niepoieta miłości Boga mego! 
© niewyczerpane (karby tafkawości, ďodkošci Oyca, y Pang mego. 
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Grzefznik powinien z taką ochotą pokużowde, x taką grzefzył. 


Le idźmy iuż do wtorey Części: Grzefznik powinien ztąką, bo z więa 
kfzą ochotą czynic pokutę, niżeli grzelzył, Bo coż to ieft prawdźie 
wå y fzczera pokuta? Tylko zupełne, dofkonśłe oderwanie, y odwros 

© cenie fercá od rzeczy ftworzoney zakázaney. 4 echotne y welołe ná« 
wrocenie, y obrocenie [ie do Boga, tako náy wylzízego dobrá. Iá tedy mowię 
tak: Im ochotnicy, im żywicy, y odwážnieý człowiek oderwie ferce od rzeczy: 
zakazanych, y zwiekizą ochotą, y natężeniem áffcktu obroci (ie do Bogá, tym. 
bliżey, y ochotnicy Bog fię do niego náwroci: tym z więkfzą fkłonnością na nie- 
go BOG obroci oko y talki fwoie. Y to to ieft, co mowi BOG:  Convertimi« 
mi ad me, © ego conuertar ad uoss Wfzak wiecie z Ewśngelyi: ze nie Oyciee 
do Syná marnotrawnego pofzedł, śle ię fám fyn pierwey porwał: ohotnie: Sgr« 
gam © ibo. Toż dapiero Oyciec do niego fię zbliżył, upadł (yn do nog Oycá, 
á Oyciec ná Syná (ie (kłonił. Szatę mu y pierścień dał Przeciwko tey prá 
wdzie grzefżą ci, ktorzy mowią: ieżeli mnie Bog chce zbawies tedy on | == 
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fam fobie na wfoci: Prawda to ieft: że BOG pierwfzą łafkę daiąć przefznemu, fam 
go nawraca, ale ieżeli oni tey łafce pierwizey dadzą rehfłencyą, nieporwą liç zaraz, 
“ zginą. Kto polzedł do kogo, czy Jezus do Magdaleny, czy tá do niego. Pier- 
wiza łafka była fľuchanie Kazań Jezufowych, potym zaraz pofzła. Gtzech u 
S. Chryzoftoma powietrzem, u S. Augtftyna ogniem. Ignis Concupifientia, bá y Pia 
fmo S. tak go nazywa: Søpercecidit ignis, © non viderunt folem. Powietrze, y 
gien bywa tęgi, tęlzfzy, ynaytęfzfzy. Tak grzech u icdnego będzie zwiękiżą 
u drugiego iefzcze z więkizą natężonością, zwiękizym przylznicniem, zwiekíza 
wžgardg Begó. Y tak macie, ciežey karany Kátm, niż Adam, luoten wfzyfikich 
zgubił, ten tylko iednego, bo Kaim z więkfzą reflecxyg natężonością gniewu , y 
złości grzefzył, Adam ufidlony afektem Ewy. Na wafz rozlądek zdaię: Bę- 
dzie dwoch młokofow; ktorzy fię dziwnemi affektami zakochali w ofobie: jeden. 
"z nich mowi: co dac te dać , byle doyść afiektow tey oloby, 4 drugi mowi: 
Choćby y Dufzę ftracić, chocby y Boga odftąpić ná wieki, y zginąć Coż fąe 
džicie: ktoryž tu z wiekíza natężonością grzelzy ? Idzie tedy z tąd takowam 
'końfequencya. Gdy człowiek nawrocony do Boga, chce pokutować: powinicn» 
-zwielką ochotą natężonością afichtem, ferworemi, to czynic, niżeli grzefzył. Ato 
dla tego, żeby te ftopnie, w złości grzechowey zniofł, zepfuł, -y znilzczył. mufi 
sn przeciwne ftopnie cnoty, pokuty czynic. Y ták z więklzą 4bo przynámnícy 
rownę ochotą odwagą powinien pokutowňc, niżeli kiedy (ie odwázat ná grzech. 


Y fo to ieft co S. Auguftyn radzi: Quales imperus babutfiis ad mundum, tales 


wopetus habeatis ad mundi Creatorem, Nakoniec daię wam y to do uwśgis 
Ten ktory z wieiką ochotą grzeszył, ktory znátezonym áfíektem do rzeczy za- 
kazaney przyJgnął, ieželi nie z takąż, Abo więklzg ochotą nawraca fię do Bogá, 
“y niechce z takąż ochotą pokutowác, z jaką grzefzył, tókowy iawnie pokazuie, 
że fię mubardziey grzech podoba, niżeli Bog,bardziey ma ferce iefżcze zatopione» 


s 
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© ftworzeniu, niżeli w Stworcy. Pokazuie y to jawnie, že mu lie bardziey po- - 


"doba miłość ftworzenia, z wzgardy Boga. niżeli miłość Boga. A zatym taki nie 
tylko nie czyni pokuty, śle śni icy zaczął, Bo początek pokuty fzczerey, ieft 
śdofkonate obrzydzenie grzechu. Znókizas tey nieochotney pokuty łą te: (mu. 
tek, żal, melancholia, gdy fobie w(pomni, źe trzeba porzucić ten nałog, ten grzech. 
 WZymawiania zafłony grzechu, nierzetelne, niefzczere wyznanie. Szukać rezo- 
-lucyi fobie miley, przyiemiaey, podchlebney, fprzyiaiącey fwoim paflyom. Szu- 
kać takiego lekárza, ktoryby nie fickat rany, ale tylko sťáťkať potakiwał. Wda- 
wać fi w dawne okazye grzechu, w przyjażni, micfzkac tam, chodzić tam be- 
fpiecznie, gdzie fię Boga obróżiło. "Nie miec [maku w rzeczach Duchownych 
do zbawienia należących, ale fię bawić rozrywkámi, „ochotnie fię calym fercem 
wylewść ná uciechy. Pokuty oftrey, y dofyenczynienia, Bogu GR ciá- 
= Ž u do» 


i 


NÈ Whoppa Srzodę, Abo popielać 8 
fu dogidzać, Tec fą znáki nieochotney, nikczemney, niezbawienney pokuty! - 


KONK EZ V Z A A 


Le komu mile zbawienie, kto przenika Dufzy fwoicy zśchość, y hieśmief" 
telność, kto fie fzczerze całym [ercem do Boga nawraca: On fobie mo- 

wi: Dixi nune capi! Hodie fnis turpitadinis mee. Ah! idżie mi o 

rzecz wielką! Idzie mi o prawo do Fortuny wieczney! Idźie mi o ł4- 

fkę, y przyiaźń z Bogiem/- Ktorąm la ftrácil, y rozerwał z Bogiem, áh! dla 
czegoż? Whyd mnie y pomyslič ? Ah! moy Boże! Zeby tsíki y przyjaźni 
z Bogiem dopiaftowáli ludžie SS, żeby dotrzymaił prawa do wieczności świę= 
tey, lecieli ochotnie ná męki, kátownie, y ognie, ná zelazá, na smierć oczywi+ 
fta. Coż ia mim czynic! żebym ztrácone prawo, zgubioną łafkę, Boga mego 
nazad doftał? Ztego Kázaniá idą te prawdy. Z.pierwfzey części. Wielka 
dobroc y wiepojęte miłofierdzie Boga nad grzefznym, žé mu daie czas, y fpofob 
do pokuty,  Pomyślże fobie ták: Zgrzelzyłeś, ty wiefz iako, gdzie, wiele ró. 
zy: tle BOG wie lepicyt — Dałci Bog łafkę, żeś uznał niefzczęście y głupftwo 
twoie: - Toś ty był iuž winnym zguby wieczney, otożeś fię powrocił, jakbyš fię 
z piekielnych katowni do życia wrocił. Pomyslze fobie fakąbyś pokutę czynił, 
gdyby cię Bog z piekła do życia wrocił! Spytay ktoregokolwiek potępieńca co= 
byś ty czynił za pokute? áh! cobym czynií? Swiatby mnie nie widżiał, y nie- 
znał! męczyłbym ciało, nieznśłbym żadney uciechy, y rozrywki, dartbymo 
fię y po famych brzytwach do tego fzczęścia, ktorem firacił ? Ah! cobym czy= 
nit, gdyby (ie z piekła wrocic pozwolono? — Morzebym łzami napełnił, Rwń- 
toby fię wemnie od żalu ferce!  Jęczałbym zawize y dźień, y noc, przy 110- 


-gach Jczufa z Magdaleng! Ah! cobyś czynił, gdybyci fię powrocić dano czyň- 


że teraz, Ah! moy Boże, taká to ieft Dobroč, y miłofierdzie twoie, tam iuż 
dawno miał bydź głownią piekiclng! Ty mnie do ficbie garniefz! iam iuż dá- 
wno cię miał przeklinać ? Ty mi chwalic daiefz święte imię rwoie: Miferícov 
die Dominiquia non famus čofumpti, Nif Doming eripuijset me, paulo minus in infere 
no babitafjet anima mea; Ah! iedyna Dobroci / Y coż cię to do mnie nakło- 
nilo, żeś mi dał łafkę! żeś ty weyzrzal ná mnie! Co? fzczerś dobroć -y nie: 
poięte twoie mitofierdzie!  Mifericordias Domini in <terwii cantabo, Zdrugiey czę- 
ści Kázania idzie ta prawde, ktorą powtarzam z S. Auguftynem Quales impetus 
babujfi ad mundum, tales habeatis ad Creatorem mandi. Z táka śbo wiekl4 ochos 
tą, natężeniem Afektu pokutowác mafz, z iakąś ochota grzefzył, Patrz, oto 
Rospięta ná krzyżu miłośc nafza JEZUS Pan twoy: patrz ziaką ochotą ferwo- 
S by TMD 
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rem, 4fcktem otwierść ferce; wrota do łafki! Ten to ieft-Pan; ktory cię złego 


fluge z ochotą przyimuie: Ten to ieft Oyciec, ktory fkłania głowę do ciebie.» . 


marnotrawny fynu. Ten to iett Pafłerz, ktory cię błędna owco przyimuie, uno« 
fi, znofi, cierpi. Ah! miłośći moia JEZU! twola to fprawa; twoia to džiel. 
nosc, twoia to wyfługa drogicy krwie twoiey, żem ia nie ieft ná wieki odrzuco» 
"ny. Dy to ieftes S. moy Panie: gui peccatores recipis,  Neprojicias me A fas 
KIE ina, Amen» 


KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ PIERWSZA POSTY, 
Gum jejunaffer 20. diebu, © 40. nočtibué, poflea efuriit. "Ee accedens tentatev 


dixit ci: fi Filius DEI es, dic ut lapides 1/li panes jiamt, Math: qa 


“O tež toy Pan JEZUS, ná puftyni, poftem długim wymorzony pokus 


fy cierpi? A my wpośrzodku swiatá, w ciele wypielzczonym, ros 1 


zumiemy, žesmy od pokus wolni? Prawda, że zawtze czart z poku- 

mi, tám nayżwawiey biłe, gdzie widźi, że iego fzturmy odpędzaią, 
Mowi onim Piímo S, Cibu ejus Elettus. Czart, rzecz Duchowną, náybardziey 
ná tych bije, ktorzy Bofkiemi Duchownemi {makami [4 wytuczeni. Profi czart» 
P. Boga: Pozwol mi niech ia uderzę na Jobá: pozwala BOG, śle pod tą kondy- 
eyg: animam ejus ne tangas, bo czart naybardźiey ná Duizę Jobowę czuwał, 
widząc ią tak dolkonałą. Widział ieden Puftelnik, przy Alexandryi mieścić ie« 
. dnego czartá, y to kulawego, á nad Klafztorem, co dachowka to cżart. Na tych 
co fami do czarta lecą oślep, nie wiele traci, y robi, Ale to to iego potrawá ofo» 
~ bliwa, ktorą z rąk fimego Boga wydzierá. Zycie ludzkie opiluiąc zwłafnego do» 
świadczenia rożnetni pokufami wyprobowśny Job: tym ftylem mowi: - Militias 
eft vita bominu, abo iako iuni czytaig:  Tentazio ef vita botmine, — Dźiecinnew 
życie tentuią choroby, olpy, adry, gorączki. Młoduśc tentuie czart powábami, 
tofkofzami, y poty fidli poki tego ptaka nie przywiąże do jakiego nałogu, bo iśk 
tego dokaže, to mu iuż łśtwiey; choc chce potym wylecieć, to go znowu po= 
targnie. Wiek męfki tentuią urody, chaiwośc, pieniędze, ambicie, če, Starosć 

sy a 
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NÁ Niedzielę pierwfzą Pofa: - 3y 
tym wfzyftkim pokufom podlega, ktorym fię dawai człowiek źwyciężtć w mľodízym 
wieku. A dopieroż kiedy iuż koniec życia, wizyftkie fiły náteža, y łoży ná to, 
żeby wtymi punkcie zwyciężył, Gdybyśmy o tym mie wiedzieli! gdybyśmy 
na cudze upadki, y wieczne ruiny nie patrzyli, gdybyśmy fłabości nalzey, 4 
mocney zAżartości czarta niedoználi, niebyłoby dziwna, że ręce opufzczamy: śle 
widząc y wiedząc to wízyltko, tak befpiecznieiemy, Sami fię w pokuly y 
okazyą grzechu wdałąc. W tym punkcie tak fobie daley uważam: Wizy- 
fcysmy bez żadney excepcyi pokuiom podlegli. Ale coż ieft przecię za rácya: 
že iedni fą w ogniu á nie zgorciął drudzy od iedney ilkierki fię palą” Rozu» 
miem, że wam ná te trudnosci dofłatecznie odpowiem: gdy wam te prawdy 
Cbhrześciańfkie wytłumaczę: mowiąc w pierwizey Części, Czuyne oko Bofkie 
y nad mocą czarta, y nad fłabością nafzą, nigdy niezálypia: w druziey Cżęści: 
Tych dopufzcza, y opufzczą w pokufach P, Bog, ktorzy fię fami w pokufy w dá. 
ję „M M b. S. 


CZESC PEER NS Z A 
Czuyne oko Bofkte, y nád morg rzartd, y nád fdkością náfza, nigdy mie zálypia 


JT Iżeli do gruntu tey prawdy przyidžiemy, trzebá nie ktore rzeczy zag 
fundament zśłożyci pierwlza, Deus neminem tentat. Dens enim ine 
tentator malorum est. Ze BOG nikogo w pokufy niewiedzie. Rzeczefzs 
za coż P. Jezus káže profić: Y niewodź nás na pokufy, odpowiadam 

S. Augufłyn, że P. Bog fabie tak pofłępuie: Widzi że człowiek nigdy fercá de 
niego nie podniefie: ; więc dopuľzcža ná niego pokufy, żeby go do fiebie nápe- 
dzi. Tak iako Matka umyślnie káže firafzyć dziecię, żeby fię do domu wro- 
ciło. W káždey pokulie trzy rzeczy wchodzą: wola ludzka wolná, czart iáko 
węgle podniecáigcy, obječtá niebefpieczne nátracalacy, y Bog zoboietnym konkur- 
fem fwojm. BOG niechce upadku. Czárt chce. á wola ieft wpośrzodku. Je- 
żeli fucha Bogá, to zwycięża. Naprzykład: mafz krzywdę od bliźniego: czart.. 
cie do zemíty zapał, ty tež malz wielką fkłonność z natury do niey, Bog broni: 
Poki fię nie determinuleíz, potyś wpośrzodku. Y to wiedzieć trzeba: iako ieft 
wielka fiabość człowieka względem czarta: leftesmy iako dziecko w iednym ro.= 
ku, iako ow chory co po długiey malignie wzmaga, iako trzcina , iako bombel 
na wodzie. Moc zaś czartá wyráža Pifmo S. tym ftylem: Ten ktory Cedry 
tak łamie. jako trzcinę, ten ktory gory rzucá iako proch. Y to wiedzieć nále- 
ży, że czart niczegoby w nás mie dokázal: śle znaydnie w nás iakicś e pra« 
- o chy, 


RJ ZAL NA IB 
chy, yralny; ktoreron podpali. Widzi że ten młodźik ma fkłonność do lubice 
4mości , ten do kielilzka, ten do złotą: poty nakłania, zapala, paki nie dokáže,“ 
"Nakoniec y to zakładam iako śrtykuł wiaty: Ze P; BOG y fkłonaości, y fiły lu. 
dzkie, á oráz fidłó, fztuki, intencýe, zamyfły Czartewikie wie, zná, przeniką waży. 
To tedy założywfzy za fundament: idźmyż tedy do gruntu fámey prawdy: mo~ 
wię tedy, že oko Boľkis nigdy nie zalypia , y nád mocą czarta, y nád fłabością 
1áíza. Ták Pawel S. mowi. 1. Cor: zo. Fidelis Deus qui non patietur. vos tentas 
ri fupra il quod potellis. A co bysty mowił Bogu: gdyby nód fiły twnie pokuľá 
była? gdyby cię nie wípicrát łafką fwoią, ázažbyš nie mowił” Niefłu(zniem 
Bože potopiaíz zá to: bom ia to uczynić muliat, bo pokufa bytá nád fiły moie! 
* W fzyfcy SS: Doktorowie ná to fię zgadzają. S. Aupuftyn mowie ligatus ef 
Diabolus, ae faciat quantum potefi; quantum ust, Tantum tentare fisdtur, guana 
tama expedit proficientibu. S. Cypryán: Nic przeciwko nam nie może, tylko tys 
le, ile BOG pozwála. — Podźmy do Pila S. Vox Domini intercidenrie flama 
mam ignis  Pokufa czartowikź, to ogień z piekła rodem: Więc gdy widźi żem» 
ogień iek nád fiły: coż czyni, umyka konkurfu (wego, odcina gorącośc: Ták 
włóśnie iako mądry medyk: Wie że tego lekárítwá nie zniefie chory dla fľábo- 
ści, umyka uncyg, iednę, y drugą, y tylko tyle daie, ile potrzeba: quantum expedit, 
Oycem P. Boga zowiemy: A cożby to byť za Oyciec, gdyby nád fity miał dow 
pufzczać y pozwalać file czartowíkiey. Wżdyć ty ná bydlę twoie tyle ciężaru 
ktadziefz, ile zniesť može. Zápráfzam do Jafkini S. Proroka Daniela: długo 
Lwy morzono, ` ná tego pożarcie, między nie rzucono go, wfzyfcy rozumieli, 
Że głodni lwi, y kości pogryzą. Dániel w całosci; Qais. conclufit ora Leonum..? 
Gdyby był ná jeden moment BOG pożwolił głodnym Lwom: coby było z Dáni- 
elem? Daleko wiekfzá, głodniey(za zážartošc czarta ná ezlowická, gdyby tyle» 
pozwolił P. BOG czartu, ile on zamyśla: ile on chce, choć ná ieden momentos 
duž by po nim. Ale P. BOG poftępuie fobie tak z czartem, iako z burzliwym 
morzefa u Joba: Pieni (ie, burzy, rozgniewáne morze, A Bog mu proch rzucac: 
Uf% buc venies, tylko poty, daley mic: Widži P. BOG, że czart daleko zamierza, 
chce 4ž do ferea, 47 do Duľzy, 4 Bog mu oczy byftre prochem zálypuie: Uff; 
buc venies. Ták to P, BOG z czartem poftspuie: iako z owym od Turek zdrás 
dliwym Pofľem do ledneso Miafta Chrzcáciáňíkiego: Przyiachať z podarunkami, 
chciał namowić Miafto, żeby fię poddało: ale gdy przyfzło do rzeczy, paráliž 
mu ięzyk zaróził: Coś fzeptał, zrozumiec go niemogli. To ták ezart: coś [zes 
ce, śle człowiek zrozumieć nie może, bo Bofkie oko czuyne nád nim- Piga 
Ra to podobieńftwem opifał S. Pawel:  Spelłaculune faiti famus DEO, Angeli, 
AW idokiem ftalismy fe Bogu? Człowiek pafujący fię z czartem, widok to Bofki. 
Nópi(ił o Neronie Swetoniws, rzecz taką, żę Lwam zęby wybić kazał, pazury 
: ; wyt- 


* 


> Nd Niedžiele pierwfzę Pom : $9 
wyrwać: y tók dyfarmowáne, pulzczał ná Chrzesciány, ná theatra w Rzymie. 
Rwali Ge, tzarpali, śle nic fžkodzic, ranić nie mogli. Chryftus BOG nalz 
Czariowfkie zęby przytárł, conęrivit dentes eoram, pazuty wyrwał, dopuizczam 
ná [wole wierne, żeby y Bag miał chwałę, y SS. ztliugę. lelzcze toż (aaa já- 
śniey udaie S. Auguftym: P. BOG ná nas woiutgcych z pokulámi, nie ták patrzy, 
jako patrzy Krol ná myśliwca (wego, ktory fię zNiedźwiedziem ugánia, paiu e: 
Penatori favere potef, perirlitantem juvare nom poteft. Patrzcie, gdy fię zajulžy 
niedzwiedž, rwie, fzarpie mysliwca, Krol zdaleka patrzyć możć, śle go ratować 
nie możć: ©. BOG nalz tak patrzy nátea widok, że oraz rátuie, Gaza ipfo [ums 


dn trilwiatione, eripiam eurs, © glorificabo eum. 


C A EASE W TORA. 
Tym dopafzcya wpaść w pokufach Bog, ktorzy fig fami w pokafj w daig» 


O iuż z dedoey ftrony widźiemy, lako czuyne oko Bofkie ná tych, ktos 
tzy lie z pokafami biedzą: Ale obaczmy jako tenże Bog opulzeza tych, 
ktorzy Gę fami w pokuty wdsią. Piękny ma o tym dyfkurs S. Chry- 
zoltom: gdy o pierwfzym w Ráiu grzechu dyízkuružc, gdy BOG pier- 

wfzą owę śliczną parę ludzi ftworzył: Adama y Ewę: czart zazdrolnym okiem» 
fpoyczy, ttzeba mi tu podeysc: lakte? wezmę ná fię ofobę urodziwey ofoby: y 
garaz mu pomiefzał zamyfły P. Bog. Wezmę larwę Lwá, y tego niedozwoliłz 
wezmę larwę Pawia udatnego , y to rozrzncił P. Bog: gdy tak po wizyfłkim. 
ftworzeniu lata czart, napadł na węża: pozwala, dopuizcza P. Beg; uftroiony te- 
dy czart- w kore, w bfłrociny węża, mysli daley: do kogož pierwey poydę, da 
Adamá? darmo; Człowiek to nądry: zbędzie mnie, odložy, weżmie ná deliberá- 
eyg A potym: widzę že zawiże Adan zabawoą ma Duizę, uważa Boga. Nad 
to nieprożnuie, śni (poyrzy ná to zakazane drzewo, 4 potym, nietrzeba ná Adamá 
mnie: Ewá go zalidli. Wiem co ia uczynię; oto Ewa proznnie, oto chodzi pa 
Eaio, 4 co raz ná to sliczne drzewo pogląda: wda oná liç zemną wrz cz, y tak 
fię (tato: powiodło Gęczartu — Dopusciť P. POG ták cięfzką ruing, bo ľama:w die 
wała Gię y wblifkie okazye poku y, y w famę poku e. Tenci to ieft nielzczę= 
śliwy fundament, na ktorym wizylłkie (woje fidła na nás czart rzuca, fławia, nás 
tęża. Samlon od Boga obrany, od Ducha Boz-g» umocn ony w dając fię z Das 
lila: mowił tobie, ey coz to: zwy ięże ia to, potargąm la to złamię ia to: táti« 


dem tandem: z wiązany, oślepiony, zgusiony. Salomon mądrością nad wízylt« 
M > kich 
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kich z bogicony wchodził w kolligacie z Pogańkiemi Corámi, odfąpit Boga. + 
Dawid Lwy, niedźwiedzie, iako iagnięta rozdzierał, a przecię iedno fpoyrzeniem 
takiego Kawálerá obaliło; „Uryaíza owieczka, zdaleka; nie wpałacu, nie w po= 
koiu, á przecię ufidlony Dawid, Coż ci rzeką, ktorzy w Domu, woczach za» 
wfże pokulę maig: Coż ci rzeką, ktorzy glebity zawfze w myśli, w fercu, w I- 
magincyi ten ogień nolzą? Podobnafz to rzecz bydź bez upadku? left py- 
tanie u $$. Doktorow takie, kuli czart nápuítyni P. Jezuľá do chleba, do pienię- 
dzy, do honorow, pychy, á czemuż też to ten Duch nieczyfly, áni námieniť nie 
o nieczyítosci? Bo duch nieczyfty w Chryftufie żadney ifkierki nie widžiat, nie miał 
go za co zńczepie, Chryftus jako Dom obwárowany: drzwi żelazne, mocne, ogień 
ficich nie chwyci, okna mocno zamknięte żelaznemi záporami: ognia nie wpu- 
fzc zą. Dach blachą, abo fkorupą nakryty, żadney šíkierki nie dopuści, Wewnątrz 
tež żadney materyi do ognia (pofobncy nie maíz. Dom tedy w całości zawize. 
Ale to tea co wewnątrz ma pełno prochu, falitry, farki, tłuftości, drzwi fłabe, 
dach fłomiany, okná otworem, pożądliwość iako proch fuchy, Oczy iako ffo- 
ma, zarz (ie zaymą, śffekty, chuci, iako tłuftosć; niech ifkrę zárzuci czart, iuż 
gore, a kiedy ieľácze fam Dom do fiebie w pufzcza, czartá z ogniem, y znim 
fię bawi, czegoż lie tam fpodziewać. lákze tam BOG ná takiego ruiny dopū= 
ścić nie ms? — Nápiľano iet: Qui amat periculum peribit in illo: - Mieć w Domu 
Ofobę, z ktorą tyle rázy BOG obrażony, te to nie iet wdawać (ie w niebefpie- 
czeńftwo ? Umyśslnie zfobą wożić , to tonie ieft kochać fię wfwoiey zgubie? 
Mowifz, 4 od czegoż BOG, łalka iego? O! Przyiacielu: nie takim to smiałkom 
Bog łafkę dzie: Super quem reqniefcet fpiritus meus? nifi fuper humilem.  Obie- 
cał Bog ftrzedz człowieka, iako zrzenicę w oku; Ale kiedy to tá zrzenicá nie» 
ná Bogá, nie na prawo iego, nie na Niebo, nie ná piekło patrzy; Ale tylko ná lue 
be urody, takie oko wyrzuca Bog, y opulzca. Drug rácya, czemu duch nie: 
czyfty nápuftyni nic nie námieniá o nieezyítosci? Bo czart mądry, ták (obie dy- 
fzkurował: Tego poftnika mogę ia kufić do prożney chwáty, do bogactw, do 
chlebá, ale do lubieżności, do ciała darmo ? bo ciało wyfufzył: Coż ná to cilu- 
dzie rzeką, ktorzy pođu nie chowółą, ktorzy (ic rożnemi pretextámi z poftu wys 
łamnią, a ciało delikatnie tuczą, Niech ieno oni uważą co oni to czynią : oto 
fq podobni do owego Gofpodatza: O -pulnocy Dom fię mu zagorzał: on coczy- 
ni, dom gore : 4 on wfzyftkie tłuftości, foie, mafla, leie, rzuca: a woła gwałtu 
rátá: Gore! á nácož ty ciało trunkámi gorącemi zalewafz? Gore! 4 ná coż 
fe zpofłu wyłamuiefz: Gore! 4 nácož ták žyieľzť Toto chcefz bydź wolny 
od pokus, 4 fam w nie w chodźifz? Tak nigdy z lubieżnym ścierwem nie doy- 
dżiefz (prawy? A wždycto Hieronym ná puftyni płacze: Ah! jakom nędzny? Człon. 


ki poftem uwiędły, á przecię ifkierki lubieżności, czárt rzuca/. A ty ognia» | 


przyczy» 


CE 
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przyczyniafz, 4 chcefz bydź wolny? A wždyc to ow ao fześcdziefiąt lat fámy- 
mi korzonkami, owocómi leśnymi, wodą żył: á przecię ięczat: Vivere non lis 
get, € lafivire libet ? -Ty poftu znać nie chceíz, y ták wytuczone ciało, gorá- 
iące oczy, pałólące ferce niefiefz, náražaž ná pokuly? Nie mogec ináczey obiez 
cowác, tylkoci to znewu pôwtárzam, co nápiľano iet: Qai amat pericnlum.s 
peribit in ille. ; 


BONKI ZY KR 


Arci p, P. JEZUS czarta wygnał: zmłodego fyna jednego: Pytáig ię 
Uczniowie Pana: Což to ielt žešiny tego czartá my twoi ludžie wy- ` 

gość nie mogli? odpowiada Pán JEZUS: -Hoc genus mom eiicitur nifi 

in oratione €$ jejunio: Pytam ia daley, co tam był zá czart? fine» 

deus, duch niemy, nieczyfty: Pytam ielzcze daley, ktory tež naywięcey czart» 
dokázuje, yzwodźi? odpowiada S. Auguftyn, že inne wizyftkie pokuly, náprzy» 
kład do zemíty, do zdrady, do zabicia, do kradźieży, do defperacyi, ftráchema 
famym wftręt cżynią: śle duch nieczyfty, pokufami ciała náywiecey piekło napeł- 
niá! Pomyslže fobie człowiecze Chrzesciáfi(ki! wieleś rázy dát fie pokulie > 
zwyciężyć: Czyniłżeś co náto? Oto Chryftus Bog twoy mowici, že ty tege 
fprosniká niezwyciężyfz ináczey, tylko poftem, y modlitwą, ty poftu znác mee 
chcefz? Mowifz iakže ia mam poscie, kiedym fłaby; fłabys, dodałtgo? Alem 
nazbyt mocny ná obrazę Boga. Oto ci, co żadnych potráw nieznśli, fto dwśe 
-dźiescia, y daley dožyli lat. Mowifz, bo to ci byli SS. á iagazefznik. Tym bare - 
dziey, żes grzeľzny, mafz poscič, Zá to żeś Boga obrážiť, ciałem! zá to żebyś 
go nie obrażał, zato, żebyś żywość, y rzezwośc ciała ukrocił ? Moówiiz mams 
práwo ná zachowanie zdrowia. Prawda: ale ná coż tego zdrowia zážy waíz? 
' feltże dzień bez obrazy Boga” Mowifz, Kościoł S. Matka? Toto ty rozumiefz, 
že to pošcic ieft tylko práwo Kościelne? Słuchay co S. Chryzolog mowi: ŻE» 
czterdzieści dni posciemy Chrześcianie, nie ludzki to wymyfł, śle Bofką powśe 
gą utwierdzone prawo. Czyń co chcefz, wymyślay fľábe pretexty: tylko cite 
do uwági daięs A kiedy ci BOG zwyciężenie pokus twoich przywiązał do pos 
ftu? Teżeli ty tey kondycyi ckybifz, o wiákie ie podafz niebefpieczeńftwo! 
Hot genns demoniorum non elicirúry nifi in iejanio, € oratione. Mowifz, 4 ia 
nieczuię żadnych pokus: fľuchayže: co nápiľano i» Vitis Par: jeden z Pulty 
ni, polzedť w nagłey potrzebie do Alexandcyi Miafta: nieoftrožnie fpoyzrzał ná 


yrodźiwą olobe, y dolyć iuż było ná zranienie (ercá, y Duízy, Spráwiwízy w 
M. Mies 


dw. KoA024 W AE 

Miescie wzyftko, wrocił Ge ná puftynią: rozumicią:, że wcóle zdrowy: 4 niewie 
iaka ognilt4 ftrzałę w iercu przynioł, Dzień minął, ale gdy nec nadchodzi, rozu» 
mie, że całe piekło-gb pali: z: yski, imag'nacyi, wyt qc:c obrazu nie mioże, w tere 
cu ognia utłumie nie noże: trorwie dylcyplinę, rami, y krwawi cisto, 5 (erce.s 
polłar: mu gore: Rzuci tig ná ziemię przed Bogiem (woim+: Bože ratay: Ghry- 
fte ukrzyżowany zagas te ognie krwią twoi4! terce poltaremu gore: | łicze ię- 
czy, zaląc ognia nie moze! > Gdy tak dm y nocy nędznie traci: miia Rok, y 
drugi, choc pokufa minie, zaowu (ie wraca!  Wychodźi z pufiyni: dokąd nedza- 
rżu! iednoc wcyzrzenietak zranilo lerce? Coż będźie, gdy fię wdaiz daley? 
Pomniy na wizyftkie trawione lara, pofty, modlitwy; wizyttko ftraciiz” Wey- 
zrzyi w Niebo? chybiiz go. Patrz w pieklo! cie.zizy tam ogień!  Przychodźi 
do Mialtá, pyta, o tę ofobę, 42 fylży: Rok ieft iako taofoba umarła: Przedart 
fię do grobu, y w rofkifłzy ropie, y gnofu, "unurzawizy dobrze chuftkę, ztym pos 
wrocil: Ile rázy go mysl , poku tknelá, ptzytulał do nofa y uf: © Otož to iek 
twoie kochanie! tá to ieft piękność! "nápatrz g! Ey pe: wzdryga fię ní- 
tura! pfe? 4 wzdyć to reliquia zowey twarzy, ktorąs widział ? Ey pie! zará. 
za głowy/ pfe? 4 wadyc to religuiá, z.owych oczu slicznych? Gož ná to 
ty: co to mowiíz, ze pokus niečzuieí2? Ten poffami zemdiony, zraniony, c, 
4 pokufie podlegał? Ty pokuly nieczuje(2? Nie czuiefz, ba fię kazdej podda» 
ieiz}. Ten przez długie lata, iuz był przyuczył (erce do miłości Bogá; myśl przy- 
kut do Jezulá, 4 patrz ieden moment, iedno weyzrzenie, wizýftko mu potargálo? 
Coż ty nędzarzu, ktory tego nicznafz, ktory w posrzodku wizyitkich pokus žy- 
iel2? Ten! ratował (tg rożnemi ipofobami! - chcąc ten ogień zagalic, á Rog go 
trzymał” Coż ia nędzny! ktory fię w pokuty w dále, (polobow rátowánia fe 
żadnych nie umiem? 3 choć umiem zażyc, ich nie chce. Y jakże ja w pokuľách. 
zginąc nie mam! Ah! fezu! tedyne objedłun [etca mego! przykuy mi [era 
ee do fiebie! niech go żadną pokulá nieodrywa? Ah! Jeza iedyhá światłości 
mola!  aswieć mnie, w ten czas gdy wciemnoscjach pokus błądzic kede? Aht 
Jezu! iedyny moy obrońco: z rąk nieprzyiacioł, y fidet wyrwiy mnie: Ah Je» 
zu! ledyny moy Panie! jako cię mam fatecznie kochac, naucz mnit? Ah Je- 
zu. zemdlony w Ogrodźie! tyś ieft mocarzem fiabości moiey / Zafłoniony naw 
twarzy, záplwany, zbity, tys.ieft svziatłością moiey slepoty! Zrániony po wfzyfta 
kim ciele! tys iet zdrowiem, życiem, umorzeney w pokufich Dufze moiey? tyś 
ieft zemdlony pod krzyżem, folgą zmordowkncy pokuľšmi Duľzy moiey? Ro- 
fpięta ná krzyżu miłosci mola Jezu, tyś ieł portem; ucieczką moią tam fię w 
ciekam, y cilhę we wfzyftkich pokuľách moich. 
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Domine bonam eñ nos bie efes faciamus bie tria tabernacula, 
> Matb: iJ. 


b. Tož mácie, Piotr nie umiał nic, tylko wiofłem ná Morzu, y niewe: 
dem robić: 4 iak tylko cos wyżey. ná gorę, nad ludźi wylzedi, áž ou 
S y żołnierz do Namioru! yý Rzemiesnik? Faciemm, Uczyhmy. Przy= 
dał mu łarkę S: Łukafz: Nejciebat quid lognebatur. A iamowię, że 
nigdy lepiey, rozumnicy nie mowił Piotr, iako gdy mowił: Panie dobrze nama 
tu z tobg! “ Sžukálem dobrá, y dzczęscia mego po Morzu, po źiemi, pó ladźiachs 
po rożnych fiworácniach , ale darmo. To to ieft iedyne dobro y fzczęście kydź 
z tóbą Panie: Jak tylko człowiek z Rain, pierwfzego fzczęścia wypadł: tak ži- 
ftoty iwoiey niic nie izukś, tylko iakiego Dobra, y fzczęscia.  Pytśycie nayli- 
fzízego nędzarza , czego on izukó, żąda, życzy; prógnie! zśpewne wyzna, że» 
fzczęscia, y dobri iakiego. Ale naczym to izczęscie , y prawdziwe Dobre czło- 
wieka należy; trafic, y zgodzić ię nie mogą* mowił Epikur, z Iwoiemi Adheren= 


-itimie Mibi frui carne bonum ef: Vfe (prosniku, tákby tež y beftyá rzekła, gdy. 


by mowić umiała, ktorey wizyftko [zczescie y dobro na fmyślnosci: Tak mowią 
rzeczą (armą y ci Chrzesciánie, ktorzy nie maiąc żadney rácyi teráz w poście, lu- 


"bo dobrze zdrowi, żywi, mięłem żyją: mibi carne frai bonum est. -Przy chwóe 
de Jezulowey ná gorze Fábor: widzę Moyżefza, tem pościł czterdzieści dni, wie 


dze Elińfza, y ten pościł dni czterdzieści, nie widzę żadnego z owych miękkich 
bogaczow, ktorzy ciało tuczą Przeciwnym ipofobem Zeno z fwemi mowił: mi- 
bi frui mente bonum eft. Ten cos trochę lepicy nád rofkofznego Epikurá: ále p ` 


„ten do famego gruntu nie dochodzit:  Przylzedł też między mędrcow Pogańfkich 


Paweł S, y mowi: Mibi adherere DEO bonum eff. Y ty Íprosny Epikurze, kto» 
ry w ciele wrofkofzach ľaukafz dobra y fzczęscia, błądzifz? Y ty Zenonie, 


-ktory na walnym užy wániu mysli zakłódalz fzczęście, bladziíz ? To feft iedyne, 


gruntowne Dobro, y fzczęście człowieka, poznac, y przylgnąć całym fercem da - 
BogA, Stwerce (wego. Nan ef in corpore, nec eh in anima, [ed efi m utrinsý, 
s M i Gre. 


KŻ. 
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Creatore. To tedy założywfzy iuż fię wém tłumaczę, o czym dziś Kazanie » 
mieć będę: w pierwizey Części mowic będę, żadną miarą na žiemi człowiek Dobra, 
y (zczęścia gruntownego, zupełnego mieć nie może: w drugicy Części: w famym 
tylko iedynie Bogu, (zczescie człowieka gruntowne, Ad M DB, G 


GZYĘSO PEEROR=W SZ A 
Zddną miarą ficzęsścia gruntownego człowiek nd źiemi mied nie moke 


Ą Ozumiem, že mi [ie długo bawic nietrzeba nád tym, że żadną miarą ná 
~ ziemi, wżadnym ftanie, w tworzeniu nie możć bydź prawdziwe dobro» y 
(zczescie: Bo profzę wás, pokóżciefz mi. Aby iednego człowięka w kto» 
rymkolwiek ftanie tak fzczęsliwego: Mowicie, że fa ci fzczęśliwi 
ktorzy nád innych wyżey urodzeni, urzędami, koronami, powága, doftatnig fot- 
tuną iaśnieiq: Huchaycieíz co o takich mowi S. Auguftyn: že (4 podobni doowe- 
go co w malignie ieft: rwie fię, rzuca, pory wá, zda mu fię že má fto fit nád zwya 
czay: niechże gorączka ufłanie, aż on omdleły,ięczy, boleie. - Takowi ludžie po- 
ki (4 in eflu (praw, zabiegow, mysli, urzędow (woich; nic nie czuią nielżczę” 
ścia (wego, tylko w dorywczą: niechże opłoną! moy Boże, co (ie tám w Duľzy, 
y fercu ich dziele: Iet wytokie urodzenie, y honor: śle wiele nie doftaie ná uż 
trzymanie honoru, rodowitošci/  Ieft doftátek, śle nie mafz rožumu ná zacho» 
wanie tego, pretko iak śnieg táte. Telt wiele nadfługulących podchlebcow, śle 
więcey zazdrości: ieft miłosc u poftronnych, śle niema(z u domowych! Powierz- 


ehu fortuna głafzcze, A w fercu przesláduie/ Ci ludźie żyją zawíze w uplątóe . 


nym fumnieniu, 4 umierdią w fmutku y gorzkich boleściach. Sa podobni ci 
ludžie: do owego pałacu, ábo zamku: gdźie zle mieízká: Wednie pieknie.) 
cicho, iakże noc przy idzie, Až tam cśle pickłor Ták mowił Juftynus, Faworyt, 
Eiżbiety Krolowy Angielíkicy, bogáty, fławny:  Jufine, plaujus in curia, gemie 
tm in animay in aula appreccatio, in corde lamentatioi Nic nie mowię o tymo 
iako w wyfokim fzczęsciu trzeba modeftyi, trzeba wiele ścierpieć, zgrysc» nic 
nie mowię, iako ci ludžie, oprocz pofpolitych ucifkow maią lwoie jkryte gorz= 
kości, ktore im ferce jako robak drzewo toczą. Są lako owá śliczna; drogá fobo- 
la (zatá: ktora (kryty mol wewnątrz toczy : tylko troche-ruíz, trząsniy, wizyte 
ko opadnie! Y toc toiet ca mowi Pifmo. Pidi, univerfa vanitas, (5 aflielio 
Pizitus.  Mowicie to przynáy mniey ci maią Dobro, y fzczęście gruntowne: kto- 
rzy prowńdzą życie w miękkim prožnowániu, fą daleko od pracy; dni im upły= 
waią, ná rożnych tozrywkach. IA mowię z Auguftynem znowu: že nie mafz 
ko Mizer- 


PZ 
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Na Niedziele wią w Pofła © 
mizótniey(zego ffźnu ludźi, iako ieft tych. Bo oni by tego nie czynili, gdyby mieli 
wewiiąrz prawdźiwy pokoy, y ucifżenie: Oni mulzą koniecznie powierzchu Gg 
roztywac, bo gdy wnidą w iercej niewidzą tám nic, tylko z irrytowane pallyeę 
jako dzikie beftye: faiako ow dłużnik, co na mieylcu iednym nie pofiedźi, bo 
mu fie przykrzą kredytorowie. Są iako ow chory, co fobie nudži: przenofić fię 
z mieylca, ná mieyfce káže: Są iako ow Qyciecz co ledwo kiedy do Domu 
chodził, pytają czemu; mam kupę dzieci: każde woła: mnie tego, mnie tego: 
Co palfyá, namiętność w fercu: to fprolne džiecko wołą, dolyc uczynić mu trzeba. 
A potym takowym ludziom czefto ftáwa: że kiedykolwiek trzeba to -zakoňczy€, 
śmierć to wlzyftko przerwie, y tę myśl częfto BOG nátraca, y ten to ieft miecz, 
co fetce rani, ta ieft żołć, ktora wlzyfikie fłodkosci pluie, y kwáli. Także tuw 
tym ftanie Dobro y fzczęście gruntowne znaleśc/  Mowicie, toć przynaymniey 
ci maig Dobro; y fzczęście zupełne; ktorzy (4 oddaleni od świata, bo'ci ludziems 
jako ich S. Paweł opiluje: Nibil habentes, © omnia pofidentes. Ubodzy 4 wfzyśt= 
ko maią. Uwiężieni fą, 4 ciefzą ię wolnością. Umarli światu, A prawdziwie» 
żyją. Tákem ci y ia rozumiał, śle darmo: Do tego prawdziwego fzczęścia, y 
dobrá, ledwo drudzy, y to po dľugicy woynie, z ciałem y czartem tráfiaig. Je- 
żeli umorzy iednę paflyą, to druga powftáie umorzy miłość świata y pieniędzy; 
ale gore miłość fiebie famego, fzukánie chwały,plauzow. Nawet choć wfzyftkie umo- 
rzy namiętności; niech tylko trochę ręce opuści: zaczalem znowu wzróftaią. Ták ia» 
ko w ogrodzie, dźis wytną pokrzywy, y chwáfty: wkrotce fię znowu pokáža. X 
ták nigdy gruntownego pokoju uciízenia, á zatym Dobrá y fzczešcia niemalz, 


elas A a RR 


Gruntowne człowieka fzczęście, tylko iedynie w Boga. 


gdźiefz tedy fzukać tego Dobrá? Zadną miarą to bydź nie może w 
żadnym ftworzeniu! Y tác to iet Mądrości Bofkiey džiwná dy(po> 
zycya: že w każdym ftanie pomiefzał Bog flodkość, z gorzkością, 
pokoy, z woyną, pogodę, znawałnością : żeby prawdźiwie człowiek 

uznół: że fám tylko Bog iedynie ieft: w ktorym zupełne dobro, y prawdźiwe» 
fzczęście. Co wam ták wywodzę: Żeby człowiek był zupełnie prawdziwie 
fzczęśliwy: te kondycye opifuie S. Augufłyn: žeby miał záwíze tę rzecz w 
ktorey [ie kocha, 4 żeby lg miał tym famym, że ią kocha: Y tá ofobliwośc fáa 
memu tylko Bogu fuży; mowi S, Augyftyn : Quam malia za nona 
Abena 
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vbabentur. Moze kto kochac złoto, pragnąć lak náywiecey, śle go tym fimym 
niema: Iak wiele iet ludzi, co kochaią honor, .rofkofzy , 4 tym famým ich niew 
maig. Chory .ciętzko, moy: Boże iako on zdrowie kocha, (zacuie, pragnie , 4 
miec go tym (4mym nie może: Przyjaciel odiedzie, ty go kochaiz, ale go tym tá- 
mym niemaíz ? Zas w Bogu tá ieft olobliwosc, kochac Bogá całym lercem, 
ieft tym fánym mieć y dźiedziczyć Boga. Y nie može ináczey nikt mieć tego 
fzczęścia, tey dobroci, tey piękności, tylko famą miłoscią! Mowi o fobie Fro= 
tok: Memor fui DEL, © delellatu fum; Gdym był w.ucifku: przypominá- 
tem fobie rożne tworzenia, ludzi, &c. le darmo; fkorom tylko wipomniał na 
Boga mego: tym famym znalazłem pokoy, Dobro moie Przydaycieiz y te 
ielzcze: mul to bydz zupełne, iedyne, prawdźiwe fzczęscie, y Dobro człowie- 
ka: na ktore naybardźiey, nayżwóawicy bije y dybie czart: Pozwala wizyfikiego 
gdy (ie człowiek topi, w bogadwách, w rofko'zach; ielzcze pomože do tega. 
Jakże fię kto puści całym (ercem ná fzukánie, kochanie famego Boga, tedy on tu 
wizyltkie (iły aitęża: żeby do tego (zezescia przelzkodźił: bo on wie dobcze, że 
to ieft iedyne dobro, y (zczęscie Rzeczejz mi; Pozwalam ná to, że kochać 
Boga; iednoż to iet, co miec y dziedziczyć Boga? ale tym famym 14 nie mogę 
miec, dobrá y fzczęści», bo fię uftawicznie lękam, zebym go niefiracił. Dziwná 
to rzecz że (ię ty lękafz o to, zebys Boga nieftracił ?  Teželi go fzczerze kochaiz, 
$ kto ci to fzczęście wydrzeć może, z pośrodku Duizy twoicy? Mogli Tye 
ranni SS. wydrzeć fortuny, życie, ławę: ale im niemógł nikt wydrzec tego Dos 
brá: z pośrzodka Dufzy ich. Rzeczelz: daymyż to, że mi nie može wydrzeć n kt 
Boga/ ale ielzcze ia nie mogę bydź zupełnie izczęśliwym ! bo znam fubosc y 
y nieftarecznosć moię: Tegoc te z to trzeba, náprzod na utrzymanie Boga, znać 
fabosć, y nieftateczność fwoię: bo tak nápifano ieft: nád tym (poczywá Duch Bo- 
ży, ktorý fig lęka w pokorze ffabošci fwoiey. A dotego tam tylko nieltátkowác w 
miłości możeiż, gdzie widžilz, y Uznśielz płonne y nietrwałe dobro: śle ieżeli ty 
gruntownie ważyiz; fzacuiefz, uznaiefz, naywyfzize Dobro Boga twego: 4 jako ty 
fľabosc, y nieftatek pretenduiefz? Gdy maiz w ręku złoto, zśpewne ręki do blo- 
ta nielchyliiz * Rzeczefz: ale bo ia to iuż wiele rázy doznał: iakom ia nieftie 
teczny w mitości Boga moiego/ Ta wiem zawfze, że to ief naywizsze Dobro; 
y fzczęście mole! wiem ia y to, że mi tegó iedynie trzeba: śle coz! w momens 
cie (ie od micníc mogę: wiefeże co to zaracya ? To bydž mufi: że maiz fer- 
ce affektem z bytnim przywiązane do rzeczy ftworzoncy : chcialbys ty to tá» 
zem pogodźic, y to, y Boga: Y tik cię Bog naraża, y dopuľzeza ná upadek, Zee 
bys wizyftkiego odítapiť, 4 tego famego lzukał. _ Drugá koudycya: żeby czlo- 
wiek był gruntownie (zczęsliwy: trzebá,jžeby miał przynaymnicy ie /nego przyja» 
wela takiego, z ktorymby fig wikrys znał; poufaie zyl, zadnemi iui SE pis 
k ; z ` matrabial. 


EPDE EA o o 


Ná Nieatrelę wiorą w Pôj?. 

©śrabiał. Bo coż mi to zá fzczęście? żyć z takim przyłacielem, co zlada oká- 
Zyi. má na mnie fulpicyg; iá mu fię ttumaczę, wymierzam, przyfięgam, Ey nie 
on náto: misufa. Y takiego (zczęscia nie ma nikt: tylko ten co Boga kocha: 
każdego momentu otworem mu trzyma ferce: BOG widźi, przenika, zaraz mu 
fię wytłumaczy. Tak właśnie, iako gdy Jezus pyta Piotra. Petre amas met á 
má což ci to fłowy tłumaczyc? Tu ftis Domine. Trzecia kondycia, zeby miał 
pewnosc, że iego też wzajemnie kochaią: bo coż to zá fzczęście? Tá (ie wy wog? 
trzam, 4 amę tylko nienawisć w zylku odbieram: Y tego fzczęścia nie mafz nie 
gdźie, tylko między Begiem, 4 Człowiekiem. Pewienem tego, že ieżeli ia Bo% 
ga kocham, y mnie też Bog kocha: bo mi przyfiągł, y upewnił: Ego diligentes me 
diligo. Ale 4h moie! coż ia to mowie?  Ieżeli ia kocham Boga, y mnie też Bog 
kocha? Tam Boga obrażał, lam prawo tego deptat! On mnie kochat, On dla- 
mnie ná krzyżu umarł? Czwórra kondycya, żeby miał wfzyftko w iednymuć 
Tego w żadnym tworzeniu nie malz, bo gdys chory; mafz złoto, śle wzłocies 
zdrowia nie ma(z: A BOG mowi tobie: Ego ośfendam tibi omne bonum.  Viąta 
kondycya: Zebyś miał to (zezęście wfzędzie, y zawíze, gdzie tylko fię obrocilz: 
Ale to wżadnym fworzeniu bydź niemoże: tylko w fimym Bogu: Pokaż mi 
mieyfce, gdźiebys tego Dobra nieznalazt? Pokaż mi moment w życiu twoims! 
Abo wcalcy wiecznosci, ktoregobys nie mogł mieć Boga? 


K.O-.N=K E NA A 


Adáže teráz Czfowiecze Chrześcińńlki! Czym [ie to dźieie, że ludzie y 
swiatlem rozumu oswieceni, y wiarą wfparci: wiedząc te prawdę , że s 
ich iedyne fzczęscie , y dobro BOG, a przecię tego Dobrá nie izukaią ł 
koncenturg lig kroplą fľodkosci doczelney; A morze kánátow Boga fwego 
miiaią!  kontentuią ię momentem, 4 wieczność fzczęscia tracą! BOG im (ie 
faraża, natrąca: we wlzylłkim ftworzeniu, A oni łupiny gryzą imakuią, A famę 
iftotę, tresc tłodkosci odrzucają: Foderunt fibi cifłernas difípazas, dereliquerunt me. 
Gdym ia fobie uważat czym hę to dziele. przylzły: mi te rácyc, pierwfza: miłosć 
rzeczy ftworzopych doczelnych, zaraz z początku fłodkością częftuie, ale na. 
końcu gorzka; zas miłosć Boga zpoczątku gorzka, śle co raz daley fłodnieie. 
Druga, prawie więkfza częśc ludzi zaraz z młodu rak fię wychownuią, że abo mato. 
wiedzą o Bogu, ábože widzą, że fłarf ich, Boga (zukáiatylko, w dorywczą, ńzaś 
honorow, pieniędzy, z umyfłu, nátežonym, 4ffektem, y tak fobie w nofzą: Mufi 
to bydź w tym izczęście, y dobro iedyne człowieka, bo fiętak oto ftaráig. Trze= 
cia, że widzą ludzie: Miz ficut populu, (ic € facerdos, że ludźie Duchowni 
i N == fobie: 
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obie, refkofży, bonotow, pewiędzy. rozrywek izukála, o Begá ricdbalg y w 
nową (obie : Tec to podobno Beast poptius (MŁ bac fart Tic to podot no o 
Boga nie tak trz.ba dbac, iako o te rzeszy. bo gdyby tak było, azażiy Dinho- 
warto czynili? Y migź Boże: coto za siepota paliza! że ludzie swiatem zapiąta= 
mi, nieszukają w ióbie. gruntu prawdy , fzczęścia! ia (g temu nie dziwuię: 
ko maig rozun záčmiony, czym innym zabawisy. Ale to ci ladzie, ktorzy 
przyfęgii, ż ty y fami, y drugim do ciebie drogę torowali/ Oni do ciebie o je. 
dyne izczęscie nalze! droge tamuią y lobie, y drugim! Pæ yolis qui tulifls cla. 
vem jcientiarum; € non tntroifiu Mieliście klucz, naukę, madrosc, Itan, że- 
byscie y lobie, y drugim otworzyli: 4 wyście, ani tami weizli: y drugich odrá- 
zili. Przydaię wam ieszcze, y to do uwagi . Powiedział oiąbie P. BOG: 
Ego diligentes me diligo. Te ową maig lens: Ta kocham tych, ktorzy mnie ko- 
chaią! ale oraz y ten: ľa dbam o tych, ktorzy o mnie dbaią. Coż ia z tąd 
wnolzę: Oto z tych fow Bofkich: idzie to: Ego negligentes me negligo: otych 
niedbam, ktorzy o mnie niedbaią. Rzuć okiem po całym swiecie: oto ták wie» 
le milliorow Pogan żyje! ktorzy flyfzą o Bogu, że niedbaią o Buga, BOG tež 
© nich niedba: Oto tak wiele Heretykow. ktorzy od Boga, y wiary (ię oderwá- 
li: oni o Boga niedbaig, Bog tež o nich niedba, w slepocie zatopieni/ Ora tak 
wiele tyfięcy złych, niezbožnych Kstolikow žyie bez Boga, y łafki iego, y iak żyją, 
tak y umierái4? Coż tedy zoftáie Bogu! tych ktorzy iego prawdźiwie fzukaią! 
Pańci Biletli. Takiako po zniwie kłofki zebrane. Ah moy Boże! Pauci ele~ 
gi Ale wfzyfcy do tego Dobrá, do tego (zczęscia fiworzeni? czemuż nie wlzy» 
fcy dochodzą! Ale wizyftkim Jezus krwią (wolą prawo do tego fzczęścia kue 


pił? Czemuż nie wfzylcy należą? Tá ieft iedynA przyczyna + Ego meglzgentes 
me negligo:  Kontentuiefz fię gnoiem, ziemią (prosny tobaku, 4 o mnie nay wylz+ 


{ze Dobro niedbafz? mieyże źiemię, w niey zgniielz, y zginiefz. Jám ci ferce» 
náypierwey czynił, żebyś mnie całym fercem Kochał?  wolałes kochać krotkie 
uciechy: mieyże ie, śle wiedz, že mię kochac na wieki nie będziefz, y ia cie- 
bie. lwážatem całe życietwoże, mysli, chęci, czegoś chciał, (zukał, prágnať, żą” 
sdai: Nigdym niewidział chęci wtobie do mnie! tylko do marności! Mieyze 
fobie to coś kochał, Ja o ciebie całą wiecznością dbac nie będę. Negligenies nea 
glízo.  Uwážatem wfzyftkie fprawy; chęci, myśli twoie widziałem, żeś mi 
rzeczą famą mowił, Rwituię cię Boże z Nieba, y z dobr twoich, kontent z te- 
go docze(nego fzczęścia, &e. Więc y mnie nie zoftaie, tylko żebym cię ze» 
wfzyftkiego kwitowál, Wegłigentes negligo. Napifano ieft nad piekłem: Videa 
| quam mialum, © amarum ef, derckiqui(je te Deum tuum., Tam doználz co to ieft? 
ftracie iedyne, y:naywyfzfze Dobro, y fzczęście Boga” “ Kochany JEZU! 4 
ia co rzekę! oto z Piotrem S. Domine bonum efè nos hic efe, oto z Prorokiem:. 
= ź : Wiki 
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Nd Niedzielę] trzecią w Po. — t 59 
Mihi adherere DEO bonam efl: adbafit anima mea poft te!  Nidzę cię po wlzyft« 
kim ciele zránioncgo , y wnolzę fobie: mufi bydź wielkie y niepoięte Dobro: 
ktore mi ták drogim zdrowiem kupuie moy JEZUS. Widzę cię na krzyżu u- 
marłego, z ławy, zekrwi odartego: y wnoizę fobie, mufi bydz wielkie, nieolzae 
cowáne Dobro, dla ktorego tyle łożył moy JEZUS. Ah JEZU! przylgnęła 
Dufzó, y ferce moie do ciebie, niechże mnie nikt nie odrywa od ciebie na wies 
ki, Amcn. 


KAZANIE 
NA NIEDZIELE TRZECIA W POST. 


Bras JEZUS oiicieni daemonium, € illuderae mutum, Tm Digio DET ciche 
damoniam Luc; th. 


O tež toy Panu Jezulowi trzeba było ręki, palca, wfzechmocney dźiele 
nosei przyłozyć, na wypędzenie czarta? la fobie tak uwśżam: že te 
ten czart, tak lobie poftępował, iáko ow nieprzyjaciel; w padnie w kro= 
leftwo cudze; wypedzą go z iednego Woiewodztwá, Ziemi, Powia- 

tu, on fię przenoľi do drugiego. Tak y ten czaft: Pan JEZUS zawołał Exś ab eg 
on wyfzedł zgłowy, 4 opętat oko, ufłąpił z oczu, wpadł. do ufzu, do jezyká, 
do (erca. Y fak mufiał lẹ P. JEZUS długo zabawić, mocy ofobliwfzey zażyć: Eiš- 
ciens Demonium, in digito DEL Dwie okoliczności w tym czarcie uważam: pier- 
wiza; że był spiriru immundus, 4 to z tąd bo lubo kazdy czart, ieft Duch nie- 
czylty; śle ofobliwiey ten Almodeus, antonomaftice fię zowie, fpiritus immundus, 
że do nieczyftey fprolności nakłania. Zowie he B-Izebub: Deus Mujcarum, â to 
dla tego, że mial poląg w accaronje „ ktory krwią bydłąt, y ludzi zabitych ná 
ofiatę oblewáno: więc że much co nie miar, do krwi ná pofągu Ignsto: y ztąd 
nazwany Deut mufarum: y dobrze, bo jako mucha jet w tym uprzykrzona, 
fpędżifz i4 raz y drugi, przecieľz oná leci. Tak y ten duch nieczyfty, zadałem 
wielką tradnosć! Druga okoliczność tego czartá: że byť niemy. P. JEZUS, zás 
kłinaf, rofkazował, A diabeł mikzy. y toć to było, že ná wypędzenie iego olo- 
bliwfżey mocy ręki lezulowey trzeba było zażyc, — To z8, Ewángelyi ząłos 
Na ©. ZýN aa 
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zywížy: bà tym fnndamencie dwie prawdy Chrzesciańfkie objaśnić zamyslam: 
Pierwisa duch nieczyfty naytrudnieylzy do wypędzenia, y otym w p:erwizey 
Częsci mowić będę. Druga náybardziey ztcy miary, że niemy. Otym w drugiey ` 
Częsci. Ad M. D. G. 
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Duch nieczyfty mdytrudnieyfzy do wypędzenia. 


Te mogł nam nikt żyw(zym ftylem opifac tego grzechu, y czart lubie» 

żnego, iako P. Jezus w tey S$, Ewángelyi: mowi ten S. Pan o nim take 

Cum immundus jpiritus exierit: Gdy go ráz wypędzą, znowu on przy“ 

S chodži! widži że Dom ozdobiony, wymieciony: Coż czyni, afu- 
mit fecuwm 7. [e neqmiores. Wielka trudnosć ziednym, 4 coż kiedy to ficdm, á 
co. raz gotlzy, iadowitlzy.. Gdy. Miao: opannie nieprzyjaciel, zaraz náypier- 
wey bramy wóśrtami obfadzi, 4 fam. w pośrzodku Miafta prym trzyma: To tak 
fe dżieie! Fort armatus cuftodit atrium: fuum, mocny, nieprzyiacisl náypier- 
wey wizyftkie fmyfły opęta, 5 fam w pośrzodku fercá fig gnieździ. [eden ieft 
co oko nakłania, do lubieżnych patrzenia, czytania; Drugi ieft, co ufzy otwiera 
do fłuchania fprofności, Inny ieft co język, inny co ręce; óżc. A zas w {ercu my. 
sli, imaginacye. Moy Boże, jakatu trudność roście;. na wypędzenie tey [pro~ 
(ności. Mowią tak, że trucizna, ktora kto wypiie, może fię iakim lekarftmem 
wypędzić, śle lą teraz inwencye: co:przez oko» przezufzy, przez ręce: pośle 
mu rękawiczki iadem zarážone, iuż po nim. Lift iadem pocierány, czyta, już 
po nim. Tey trucizny: trudno leczyc,,bo žaráz przez: oko; ręce, db fercã, do mò- 
zgu przeniką. Taką ma: w fobie iadowitość duch lubiężności „ że zaráz głowę 
iadowitemt myslami, imaginacyami. zaprzątnie;. zaraz (erce jadowitemi atnorami, 
telknicami, chuciamt zaráži.. Ktory też nieprzyjaciel cięfzizył czy ten, kto- 
rego wlzyfcy nielubig w kroleftwie, czyli ten, o ktorym wiedzą, že ief nieprzy- 
iaciel, śle má niektorych, fobie życzliwych, ktorzy go útrzymuig: dodalą mu rá- 
dy. Zgodnie odpowiecie, że ten, ktoremu dodaią rády, y utrzymnig go famiż 
obywatele. Oto, takim iet Duch lubiezności* wfzycy wiemy, že ief nieprzy- 
iaciel: ale coż, fą niektore panuiące w nas pafye, y Affekty. y chuci, ktore czar- 
tu (przyjalą: utrzymują go. — Przydaycież do tego? Żadnego czarta y grzechu 
nie mafz ták noiwerlalnego po wfzyftkich ludziach, żadnego niemalz ták dowci= 
prego, odważnego; táko duch lubieznosci. Profzę uważyć to co mowię: żem 
ie upiwesfalny, to wfzyfikim iawn, bo ták Cefľanus, de firita, © corpore cóponi 

mur 
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Ad Niedžiele trzecią w Pofl, 
mur, fuperbia, €$ luxuriá petiimur. Ze ieit dowcipny; odważny, (ami fądźcie: zaftá- 
ie przyjacici przy acieia, 4 on fmurny w melancholyi zatopiony, ledwo fłowo 

rzemówi: Nad hodzi urodziwa, ftroyna Oloba: 4ż on fię porywa, Aż on co 
fowo łedwo wyrzekł, dowcipne konpiementa, żarty; á coż fię to ftafo f ktož 
go to tak nagleożywił: dowcipnym uczynił? Pytano ráz gdzie by też mło- 
dzi ludžie naywięk zy poler, w dowcipie, w odwśdze zabrać mogli: Odpowiedział 
tedy ieden, ieżeli chcetz mieć y dowcipnych, y odwážnych tylko im pozwol do tey 
fzkoty gdźie duch lubiežnosci,á noro wuczy: obaczyfziakie tam dowcipne dyfkurly, 


amory, wierfze będą: Fratzka Owidyufz, z fwoiemi kfiąizkami, tam fie to 


nafłuchafz „ iako ułożone fľowá, iako ukryte w docipnych fłowach koncepty. Tam 
fię nápatrzy[z , jako odwóżni ná poiedynek, smierc; tam fig zadziwiíz, fako wiel- 
kie niewezaly, Zimna, niefpania, wytrwáig. Są lácieíz,. šakže tu nie ma bydź 
trudnosci wypędźić tego biela: ponieważ ie w nim kochaią, maią to zapewnewy 
že tal 4 nieinaczey trzeba: Y owizem przychodzą do tego niektore fumnielna ro= 
zwiozłe: że tego ducha lubiežnosci maią zá bagatelę, zá galanteryg: wiedzą co 
Ehryftus w Ewangelyi powiedział: Qui viderit Sc, jam machatus ef. Ey oni 
fię tą, Ewángeyg: nie rządzą, Ale patrzą: oto ten, y ten, tym fię bawi, å uydzie 
mu to” „Wiedzą co Theologia, co $8. Doktorowie mowią, że w tey materył 
ledwie co małego: Ey nic oni ná to, maig oni fwoią: inížg Theologig: Profzęfz: 
was, iakże tu nie ma bydz trudność w wypędzeniu tego czartá, Przychodźi 
do Heroda fan: mowie Wo licet: Co zaracya Práwo-Bože, rozum; przykład, 
zporízenie: Ey co to; precz z tg: Theologig, ľánie do więżienia, mam iá infząz 6 
co totaombyl zá diabeł? Duch nieczyfty. Coż wikorał Stániíľaw zlubiežny m» 
śmiatkiem: . Co-wíkorály: pioruny Rzymikie z Henrykiem Bugelfkim: Ale 
ná co ia wám cudze doswiadczenia wfpominam” wezcie reflexyg ná fiebie kto- 
rzyście głroka zabrúcli w to lipkie y fprośne błoto: A zaż wy (ie częfto nie- 
fkarzycie. Tnfixne (st śnfimo profwzdi.  Niaż wam nie podaią tyfiąc fpofobow 


rátowác Gg, Aza(z nie radzą; zażyi leno tego; y tego. A przecię wy coraz w póe- 
dacie glabiey: -Coż to za rkcys? Bo duch nieczyfty ma to do febie, że fię i4-- 
(ko ogień nigdy niekontentuie iednym, le coráz śffer affer. Potym czyui to: w 


prowadza nalog y zwyczay, ktory ieft zawize śrcytrudny do przełamania. Nad 


to dokázuie tego, że wfzyftkie (poľoby, ktoremi go mogt człowiek wypędzić s 


obrzydźj, obmierźi człowiekowi: dla czego mowi Chryftus: Hoc genus non ciicie 
tur, nifi in jejanżo € oratione, Duch zaś lubieżności, odrywa Dulže od modlitwy, 


` hydźi iey pofły, y wfzyftkie (poľoby. Nawet w prowadza y to do Dufzy, 26 


już nie ma żadnego (maku, do rzeczy Bofkich, 4 nadto w prowadza pragnienie» 
dlugiego życia w rolkoľzach, 'gofzkość jakgs y gniew ná Boga, że tego zakázu- 
je. Sądźciefz iakó to tu trudność, bydź mnó takiego bieľá wyrzucic. 
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i Trądpość wygnania ducha nieczyftego z tąd niyjwięk(za, że ief niemy, 


Łe coż naywiękfzą trudgość czyni? to, že ten duch nieczylty ieft oráz y 
niemy. Krol y Prorok mowi o lobie:  Aperui os meum, € attraxi fhis 
ritum. A kiedyż to? w ten-zas, gdy przed Natanem, Prorokiem Boe 
kim, wyznał grzech, peccavi; tam duch nieczyfły precz ucłekł: 4 

duch pokuty, żalu, (kruchy opanował mię. „wie otym czart Bardzo dobrze, że 
ma wyrzucenie iego mayfkutecznieyizy tpofob+ rzetelna, dokładna, heroiczna 
fpowiedź: coż on tedy czyni: Język zaráži niemota. Damonium mutum. Ta 
fobie tak uważam, że P, Jezus w Kosciele Katolickim, tak jako w Raiu dwie.» 
drzewa poftanowit: ledno drzewo zakazane, to ieft grzech: drugie drzewo żywo» 
(tá, fpowedz. Coż tedy czart czyni, gdy napędza do grzechu, dodaie śmiało- 
Sci: © Nequaquam moriemini, Ey coż to: to bagatela. A zas po grzechu ode 
pgdza od drzewą żywota, od fpowiedżi, = Y tak iednym wypetiwadował, że to 
wyimyłły (powiedz, nic to potym, ytacylą H retycy. A zas Chrzescianom Káto+ 
likow: że ich nie może przy wiesc do tego, tedy fobie z niemi tak poftępuię; ia- 
ko myśliwiec zliízka. gdy obaczy ią w polu: naypierwey zabiega od lafu, abo 
fako mamkś z dźiecięciem: żeby nie płakało, to fię náybardziey oto ftará, żeby [pas 
fo: już kołyfze, już [piewá, klekoce, dzwoni, ócę. Tezy fzturmy duch nies 
-czyfty, duch niemy, má, ktoremi na f(powiedź biie; pierwizy, ile może iak náyz 
dłużey od (powiedźi doktadney odrywa: rok, dwa, bo im daley, tym ná iego ftro- 
nę lepicý, bo tym czafem Du za wgrzechach y nałoga:h mežnicie A ma ty- 
fige fpofobow. dowcipny czart odwiesć od (powiedži: Otoš teraz niedylpozyť, oto 
nie malz tak poafałego Kiędza, a cžafem zarzuca y Heretyckie trudności: z kąd: 
žec to, że to trzeba fię (powiałac?- Drugi fzturm, ktorym biie ná fpowiedź duch 
lubieżny, 4 niemy: przywodži do tego, žeby człowiek zamilczał to, co właśnie» 
trzeba powiedźiec: wie czart otym co zá pożytek z rzetelncy fpowiedzi, 4 wie 
co zAfzkoda z m lczenia. Ten co Ipowiedź czyni, ielt związany: má tedy pos 
kazać gdzie ieft związany, boiakże go ten rozwiąże, ktoremu BOG rzekł: Quid. 
guid folueris erit folutum. Ten co fpowiedź czyni, má wrzod zropialy, przegniły, 
y piekielną gangreną zarażony, le (kryty, trzeba go odkryc, bo iakże zniego iád, 
y ropę wycisnie lekar(ka ręka, gdygo nieużna? Przydaie S. Chryzoftom, že.» 
kazdy (powiedź czyniący, má bydź podobny do Jezusa, o ktorym S. Paweł mos 
wi; fe pro omnibus accujuwie. Na krzyżu za wizyftkie grzechy ię winnym dał, - 
i zá kas 


Ná Niedzielę ttzecię w Po. toż 
25 kóżdy w fzczegulności; za kazdy w okoiicznosci. A Tertallián mowi, že ná 
fpowiedzi tad bycz.nia otwarte jumnienie, iako ná iądzie Bożym będzie: tama 
wizelki, y każdy wlzcz.gulnosci, ze wizyltkiemi okolicznościami grzech widžia« 
ny będzie. Coż iedy czat czyni: żeby to zbawienne lekarftwo zaraził, mile 
czec każe, to co własnie wyrw zyć trzeba. Ale fię to rzadko trafi, czesciey toby= 
wa, że takowł co ich ierce duch nieczyfty , y niemy opanował, mowią: Ná coż 
ia [ie mám (powiadac, kudy ia wiem zapewne, že znowutak zyć będę? Z kade 


„żecto” Bom ieft w tychże okszyach? więc hę od nich umkniy/ y iuż nato 


cząrt niemy milczy. Trzeci, A ten náycielzízy [zturm przypuízcza ná fpo- 
wicdź Duch lubiczny: Kiedy nie može odwiesc cd Ipowiedži: tedy tak zámg- 
ci, zśkłoci głowę, ze (ie zda człowiekowi, iakcky fię nie miał czego [powiádác. 
Profzę wnidźmy trochę głębiey wię rzecz: wiecie że wfzyftkim, śle ofobliwiey 
tym ktorzy fa nieczyłłoscią zámotáni, trzeta przed (powiedzig żywo bardzo w 
nisc, y weyzrzec w lumnienie, przeniknąc wízyftkie ckoliczności, chuci, mysli 
imaginacye, áffckty, &c. Trzeba weyzrec iakie okázye, konwetfacye, jakie fza= 
fowánia oczn, ięzyką, rąk, c. Więc dowcipny czart mie dopuści nigdy, że- 
by tak głęboko patrzył w lerce (woie człowiek, a zá tym tak zamgci głowę, że 
nicdoyzrzy nic, abo ieželi co obaczy: to fobie zarz mowi: To lą fragilizarér, 
bez tego życ człowiek nie może: tak żyli, żyją drudzy, cc. Więc fe nie trzebą 
džiwowác temu, że takowi ludzie, iakby im gębę zamknął ná fpowiedźi. Po- 
wiadá cos w powlzechnosci, 4 nic w fzczegulności. Mowi że ia mam inkliná- 
cye do tey, 4 tey ofoby: á milczy co z tych inklinacyi pochodzi, iakie chuci, żą- 
dze, mowy, że w konwerfacyńch befpieczny; 4 milczy iak wiele razy na cudze 
urody patrząc posliznął fię, Nietrzeba fię dźiwowąć, že potakich (powiedžiach: 
znowu ták żyją iak pierwey, bo nigdy do famego gruntu nie tykáli. Zalu y 
fzczercy woli popráwienia niebyło. Rzeczeíz: A dla Boga, ktożby fię to tám 
tők fkrupułacko miał ráchowác z fumnieniem, cożby to zá życie było? iedyną 
katownią.  Dofyć żeia powiem to com czynił, mysliť w tey materyi? Y mis 
lyz Bóże. Ci ktorzy zufilng pilnością fumnienie (woie ráchuig y wynurzślą, á 
ietzcze przecię fobie mowią: Bibi! miki confciu fam, non in boe ramen jafirfcaru 
fim.  Aty w dorywczą, byle zbydź weyzrawfzy w fumnienie, iefzcze fobie to 
malz zá niepotrzebne fżkrupuły, y życie takie mafz zá katownią? Mowifz że 
dofyć ná tym, że ia powiem com uczynił, Kc. 4 iamowię, że niedofyc: fkórży (z 
na fię, żeś to uczynił coś nie powinien: 4 czemuż milczyfz, żeś opuścił, to coś 
był uczynić powinien: czytałeś, patrzyłeś, ná obrázy, czemuż milczyfz, żeś 
ich nie zatracił” A ia ztąd fzkody nie mam: śle inni mala?  fkarzyfz fie żeś 
fo y to czynił, mowił, mylił, A czemuż milczyfz żeś dopuścił tego, żeby przy 
tobie tak fprośnie gadano, tyś mogł przelzkodzić emu, Oto przy tobie w Domu 
: twoim 


M. aż. KAZANIE 
'fwolm dúch fileczyfty, cśłe nocy gráľuie: ty otym wiefz, 4 przez (pary patrzyfżł 
To to duch niemy, 4 tym ľamým cięizfzy do wygnania, 


BR O NR ŁODZI A 


TA ohydzenie tak (prošnego Ducha: doľychy było ñátym com dotąd mós 
wii! Ale profzę cię wnidź ieno gtębiey, czego to chce dokązać przez 
te wfzyftkie idła, y zdrady duch wiemy. Wie on bardzo dobrze, że» 
żaden grzech rak daleko nie odrywa człowieka od Boga iako ten: wie 

o tym, že ten grzech má z natury Iwoiey, Że czyni człowieka niefpotobnyln» 
do talki, do oświecenia, wie otym, že ten-grzech bardzo napełnia piekło ludźmi? 
Teraz ci ferce twoie lipkiemi fprofnościami tndźi, głafzcze, teráz ci fłodźi momerit 
rolkoľzy ; Ale tam dopiero wfzyftkę zażartosć iadowitą wywrze* kiedy cię wice 
cznie od Boga oderwie, tam cicałą wiecznością nátraca£ z urgganiem będzie. 
oś ty zá fzalony! zá moment uciechy, doftałes wieczność kátowni!  Gdżieżeś 
ty rozum y wiarę podział? Vide quam amarum ef dereliquife te, Dominum 
Deum tuum. Tam ci nadgradzać będzie za twoje ślepą powolność: Quantum 
in deliciis fuit, tantum date ei tormentwum. Otworz hig piekło, pokaż nam wie» 
le tam gore takich zá te fproinoscii Wiefzže ieľzcze człowiecze Chrzesciáň- 
fki czego dokażuie Duch (prosny, á niemy w fercu? oto tym (prosnym błockiem 
gali wízyítkę miłosć Boga! tak dobrego, tak pięknego! Ták dalece, Że táko= 
we ferce Boga kochac nie može: Rániony ieden ná pojedynku, o Amazyą: gdy 
Śmiertelnie choremu cos o Bogu rzeczono, daycie mi pokoy z Bogiem? ale» 
cię tworzył?  Ktoż go oto profil? A ia mu zato dziękuję: Iá nie mam zá co, 
śle to coś miał, y mieć možeiz, z ręku iego miałeś? Miechže fobie nazad odbie- 
rze. Aleto Pan twoy, Oyciec twoy, iedynies dla niego, do niego tworzony! 
ná to wlzyftko zgrzytnął zębami. Ah! dla Boga, zkądże ták złe y gorzkie ler- 
ce malz ná ičdyna Dobroč Boga (wego! Oto w momencie iednym malz miec o- 
tworem Niebo ? Zśłuy: kwituię ia z Nieba was wízyítkich. Ah! slepoto, Ah! 
zAciętosci, áh! fprośny czarcie, czego ty nie dokázuieíz? Wieižže nákoniec! 
Czego dokńzuie Duch fprolny, y niemy w fercu, giy fię záwežmie? Oto w 
him gafi, y tlumi wfzyftkie Affekty, y miłosć Ukrzyżowanego JEZUSA! Po- 
myśl fobie, ktory teľz grž:ch naybardzicy dokizował nád Jezufem? KLakomftwo 
go przed-to, pycha po nim deptała: A lubieżność całego Jezufa zraniła. Ta. 
ciało pofzarpała! ta głowę cierniem fkaliczyła,: ta przywrzałe do zranionego cia- 
ła lzaty, na gorze'oderwafa. Ta wfłydem, nágoscig nakarmiła, tá gwoźdźmi rę= 
; — RES ce y no- 


Ná Niedzielę czwartą w Poft: yof 
ce; y ňogi przebiťá. Otoż rak kocnaiącego [ezufa, lubieżne ferce kochać nie unie, 
nie može! Przyidźie konac, trzeba będźie oblać łzami nogi Jezufowe zrá- 
nione! áh/ iako Magdalena, ale coż? oczy lubieżne przez całe życie zagorzałe; 
płakać za grzechy nie umieią ? Trzebáby ufta otworzyć ná ucalowánie, zránia- 
nych rąk, y nog [ezuľowych, śle coż? ultá, uá wizetecžnym całowaniem zpro- 
fánowáne, niegodne! — Trzebá będzie ścifnąć ręką y ferdecznym 4fektem Ukrzy- 
żowanego jezula, Ale ręce dotykániem fprośnym z plugawione! Trzeba będzie 
oftatnim natężeniem [erce obrocie do Jezuľá: Ah! miłości moia rofpięta/ Po- 
day rękę! Nie gardź grzelznym, nieodrzucay mnie ná wieki, ale coz? ferce» 
tak dtugo w życiu fprolnym zśprzątnione, czy to potrafi? Ah! Rofpięta nau 
krzyzu miłości moia JEZU? Oczy twoie Nayczyft(ze, zafłonione przy mece: 
zńkrwawione ,] cierniem zránioné: obroć ná tych, ktorzy fprofne pokufy cierpią: 
oświeć ich, obroc na tych, ktorzy dawno ivż z nałogu, wfprolności żyją, niech 
fię poftrzegą! Obroć y na mnie grzefznika: niech opłaczę przelzłe życie moie., 


KA LEA AE 


NA NIEDZIELE CZWARTA w POST, 
á ORAZ OPATRZNOŚCI BOSKIEY, 


_Aecepit Jefus panes, © tum gratiae egi(jet, difiribuit difcumbentibus. Joan: 6. 


Ulownyc to był chleb Opatrzności Bofkiey, ktorym P. JEZUS czeíto: 
wał: Ale fobie ci ludźie mogli pomyslić: Jeżeli miał czeltowáč: to 
iuż było co 4olobliwizego, otobliwfzego, opatrzyc: Ale to chleb profty 
ięczmienny , oscifty , gruby? wizak to dla tego przez Moyżelza 

P. BOG nślzych ná puľtyni karmił manną, á w tey mieli co chcieli, karmił wy- 
bornym ptaltwem/ A nás dla Jezufa, y przez Jezuľá jeczmiennym chlebem kara 
mi. Y miłyż Boże! To to izczęsliwizy był Eliafz do kruká, bo mięło nofił ná 
puftynig. 4 nas JEZUS czeftuie jęczmiennym chlebem ? — Mowili y myśle- 
li fobie ci ludzie’ fłyfzeliśsmy, że P. Jezus na wefelu w Kanie Galiley, z wody u- 
czynił wino / Jeżeli to dla ludzi wefelnych uczynił? Ey przecięć miał coś 
-„Więę 
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toć — RAZ AMIE 

wiecey uczynić dla nás, ktorzy zá nim nie nágody, nie ná wefele, Aie nápuľtynig - 
idziemy: dom, wygody, porzuciwizy. Tákem ia rozumiał, że tak myslili, ale 
żaden nic: wfzyfcy ci ludźie byli kontenci ztego co im Opatrzność Bcfka przez 
ręce Jezuľá (porzadžilá. Y pokazali to rzeczą famą, że byli y zjęczmiennego 
chleba kontenci, bo P, Ježufá myśleli porwać y Krolem uczynić. To z S. Ewán- 
gelyi zá fundament założywizy, tak lobie daley uwážam, artykuł to wiary ieft, 
że. Bofka Opatrzność, czlowieká tak rządźi, zna, wie, przenika, kiernie, opatru« 
ie, iakoby tylko iednym był na ziemi: +/ml: 24, Refice in me, € miferere mei, 
quia unicus; €8. pauper [am ego Tak dalece, že na moment nie może fpuscić 
z oká (wego człowieka Opatrzność Oycowfka. Uważam y to, że nam ludziom 
bardzo (chodzi na tey cnocie, rezygnacyi, y ukontentowaniu wnetrznym do Boga/ 
Zaden nie chce fię kontentowác tym rządem; tą fortuną, tym zdrowiem, tym hos 
norem, ktory ma z Opatrzności Bofkiey, črc. Ale z nieímákiem, z mtukliwym 
fercem, z nieukontentowána chciwością, drze ie wyżey. Niech fię każdy wtym 
punkcie dzi; lá mowię, że nam to rodem idzie: Miał Ray z Opatrzności Bo= 
fkiey Adam, 4 niekontent z niego, chce mu fię Bogiem zofłać. Więc 
jam ták umyślił, żebym wam tę cnotę tak zbawienną, y potrzebną wyper(wa- 
dował, mowic będę w pierwfzey Części, że ten ieft fzczęśliwy, ktory ieft za- 
wfze kontent z Boga fwego, y iego koło fiebie Opźtrzności, W drugicy Czę- 
Sci mowić będę, iako do tey cnoty przychodźić mamy. ad M. DEG 


CZESC EIFRWSZA. 


Ten iest fzczęśliwy, ktory iest zamfze kontent z Boga fwego, y iego koło 
Siebie Opatrzności. 


Rol y Prorok S. w Pfalm: 143 Wylicza wfzyftkie dobrá żieme 
fkie; ktore też moga bydź nayofobliw(ze, ludziom. náypo- 
żądańfze: y ták -dyfzkurnie Beatam populum dixeruní cni bac funt 
5 Pefpolicie. mowią ludźie , że to teft fzczęśliwy , ktory ma wfzyftko, 

do mysli: przyłaźniy fortuny, honory, zdrowie: A ty Swięty Protoku co mo- 

wilz?. Aria mowię, Beatue.populux cui sef. Dominus DEUS ejus. To u.mniea 
fzczęśliwy, ktory kontent:z Pána Boga fwoiego, y każdego rządu Opatrzności ie« 
go: Czy mogł. też bydz ktofzczęśliwizy, nad lud Izróelfkż, z Egyptu okrutney. 
niewoli wywiedźiony, zľatemy frebrem;: kleynotami, w Egypcie zabránymi z bo» 
gacony, od upałow kolumną „obłoku zafłoniony , od famego Boga karmiony, 4 
przecię ci wfzyfcy niefzczęśliwie zginęli, żaden: z nich. Spór obiecany nia 
: ofzedł 


| 


Ná Niedžiele czwdrtą w Poj?, à orix Opatrzności Bofkiey, 107 
dofzedł, tylko ich dźieci, bo niebýli kontenci nigdy z Boga, "Zawíze mruczcii: 
cielca fobie obrali zá Boga. / Przymáwiam [ie y ia do twego 'dyfkurfu S. Prora: 
-ku: Nolite fecundum faciem judicare, widzi(z ty bogacza takiego, iakiego opiláť 
P. Jezus, w Ewángelyi, y mowiiz to człek fzczęsliwy. Mylifz fię: patrz ná fer- 
ce iego, oto on, y zfortun, y z fiebie, y z Bog nie kontent, [pac nie może”, 
mysli co ztym czynić: Defruam borrea mea, c. To ten (zczęsliwy? 4 dal 
amowię, że nie malz wickízrgo nędzarza.  Patrzże na lázarzá zropiałego > 
wrzodami famemi bogatego, wzgardzonego; ty mowifz, že to niefzczęśliwy, ale 
pátrz ná ferce iego: iako on kontent z Boga, y iego rządu. Patrz ná koniec, y 
śmierć obudwu; z bogacza B O G Dufzę wydrzec káže , 4 Lázarz Ípo- 
koynie zalypia. Mufcie przyznac, ze ten to ieft (zczęśliwy prawdziwie: 
ktory fobie nie dá pomiefzać ferca; y wnętrznego pokoiu żadnym, przypadkiem:* - 
Wydra mu fortunę, umrze mu kochany przyiaciel, 4bo dziecię, nic goto- nie rani, 
bo on zaraz żywym fercem, y wiarą udá (ie do Boga: Dominus ef, quod 
bonum eft in oculis ejus fecit. Przeciwnym (poľobem, iá tego mam za wielkiego 
nedzarzá, ktory maiąc tyfiąc, ieden y drugi, 4 gdy grofz ftráci, zaraz dom cá= 
ły burzy; rozrzuca, w defperacyą wpadá. Wieże tu wiekowác nikt, nie może, 
4 na każdą ftratę (arka, mruczy, przeklina; wie, że wlzyicy śmiertelni: 4 że ftrá- 
cił przyiaciela, zato kwalne ma do Boga ferce: To fzczęśliwy ? Profżę: o+ 
tworzcie Piímo S, ote wam wiarą ftawia Joba wgnoiu, 4'ten kontent z Boga 
ftawia wam Faraona, ná żłotym tronie, á on bluźni Bogá, fľuchac go niechce: 
Qus et Dominus, ut audiam eun ? Stawia ci Wiara Jana w więźieniu, 4 Hee 
roda na złotym tożu/ tamten kontent z Boga, ten go bluźni, Stawia wam Wá= 
wrzyńca ná ogniftey krácie, 4 Nerona w Ceľáríkim Patácu:  Olądźciefz ktory 
tu (zczęsliwizy?  Prolzę poradź fię rozumu, Ten ci iawnie wywodzi ták: Czy 
ty będźieiz kontent, czy nie będzielz z Bogá twega, poltáremu ták bydź muli 
Z tobą, iako iego mądra Opatrzność zechce, Czy ty będziefz mruczał, y bluznił, 
czy ty będżiefz błogofławił Opatrzność iego, poftaremu tak uczyni z tobą, iáko 
fię mu podobac będzie? Y nie lepiey że fobie poradzi(z, że ferce twoie przy- 
wiedziefz do takiego umiarkowánia, egx4nimitarem, żeby było kontento z ká- 
ždey fortuny, rządu, Opátrznosci iego. Tego argumentu dzielność, żebyśmy głę=- 
biey przeníkneli: profzę uważyć zemną. Mądrość Bolká, tak przed wieki wi< 
dźiała: Jezeli Chryftus M*lya(z, tego wieku zá tých ludzi, Heroda, Farużow (ie 
urodzi, wlzyľcy mu fię (przeciwią, cierpiec będzie y to, y to: Chcę żeby tak 
było, y tak fię tato: Idžmy daley, y widział BOG, leželi Jozef wyńdzie: (zue 
kac braci, oni go odrą, przedadzą. Chcę żeby tak było, y tak o wlzyftkim, ná 
tym tedy fundamencie mowię tak, każdego człowieka Elekta , dilekta życie tak 
olporządza Opatrzność Bolka! ten człowiek będźie żył tych czafow; AE: 

Qz l : ludzi 
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ludzi, w tych okolicznościach, bedžie cierpiał to ná zdrowiu, to ná fottunien, 
to na awie? Chce žeby ták było, y ták (ie koniecznie ftac mufi- Y ief to 
rzecz dźiwna, że ty tego człowiecze poiąc niechcelz, žes w cale w ręku, y MS- 
cy tak mocnego Pana/ Powiedz mi, co ci też to czyni kwasne, y gorzkie, y nie- 
ukontentowáne ferce do Boga! Jeżeli to, że ci fię nie izyknią zamyfły twoie, 
tak iakobys ty chciał? To ty niewierzyfz 6 Mądrości Bolkiey, ktora wie co ná 

„co wyndzie. Teżeli to že mafz zdrowie fłabe? dolyc, że ci go ná męki narażać niee 
káže, iako czynił zdrugiemi. A cobyś ty wten czas czynił, gdyby cię zaizła, 
wyraźnie wola Bofká: Chcę Žebys dla mnie w ogniu zgorzał. leżeli teráz ná 
ifkierkę mruczyfz? Rzecze mi kto, rzecz bo to dziwna: widzę, że złych P. 
BOG y bogaci; y długo żywi; ktorzy tego nie godni: A dobrych; fpráwiedli- 
wych zabiera: To cię to gorfzy? Dla czego zóstak czyni niepowinien (ie nigdy 
fprawować, dość że Pán! Pytay że Krola, czemu ná ubogich harłakow podatki, 
kontrybucye kładzie, 4 Panow miia; pytay fię Oyca, czemu tego lyná, ná woynę 
posyła, na śmierć naráža, á tego w Domu trzyma? Ieżeli cię to tutbuie, że czło» 

wiek dobry, (práwiedliwy, potrzebny, á umiera! Patrz, JEZUS w młości umierś; 

czy mogłoż bydź życie potrzebnieyfze”  Rzeczelfz, juž ci to jakokolwiek, 
ale tego poiąć nie mogę, gdy widzę, fiylzę: że dobry, iprawiediiwy, długo, cię- 
fzko choruie, y cieľzko umiera? -A ktož zelżywiey, okrutniey, umierał nad Je- 
zufa?  Teżeli cię to gorfzy ; co (ie czafem przyrodzonym (poľobem dziele, że tá- 
ką miał naturę, że ią zepfuł nagłemi przypadkami, cięfzkościami, A cobyś ty 

rżekł w ten czas, kiedy SS. Chrześcian, Nero dla (woicy uciechy w nocy fmołą, y 

żywicą namafzczonych ná palach palit? 4 on przy tych pochodniach żywych, 

tance, opery fprawiał ? cobyś rzekł, zá coto BOG dopulzcza ? Nie sdzę w- 

dawać fię wtákie dworne pytania, bo fą znakiem mrukliwego, gorzkiego fer» 

ca, ktore niekontento z Boga: bo te dworne pytania, [4 Z czartá, ktory tym. 
nás zgubit: Cur pracepit vobis Dominur. W dała fię Ewá4 w ten dworny" czem; 

á mialá mowić, 4 mnie co do tego: Pán ict, BOG iet, wolno mu było? do 

mnie nie należy pytać fię czemu, tylko pokłonic fię woli iego. Taki ktory w 

przykrych trefunkách pyta (ie czemu? podlega cięfzkim pokúľom, mowi. S. Au- 

guftyn, y przywodzi: że ieden Chrzescianiu: niecierpliwie mowił; niewiem, že: 
by BOG kcmory, muchy ftworzył , 4 Manicheus go przywiodł do tego, że nie 

wierzył, żeby Bog y człowieka ftworzył. Profzę dla czego rzekł ow głupiec u 

Pfalmifty: Dixit inffpiens in corde fuo non ef Deus, bo mie byt nigdy kontent 
z Boga. Trzy lą ftany ludzi, ieden w Niebie, y wczyfcu: Ci wfzyfcy kon- 

tenci z Bogá; drugi w piekle, tam wfzyfcy nie kontenci; trzeci ná ziemi: ru (4, 

jedni, ktorzy fa kontenci, drudzy go bluźnią: Ty do ktorych nóleżyfz? O ia- 

kobys ty był fzczęśliwy, gdybyś w fercu twoim na każdą alternáte życia twego 
Z ; > 5 mowił: 
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NA Niedzielę czwwtą w Pofi, n oraz Opatrzności Bofkiey. yog 
mowił: kontent ieftem z ciebie, z Ciebie S. Opatrznosci Boga moiego. Úczułbyś 
w fercu, Że też y Bog z ciebie kontent, 
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lákim fpofobem do tey cnoty przychodźić mamy, 


Zeczefz 4 iakimże to fpofobem może tego człowiek dokázač, żeby był 

zśńwize kontent z Boga” Odpowiem na to w tey wtorey Części, W 

| pewnym Kroleftwie udali ludzie zazdreściwi, pochlebcy, do Krolaczio- 

wicka wielkiey eftymy, cnoty, fortuny, o rebellig: Krol, že y predko- 

wierny, y tyrán okrutny: kazał mu fyna nayukochań(zego porwác, porąbac, uwá- 
rzyć, y w oczach fwoich częftował go, áni farknął, śni czoľá zmarizczył, śni 
zapłakał : Pyta tyrán: Coc fię potrawa podoba? Odpowie: Quod Regi, © 
Domino placet; © mibi placer, Toc okrutna Tyrśnnia, ale ia tak mowię: mogł 
ica człowiek bez Boga, bez wiary, ferce fwoie przywieść do takiey moderácyi 
dla Krola, že był kontent y tam wefoły, gdzie umierac było trzeba: A czło- 
wiek y wiarą wfparty, y światłem od Boga oświecony, dla Bogá, tákiey dobroci, 
mądrości, dokázac tego nie może ?  Iefł też induftrya mądrości Bofkiey , chcąc 
" dprobowác człowieka, czy z Boga kontent, tedy go tam uderzy, gdzie go naybat- 
dziey boli. Abriam miał dwoch Synow, Izaaka, y Izmaclá, á przecię mu Pane 
BOG niekazał ofatowác, zabiiać Izmaela, śle Tzaáka, bo to byt ferdecznie kocha- 
ny fyn. NA to tedy, żeby człowiek przywiodł ferce do tego, żeby było kon- 
tento z Boga w przygodach: daią SS. Doktorowie te (poloby: S. Grzegorz 
tak radźi, wyperlwadny y wmow to w fiebie, ześ cale w mocy y mądrości Bo- 
ga (wego jeft: tak iako ryba w Morzu: ták iáko niewolnik w mocy Pana» 
tak iako dziecię w ręku Oycá, tak iako chory w ręku lekarza: już tym 
fimym mvfi fig ferce twoie z návniízíza rekognicyg rzucić ná rządy Opa: 
trzności Bofkiey.  Przydaie tenże Święty Doktor: przełam naturę, 4 od- 
wáž fię na wlzyltkie foly, y Alternáte fortuny: dopuści BOG, będziefz kontent; 
minie cię złe, padziękuie(z. Poniewófz, ten co (ie ná morze odważy, mufi bydź 
on kontent z każdey chwili. W okázyi ucifku, y niefzczęścia, nieprzypufzczay 
žadney myśli przeciwko Bogu! bo ta mysl iako kropla iadowita, y gorzka cáte 
ci ferce zaráži, zkwáfi, y nie ukontentowáne z Boga uczyni. Gdy pacierz 
mowifz: przenikayże, y z ferdecznym [makiem mow te fłowa: Fiat polantas 
#4, Bądź wola twoia, takim (ercem y áffektem, iakim ie mowił Jezus. Przy- 
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idaýže y to, tco radzą SS. Doktorowie. Uwáż fobie głęboko: y w ferce “wpoy: 
Iám tego nigdy niebyt godźien, żebym był <żył,, 4 BOG mnie tworzył, na tak 
wielkie, y nie ofzacowane fzczęście, na wieczne widzenie Boga. Więc iakimkol- 
wiek gościńcem, mnie poprowadźi do tego końca Boľká | Opatrzność: czy ciet= 
niem, czy kwieciem, czy bogactwem, czy uboftwem, nie niedbamy kontent 
ieem, bylem ia nie chybił terminu/ -Pomažeč do tego bardzo: —Nie wiązac, 
śni klyic (erca, śfexiu, do żadney rzeczy ftworzonzy: bo gdy ią ftvacilz; bedžieíz 
kontent, bos to ftráciť, czegoś nie kochał. Nakoniec mow z S. Augulłynem: w 
okázyi uciíku, gwałtu, ian zá grzechy mo'e piekło zafłużyt; 4 ifkierki cierpieć 
nie mam? Tam zárobiť ná wieczność ogniftą, 4 momentu gorzkiego nie mame 
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wytrwać, y przyjąć z reku Boga mojego? s/bez kanal ha sgk, atata fhas 
SA E seaázy Gg "Hack ay POD ua? : 
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Acie tedy wfzyftkę rzecz otey cnocie, o ukontentowśniu ferdeczným 
z woli, y Opatrzności Bofkiey:  Terazże cię pytam człowiecze 
Chrzesciańlki? Teftžes w całym (ercu, y z całego gruntu kontent z 
Boga twego? “Ah! mnie, jako mi trudną rzecz zadáieíz?  lakimże 
ia cifłowem mám wyrážič, wytłumaczyć ? Tákom jeft kontent z Boga mego? 
Veio cui credidi? Wiem że BOG moy, iet moc náywyízízá, wfzyftko može.! 
*Otoż całą ofobą moig polegam cale na W fzechmocney Rece iego! Wiem że» 
"BOG moy iet nicogarnioną, niepoiętą mądroscią, umie z trucizny lekárítwo, z 
goryczy fłodycz, z kamienia wodę, z wody wino, z niewoli wolnosc, uczynić: 
'Otoż ia całą iftotą Dulzy moiey, rzucam [ie na SS, rządy Opatrzności iego! wiem 
że BOG moy. iet niezgruntowaną Dobráčig! - Otoż całym (obg topię fię w prze» 
paściftey, y w tym Morzu nayfł>dfzey Dobroci tego! — Dobrzeć to ty dylzku: 
ruiefz Chrześciąńfki człowiecze : ale fľucháy ieno, co fa ci przydaic? Tak ta 
ty mowilz, gdy cię Qycowika Opatrzność Boga twego głalzcze, ale co rzeczelz; 
gdy cięfzko uderzy? Malz przyjaciela, w ktorym (ig kochaíz, y cale ná nima 
poktádaíz wízyltke fzczęście twoie : Otoż ci go zabierze Bog; Coż na to, 
będźiefz kontento ferce twoie? Ah! czy podobná nie czuc, nie zabolec, nie zás 
płakać? Pozwalam: płacz, ale ferca od Bogá nie odwrácay. Ah! y tu konten- 
to terce moie z Boga: Scio cui credidi. _ Ale podź ieno głębiey ze mną: Maiz 
teraz iakąkolwiek fortunę, 4 kiedy tá Opatrzność Bolka [porzadži ; že to iako 
śnieg ztaie: nie zoftóniefz ledwie przy iedney fzacie: patrz oto tak wielu ieft-w 
"oftatnicy nędzy; co tež byli fortunaci; Coż?  będźielz że całym fercem kon« 


tent 
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NA Niedzielę ezipária sp Pofl, A ordz Opatrzności Bofkieg. 


o tent z Boga twego? Moy Bože, niemam takiey energií, iákobym ia. ta rád wy» 


rázil gotowość lerch mego; ná wfzyfikie rządy Opatrzności Boga mego! Ey coż 


"mi po fortunách / ieżeli że mnie BOG nie będźie kontent. Eycoż mi po wizyft< 


kim: ieżeli mi Bog moy na końcu życia rzecze: nie znam cię. Prowadzę cie 
człowiecze Chrzesciańfki iefzcze głębicy wtym punkcie. Mafz teraz z łólki, y 
Opatrzności Bofkiey zdrowie, rzelkie, 4bo przynamniey fpofobne do wfzyftkiego 
miey go iak náydiužey! Ale bydź może, wízak ty wielz: co fię w oczach twoich 
zdrugiemi dzieie: á kiedy Bog ták (poržadži, że ten zegarek ciała twego» coć 
to żywo godźiny wybiia:: zepíuie fię, na wfzyftkich. (ilach omdleiefz,- żywość 
ciała ftráciíz, boleściami w fparty ták, že y fobie, y drugim cięfzkim bedžieíz, 
jakżeś ná to gotow ? Czy będziefż kontent-z Boga, y rzędów iego ? Patrząc 
ná fłabośc, ná niedotkliwość natury moiey, patrząc ná niízíz4 część Dufzy Imo- 
iey, (myslną, wiem że bolec, że jęczeć będę; śle patrząc na wípieráiacg fáíke, 
y pomoc Boga mego; Omnia poffum in eo, qui me confortat. Wfzyftko mogę w > 
Bogu, ktory mnie iako trzcinę fłabą wlpierá! Y tum iefzcze kontent z Boga. 
mego. Pytam cię na koniec, cżyś ná to wfzyftko zferdecznym w Bogu ukon- 
tentowániem gotow. dość heroicznego ferc4, mafz ź4 co dźiękować. Bogu? Ale 
kiedy cię Bog y na Dufzy dotknie, opuści, y od wfzyftkich fmakow., fłodkości 
Bofkich odiądzi! ná wfzyftkie illuzye czartá, pokufy narśżi; tak že będźiefz 
iako twardy Marmur, (erce.twgie, iako glog: a Dufza w ofchłościach, w dezo- 
lacyách opufzczona! będżiefz že y tu kontent z Boga twego ? Mam Tetefę 
przez lat kilkanascie tak opufzczoną , mam Franciízká Serafickiego, mam tyfiąc 
invych, ktorych ták grubym, y osciltym chlebem karmiła, Opatrznosć Boľká. 
Ale co náywieklzá! Mám ná Krzyżurofpiętą miłość moię JEZUSA! od wfzyft- 
kich fiodkości opufzczonego, odlądzonego, żołcią y gorzkościami, y zelżywością 
napoionego ? Ah! jedynś światłości moia JEZU! ktoż był godnicyfzy [nád 
Ciebie? Tyś był w mocy ciemności! zgafłoc fłońce? Tys był w Morzu gorzka» 
ści, od-wfzyftkich y ludźi, y od przyiacioł, y od Oyca opufzczony. Ah! ie 
dyná mocy moiá, fito moia, zemdlony JEZU? w tobie wfzyftkę ufność, y 
nadziełę moię pokładam! Serce twoje żelazem rozdarte, niech mnie nauczy, 
iako mam bydż kontent z Boga całą wiecznością, Amen, 
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Bui ex DEO ef verba DEI audit. Propterea vos non Auditis, quia ex DEO 
non efis. Joan: 8- 

Le rázy P. JEZUS miał Kázanie przy Farużach: zawfze tak było, że plewá 

z wiatrem precz odiecialá, 4 Ziarno wyborne zoftálo: Ták było iako pod 

czas upału, wofk topnieie, mięknieie, 4 błocko (chnie, y kámienicie. Ká- 

że JEZUS:  Matheuiz topnieie we izy, 4 Judafz kámienicie, rwie fig w Mae 
gdalenie (erce, 4 Faruže ledwie żyli na Pana. Coż to ża rácya? Nie znávdžie- 
cie inney, tylko te, ktorą P. Jezus w tych flowach wyrażił: kto z Boga ieft ffo- 
wá Bofkiego fiucha: -Dla tego zas wy nicfľuchacie, bo nie iefteście z Boga. Ale 
jakže to te fłowa Pańfkie rozumiec ? Bo ci Mędrkowie: „Faruże, Szkrybo» 
wie, świecką mądroscią nadęci: przychodzili a Kazanie, tylko dla tego, żeby 
fiowa Jezuľowe taxowali, ceniurowali, przegryzali, w fłowach, w propozycyach, 
podchwycili. Obfervabant eum. Iet otym pełno wS. Ewángelyi. Potyma 
przychodžili na Kazanie Jezufowe. dla tego, żeby fłowo Bofkie y fobie y dru- 
gim ohydzili. To im wyraznie zarzucał P. JEZUS. Talii clavem [cientiarum. 
To z S. Ewangelyi założyw'zy: Pytam fię ia ieżeli iuż ufłały takie zwyczaie Fá- 
ryzaylkie: Odpowiem ia dziś nA to, gdy wám te prawdy wytłumaczę: mowiąc 
w pierwfzey Części, że wiele ieft Chrześcian, ktorzy ná to tylko chodzą na fło- 
wo Bože, żeby go taxowali, ceniurowali, fobie y drugim ohydžili: w wtorey zaś 
Części, że tákowi ludžie nie (4 z Boga, Tac iet wfzyftká rzecz Ad M. D. G, 
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Wiele iefi Gbrzescian, ktorzy ná to tylko chodzą nd fowo Boże zeby ie cenfürowdli, 
taxowdli, hydžili. 


Edwom ia to powiedział, że ludžie fowo Boże táxuia, cenfuruią, hydzą; 
4ż mi rzeczecie: Day ty temu pokoy. Nam tego dowodžic y tłuma- 
czyć nie trzeba, bo my to bardzo dubrze wiemy, y nafluchamy [ie tes 
; go: 


Na Niedzielę piątą w Pof, dbo Męki Pdźfkiej. - M 
go; Ale táczey to nám wytłumacz, zkąd to pochodži: tá łacwość taxawania cen- 
fur, czynię to chętnie; mowię tedy zS. Auguftynem. Pochodzi to ztad: kiedy 
chory z Medyka nie kontent, to fię o to ftará, żeby y iego, y lekarftwo iega 
by náylepíze obydzić y fobie y drugim. Niech bedžie, lekarftwo zfamych peret 
y kordyałow, to on rzecze, to iad y trucizna. Niech bedžie fľowo Boże (zczere 
Pifmo S. to oni rzeką: to Hetezya. Profzę Azafz nie ták czynili z Jezufem, że» 
z niego niebyli kontenci, więc y oľobe iego Bofką, y naukę iego fzpecili, taxowá- 
li, hydzili. Cokolwiek JEZUS rzekł, byłą fzczera prawda: A oni mowili, bla- 
fphev ar Demoniun babet. Dixit folvite templú koc, y była prawda, 4oni to obrocili, 
Dixit je Filiù Der y prawda była, a oni b/apbeat.Poty gotedy hanbili, hydžili ludziom, 
y wizyftkie iegoflowá, (prawy, poki go y tym nie obmierzili, ktorzy ziego rąk zdro 
wie, oczy,chleb cudowny brali. Džiwuyžefie tu, żefię toteráz Jezufowym Kázno: 
dzieiom trafa, dotknie wrzodu na Dulzy żywym ftylem y pilmem: trzeba go 9« 
hydžié, trzeba go wfľowách chwytać, propezycye táxowác, cenlurowác. Pocho- 
dzi to iefzcze yztąd: že niektorzy ludźie maią zbytnią chciwość pokazać fię lu- 
dziom, że też y oni fą medrkámi Więc w káždey materyi dyfzkurowśc chcą; 
choć (ie ná niey nieznáia. Piękną tu rzecz przydaię: Przy ftole iednęgo Bilkupa> 
zaczęto dyfkurs o cudzych Kráiach: Teden Sciolus młodzik, do každey rzeczy 
fię przypiąt: byłem ia tám, y tam: Bilkup żeby te chełpliwość ukrocił, pyta 
ieft ram przy gorach Alpes miafto, co (ie zowie Tumen, rzecze Sciolg, tak ief, 
Mości.P. piekne, obronne, zamek ná gorze. Pyta daley Bifkup > iakże fię tam» 
ta rzekń zowie co płynie pod miaftem ? myśli coby odpowiedział, á Bie 
fkup rzecze, zdami fię Tiris; ták ieft.. W ięlkś, fzeroká, okręty po niey idą: Dobrze 
złoż żę obie te fľowá Tu mentiri! To fię też coś podobnego dzieie, zaczną dy« 
fkurs o Kazaniu; wielkie to cudze kráie, aż tu iaki Sciolus, wedle świata mądry 
rzecze: Dobrec to. Kazanie, śle to ta propozycya podeyzržaná Heretycká! A 
byłżes tam gdzie tego uczą? 4 znafzże (ie na tym, wielzże co to ieft, Herezyá. 
Oioż to owe Miafto y rzeka žu mentirw. Mowi wedle świata Cenlor, 4 mnie fię ták 
zda, že ták ieft: że ci (ię tak zda! to zaráz taxowóc, (gdźic, potepiac: widžiíz w.nocy 
człeka zdrabiną idžie. zdaci (ie że on idzie kraść, y iuż żeto tak ieft, iuż že go f3- 
dzić, potępiać; Tak cifięteż Farużom zdało, że Chryftus opętany, tak go ofądzili, 
potępili: zdało im [ie że Jezus bluzni, y tak go fądźili. To fię iuž godźiło, co fię im 
zdało Niewiem iezeli to dobra wedle rozumu Chrześciańfkiego Cofequeria, Y mnieć 
fię też do ciebie wielezłego zda. Gdy widzę, że w Kosciele belpiecznie gadafz, mnie 
fię zda, Żeś ty Ateuíz, bez Boga, A przecie cię nie fadze, nie roznoíze, nie poe 
tępiam. A fľuchay ieno co to za prawo P, BOG nápiláť Ľevižici 19. Non male: 
dices furdo. Mnie tam mie mafz, 4 ty moie fłowa, bá nie moie, śle Bofkie 
fzpeciíz, hydžiíz. To ty gľuchemu u bo ia niefłyfzę, śle maie T ZA: 
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wolfác rozmowić fię. A fuchay jend , co to BOG môwi: Qui wos tangit, tan= 
gi pupilám owi met: Ráznodžiela lwży mozg, życie targa, żeby Buga iako 
naylepiey do ludzi udał” 4 ty go fzpecilz, hydziiź, iakin:że to pfawem ?= Szja- 
chcicowi zadać chlopítwos 4 nie dowieść: czym to pzchnie?- 4 ty fłowu Bože: 
mu zadaielz co chcefz, y mowilż te bagatela. Porądź fię kogo chce z, bay niee 
trzeba. fam torozum fądzi, że to żle. Rzecze mi kto: fám (ie broni(z, y 
chwśliiz: Wie y przeniká Bog lerce moje, żć chwały mciey niefzukam, niech 
mi dźi$ milczeć káža, gotowem.  Bronić zas nie ficbie, śle flowá Bożego, goe 
dzi-fie y mám prawo: Sluchay co P: Jezus uczynił, przez całą mękę na wlzyft- 
kie boleści, zelżywości, milczał, cichy Jezus; 42 do podziwłenia fędziego, ále.> 
tu, gdzie przy owym kongr flie wielkim, naukę iego zelzano, gdzie go w Twárz! 
tiderzono : nie mogł milczeć ,  leželim Źle rzekł, dóy świadectwo, 
śle ieżeli dobrze, zá co mnie biiefz ?  Takcibky naylepicy: Tobie fię go- 
dzi mowic, fzpecić, potępiać, "hydzic, udawać, 4 ia będę milczał: bronie fię 
nie godzi?  Zádaicíz, biiefz, policzkuiefz delikatną: twórz Jezufa! Dowiedz 
tego co mowifz? Hieronim dość umartwiony "ná pulłyni, gdy ng dowiedžiály 
że go y iego naukę zle udawali, o herczyą potwárzali, zli y lekkomyślni Cenfo= 
rowie; Nie milczał ale y pioro zacftrzył ftylém żywym, y iezyk. W podobney 
okázyi mowił S. BaGli. Gdy nás przesladniecie famých, milczemy, śle tu gdzie 
o lowo Bofkie idžie nie nas broniemy, dle Boga, iako: fzafarze flowá iego. Wiecieco 
fię ná gorze Kálwatyi ftáto przed śmiercią Jezufa; Pan Jezus zaczął Píálm: zr. 
El; Ek, lamafabathani, 5 niezbożmi ludźie cos oto tedni mowili: Bliam vocat. 
ifle videamus an veniti liberzns eum: o tym lig nieśniło Pánu, drudzy mowili. 
Dác mu pic: Ufyfzał też flowá zdaleká kálwin, y rzekł, Jezus zblużnił y záto 
cierpiał męki piekielne. © ika tobezecná cenfurá flow Jezulowych: To Ge 
też to tráfiay nám Ráznodžiciom Jezufowym: wymowi fzczerą prawdę ná piľmie 
y zPi(ma Swietgo, á ci mędrkowie- waęt oni wywrocą, y ochrzęzą že to Here- 
zyś: fą jako ów co fię podeymuie byd fędzią, iedźie na Trybunał: 4 znalzże„ 
prawo, umiefzże ty przeniknąc fprawę. Nic, á iakżety (ądzić, potępiać będziefz? 
TAK y ci krytyczni Cenforowie, co fowo Bože nicuią, cenfuruią, fądzą; porępiałą; 
A niewiedza fami co; wiedzą co Tacit, co Seneka, co Ovidius baie, 4 pdy co z 
wiary, z Theologii fądzą, fzpecą, cenfuruig: Co innegoć to wierfzyk, co'innego 
wiara. Nákoniec, wieciefz z kąd' to pochodzi że niektorzy ceniuruią flowá 
Boże, fzpecj, hydzą ? let to (prawa dowcipnego czartá, ktory niektore ięzyki 
iako Inftrumentá fwoje fobie obiera; ná: to, żeby zbawieniu ludzkiemu przefzko= ` 
džil. Tak ta Moyżefza zefľai. Czarownikow wEgipcie. Fakuczynił Piotrowi S, gdy wi- 
dział czart, że Piotr wiele do Bog náwrácá Kazaniem, cudami, naprawił nániegoSy: 
moná Maga czórownikóa: Tak uczysił Pawłowi S. bo naniegottkże zelłął ludzibe= 
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Ná Niedšiele piątą Ap Pofl, dlo MekiiPanfkiey ; t 
zbožňych, ktorzy to hydźili ludziom, co Pawel S z Boga mowił. TákS. Jakobawi w 
Hiizpanii-Elimas Czarnokfiężnik od czarta zefłany, Tak inni ktorzykolwiek:z gruntu 
Ewangelyą, y prawdę, y Boga ludziom udawali. W Hiforyi Zákonu mego, czy- 
tám, Ze w iednyin Miescie czart nie mogąc z cierpieć wielkich požytkow w Du- 
fzach, ktore czynili lodzie Zakonni,  ©brat fobie iednego niecnote, ktory wziął 
ná [ie (zatę owego Zakonu, y wuocy po golpodách chodził, niecnoty dźiwne» 
wyrabiał, blužniť, y przyfzło do tego, zé ohydziť tym fpofobem Zakon; czart 
miał pociechę, 4 ludzie fzkodę. | Nie-trzeba tego długo wywodźić, bo to ieft z 
Rilmá S. rzecz jaina, że czartná wfzyłłkie okazye czuwa, żeby tych ohydźic; 
ktorzy mu Dafze wydzieraią, Niechże fię olądząci ludzie, ktorzy wolnym, y Smia- 
tym iczykiem Naukę y fowo Bofkie taxuią, ludziom hydzą, że ich ięzyk iell tron» 
y. Infirument czśrta, > i 
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Ze takowi ludzie wie fa z Boga. 
E ledzyinnemi znakami przeznaczenia do Nieba: kładąy SS. Doktorowie, 
Ą y Aicetowie (mak, y záchowánie fowá Bożego. Tákož to rzecz mufi bydź 
8 pewni, bo (ie funduie na fľowách Jezulowych: Ná iednym mieylcu 
L mowi JEZUS tak, RłogofłAwient, ktorzy fuchaig fłowś Bożego, y cho- 
wáią go. Zas w dźifieyfzey Ewangelyi wyrážnie mowi, że to człowiek ieft z Boa 
gó, ktory fłucha fłowa Bożego. Muli ten bardzo kochać Oycś, ktory rad z 
(makiem fluchá nowin o Oycu (woim. * Apotym y ztąd dochodźcie tey prawdy; 
Pierwfzy y oftátni frzedek do zbawieni, iet Chryfłus, Ego fum via, Inney 
drogi, innego fpofobu, y frzodka nikt nieznáydžie, żeby zbawienia dofzedł. A 
coż to ieft Chryftus, Słowo Boľkie Wcielone, y ten S. Pan przez lat trzy prác ` 
fwoich naywięccy tylko fľowem Bożym do ludzi fię bawił. Idżie zatym konies =“ 
cznie, žé to mufi bydź wielki, y blifki znsk przeznaczenia: fuchac z (makiem2 
y pożytkiem fłowa Bożego. Nad to profze was: Gdy Chryftas na świat» 


i  wylyłał SS Apoftotow, co im mowił, y iakim porządkiem? Słuchayciefz: Exe 


tës predicate baptijantes eos. Pierwey mowi ópowiadáycie, náuczávcie, bo tens 
ieft naypierwizy fpolob, ciągnąć ludzi: do Boga, nauka y ffowo Bofkie. Y ta 
to iet, ze Puch S. na SS. Apoftolow: nie w oczach, nie w ręku, ale w językach 
ogniftych zítapiť, przez co iasnie pokázáť Duch Boży, że częfta łafki pierwfzego 
nawrocenia ludži przywiązał do jezyków Apoftolfkich, do fłowa Bożego. Y ieft 
rzecz kovnaturalna: kiedy ty chcelz wmowic w człowieka, żeby on kochał to: 
czego nie widzi, ftawialz obraz tego, mało ná tym! nátežaťz dowcip: opifieíz 
wymownie, urodę, pięknose, doftatki„ mądrość teg% A ktoż z ludzi Boga wi- 
Pa : dźnał Ž - 
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dźiał? leželi wám go zPifma fłowem Bożym nieopifzemy iáktey to Pan Dobroci, 
Mądrości, Pieknosci | iakże go znac y kochac będziecie. - Tocto ieft co S. PA. 
wel mowi: Fides ex auditu, quomodo credent fine predicante, guomodo pradica- 
bunt nifi mittantur? Gdyby byt Piotr milczał tedy by fię było cztery tyfiące, á 
potym drugą razą pięć tyfięcy ludźi nie nawrocito. Gdyby była Magdalená, Zá: 
cheufz, Mateufz, fłowa Bożego od Jezulá nicfytzał, iakżeby (ie był náwrocil. Gdyby 
był Xawier w Indyi nie kazał, cozby było, iakie pogańttwc/ bałwocha.ftwó! Przy- 
dáycieíz nad to y to, Pan JEZUS Pawła wdrodze oswiecit, y tym swiatłem osle« 
piť: pyta Paweł Domine guid me vu facere? vade ad Ananam: Czemuż go lám 
P. JEZUS nie nawrocił? nie nauczył? ale go pofyła do Kapłana, do Kaznodziei, 
bo-do tego flowá przywiązał BOG łafki Pawłowi dalíze. Idzie tedy ztąd: że y 
ci f3 z Boga, ktorzy każą, y ci co fluchaią, á zatym iefł fowo Bože iakimfi zna» 
kiem przeznaczenia! Ugruňtowát to P. JEZUS ták: Ego cognofto oves meas, 
Znám owce moię; 4 poczymże? Vorem meam audiunt. Poznawanie to rozu. 
micią Doktorowie SS. przeznaczenie, zá to, žé głofu y fłowa Bożego fľuchaig. 
Z tego tedy wfzyftkiego wnoście ami, ofdźcie, ieżeli to ieft ten człowiek z Bo- 
ga! ktory y (obie, y drugim fowo Boże hydźi, 
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Awel S. pilząc do Koryntyan: (kárzy fię 2, ad Cor. 1. vers. 23. Predicamns 
Chrifinm Crucihxum Judaeis jzandalum, Gentibus fultitiara, Ukochany 
Bogu Pawle S. fiufznie fię fkarzyfz, aleia mowię, żeś ty ieft przecie» 


zá dziw, że Pogánie mieli go zá głupfłwo? Te dzikie y głupie befłye nie znały 
fię ná Jezufie, y pofzarpali go, te fptośne wieprze nieznały fię ná nieofzacowa- 
ney perle, y ztratowali ją. Coż zá dźiw, że owo Boże w Pogańfkich fercach 
pożytku nie má! Ale to my mizerni Káznodžicie, Cień twoy Pawle, proch nog 
twoich, opowiedámy Jezufá! Słowo Bože nie żydom, nie Poganom, śle Chrze- 
sciánom ! ktorzy go znają, ktorzy mowią; że go kochaią, Ale to darmo niekto- 
rzy mowią, bo ferce dalekie máig od niego, Rzucamy ziarno flowá4 Bożego, 
y padá ná drogę, toieft ná ferce tych, ktorzy wfzyftkim myślom, chęciom, áf- 
fektom, pokulom, drogę, y mieyíce dáig, y tak ziarno zdeptane. Rzucamy žiár- 
no flowá Bożego, y padá między, ciernie, w fercá rofkofzami, bogáčtwámi, mar- 
nościami zarcile, záplatane, -y ták źiarno święte udufzone ginie, bez pożytku 
rzucńmy, ziarno flowá Bożego y padá na opokę, ná fercá źakamieniałe , y tak 

žiarno ` 


(zczęśliwy , bo coż zá dziw, że żydzi Jezuľá máig zá zgorfzenie: Coż 


NA Niedzielę piątą w Boj, abo Męki. Pańfkiey. 
Ziarno bez humoru, bez uważenia, ginie bez pożytku: Mowią że Jezuľá kochają. 
4 fluchać o nim niechca, abo jeżeli fłuchaią: tedy fłowacenfuruią, taxułą, hydza. Ey ko= 
chany jezu! niesmiemci fe nigdy wyprálzac, wymawiać ztey Kaznodzieyfkiey prá« 
cy, ale ieżeli mi pozwoliiz; prolzę: Mitte guem mifjarm es. Pofztty tainnego mnie 
polizliy do proftych, 4 za tam wickízy pożytek uczynię: Mnie pofzliy do dzikich 
y grubych národow. Jeżeli mnie zAmorduią: Ah/ iakieby-to fzczęście moie 
było, zebym ia dla miłości twoiey górść tey zropialey krwi motey wylał dlas 
Ciebie , ktorys naydrolzfzą krew co do kropli wytoczył? Ale na coż iá fię to 
y íkárze. Ná coiato y narzekam, że flowo Bofkie odemnie powiedźiane poży- 
tku nie ma! Cožes ty ieft Rôfpicta na krzyżu miłoscimofa JEZU! Słowo Bo- 
fkie ? iakiel oto zeplwáne, zdeptane/ w ten czas: gdy ty moy JEZU! był 
rogami bezbożnych cielcow zkopany! było to žiarno S. podeptáne ná drodze? 
w ten czas gdy ci moy JESU! głowę cierniem zkáleczono było, to S. žiarno cier- 
niem przytłumione? W tenczas! gdyśty JEZU! byť ná gorze kalwaryifkicy 
było ziarno ná opoce! Patrzyli ná cię niezbożni y wzgśrdzili tobą? Patrzył Ľotr, 
Magdalena y torniato, rwáto fię w nich ferce ? Ah! Słowo Wcielone Chry= 
fte JEZU!  iuž ci (ię niewyprafzam, niewymáwiam ztey pracy poki Duch w 
ciele moim? poki Gt ftawać mi będzie poki każefz: opowiadać będę? 4 kogo! 
Ciebie Ukrzyżowanego JEZU zPawłem Pradicamu JESUM Crucifxum! Niech 
gardzą: niech depcą fławę moię, ktorey nie chcę! Niech táxuig, niech ofiryma 
ięzykiem, jako cierniem ranią. Mnie dofyć ná tým, że Imię twoię opowiadść 
będę, Amen, 


è 
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- NA NIEDZIELE KWIETNA 


Turba autem mnlta fitaverunt veľšimenta fua in wia. Matt: vi. 


"Olenny y liczny Jezuf do Jeruzálem ingrefš: Chla fig prawie ná ten." 

wiazd wylypatá Jerozolima, raróź mila, A Košciot Swięty fame tyl. 

ko dźiś ná tryumf Jezu% ftawia dzieciny: pueri Hobreorum Ppoôstánies rae 

tnos olivarum obviavernut Domino. Czemulz Swięta Matko nie wfzyftkie 
wieki ná tę wyfyłafz intodukcyg? Y zgrzybiate lita, y męfki wiek, y mło. 
dosc wiele powinni Jezufowi, 4 zatym y to, żeby fię ná ten fľáwili akt, śle» 
miia inne wieki Kosciol S. famym tylko džiecinom zachodźić każe Chryftulowi; 

- bo nóypiękniey(z4 z niewinności tryumfu [ezułowego ozdoba, fam to przyznał 

Chryftufowi Prorok S. gdy powiedział ex ore żafantiam;€ latłentium perfecifti lane 
dem, Lecz inney ia domyslam fig przyczyny; Džieciny tylko láme ná tryumf 
Jezu ftawiá S: Kosciol: bo ták fobie-t4 S. mowiła Matká. A inne wys 
fala wieki coż potym? abo mało, ábo nic miłość fię ich Chryftufa nie chwyct; 
ftarość iak lie wewizyftko kurczy, tak w ferce do Bogó, krzywe to, y mokre» 
drewno fapiec tylko, á nie goreć bedžie, ogień fię go miłości Bofkiey nie chwy- 
ci, człowiek frzedni, y melki; to lata pełne zabiegow o rzeczy doczelne, Ambicyi, 
chciwosci, rofkolzy , fwaweli, inna iuż tu w fercu gore miłośc, 4 zatym nóapoio= 
ne czym innym ferca, nie fpofobne do miłości Boga, wiek dziecinny niewinne» | 
ielzcze ferca, te fame do miłości Jezufą náylpoľobniey(ze. Więc niech oni fame 
zachodzą Chryltuľowi, żeby záráz zá młodu ferca (wole fpofobity do miłości | 
Chryftuľa, y Boga, bo ta ieft każdego obligácya, dopierož nay więkfze fzczęście 4 
zaraz za miodu do miłości Boga ferce (we Ipolobic, y ten to będźie punkt Káza- 
nia mego. 4 m D. G. zł R 


Eft pytanie w Kótolickiey Thologii: kiedy człowiek, y w ktorym wieku po- 
winien uczynic akt miłosci P. Boga nálzego? Y odpowiada ná to S. Tho- - 
-malz Anielfki Doktor, że fkoto tylko dziećię rozumu zazywac zacznie, . 
fkoro tylko pocznie rozcznawaę dobre od złego, „powinien obrocic ferce do 
i - Boga, 


ud 
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z NĄ Niedzielę Kmietng. ti 
Boga, y ftworcy fwego tym śbo podobným śkiem: kocham -cię Boże moy na. 
dewízyftko, z catego ferca, z cáley Duizy, mysli, ft moich, Coż ná to pomy 
ślicie icbie czy Rodzice, czy Dzieci? Do czegoscie ferce (woie zmłodu zaraz przy- 
uczali ? Ah! žal íie Bože! nárzeká S: Cyptyśn: Prius nofe difcimus ruinam 
guam vitam. Vietwey (ię uczą mlodži iako maią obrażać Boga, jako maig ginąć: 
wiecznie, aniželí iako żyć maiąf Wlásnie jakoby to Bofkie było przykazanie”: 


zaraz liç z młodu uczą, kochzy fię w świecie, w marnościach; zatep lerce W ro- 


fkofzach, zapatruy (ię ná urody, w dawáy fe w.nieczyfte konwerláčyie, y śmo- 
ty. Zánurz lerce w bogačiwie s w flreiách delikatnych, drogich; miękkich, wy- 
gadziy ciału wfotrawech, y napojach. Y także to Bag przykśzał młodość przy- 
uczacł y nietrzeba (ie dźiwowśc, że Æra parentum pejor mvisy tulit nos ne. 
guiores, Se. Wick coraz gorízy bo młodości wfzyftko zle wolno? W Gres 
cyi były trzy (zkoły dla miodych: iako Dio pifze, Pierwfza była: Schola Divi- 
vini cultus, © amoris Druga byla: Schola reram Civium © belicarem, trze- 
cia; Schola Confiliorum. Naypierwfza dla młodych fzkoła, y nauka: Czciť, y 
kochać Boga? A gdžie to ták było? uPogan? O wftydzie! o fromoto Chrze- 
ścieńfkiey edukácyi.? że pierwey. przyuczaią młode [erca do trucizny, niż dô žy- 
cia? pierwey do miłości swiatá, niž do Bega? — Do S. Pachomiulza przypro+ 
wádžil Sýná ©yciec z Alexandryi, y pytał: Czego fię náypierwey uczyć powi- 
nien młody f- odpowie S. Pachomiuf: Dčat ante omnia primo rem failina; 
6 fmul dyjedlimam. Niech fię tego náypierwey uczy co ieft naylnadnieylza, y 
nfyrnudnicylza, Rzecze Oyciec: Enigma to trudne profzę wytłumacz mi to S. 
Qycze: Ták tedy tłumaczy: mare Deum est res facillima, quid guöd facilius 
guam amare fummam bonumy Jua pulchritudine, dignitate, kochać Boga ieft, náy tá- 
twieyfza, 4 oraz rzecz náytrúdaiey (za: bo ludžie gdy wizyftko umieią, kochac, fame- 
go Boga nádewfzyftko nie umieją kochac, bo ich ták wiele ginie- - Oto my Pu- 
fielnicy po láľach uczemy fię tego, 4 iefzcze nie umiemy. Ten fzczęsliwy, kto- 
ry z młodu zaróz ipolobi ferce do miłości Boga fwoiego. Pokázať to P. BÓG 
dość iatnie Exod: 34. versi, kiedy rofkózał tablice kamienne ná przykazónie [wWo- 
ie wyrobić Moyżefzowi, Præcide tibi daas- tabulas © feribam fuper eas verbas 
gue habuerunt tabule quas fregifi. Ledwo co tylko Moyżefz tablice oderwśł od 
fksły, wygładził , wygotowai, zaráz ná nich P. BOG nópilał palcem fwojm fm: 
Diliges Dominum Deum tuum. pierwfze przykázanie fwoie: S. Hycronym mio- 
dość ludzką názywá: Tabulam mam, © politam.- Serca młodych, fą to iako 
tablice gładkie wypolerowáne, fam BOG ná nich piíze przykázamie fwoie Záráz, 
Diliges Dominum Deum tuum. Te nayfpofobnieyfze do miłości Boga: Stare lá- 
ta podefzłe, fą to tablice, ále inż zarofle, zápilane charakterem marności, świa< 


- towości, iuž.ná nich nieróz czart piekielnym czernidłem zapifsł, złośc, nieprá: 


WOŚĆa 
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wość, grzechy; nie (3 (pofobne ták dobrze do prawa miłości: to (zezesliwe fegi 
ce, ktore zaraz zmłodu lie Ipoľóbi, y poddaie Duchowi Świętemu: ktory iaka 
Digitus paterne dextere zapiluie Diliges Dominum Deum Taun., Ná biąłey y 
śliczney kárcie co chce napifze ręka Bofka: śle kiedy to kárta iuż podftarzała» 
opiie fię tłuftości źiemfk'ey, zbibuleie , nie może bydź ipofobna do tego chará- 
kteru: Diliges Dominum Deum tuum. Z tąd y Krol Prorok naywięcey fobies 
tego (zczęscią win(zuie przed Bogiem Pľa/m 18. že z młodu zaraz zaczął fercę 
fwoie fpofobić do miłości prawa:  Adoleftentulu fum ego, © contersptus, juftifi- 
cationes tuas non fum oblitus. Bellarmin Kardynał ná te fłowa mowi: Ab infana 
žia elelius , A puero edotłus , ab adolefcentia afuetu, non potuit- oblivifii mandata- 
rum DEL. Jefzczego pielufzkami krepowáno, 4 BOG ferce iego iuż obowiezo« 
wał prawem miłości (woiéy, ztąd nie mogł zapomniec iey.  Jeremiafz Prorok nás 
uczaiąc fwoich, Treno: 3. tak ich upomina: |. Bonum èst Firo cum portaverit jka 
gam ab adolefcentia fua. | Chaldsy(ka wer[ya czyta: Bona est Viro fi docuerit 
animam fuam, ut portet jugum praeceptorum Domini A juventute ua. To (zczęśli» 
wy, ktory z młodu zaraz przyucza ferce do przykazań miłości Bofkiey. Już to 
niecychło tego wołu do jarzma przyuczać, co w.lata pofzedł, z młodu karku niech 
nachyla. Duch S: Pzoverb: 1t. mowi. Adolefiens juxta lam [fuam etiam cum 
Jenuerit, non recedet ab ea. A S. Job Cap: to. OJzejus implebuntur vitiis adoles 
Jientie ejus, © cum eo, in pulvere dormient. Święty zaś Hieronym. Difi- 
culter eraditur. , quod rudes animi perbiberunt. -Y tak obiaśnia: złoto od rdzy moe 
żefz w ogniu wyczyścić, śle wełny czarney nigdy do kandoru nie przywiedźiefż, 
fkorupa czego (ie nápiie, predzey ią ztłuczelz; niž wyczysciíz. Nie darmo Duch 
S. Jan malenka we trzech leciech dziecinę zaraz ná puftynig od domu oderwáf: 
bo jako mowi + Salvianus, Ut in tenerrimo corde efus, Divini amoris leges exaras 
re. Sam BOG mu byt nauczycielem, fám Duch S. pilat ná fercu lána prá- 
wo miłości Bofkiey. -Jakoż ile rázy P. BOG chciał y zamyślał prawo ` miłości 
fwoiey w (ercu ludzkim zapiľác, zawize młodość fobie obierat: Ták 1. Reg. z, 
Samuela młodego zaraz od pierfi do Kościoła wźioł fobie P. BOG y wyfławił go 
ha wzor wlzyftkim, y Prorokom y Jzraelitom w żarliwości w miłosci fwoiey. 
Tak Jud: 13. Samfona zaraz z młodu od winś, od wygod, od wlzyftkich źiem» 
fkich (makow oderwat, áby go w miłości, y mocy (woiey wydofkonáliť. — Nás 
wet lubo poganin Plato tego był zdania; Adolejcentium atas tenera, velut novels 
łe planta, fupernorum amore imbuenda. Y P. BOG to iefzcze rzetelniey poka» 
zał Exod: 29 Facies 6 Laminam auream, in gua [culpes opere celatoris Sanítum.s 
Domino. Salazar: Quid efl Santam Domino? nifi preceptum Divini amoris. Las 
mina recens, ut primum ex igne venit, excipit. Złotą tablica tylko co zognia 
oftygnie, zaraz na nicy ryfuie Bog prawo (więte miłości (woiey.. Powiada» 

i z Š Nice- 


Na Niedzielę Kwietną. <= SBE, 
Nicephorus Lib. 6. Oyciec do izkoły mtodžiuchnezo Syná wyprawił, Ledwo tima. 
byt godźirię, wraca (ie nazad: pyta Oyciec czemuż to tak predkoł iużeś fię to 
nauczył? odpowie tyn, iużem lie wizyftkiego nauczył, bo kochać Boga zca- 
łego ferca, z catey Dufzy, z čatcy mysli. Rzecze Oycica: A coż to ielt kochać 
Boga z całego lerca, Syn: [edno ferce, iednemu Bogu, tym go nad wfzyftkich lu= 
dzi, rzeczy, ftworzenia ważę, fzacuię, przenofzę. Oyciec, 4 mnie Synu iak 
kochafz? odpowie wiedz otym, že gdybysmi Qycze do Boga przefzkadzał, dziś 
bym od ciebie uciekł, y chocbysmi w progu zalłąpił, po tobie bym deptał. Oy-- 
ciec. A coż to kochać Boga z całey Duizy? Syn odpowie niemam nic drofz= 
fzego nád Dulzę y życie y zdrowie moie. Otoż gdyby tego dzis potrzeba było; 
dzis to wfzylłko hoynie, tože leię, dla Boga Pana mego. Spyta Oyciec, á coż to 
iet kochać Bogaz catey mysli? odpowie Syn. Nic nie myslic, nic nie pragnący 
tylko Bog, Abo dia Boga; (pyta iefzcze Oyciec. Coż to ieft kochać P. Bogas 
ze wfzyftkich fit? odpowie Syn. Gdyby midia Boga krew wylewác tyfigc rás 
zy, fły targac, tzeba gotowym dla miłości Boga mego. Rzecze ná koniec Oy- 
ciec 4 ktož cię toták prędko, y ták wyfokiecy madrosci nauczył? Syn: Tys mnie 
upominał, y nauczał znać Boga, 4 fzkoła mnie nauczyła tak kochać Boga. © 
ferce iakoś fzczęśliwe, iakos miłe Bogu, iakoś fpolobne do wytworney Niebie- 
fkiey madrosci? Młodosci ludzka nieramuyże grzechami Bogu drogi do fiebie, 


- gzyú ferce fpofobne do miłości Boga. 


KO ONE LY ZYTA 


Ty edžieíz, kockał P. Boga twego zcálego erca, coż to ieft 2 Y więc to“ 
il...  ieizcze ná to praw czykazania trzeba kochać Boga ? " Gdyby nás 
# prawa, y przykazaa B yoy 

|) ludzi cnota, y rozum zdrowy rządżł, nietrzebaby żadnego prawa” y: 
€ przykazania otym: A ktoż kiedy dawał przykazanie? na to: , koe 
chay Ge w piękney, y ozdobn y lzacie? Samá piękność fzaty rwie oko y fet 
ce choć dziecinne do fiebie  Uwaž człowiecze, żeby cię BOG zaraz od mlodo- 
Sci, y pierwizych lat twoich do miłosci Iwoiey pociągnął! toci pierwfzę dał 
przykazanie, Ziliver Dominum Deum tuara ex toto corde. Alecożtoiet? A 
ktož widał=dawać przykazanie na to; Jedz te potrawę fmaczną! - Sáma.e 
potrawa imakówitą, Imak y śppetyt ciągnie. Ktoż daie Przýkäzanie takoe 
memu:  kochay złoto „kto. przykózuie Matce :- kochay dziecie twoie £ 
famać to nátura do tego ferce makłania? A ná to, żeby Boga czło= 
wiek kochał, y więc trzeba przykazania? A chocby przykázania nie było, tee 

Q 


— dyśmy 


fir K 4A 2.4 NIE 

dyśmy winni kochać Boga! zarz za młodu zá to, źć ono nás przed wieki mye 
śl, on nás kochat, z miłości tworzył, odkupił. In charitate perpetua dilexi te; 
Mogt nás złe, niewdźięczne, uparte dzieci odrzucić na wieki; nie cdrzucił , y 
więc go nie kochac? tylko Až przykazaniem przycisnieni będziemy. Potym 
Coż to iet BOG?  Tedyna Piękności nie poięta slicznośc? niewymowná ozdoba! 
Patrz ná ftworzenia piękne, urodziwe, sliczne: Coż to iefł; kropla pięknosci £ 
BOG morze piękności: y więc tu trzeba przykazania kochay Boga ? Coż to 
iet BOG ? ledyná Dobroc! Ifłotna Dobroc, fłodkość wiekuifta ? Godnosť, 
Majeftór, (zezesliwosc náťza wiżyfika wiecžna? Patrz na fiworzone Dobrá: | rzy- 
fácio, Rodźicow, Dobrodziciow, mäízže ná to przykazanie kochsy ich? wizak 
ich bez żadnego przykazania kochalz, a na to żebys Boga iedyrą twoię Dobroć 
fzczęście kochał, wołaią: Diliges? Uwáž na koniec, abo Cztowiecze Chrze= 
ściańfki będźielz w niebie, czegoc życzę, y ty lię Ipodziewálz, abo nie kędźieiz ? 
leżeli nie bedžieíz [ uchoway cię Bože | toc Boga blužnic będzie'z, przynán.niey 
teráz uważ dobroć lego nád tobą, á kóchay go, zawezáľu nadgradzay mu to, 
czego nie będziefz mogł czynić na wicki. Kochay Boga całym życiem twoim, 
ieżeli go całą wiecznością kochac niebędzielz, abo icželi będźiefz na wieki w 
niebie, toć bedžieíz mufiał koniecznie kochać Boga twoiego. , Czemuż go tu nie 
mafz za wczaiu zacząc kochac. Czemuż zá młodu zaraz nie przyuczaiz lercas 
twego do tey lekcyi, BOG moy; miłośc moia, ktorą ci ná całą wieczność czytać 
_ y mowić trzeba będzie. Tá twoia icdyná , bez przefłanku , wiecznie trwáig. 
ca, bez uprzykrzenia, będzie zabawa, to (zczescie twoie, to błogofławieńftwo two. 
ie, że będziefz koniecznie widział, y kochał Bogá Pana twego; Czemuz tu zawcza- 
fu nie zaczniefz tego fzczęscia twofego? O {crea ludzkie! iako do wis BOG 
mie ma fzczęścia? czemuż fię ták opieracie, czemuż fię zaráz z młodu niefpofo- 
bicie do miłości Boga wa(zego. Czegobys w Niebie żałował, Rozumiem», 
że tego, co opłakiwał Auguftyn S. Sero re amavi pulchritudo, tam antigua, t$ 
fam nová. Sero te amavi. O iedyná piękności, nieltworzoná, niewypowiedžia+ 

mó, przedwieczna, tak nowá, nie wiďaná, slicznošci Boże moy? Czemus 
żem cię ták nierychło poznał, ták nie rychło kochać począł! Trzeba 
było zaráz tylkoś mnie ftworzył? Nieczyniłem. Trzeża było zaraz 
tylkom co do rozumu przyízedi: nieczyniłem, y owfzem wzgate 
dziłem. JEZU na Krzyżu rofpięty, krwią twoją náyswiet- 
fzą zapifz w fercach nafzych, miłośc twoię; uczyń ferce nie © * 
(ze fpofobne, żebyśmy tu zacząwfzy, przez całą wig- 
„czność Ciebie Boga y Pana 
mafzego kochali, ZA 
= AN o 
ZO sA / RAZA- 
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NAWIELKI CZWARTEK: 


Capit layare pedes difiipulorum , Domine Tu mibi lava pedes ? Tan: 13. 


E Lugo fię umawłał, y tárgowát z Panem Jezuľem Piotr S. niżeli go da 
nog (woich przypuścił. Záś gdy przyfzedł Pan z wodą do Judafzą, 
zaraz bez dyiputy bez żadnego zádumienia, przypuścił Pana: Coż tes 
go za rácya ? SS. Doktorowie mowią tak: Judaíz przypušcií Pá- 
nå Jezufi do nog z wadą, á diabła przypuścił zogniem do ferca: Myi ty mniew 
nogi iako chcefz : poftaremu iá com zamyślił uczynię, zażyię ná ciebie tychże 
nog, ktore mi umywafz. A S. Chryzoftom mowi, że wfzyfcy inni SS. Ucznio- 
wie tzśmi fię zalali: gdy widzieli Paná wego, á on fię do nog im rzuca. Tem 
zaś zdrayca, tak miał Dulzę y ferce záprzgtnione chciwości ogniem, že nic nie 
uważał, nie myslił: co Pan czyni, śle wizyftek był w tym, iakofwoie zamyfły 
„wypełnic. Przy tey oftatniey wieczerzy dwoiako fię upokorzył Pan JEZUS: 
BOG nalz, Krol chwały. Pierwizy, Gdy Judafzowi|zdraycy (wemu nogi umy 
wál, á podobno y ucałował, Dugi. -Gdy mu z rąk twoich Ciało (woie podał. 
Profzę ofadácielz , ktore tu upokorzenie Jezuf Pana było cigizize, y zelżywizef 
Ia mowie, że to drugie: ytego dzis dowodźie będę: Ze to ieft wielkie y zel- 
žywosci pełne upokorzenie Jezula, gdy do takiey dufzy idzie, w ktorey pożye 
tkowác nie może. dd M. D- G. z 


Rez wfzyftkie láta (woie P. JEZUS táiť fię z tg Tátemnica náyswictízego 

Ciąta (wego. Tráfito ię raz Joam: 6. że P. JEZUS namienił coś przed 

żydami: Pani quem ego dabo, caromea efi, pro mundi falute, y przys, 

dał: Jeżeli ciała mego pożywać nie będziecie, nie będziecie mieli žye 

čia w fobie : Ták to obefzło wizyltkich, poczęli zaráz dyfputować, roztrzalňc: 
Lizigabant ergo, quomoda nobis potefi dare carnem fuam ad manducandum, Y ief 
to rzecz dziwna Ë. BOG naprzykład temu kwiatkowi , temu drzewku, przywiąs 
zał moc leczyć oczy, tey perle przywiązał Bog; żeby ferce ožywialá, krew 
czyściłś: Temu robaczkówi, tey rybie, temu źlogku; Śc6, Ludzie to doznają, > | 
©. isko . 


isę K ASZ-4:N>I E 

iako (ie to dzieje, 4 przecie oni nie dytzkurują o tym, śle gdy idzie o zdrowie, 
fpuizczaią [ic na medyka« Zas wrzeczy do Duízy.: Tenże Bog mowi: To iei 
„Ciało moie, tak chcę y w tey Taiemnicy iá (im zamykam dźielne zycie zdrowie: 
Ey trzebń o tym dy'putowac: Quomodo poteft dare! trzeba nie wierzyć. Y 
coż to ieft dla Boga ! To to P. BUG może do kwiatka, do ziela, do liscia, przy» 
wiążac dzielňose zdrowia, 4 tego niemoże! -Gdy z wody uczynił wino: ża- 
den nie dyfputowśł, wfzyicy pili.“ Gdy z wina, z chleba czyni tę nayświętlze» 
Taiemnicę. Trzeba dyfputować: Quomodo. Tast tedy P. JEZUS tę drogą nie- 
ofzacówaną perłę nayswietízg: przed: temi wieprzami, dopiero pridie quam pate» 
#ežur: przed lamą śmiercią, iuż ią też cale otworzył, wynurzyť Taiemnicę náv» 
świętizego ciała iwego: co to tu zarAcya ? Mowi S. Thomafz, że P; Jezus ftá- 
mowiąc naysw: Ssktament tež miał Intencyg,ktorá byłś y smierci, męki iego ná krzys 
zu: Arktoryż był koniec męki, y śmierci lezufa? S. lan mowi: lm borap= 
paruit Filius DEI, ar diffoluat opera Diaboli. Y S. Paweł : ut defiruat corpus pece 
cati; A ultra nan ferviamns peccato: Tako to tak bydź mul, bo ieżeli inne Så- 
krameńta tę dzielność maig: dopieroż nayswietíza Taiemnica Ciała Pańfktego, © 
ktotey wyráznie mowi P Jezus: Oai manducat me, © ipfe winet propter mes. 
_Pomysleież fobie , ‘Chory: bardzo niebefpiecznie: wypiiec cn lekśeftwo z ręki Męe 
— dyka, śle na złość, y wzgardę; y upokorzenie lekarza Dobrodzieia (wego, zaraz 
truciznę: piie po iekarftwie , przez co gubi wfzyftkę moc; y dzielność lekarftwa_: 
Ic rozumiem; že fig rak fzalony pacyent nie trafi, dle w zględem Jezúlá, 4 zaż 
fię to nie dziecie»  Mafz takich: coz Judafzem ná wielką w zgatdę y zelżyweo 
upokorzenie. Jezufa, takim go: fercem przyimnią; że w nim požytkowác pie mo» 
że. Zebyśmy ten punkt zbawienny iasniey przeniknąć mogli. Uważmy:pro= 
fzę to co S. Avgufiya mowi, Wibi $:. guef: 66. Duo funt que ad poteandunws 
nos follicitáňt, natura © babiin, qua duo conjunta fimul fariunt robustifimam cons 
cupiftentiam. Teden ogień zły, ale gdy drugi przyftąpi cięfzfzy.? Tedna truci= 
zna zlá: gdy drugą doladzifz, gorzey. Natura przez grzech Ráyíki zepľowána: 
to jeden ogień, to iedna trucizna! Nałog grzechow śktualnych nabyty, to drugi 
ógień; to druga trucizna: Niechże fię razem znidą. Trżeba wody wielkicy ná 
ugafzenie, trzeba lekárftwá árcydzielnego ní uleczenie. “  Goż czyni kochany 
Jezus, mowi S. Auguftyn: Penit magnus de Cala Medicm: quia magnus jacebar 
iw term agrotur , y: pominąwfzy wlzyftkie inne recepty, fam fiebie iako życie» 
prawdziwe, życie Bofkie zamknął w Taiemnicy náyswietlzey, suczynił to tą is 
tencyą Jezus; mowi S. Grzegorz Nifleňíki: Salutare medicamentum prauas noa 
| firi corports: Zffettšones corrigens. Zbawienne lekárftwo w tey nayswietízey Tále: 
mnicy zamknął żeby złe y znatury, y znółogow fkłonności wypędził. Ták iá 
fóbie tę rzecz uważam: znalazł fię temi czały ieden, dowcipny Medyk, ktory œ 

R : — roznych: 


a r TE c A TY SA Da 


Na spieľké Czwórteks” P 
srożnych irgredyencyi Male zrobiwizy, z tey ħ ally kubek lekáriki: wyrobił: Pa. 
cui fanitatis: wtym kubku namoczone wino lekárftwem ieftuniwerlaloymna wizy- 
fikie pacoxyzmy według dytpozycyi chorego; iako go rátowác trzeba, rak mu fiużyć 
będzie, czy nipoty, czy innym Ípolobem. Cos podobnego wymysliła Mądrcsć 
WZcielonń P JEZUS Krew fwoię. -y nayświęt(ze Ciało dale, aby zeplowáng pátu- 
tę nafzę uleczył, ukrzepił. -Mowi S. Ambroży:  „utzdoram falta ef caro; que 


„stat venenum peccati Spytá kto, dákimže to fpofobem fię dzieie: Theolego- 
f Py P € A 


wie z S Thomaízem ták uczą, że fe to dzieie dwoiako: Pierwfza. Gdy Parts 
JEZUS iafkę, y miłość Boga wprowádza do Dufzy przez /powiedź oczyfzczoney: 
tym limym wypędza, y puie złe fkłonności natury, mowi S. Auguftyn: Aúgme» 
tum charitatis efi diminutio cupiditatis. -Im częsciey, im więcey ognia Bofkiego 
z Jezuľem przybywá, tym bardžiey ogień pożądliwości, natury, gaśnie, tępicie >. 
Potym dzicie fi to, że P. Jezus przez nayświętlzą Taiemnice Ciatá iwego umarzś, 
gali, tłumi w ciele nafzym ognie pożądliwości; Sedat in nobis favientém em. 
brorum legem, żeby fig Dufza nie rządziła impetem fkłonnością z tey natury, ale 


rozumem;'wiarą, prawem; y łafką Bożą. Tak własnie fię to dżieie W nás przy 


taiemnicy nsyświętfzego Ciała Jezufowego, iako z ową niewiaftą chorą, 6 ktorey 


«macie w Ewóngelyi: > Mawiła fama w fobie, ieżeli [ie dotkne kraiu fzaty Jezufa, 


zdrowa będę, y tak fię falo, 4 jeżeli fzatą tyle mogła, coż dopiero Ciało Jezúfo- 
we, toć to fprawuie w nas, Že tłumi, gali, wytępia zie fkłonności. Tak fie to 
dzieje, jak zowym coprzy fadzawce filoe leżał trzydzieści osm lat chory: widział, 
že inni ckodząy on fię rufżyc nie może; inni fię ciefzą onięczy, inni robią, on 
ręką rulzyć nie może. -Przy ízedłdo niego Jezus,. tylko fowo: rzekł: Sørge; pot= 
wie fię y poznać fig nie może. : S a= 


Toc to iet co nápäľáno jet; Pfalm 67. Pluviam voluntariam fegrega: 
bis bereditari tte, € infrmata est tu vero perfecifli cam.  Náyswiste 
fze Ciało Jezufowe! To iet dobrowolny defzcz y roľá, umyślnie 

p wydzieloną na to, že nás wydofkonala, ożywia, pesfeci#t eam. Manna 

iók defz zNieba, Ale son voluntaria, 245 nayświętlze Ciało woluntaria ! oblato 

-guia tpfe voluit. : Mowi S. Auguftyn: widziałeś człowieka przedtym przepaść pi- 

iańftwa; A teraz ozdoba trzezwoścj, znałeś człowieką w błocie lubieżności zato» 

pionego, á teraz czyfty, wftrzemieżliwy, przedtym był niewolnik ftworzeniau | 

y marności, teraz całym fercem w Stworcy Bogu zatopiony? Komuż oñ to po- 

winien. Ten to defzcz nayświętfze Ciało P. ugali w nim ogień $piekielny. 

Pięknie to obiaśnia S. Auguftyn, ktory te flowa Prorockie: Inumóra Tua vwemue 

czytaiąc mowi: Tak iako gorącym upałem zemdlony podrożny p prm. 

> ©. Sy 


KAZANIE 
gdy drzewá y cienia dopadnie: y chłodu/ odethnie, ożyle, y rzuci fe pod cień 
ožywiaigcy: Tak iako'Pilmo S. mowi o Elialzu kroieciż fe fub umbra Janiperi 
Elim. Przydaie fłodkie fłowa S. Ambroży: Ciało twoie nayswietíze JEZU cie- 
niem iet; ktory nalze gwałtowne upały, ognie; pożądliwości gafi, tłumi, y.tem- 
peruie, ozywia nás, życiem twoim Bofkim świętym. In #mbra tua prvemu. Te 
tedy prawdę y z Pilma S,y z 85. Doktorow.ugrustowawizy, że P. JEZUS dźe 
iąc nam  Taiemnicę nayświętlzego Ciała (wego: ma ie intencyg, żeby (ktonno- 
ści natury złe zepiui, 4.dobre wlał, żeby ognie namiętności, pallyi. požadliwo« 
ści zgaliť, 4 ogień miłosci Boga, świa:ło znaiomości rzeczy Bofkich w prowź= 
dziť,  Sądzcietz teraz iako JE Z LIS iet upokórzony, wynitzczony w tych fer< 
cách, y Dufzach, ktorzy tę iego intencyg pluią. A czynią to w ten czas kiedy 
maturę fwoię dosć złą z iftoty (woiey zeplowáney, 4 oni ią nałogami iefzcze got» 
fzemí naklaniaią, wiążą do ziego. -Náprzyklad Judaíz z natury chciwy, łakomiec; 
4 iefzcze z żydami fię uftawicznie wdawá, á iefzcze worki, trzoly nafi, o tym 
«myśli, zkąd, iako, Pana zdradzić. Coż w takim fercu Jezuľowe ciało za poży» 
tek uczynić mogło? left znatury do Jubiežnosci (kłonny, 4 ielzczę co dzień 
grzechami nałog gruntuie, wzwyczaia! O iako ci Jezufa pokorza, y wlzyfike 
dego dzielnosť wynifzczaią. Coż fobie ná to pomyslič winni ci Chrzesciánie, 
“ktorzy to lekárftwo z rąk Jezufá biorą, á przecie fak leżą, tak leżą w złych ná- 
łogach ? Choć fię co troche ná czas porwie, głowę podniefie, to znowu upadnie: 
Mowi do nich S. Paweł: Ideo inter vos multi infrmi, S dormiunt, multi, Coż 
to za racyś S. Apoftole? Non dijudicané Corpus Domini. Gdym ia te owh A= 
"poftolfkie czytał: takem myslil: ftoi przed chorym fzklenica wody zimney , nia 
on fię mic wzdryga, y owlzem pragnie, profi, fám fię rwie do wody, | Przy» 
no(zą mu naczynie z lekarftwem; až on zadrzy, oczy odwraca. Coż to zá rá» 
'eya, bo dijudicat, ma rozeznanie, že to woda, á to lekarftwo, ktore zprzykrością 
bedžie wnętrzności fzarpało, złe humory wypędzało. Tož fię dziele tu przy 
tey Taiemnicy :  Niechcą nie ktorzy tego rozeznania przyłożyć: mon dijudicant 
Corpus Domini, bo wiedzą; że to dzielne lekarftwo; Ze trzeba (erce oderwać od 
tego, y odtego, ze. Moy.Boże, gdyby był Judafz wźżiąwfzy Ciało Paňíkie 
z rąk Jezulá wfzedł w lerce (woie, gdyby był uważnie rozeznał , rozadzií, co ` 
On to pożywał: czego by w nim nie (prawił Jezus: ále.on iak profty, chleb pot- 
“kaat, y potym diabła, poft buccelar introivit in enm fatanac, O iakie wynilzcze» 
mie, upokorzenie Jezulá! 
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KON 


Na wielki Czwdrtek, a 
SON KEY ZA 


Toć to ieft: czego ia fię naywięcey lekám! Rzecze mi BOG moy 

JEZUS! Mądrosć moja wymysł ła fpofob tak dżielny, żebym cię rá« 

tował, tys oto niedbał, tystym wzgardził! W fzechmoconsc moia wy= 

= nalazła ipofob tak mocny, żebym cię pociągnąt do fiebie, y uliebie 2 
zámieniť, tys temu przelzkádzať. Eliafza karnit kruk, Ańioł, á ciebie ia (fám. 
BOG życiem moim. Dobroč moia zniewoliła mnie, żem fię dia ciebie utaił, 
zan knąi w tey Taiemnicy, żebym ia fam przez fiebie; iakcm cię ftworzył, zbá- 
wit, tak y czywił? á tys to życie zawfze wfobie morzył/ Y coż ia odpowiem 
tobie, o iedyna Dobroci, Mądrości/ Dźielności, o życie moie Chryfłe [EZU? 
Dates Pogańlfiwu, y wfzyftkim narodom, ktorży cię nie zuńią ziemfki€ te dobrá» 
żeby niemi żyli! Mnieš tobie wydźielił od nich, y do (wege (totu przypuścił, 
gdzie mnie lam zdobroci (woiey niepoiętey fam fobą kármiíz, á ia nędzny grzea 
fenik: tak niedbale, tak nieczuło, ztakim nierozeznaniem z nieroziadzeniem» 
to czynię: BOG mnie fám fobą karmi! Czemuż ia Bogiem, y w Bogu nie żyię, 
BOG mnie fam życiem fwoim ożywia! Czemuż ia na Duzy umieram, tak czes 
fo? Ah! Synu Boki? gdybys te łafki czynił innym, iaboty cię zá to kocha- 
b! jakoby cię znali: Iá nędzny grzefznik takąc nicwdziecznością oddáie. Pa- 
wiedz mi nieczuła w zbawieniu twoim Dulzą moia? Ná coty żyiefz? ježelš 
tylko ná to żeby fię dla utrzymánia Ciebie Ciało taczyło, rozpyckało, rofkofza« 
mi bawiło?  Wiefz, že to życie zapewne (koňczyc fię mufi? Teft inne życiem 
trwałę, ftateczne, Bokkie ktore powinna wyfłac z Ciała Jezufowego. Coż tedy 


'toieft, žety tako ciało y życie to krorkie dbafż, o to ciało, ktore w groy., y 
 gobaćtwo, yw ropę poydzie? A 6 to zdrowie y życie niedbá[z, krorym żyć maíz 


całą wieczność! Ah Synu Bofki! day nim te twoie Swigte Intencye przeni- 
knąc czego po naschcefz, gdy do nas pod olobatri Chleba utaiony idziefz. Rád- 
bym ci dziś nógredził owe zelżywą Judafza pierwizą kommunią, y upokorzenie 
twoie; że cię rózem w 'ercu iwo'm z czarter pomieścił: Ale iakcż ci to nad- 
grodzę? Ty mnie fém naucz Jezu: Wiary, Nadziei, Miłości, żalu, głębokicy, 
po kory. Wdziędzczności powinncy : A naywiecey mnie, y oswieč tego iske. 


mam tobą życ: ná ziemi, żebym żył toką y życiem twoim ná wieki, Anien, 
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Comrzendat autem ebrritatem feam DEUS in nobis, quoniam cum ad huc peccatores 
gljemusy fecunánm tempu, Clrijius pro nobis mortum es. 8. kauls 
x ad Romano. c. 5. 


Akże wy tež fobie dźis w fercach wafzych ftawiacie,. wyrážacie niezmierną 
cu miłosć JEZUSA Boga nálzego , cierpiącego, umierńiącego +... Jle co da 
mnie pależy; iá go lobie wyrazam: ná fundamencie flow Pawła S. tak iako 
* owego Krola, ktory dla (wego Przyiaciela chcąc affekt y miłość pokázať, naprzod 
oddat mu w moc Kroleftwo, ze wizyftkim, potym oddał mu fiebiem 
naofłatek oddał mu prawo, wolnośc,y władzą; ná życię, na fławę, ná wfzys 
śtkie Dobrá. Coż byłże taki pržyiaciel kiedy? w ktorym kráju! Coż fłyfzałże 
kto onim?  czytałże kto o takim Dobrodzieiu? Ah; niech tyfiąc światow tá« 
kich będzie, nie malz, y nie będzie nigdy ! tylko ten iedyny Pan. y BOG moy 
JEZUS? Omnia fubjecifli fub pedibus ejus Wizytek swiat ze wfzyftkiemi 
dobrami rzucił pod nogi człowiekowi: Ah! dla Boga nazbyt?  Ey nie nazbyt» 
"mato to na Jezuľá +O©ddaie fiebie ze wlzyltkim! cokolwiek w fobie miał Pieknos 
ści, Madrosci, ZAcności, Mocy, dzielności. Ah! nazbyt, y to małe na zbytku» 
"iącą miłość Jezuľa ! Dał moc, wolność, władzą ná życie, zdrowie, 'fławę, y 
wfzyltkie Dobra (woje: Hác ef bora vefira, 8 poteftas tenebrarum: "Ah zbys 
tku: w hoyności; y miłości Pana moiego? Czytamy że Dawida Jonathas kochał 
wielce; y wizyfika była exageracya miłości! że Jonathas fiebie z (zat odarł, A Dae 
wida oblekt: Coż ieft tylko cicń: Dawid z Jonáthą Pan moy, y BOG moy 
Jezus! y. z fzat,y z Ciała, y z ławy! Odarty dla kogo?" gdyby dla Dawie 
cda Soale «um adhuc peccátovej efommt NU ten czasy dla-tych, ktorzy grzelzyii! 
Uwážcie głebiey. - Ziedney (tony otworzcie Pilmo S, 4 zdrugiey ftrony ftá wcieiz 
fobie Jezulá cierpiącego, konfrontuycielz Pilmo y.Jezuľá L Otoz to ieft, Zoguee 
bantur deexcejju, Zbytek miłosci!. Orož to ieft: Cum diiexifet fuos ush ad fi- 
nem dilexit eos. Otož to ieft, Mea honorati Junt amici tui DEUS. Zeby czlo- 
wiek wyizedł na ftopień tafki. JEZUS ž.trgcony ze wlzyftkiey (woiey zacnošci s “ 
ARAS i WES ; -y zdee 


NA wielki Piątek. LIE 
y zdeptány iek, pokopány left! Zeby człowiek žrániony do pietwfzego wigoru, 
y zdrowia przyfzedł: JEZUS zraniony od ftop, śż do głowy. Zeby człowiek 
umorzony, ożył Bogu, JEZUS, między Lotry umarł. A nie iefiże to Nimi! 
Zbytkuiąca miłość Jezuľa? Stańmy tu ná tym: Nie mogę ia wam dzis żadną 
miarą bacdziey zranię ferca, y rozrewnić płaczu, iako gdy wam fłowa S. Pawta 
głebicy rozważę: gdy wam zbytkuiącą miłość Jezula Pana wytłumaczę: Ze- 
bym zaś znależytym pożytkiem ten miłości Jezulowey zbytek wyrśżił: Mowic 
będę w ten Ípoľob, w pierwífzey Części» Pan Jezus cierpiał to, y tyle, ile byt 
fiigdy niepowinien cierpieć: w drugiey Części P. Jezus cierpiał, y umierśł zaw 
tych, zá ktorych był nie powinien. Tec to fa dwie Części. nie tak Kázaniá me- 
go, iáko ráczey Chrześciańkiey Medytacyi. Duchu Przenśyświętlzy, ktoryś nas 
tu zgromadźił: Ogniem twoim ferca, 4 oczy nafze wodą łez pokutnych ożywa 
ád M. D G, * 


6 Zo hs PIERWS ZA 


P. JEZUS cierpia? to, y tyle, czego, y ile był nigdy mie powinien, 


U to bydź zbytkuiąca miłość w fercu: kiedy kto dla kogo czyni, $ 
cierpi, czego niepowinien. W Hiftoryi o Krucyśtach rzecz taką czy« 
timy. _ Woyfka Chrześciańfkie na odebránie Jerozolymy, iadą przez “ 

So "  puftynia: 4 tu fychac cięlzko ięczącego Lwá: znóć było , že gwált 

cierpi:  Odwážyt ie ieden Goffred (zlachcic, y. Kawaler Fráncuíki, že fię oder 

wół od woyfká, przedžierá fię przez drzewá, ciernie, głogi, zapocony, nápadá, á 

tu Lwa Wąż niefłychaney wielkości ściinąwfzy duli. Uderzy mieczem wężam 

tak delikatnym cięciem, że wąż rozcięty, Lew wolny. Befłya widząc miłosć Do= > 
brodźieia (wego, że to dla niego uczynił, czego był nigdy niepowinien, iuż go 
nie odftąpiłwięcey y znim ná morze [ie puścił, wytrącony zokretu, zatonął. Coż 
to był człowięk: wężem piekielnym otoczony ścisniony: grzechow iadowitoscią 
zarážony ięczał. Syn Bofki Jezus: naydzielnieyfzy mocarz oderwát fię od Woy- 
fka milionow Aniełow : przedzierá (ie przez wízyftkie zaftepy: krwńwo zapo< 
cony, zraniony, - cierniem zkáleczony , zelżywym Drzewem iako łotr obciążony; 
na wfzyftkich dobrach znifzczony, y oftrym Boftwa (wego utaionego mieczem. - 
tak delikatnie uderzył , że wąż fadowity zginął, 4 Lew rozumny, człowiek wol- 

ny zoftál? Ale żywizym to ftylem wyraza P. Jezus, przez Proroka Pľal: 68. 

Qae non tapui tunc cxfoluebam, Czegom nie winien, czegom byl nie iko > 

wys» 
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wydarł, śle Ani Gę dôtknaľ, muliatem wypłśeic. ` Coż to takiego kochałący nás 
zbytecznie Jezu: Człowiek pyfzny; odwazny, śmiały iako Lew, wydarł Bos 
gu chwałę, Jezu-ftates g Robaczkicm, ztarty, pokopany, zdeptany, negami bee 
zbožných.  ttritiu efi propter [selén noslra. Człowiek wizyftkie drogi Ciała. 
fwego zeplowát | -A ty Jzzu/ wizyftkie ciało niewinne dałeś zranić , polzar- 
pać, zkałeczyć ; Człowiek nioczym niemyślił, tylko iako naydowcipnicy Bogá 
obrazić ,. Ná to fobie dowcip oftrzył, na to ruzum Glił, > Uciebie Nayświęt- 
fza Jezu glowá cierniem, y głogiem ofirym zkaleczona J. Tak żeś nie miał 
gdzie, tylko ná famych bolešciach głowy (ktonič. Człowiek byt lotny ná zde« 
ptanie praw Bofkich, tegoż dnia; ktorego ftworzony ie, neg zażył ná to, żeby 
adfłąpii Boga; Ah! ikos tego przypiacił Jazu / gdy ci nayswiętlze nogi twoie 
- tspým żelazem rozdarto, do drzewa „przybita. "Ah! widzę iako zbytkuie miłość 
twoja Jezu! Boś ty tego nigdy czynić nie powihien/ Czy to przyftato na olbs 
bę twoię Bolkg? Niech by byť każdy zá fiebie dzwigał ciężar wiekuigcych ká« 
towni. A wcoż poydžie wyrok y prawo twoie! Julim non portabii iniquitatem 
Parse: Otož ty Synu Bofki Znofiť, dla miłości zbytkującey ku fam czegoś był 
gnigdy nie powinien? Człowieczecoż ty ná tomowiíz? Staw fobie ziedney fłrony 
ezusá, tak iako go tobie maluie Pifmo S. cale, że wfżyftkiego odartego, ztar= 
tego, znifzczonego: 4 zdfugiey trony. przypomnii fobie to, co częfto mawiafz: 
A iam tego czynić niepowinien, Oto wgnoiu, w oftátniey nędzy leży ubogi 
uędzarz, awnim Chryftus! trzebaby co uczynic: puścić fię zá Jezulem/ nie 
trzebá tutracić zdrowia, rónić tialá, Sławy gubić, Ty mowilz: fto co do 
maie? A ia tego czynić niepowinien?  Dźiwnó to rzecz, wieíZ co czyniíz 
dla tych, któcymes nie niepowinien: A Chryftus byłże powiňien? Oto w wię: 
Żieniu niewinny podobno gniie, 4 chocby winny! podžieno zapłać, 4bo przyná- 
mniey záplacz nád nędzą bliźniego, wyproś, uczyń co! A Chryftus byłże powi- 
niet dla ciebie? Aleto czynili drudzy, że nie tylko fortunę, ale y Debie cale 
fožyli. Ty mowifz,. żeś niepowinien? -A patrz ieno ná co ty y fortunę, y zdro= 
wie łożyfz'7 « Oto woła cię Jezus za fobą, na życie dofkemalfze ,. woła cię zee 
byś ieżeli niesświat, przynamniey te.nałogi, te afekty, Śtc: porzucił. Ty mo- 
wilz, iam tego cżynić niepowinien ? A Chryftus czy był powinien? Ah! ieft 
tw materyacy płaczu, y łezckrwawych, y nad tą niewdziecznością nafzą, y nad 
zbytkwiącą miłością Jezusa WY mityż Boże! Jezus dla mnie powinien fię (mucic, 
ia mowię, żem niepowinien płakac?  Y miłyż Bože? Jezus dla mnie powiničn 
bydź zrantonyan, zdeptátym, żeplawnym, od'wfzyfłkich odrzuconym, lá mowię 
żem dla Ježula? nie niepowinien, Ah! zaciętości, Ah! niewdzieczności. Lew 
dla (wego Dobrodžicia w morzu tonie b 14 dla Jezusa moiego: nic czynić niepo» 
wisien 2  Aht fprośńy lutrze: czegoś ty nafiał po świecie, dákiš lad rozrzucii? 

s ZR Jezus 


NA twielęż Pigtek © 174 
Jezus 24 nás wľzyftko wyplácii, do nás iuż nie nie należy; my lož nie niepowi- 
mi. Idžmyž głebiey w to morze niezbroczoney, y zbytnie wylewálacey frę mi» 
łości Jezulá. Wielka y zbytkuigca miłość twola Jezu, žes cierpiał to, czegoś 
był nigdy cierpieć niepowinien. Ale daymyż, żeś y powinien był cierpieć „ dla 
tego, žetá była wola Oyca Przedwiecznego, y żeś fię podiął wypełnić ten De» 
kret: Oblatus efl, quia ipfe voluit, Aleś tyle cierpieć nie powinien W caley me: 
ce Jezusa] Pána nie mogę ia poiąc, dziwnie wielkiey y zbytnicy iego miłości, ale 
ofobliwiey w tym punkcie: Sędzia Piłat widział oczywiltą niewinność JEzufa; 
był przekonany na rozumie tak, że publicznie rzekł: Ego nullam. in eo caufam 
invenio.  Rulzyto go tedy miłofierdzie, chciał wybawić Paná. Patrzciefz, iaka 
okrutnych fpofobów zažywá teh miłofierny Sędźia.  Polyła go do Heroda: pocož? 
Ježelis uznał, że niewinny , więc go uczyń wolnym? . Ah! moy Bože, láka. 
torożnica: Poznać Jezusá y kochac go! Oto uznał niewinnošc iego Piłat, á przecie mu 
fię nie pokłónił, iáká to rožnica? Znóć y kochać Boga! Czarci znaią; y wierzą; 
ale go blužňia! Taka: to rożnica znać, ykochać Boga! Oto go wfzyftkie ftworzes 
* nia znája, bo go fłuchaią, Słońce fię cmi, źiemia trzęfie, fkały twą, ale go kos 
chać nie mogą: Coż ty na to Chrzešciáninie? znafz Chryftuľa, bos od niego 
Chrześcianiu; kochažže Jezusá? Gdybyś kochał, dzisby ci (ie od żalu rwato 
ferce! Patrz iako żałuie Judalz, gdy poznał co to za Dobroč zdradził ? Patrz 
co czyni Piotr, dze. Pofyłś Piłat Jezusa do H*roda, áles niewinnego uznał? 
śle ty wiefz, co to iet Herod? pewnie iako pylzny nie będzie inaczey traktował 
Jezusa, tylko iako wízyľcy żydzi: Tak fię ftało, Herod Pana tak madrego wy- 
5 niał, iako głupiego wytracit: Ah rozumy ludzkie! BOG wcielony, tofou was 
głupftwo ? 4 wżdycto ten ktoregoscie we dwánaftu leciech madrosci poiąć nie 
mogli: A wżdyć to ten, © ktorym mowiliscie; Nunquam- fic locatus efi bomo: 
Otož malz miłofierdźie Piłata Sędziego, iak fię pięknie przyfłużyło Panu? Profzę 
czy pretendówali tego żydzi u Sędziego? nigdy. Chce znowu Sędzia ratować 
Jezus , patrzcieíž co czyni okrutny tea Dobrodźi<y; dał go Zołnierftwu ná biczo« 
wánié, na cierajową koronę: dopuścił hultstom, czynie znim co chcą, śle 
niewinny? O bezbožná łafkawości? Czynili tedy káci z Jezusem to, co im zás 
żartosć fwywola piekielna podała, czynili znim iako zoftátnim Hultaiem, czy< 
nili znim tak, iako ztym, ktory życia nie godzien, ktory żadnego tefpektu nie 
godzien, czynili z Jezusa iako z tym, zá ktorego fię nikt uiąć y mścić, y mo« 
wić nie będzie! "Malo m tym profzę ia wás glebiey uwśżcie: Nie dolyč, że» 
ten okrutny Dobrodzicy, Jezusa naraził na (zyderítwo, ná rany, śle go w oczach 
wízyftk ch razem ftawił z Barabafzem: y porownát Jezusa Z łotrem! O iuż tež 
tu oftatnie dopełnienie okrutnego mitofierdzia — Profiliž go o to żydźi, preténdo« 
wállž oni tego: Oni tylko wołali, Cracifige, Y tota iek co ia mowię, że Jezus 
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cietpiał tyle, ile był nie powinien bo tyle ile fami żydzi nie myslili? y nie ieftże 
to zcytkowac w miłosci? = Jeżeli fię podiąt cierpiec; to było do.yć ni tym, 
czego fami tylko żydzi chcieli, ale dác wymyslac y paftwić lię nad iobą pogáňe 
ftwu ; nie ieftżeto zbytek %  Teżeli było trz:ba koniecznie bydź biczowanym? 
dość było wedle prawa plag 40. Oto Paweł zawełół Civi Romanus fumus gdy coś , 
więcey nad czterdzieści plag dano, tu kilka tyfięcy ran smiertelnych odniesc, 4 
nie feftże to zbytek? leżeli było koniecznie potrzeba fzyderfkiey korony to było 
4bo z proftego chroftu, fozy, trzciny, śle 2 głogu, y čiernia, 4ż do mozgu prze» 
nikaiącego” á nie ieftże to zbytek? Jezeli było koniecznie umrzec na krzyżu! 
za coż go było famemu (obie dzwigać, oto iuż omdlaie fiły, Ciało zránicne, żys 
ły ztargáne, fęce zmotdowáfie, obwifły? A nie.eltże to zbytek? Jeżeli było trze- 
ba umierać, zá coż jelzcze wołąc sírio: Gož to iefi? ieft to, dać okázyg dal- 
{zego fzyderftwa, iefi to przypominacy żeby cie žolci4, cdem połono ? A nie» 
ieftże to zbytek miłości twoieył Ah mnie nedznemu Grzelznikowi: iakoż ia to 
wymowię!  Mogles kropelką, wylałes morze? O! iedyna Dobroci? O! zby- 
tkuiąca miłości! - [Ežu moy powiedz mi co ná to? Mowi [rzus* Dośc było kro» 
pli krwi ná ubłaganie Oyca , dosć było iedney kropli potu mego, ná zalanie pie« 
kła, ná zgładzenie wlzyftkich gržéchow, dośc było iedney *rany, ná nafycenie 
zazartych nieprzyiacioł moich: Dosť było kropli łez moich na fkrufzenie opoki, 
Ale nie dofyć ná to, zebym ferca wáfze dotknął, żebym wás przekonał, żebymu 
wás porulzył do powinney rekognicyi, wdźięczności, miłości, pokuty. Oto jas 
nie krople kewi, ale morze wylał, a ty nieczyfty Iprośniku nic“ ná to niedbafz? 
Oto ja Avy fek zraniony, 4 ty fię w ciele kochaíz: "o mnie niedba(z? Onie- 
czułości, o zawźiętości kamienna ferc náfzych?  Słuchay co mowi BOG twoy 
zraniony, zkaleczony +: Quid debui ultra facere, © non feci} Pokáž Bogu ie- 
żeli też iuż miał wiecey co uczynić dla ciebie? Zeby cię zbawił? Mowifz ty 
częfto w fercu twoim! Niepowinienem wiecy nic, tylko co prawo, co BOG ká- 
że: Ah! gdyby y to zupelnie, 4-BOG twoy powinienże był dla ciebie tyle? Mos 

wifz mam:ci ia natchnienie; śle dosc na mnie, że ia fiç prawem rządzę, 

4 BOG twoy. tyle cierpiał, co tylko czart nótchnął, co tylko wydy» 
ftyllowana złość - nátracita, 4 byłże on powinien tyle znofic ? 
Mowifz dość ná mnie żyć ná Swiecie, ták zwyczaynie dru- 
dzy żyią; niepowinienem (ie odważać ná życie ciesniey- 
fze, doíkonálíze, bo życie takowe śmierci fię rowna! 
ďa BOGtwoy J EZ US:- czy powinien był tak, 
y tyle cierpieć, y w takim ucifku, zelžy- 
wości umierác? — 
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P, JEZUS cierpiał za tych, zá ktorych by? cierpieć nie powinien, 


Le y tu iefzcze nie do(yć ná Jezusa: idzie wyżcy miłość iego zbytkuiąca 
przeciwko Iudzicm, co tšk uważam: Cieizki to był termin ná Jakoba 
Patryarchę, gdy mu założono kondycyą: Teżeli chceiz doftąpic Przyjacie» 
lá Rácheli fiedm lát fužy č malz, odważył fię; kończył fiedm Jat ná ue 

pałach, źmnach, tyfąc niewczefich, wízyftko to on frawił Znowu zakładają 
fiedem lat, y to wytrwał. Ble coż, tę miał folge, že to dla dobrego przyiacie- 
Ja cierpiał, y czynił. Ale to ( hryftus przez lat trzydžiesci w gorzkosci, bez fale 
gi, y pociechy. Ale to Chryflus wizýftkie wzgatdy, bicia, rany, krzyż, zelżywy, 
śmierc fromotną wycierpiał, nie dła dobrych, ále iak mowi Paweł S. s4m adhue 
peccatores ejjemm. Zá tych, ktorzy mu wiecznie byli niewdzieczni , za tych, 
ktorzy mu we wlzyfikim byli przeciwni, zá tych, ktorzy krew iego zdeptáli. A 
nie iefiże to zbytek miłości? Profzę chcieymy ieno głebiey przeniknącz  Sta- 
wiono ná iedney wadze Barabkę łotra, y  JEZUSA : Obieraycie kogo uwolnic, 
ktoby był nie rzeki, że łotr zginie, jezus będzie wolny: Bez żadney deliberá- 
cyi rozmyfłu: Lotr zboyca uwolniony, Jezus potępiony ; moy Boże, wżdyc to 
Jezus ten, który zwás czarty wypędzał, ożywiał, Lotr wás zabiiał?  Nolumus 


Pane. Y więc zatych umierśc, cierpiec, 4 nie iefiże to zbytek miłosci? To ży- 


dzi, śle co czynią Chrzesčiánic/ Ná iedney wadze przed człowiekiem ftoi grzech, 
y Jezus, oni obieráig grzech, odrzuchią Jezufa ! á iuž nie bez rozmyfłu! Ták 
iakobys ty Jezu nigdy nie był godzien żadnego fzáconku | Y zátych cierpić umi- 
tic? Ah! zbytnies nas ukochał ? Powiadňiá, że w lúdžiach jeft slepa miło» 
ść. nic nie patrzy na to co; ý iako; y czy rzecz godna kochania, śle oslep zAf- 
fektem leci : dopiero gdy pofirzeže > y defkcnale rzecz zwázy: gaśnie miłość. 
Ale Chryfius zówize miał przenikáiace poznawanie wfzyftkich rzeczy, y ludzi; 


widział nás wfzyftkich, ták iakosmy w fimey rzecz byli y iefiesmy. W ten 


czas: gdy wfzyftek obnáżony, okrutnie zraniony, wfłydem nakarmiony, ftanęły 
mu wízyftkie ludzkie nieczy ftošci, ktorzy dla fprofnosci (woich mieli zginąć bez 
żadnego pożytku męki Jezusowzy:  Mowiło icrce JEzusowe, Due utilitas in 
fangvine meo. Czy powinienże iá dla tych cierpiec?  W ten czas gdy: mu 
głowę oftrym wieńcem zkóleczono! Stanęli mu wfzyfcy głowni grzefznicy + 
głowni iego nieprzyjaciele, ktorym nie miała nic pomoc mękś iego: -mowilo mu > 


ferce: Gue utilita? Czy powinienże ia zá nich umierać, W tenczas gdy między 


dwie- 


. 
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dwiema Ľotrámť fake oľtátni niewolnik, y torr wifiat: gdy Ge urąpali nád nim, 
gdy wołali : A gdźłe ieft moc twoia, mawiáteš żeś Synem Bożym! O nędząe 
fzu, tyżeś to Synem Bożym ? Teraz pokaż żeś Syn Boży! Niech cię wyrwie 
z ręku nalzych ? Mowiłes żeś ty Prorok: Czemuż fię nieratuielz? Krolem cì 
fię bydź chciało? Otoż malż tron, między Lotry!  Radźiłeś drugim, poradź 
fobie?  Czartyś wypędzał, fizbie ludziom odiąć nie możefz? Mowites że Kos 
Ścioł rozrzuciíz. Obal ten Krzyż, ieżeli możejz ? Oswieciłes slepych: oto ci 


BOG fłońce zgafił? Ah Jezu! ciefzkieć były gwoździe, śle cięfzfze te zelżywo» 


ści na ferce twoie! Y zátychžes to cierpiał, umierał? Y zátych, Aczy powie 
nieneś tobył.czynić? Patrz, przenikáy, 4 odpłaczu ufychay lerce Chrzesciáňikie! 
Nie tylko zá nich cierpi, ale lefzcze (ie zá nich modli. Pater dimitte ills. Dwie 
iá turzeczy uważam: Chcyftus niepowinien byť zá tych niewdziecznikow umie« 
ric, Ale daymyž to, že fię tego iuż podiął, śle modlić fię zá nich, y kochać ich 
tak ferdecznie, zkad tá powinność, y obligacya? Już tez to zbytek miłosci twa« 
ley Jezu. Coż nátoci, ktorzy fwoich nieprzylacioł nienawidzą, odpuścić, do» 
brze czynić, modlić (ie zanich, kochac, niechcą: Czy oni fię, tym wymowią, 
$ jam tego czynić niepowinien: A Chryftus byť powinien? miaľže prawo nau 
to? Ty malz prawo, Ewángely4 ty mafz ieżeli nic będźiefz kochał nieprzyiacie» 
lá, BOG cię też kochac nie będzie” Toc prawo życiem, y krwią, y śmiercią 
przypięczętował Jzzus? Mowże żeś niepowinien! Ale to ieft mnieyfza! To 
ftrafzniey(za, Chryftus nas ukochał, Chryftus za nas cierpiał y umart, choć nige 
powinien? My Jezusa tak godnego, ták (łodkości pełnego, fak dobroczy nnego> 
ták w przyiaźni ftatecznego, kochać powinni; A czemuż nie wfzyfcy kocha- 
„my ? Ah Jezu? zbytkuiefz w miłosci nafzey, czegoś był nigdy nie powinien, 
wízy(tkos uczynił? Jles był nie powinien, uczyniłes 4ż nadto? Zycies łożył 
zá tych, ktorzy tego: nigdy niegodni ? F Ah/ Rozpięta ná krzyżu miłosci moiá 
JEZU! zbytkuiefz w miłości nálzey , 4 my certuiemy złością, zbytkuiemy w [4+ 
mey niewdzięczności ku tobie. 5 


KONKA ZW ih 


a Aryufz4 Krolá y zżoną zchwytśna: pyta go Alexander cobyś czynił; 

A gdybyś był wolny , A twoy przyiaciel wniewoli, datbym Krolee 
ftwo y życie mole: Pyta potym Żony fwoiey Dáryuíz. “Cot fię 
podobá Krol ten, odpowie iam niepatrzyła, tylko ná tego Krola, 
ktory dla mnie życie dać chciał: To tylko chciał, ále nie uczynił? Chryftus BOG 
moy, Krol (erca mego, Pań moy! dał dla male, co też mial naydrofzfzego, nie 

- x ; tyle 
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tylko chciał dać, śle dół Życie, O iáko nisoizacowáne: zdrowie, Ciało, krew, 
fiswę; Mędrcśc, moc, če, (A iakoż ia cię zá ta kocham, o Rozpietá zelžonš 
dla mnie na krzyżu miłości mcia? Coż ia nowię iako cię kocham, A wienże 
ja co to ieh kochac całym lercem Ciebie, o jedyna, 0 zbytkuiąca miłości JEzv/ 
zranichy, zclžcny, żnizcony ? Coż tobie było po mnie, czy trzebác bylo, 
czy powinność to była dla mnie tyle czynić, cierpiec? Nic więcey cdemfie nice 
chciśłeś: ty ko, żebym cię kochał, ktorys ték mnie zbytecznie ukochał: _ Gui 
dilexit me, 6 tradidit femetipfum pro me. A což ia nędzarz: oto tułacz ier- 
če moie; po ffworzeniu fozrzucofie od ciebie; od-milosci twoiey dalekie. Ah/ 
jako mię przenika, picron Augullýnow! Qui te pon amat, guia eum creasti, dia 
gru ei inferno; jed qui te pon amar, guia eum redemisti dignus ef- mille infera 
pis  Stralzny pioruń Augoftyne; firafznicylzy rwoy Pawle S. Quì non amat 
Jejum Crurifxum, anathema fi. A ktoż przeklina ? 14 fam, y fadzé, y potg+ 
piam, ia przekonasy ná rezamie ! Chryftus mnie ukochał, choć niepowinien: 
iam powinien, 4 nie kocham: Ah! nieczułości moia, Ah ! dźika niewdźieczno= 
šej moia? _ Wyptyúcie mi gźiś oczy, abo ták iako floňce przy męce Jezufa 
eśle zgźśniycie, coż mi po wgs? kiedy wy niekochacie Jezusa? leżeli kocha» 
tie, gdźie łzy, gdzie płacz? Coż to zakamienność wálza. Ah! oczy moie, lu= 
bieżnością, iproineścią Iprofanowáne, patrzcie iáko dia mnie Jezus naysliczniey= 
fzy; Jezus iedyna piękność Zeplwána, zelzpecona, zarzucona. _ Jężyku moy; 
czemuż ty dźis nie fkościejefz ? coż mi iuż po tobie! kiedy ty, 4ńi wiefz.co ieft: 
wymowić miłośc moiá ukrzyżowany Jezus! Jeżeli znacz, ieżeli kochafz JEZUSA; 
czemu milczy(z džis, czemu dziś nie zawołafz na cały świat: miłose moja ukrzy= 


žowány Jezus? Ah! ięzyku moy , zraniony, želzpecony ; niegodžienes tego 


Jmieniay mowic: milcz, koxiey Serce moje Zácož ty żyielz we mnie, zá 


. to cię ożywia życie twoie Jezus? Czemuż dźiś nie trupiejefz we mnie, przefłań 


żyć we mnie; co mi po tobie! kiedy ty nie umiefz kochać tego, ktory. dla mnie 
y-ciało, y ferce dał zranić BOG: moy, Pan moy. Ah! ferce we mnie nad wfzyfte 
kie-głaży krzemienne, nád opoki twárdíze zgiń we mnie ! nic mi po tobie ! bo 
nie umiefz kochać tego, ktory cię całą wiecznością kochać |pragnie. - Wynidž 
Dulzo moiś zlerch tak niewdźiecznego , niech umiera, niech zgniie we mnie; po» 
niewśfz ruguie miłosc [EZusa. Ah! ierce moie, martioščiami zaprzątnicne; nies 
godnoś tego, žebys kochało Jezusa ! Y miłyż Boże! Umierá w boleściach 
między Łotrami Jezus: fleńce mružy oko ! A oczy moie wefoło patrzą! Cmi 
fię fłońce , bo komuž iuż świecić miało ?. Niebyło ná ziemi podnieyfzego nád 
Jezusa, umarł Jezus, umiera y fłońce, ś4oczy moje żyią, 4 czymże żyją? YW 
miłyz Bože/ Umierá Jezus, fkály nierozumne (zarpią wnętrzności fwoie: U 


mnie ferce cále? © iakoś ty faczgáliwy Pawle; Aon judicapi me feie vifi Je: 


fem p 
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sm, © bane Crucifixum, A ia kiedy tak przyuczę (erce mole, rozum , pamięc, 
wolą, wizýftkie affekty moie? kiedy? czemuż nie dźis. Ah! nieuku, tępy, le- 
niwy , lerce mole! wieleż cie rázy uderzył BOG, ce. 4 tego fię nauczyć niew 
možeíz, kochac Jezusa / „Opi non amat anathema ft. 
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Covfummatum ef Joam 19. Viderunt revolutum lapidem Marci 16, 


 Cożés wíkoráľa zazártá nienáwisci ? Wydźrłaś życie Panu, otož po: 
-whats y życie zaczął nieśmiertelne,  Wydarł4ś mu fławę nieofzaco. 
Wáng ?  Otoż mu wfzyftka chwałą przy wroconá, y dano mu Imie 
nad wízyfikie Imioná, wydártaš mu drogie życie, rozlypałas Cia» 
fo, Kościoł Boga wcielonego, powfłał w uwielbionym ciele: Y tak wfzyfikie» 
zelżywości, zniewagi zakończyły fię tryumfem, y wefołym zwycięftwem Cone 
fammatum est, Tak nam opifuie Paná“ S, Pawel ad Hebra: m. apicientes ins 
- suitorem fidei, € Confummatorem Jejum, qui propofito fibi gaudio [uflingit Crue 
cem confafione Gontepta, Chtyftus nie nie dbá ná zelżywy krzyż, y hańbę, urągania, 
wítyd y konfuzyą: patrźąc ná to, żefię to wfzyftko zakoćczyć miało wielkim. 
fryumfem y welołym zwycięftwem. 1. Reg. 17. Opifinie Duch S. zwycieftwo 
Dawidá nád Goliatem, w ten fpofob: Níželi do (amego poiedynku przyízto: 
Saul w zbroie fwoię uármowat Dawida, Ale on tę złożył; Non pofjum fic inces 
dere, Ná mieyfce zbroi: mowi Pilmo S. Elegit fibi. g. limpidifimos lapides, y pros 
če: Przydie Pifmo S. że gdy wychodźił z Obozu Dawid maluki, wzgatdzony 
śmiali fię zniego Brácia, iego rodzeni, urągali (ię długo nád nim. Nadto gdy iuż 
ná placu woiennym fľanat: Goliat nim wzgardźił, zelzył, Dabo carnes tuas vo. 
latilibus cali, © beflis terra. Wizyftkie te zelżywości, urągania, wefoło znofi 
Dawid, bo był pewien, że fię to w momencie zakończyc miało” wefołymua 
zwycięftwem y chwólebnym tryumfem. lákož ták fię ftato, wymierzył kamykiem 
wczoło. Goliat: Trup zolbrzymś, (plewálg wefoło: David w. milia. To figu- 
rá y cień, to rzecz fáma, y całemu światu ialna prówda: co fię ftało z Jezusem 
Sysiem Dáwidá: Uzbroiony chwśłą Boftwa {wego ed Oycá, rzekł: No» pofuma 
fe 


i 
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fe incidere, "Złożył, y utaił chwałę Majeftatu (wego: Ofoby Bofkiey, ukrył cia- 
łem nalzym Exinaniuit femetipfum. Obráť fobie pięć ran, iak pięć kamieni dro- 
gich, łrmpidi(irmos lapides, wyfzedł za Oboz z Miafta, wytrącony, wyrzucony, 
wzgardzony od fwoich braci; ná placu na gorze kalwaryifkicy ftanat, y doftał: 

licu: Tam fię náfluchať zelżywego urągania: Dabo carnes tuas volatilibus celi. 
Tam wfzyftkie wzgardy wefoło ftrawił, y połknął: Dopiero gdy zgrobu powftał; 
kamień odwślony. Ten to był, ktorym uderzył wozoło Goliátow, wfzyftkich 
nieprzyiacioť : Tu dopiero wfzyftkie zelżywosci, urągania zakończył tryum- 
falnie Confummatum est. W Pľalm: 67. bardzo graphice opiluiąc tryumfalne 
Zmajtwy wítánie y zwycięftwo Prorok S. ZAżywa takiego ftylu: Exurgar Deus 
€5 diffipentue inimici ejus, W tych fľowách Prorockich ofobliwfzey uwági go- 
dna : Pierw(ze: Niech powitanie BOG? P. Jezus przy męce fwoiey podupadł ná 
trzech rzeczach, ná zdrowiu y życiu, bo mu nieofzacowane życie wydárto na. 
krzyżu: y tak mu nayświętfze ciało rozízarpáno, zeplowáno, że go iako y dru- 
gich umarłych, trupa pogrzebiono, kómieniem zawálono. Upadt P. Jezus na. 
flawie, bo nawet y po śmierci, tedy go zażarta nienawiśc: Złoczyńcą, Sedukto- 
rem, &c. nazywałą. Upadi ná miłości u (woich Elektow. bo gdy ták S. y do- 
brego Páfterzá ftrácili, rofprolzeni, niewiędzieli czego fię chwycic, upadła w nich 
nádziela, miłość. Niesmieli fię narażać ná oczy. Coż fię tedy ftafo: Oto rak 
własnie, iako gdy wielki kamien, abo groblą odwála: rzeka (ie całym impetema 
puści, y wylewa: Toż (ie ftato: odwálony od grobu Kamień: Pan powfłał, y ży- 
cie nieśmiertelne, y fława, y miłość u wfzyftkich przywroconá, ożywions? Tym 
fię zakończyło wizyftko: Smierć Jezusowa życiem! kohfuzye y zelžywoscis 
tryumfem Confummatum ef. Abož to mała chwała Jezusa Boga nafzego? Od 
fwoich wzgardzony , teraz od całego świata przyięty?  Ziednego miaftá, iáko . 
Lotr, iako niegodny, żeby w Miescie umierał wyrzucony. Teraz gdy z grobu 
powítat ? przyięli go wfzyftkie Krolsftwą całego swiata ? Moy Boże, cozá chwa= 
ła, y tryumf Jezusa ? Przez lát trzy prac fwoich, przez cały czas męki iego, te= 
dy žážarta nienawiść Imienia iega wfpominać niechciała : Ták fe nim brzydži« 
ła, że gdy o Jezusie gadac trzeba było, tedy tylko tego terminu zážywáno: Ile 
fedultor. Chcieli tytuť y Imię iego nawet z krzyża zedrzeć, y zmázač: Tak go 
chcieli w niepamięci zagrzesc. Ale gdy zgrobu powftát: w całym świecie nies 
malz drofzfzego, ukochaňízego Imienia, nád Imię Zwycięzcy Jezusa! Dru- 
gie fowo uwági godne ieft utego Proroka: Et diffpentur inimici ejus.  Niettze« 
ba nád tym długiego czafu, bo mowi S. Hieronim, że nie mafz oczywifłfzego árgu« 
mentu; że BOG Człowiek Chryftus Jezus powítat zgrobu: iako rozrzucenie ros= 
profzenie po całym świecie wfzyftkich nieprzyiacioł iego: kto tylko na żyda (poy- 
tzy z Chrześcian, niech (obie przypomni fłowa JezusowE: sepulchra dealbata.s 

S żywe 
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żywe groby chodzą po całym swiecie, y powiadáig , że Chryflws povítát, y wie- 
cznie ich porzucił. Tym fię tedy zákończyiy wízyftkíč zelžywosci lezulowe» 
tryumfem, Gonfutatnm esk. Niechcę iá džis długim Kazaniem kwálic, y fmu- 
cić welofego Alleluia: Jutro dá Pán BOG Ízczerzey, y fzerzey fię o tym rozma- 
wię: Džis to powtarzam, co S, Paweł mowi:  4fficientos in autlorem fidei; 65 
Confummatorem Jefum, qui propofito fibi gaudio fufinnit Ee. Chryftus nie ná to 
‘ patrzył, nieto uważał co cierpiał, Ale patrzył nato, że fię to chwałą iego y trym- 
fem zakończyć miało? Y tác to ieft inwencya Mądrości Bofkiey, ten to ieft ofo= 
bliwfzy przemyfł : ktorego zażył Syn Bofki, przez całe życie (woie, Ale ofobli- 
wiey przy męce. Rzecz taką nópilał Hiftoryk, ktory Žiemie S. opiľuje, Teden 
Komes z Panfłw Fráncuíkich przez złe udania, y lufpicye, o fpifki, y rebellie, o ro- 
kofz do Krolá udany : wydarto mu fortunę, odlądzono flawy, 8e. Z žyciemu 
uciekł: mysli gdziefz ia fię tułąć będę, Zažyie pogody: náwiedze Grob Pańfki. 
Tam fię tedy fkarzy, wylewáižal, łzy: Aniot takiako Magdalenie Swięty rzekł: Dźi- 
wna to do wás ludźie, że wy to chcecie po Bogu, żeby to zaráz (ie koňczyto 
chwałą wafzą: Azaiz nie nópifano ieft: Zz patientia Vejlra pofidebitie animas pe- 
firas. Azaíz nie napifano ief: Sufłinete modicum: Azalz nie czytacie: Cum te 
confumptum pużauerk oritris ut Lucifer. Ale chwały nic nie było? Malz Syna 
Bofkiego: propofito fibi gaudio fufinuit. Po tey lekcyi Anielfkicy , mowi Hiftorýá, 
Qhi lacrymas fudit pro fortunis, © fama: vitam fine łncrimis obtulit pro DEO. 
Naucz nas tey lekcyi, tak nám potrzebney , ták zbawienney, S. nafz Panie: niech 
nás w utrápieniach , zelżywościach náfzych to ciefzy že y tu, Ale bórdziey w 
świętey wieczności zakończą fię chwałą. 
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Confušňatum ef. Joan: 19. Nonne cor nofirum ardens erat in nobi tum 
łogueretur mob in via Lui; 24. 


P Nowu i4 od tychżć flow zaczynam dziś Kazanie moje, iako y wczotś, 
bo liç przyznam, že tež ľáme rzecz co y wczorń, śle innym fpolobem 
tlumaczyć zamyslam. Mowilem wczorś, iáko P. Jezus BOG náíz o=. 
3 chotnie wytrwał wfzyftkie zniewági, zelżywości, wftyd, konfuzye, že 
wiedział iaką [ie mialy zakończyć chwałą, y welotym tryumfem. Dźis mowić 
będę, jako tenżć Jezus BOG nfz, wefoło wytrwał wízyftkie gniewy , niená- 
wisci, zazartości: że wiedział iáko fię miały zákcňczyc miłością goreiącą SS. 
Elektow iego. Chodby nic nie było, oto macie fłowa: Azaż ferce náíze niego- 
rzato, gdy znimi gadał? Wyználi to ci, ktorzy przed Zmartwywfłaniem JE- 
gusa , iako lod žimne ferca mieli: Y ten to będzie pierwfzy punkt Kazania mes 
g0, á dopiero na tym fundamencie do nás tę prawdę ftolowác będziemy.” 
dd M, D. G. ` 
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RECE 
P, JEZUS ochotnie wytrypdł gniewy, niendmisci  zážartosct, že fip miały - 
zakończyć maiłosiig Llektow iego. - 


Tokolwiek z wás dobrze uważa wizyftek proceder pierwfzych Chrze« 
ścian, zaraz po zmartwychitaniu Jezusa > mufi przyznać: że wes 
*wlzyftkich było lerce dziwnym ogniem miłosci Bożey goreiące. Tyl- 

ko ieno uwážcie. Przez lat trzydzieści trzy wiele mowił, czynił, 

Swięty cudowny Pan, wymowy fodkiey, przyiemnosci džiwney: ták, že twárz 

fima, choc nic nie mowił, rwác była powinna.(erca ludzkie, 4 przecię máto coś 


| dniz do fiebie pociągnął? Ale gdy Ź grobu powítal : zaráz dziwna odmianá, ies 
| SĘ: S: z dnym 
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d nym Kázaniem Piotr pięctyfięcy, drugim cztery nawrocił, w krotkim czafie ták 
fię ogień Bofki ferc ludzkich chwycił, że ci, ktorzy (ie Jezusem brzydžili, potym 
o kochali. Przydaycielz y to, zaraz pozmartwych wftaniu Jezufś: począwfzy 
przez lat blilko pięćlet trwały katownie, przefzladowania, ognie, y ftofy niegafły, 
katom ręce uftawáty, miecze (ie tępiły, wiežienia napełnione, beftyi więcey by» 
ło ná teátrach przeciwko nam, niż w láľach. Ták ię wizyfcy wierni na śmierc, 
y kátownie darli, áto wfzyftko dla goracey miłości Jezufa. Przydayciefż y to ie- 
fzcze, że nawet fłabe dzieci, mdłe Panny, okrutne kátownie heroicznie znofity. 
Tak dalece, že fię Poganie wydžiwic nie mogli: co to ieft, im bardziey męczono 
Świętych, im więcey ich ftrácono, tym więcey ich przybywało? Co to ieft» 
że tak ochotnie, wefoło, zá tego umierAią, ktorego między Łotry zabito? Tac to 
była odmiana: Cum exaltarus fuero omnia trabam. Ten to był pożytek y męki, 
y śmierci, śle oraz y powítánia z grobu Jezu, S? granum frumenti mortunm faa 
erit, multum frultum afert. Wiecie iakie gniewy, nienawiści, zażórtości biły 
na Jezusá! tak že go y momentu między fobą (cierpieć niechcieli, ták že y pa- 
trzyć na niego, tak że y Imienia iego wymawiąć niechcieli. Ták że woleli łotra 
y zboycę, wolnego widziec: 4 Jezuľá ná kržyžu. Nic na to niedbśł kania 
Jezus! Patrzył ná to,ze gdy zgrobu wiítánie, wízy[tkie te gniewy, nienawiści, zakoń 
€zą [ie miłością ogniltą, SS. Elektow iego. Mało nátym ; uwážam iefzczem 
więcey w tym punkcie: - Wiecie iako iuż były uftały katownie SS. Męczennie 
kow, iuż były zgafły ognie, iuž były miecze przytępione, beltye zwyciężone” 
coż czyni dowcipna miłość SS. Chrześcian Elektow Jezuľowych: Potzucáli do» 
browolnie fortuny, rofkofzy, domy, uciekali z świata, nápetajali Puftynie: ták, ze 
mowi S. Hieronym, że zá czafow iego więcey było ludži ná paftyniach, niżeli w 
Miaftach , ami nad (oba dokázywáli, gdy Tyránnie uftaty. Nátych mieyfcach, 
gdzie Jezus cierpiał, gdźie umierśł, gdzie pogrzebiony leżał, ftáwiali fobie Domy, 
mieli fobie zá iedyne fzczęście, tám żyć y umierać, gdžie Jezus dla nich umie« 
rał. Wípomniýcie fobie ná owe Panny Rzymianki, ktore kilka millionow tožy- 
ły nato, żeby iako náywiecey Chrzešciántam żywić, edžie Jezus umarł. Ták 
była dowcipna goraigca miłosc SS. Elektow przeciwko Jezulowi. Wiecie iaka 
byłó nienawiść, gniew, y zażartość nieprzyjacioł ná Jezusa! Tak wielká,že gdy uffy (zeli 
że go wolnym uczynić chciano: Oni wfzyftkich fpofobow zažyli na zgubę iegos 
filili (obie dowcip, rozum, ná to, żeby iako nayzelżywiey go zgładzić: mówi. 
Pifmo: Morte turpifima aficiamus eum., © eradamu eum de term. _ Z gruntu go 
wytępic, wymazác , wygládzie: Coż też na to Jezus! mowi S. Paweł Eropofi« 
to fibi gaudio, [ufinuit Crucem. Nic ná gniewy zážarte niedbał, śle pa» 
trzył ná to, że mu fię to zakończy gorącą miłością Elektow. Profzę iakżeteż 
Pilmo S. opiľuie tych, ktorych gniew, y zaż®tą nienawiść cierpiał Jezus? Oto 
w Pfalm: 
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w Pfalm: at. mowi u Proroká: Circumdederunt me vituli multi, turi. piugues 
obfederunt me, Circumdederunt me Canes multi, concilium malignantium obfedie 
me. A coż to ieft? 4 wždyc to byli Krolowie, iáko to Herod? Książeta,. iáko 
Farużowie, Arcykspłóni, Sędzie? Toto ci wfzyfcy Canes multi, ph! Ták ients 
wízyfcy . bo iáko tlufte woły, y cielcy z tretowśli Pána, iako wściekli ph, Os 
fzczekáli, rozdźrli Pana. Y dla tego też P, Jezus: nic nie dbał ná ich zażartość 
wściekłą: - Oto przed Herodem zelžony, wzgardzony ftał: tedy Ani weyzrát:ná 
Krola , śni fłowa do niego nie przemowił. Bo patrzył ná to iśko tá zažártosé 
wściekła tych pfow y beftyi, miała fe zakończyć miłością Krolow, Xigžat, Cee, 
farzow, Panow Chrześciańfkich, ktorzy dla Jezusa miłości, umieróli, fortuny, 
trony porzucáli, ná tyfigc kátowni ie narážáli. W ten czas gdy Jezus cierpiáž 
wściekłych tych pfow y beftyi gniewy. zázarte: Stanęli mu w oczach Károlowie, 
Otrónowie; Henrykowie, Cefarze. Karolomamni, Edwárdowie, Ludwikowice, 
Krolowie. Y mowił ]rzus: Będę já miał zá wafze gniewy, miłość Seráficka, w 
tak wielu Elektach moich? Stanęły Jezuľowi Terefľy, Katarzyny Seneńfkie, Frán- 
ciízki , &c. Y to to ief. co mowi: Jezus: Sponfu Sanguinum, w Pismies 
S. Jam hyems tranfiit, imber abiit. Surge amica mea. juž Zima okropná zažár- 
tych żydow ufłała, iuż defzez krwáwey męki moiey uftáí. Powitań kościele» 
moy, oblubieničo mola, wízyfcy Elektowie, ty mi nádgrodžiíz, miłością zá nie= 
náwisc. 


Ę 2 BE SOW ST OR A 


Wľzyfikie gniewy , niendwisci , ochożnie znofić mámy, bo fig te zdkończą 
miłością Bofką ku nams. 


Gy iá to mowię o Chryftuľie: do wás Piotr S. w liście 1. cap: 4. mowi: 
Chrifło igitur pafo in carne, € vos eadem cogitatione armemini. S. 
W B | Apoftole chciey ieno fię iášnicy wytłumaczyć, czego to ty chcefz po 
- nás w tych fłowach: Ta iet wízyftká rzecz, iako to iSniey mo- 
wią SS. Doktorowie, že iako Chryftus trzy ofobliwiey przy męce fwoiey rzeczy 
odwážnie wytrwał: pierwlzá wízyftkie zniewigi, y wítyd, y zelžywosci: wis 
dząc, że fię to tryumfem wefołym zakończy. - Druga, wytrwał gniewy, że% 
fię miały zakończyć miłością SS. Elektow, 4 nawet y tychże (imych, ktorzy go 
zabiiali. Ttzecia, zeplowánie, ruina, fkaleczenie Ciat4, że (ie miało zakończyć 
chwałą uwielbionego ciała po zmártwychwítániu, Ták y wy, woła S. Piote_« 
S; Eadem 
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Eadem cogitatione armemini. Tym Gę heroicznie odwśżać mamy ná wízyftkie 
nienawisci, zażartości, wiedząc; że fię zakończą miłością Bogá. Chcicymy to 
iasnicy poiąć: wiecie co Paweł S. uczy: Quos prafiívit conformes feri imagini 
Filii fei, bos vocavit. Ta tak uważam: wlzyicy ktorzy przed Chryftulem żyli, á 
Chryftufa wyrażali, byli és, wybrani, y powinni byli mieć znak, y podobieň« 
ftwó Chryftu(4 przylzł:go: -Y ták J kob od Brata Ezawá przesladowány. Jzaák 
ná ftofie drew wyrażał Jezufa ná krzyżu. Jozef od braci zaprzedany, Dawid od 
fwoich wypchnięty. Toż (ie działo y ztemi, ktorzy poChryftufie żyli, zno£li 
gniewy, nienawisci, 4 wlzyícy fię tym ciefzyli, że fię to miało zakończyć mi- 


łoscią Boga. Nic ná to niedbali, że ick świat nienawidził, y owízem każdy 
Z nich miať to zá oczywiíty znsk, y charakter, že go BOG kocha, gdy go świat 
nienawidzi. Nie wipominam wam Szczepanź, ktory iako pierwfzy fundá- 


"mentalny kamień, y kamienie, y zażarte gniewy, pierwfzy wytrwał, á weloło po 
Anielfku: zgrzytali zębami nániego: 4 on fię tym cielzył, żeich nienawiść koń- 
czyta (ie miłością Jezusa. Nie wfpeminam Páwlá: ktory: o fobie mowił: Mihi 
pro minimo eft; ut A vobis jádicer. - Qui autem judicat me, Dominus ef, Nic nas 
wófze fądy, gniewy zażarte, nienawisci  niedbóm? Mam innego co mnie fa- 
dźi, y kocha. Nie wipominam wízyftkich Elektow, ktorzy tą drogą przelzli: 
Tego zapomniec nie mogę, co fię nie diwnemi czafy w. Mieście Polfkim ftało. 
We Gdańfku, bogaty kupiec, ná rozumie przekonany, o wierze, y prawdzie kátos 
lickicy, porzucił Lutra: tym poftępkiem poburzyt na fięgniew; y zażartość wlzy ft= 
kich Diffydentow : Wiec fkrytemi fakcyami przywiedli go dotego, że w krotkim 
czafie, (tráciť wfzyftkę fortunę ták, że ten, ktory kilka okretow miał kupieckich 
na morzu: ten ktory ná kilka millionow liczył: potym chleba žebrát: Nigdy go 
nie widziano, žeby zaptákať: lubo mu uragánia, násmiewifká dogrzevzáty : Otož 
mafz wiarę Rzymiką? - Otož mafz Religią Papielkg: co iefł, że cię to nie mo» 
Że nic záfralowác? odpowiedział, cznię ia to, bom człowiek : ale tym fię cie- 
fzę, co Paweł S, mowi: Hagellat omnem filims quem recipit. Tym fẹ cielzę, 

że he te wfzýítkie ftoty, gniewy , zážartosci, tych ludzi zakończą miłością Boga 
mego, y dolyc mi matyn? O beroiczna wisro/ O ftatku nieolzacowany! 

Wieciefz wy co to iet Chrześcianin : w posrzodku zázdrosci, nienawisci, gnie- 
wow zážartych“ ieft to ow okręt, w ktorym P; |ęzus zafypia: biig, (zturmu- 
ią, gniewliwe niwałnosci, 4 on fobie mowi: - Dominu fles mea. To moia ko- 
twica. Salus mea quem timebo; Dolyć mi ná tym, że mnie Jezus kochac będźie, - 
To fię wfzyftko zakończy. Rzecze mi kto: Toc to iet. Gdybym iá to zápe« 
wnie wiedział, że tak będzie, že te wfzyftkie (ziurmy, gniewy, nienawiści z4» 
kończą fię miłością Jezufi, Boga moiego. Nic pewnieyfzego, żeby to byłam 
znáczná folga ferca mego. Dzíwná to rzecż, że ty o tym wątpić ga „A 

wżdyć 
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wždyč to te prówdę śmiercią przypieczętował Syn Bofki!  Cowfidite: ego wież 
mundum. Jakże zwyciężył ? nic niedbaląc ná iego zażarte gniewy. Rzeczeíz: 
A na coż ia fię to ták chciwie, ták nielpokoynie ftarám, o afekty ludzkie, tak fię 
turbnię, ledwie niedelperuię, gdy ná mnie nienawiści, gniewy uderzą? Toc to ief 
czemu fię ia wydźiwić nie mogę:  Poniswafz iefteś przekonóny, že Chryftus ták 
mądry, tak dobry, ták niewinny, nieznalázť u (woich tylko gniew, nienawise. Je- 
ftes przekonany , że w momencie naywiękiza miłosć ludzka odmienić (ie w zás 
Zartą nienawisć może?  Azażes tego pie doznał? O iiko to fzczęsliwe y he= 
roiczne ferce, ktore o to cale niedba: Iedynie tego fzuka, y chciwie pragnie, żes 
by y on Boga, y iego Bog kochał, 


ROŃK TUZ 


b Owiedźiałem , że Chryftus nic niedbał ná nienawiść, gniewy, zażarte; 
nieprzyjaciacioł (woich: patrząc ná to, że fię (kończyć miało miłością 
tak wielu Elektow iego: Pomyślże fobie, widziałże też y ciebie w li- 
czbie tych , ktorzy go kochać mieli ? Mowil w fercu zranionym Je- 
zus, Coż to ieft, że ten człowiek o mnie cale niedba ? IA dla iego miłości ży» 


«ciem łożył! on mnie z fercá ruguie/ - Jám dla niego wyfłvżył krwią moia, fáfki, 


oświecenia, natchnienia, on tym wfzyfikim gardži! odrzuca? Cokolwiek ode- 
mpie pocznie w Dufzy, zaraz od tego ferce odrywá, á przecię on mnie mowi, 
że mnie kocha! Coż to za miłość, kiedy fercem nie korrefponduie, tylko flowy? 
Tak ci fig też ze mną obchodził y Judafz: y on ci mnie też naśladował , y on ci 
mnie też całował , śle do mnie [erca nie miát. Pomyśl (obie daley, że Pan. 
Jezus naraził (ię ná wizyftkie gniewy, zażartości, nienawiści, áni fię wymawiśł, 
áni umykał, śni bronił: patrząc ná to, że y ty miałes mu to nadgrodzić miłością 
z drugiemi Elektami ? Patrzże w ferce twoie, jako (le Zawiodi? bo śbo cale JE- 
zuia nie kochafz: 4boś iet obojętny , to ieft, śni go ty kochalz, śni nie nawi- 
dźi(z: oto iefteś neutráliíla, cale niedbafz, byle fię żyło, byle fię dobrze miało? Ofądź 
czy to fię godzi, Abo go cale nienáwidziíz ? Czy tego niegodzien Jezus, żebyś 
go y ty kochał ? Czy on tego fobie nie wyfłużył u ciebie? Pokaż mu kto cię 
tak (zczerze, tak fiśtecznie , mogł kochać, iśko Jezus. Mowifz nie mám. 


iá tak oświeconey Dufzy, nie mam tak fpofobnego fercá jako inni Elekci: Y mie 


lyž Bože: mafz fpofobne ferce, żebyś go bawił miłością rzeczy nikczemnych, 4 

nie mafz (pofobnego ferca do miłości Jezusa, ktory ieft dobrocią trwałą, (tateczna, 

wieczną” X miłyż Boże, maíz fpolobne ferce, żebyś kochał człowiekó; © kto- 
se rym 
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rym śni wiefz co zácz iek, zdradzić može! A nie mafzferca (poľobnego, żebyś 
kochał Jezusa, ktory ziltoty fwoiey zdradzić, zawieśc, nie možé. Nie mam. 
fpofobnepo (erca do tego, żebym kochał Jezusa” A kiedyž będzie fpolobne? 
Miało bydź fpofobns zaraz pczy pierw lzym uży waniu rozumu twego, kochałżes Jezusa? 
amis go ty znał!- Poľzedfes wláta dalíze! miałeś co ráz barziey mnożyć w fercu 
miłosc Jezusa! tys go zaczął obrażac! Idzieľz co ráz głębiey w lata; goby 
miało ubywać złego, 4 przybywác miłości Jezusa, wfzyftko fię w kontr dzieie: 
cofną złe nałogi, ciemnosci ná rozumie, zapomnienie ná Bogá, zściętość y iakaś 
gorzkość ná Boga: kiedyż tedy fpofobne miec bedzieľz ferce do miłości Jezufa? 
á przecię myśl ty co chcefz, dyffymuluy, unikáy, umykáy, od tey prawdy fer- 
ce iako chcefz, muliíz wyznác, że ná to iedynie BOG ci ożywia ferce! ná to žy- 
iefz. Ah! iaka to slepotá moja? Y kiedyž ia (poľobne znaydę ferce? W tena 
czas kiedy umierac będę: bardzo wątpię ê Mawifz, že nie mafz oświęconey 
Duľzy. Dla Boga coż to mowifzł Gzy trzebatu wiek[zego światła nadto! znáíz, 
wie(z, y widziíz, że Jezus dla ciebie cierpiał, umierał, powftał z grobu! Wie- 
rzyfz, bá y oczywiscie widzilz, że y ciebie kocha, bo iużby$ był dawne zginął, 
gdyby cię ten Pan niekochať, á ty mowifz, że nie mafz oświeconey Dulzy? Trze» 
bá ci tu wiekízego oświecenia, nadto ? Nie toč to ielł, nie to: śle ia widzę in- 
114 przyczynę, że mafz iaką$ fkrytą, á niewiem na iakim fundamencie nadzieję; 
mowifz fobie: Dafyć mi na tym, ze będę przez całą wieczność kochał |ezuwsa 
Boga mego: 4 tuná žiemi mniey(zá oto? Ah? iedyny Panie/ Tos ty podobno 
tego niegodzien ná żiemi, żeby o tobię y myslic, y kochać cię? Czy godnie; a 
fze ieft złoto, rofkofz ? O táko wiecznie zawiędzielz Dufzę twoię: Jeżeliiu 
Jezufá kochac nie zaczniefz ná žiemi, śni go całą wiecznością nie bedzieíz ko 
chat, Y miłyż Boże: Ty mowifz, że ci dofyc w niebie, á nie ná źiemi kochac 
Bogá. Pokaż, že mi w życiu JezusowyM áby moment, ktorego by cię nie kochał: 
4 nad to cię upewnia, że toc (amo całą wiecznością czynić bedžie? Czemuż y 
ty ywżyciu, y w wieczności niemafz kochać Boga? Day'nam fię w tym po- 
ftrzedz Panie, niech poprawim błędu tego. | 
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NA WTOREK WIELKONOCNY. 


Stetit JESUS in medio eorum, € dixit eis: Pax vobis : Videte manus 
meas, © pedes, Lui 24, - 

e Dy fie w żłobie kamiennym urodźił JEZUS: wołśli Aniołowie: Pax hoe. 
minibus, Gdy fię tenże Jezus znowu iako ná nowe z grobu odro- 

džiť : iuż Aniolow nie polyła, ale fam Angelus pacz, ftawa w po: 
i šrzodku Elektow (woich, y mowi Pokoy wam. - Trzebá nám tedy uwá- 

żyć: Co to zá pokoy: bo nám wiele ná tym náležy: A to z tey rácyi: Bo ná 
jednym mieyfcu mowi P. Jezus: Non veni pacem mittere fed gladium, Nie przy= 
fzedtem pokoy opowiadać, śle woynę, á na drugim miey(cu mowi: Pokoy moy 
die, pokoy moy zoftawuię wam. Jeżeli woynę przyniofł, iakże pokoy? Ś 
ieżeii pokoy, także woynę? Potym: P. Jezus nayoiobliwfzy ma: tytut u Proro= 
ka: Angelus Pacis, mediator; A to dla tego, że on náydsíkonalízy uczynił pokoy 
między niebem, 4 źiemią: bo oprocz innych przyczyn męki, y Smierci JEzusA, 
była też y ta ofobliw(za, żeby nam pokoy kupił. Ták tedy drogo kupiony po- 
koy na czym on należy, o tym wpierwfzey Części mowić będę: A w drugiey 
Części: lákim (pofobem tego pokoju dopiaftowac mamy. dd M D G. 


CZESC PIERWSZA. 
Smiercią y męką Jezufowg kupiony dla nás pokoy ná czym należy. 


Rol bogaty, mądry, možny, zgtębokiey przepaści wyrwśł iednego hęs 
dzarza: nadał, zbogacił, y udžielne mu Kroleftwo poddał: ten nę- 
dzarz zapomniawizy dobrodzieyftwa : związał (ie z nieprzyłacie= 

à Jem Krolewikim, wydarł fię z pofľu[zeňftwá Dobrodżieiowi (wemu. 

Krol rozeniewány taką niewdźięcznością, odebrał muwizyftko; wygnátz maietnosci, 


y Kroleftwá: á na ukaranie ecbelliy, y niewdzięczności iego: zoftawił mu D 
T podda 
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poddanych tylko , ktorzy zawfze nędzarzowi rebellizuią, rofkazułą mu iako 
niewolnikowi. Mowicie Edifere nobis parabola: Wytlumacz nam tę przypowieść, 
Ta ieft wlzyftka rzecz: BOG z przepaści, nikczemności, wyrwał człowiek, nás 
dał, zbogacił, Kroleftwo całego swiata poddał. Człowiek z czartem fię związał 
przeciwkó Bogu: rebellig podniofł: BOG fłulznie zágniewány odebrał mu wlzýft- 
ko, tylko mu trzech iego włafnych poddanych: zoftawił; mowi Jan S. požadli: 
wość cialá, oczu, pychy życia. A chłopi, dokázuią nad nim co chca: rofkó- 
zuią mu iako niewolnikowi. Y to ieft káránie, tá to ieft wewnętrzna woyna. 
okrutna, niebefpieczna, długa, bo 4ž do famey śmierci:  Opifuie tę woynę S. 
Paweł, ták: Caro concupiftit adverfas fpiritum, fpiritus aduerfus carnem. Aboż 
to nie ieft okrutna woyná, kiedy chłop, poddany, kozak, Panu Iwemu karku ná- 
ginś, y po nim ná konia w fiadá?  Otoż fię to tak w nás džicie: Rozum to 
Pán: á pożądliwość ciała to chłop, to kozak rebellizuiący | May Boże, iáko 
dokázuje! Y toc toiefł, co mowi Piímo S. Serui eorum dominantur eis.. A. 
boż to nie ieft okrutna woyná: kiedy włafny fluga: Oczy Pánu zawiąże, y Pána 
policzkuie, krádaie, czyni co chce Azaíz fię nie tak dzieie: Pożądliwość oczu, 
"to fzalony fluga,. Rozum, Pánaj ślepi, a fam wizyftko w Dufzy czyni. Azóż to 
nie iefł okrútná woyná wewnętrzna? Video nielicm , probuý,: deteriora [eguor: 
fam. poganin narzekał, Rozum widźi, że to złoto, y łatwo o niego, y blifko ieft: 
á ciało głupie, do błock mi rękę nagina, y ia (ie gnoiu chwytam. Widzę, żem 
ieft iedynie ftworzony ná to, żebym iedyne Dobro Boga kochał, 4 ia zaślepiony, 
topię lerce w marności. Widzę, że BOG każdego momentu może mbie zabić 
na ciele, y Dufzy, 4 ia w oczach iego belpiecznie grzeizę. To tonieieft woy- 
ną wewnętrzna ? Já mowię, że niemafz nád to nic firálznicy(zego, niebefpie- 
czhiey(zego. Niech jeno powiedzą co to zá woyná ci, ktorzy cielzkiemi grzea 
chami Bogá obrażają: Nic ich nie boli, ięczą, gorączki nie maią, á zafnąć be- 
fpiecznie nie mogą : nikogo nie malz, a oni fie Jękńig, wízedzie będzie weľo- 
„fo, 4 unich w fercu lament; Lifikiem niech wiatr fzeleft uczyni, onp drzeć będą: 
podczas pogody, oni fię piorunow lękśią. To to nie woyna wewnętrzną? Przy- 
dayciefz y to: Tam tylko pokoy ieft prawdziwy, gdźie kéžda rzecz wedle porząd- 
ku przyrodzonego, podlega iedna drugiey:- Niechże to zginie, tam nierząd, y 
woyna. Niech nogą, abo ręka z fiawu (wego wypadnie tám boleść, czemu? 
bo /czffo rózerwśnie, niech iedno kolko wzegarze z karbu fwego wypadnie, iuż 
nierząd. To ták w człowieku, ze wfzyfikiemi namiętnościami, iako beftyś fn- 
życ má rozumowi, á rozum fłużyć má Bogu. Niechże ten porządek fię fpryfka, już 
„nierzad y woyná. To założywizy fobie zá fundament: pátrzciez co P, JEZUS, 
Angelus pacis známi uczynił: z pod fercá krople krwi nieolzacowáncy łożył, żeby 
Wnás tę woynę wewnętrzną ugafit. Naprzod . ufPokoił nám Boga zagniewane- 
A - go, bo 
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, bo chłop profty, gdy Krolá obráži, nie może go fám doftátecznie ublágac> 
trzeba žeby Krolowi, rowny krol dofyć záň uczynił, Już tedy mowi S. Pawel: 
między Bogiem, á człowiekiem ftánął pokoy, przez krew Jezusa wieczny. Tyme 
że nieolzacowánym fkarbem krwi (woiey Jezus wykupił nás zniewoli czarrá, że» 
iuż nád nami nie dokázuie: mowi S. Auguftyn. alżgarus ef Diabolus, ne tantum 
noceat, quanim vult, quantum potefi, AS. Bernard go rowna do pfa na łancu- 
chu, ktory izczekác może, ukglic, chyba chcącego, nie może. Przed tym co dokaząs 
wół czart nad ludzmi, iawna! bo przed Jezusa śmiercią: były takie ciemności 
po całym świecie: Ze fię ludzie kłaniali-beftyom, wežom, fmokom, nawet» 
dzieci (woie zábliáli, čo ieft przeciwko Rozumowi. Tymże nieofzącowanymu 
fkárbem krwi fwoiey Jezus kupił nam trzeci pokoy wewnętrzny < bo rozum. 
náíz, iako Pana wyniost ; nád wfzyftkie pożądliwości ciał, oświecił, "vmo- 
cnił wiarą, žeby duż tak nie dokázowáty pożądliwości nád rozumem.  ZFomes 
periati krwią Jezufową nie ieft zgruntu zgafzony; śle tylko ieft umartwiony, u- 
morzony, zofławił go w nás BOG dla wiekízey wyfługi. Ták iako uczynił z 
Ludem fwoim, wywiodł ich zniewoli y woyny uftawney z Egyptu, przeprowá- 
dził przez Morze czerwone, w puścił do żiemi obiecńney, ále im zoftawił wpośrzod- 
ku tey ziemi fkrytych nieprzyjacioł Jebuzeos, Amalecitow, óze, żeby zawize mit- 
li materyą oftrożności. Gdybyśmy byli zawfze wolni od tych wnętrznych ná- 
paści, 4 ktoby po myślił o Bogu? Rzecze mi kto: Czemuż nám P. Jezus do 
zupełnego pokoju, y tego nieprzydał, żeby w nás cale umorzył, y zgubił, zga- 
fi: Fomitem peccati? Mogt to uczynić , śle widział, že to zwiekíza chwałą 
Bolka, 4 nafzą wyfługą? A potym wiecie, że ten fomes peccati ieft to karanie 
za grzech Róyfki, tak iako y śmierć: Więc że nas Chryftus nieprzy(zedł cále u- 
wolnić od śmierci, bo y fám umarł, tóky to nieprzyftato, żeby w nas cale zgu- 
bił, zgalit: fomitem peccati. Dolyč nátym, że iako smiercia (woig y zmartwych= 
wítániem, śmierć nafzę ufzlachcił, ták y przeciwko temu wnętrznemu nieprzy- 
iacielowi zoftawił łafki, oświecenia, pomocy. Ale Chryftus wiedział, že tak wielu 
miał zgubić ten fomes peccati? — Wiedział, śle że to wolnie, dobrowolnie fimi 
chcielis Y tac ieft przepaść Sądow fprawiedliwości Bofkiey. Wielka ieft moc y 
dzielność ogniftych pożądliwości w nás, śle ná to, morze krwi, y łafk, y pomo- 
cy wylał Jezus: mowi Paweł S. Ubi abundavit delitium fuper abundavit Zratia-s. 
A nád to ubefpieczył nás Chryftus, że on ieft głową, 4 my wlzyfcy członkami 


dego. On ieft Winna Mácica, 4 my latoroftki: więc iáko ręka wfzyftkę moc y 


żywość bierze zgłowy, á gałązka bierze fok, wigor z Macicy, tak my z Chry- 
ftusá wízyftkie łafki, pomocy, ná utłumienie pożądliwości. Y ták poki rę- 
ka przypoioná do ciała, dogłowy, naymniey(zą ilkierke czuie, y zrzuca: niech= 
że ie oderwie. nic nie czuie, Y z tad fobie niech odpowiedzą ci co mowią: A 
na ja nies 
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já nieczuię żódney w fobie wcyny: bo 4boś jeft odciętą ręką, y umarłą przez 
grzech , od głowy, od Chcyftuia, abo zarażoną, uichig.  Ojądźcielz z tego wizy» “ 
icy, iako to [zczęsiiwy ten Człowiek, ktory ten ma pokoy wewnętrzny Chry- 
ftulow , z Bogiem, y z famym fobą:  Steti in medio, € dixit Pax vobi. 
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Jakim |pofolem tego pokoia może kto dochowdć > 


- Zecze mi kto: Takimże fpofobem może kto tego pokoiu dopiaftowác. 
Math: m. wers. 29. Otoż lamo pytali P. Jezusa Uczniowie iego: y 
tak im rzekł: Dzfśte A me quia mitis futa, S bumilis corde 6 ins 
venietis requiem animabus vefiris- Zebysmy te fľowá Pańfkie zgrune 
tu przenikneli: Profzę uważyć ze mną: Pewna to ief co nápilano, noz 
ef pax impis, niezbożny nigdy pokoiu mieć nie może, dlaczego Pan Jezus na. 
wfzyfłkie grzechy , ktoremi fię pokoy ten tórga z Bogiem, te cnoty radzi: Ci. 
-chosc y pokorę. Przydaycielz y to: z.kądże też naywięklzy niepokoy y 
tumult w Dufzy twoiey? Z tąd: że, przez oczy, ulży, fmyfiy, imaginacye, -w 
pufzczafz do fercá takie objektá, ktoremi (ie irrituia paflyc, namiętności, iáko be- 
ftye ufpione, związane. Coż to zá dziw, že ogień popiołem zatłumiony wybu- 
chnie; kiedy ty przez okno prochu garść wlypielz? Tak, coż za dziw, że ty 
czuiefz woynę wnętrzną, kiedy przez oko, wpufzczalz y wtrącalz do fercą ma- 
teryą ognilta, do cholery, do nierządu ? Pifmo S. mowi o Dawidzie: 144c. | 
guando folent Reges procedere ad bella. Dawid poflat Joába Hetmana, 4 fam zo- 
ftal w paľácu, y rozumie, że miał pakoy. Nic więcey tylko z poyzrał do ogrodá: 
sobaczyľ, y iuż woyná , atak ognifta, że ią BOG gafil, y powietrzem, y glodem 
iy woyną. Rzeczefz, ale bo to rzecz niepodobna ludziom Zylacy m ná swiecien; 
sgdzie chocby człek y niechciał , y nie myslił: to fimo w padnie do oczu, á po- 
„tym do ferca. . To..to P. Jezus rzecz niepodobna radził: Difcite A me. Gdybyś 
ty smial prawdziwe, ciche, y pokorne przed Bogiem ferce: Ty bys rzekł, precz 
iy od oczu, y od fercá objeślum. chcefz mi pokoy zerwać z Bogiem? 4 kiedy mnie 
śmierć zálkoczy wtey woynie? — «Elizeus Prorok ná gorze: 4 tu,od krola Syrii 
-woyfko po niego, fuga Prorocki Gieży leká fig, 5 Prorok (pokoyny woła: Excee — | 
ca Domine illas. Oslepli wizyfcy y-wodzit ich gdzie chciał, 5 fam miał odnich — 
pokoy. Ták mamy czynič? Paflye namiętności f to głowni, á w nas fkryci nies 
Przyjaciele, tylko im fmyfiy, 4 naybardziey oczy odiąć, ták niemi s. bę- 
śdziefz, 
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džieľz, iak zechceľz. . Orzeł żeby Ielenia dotrzymał w biegu: ták-ezyni: (kťzy- 
„dła umoczy w wodzie, a: potym w prochu utara, fkoczy z gory ná Ielenia, náy- 
„pierwey mu oczy zálypie, oślepi, y iuż go da trzyma,- Każda pźllya, y namię- 
tnośc, ktorá nam wnętrzny z Bogiem pokoy w iumnieniu targa, ieft to lotny, y chciwy 
lelen: utrzymać go ináczey nie podobna, tylko mu oczy zácmič trzeba: niech 
nie widzi, nie fłylzy, nie myśli, prógnąć nie będzie, pokoiu tatgać nie będzie: 
Unde bella © lites ? nonne ex concupilcentiis veľrís. i > 
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"TA dworze Krola Hi(zpaňíkiego, był ieden Kapłan Araozyufz: wfzyń- 
kich opinią Człowiek pobożny: Pytał go Krol, powiedz mi.co to ief. 
widzę żeś też y ty człowiek, ják y drudzy. iefteś w pośrzodku ty- 
figc okázyi upadku, á ftciíz? ieftes w pośrzodku woyny! 4 żawfześ 

w pokoju, jefteś nie napuftyni, nie zaklauzurą: Nórśżalz fię, bo mufiíz ná wi- 
dzenie tyle, y ták niebelpieeznych objećła, konwerfuieíz ztak rożnemi ofobami, 
*cierpifz napaści, 4 nigdy cię nie widzę fmutnego, Ani gniewliwego, ani odmien- 
mego: Co to iefi? Czyš ty Apathcs? to ieft bez półlyi! Czyś inney od wfzyft- 
-kich natury ? odpowie ná to. Mam iedno žioiko, ktore przy fobie zawize» 
noíze: to ma tedžielnosc, że mnie zawfże zachowuie w pokoiu z Bogiem: y od- 
raża odemnie wlzyftko cokolwiek może wewnętrzną (umnienia mego pogodę ze= 
plovác. Pyta Krol? Coż to zá žiele ? odpowie. ieft to Ziele wyniefione z 
Rśius_ Zowie [ie Timor DEI, Boiažň Boža. Gdy wiłalę to boiążnią przęrażam 
ferce mole, y mowię fobie. Dzis podobno oftatni ieft dzień, y moment Zycia. 
mego! Już więcey żyć nie dadzą. Bądźże dzis oftrožne ferge moie/ lękay fię 
tego, ktory wiecznoscią całą karac może! kochay tego, ktory całą wiecznością 
iet iedyne Dobro twoie. Gdy wychodzę między ludži: przerażam tą boiś- 
znia Duľze moię. Patrz do kąd, y iako wychodzifz: Niedaleko ieft ten, ktory 
szfzyftko wie, widźi, przenika, Woz longe efi ab unognod, mofirum, Także po- 
flepuy, żebyś ná punkt od woli iego nie odfłąpił: Gdy konwerluię, nácierám oczy, 
tym żiołkiem: Boy fe, żebyś nieftracił widzenia Boga! Coż gdy ci BOG rze- 
cze: napatrzyło fię oko twoie z lubieżnym upodobaniem urody, piękności ftwoe 
rzoney: malz dofyc; recepi/fi mercedem. Już więcey Boga widžiec nie będziefz? 
Toc to ieft żiołko, ktore mi utrzymuie wnętrzny pokoy z Bogiem? — Tá ieft 
wfzyftka tarcza y zbrota moia/. * Terazże pomysl fobie człowiecze Chrześci- 
ańfki. Coż tež malz za fpofob dopiaftować pokoju z Bogiem, z ktorymes fie 
poiednał? Ah! žako my w tym punkcie mizerni, umiemy z wielką łarwością 
T; gnie- 
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gniewać na fiebie Boga! umiemy tárgač pokoy z Panem, ták mocnym, nie vmie: 
my znim żyć wpokoiu! Gdy pod mialto mocny nieprzyiaciel  podíte- 
puis; ty (ie wynofiíz uciekafz: Gdy BOG zagniewány pocznie (zturmowác cho- 
robg ofłatnią do ciebie, wiákim cię ftanie znáydžie ? ležéli pokoy z Bogiem. 

zerwóny. Gdźie ty ucieczefz? w paść w ręce ták mocnego Pana: ah ftrá[zná? 

` dlorrendum eśt incidere in manus DEI viventi. > . 
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NA NIEDZIELĘ PIERWSZA PO WIEL- 
RIEYNOGY, bo PRZEWODNA. ' 


JU 


N mittam dizitam meum in locum clavorum, © manum in latns ejas, nema 
Credam:veyit JESUS. Jody: 20. 


Am rożumiał, žeupor Thomaľzá, y żadną niewy períwadowáne rácya niedo= 
wiarftwo; miało od niego oddalić Chryftuľá. Bo iakże do tego má fie 
zbliżyć Jezus, ktory, y rany w ręku odnawia; y w rozdartym chce bro- 
džic fercu, zif mitram dięttura meam in locum clavorum, € nanum mean 

in latu. Ale widzę, że zbytkuiący w dobroci (woiey Bog, w kontr z Toma- 
fzem idžie, y im on więcey o iego Zmartwychwfłaniu, y Wizechmocności nies 
dowierza, tym fi on mu bardziey udziela y glebiey poznawác dale, otwierá rá« 
ny, roždžierá (erce. Święty moy Panie, wždyc dofyć byio, žeby cię poznał To- 
mafz , ftanąć przed nim! wfzak cię tym fpofobem inni poznali Uczniowie! Aie- 
żeli fię tak bardzo powierzalz Tomalzowi y doták głębokiey przypufzcza(z zná“ 
iomości; Czemuż nie innych? przed innymi dość ftanąc, Szerír JESUS Thoma- 
fzowi y w [ercu brodźic kóżefz? Co tego zárácya? Zbawienna to będzie kwe= 
flya, ktorą iá wam na tym Kózaniu ułatwić zechcę. Mowiąc w pier« 
wízey Części, że to ieft naywiękfze Człowieka fzezęście, gdy go 
BOG przypušci do głębokiey znajomości fwoiey. A w drugicy 
Części, że BOG nalz ma wielkie przyczyny, czemu (ie 
nie wfzyftkim iednákowo powierza, y nie wfzyftkich 
„do. gtebokicy znajomości przypuízcza,. 
> 5 O DN VC 
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To sest naybierwfze fzczęście, bydź Przypufaczowym dogtebbokiey zyalomośei Boga, 


m Awno te kweftyg między fobą roztrząfali mędrcowie pogańlcy: na- 
czym prawdźiwe, y náypierwíze fzczęście człowieka należy? E- 
pikur z (woiemi adherentami chwycił (ie rofkofzy ciała, y tego do» 
wodźił, że to naywiękfze (zczescie człowieka, we wizyftkim ciału 
dogodzić ; Ale tego fprośnego wieprza wyśmiśli fami poganie, y wytrącili go z 
liczby rozumnych ludźi. Stoicy mieli to zá naywylzfze fzczęście, gdy czło- 
wiek wolny od paflyi, y namiętności, prawie jakoby nie czuły na wfzyfikie for- 
tunne álterácye, odmiany záhartowány. Plato zakładał nży więkfze fzczęście czło- 
wieka: In cognitione veritatis: maige ten árgument; iako oko w ten czas má 
fwoie ukontentowánie, gdy objektum fobie przyzwoite widźi: ták y rozum lue 
dzki, gdy ná gruntowną prawdę traf. Ale fa cofz my mamy w śmieciach 
pogaňíkich periy (zukać, niech nam powie Auguftyn S. na czym naywiękfzę 
fzczęście cziowieką zawifło ? Mowi ten S. Doktor: że życie człowieka w tyms 
niywięklze [zczęście ma, gdy żyie rozumnym życiem, bo przez to życie. wy, 
nofi fe nad wfzyftkie ftworzenia nie rozumne, rowna fię Antotom. Ale idźmyż 
glebicy: pytóymy fiş ná czym toż famo życie rozumne należy? Tu dopiero do 
famego gruntu nás wiedzie Chryftus JEZUS. Joan 17. Hec eft vita aeterna, ut cogno- 
Scant te Deum folum, © quem mifi Jejum Chrifum, W tych fłowach Pańfkich: 
dwie rzeczy uwáżac mamy. Pierwlza: to życie práwdžiwe y dofkonśłe, ktore 
iet wieczne, A to ma iedyne objećłum rzetelną znaiomość Boga famego. Dru- 


ga: ztych fow Jezułowych, wnofi [ie yto, że Człowieka rozumnego iedyne nay- 


pierwfze y naywięklze fzczęście, żyć wiecznie przez znajomość co ráz głębfzą; 
rzetelnieyfzą, jaśnicylzą iftoty Bolkicy. Coż pomogło pogańfkim mędrcom, że» 
oni przyrodzonym rozumu światłem, dochodzili, poznawáli Boga? Kiedy ży- 
cia wiecznego nie doľzli. Coż pomogło żydom, że ich BOG wybráł y dał im 
zniiomosć Ifłoty iefieftwa fwego: Ego fum qui fum, wiekfzą nád wfzyftkie inne 
národy, kiedy yci niedofzli zycia wiecznego, ktore z Jezufem przyfzło. Ego fum 
vita.: Nád tych wfzyftkich, fimych Chrześcian wybrál {obie BOG, y dźie im to 
niywiękfze (zczescie, że ich pufzcza do rzetelney znátomosci, „Iftoty fvzoiey Bo= 
fkiey. Przydayciefz do tego y to: Mufi to bydź náyofobliwfze y náypier< 
wfze fzczęście człowieka to, dla czego fam Syn Bofki na świat przylzedł, żył 
lat trzydzieścitrzy, dla czego cuda czynił, Apoftołow y Uczniow na świat roze. 
ftat 
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fat z cudami, dla czego umarł, y krew wylał, dla czego SS. Mecžennikow nas 
okrutne męki, y śmierc narażał. Pewnie tego nieczyn ł Syn Bofki dla rego, ż<by 
Człowiek byt bogatym, rofk-(zňym, fławnym. Ale to czynił wizyftko dla te- 
o, żeby w ludziach, znajomosc Boga, iako niyiasniey, naygłębiey w korzenił. 
Y dla tego gdy fzedł na smierć w oltatnim Kazania fwoim mowił: Manifefińui 
nomen tuum hominibus. Idzie zatym, że to ieft nayofobliwfze, y naypierwize» 
fzczęscie Czlowická, bydź od Boga przypuizczonym do znájomosci iwoicy gle- 
bokiey. . Ale toż famo głębiey biorę: Co człowieka odwodźi od nAyciętzizego 
złego, od ofłatniey ruiny, od wieczncy zguby, od naywiękfzego nielzezescia. 
Muli to bydź ofobliwfze y pierwfze (zczęście iego. Nic nad to iashiey bydź nie 
może. Ale znałomość żywą, głęboka przez wiarę gruntowną Boga, Iftoty iego; 
odwodźi człowieka od grzechu, coż może bydź cięizlzego ? odwodzi od zgu- 
by wieczney y piekła. Coż może bydź Niefzczęśliwego nad ogień wieczny? 
Bo czy podobná žeby ten człowiek miał fię ná grzech, y zgubę wieczną odwá- 
żyć, ktorego BOG przypuści do zańiomości głębokicy fiebie” Tdzie zatym, że 
ta znajomość, ták opifina ieft ofobliwfze y pierwíze fzczęście nafze.  Nád-to: 
daycie mi człowieka, ze wfzyftkiemi doftatkami, rofkofzami, honorami, mądrością 
świecką, zdrowiem, y cokolwiek tylko pomyslic możecie; niech on to iedena 
má, leżeli on niema znałomości Boga (wego, 4 lubo ma wiarę wlobie, śle u- 
marłą, bez żywego, y głębokiego przenikania iltoty, dofkonałości: la takiego 
fzczęśliwym zwać nie mogę, ale go nad wizyftkich nędznych, nielzczęsliwych; 
niżey kładę, Y to to iet, co S. Paweł mowi: Tides ef jperandarum fubflan= 
tia rerum. Mowi ná to S, Chryzoftom : Nie takakolwiek wiata, ale z żywą 
znajomością y zgłębokim przenikaniem Bogá idąca wiara tá iet Mota, ta telk 
pierwfze [zczęscie człowieka rozumnego. Y to to iet: że wizyfcy Doktoro. 
SS. do tego nás náybardžiey wiodą, abyśmy iako nńyżywiey, naygiębiey może- 
my w życiu tym, przychodžili do zniiomości Boga, Sam Chry ftus tym wizyft> 
kim, ktorych cudownie leczył: záwíze przydawał to: Fides tua te falvum » 
ferit. To ieft, iako uważa S. Chtyzoftom: Tá cię uzdrawiam, śle tyle, iles 
ty wierzy(z, im glebíza, im rzetelnicy[za malz zuátomoáč Boga, tym wigkize 
mafz fzczęście. Rzecze mi kto, nie može bydź wigkíze, y olobliwize fzczęscie 
człowieka, ižko gdy go BOG przypuści do miłosci fwoicy; zda fię tedy, że nie 
ználomosc, śle miłosć Boga, ieft pierwíze y náywiekíze [zczešcie, 4ie coż piers 
‘wey poprzedza oko, czy ręka? Ręka nic uchwycić nie môže, poki oko nie obá- 
czy, nie olądźi, Rozum ieft oko, wola y ferce, fo ręka: Pierwey powinna wia- 
rá, y rozum głęboko uważyć, poznac y przeniknąć Dobroc, piękność, fłodkość 
Boga , toż dopiero naftępuie miłość: Nihil ef volitum, niji pracogzitum. Y 
- tego to famego mozecie fobie (imi wnolič. że znajomość głęboka Boże, = 

i bydź 


= o —— ŽIT 


NA Niedátele pierwfzą po Wielkieynocy, dbo przewodnią 16 
fi bydź ofobliwíze, y pierwize fzczęście człowieka, poniewáiz prowádži Dufzę 
do naywyfzizcy miłosci Boľkiey, 


CZESC W TORA 


BOG nif ma wielkie przyczyny, czemu fię nie wfzyfikim powierzć 
z głęboką zndiomością [woią. 


Ak tedy objaśniwfzy, żć znałomość Bogá, im żywfza, 1m głębfza, tym 

wiekfze (zczęście człowieka czyni. Pytaymyž fięteraz, dla czego P. 

BOG wfzyftkim Chrześcianom dáię wiarę, 4 nie wizyfikim powie- 

3 rza y wymurza głęboką znaiomość fwoię. Zebym wam ten punkt» 
zbawiennie wywiodt: zá fuadament ktáde fowá z S. Ewángelyi Joan: 1. Malti 


` crediderunt in Nomine Jefu, vidžtes figna. lefus anté n credebat [ettipsii eis, eo quod ipfe 


nolfet omnes: W tych fłowach Ján S: wyraża wizyftkie przyczyny, dla ktorych 
fig BOG nafz Jezus nie wfzyftkim powierza z głęboką znajomością iwoią. Wi- 
dział Jezus iako BOG prawy ferca przenikaiący obłudne, y hipokryzyg zarážone 
ferca. Co innego w uftach, co innego w iercu mieli, y dlatego im mowił: Ke 
duplici corde, €5 labiis dolofis. Bene de vobis prophetavit Jfaias, Populus bic daa 
biis me honorat, cor autem eorum longè ef á me. Tá ieft naypierwfza przyczyná, 
czemu fię BOG znájomością lebie nie powierza; obłudne ferce: inaczey wierzą» 
ináczey żyją ludźie. JESUS non credebat femetipfum es. Moy Bože, tako ieft 
wiele millionow Chrzesčian po całym swiecie, wfzylcy wierzą w Boga, wfzy= 
fcy wierzą w Jezusa! śle pokażcie mi z tyfigca fto, ze ftu, dźiefięc, z dźiefię= 
ciu iednego, ktoremuby fię BOG powierzył. Non credebat jemetipfum eis. Przy- 


„chodza do kościoła z wiarą! fłuchaią wielkich, potrzebnych, głębokich, táie= 


mnic,. o Bogú, 4 oni tego nic nieprzenikáig ; Coż to za racya? Non credebat. 
fevsetipľu eń. ` Profzę ftawcie fobie Judáfża: y ten miał wiáre, był tak blifki 
ciatem Jezufowi, śle daleki fercem.  Gokolwiek Chryftus mowił? czynił wfzyft= 
ko Uczniowie przenikali , lękali fię gdy mowił o zdróycy. Sam tylko Judafz 
ińk kamień, iákoby ie to nic go nietykalo: Cśłował go Jezus, umywál mu 
nogi, gdy to czynił Piotrowi, Piotr fię nie mogł poiąc, gdy to czyni Judafzo= 
wł, nic go to nietyká? bo obłudnemu Jezus BOG nalz nie powierzał znaiomo= 
ści (woiey: JESUS mon credebat femetipfum cn. Z tychże flow Jana S. dru- “ 
gá przyczyna ieft, czemu (ie BOG ludziom niepôwierzá. left ták wiele milli- 


onow Chrześciaa,  Wízyícy wieťzg, śle nie wízy[cy (zczerze iedynie Boga ta- 
u eea mego 


157 RE AZ SANE EB 
mego (zukaig. Dźycłe mi mowi S. Auguftyn z tyfiąca fto: Oto odwśżułe moz 
wi Paw} S. Omnes que fua funt quarunt, non que JESU Chrilií.: O wizyfikich 
mowi, bo ledwie kto ieft, ktoryby fimego jedynie izczerze Boga kochał. Y dla 
tego (ię też BOG umyká, nie wlzyftkim powierza, Quaritis me propter aliud, 
quaerite me, propter me: S. Aug: Profzę wás, leżeli też ich związek mocniey- 


ízy, ściśleyizy, nad przyfięgę, nad Religią, nád zakon, nád wiarę; 4 przecie> ` 


wy ię nápatrzýcie, iako iudzie rwą, targaią dla tego, że fwoicy wygody, ro= 
fkofzy, honoru, intereku fzukáig Omnes que fua funt querunt. Co zludžmi, 
ludzie, toż y z Bogiem czynią. A kto ieft: ktoryby (ie ze wfzyftkiego Bogu po- 
wierzył? Ten fobie wyimuie fławę y honor, ten bogactwa, ten dla pnnktu ho- 
norku (wego, ten dla tyfigca, ten dla fprośney Amazyi, gotow y Boga, y wia- 
ty. y fumnienia, y Oyczyzny, y Zakonu odítgpic. Coż tedy zá dźiw, że fię 
B O G nie powierza takim intereflantom z głęboką znaiomością fwoią, kiedy 
fig oni niechcą cale zcżerze powierzyć Bogu. ľakož ci mogą przyść do znóio- 
mości Boga, kiedy famego Boga iedynie we wlzyftkim nie (žukáia. Oftátnia 
„Ficya ztychżę ow Jána S. left wielki nieftatek, y odmienność ludzka. Wy- 


prowádziť BOG lud {woy wybrany z Egyptu, przeprowadził fuchą nogą przez: 


morze: obaczą Faraona, 4ż oni mruczą ná Boga. — Forfan deeramt jepulchóa ins 
Egypto. Zátopiť Faraona, áž oni mruczg ná glod.. Dať im mánne, 4ž oni mru» 
czą ná pragnienie, Dół im wodę zefkały, 4ż oni odftąpili Boga, y cielca fobie 
obrali zá Boga. Jerem: 2. Tranfite ad tnfulas, Cetbim, € videte, 65 confiderate vebe- 
menter fi fatum efl bujnscemodi, fi mutabit gens: DEOS fuos, €S certe ipli non funt 
Dii, populus. antem mens niuťavit gloria fuam in idolum. Tož fię z JezusEm Bo- 
giem nafzym ftalo, 'czy można brzydíza odmianę y nieftátek wymyslic, džiš w 
niego uwierzyli, iutró ná niego kamienie znofzą, y zabiiać chcą. - Dziś go wpro- 
wádzili z tryumfem, iutto nań wołślą « Ukrzyżny. Ta odmiana y niefłatek "po- 
żarem idzie po całym świecie: Czy podobná wymowic? -iaki nieftatek rozue 
mu, y woli ludzkiey: (Dziś Bogu pízyfiega, iutra go, bo iefzcze dziś odltę- 
puie. -Goż tedy zádžiw, że Ge takim nieftatkom odmiennym, -BOG niechce pos 
wierzyc, "zplebckg znaidmością (woia ? Sam tę fprawę oladž: Temu ktory cię 
ráz y drugi zdradził , ty fię zniczym powierzyć niešmieíz, iakże BOG ma to ue 
czytiic? z 


KOŽEN KOL UŻY A. 


umocniony, upewniony, ugruntowáriy ? Czy powierzył ci fię BÓG twoy? 
czy .przypuścił:cię ^do glebokiey nad innych znájomôšci (woicy ? Y coż 
ká: ci po- 


Je že cie pytam człowiecze Chrześciańíki:  Ieftżeś ty wtym -fzczęściu : 


| 
| 
| 


NA Niedzielę pierwfzą pa Wielkieynocy, ábo Przewodniąs Ug 
ci po wfzyftkich tych doczeínosciach, ktore ci powierza Dobroć Boga twego? 
leżeli ná tym iedynym (zczęsciu fzwankuiefz ? Gdy fię Jezus ziawił co ży” 
wo (ie uciekało widzieć y poznać go. Nawet naywiękfi grzelznicy, nay więkizą 
mieli chciwość, żeby go widzieli, A nie mieli dofyć widzieć, ftaráli ię konie- 
cznie głębiey go poznac. Gdyby tu wtym Mieście ftánať człowiek, urody, mą- 
drości, przyjemności, ofobliwey, tybys go z dworności głębokiey widziec, y po- 
znać prágnať. Pytayże fię wiary twoiey, co ci tu o Bogu twoim powiada? Py- 
tay fię SS. Doktorow, pytay całego świata: pytay fię rozumu włafnego O iá- 
ko ci ten zawfze iawnie pokázuie, że BOG twoy: iet morze Dobroci, Piękna= 
ści, fłodkości: iedyney, fzczerey. Coż toieft, że chęci, chciwości, y że tak rze- 
kę, przynaýmnicy dwornosci nie mafz, żebyś go poznať: Nie trzeba tu filič oká, 
nátežac (ty, łożyć kofztow, dołyć ná tym gdybyś tylko chciał, w tobie fámym, 
wynurzyłąby ci wiara, y rozum Boga twego. Czemuż ci fig BOG umyka? od 
znaiomości twoijey ? Coc umyka: wlzedzie ci fię natrąca: Ale ty fiebie fá- 
mego, rofkofzy, honoru,wygody, eftymacyi, (zukáíz we wfzyitkim. Tá ieft przy- 
czyná? Ah! Chrześciśnie, gbybysmy chcieli tę prawdę glebiey przeniknąc! 
Azażby tak żyli ludžie, gdyby przenikáli, uznawali Boga, wlzędźie będącego, 
wlzyftko wiedzącego, widzacego? Azážby tak fię ná fprośne życie odwážali £ 


gdyby uznawali turową, y na nikogo nie reipektuiącą fprawiedliwość Bolkg. Azaż- 


by ták ubogich ścifkali, ták wlzetecznie żyli, tak niewinnych trápili, gdyby u- 
znawóli głęboko mądrość Bofką? Azažby tak Bogiem, y. prawem iego gardzili, 
gdyby uznáwáli, iako BOG niepoięty w mocy (woiey? azażby go nie kochali, 
gdyby uznawáli, że BOG ieft morze Dobroci, Piękności? Wierzemy my co$, 
ale zgruntu głęboko nieprzenikámy tego: co o Bogu wiemy. Y dla tego mało, 
z tyfiąca, (to, ze (tu, ledwo ieden, przychodźi do znńiomości glebokiey Boga [wea 
go, wołał częfło S. Jgnacy! O Domine fi te bomines nofentt Ale wierzą? wic- 
rzą, śle znajomości nie maig. Coby to polzło za tym: gdyby ludżie Boga ży=- 
wo poznawali! Rzeczecie mi: Y coż my mamy. czynic, wyper(waduy. fo« 
bie człowiecze Chrzesciáňíki tę prawdę, y wmow ią wfercę twoię. Ze to 
ieft naypierwfze, nayofobliw(ze fzczescie twoie znac Boga, im żywiey , im glo. > 
biey , zátopiíz rozum, wolą, Dufzę, -w Bogu, tym fzczęsliwizym będziefz. ]dž 
y poftępuy fobie z Bogiem Izczerze, nie obłudnie, w profłocie ferčá mego. Quam 
bonus Deus Jzrael bis qui reťto funt corde. Szukáy we wfzyftkich iedynie (4- 
mego Bogá! y ukontentowania woli iego. niedbaiąc nic na ruinę, ‘Sai zdro- 
wia, áni fortuny, śni fawy. Bądź ukontentowány kśżdą wolą Bofką około cie- 
bie. Statkuy w Dobrym, ktoreś zamyfłił, przyrzekam ci ná Jezusa, że cię Bog 
przypuści do znaiomosci, miłości (woiey, á potym do widzenia w niebie y wie- 
czney miłości w fiebie, Amen. ; 
U KAZA- 
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Et alias oves babeo, Vocem meam audient: ` Joan: to. 

Oż to ieft Synu Bofki, że nie wfzyftkie owieczki flowá twego fiuchać 

chcą? ktož kiedy tak mądrze, tak dofkonale mowił , iak ty Weielo- 

na mądrości ? fami to przyznali nieprzyjaciele, mowiąc nungnam fit 

locutus homo, fłowa twoie Bofkie życie w fobie zámykála, verba vi. 
ta aterne babes, 4 czemuż im nie wlzyfikie y ferca, y ulzy otworem fłoią? cze- 
_ mu ich nie wfzyfcy y fłyfzą, y fłuchaigł Wiem že temu wiele winna złość y 
' zaciętość žydowíka, śle więcey niedowiarftwo, że ci co cię fłuchali nie wierzy- 
li, żeś prawdziwym Bogiem y Zbawicielem, dla czego: [ie temu nie ták dziwu- 
ię, to umnie dźiwnieyfzą, Ze my Kaznodźieie z temi(z fowámi, bo z tąż Je- 
zusa Ewángelyg idąc do wás, dotych ktorzy wierzycie, że to [3 flowá Bofkie, 
fłowa tego, ktory was odkupił, y dla wás úmári, 4 przecie wiele takich znay- 
duie fię ktorzy Kazania, fłowa Bofkiego y fłyfzec, . dopieroż fľuchač nie chca, 
zpytacie mię co tego zá przyczyna” odpowiem džiš ná to. že temu wińny 
dwie maxymy, ktoremi fiş temi czafy ludžie reguluią. Pierwfza wolę niefłyfzeć 
flowá Bożego: niżeli potym miec fkrupuły, reflexie, zgryzoty fumnienia. druga» 
Ná coż fię to przyda fłuchać: kiedy czynić nie podobna: Rozbierzmy dźis te» 
princypia, ieżeli w fobie maig co Chrzesciáníkiego. 44 M. D. j 
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Bierwfzd m 1x1 ma: wolę niefyfzeć Jowa Bożego, niżeli potym mieć fkrupuży y 


zgryzoty fumnienia, 


Ctor 17. Dáno znać w Ateopágú Atheňíkim, że Paweł S. w Atenach zno- 
wą iakąś nauką fanal, — Pifmo S, tak tych ludzi opifuie. 4d #ihil aliud 
z s SV VOCA- 


z 
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NA Niedźielę drugą po Wielkieynocys 166 
vocabant, mifaut dicere , Aut audire, aliguid novi Wiçe že na nowiny chel- 
we ufzy mieli: dali Pawłowi S. audyencyą: ftanie wpośrzodku, y myśli z kąd z4- 
cząc: obaczy: aram Ignoto DEO; quod ergo vos ignorantes colitis: hoc ego Annur, 
rio vobis, Gdy tedy Paweł o Jezufie, opokucie, o Zmartwychwfłaniu, o piekle» 


wipomniał : mowi Piímo S. quidam irridebant, inni rzekli. Audiemu te de boc 


iterum. O tych-co (ig śmiali z Pawtá nic nie mowię: bo jawnie pokázali głu= 
pftwo fwoie: śmiejąc lig z Pawła: Ci ludzie rozumieli, że on dowcipne iakie 


inwencye ná pochwale mądrych, Aten zacznie! áż gdy uflyfzeli: penizentiń 


agant: wyśmiali Pawła iako proftaka: Ale ci mędrcy co mieli po tym Pawtá fu- 
chac, uczyniliž to? Nie: bo Paweł S. iuż więcey u nich niepoitał. _ Coż to icft? 
wízak to ci ludżie ná nowiny chciwie czekali ? czy mogłóż bydž wefelfza y ni- 
gdy przedrym niefłychana nowina w Athenach, nád te, ktorą Paweł S.-przy- 
niofł? Coż tedy fię (tato, že iuž potym fluchac niechcieli ? Mądrzy. to tam. 
byli ludzie: wnofili fobie tak: Nayciežey by nam fię tylko wdác w tey nauki 
fľuchanie. iužby nam trzeba koniecznie wfzyftkie fekty, porzucić, jużby nam 
trzeba wfzyftkich adítapic: á tego fię chwycić, bo to co Paweł zaczął mowic; 
własnie do światła rozumu przychodzi: W olemy tedy niefľyfzec, y Pawła nic- 
widzieć, niżeli potym ufłyfzawfzy , cierpieć zgryzoty (umnienia. — Z Aten. 
prowadzę też Pawła. S. do Chrześcian: Co fię ráz trafiło Pawłowi S. w Athe- 
nach, to fię dziecie czefto między Chrześciśny; ktorzy fobie w poili tę, maxymę, 
o'g niefłyfzeć, niżeli potym miec nieufpokoienie fumnienia, y zgryzoty. fa nic- 
kto.zy, ktorzy wiedzą do fiebie, że fą zránieni ná Dufzy: cięfzko,. 4le tę ráne, zá- 
fkorupiałą tylko fobie głafzczą: á dotknąć icy niedadzą, mowiąc wolę niefyfzeć 
niżeli mieć zgryzoty fumnienia, fą ktorzy wiedzą do fiebie, że fą ná fumnieniu 
uwikłani: widzą y to do fiebie, żeim trzeba koniecznie odmienić życie. Więc 
fobie y ci mowią: wolę niefłyfzec, bo nayciężcy fię wdač, to nie miałbym fpo- 
koynego fumnienia. Gdyby tá maxyma, miała wymiowić przed Bogiem na. 
fądżie iego tych ludzi: ktorzy fię nia, rządzą: tedy by ztąd pofzło ta: że mo- 
gliby (ig ná (3džie Bożym wymowić Pogánie y wfzyfcy lektarze, że oni od fie- 
bie wypędzali ludźi, od Boga do liebie pofłanych, y fľuchač ich niechcieli: mos 
gliby mowić: myśmy -woleli niefłyfzeć nic o Bogu, o wierze, aniżeli potým.: 
ufłyfzawfzy mieć trudności, nie pokoy, przykrości. Wolelismy Prorokow, Apos 
fotow, Doktorow zabijáč, kamienowác, niżeli ich fluchač: bosmy w tym po. 
kolu nófzego przeftrzegali, do ktoregośmy práwo mieli. Rzecze kto: nie idzie 
tu páritas: bo to co innego niefluchac, y niechciec fľuchač uczącego wiary: bez 
ktercy zbawienie bydź nie może, 4 co innego niefluchać uczącego obyczaiow 
Chrześciśńikich. Ah! dla Bog: ktož to ták śmie mowić ? a coż wiarą bez 
obyczátow Chrześciańikich, tylko trup bez Dufzę: Tá mowię Z S. Augultynem 
u, et > ták: 


AE KAZANIE ; 

fake: Tednakowo żawodźi Dufzę fwofę tak ten; ktory niechce fłuchać uczącego 
«aty , tako ten, ktory niechce fłuchać obyczaiow Chrzesciaňíkich. Rácya tego 
A sten. BOG, ktory kázať napifac: Sie file impoffibile est placere DEO. - Tene 
Be też kázat napifač: fides fine operibus mórtna, Przydaycież iefzcze y to: 
Giyby to principium tak pofpólite: y wpoione w ludziach Chrzešciaňíkich miato 
fłużyć "ná exkuze niedbalitwá wiprawie zbawienia: tedy by ztąd pofzło y to, 
Mogiby mówić Chrzesciafiin: mam obligacyą brac Ciało P. Ale fa wole go nie 
brac, niżeli potym czuc, y cierpieć, dakie przykre gryzoty na Dulzy; bo ia wiem: 


ŻE ten Chrýftus, ktory żyłąc między ludźmi oświecał slepych, nawrácať grzefzńe, - 


chore leczył, umarte ożywiał, zapewne nie będzie proznował y w Dufzy mo- 
icy, Będzie mi rozum napędzał do uwóażania, poznawónia rzeczy wiecznych, 
będzie mi wolą kictowát, do rzeczy trudnych: więc wolę go nie przyjmowac, 
niżeli to cietpieč. Coż fię wam zda, ieżeliby to było po Chrześcrańfku?  Otoż 
toż fimo własnie mowią ci, ktorzy fię tym rządzą: wolę niefłyfzec fľowá Bože: 
go, bo fłowo przez ulzy do ferca w.puizczone, takoweż reflexýe w Dufzy moiey 
śprawować "bedžie fądźcie ieżeli tá maxyma , nie'ieft inwencya Czśrtowfka ná 
zdradę y ufidlenie Dutz: drogich. Y miłyż Boże: gdyś chory: niemowilz: wolę 
nie pic tego lekarftwa:' niżeli cierpiec takie przykrosci'ckliwaści, 4 tu mowifz 
gdzie idzie o zdrowie wieczne. Leży fobie pod drzewem Auguftyn 'iefzcze błęs 
dny, "0d Boga daleki: ufłyfzy głos: Tolle lege, 4 bytá blifkoniego Xiega zbawięn= 
tia. (go rozumicie gdyby byt Auguftyn rzekł: wolę nieczytać, bo ia wiem, że 
fo co tam napifano, prožnowác w Dufzy mojey nie będźie : czyżby mu to flužýto 
Há exkuzę przed Bogiem? Woła BOG, nia biędnych fzawłow: Wade ad dna: 
wą ‘Aon mowi: wolę niefly(zeč, iefłże to Chrzesciáníka? na wafz rolądek 
cię. 


c. KSG VE Z 
Drugi maxymá. Na co fig to przyda fłuchać kiedy tego czynic nie podobná. 


De ią do drugiey Części: Mowłą drudzy: na coż (ie to przyda fłuchać dos 
wa Bożego, kiedy czynić tego niepodobna. To principium ieft przeciwko: 
Wierze Kátolickiey , bo wfzyftka Religii nafzey zabawa ieft:  Declinais: 
A mało, © fac bonum. NV fzy ftkie Kazania, nauki, Xięgi. Duchowieńftwa, 

Práwá, tu zmierzają: Declina A malo fac bonum. Abo tedy niepodobna ftrzedz 

fię złego, abo niepodobna czynić dobrze mowic, że niepodobna ftrzedz (ie 3 ać 

à 2 7 to ie 9 


Na Niedźielę drugą po wiedlkieynocy; 1.7 
to ieft, herezyś potępiona rd Kasciofá S, ná Concilium, Trydeńfkim: gdzie luirá 
y wlzyf kich lsktárzow potępiono uczących, że niepodobna záchowác prów Bo- 
żych: mowić, że niepodobna czynic dobrze, To jeft przeciwko Píímu S, € 
mandata ejus gravia non funt, ieft to mowić: przeciwko Duchowi ChryfRufowe= 
mu, ktory: rzekł: jugum meum fuape y onus leue: bo coż to Jezus rezumiał przez 
ten ciężar lekki, abo przez iarzmo flodkie ? tylko wypełnienie wali Bofkiey, 
dobrych uczynkow dolkonatość. Tym ci fię też niegdy fkładał Augufyn: mo- 
wiąc fobie, ná coż (ie przyda mi czytać fľuchač: kiedy niepodobna, czynić, śle 
gdy mu ftanęto' Potuerunt bi, € ba, dopiero inaczey fądźił. Toż fámg 
azioma ieft przeciwko rozumowi: Bo rozum dobrze dyfponowany, y zadną pafe 
fya niezaslepiony dyktuie to: BOG rzeczy niepodobnych rofkazowść nie może; 
y tak, latać człowiekowi; niekaże: wfzyftkie zas Kázaniá, nauki, nic innego niea 
ją, tylko obiaśnienia wiodące nas do záchowánia praw Bofkich. Są niby jfkiete 
ki, ktore zapalają w fercu ogień do miłości Boga.  Wfzyftkie prawa [4 ná tym 
úfundowáne nżypierwizym: Diliges Dominum DEHM tuum ex toto corde tuos 
tu nás B OG lalkami przez fowo Boże, przez Kaznodźieiow -kieruies 
tu nam dłodzi to prówo, tu wízyftkie práwdy y rády w Ewangelyi wy- 
różone zmierzają, Mowic tedy, że niepodobna czynić to co fowo- Bofkie kás 
że, tym mym jeft to mowić, że niepodobna kochać Boga w całym fercu. S, 
Hieronym takto obiašniá: Mafz prawo, żebyś pošciš: mafz ráde, żebyś wízyft- 
ko porzucił, žebys do žiemi S. peregrynowśł. Mafz też prawo , żebyś Bogas 
kochał. Gdy to fłyfzyfz na kazaniu. możefz mowic, y wymowie fię z pierwfzee 
go, śle z drugiego niepodobna. Nákoniec: Toż famo principium ieft przecie 
wko miłości lamsgo fiebie. Bo miłość famego fiebie dyktuie to: Gdzie idzie © 
całość zdrowia, y życia: chwytay fię nóytrudnieylzych fpofobow. Y ták nas 
tym fundamencie: ten ktory ma piekielnym ogniem zarážong rękę, każe ią ucie 
nac, y nie mowi, že to rzecz niepodobna , ale (ie odwáža, bo mu miłość zdro 
wia, y życia dalízego każe. Ten ktory widźi, že mu Dom gore: on w ogień 
fkoczy po fzkatułę, y nie mowi, że to rzecz niepodobną, śle fię odwáža, bo mu 
miłość dyktuie tak | chcefz żebyś zewftydem nie zebrał, odwáž fię, fkocz w 
ogień. Ide z tym Argumentem: do Dnízy:  Daymy to, by dobrze, co ná kazá- 
niu naytrudniey(2ego było, y dla tego co fię paflyonatom zdá niepodobna, y iuż- 
że czynić niepodobna? 4 wcoż poydžie difłamen porzadney miłości fámego [ie 
bie, że w trudney, niebelpiecžney potrzebie czyń wízyftko co możefz. „Coż trus ` 
dnieyfzego, niebefpieczniecyfzego nád Iprawę zbawienia ? Duľzy! nad. (prawę 
całey wieczności? Y także ten zkáncerowána nogę ucinac fobie káže, żeby Żył 
lat dwadzieścia, trzydzieści? Ty gdy fłyfzyfz, odetniy okázyą niebefpieczną, wy= 
rzuć ofobę z.domu, umkniy fię od okázyi » odday cudze;  mowifzyże to rzecz 
niepodobna, choć idźie o życie całey wieczności, -> KON= 


KA Z 4 NI EB 


KONKEYZY A 


Zecze mi kto: Nśpifino ieft: Servus fcienr, O mon faciens voluntatem 

Domini vapułabit multi. Wolę ia tedy nie wiedziec: Ażebym niea: 

wiedźiał, wolę niefłuchac fow Bożych, niżeli na więkize karanie» 

= *= zarobic: ieżeli to prawda. Toc by takiemu lepiey było nie bydź Chrze» 
ścianinem, bo tym famym, że ieft Chrześcianin, 4 niechce badać, y fłuchać o 
woli Bofkiey, bębzie winien więkfzego karania. Ah? mizerne niefzczęlne nás 
fze wykręty w fprawie zbawienia ná(zego! Wolę niefłylzeć! Proizefz wás, 
má coż my mizerni Káznodzicie ieftesmy obligowani od Boga, żebyśmy fię gotoe ` 
wóli.y z wielką pilnością uwážali y fluchali od Boga, co chce po was? Tocby 
łepiey zaniechać mowić: Y} miłyź Boże/ mnie BOG przycifka cieízko, żebym 
od niego mowił, á ludzie mowią: Wolę nielłyfzec, ieżeli tak Chayfte JEZU! 
ná coż nasty pofyłafz, ná co nam dáie[z łafkę mowienia. Mowią niektorzy: 
Trzeba tego; niech będą Kazania: Ale przecie doták wybornego, mądrego fucha- 
cza, má bydz nad proftych inne, dowcipne, uczone, nad,zwyczaynych fłow y 
konceptow pełne Kazanie; Chryfte JEZU/ kogolz ia mam w tym punkcie fu- 
chac > Tys mi dat Ewángelya: Buster predicare Evangelium omni.  Wfzyfł= 
kim y mądrym, y proftym nie coinnego, 4 ludžie chcą dowcipne rozumy kon- 
fentowác. Ah! flowo Wcielone, od (amych proftych Rybakow przyięte, od 
medrcow, dowcipnych Farużow odrzucone, zdeptane, wzgardzone/ Ah! flo- 
wa W cielone Chryfte JEZU: odubogich pczyięte od Bogaczow wzgardzonew, 
Zamykaią przed tobą ulzy miekkie, w swiatowości, w rolkofzach, zatopionem 
Dufze! “Ale niech czynią co chcą. lá fię proteftuie przed tobą, że y 
umieć , y mowić niechcę, y nie będę, tylko Ciebie, o toviej, o ciebie, o 
miłości moia ukrzyżowany JEZU? Ah! rozpięta na krzyżu miłosci nafza Chry» 
fte Jezu! "czy trzebaby tu co mowie nam Káznodziciom twoim: Azazby nie. 
powinaá w mowić w ludźie wfzyftko co chcefz ponich, tu (krytá między nami 
iefzcze podobno tá“ plaga twoia , śmierc zawielzona nád námi. Taby po- 
wiana wmowić wnas wfzyftkę pilnasć wzbawienia: Ztym wfzyftkim y nau 
Kazanie twoie, y na Kazanie nafze: mowią, že czynić niepodobna! | Ty S. Pás 
nie, fkóros przyiął naturę nalze, rzekłes: Aures perfecifii mihi tune dixi eicces 
venio: ut faciam voluntatem tuam: Ktožby był mowił żeto rzecz podobná že. 
bys ty BOG nafz kochał tak człowieka ? aż do znifzczenia (iebie famego:  Otož 
ludźie mowią, że niepodobna ciebie kochac! Y miłyz Boże! była rzecz podo» 
bná, žeby Chryftus ták trudną wolą O©ycá fwego, 42 do śmierci, ftarcia (wego 
> zpełnił 


Ná Niedzielę trzecią po Wielkieynoćy „Ba 
pelnit: Nám niepodobna? Ah! Synu Boíki: džielna ieft krew twoia, bo 
slepemu fetníkowi kroplą iedną oko ślepe oswiecitá. Zley ferca nafze: zmiękcz 
ie: otworzie krwią twoią niech nam fmakuie fiowo twoie. Day nam chciwość 


fľuchania, y pełnienia woli twoicy Amen, 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ PO WIZL. 
| KIEYNOCY. | 


Quid ef hoc quod dicit nobis Modicum ? Nefimus quid loquitur? Joam 4b. 


Ož to ieft: to wy to ták iaśney, ták tótwey, lekcyi JEzusOWEY poiąć , 
nie możecie? Nefcimue1 Ile razy P. Jezus do fwoich Uczniow mo- 
wił co o cierpieniu, abo (woim, ábo ich włśfnym,  zawfze to było» 
mowi Pilmo: że bo niezrozumieli, Abo niechcieli zrozumiec, y wie- 

fzyc: zdało (ie im to, rzecz niepodobna: Y tak idge raz do Jerozolimy: došc iá« 
Śnie, dosć wyrńżnie mowił Jezus: Oto wftępuiemy do Jerozolimy, 4 Syn czľo« 
wieczy będzie wydany, zabity, Śce. przydałe zaraz Piímo S. Æ ipfi nihil borum 
intellexerunt: Byto y to, że gdy znowu Pan Jezus tenże punkt iasniey wynurzał: 
tedy Piotr imieniem wfzyftkich rzeki Domine non erit tibi boc. Oto y wtey S. E= 
wangelyi co mogł iasniey wymowic jezus: że wy płakac będziecie, że ia odeyść 
mafzę , 4 oni ná to wlzyftko: Nefcimus guid loquitur. Suid ef boc quod dicit 
To z S. Ewángelyi zsłozywfzy: ná tym fundamencie umysliłem dzis tę prawdę 
Chrzesciańfką tlumaczyc na tym Kazaniu w pierwfzey Części. Że ludzie dźle= 
ko nierownie wiecey dla kogo innego cierpiec, y czynić gotowi , á bez żadney 
dyfputy, záš gdy idzie dla Boga co czynic y cierpieć, choć modicum, mało: trze- 
bá o tym dyfputować , abo nic mieuczynić. W drugiey Części będziem pytać 


„zkąd to w nás pochodzi ? Ad M D, G 
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Ludzie dla kogo innego bez dyjjuty wfzyfike» y daleko więcey cierpią y czynią, 
niž ala Bogd. 


"Rzy fg ržeczy w ktorych fię światowi ludzie zbytnie-kochaig , ná kto- 
- rych (zwankowac nigdy niechcą. Pierw/ízá fortuna, - druga zdrowie, 
y to wfzyftko co należy dozdrowia : iáko to rofkofzne > wygodne» 
życie, trzecia fawa , Imię dobre, y reputacya. Te trzy rzeczy, fą 
to trzy fznureczki, iáko mowi Piímo S. Fuaicułus triplex dificile rumpitur.. tak; 
żesbyli tacy zaślepieni, ze dla tego. gotowi byli kwitować Boga, y z Nieba. Ták | 
nas te powrozki ścisle wiążą do tego mizernego życia. Z tym wlzyftkim iá to 
mowię odważnie: że y tę więzy lúdzie tórgaią, gdy idzie co czynić cierpieć, dla 
kogo innego; ale dla Boga to potargáč : choć mało, ábo długo o tym dyfputo- 
wác trzeba, abo cale nic nie uczynią. "Obaczmy to z Pifma S. naprzod: Wie- 
„cie z Pifma S. jakich «to łudzi pierwizych«P.sBO G fworzył; Adama y Ewę; y 
gdzie, y z iaką mądrością: Nic więcey im P. BOG dla fiebie czynić nie kázal, 
tylko nie tykacdrzewa zákazánego. Wfzyftko im poddał. Nie fzło tu o fortu- 
nę, o zdrowie, o fławę, ale o maluczką rzecz, o iedno iabłko. Ey trzeba tu 
otym dyfputować , a-iefzcze z czartem 4; czy to fu(zna czynic? fluchač? 
Cur pracepit £ - Neguaguam mariemini ; To iuż tak dla Boga matey rzeczy.u- 
czyniónie trzeba. : Podźmyż dáley, Adam mogł temu zabieżeć : mogł niebrac 
odEwy,snie iešc było, śmi:tykać, Ani koľztowác, miał potemu więcey rozumu, 
tozgarnienią , Ey Fimo S. mowi: Noluit eam contrifłare. bez żadney dyfputy, ` 
deliberácyi, odważył fię, bo to dla żony, žeby iey nie zAfmucił. A dla Boga» 
coć fię. dziele ? Máiz rozum, byftro, dolkonále przenikający; możefz fobie tá- 
kwownieść: 'co'to zá tym idzie: BOG zśgniewany, karanie całego Swiáta.. 
zguba! Dla: żony, żebyś iey nie zafmucił, y fortunę z Rálem ftráciíz , y zdro- 
wie tak. dofkanałe, z wefołym, rolkofznym życiem, y fławę, bo iako nędzarż re- 
„ bellizant wypchnięty będźiefz. "Nic to, .bo to dla żony: 4 iefzcze żeby tylko nie 
zálmucic, y-fortunę, y życie, y fľawe ftracić nicto? 4 dla Boga tak małey rze» 
czy: uczynic wytrwóc nie mozna: „Modicum nefiimus gnid loguirur. Já mo- 
wię, że tostátiadowitosc iako ze zrzrodlá pofzła pożarem po wfzyftkich ludziach: 
Tam fię to zaczeło gdżieśmy ftworzeni: Nie wfpominam wam tego co macie w 
Piímie S. o národžie tym w ktorym [ie BOG olcbliwiey kochát: - że gdy zrofkie 
zw Bofkiego*Moyżefz: dla Bogá coś chciał:ezynić: ledwie kto coś Sza kie- 
se > Nz S y ZAS 
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dy zas przyfzło Cielcaulać, wfzyfcy fię fkładaliz cokolwiek ofobliwfzego z-E- 
yptú wynieśli, nawet fobie záufznice od ufzu ury wali, bo to dla Cielca? 4le_ 
dla Boga: abo nic, Abo z wielką y długą dyfputą. Wiedzieli że Moyżelz idzię - 

ná gorę do Boga po prawa, trzeba żeby byli fami tablice podali, abo złote, Abo. 
frebrne, abo zdrogich kamieńi, Nic ztego, ńle dla cielca, y złoto, .y [rebro było: -~ 
bo to dla cielca, nie dla Boga. Niewipominam y tego co macie z Piímá S. ŻE» 
Salomon, gdy ieden Kościoł Bogu miał ftawiać , długo deliberowát, dylputowát/ 
zómyślął: śle dla Bożkow żon fwoich, tyle Kościołow po gorach zaraz , bez 
żadney dyfputy, boto dla kogo innego nie'dla Boga. Nic nie'mowię, y 0 tym, 
co [ie inż zá Chryftufa (tato: Całą noc Piotr z drugiemi: ná morzu, na wiatrach; 
žimnach, nófłocie robili dla ryb: Gdy: też przyfzio z Chryftufem dla Boga, go- 
dźinę iednę modlić (ie, dość mało y tow Ogrodzie, y to w pokoiu, Nic zte- 
go: non potušflis uná bor vigilare: Y miłyż Božé: Mogliscie. całą noc dla ryb 
cierpieć, znofic, dlá mnie Boga nie mogliście iedncy godźiny * bo to dla ryb? 4 
to dla Boga! Ale na coż ia wam tę prawdę zdaleká w kim innym fławiam? 
obaczmy ią fami w nas ľamych zbliíká. Kóżdy Chrześcianin wierzy, Że gdy z 
miłosci Boga daie kubek. wody źimney Prágnacemu: czeka go nitomylná zapłata. 
Powinien lobie tedy w nofić daley tak : Teželí kubek wody tak płatny! Coż 
gdy iá znaczną część fortuny moiey dam? coż gdy ia więcey uczynię dla nę- 
dznych? coż gdy ia krwawą moią pracą wykupię więźnia? dłużnego uwolnię. 
Jeżeli iednego nedzarzá rátowac, tak płatna ? coż gdy wielu? Wie otymy: 
wierzy Chrzesciánin, A což? uczynilz on to? abo nigdy, bo trzeba o tym długo 
dyiputowóc, czemu? bo:to dla Boga. Zas kiedy idzie o (woy punkt honoru: 
co łożyć, to łożyc, chocby ná iednę ucztę y tyligce fypac: á iprofic możnychy 
bogatych, tych co nie potrzebują, co gardzą ! bo to dla kogo innego? Wingo 
fię diug kościołowi: Duchownym, trzeba o tym dylputowác, czy oddac? trze- 
ba zwłóczyć? vrywác lummy, włądach (zukač wykrętnych wybiegow efugias 
trzeba ná złe czaly zložyc, wykwitowác, bo to dla Boga! Zas gdy trzeba fie« 
bie, fyny, cory, familia ftroić , ieff na toy nadto? Nie mafz złych czafow, bo 
to nie dla Boga: śle dla kogo innego. Przyidźie ubogi Kweftarz, Zakonnik po- 
korny, nędzny, trzeba go importunem názwác, krzywo nań patrzyc, z fuklem. 
zbywác lada czym odbyć: bo to dla Boga! Ale to Mości Panie oto wedle cies 
ble fiedži podchłebca, (toiak, zaulzniczek, prożna ftrawá, co tylko dla rozry- 
wki twoiey baie, y ludźi omamiś, fzpeci, cenfuruie, 4 wocżach twoich ie, piie, zalewá 
Rë, y nic ná to? krzywo nie patrzyfz” Y nie iet importun? nie? bo to dlas 
kogo innego, 4 nie dla Boga. — Dółą znać Sędźiemu, czas łuż, fprawę przy wo« 
fáno: A czyla to tam (práwa? Duchownych, ubogiego: fieroty, wdowy: śni Gę 
potwie: Potym otym, nie ER > ieżeli po dlugiey deliberácyi poydźie, 
Ł ; nie 
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nic nie uczyni, bo to dla Boga: rzecz to ieft niepodobna, żeby mu to nie ftáneloy 
uczyń to dla Bega! Dadzą mu też znác, že fprawa tego, å tego legomości przys 
jacielá, od ftołufię porwie, zoftawi wizyftkich gosci czemuł bo to dla kogo in- 
nego. Trzeba by też wżiąć czas iaki, odfunąć (ie od wfzyftkich rzeczy doczęa 
fnych, ftarania, y głowę famemi myslami, uwága o zbawieniu zafralowąc, ży- 
gie rozebrać „ o śmierci, o przygotowaniu do nicy pomyślić? Coż: uczynifz to 
kto? trzeba o tym długo deliberowac, A mic nie uczynić ; bo to dla Boga: A 
toż fimo daleko więcey trudniey czynicie dla kogo innego. Moy Bože, iako wy 
fufzycie mozg, turbuiecie głowę, gdy o doczeľný interels idzie! iako wy fię ná- 
myslič, ná medytowác nie możecie: móło ná to dżień, y nocy, bo to dla czego 
innego, a nie dla Boga! Bydź to može, y częfto fię to trafia: Przychodźi na 
fpowiedź z cieizkiemi grzechami: dala. mu też pokutę cieľaka: Aż on ná to: we 
fecimus quid loguitur: Nie mogę. Na bracie: w tenczas gdys [ie odwážat ná tens 
grzech: coś ty mufiał perwey czynić, cierpieć? jákos ty niefpanią, Zimna, 
głod, upały, znofił: A teraz tego maluczko nie možeíz ? nie, czemu; bo 'to tam 
dla kogo'innego, 4 tu dla Boga! Y tak profzę wás przebiežcie wy w[zyftkie życie, 
dni, lata, godźiny, wfzyftkie fpofoby życia, tedy tę prawdę znaydźiecie nád. 
fłońce isśnieyfzą! Znávdziecie młodźiką, 4 on ná Kázaniu, putgodainy ná Moy 
tefkni; 4 całą noc, całe dni dla Amazyi (woley nic nie nudno: bo to tám dla. 
Boga, to nie: znávdžiecie tak wielu, ktorzy dla. zakochaney, 4 zákazáney przy* 
iaźni łożyli wiele fortuny, zdrowia, fławy, Úyfzeli, że ludźie o nich źle gädas 
ią, nic oni na to, wízyítko to znieśli, bo to dla kogo innego. — Znáydžiecie » 
ták wielu, ktorzy Z nymą fortuny, zdrowia, y fławy,. z ohydą fiebie, życie trá-“ 
cą przez piiańltwo, 4 dla Boga trzezwości dość matey chwycić fię niechcay 


G R ST W TOO R A 
Z kąd to pochodzi, že więcey dla świdta, niž dla Bogi czynimy? 


% Rzeczečie, to wfzyftko: coś mowił prawda, śle ro teráz taka modá, 
y zwyczay, y nie bierze tego nikt w reflexyg, żeby to miało co fzkodźic? 
Modź taka, zwyczay taki? śle: przeklęty? Ale zkąd to pochodži. Nás 

- przod pochodzi to ztąd: że w ludziach umarła wiara: Ták iako drze= 
wo, bez wigoru: ieft drzewo, Ale owocu.nie ma! Potym pochodźi to z tąd, 
że w nás wiara ieh taka, iako mowi S. Jakub, j4ko trup: Cos fię zdá, że czło» 
wick, śle nie widźi, nieflyfzy , nie (makuie, nie chodźi: Jefzeze. to pochodźi 
zjtąd, że wnós nie malz żywey znaiomości, práktyczney Boga, co to BOG, 
s co nás 


pw" 
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Ná Niedźielę trzecią po Wielkieynocy, 168 
čo nás po śmierci czeká, To tylko tu námieniam, že my grzefzni ludzie iefteśmy 


` wtym punkcie podobni, owym co fię w koftki, abo karty zwáwie zagrali: woła: 


ią ná nich gore, á oni nie: bo ię cale w grze zátopili, woła BOG, Pifmo S. ges 
te piekło! gorcią już wam podobni, 4 żatopieni w marnosciach: niechcg żAdney 
śpprehenfyi znaiomości przypuścić do ferc4. lefzcze to pochodzi y z tąd: że» 
my ludźie cale nic nie Apprehenduiemy tey prawdy.  Nefciżę diem neg borem sa 
Eflote parati, ktore w nós Jezus tak głośno w mówia. Nie vwážamy: Qualem 
że inveneroy talem te jadicabo S. Aug: nie uważamy: Querung, feminafii bac 
6 meter. S. Paweł. Qui parce feminat parce, © meter. Przydayciefz y to; 
že tá nieczułość nafza pochodźi y z tąd, że w ludziach oftygtá cale miłość Bogá, 
bo tak napilano ief:  Refrigefcet cbarizm. A kto znás przeniká to, co to ieft ko« 
chac Boga całym fercem, Dufzą, myślą, fiłami! tórgamy iły, życie, zdrowie, 
ferce ľuľzymy, Dufzę łożemy dla marności, śle nie dla Boga!  Wfzak ty wielzs 
gdy fię w kim kochafz, cobyś ty dla niego nieucżynił, viewytru śł. Nákoniec 
pochodzi tá nieczułość náfza w nás y ztąd: že ieft w ludziach i: kas impreflyń, że 
ludzie nic czynic, nic cierpieć dla Boga niepowinni, że B O G niepotrzebuie nic 
od nás, bo to Chryfłus za nas wfzyftko uczynił. : 


RONKIUZ:A 


"M Hryfte JEZU!  fłyfzy(zże to, co fo ludzie, 4 twoi; tobie cale obligowśe 
ni, oddani, poswięceni, mowia? Tys ná to przylzedł: tys na totos 
żył lat trzydzieści trzy, cierpiał, umierał, żebyś to wmowił we 

wfzy ftkich nás, tę prawdę: Oportet per maltas tribulationes, Or. Tires 
ba dla Boga wiele czynić, cierpieć, ciafną drogą, ý bramą (ie cilnąć. My mos 
wiemy w kontr, że tego od nas BOG nie potrzebuie. Ty mowifž Chryfte JEZU? 
Difcite A me, 4 my tego poiąć niechcemý, tym fię fkładamy, żeśmy tego czy 
nić niepowinni. Y także BOG nie potrzebuie / 4 ná coż Duch S. wóła: Duoda 
tunj manns tua potefi, infiante? eperare, Y także my nicpowinni dla Boga ma- 
ło, á dla nas Bog powinien tak wiele? Z kądzże to ta powinność? Y miłyż 
Boże! Ty dla mnie czyń; lá dla ciebie y kroku fednego nie uczynię! Ty dla 


, mnie morze krwi wyley; ia dla ciebie czeła zApocić nie powinien? Ty dla mnie 


umierńy , iá fię dla ciebie w*żadney rzeczy martwić nie będę, nie powinien? Ah? 
dla Bog! ktoryž torozum poymie? Gdyby fię ták z tobą fluga twoy obcho= 
dził” obyś znim czynił? Patrz iaka cierpliwość Boga nad tobą. Tylka 
ieno przenikáy człowiecze : iako cię ofobliwemi dobrodźicyfitwy Bog obľypat? 
W3 Gdyś 


#69 - EO O SERWY A ŽASN OT P 
Gdyś przyfzedí iuż do lať dófkońśłych ! mówiłeś fobie: Gdyby mi Bog dał przy= 
jaciela, fortunę, zdrowie! Y coż czynić z tym będzielzł Ah! człowiecze: 
iakos ty tego nie uważał? co Bog y czynił , y mowił dla cisbie: Dam y nad to: 
Chcefz przyiácielá ? dam 4 nad to, y fiebie latmego dám ci zá przyjaciela: Jam 
hon dicam vos fervos, fed amicor. Chtefz fortuny ná źiemi ! otož y tę mafz, 4 
nad to dám ci wizylikó,' cokolwiek w Niebie naydtolzízego? Chcetz zdrowiá 
dám, á nad to życie wieczne? Chtelz (ławy? dam: á nad to chwałę wieczną? 
kondycya matą, tylko mię kochay. Ćóż farwicy[zego iako kochać naywylzize 
Dobro! Ah! człowiecze: gdyby BOG ftwórzyt inne nowe [obie rozumne ińs 
kie tworzenia ro Prólzę coż by też'iuż więcty mogł dla“ ich uczynić? nád to 
co dla ciebie uczynił? Göż iu? nád to więcey wymyślilz, abo drofzfzego, trwal- 
fzego, ábo zacnieyfzego/ nád Boga? Pokażże Bogu, co! więcey miał iczynić ê 
Tylkó ieno patrz iako wymysla BOG fpofoby: iakoby' cię zbogacié , uzlocie, 
uboftwić, na Dulzy/ Diłexśfiź me piis giám te Goże$ tež uczynił, cierpiał, 
Wczytes gwałt uczynił naturze twoiey dla tego Pána? On gwałt uczynił fer« 
| ca (wami gdy cię fiwótzył ták niegodriego, gdy umierať za ciebie, tale niewdžie. 
| , cznego. Ty dla kogo innego wizyftko: czynić, cierpieć gotow, dla Boga nic? 
Poráchuy mi wfzyftkie lata twoie, pokażże mi ktoregoś roku co uczynił, cierpiał, 
gwałt uczynił fobie, á iedynie dla Boga? Stáwcie fobie człowiek konaiącego: 
po długim, miękkim, rofkofznymy życiu: Co rozumiecie, coby on nieczynił w 
tenczas ? choc on ináczey fądził o rzeczach doczefnych, inaczey o wiecznych. 
Gdy żył patrzył zdáleká , ják przezemgłę ná morzć wieczności, y zdało mu (ie 
to nič. terńz gdy tonie, on by (ie brzytwy chWyrat: Gdyby on mogł zkoscia- 
łym ięzykiem co wymowic: tedyby on zawółał, to: Coż mi po wfzyftkim./ 
dla czegom życie, fiły targał: 4h! wieczności! iakom nic o tobie nie myslił, sh! 
Boże! iškom dla ciebie nic nie czynił, Mowi S. Auguityn: gdy widzifz konáigce« 
(Bo, pytay go co fądźi o świecie, o roikofzich. A pytay, bo (ie do ciebie 
nie wroci! a wierz, bo iuż wtym ftanie (kłamać nie może! zapewne ci rzeczen£ 
już mi oczy w Rup pôlzty, śle widzę przed fobą wieczność, widzę piekło poa 
żeriiące. Widze Boga fędziega! widzę czarty/ uż nieffy[za uľzy moie, śle 
Dufza flyľzy, iško mnie fkirzy czatt, iako mnie fadzi BOG, y potępia? Ah! 
Chryfte jezu! Tedyna światłości nafza, oświeć slepote nafzę, day nam pržeňia 
knąc te prawdy; Nie mam tego (zczęściay żębym dla ciebie katownie cierpiał, ná 
ftofie.gorzał , umieci!  dokáznyže nademnę poki żyię, niech iako náywiecey. 
dla ciebie czynię, y cierpię, ktoryś dla mnie tyle cierpiał, Nie mam prawą nau 
życie moic/ ále mam władzą na ukaranie, umorzenie, umartwienie ciała mego, 
. więc poki zyię dokazować nad nim będę / Nie mam prawa, żebym SĘ kac 
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NA Niedzielę Czwńrtą pô Wielkieynoty, ma 
tárgat w fobie: śleśmi dał władzą , żebym go oderwśł od wfzyftkich docze- 
fności, żebym go odrywśł od wizyfikich ftwotzonych piękności, Ah! iedyna 
piękności moiś, Boże moy/ kiedyż to nędzne, bledne ferce moie przypoię do 
ciebie tak, żeby mnie nikt nie oderwał - ná wieki, Amen., ; 


K A Z A U 10. 


NA NIEDZIELE CZWARTA PO WIEL-: 
KIEYNOCY, - - 


Expedit vobis ut ego vadam, Si ego non abitro Paracletu non veniet,  Joani ią 


był Chryftus: Via Veritas, € Vita? czemuż fię nie miał zgodzić rá- 
zem znim Duch S. Razem ieft w Niebie: a na žiemi nie možna? Ex» 
pedit: fi non abiero. Paracletu non veniet? Coż z tey prawdy zá kon- 
kluzya idzie, mowi S. Auguftyn, tym ták śrgumentuiąc: Jeżeli BOG, że tylka 
Ciałem ludzkim utálony, mufiał uftąpić Duchowi S. Także fię pomieści Duch Bo- 
ży. wtym [ercu gdzie [amo Ciało, nic Bofkiego, nic Duchownego nie malz? Je- 
żeli trzeba było żeby Apoftotowie byli oderwáni od widzenia Jezusa? Coż má- 
ią pomyślić ci? ktorzy y oczy, y ferce maią zśprzątnione czym innym nie JB- 
zusem? Cięfzki to był [zturm y ucifk ná ferca Apoltotow oderwąć fięodukochane= 
go Pana, w ktorym oni wfzyftko mieli. On Oycem, Krolem, Panem, Bogiems. 
Pafterzem, Obrońcą. „Z tąd w hoście co to mufiała bydź zá rana w fercu ich £ 
„kiedy ná zleczenie iey, fám BOG Duch Pociefzyciel zefľány. - Y tác to iet Dobro- 


J "O też to y famego Jezusa: obecność támowálá przyście Ducha S? A coż 
Li 


i 


„ci Boľkiey dyfpozycya: Takową záwfze álternata przeplata życie náfze : ledno 
bierze, drugie dale, karze y głafzcze; Rani ferce y'zaraż leczy, (muci, y zaraz 


fám fobą ciefzy. „Wfzyftka tedy rzecz była Chryftufowa w tey Ewángelyi, že- 
by Apoftołow, 4 w nich nás wfzyftkich: do cierpliwości heroiczney zachęcił, Więc 
da ná tym fundámencie mowic dźiś będę w ten fpofob: S$. Jakub w liscie fwoim 
do Chrześcian: Pifze te fłowa; Probatio veflra fidei patientiam operatur: Patien= 
tia autem opus perfelłum baber. Cierpliwość Chrześciańfka zamyka w fobie do» 
fkonałość wfzyftkich cnot nayprzednieyfzych. Obaczmy to w pierwfzey Części, 
A dopiero w drugiey (pytámy: zkąd poznać może każdy, icżeli ieft cierpliwy. 
Ad M. DOG a =: | "CZESC 
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Cierpliwość zdmyká w fobie dofkondłaść cnor wfzyfikich, 


Achodzi czart w dyfputę z P. Bogiem: Job 1. A co za mäteryá tey dy. 

fputyż Oto Obiektum wåiął- {obie Jobác bogatego, fprawiedliwega 

Pana, Kładzie P. BOG propozycya o Jobie: Nangużd ronfiderafiz fer- 

s „pam meum Job, guôd nom fit ei fimilis žn terra, Czart opugnuie: Coż 

zá dźiw, že job wierzy! žemá nadźieię, że kocha Bogá, że [prawiedliwy że trzee 
Źwy, że cichy! Nic ďatwieyizego, ińko miec fię dobrze, y bydź dobrym. None 
me tu vallajli eum? Na toś go otoczył, oblypať. wizyftkitmi dobrami, żeby iá- 
ko zá murem befpieczny (imemu Bogu fłużył: Natos mu wlzyftko dał, żeby 
miał łatwość, fpofobnosć ; do wfzyftkiego dobrego. Ale nie tak ieno: (probuy 
Joba! uderzę ia w niego: tu dopiero obaczyfz, że cię w oczy blužnie bedžie: 
Pozwála P. BOG czyń wfzyftko koło niego, Ale jego fámego nie tykay. Potym 
pozvwála BOG, żeby y Joba uderzył, śle fobie Dufżę iego excypowśł. Nies- 


-wipominam.co zážarty fzatan uczynił z tym Panem, bo to wiecie; że z Pana. 
«możnego, bogatego, zdrowego, fłał (ię nędzarz, nagi, zropiały , w.gnoiu po- 
*«zucony. To já tu w tym puakcie ofobliwiey uważam: Na ktorą też cnotę náy- 


pierwey uderzył w Jobie czart ? Nie fzturmuie na icgo wiarę, nadzieję, y mie 


„łość, ale biie wfzyftką fila návpicrwey ná iego cierpi vošč: bo (obie czart mg. 


dry tak dyfzkurował: Nic potym bic ná wiarę w Jobie, bo ia tego nie dokaže: 
gdyż iek, mocno ugruntowány: nic potym bić ná iego wfzyftkie cnoty; Ale ue 
derzę já Joba w to, ná czym wlzyftkie cnoty foią: biie tedy ná iego cierpli- 
wość heroiczną, niefłychaną. Aż gdy wlzyftkie fzturmy ftracił, á nic y fowá 
z Jobá wycifnąc niemogł, przyznać mufał: że rownego Job nie miął. > No» e- 
mać illi fimilis in tera, YX ieft to rzecz dowodna, mowi S. Cypryán: że tego 
człowieka nigdy Ani czart, śni świat, Ani całe piekło od Boga oderwac nie možet 
ktory wtey cnocie ugruntowany iek. Tego wizyftkiego racyą dále S. Cyprý- 
án tę: bo cierpliwosc Chrzescianíka má to do fiebie: że ięzyk wiąże cichoscią, 


+ žeby nic nie mowił w kontr Bogu: mysl kieruie, y ferce, žeby nic nie myśleć 


przeciwko Bogu. Tlumi wfzyftkie paflye, namiętności. ktore iako beftye zirrye , 
towáne dźikość fwoię wywieráig, y lerce miefzaią. Bo tá cnota má do fiebie y 


| oto, że wfzyftkie affekty, chuci, gniewy, fmutki, gafi, pamięcią ná ogień ' wie, 
czny; Ták iako gdy plzczoły w ulu miodu bronią , wydžierác nie daig, to ich 
ogniem; y dymem podkurza> y iuż cilzelą, upadaiąz á ludzie w flodkim życiu bars 


dzo- 


Na Miedzielę czwirtą po Wielkieynoch ta 
dzo mruczą ná ucifki; śle gdy wipomnią, ná piekło, ogień > y dym wieczny, 
cifzcig gniewy, y'fmutki. Taż cnota, cierpliwość heroiczna, ma y te do fiebie! 
że czyni człowieka pokornega w fzczęściu, á cichego y odwśżnego w ucifku. 
Nad to uczy człowieka, żeby prętko krzywdy darował, zapominał, á długo pra- 
(it o odpufzczenie fwoich grzechow. Do tego tá cnota exággeruie, bardziey krzy= 
wdy Bogu uczynione, 4 niżeli uciíki od Boga zeffane, mowi S. Auguftyn prá- 
wdziwie cierpliwy, bardziey boleie na to, że Boga obrażił, niżeli ná to, co go do- 
lega. Ná koniec ma y te, že zwycięża wízyftkie pokuly gruntowną wiarą, Ká- 
townie, meczeňítwá, fłateczną miłością. Przydaie S. Cyprián z olobliwą Ener=_ 
gig: Jofa ef que fidei nofire fundamenta frmifime munit. Takoż kto fię ree 
flektuie ná to, dla czego ludzie od wiary, od Boga odftępuią,. bo na ktoreykole 
wiek cnocie (zwánkúig: mu przyznać, że niechcieli dotrwać, wycierpieć , W= 
morzyć, umartwić w fobie czego,” Tezéli fię zaparł Jezusa Piotr” uczynił toż boe 
iaźni, y tu niebyło cierpliwości! Jeżćlł fię zapifał czartu Theophilus, uczynił 
to, że nie mogł ścierpieć poniżenia. Jeżeli Luter odftąpił Wiáry, Kościoła, ue 
czynił to, że niemogł ścierpieć, y niechciał poniżenia, Klafztoru, umartwione= 
go życia: Dla tego fię padáig wízyftie przyjażni, dla Boga, y z Bogá, y zBo= 
giem z kliione, dla tego; fáme Malżeńftwa ie targaią, &c: Coż rozumiecie po 
takich pochwafách tey cnoty, ieżeli niefłufznie S. Cypryan mowi: Ef nobi pir- 
tu ifa cum DEO Communis, diligenda res homini, que Deo cham ef. Y ias 
rozumiem, że gdy Chryftus mowił: Efore perfetti ficut € Pater Vefler, y Phe 
wel S. Dnitatores DEL estote ficut Filii charifimi. naybardziey do tey cnoty ciere 
pliwości napędzał, 4 te ztąd, że wlzyftkie inne cnoty dofkonałe w fobie zámyká. 
Rzecze mi kto: nie wiem iako to poiąć: Boga w cierpliwości naśladować? A coż 
BOG cierpieć może? Gdyby co cierpiał, niebyt by Bogiem ? To wy znác nie 
wiecie co S. Paweł nópifał; ad Rom 2. An divitias bonitatis ejus, € patientia, S 
łonganimitati contemnitie ?  Azaíz BOG nie cierpi tyle wzgardy, kontemptowę 
zelżywości, blužnieniá? cierpi y długo czeka! Nie malz nic: tylko patrz ná Js- 
usa, wízák to BOG: otož ná nim pokázali ludźie co oni z Bogiem czynią. Ie- 
żeli tedy BOG ták cierpliwość (zacuie, y kocha! Coż má czynić człowiek? Ták 
śrgumentuie S. Cypryan“ Si Dominus nobis Deus ef, B Pater. Sellemur patieme 
> DEL parier, © Bairi: quis € fervos oportet effe obfequentesy © flios nonas 
degeńereś, RH 
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Zkad poznać može, že kto iet cierpliwy: 


Zecze mikto: iuż to prawda, że cierpliwość. Chrześciańlka ma;w fobie y zde 
myka cnoty wízyftkie: Ale zkąd poznać tę chote? Niż odpowiem w przod. 

ták uważam. - Co ma.w tym zá guft y chwałę P. BOG, gdy znacznym 
S ucifkiem dotyka. człowieka 1 . Coż tež ma zá.puít, y chwále.Krol z 

*z tego żołnierza ktorego-widźi,, že dla niego ná placu doftawá, rany. od nofi : P, 
Bog nafz, nie ief tak dzikiego -okrucieńftwa, iako naprzykład był Nero: „ktory 
wzten:fam czas grał 4 lutniy fkakał, gdy Rzym palił, 4 przez. fzkło zielone patrzył, 
dla;wdźięcznieyfzego widoku! Ale-mowi:S. Aúguftyn, wtym P. Bog.nafz má 
guft. y chwáte, gdy'ferce cierpiącego trwa w Wierze, fłatkuie w nadziei, gorc- 
ie w miłości Boga, lubo cierpi. „Rzecze mi kto: Ale P. Bog wie zapewne, Że» 
Job zapewne dotrwá, wycierpi, zniefie, wie zapewne, że Dániel, Tobiafz zniefie 
uciíki wfzyftkie, zá coż on dopufzcza ná nich? czemu fig, P. BOG nie kontentnie 
famg ich odwága? -ták: iako fię kontentowát wolą Abráhamá na zabicie fyna, y 
niedopuścił mu go zabilác.? Wieciefz dla czego to .P. Bog czyni, że lubo wie, 
że ty; zapewne -dotrwalz ,, wycierpifz;. przecie dopufzcza: Oto mowią SS. Dos 
ktorowie, żebyś y ty.miał znak oczywilly, żey ty Bogó, vy ciebie Bog kochá, 
żeś z liczby Elektow: iego, A :gdybys.nie cierpiśł zkąd: byś to wiedział? iskobys fig: 
ciefzył ztego. 'W/fzakwie złotnik,;że tozłoto, y: że zniego, zapewne koroná bęe 
dźie; ‘zá rcož ‘on g0-ogniem fmaży, młotem bie? Nfzak wie Ociec y wie 
dži ,>že fyn iego.zprzytodzenia rozumny, dopwcipny -dozácnych żkcyi fkłon- 
ný ná což on go-ná niewczaly, nauki, na wygnania, oddalenie od domu do cue 
dzych kráiow natáža? «Rzeczeíz: nie o to cie. pytam. -ale zkadia mam poznáč, že 
mam fę'enotę : pohiewafzia;czuię gniewy, fmutki, turbacye > „gdy co, cierpię?" 
Ieżelichcefz:poznacrmowi=S.'Augufłyn' Uwážayže te dwie rzeczy, język y fera 
ce: bo ták Chryflus skazał; Dzfite, A me quia mir fum, © bumilis corde ea. 
zeli ięzyk milczał wzucifku gwśłtownym,sbo y Joba tók czart probował, wfayft- 
ko mu wydarł: tylko mu ięzyk y wárgi zoftówił, żeby miał czym wynurzyć 
niecierpliwość: Potym uwážay ferce, jeżeli nie má ińkiey gorzkości, y zawźięto= 
ści na Boga, ieżeli wfzyfikie paffye, 'śfektysrozvmem, y wiarą ukrocone A ná 
to ty niedbay, že (ie burzą w tobie:pafiye, že ci ferce miefzaią gnicwy, fmutek; 


Bc. Rzeczeíz: śle iecze, śle płaczę wucifku: To fą znaki żeś człowiek mdły; - 


- fźby, to fą znáki że czuielz, ale tá woda nie zalewa cierpliwości; łzy, fą to perty» 
(R 3 >d Ww tey 
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; NÁ Niedzielę tzwdrtą po Pielkiejnobji 474 
48 tey kotonie, tak S, Auguftyn mowi. Przydaięć nakonieć: Teżeli W uciíku mafz fer- 
ce tak heroiczne, odwážne: żemowić możefz To čo cierpie, mało zá grzechy mole: 
Jám piekło zafłużył, iam zarobił, żeby mnie Bug wiecznie odrzucił! Jeżeli džieku- 
iefz Bogu z Dawidem Boham elt mihi, quia bamiliafi me, to podziękowanie» 
elt to pocałowśnie ręki Oycowfkiey karzącey. -Jeżeli w uciíku mafz fľodk4, y 
z ukontentowaniem ferca pamięć ná cierpiącego Jezusa, znak to ieft, że ci nas 
Cheżeściśńfkiey cierpliwości nić fchodźi. 


RO NE EU ZI A. 


Coż 14 nád to mim więcey powiedziec? Mafz práwo głęboko w fees 
cu od Bogá zápiľane: Diliges. Dominum: Deum tuúm, ex: tota cordes 
tuo. , Pytam cię kiedyż ty to prawo wypełnifz? W ten czas gdyfers > 
ce twoie, iiko w morzu gorzkim w. ucifku tonie. Nic fátwieyÍzego 

tiko mowić: kocham cie Boże: w Ízezesciu, ale to fynowfkie ferce, ktore choć + 
zránione, zakrwawione, zpociech doczelnych -odarte, 4 przecię mowi: Qis me 
fepanabiť A charitate DEI? Ah? celowiecze Chrzesciáníki, ucz (ie zawczafu 
od Jezusa: kochać Boga wucifku! Nie miał dofyć Jezus: że wfzyftkie ciało zrá« 
nione tchnęło miłością Boga! trzeba bylo y ferce rozedrzeć: Ue cógnofcat mundus 
guia diligo Patrem. Ucz fię zawczafu w małym uciíku mowić: . Kocham Bogas» 
miło mi znofić dla ciebie: kontent ieftem zwoli twoiey Oycze, żebyś w tenczat 
kiedy oftátni fzturm Dufzę oddźłerać bedžie od ciała, mogłeś mowic: Toz fámo: 
Nie umiałem w życiu kochać ciebie o Iedyne Dobro' moie, fľuíznie mi wydžie- 
ráž życie? Ah! teráz Dufzo moia teráz! oftótnim náteženiem ferca, kochay: 
Boga twoiego, iuż to oltitniefzczęście: iuż sitrupieie {erce : Ah! teraz oczy 
moie wypłyńcie zełzami! dáycie świadectwe, iako mi žal tego, żem nie kochał 
Boga! Powiedz mi czy wierzyfz ty temu, że ciebie BOG kocha! A ktoż © 
tym wątpi: Gdyby mnie nie kochał, ńzaż by mnie ftworzył. Oto BO G moy 
uczynił y wýftawil mnie fobie zá cel, za objektum Miłości > Dobroci, Mądrości 
fwoiey, co moment fam przez fię wylewá ná mnie talki fwoie. A z kądże to ty 
poznóiefz, że cię kocha BOG ? Ztąd že ci fortunę daie? Nie: bo toż fimo 
czyni y pogańftwu, ktorzy gó.ńicznaij ,. że či dájď zdrowie, y to wfzyftko ca 
do niego należy? Nie, bo toż (áno czyńi ytymi, ktorzy mu przeciwni! zkąde 
że tedy? Dilexit me, © eradidit fęmetipfk. pro mie. Zrániony, umarły, cichy; 
ná krzyżu Pan moy, BOG moy, ztąd dochodzę, że mnie kocha. Ale toż fámo 
uczynił dla wízyftkich? Prawda, > ták dla mniejednego, iśko dla «wag 
ie allze 
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Pátrzže co ia cl ztad wnofzę: To ty dochodźifz, że cię Bog kocha, ztego że» 
cierpiał dla ciebie, 4 BOG też zkąd poznawá, że ty go kochafz? Ah! myśl co 
chcefz: Ten to jet iedyny znak, y charakter miłości twoiey, gdy cierpiíz zmi- 
losci Boga, , Ták fobie pomyśl: Gdyś fię ftarát o przyiaźń y miłość ludźi, 
-moy Boże, coś ty wycierpiał, coś ty zgryf gorzkości, afirontow, coś nie łożył, y 
zdrowia, y fortuny; y czymże fię to fkończyło? pofzło to, bo poydźie w zás 
pomnienie ! Zás gdy moment ucifku znofiíz dla Boga! całą to wiecznością Bog 
pamiętać, wfpominać, y corazci natrącać bedžiel Vos estis, qui permanfifiis mes 
cum. Byłeś ty kontent zemnie ná żiemi! Otoż iazciebie całą wiecznością kon» 
tent w Niebie. / Gdybyś był żył ná tenczás, kiedy z%Pogan Chrzesciánie ciec» 
pieli wygnania, ognie, beftye, blachy ognifte, miecze, &c. Cobyś czynił? uciec, 
to Apoľtázya? zśprzec fig, to zguba? Niechce teraz tego po tobie BOG twoy, 
tylko: to co cierpifz? x  W4pomina S. Auguftyn z wielkim zawftydzeniem, fie- 
bie famego : co fię zá dego czafu ftało.  leden ták fię zakochał ślepo w urodzi» 
wey ofobie, że cokolwiek chciała po nim, wfzyfłko czynił, y cierpiał: Rofká« 
żała mu trwac ná zimnie: Małust algere quam džfplicere. Chciała po nim, tes 
by zmoftu fkoczył: Maluit perire quam difjicere, olał zginąc,. niż fię nie» 
podobac: Chciała ponim: žeby nie iadł, nie pił, Maluit famejcere quam dźpli» 
cere: Przylzło do tego, że ową oloba umarła: tedy trupa iey. w fzklaney trunnie 
zamknął, a fobie wiadomym ofobnym pokoju zamknął: Tam fię morzył, tam 
nocy, dni, w żalu, fmutku trwál, y wytrwał. Y milyž Boże! czego nie dokáže 
„záslepiona miłość w fercu ludzkim? Już nie było ná co y patrzyć , 4 cierpiec fię 
chciało? Już frupiała twarz fprofna, 4 przecię miło dla niey cierpiec? luż oczy 
wygniły, á iefzcze raniły ferce wfzeteczne ? Y miłyż Boże! Także wiele mo» 
że dokázač człowiek , ca mowię człowiek, -trup rozgniły? Ty zás o iedyná 
Piękności moia Bože, nie mafz tego (zczęścia do nás. Wiemy, wierzemy: co . 
nam obiecuiefzą, wiemy co nás czeka, 4 moment ucifku dla ciebie nudny. Ah? 
fttrupiały; umęczony, dla mnie Synu Bofki, zabity ná krzyżu, cichy. Baranku! 
Cos ty dla mnie cierpiał, 4 co ia dla «ciebie? Tys morze gorzkości wypił, á 
ia kropli niechcę. Tys wfzyftko dla mnie ftrácii, iá nic łożyć nie chcę. Tyś 
dla mnie wfzyftko ciało zrónił 2 Já ie dla ciebie odważyć nie mam? y żyć 
niechcę, iéželi dla ciebie cierpieć niechce, 
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Uh modo non perifiis quidquam in nomine mreo,  Joaň: 10. 


ľedncy ftrony mufi to bydź prawda co Chtyftus zadáie y Apoftołom y 
nam w Apoltoľách , že o nic w Imię iego nie profiemy: Z drugiey 
firony, y. to też zda fię rzecz iawna, že wfzyfcy Boga profiemy: Za 

= dnego nieznáydžie[z, ktoryby czego nie potrzebował, á zatym nie pro- 
fil. mowi S. Auguftyn: Omnes nos Bendici fumut, fantes ante januam magni Pas 
trásfamilia. Y bogáci, y ubodzy, y. zdrowi, y chorzy. wfzyfcy profzą» żebrzą. 
Pierwfzych ludzi P. BOG tak ftworzył: Adama z ziemi: 4 Ewę z żebra: obolá 
żebrónina: bo y žiemia bez defzczu wielki żebrak, mowi Prorok, Anima meds 
ficut terra fine aqua, velociter exaudi me. Y Ewa żkości iefzcze więkfzy żebrak: 
Bo przecię źiemię láda chwáftem, lada trawą pokryiefzi ale kość (zuka miękkich 
jedwabiow; á ieżeli iefzcze Hfoniowá ; chce złota y (rebrá, y ták žebťáč muf: A 
mowiąc bez konceptu, fimę rzecz: Nie mafz żebraka więkfzego nad człowieka! 
Rodzi fiş nágo ze wfzyfłkiego odarty, ták y urhierś: «4 lubo ma coś w życiu, śle 
mu y tu wiele niedoftaie. Jeżeli tedy wfzyfcy żebracy? leželi wfzylcy profzą? 
Zá coż nam, y Apoftoľom P. Jezus zadáje, že nic dó tąd nie proficie ? Profzę 
uwážyc to, co (ie ftało : Matb: 20, Mátka przychodźi y z Synami do P. Jezusa: 
Dic ut fedeant duo filii mei. Otoż žebrák, żebranina: Pán zadaie: Neftit quiñ 
peratis, y zaráz przydale to, o co włóśnie profić wfzyfcy powinni: Poreflisne bi- 
bere calicem meum? W tych fłowśch wyráža im Pan, smierč ich gorzką. Oto 
mnie proficie, żebyście zemną ná ziemi Krolowśli Z Wám nic potym? Otošcie 
powinni profic: iko umrzec dobrze” wfzyftkie inne pretenfie, potrzeby mniey 
potrzebne. To grunt: Umrzeć dla mnie dobrze: w to fię opatrzyć macie. To 
co tym zadał P. Jezus, toż zadaie wfzyftkim nam: Nefeitis quid perati: O wizy ft- 
ko [ie ftarácie prolicie, we wfzyfikie inne rzeczy fiç opátruiecie; á 0 to iedy- 
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ne nie dbácié, — To z$. Ewángelyi záložywízy, uwśzam fobie dáley tak. Dzis 
przypadało Nabożeńftwo Dobrey śmierci, y uftąpiło dla Opatrzności Bofkiey? A 
ia mowię, że uftępowac było nie powinno: Bo“iá dzis otym mowic będę: Ze 
náy wiekízey Opatrzności trzeba ná śmierć. Zebym fię zaś párzadnie ztego wy- 
tłumaczył: w pierwízey Części mowic będę iakicy Opatrzności trzeba ná smierc z 
rony fimego człowieka, 4 w driigiey Części: iakiey z ftrony Boga, dd M. D, G, 


CZĘSC PIERWSZA 
 dakiey Opdtrzności trzeba ná śmierć z firony Człowieka. | 


„Jlewiem ieżeliście uważali owę przypowieść P. Jezisowe: Marh: 24: 
„ > gdzie Kościof (woy na ziemi woiniący rownś do dźiefięć Panien: Ie« 
dne były mądre y rofttopiie, drugie głupie. Madre y toftropnie dlas 
„07... tego, żefię we wfzyftko opatrzyły, miały wfzelką gotowość, y opa- 
trzność koło fiebie: Y mówi też Chryftus, że dla tego famego ,* żeparate erants 
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dies (alu, mine tempus acceptabile. Terńz ieft iarmark: trzeba fie opittżyć, bo 
przy śmierci niepodobna ? Wieležes ty rázy, abo fłyfzał, abo widzial, że 
w onym śmiertelnym ucifku człowiek do žádney rzeczy nie ieft (poiobny, mowi 
S. Auguftyn Juce rapitur intentio mentis, ubi efl vis dolore, Gdżie bolesć tame 
Dufza/  Wfzakeś na fobie (probowát: Gdy cię ząb bolał, gdy głowa, gdy oko 
bolało: tedyś tylko o tym myslił co boli: 4 nic cię rozerwać nie mogło? A kie- 
dy nagle ápoplexyá, paráliž, zatonienie, kataru dufzenie, napadnie? "To fię w 
tenczas dopiero opatrować we wfzyftko? Aboz to ty rozumielz, że to opátrz- 
ność ta na śmierc , ieft rzecz łatwa? rzecz iednego dnia y momentu? Ah! mog 
Boże, co nie czynili SS. całe życie opatruiąc fobie ten moment, á przecię (ie ie- 
fzcze w boiażni znáydowáli. Ah! moy Boże, podobnáž to uczynić w krotkim 
czalfic: co przez całe życie czynic kazano? Zlote parti! Rzecze kto: A 
w coż ia fię to opatrzyć mam, ná śmierc ? Tá oniey y myslić nie mogę, bo mi 
zaróz ferce turbuie. Toto ty do tych czs nie wielz? co ty zítrony twoiey czy» 
nič malz, żebyś fię opatrzył na śmierc ? Cożeś ty za Chrześcianin: w(zak wiefz, 
żeś ty podrożny pielgrzym, koniecznie cifię do Boga wrocic trzeba: wiefz gdy (ie 
w drogę wyprawniefz czego trzeba ? we wfzyftko (ie opatruiefz? niefpufzczafz 
fię na nikogo nie mowifz, 4 za mi dadzą, pożyczą, 4 niewiefz co należy do 
Smierci? Wízak wiefz co Duch S. mowi: Declina a malo, © fac bonum, krota 
„koc zamknął wfzyftko: Y znowu Quodiung, manus tua potefi: šnfianter opera- 
re, guia nec opus, mec ratio, nec fapientia, nec [iientia efl apud inferos, duo tu pro- 
peras. NWUfzyftko co możefz dobrze czyń” bo tam exkuzy żadney nie przyimą: 
Rzeczefz 4 iam był zabawny intereffami rožnemi darmo, nec opus? bo tointereís twoy 
był włafny: Rzeczefz, á ia miałem rácyg, y refpekt ná fłan moy, na zdrowie 
moje, má honor moy. Darmo: mec ratio, racye tam tenie uydą. Rzeczeíz: 4 
„lam był zabawny, zatopiony wfzukaniu mądrości, nauki: Darmo? To to byłś 
twoia mądrość naypierwfza, Opatrzyc (ie, iako życie w łafce Bożey zakończyć. 
Mowifz, že myślić o śmierci nie możefz, á dopieroż opatrzyć (ie ná nięnie mo- 
żefz, bo ci tutbuie ferce” W nošže fobie. Jeżeli to tobie zdrowemu myśl iee 
dna o śmierci ferce turbuie? Coz rozumiefz, kiedy rzeczą famą uderzy nácies 
bie przez oftátnie boleści ? Ah! ińko$ w tym nieuwážny? gdźie náýbardžiey 
uwági, rozumu, opatrzności ufilney przyłożyć trzeba” Coż ci po wfzyftkim ie- 
żeli ten moment ráz ci (ie nie powiedzie? Rzeczefz, śle la widzę, że tego nie 
czynią drudzy, tegoż ftánu, kondycyi, ludzie iako yi4? Zkądżeć to, že niem 
czynią ? á cotobie ná tym? to, że drudzy giną: y ty zginąć oślep chceíz? że 
nieczynią: Y dla tego też nápiľáno ief: Pauci elei, multi vocati. Patrz co tea 
ráz po całym Swiecie umiera: Wielež tam gotowych, wiele opatrzonych wes 
wízyftko BOG naydźie? 
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Idkiey Opdtrzności trzeba ná śmierć z Brony Boga. 


"Džmyž iuż do drugiey prawdy, iako z ftrony Bofkiey, wielkiey Opatrz nosc 
trzebź ná śmierc. Trzy (4 rzeczy własnie potrzebne, żeby. człowiek;przy 
śmierci miał od Boga opatrzone. Pierwiza, troiaka łafka:. Pierwfza oświee- 
caigca do czynienia Aktow nadprzyrodzonych Wiary, Milesci,. Nadziei, 

żalu, Rezygnacyi, Cierpliwości. Potym iafka mityguiąca boleści, śmiertelne, żee 
by nieprzefzkadzały Dufzy do myslenia, o Bogu, do czynienia Aktow: do fpo- 
wiedzi Generalney, do żalu (kruchy. Nád to tafka czmwáigca nád czartem y po-. 
kulami, żeby nieprzemogł w tenczas oftatnie czart: ktory iako Ian S, mowí:, w ten- 
czas ieft naygorízy, źażarty. Druga rzecz potrzebna ieft, żeby Bofká Opatrzność 
fporządziła choremu śmiertelnie: takich przyiacioł, ktorzy by go wiedli do ná. 
leżytey reflexyi; gotowości: wfzakeście (ie náfľuchali, nspatrzyli, iako wielu bye 
ło; co poumierśli, fire Crux, fine Lux : A to dla uporu przyiacioł , ktorzy przes 
fzkadzali y do teftamentu, y do fpowiedži, y do wizyftkich Chrzesciáňíkich śkcył 
w,czym ieft gruba y dźiká y okrutna ná Dufzę ludzką nieludzkosc. Należy y 
to, żeby Bolka Opatrzność fporządźiłą kapłana rozfądnego, w Duchu ćwiczónego 
biegłego. Trzecia rzecz potrzebva z ftrony Bofkicy, przy śmierci, żeby Bo= 
fka Opatrzność y miłoferdzie ftofowáto zafługi, krew, mękę, śmierc Jezusa Pa- 
ná, modlitwy SS. modlitwy ludźi żyjących. Tá rozumiem że wy wfzyfcy ná to 
przy ftániecie, że właśnie każdemu tych rzeczy potrzebą, żeby ie Boľká Opatrzność 
fporzadžitá. Ktoż cię upewnił, że to wfzyftko mieć będziefz od Opótrzności 
Bofkiey? czemuż żyiefz tak, iakobys miał pewność, že cię to nieminie? Wiefz 
ty dobrze: że ty żyjąc zdrow: o te rzeczy y łafki tak potrzebne bardzo mało, 
ábo nic niedbaíz. O wízyftko fię ftaráž, o to nigdy. Wiefz ty dobrze iakos wie« 
le rázy Boga obrážit, 4 cięfzko? toś fię uczynił niegodnym wfzyftkich, á zatym 
y tey troiakiey łafki przy śmierci.  Wiefz.dobrze, że gdy żyiefz nie maíz pewna« 
„ści: czy ieftes włafce: Coż ná tenczas. Przypomniy fobie iefzcze y to: iaką ty: 
mafz trudność. do czynienia aktow nadprzyrodzonych; do fpowiedźi, do Kom= 
munii, gdyś dobrze zdrowy- Goż [adžiíz przy- śmiertelnych boleściach, ieżeli 
łalki BOG nieopatrzy? iakcito ciężey będzie? Przypomni fobie y to: - Gdy 
zdrow dobrze ieftes, iako łatwo pokuľom zwyciężać fię daiefz?. Coż ieželi ci 
BOG nieopatrzy łafki przy śmierci? W pora y nato, żeś Dulzę walen 
soa ę doży 
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łożył.  wuczył do złego z młodu, 4 kiedy te nałogi przy śmierc (ie odezwą, 
á Bofki Opśtrzność, iako od ciebie Wzgardzoňá, zápomniona, łalki nie doda? Mo- 
wić tak: mam ia oczym myślec nie o tym? dofyć że żyję ták iako drudzy : to 
nie iet Chrześciań(ka ! bo wy wiecie: że wízyftkie wáfze inne interefľa, bagatelś: 
względem punktu zbawienia Dufzy: ' Mowić też ták: Dá P. BOG tafkę, to dobrze: 
nie dá, iá niewinień, y to nie ieft Chrześciańfka: bo to iuż u wfzyftkich SS. Dos 
ktorow utartá prawda, — Facienti quod ex fe ef, Deus non denegat gratiam. Ale 
to żyć oślep, ik fię trafi, puścić interefs Duízy ná hazard, ná los fortuny , nie- 
wiem iśko fię to pomieści z wiarą náíza? Poniewáíz tedy widżifz, że cale» 
wfzyftko fzczęście twole wieczne, oftatnie wifi ná Opatrzności Bofkiey: przez 
całe życie należy ci, żebyś wfzyftko czynił co do ciebie należy: á profi Boga: 
Adjutor meus efło, © liberator mens? Domine ne moreris:. NW ręku twoich Oy» 
cze wfzyftkie lofy moie! leftem iako fľabe dźiecko, trzymam fię dźielney y mo- 
_ €ney ręki twoiey /  Teftem iako kropla rofy zaranney, do ciebie o Morze niezbro- 
dzone upadam! leftem iako flugá niepożyteczny, lubo wfzyftko uczynię coś mł 
kazał! iefzcze wifzę od łafki twoiey ? 
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Ardynat Belarmin wfpomina o iednym: zawołano go do człówiekaj 
chorego prętko na dyfpozycyą: Pyta idąc fpiefzno, dawnož fię 
fpowiadał >  Niewiemy: Gada(z ieľzcze? Mało co. Jeftže przy fo» 

s bież bardzo málo, Ah! ludźie, ludzie! w co wy to ufacie? Nas 
ten krotki moment, wizyfikę opatrzność rzeczy ták trudnych odkťadacie? Przy- 
pada! rozumiejąc że iuż mowic niepotráfi fpowiedzi: rzecze, Uczyń śkt fkrue 
chy, akt nadprzyrodzony, żeś iedyne Dobro Bogá obrážit , podniefie oczy zapis 
die, y wpuł ftrupiatym ięzykiem rzecze: A já nieumiem tego: nigdym fię w 
tym nie cwiczył ? Y miłyż Boże! to ty tego nie wiefz, nie umiefz? Coż tedy 
umiefz ? Umiałcs zbierać pieniądze? umiałeś zabiegać, fkórbić łafki, afiekty? Coż 
ci potym ? pofzło to wfzyftko ?  Umiałeś co ci mic potym. Tego nie umiefz, 
na czym wieczne fzczęście náležy? Powiedz mi, jeżeli cię kiedy okradziono? 
nie ráz: umiales żałować? ktož cię tego uczył? Ah! ngdzarzu! otoci wykrá- 
| dźiono Bogá, fafke iego: y ty žatowác tego nie umiefz ? Powiedz mi miatzes 
kiedy przyšacielá, ktoregoś kochał? miałem ! kochałem! Gdyś go firacił żałowałe 
żeś? żałował: ktoż cie tego uczył?  Oroż twoy Przyjáciel zabity dla ciebie ná 
krzyżu Jezus: BOG twoy, Pántwoy! _ Ten ktory umarł, žebyš ty žyl? Zyłeś 
lat tyle, czekał, cierpiał, wołał cię, folgowát: oto cię y teraz czeka, wołóż A 
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nie umiefz žalowác, żes taką Dobroc obraźił: Powiedz mi: miatżes bydlę iakie, 
śbo konia, śbo pla ktoregos kochał? miałem, kochałem: gdy ci zginął żałowałcś: 
Y milyž Boże / ktoż cię tego uczył? 4 tego nie umiefz żałowóc, żeś ftracik 


prawo do Nieba y fzczęscia wiecznego ? Umieráy ná to! niechci fię rwie fer- 


ce odżalu ? Ah! Człowiecze Chrześciańfki! fłuchay co Duch S. mowi: Uria 
wam faperent ac novifima praviderent we wfzyfiko , ale naybardźiey w żal fer- 
déczny opatruy, przyuczay ferce twoie! Rozumiey gdy iá o śmierci mowię da 
ciebie! o całey wieczności mowię, bo tá od tego momentu wifi. Wftydz (ie 
Żes wtym punkcie tak niedbátym!  Patrże wiele dni dájeíz innym! wiele ciału” 
Czemuż iednego żałuiefz, żebys Dufzę we wízyftko opatrzył? Gzy ty rozu- 
miefz, że to do ciebie nie náležy?  wfzyftkie inne interea możefz przez kogo in- 
nego (prawic, opatrzyć, śle ten oftátnť na tobie mym należy? Ze cię piekto 
nie tak tyká, ia (le nie dziwuię, bo go nie widźifz. -Ale że śmierc ták mało, 
Abo nic niedokśzuie; to džiwná! wiefz že umrzefz, zśpewne? nie wiefz kiedy; 
“á kiedy tey nocy? mie wiefz gdźie! 4 kiedy tam gdžie Boga obrśżafz? nie wiefz 
w iakim ftánie? á kiedy w.gniewie Bożym ? ińkaż tu opatrznośc. Ah! Sy- 
nu Boki Chryfte JEZU! wmowże ty lepiey do ferca te prawdy: Coż mi po 
tym, że$ ty dla mnie wfzykę krew wylał zpod (ercá? Jeżeli przy śmierci y 

ropla mi niepemože ? Což mi potym , žesty między łotry zelży wie umierał? 
Jeżeli iá w gniewietwoim umię? Což mi potym, żeś ty w nieznośnych bole- 
ściach, katowniach umierał, ieżeli twoie konanie nie zfolguie (konániu moies 
mu? Ah/ JĘZU moy/ fedyne Bobrę moie: zawczafu ftawam iuż ná tym. 
mieylcu, ná ktorym konác będę: ty wiefz, ia nie wiem?” Tám ci oddśię Dufzę 
moię; Tám całuię nayświętfze Rány twoie; Tam žatuie, żem żył w grzechach? 
Zem żył bez żadnege wagłędu na zbawienie moie , bo bez żadnego wzgledu y 
opatrznóści. na śmierć mole. ; z 
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Fenit bom wt omnis qui interficit vos, avbitretur fe obfequium praštares 
DEO. Joan: 16. 


IE måfz nic gorízego y Rozumowi przeciwnieyfzego: iáko źle czynić, 

á rozumiec, że dobrze. Coż mogło bydź gorfzego, iako zśbić Bo» 

. ga w ciele ludzkim ? á przecie rozumiano, że w tym przyfługę Boe 

gu uczyniono, Y ieft to, mowi Seneka Poganin: po wfzyfłkich lus 

džiach iakas wnáture w poiena maxyma: czyń co chceíz:, A rozumiey že do: 
brze. Syn Bofki nie kontentował fię, že fim przez trzy lata wyuczył fobie U- 
ezniow (woich, żeby ich na cały świat rozefľát: iefzcze y to przydał zefłał, im 


Ducha S. ktorý ich nauczył wfzyftkimi iczykami mowic: lá tozumiem, że nie“ 


môze innym fpofobem człowiek áffektu fobie uludźi pozyíkác, iako gdy ich 
ięzykiem mówi: Náprzyklád gdy tu byli w Kroleftwie Szwedzi: Profić było po 
Polfkuz nic nie uczynił, Przemowic było po Niemiecku: zaraz go za (etce u» 
chwycił. Duch S. tedy umyślnie ná to wlał umiejętność wfzyfłkich ięzykow 
Apoftolom, žeby (ie ludziom przymilili, žeby ich zrozumieli, Z tym wízýft- 
kim Chryftus mowi: że wás zábilač beda? Zá co? Dwie przyczyny iá widzę: 
Pierwfza. Choč wy ich ięzykiem mowic.będziecie, ále že to będzie ięzyk Du- 
cha S. dla tego famego oni wás ie zrozumieją A to fimo dla tego, że arbi- 
` zrantur rozumicig, mnienfaig, że gdy wás zabijác będą, dobrze czynić będą. 
To z S, Ewángelyi założywiży: Pytaymyż fię dzis: Jeżeli to ieft rozumná ? 4 
dopieroz ieżeli to ieft Chrześciańfka ? w rżeczach zbawiennych rzadžic (ie wiá- 
fnym mniemaniem, prywatnym rožúmieniem , 4 nie prawem Bożym. lá mo: 
wię, że to iet rzecz bardzo niebelpieczna: Y o tým w pierwfzey Części mo- 
wicjbędę; 4 w drugicy mowie. bgg; że tým.o fię włafnym mniemaniem rząs 
dzą, 4 nie prawem Bożym, Jężyk- Ducha Świętego iek nięzrozumiany, 
dd M. D. G, 
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liko ief niebejpieczna w rzeczach zbdwiemnych rzadžiť fig włófrym niniemanieh 
4 nie prawem Bożym, 


b Saim: 9. mowi Prorok Pańfki - Confliżse Domine Legtlażorem fuper 2089 
ut jciant Gentes quoniam homines Junt. A to co? to to ludzie nie- 
znaią do fiebie, że fą ludźmi? Nie: bo fię rządzą ták jako beftye f= 
3 mą tylko fkłonnością, chucią, paflyśmi, namiętnościami: lecą oślep, 
iško fzkápy bez wodza, zá ciátem: Trzeba im Prawa y prawodawce koniecznie. 
Homo cum in bonore elfet non intellexit, compartus cs jumentie, infipientións, Zro= 
wnśł fię fám zbeftyśmi, y degrádowál fię fám, z ftopnia rozumu nifko bardzo» 
między beftye, ktore nie idą za żadnym światłem, tylko zá bydlęcą chucią. Py- 
tái4 SS. Doktotowie iakim to fpofobem fię dźiało; że przez długi czas w Korá- 
biu wytrwał Lew, że wilk, barana nie żarł; bo wfzyftkie te beftye dzikie» 


- mialy práwodáwce Nòego żywe prawo, y tak fię rządziły, 4 potym BOG zśtrzy= 


miał w nich dźikość y chuci: To beftye prawo miały. A ludzie nie? koniecznie 
trzeba: wotá Prorok: Confiitue Domine legislatorem. Ledwo tylko człowieka P. 
BOG ftworzył: zaráz mu dźie prawo.  Wfzyftkoć wolno ieść, ale tego drzew/á 
mie tykay; śle miał rozum tak oświecony, śleto było w Rśiu! Nic to, trzeba 
żeby. fig wyrażonym prawem rządził ? Wnofi ztąd fobie konfekwencye S. Ay= 
guftyn te. Gdyby było wolno rządzić fię każdemu prywatnym mniemanicm, 4 
nie prawem Bożym, tedyby żadnego prawa BOG nie dawał, wnofi y to, ieżeli to 
człowiekowi iefzcze in fatu innocentie, 4 prawo dhie P. BOG,. Coż rozumies 
cie, iako trzeba ie prawem Bofkim rządzić teráz > juž w zeplowáney naturze. 
NY//nośmy iefzcze y to: Ja flatu Innoceńtie miał prawo Adam, miał y rozum, da- 
leko oświeceńfzy , nie miał żadney rebelliy, pźfiyl, chuci, póamiętności, A prze= 
cie; że tylko ráz ná moment pofzedi zá wiatnym mniemaniem, odítapiwízy prá- 
was tak cięfzko upadł: Coż wy rozumiecie, gdy teraz iuż w zeplowáney natu- 
rze, będąc paflyom podległy, odftąpi prawa Bolkiego? 4 włafnym prywatnym ro- 
zumieniem (je rządźi? Rzecze mi kto: Ale od Adama, 42 do Moyżefza: nie 
było żadnego práwá, in/fatu natura piłanego. Y dla tego też wiecie co fię fta- 
ło: Omnis caro corruperat viam fadam y  Tządźiii fig chuciámi, paflyśmi, BOG 
ich wfzyftkich zalał wodami, potopiť iako beftye, życia niegodne, okrom Noego: 
ktory nie idąc zá ciałem, prawem Bofkim fię rządźił. Y dla tego wiecie, żć fiatczy» 
ftym ogniem te pięć miak fpalił, w ktorych nie Judžie, śle gorfi nifz 2 
; wítydu 


iBę EE KA Z A NÍŽE 
witydu żyfi. -Y dla tegó wiecie, že odftąpiwfzy Boga, napełnili božkámi świat: 

czarty, koty, ply, węże, fmoki, zá Boga mieli. A nad to lubo nie było prawa 
` Żadnego: pifinego, śle mieli prawo przez tradycye od Adama, bo i#ko fobies 
. podawáli ludzie, że iet BOG, tak y to, że ieft prawo, ktorym fię rządzić trzeba. 
Brzydaycielz dotego: y to: Náco P. BOG fám ręką fwoią, prawo pifal nau 
~ tablicach kamiennych, y podał przez Moyżefza. Y gdy tám S. Prorok obaczył, 
že ludzie odftąpili Boga, 4 cielcowi fię kľániali: rzucił tablice, potłukł o fkałę prá- 
wo: Coż wam iuž y. popráwách Bożych! kiedy za włalnym mniemaniem i- 
dziecie: H funt Dii iui. Czytaycie (obie kfięgi Lewityka, iáko tám P. BOG namniey- 


4zą rzecz prawem okryślił, opifsł, żeby ic ludżie prawem Bożym rządzili, 4 nie — 


włafnym rozumieniem, Málo ná tym miat P BOG, że to czynił przez ludzi: 
Sám BOG w ciele ludzkim fłanął ná žiemi: żył lat trzydzieści trzy, y dał prawo 
nfydofkonálíze, nie ná táblicach kamiennych, śle ná fercach pilane. A zeby to 
prawo tym żywicy w mowił w.nás: mowi o nim piímo S. Cepit JESUS facere, 6 
docere. Náypierwey fam zaczął, y wfzyftko prawo ná fobie z taką expreflyą wy- 
sážil, co uczył. Dał prawo o Uboftwie w Duchu, Sóm byť niyubofz(zy. Dał 
prawo o Pokorze, 4 kto nadeń pokoruieyfzy? Dał prawa o cierpliwości!  Ktoż 
go doydžie w tey cnocie? Czytaycie Ewangelyą, pokażcie mi śby ieden punk, 
„Aby jedno iota; w tym S. prawie, czegoby ná fobie nie wyrśżił Chryftus Jezus, 
BOG náíz: Y potym wfzyftkim m bydź, wolno.rządzić (ie włalnym mniema- 
niem, rozumieniem ná paflyach y chuciach beftyalíkim ufundowánym? Ieżeli tak, 
toć nic iuż po Ewángelyi, nic po życiu Chryftufa Pana ? Idźmy wlzyícy „oślep 
-z4 paflyśmi, chuciami. Y toć to ieft; co Duch S. przeftrzega: EF wia gue 
videtur homini reta, © novifima ejus ducune d interitum. Zda ci fię, že do« 
brze idzieíz: bo ci wtáľne mniemanie, rozumienie, paflya, chuc, fkłoaność cie» 
leľná rozum pomie(załó: śle poradź fię prawa Bofkiego: odftąp paflyi, y chuci, ue 
„Znafz, że zbłądżi(z. Woła Doch S. znowu: Ve foli, quia cum ceciderit non ba. 
„bet Jublevantem fe; Sam iek kto fie wiálnym mniemaniem rządźi: jeżeli upa- 
dnie, 4 kto go podžwignie? fám fobie rady nie da, Uwáž ieno co to Ján wołał 
-niżeli (ie Chryftus pokazał ludžiom : Dirigite viam Domini yelas facite femitas 
gju. Coż to zá drogi Pańfkie? S, Chryzoftom: Gon/cientia via est per quam 
- homo guerit, 6 invenit, © amittit DEUM. Jeżeli tę drogę rządzi prawem Ba» 
- žym, znávdžie Boga; ieželi włafnym maiemániem! zgubi Bogá. 
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Tym co fe włafnym rozumem rigid, à mie prawem Bożym, Język Du- 
cha S$. šešť miezrozumiany. 


Mowię ia to, že tym, krorzy (ie nie rządzą prawem Bożym, śle włó- 


i LE żebyśmy to fimo zgruntu iaśniey poięli, idzmy do drugiey Części. 
b. 


fnym mniemaniem, Język Ducha S. ieft niezrozumiany. Co ták wy- 
wodzę : Język Ducha S. ieft to rzecz Duchowná, fubtelna, Niebie- 
fka: Zi Paweł S. mowi, že zwierzęcy człowiek, to ieft, zá chuciami idacy, 
nie zrozumie tego; co Duch S. uczy: animalis bomo non percipit ea qua Jant Spiritú5, bo 
lubo człowiek má Dufzę Duchowną, śle rozum iey, paflye wywrácai4, nákla- 
niają, támulg, rwą za fobą, Ták włásnie gdy ty przy młynie gdzie wody zwy- 
foka (padaiąc (zumią; wołafz: nikt cię nie rozumi < ffyfzą ludžie, że ty coś wos 
łafz, ale co mowifz nie rozumirig. Dziwny ftyl Ducha S. uwážám w Piśmie 
S- Hodie fi vocem ejas audierit, nolite obdurare corda vefira. Coż to zA ftyk: 
ráczey tak mowić: Noliże obturare aures vefims: Nie: bo człowiek on będzie 
fłyfzat głos Ducha S. śle gdy (erce kamienne má: tonigdy niczrozumie, bo ni- 
gdy całego ffowá nieufłyfzy, Ták iako gdy kto woła przy fkóle: to fię głos 
echo obiia , śle nie całe fowo wyrażś: Y ták o (kálifte ferce obii fię głos. Nie 
upiiay fię: 4 echo mowi upiiay fię. Nie trzymay cudzey żony; toecho odbiiem 
trzymay, A zafz nie rak uczynił, Henryk Angelíki Kroł , przedtym poki fię 
rządził prawem Bo(kim mądry, żarliwy, pobożny kśtolik: zbrzydźił fobie žos. 
nę, Core Hilzpańfkiego Krola: á przylgnąt do Boleny. Pofyła do Rzymu po 
rozwod, zwołano Thzologow: Odpowiedziano z Rzymu z Ducha S. Noni- 
cet, niegodźi fię. Coż on czyni: zwotát też fobie fprzylaiących mędrkow: rás 
dži fię co czynić? Zá coż fię ty radżilz? wfzak ci Duch Boży z Rzymu odpo- 
wiedžiát, że fię niegodźi: O nie zrozumiany to ięzyk ná niego: trzeba mu fię 
tych radzic, co iego fkłonnościom [przyiali. TAk to właśnie iśko 3. Reg: ia. 
uczynił Achab Krol niezbožny: przyfzedł Ducha S. pełen Prôrok Micheśfz y wfzyft= 
ko była prawda co mowił od Bogá: przecież Achab: odj eum: fkśzał go dowie= 
Žienia: 24 co? guia wow propbetar bonum, śle od Bog, śle od Ducha S. mowi? 
ále ia zrozumieć go nie mogę : bo mon propberat bonum, nie to mi mowi co łam z 
chce, czego fkłonności moie nie lubią: Język Ducha S. nie zrozumiany temu 
co fię wlálnym majemaniem, palľyg rząoźi, — Zeby kto ięzyk cudzy sem 
€ 


= s 
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nie tylko trzeba fłyfzeć: śle ý nawyknąć do 'poięcia fenfu: co fie wfłowach zda 
myka. Y tak mowi S. Augufyn, czlowiek profty znaydzie kfięgę tacińfką: 
on widzi, ktore charaktery piękne, ale on tego nie rozumie. Do tego podobny 
iet ten, co fłyfzy ięzyk Ducha, S. śle nie poymuie, bo nieprzywyki, nie przy- 
uczył fię do tego.  Dyfzkuruie ten S. Doktor daley tąk: Gwiazda co nad żło- 
bem Jezusowym ftała: widzieli ją trzey Krolowie; widzieli ią y Faruże: Krolo- 
wie [ie ciefzyli widząc ią; Herod (ie lękał, turbowát,. Coż to była ta gwiazda sf 
Język Niebiefki: iedni go zrozwnieli, drudzy nie, bo trzey Krolowie przez całą 
droge przywykli do tego co ta gwiazda mowi. Apoftołowie czemu zaraz tego 
momentu zrozumieli wizy ftkie ięzyki Ducha $? bo ich Jezus przez lattrzy przyuczał 
do tego. Duch tedy S. ziráz na ferca ich poiętne, gotowe trafił, y tylko im ná. 
mienil, natchnął, feggeret vobis omnia: A do tego Apoftotowie, ták (ie iuž byli 
ficbie cale wyrzekli, żelię żaden nierządził mmiemaniem fwoim, śle famym 
prawem Bofkim, życiem Jezusa;. láko Paweł S. mowi: Induimiyi Dominum JE- 
SUM, Ale“to ciludzie, ktorzy fię famemi tylko chuciami, paflyami, mniemaniem 
rządzą: ci ludzie; ktorzy nigdy nieprzywykli, co to ieft rządzić fię naukami w E- 
wángelyi od Jezusa wyrażonemi, ci ludźie, ktorzy mowią, że to nie dla wfzyfte 
kich Ewángelya: iakoż oni mogą zrozumiec ięzyk Ducha $. Do tego, żeby 
kio język cudzy zrozumiał, niedofyc fły(zeć, śle trzeba y ulilney woli, átten- 
cji, ápplikácyi przyłożyć. | Bo gdy człowiek rožerwány, zaprzątniony zabawny, 
czym innym: „choc flylzy nie uczyni nic co fłyfzy. Tak (ie trafiło Pawłowi S. 
w Atenach; mowił o Bogu, o niesmiertelności Dufzy: pyfzni, nadęci, medrko- 
wietzekli: dudiemus te de hoc posteg. > Wiásnie; záchciaľes ty, żebycię ten» 
zrozumiał, co ma zdprzątnione czym innym ferce y rozum: Azaíz nie był od 
Bosá: poffany Jan do Heroda: Głos to byl Ducha S. Won/icer. Słyfzał Herod zro- 
zumiał: ale nic nieuczynił, bo miał czym inaym ferce zaprzątnione. Gdy ci 
kto o złocie, o (zatach modnych, o ukochaney ofobie mowi, zaraz zrozumiefz, 
iefzcze ię więcey domyślifz, bo malz tym ferce zaprzątnione.  Mowic też Duch 
Boży: co o marności świata, o blifkicy Smierci, o wieczności. ty tego iezyká 
niedochodzilz: fłylzy(z y czafem rozumielz, śle nie poymuiefz, bo co innego w fercu. 
Do tego: žeby kto zrozumiał ięzyk Ducha 6, niedofycu(zu, rozumu, przyłożyć: bo 
rozum zarz (ię prawdy chwyci, iako ogień (fomy. Ale trzeba, żeby wala lu- 
dzká wolną, y (wobodna Pani, niefzła za namiętnością, zá pallyą, žá tym co ko» 
chąoślęp, (myslnie. Mowmy tak; Dayciemi chciwego Ľákomca. Język Du- 
cha S. mewi mu; wypłać długi, czyń iátmužny, nie krzywdź ubogich: On te- 
go iezyká niezrozumie: bo ma iakieś mniemanie, ktorym fię on rządzi: że to 
może bez grzechu czynie: Daycie mi człowieka paflyonata: Język Ducha S. 
mowi mu, ,Poiedynek zakazany, prawem Bożym kościelnym:  zaginielz. 
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oh tego ležyká-nle zrozumie, bo zá fwoim mniemaniem idzie. Dáycie mi czło- 
wieka, ktory fię w ciele zAtopił: niech mu Ducha Bożegoięzyk czyni remonftrá- 
cye, że źle, że fławę u ludzi tráciíz, że wtym zginiefz: „On tego nie zrozumie. 
Niemafz nic tylko puścił ucho między ludzi światowych: iako wy fię náfľu- 
chacie czym fię oni rządzą Wtym punkcie: Oto zfzkoły Luteríkicy maią prin- 
cipium: fimplex fornicatio non est peccatum, Pawle $. 4 ty co mowi Nez 
gue formicarii Regnum DEI pofidebunt, > Ę 
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7 Tego tedy wízyftkiego idźie nie uchronňa prawda , že tym co fię wiść 

i (nym mniemaniem rządzą, 4 nie prawem Bożym: niezrozumiany ie“ 
zyk Ducha S. Dźiwuyże fię tu, že nás ludzi Kśznodźieiow nierozu- 

mieig niektorzy ? kiedy y Ducha S. ięzyk ták fzczęścia do ludzi nie 

má. Džiwuyže fię tu, że gdy żywo uderzy fłowem Bofkim ná marność światś; 
ludzie ná to mtuczą: mowią, nic to potym: Czy to podobná, żebym ia umiałs 


ogł tak dokładnie chydzić świat? iako go wfzędźie Duch S. chydzi: ieżeli té. 


P r a V) č 


y Ducha S. ięzyk pożytku nie ma? Coż zá džiw, že człowieka nie rozumie- 
ią” Rzecze kto: ná mało (ie to przyda čo ty mowifz: Gdybym ia fię miat 


we wfzyftkim rządźić prawem Bożym, Ewśngelyą: niebyłoby człowieka mizer= 


mieyfzego , mufiałbym fobie fumnienie fzkruputami poplątsć: Iá żyłę w takich o= 
kolicznościach, że mi to práwie niepodobna? Gdźie mi idzie o honor, Nie po- 
dobná bez poiedynku.  Takciby náylepiey! lemu wolno punkt honoru mege 
fzarpác, á mnie (ie nie godźi bronić? Gážie mi idžie o fortunę, 4 ce mnie do tes 
go, że kto má krzywdę? Gdzie mi idzie o dopiaítowánie Imienia mego: 4 za 
co lá mam fiebie odžieráč, żebym długi płacił  Y topiekná: On (ie z mego 
będźie miał dobrze, 4 já w śmiech poydę? Mufzę dś z ludzmi konwerfowác » 
patrzyć, nóraźić oko, y ferce, czy to podobná uftrzedz (ie? Gdźie mi idzie o 
moy urząd: nie podobną żebym ia władzy moiey miał zażyć bez ucifku ubogich; 
trzeba mi życ, tyle ludzi chowác, ták (tan moy, funkcya, kondycyá kážež Chry- 
fte JEZU! Niedošcigty wfądach twoich Boże! Coż i4 na te zarzuty odpowiem? 
Co mi tu ná to mowic kńżefzł Czy te wfzyftkie mniemaniá uydą przed fądem 
twoim? ktoremi ie rządziemy? Ah! Synu Bofki! iakomy fię oczywiście wy- 
łamuiemy z twego fłodkiego iarzma! wolemy cięzar czattowíki nofić: Ty mos: 
wifz že to rzecz podobná, my mowiemy , że niepodobna. Coż iuż po twoima 
prawie? Coż iuż po twoicy S. Ewśngelyit náco fię to przyda; ieżeli my sg 
| Z > ya 
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fhym mniemaniem, poflyámi, chuciami poydźiemy? Gdybym fię rządził práz 
wem Bożym, Ewángely4, miuliatbym fümhiehie (zkrupułami uplątać, niebytobý 
człeka mizerniey(žego ? To to mizerni byli oni Chrzesciánie, Panowie; Krolo- 
wie, Ceľárze, ktotzy fie ták rzadžili? To to Chryftus BOG był mizernym, bo tak 
Czynił? Nie toé toieff, nie to, ale ia wam mowię z S. Auguftynem: to toieft, 
że nás Chtyftus napędza iść cialną drogą, y bramą! 4 my fię tak ścifkać wedle 
prawa, y Ewangelyi niechcemy. Y dia tego też: Bauci blefi. -Gdybym fig 
rządził Prawem Bożym, Ewángely4: mufiałbym fumnienie fzkrupułami uplątac ? 
A coż to zá ízkruput ? To to (zkruput? zemfła/ To to (zkrupuł: ubogie (ic- 
roty, krzywdźic, cudzego nie wracac? Nie tak: zamkniymy Ewángelyg: Odło* 
žmy ná ftronę prawo Boże: Nie pytaymy nic Chryftufa, śle patrzmy ná to, co 
mowię. każda Rzeczpofpolita porządna : każde Miafto porządne, nawet y mię= 
dzy Pogańftwem w Turczech  maią ścilłe prawa, ktoremi fię rządzą, y prze- 
ftępne karzą: wiecie. iáko poiedynku zabraniają, prawa ludzkie swieckie: wie» 
cie iako na krzywdy biią wfzyftkie narody: Y miłyż Boże , to ludziom wolno 
rawem ścilkac ludzi, á Bogu nie wolno? y tám nie mowi nikt, że to (zkru- 
put? tu mowią że to (zkrupuł? Dhię ná fad wáfz ten punkt: IŚ ile zemnie» 
widzę, fądzę, užnáie, že wlzy[tkie prawa twoie Panie moy fiodfze nád wízyft- 
kie kanary : Dulciorz fuper mel © favum. Uznáie z Kościołem S. Mandata ejus 
smpofibilia non funt. Doday mi łafki, żebym fię umiał rządzie prawem twoim. 
chocby nżycieśniey(zym, poki mnie nie wprowadźifz na wolność Synow twoich, 
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Paracletue autem Spirit S. quem mittet Pater in Nomine meo, ille vos docebiť 
omnia, 65 Juggeret Vobis omnia, guacuný, dixero wobk. Joan: 14. 


m Lich NAyświętfzy przychodzi w Jezykách, w ogniu, y- w Wietrze. 
MW Językach iako náywyfzízy ferc ludzkich Nauczyciel.  Gatbedra 
in Celo habet qui corda docet. W ogniu: bo to Ducha S. dźielność, 
oświecić, zapalić ferce. W Wietrze: bo to tegoż Ducha S. džiel- 
ność iefix  zápedžiť Duľze 4ż do iedności z Bogiem. Trzy lą drogi , ktoremň 
Duch S. prowadzi ludźi, do zbawienia. Tedni iefzcze upádaig, y grzefzą, yz 
pallyámi fię biedzą, pafuią: y tych prowádzi drogą umórtwienia: zowią ią Afce= 
towie Pia purgatwa. Drudzy (4, ktorzy iuż zeízli z tey drogi , fuż grzechy, 
przełómali, iuż naturę z namiętnościami zwyciężyli: 4 wefzli w drogę swiatło- 
ści, cnot : tych prowadzi Duch S. PA illuminativa. Trzeci fą, ktorych tenže.a 
Duch S. prowádži wyżcy, viť wnitivá. Już ich Dufzę klii, iednoczy z Bogiem: - 
gżyni ie miefzkaniem Bogu miłym: Manfioné faciem. Przez te trzy dni święte, uwś< 
zac będziemy te drogi Ducha S. reflektuiąc fię każdy z ofobna w fźczegulności: , 
- mó ktorcy ia tež ieftem? Mowi Chryftus w Ewángelyi, że Duch S. nauczy wás. 
wfzyftkiego, y natrąci, nótchnie, przypomni wfzyftko. W tych fłowach wyrá- 
ža Pi Jezus, že niyciężey fię tylko podać Duchowi $. pod iego rząd y naukę: 
~ wwfzyftko zľatwošcig poydźie: nayciężey rękę podac, iuż w tey drodze 
poprowádži: Na tym ia tedy fundamencie od pierwfzey drogi záczy- 
| naigo, mowic będę w pierwfzey Części o tym, že nayciężey 
tylko powolne ferce poddać Duchowi Świętemu, już fá- 
twiey y z grzechow powitać, y powrocic do Bogár 
"A w drugiey Części: Co fię to w tey Du: 
fzy dźieje: ktorá fię fprzeciwia Duchowi S. 
"ad M. D G. 
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Náycigžey tylko powolze ferce poddńć Duchowi Swiętemm , iuż Patwiey z graer 
Ę chow powjiać, y powrocić do Boga, 


Wuch fię Duchow do fercá ludzkiego interefluie: zły y dobry: Nas 
lite omni fpiritui credere.  Náyciežey fię tylko powoli poddác czar- 
tu; wizyftko ná łeb nádoľ leci. -Nigdy ten Duch nágle nie nácie. 

oe rá: bo mu tego czuiące oko, Bofkie niedozwála, y fama Dufza ma. 
zawfze wftręt, wftyd, ktorym fię tamuie. -Ale czyni Duch zły ták, iáko ptós 
_ fznik, pietwey zlekká rzuca źiarno, ponęty ptaftwu, żeby (ie przyuczyło doie- 
dnego miey(ca, toż dopiero ná tymże mieyfcu rzuca fieci, tórga, y duli, Czy- 
ni ták iako ten, co ná mocney fkale kamień dobrze wpoiony chce oderwác, pier- 
wey go obrufzy, ochwicie, toż dopiero nágle zepchnie. Náržeká Prorok: U/u- 
tare quercus Bafan: quia cecidit Cedrus Libani, ktož podciął, kto? Nie fiekie- 
ra, âle žlekká powoli robaczek tedy owedy korzenie podgryzát, ofłabił, zdała 
fię źielone, żywe drzewo, uderzył wicher nagle, obalił. Tak czyni czart: Y 
dla tego Apoftoł S. woła: Nolite dare locum Diabolo. Návciežey mu fię pod- 
dac, návciežey znim fię wdáč: Wfzak wiecie z Piima S. zkąd to pofzło, że» 
Ewa wRáiu ták nagle iezyk węża zrozumiała, gdźie fię oná tego uczyła” Nie 
zaraz ią wiodt do zerwánia jabika, ale zlekká, powoli wdawał ie znią w dy» 
„fkurs: å iefzcze zniąo tym mowił: ná co ráda pátrzytá, kochatá, y ták (ie wdá. 
14: poddaľá, zrozumiała ták trudny ięzyk. Nie zaraz Judaíz4 wiedľ czart do 
tego, przeday Jezusa; śle zlekka dawśł mu mieyfce w fercu. la tedy ták Argue 
ientuię: Jeżeli to czart tak poftępuie, Dopierož gdy kto ferce powolne poddź 
Duchowi nAyczyftfzemu, iuž łatwie y powfłać, y wrocić (ie do Boga, y nałogi 
potárgác możć, Nikt nie wątpi, że Magdalena miała wielką trudność; życie ták pies 
fzczone; tak delikátne, rofkofzne, odmienić, w umartwione, czyfte, pokorné. A 
przecie że fe zdobrey woli poddała rządzeniu Ducha S. ferce iey tak odmienił, 
że flodízé ley było życie czyfte, pokorne, umartwione, niżeli przefzłe, fľodíze 
iey były łzy, piakania, niżeli gdy (ie iak woda wyléwalá ná nieprawość, Nikt 
nie wątpi, że Matheufz, že Zacheufz bogaci, mieli nicznośną cięlzkośc, porzucić 
doftatki, ták długo „kochane, , prácowicie nabyte, puścić fię ná życie ubogie, nes 
dzne, 4 przecię że fię tylko poddali pod rządy, naukę, ięzyk Ducha S. wfzyftko 
—  Zrozumicli, laž im łatwo było, y grzechy, y dlugie nálogi potargać, y ná żya 
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Ná Niedzielę Swiąteczną. 53 
elefię nie zwyczżyne udac. Iá rozumiem, że gdyby win BÓG pozwoli 
widzieć ferca ludzkie: widzielibyście wy dźiwne odmiany w fercach, y Duízach 
Judzkich: iako ci, co byli cale w błocku iprofności zanurzeni, teraz idą drogą Ue 
martwienia , czyfłości keroiczney. Widźieliście, že ci, ktorym cięfzko było 
dźień bez grzechu opuścic, teraz o tym, śni pomyślą. Twoia to dźielnose Due 
chu xóyświętfzy, że ci ferce poddali, wfzyftko im ułśtwiła łafka twoia. Pro» 
fzę was o małą refickyg na S, Ewángélyg. P. Jezus przez trzy lata Ucznłow fwo= 
ich uczył pokory, Cicheści, Cierpliwości. Coż tež wfkorał: Et spf wibil bos 
ram intellexerunt, Oto ná ofłatniey wieczerzy kiedy Syn Bofki miał bydź iuż 
na krzyżu, oni fię o-precedencye wádzili. Bala eš? contentio imer illos, Oto, 
pouciekali od Paná, tak ukochanego. Oto (ie kryli dla boiážni. Moy Boże» 
iako to twarde były ferca niepoiętne, takiemu Panu. Pátrzcieíz co fię ftało: le« 
dwo tylko Duch wayswietízy puścił promień (woy, ięzyki (wołe, zaraz zro- 
zumieli to, czego zuft Jezusa poiąć nie mogli, żaden z nich nie myślił ucie« 
kac, lękać ie, śle jako ognifte pioruny wypádli na świat. Y toieft, co lá mo- 
wię, że nayciężey ię poddać Duchowi Nayświętfzemu, iuž wfzyfiko łatwieg 
idźie: Trudny to ięzyk ná lubieżnego, bądź czyftym! ná pilanicę bądź trze- 
zwym, ná pyfznego , bądź pokornym, na mściwego, daruy odpuść, xc. bo 
iefzcze ferca nie poddali pod naukę Ducha S. śle gdy fię temu poddadzą mifttzo+ 
wi, wfzyftko to on im ułatwi. Chcecief(z wy wiedzieć z gruntu przyczyny, 
dla czego fię to dzłeie: Słuchayciefz co S. Grzegorz mowi: Nefti. tarda mo- 
limina Spiris S. gratia, Nie umie leniwo poftepowác łófka Ducha S, śle iak 
mu fię tylko ferce podda, zaráz go odrywa od wfzyftkich marności, kiernie, y 
zaraz głęboko w prowadza w znaiomość Boga: Tak właśnie iako Okręt, nic wię: 

„Cey niech tylko ftanie ná Morzu, żagle rozwinie, iuż tym f«tmym wiatr go rwiey 
y niefie. Ktożby fię był fpodźiewał, że Paweł miał bydź takdrogim naczyniemzs 
patrząc mi iego życie, á 0 to, że fię tylko poddał, Domine quid me wie facere? 
zaraz go Duch S. áž do trzeciego Nieba zapędźił. Dźicie fię to iefzcze, dla te- 
go, bo ludzie w złym nałożeni, marnościami zabawni, zaprzątnieni, rozumicią: 
že żadney fłodkości nie mafz w życiu tym, ktore fię rządzi Duchem S, A to fá» 
mo dla tego, bo im fmakuią (myslne, źiemfkie, befłyom pofpolite rofkofzy, 4 czy 
podobná, żeby od żłobu koń tefknit, do (totu Krolewfkiego? Czy podobná, że» 
by fprośny wieprz tefknit do czyftey wody? iego wfzyftka rzecz w błocie. Po- 
tym y dlatego: bo nic małą ná rozumie żadnego światła , ná woli nie maią 
gutu, y fmaku w rzeczach Bofkich. Ale gdy Duch S. ocukruie, ofłodzi, iuż to 
co fig zdało gorzkie, nad wfzyftkie kónary będźie. Ták właśnie gdy ludzie pae 
trzyli w kanie Galileyfkiey, że wodę mofzą, y lciq, wfzyfcy mowili wodá to: 
śle gdy przyfzła moc Bofka, iaki taki fkoľztuie, 4 ktoby fię fpodziewál, żeby 
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tak ffodkiewłao było + żeby (ie «woda od rzeki, iy brzegow oderwała, y Jezus 
gwi Bogu poddała, > Tak fobiesmowił Auguftyn! Czy podobna, żeby w tym» 
<życiu miato bydź co wefołego, «ale gdy fię-poddał. Duchowi S. wyznół: Ey což 
mi ty dajefz Swiecie ls Gzy podobna fłodkość więklzą znaleść, iako w Bogu? 
"Czy może gorzkosc bydź więkfza nad śmierc, kátownie? 4.y te fłodniały tym.» 
„ktorych Duch S. uczył. Mowig wfzyfcy co znaią, co ta ieft żyć Duchem Bo» 
dkim +: Ah! ferð te cognovi. Pulchritudo!- Trzeba było dawniey. „Poki fokot ma 
zawiązńne, zafłonione oczy, poty (ie nie rwie zá źwierzyną: śle [koro tylko 
doyzrzy iey, zleci, utrzymac, u(pokoić fię nie može: Tak gdy Duch náyswigtízy 
Dyíze fobie powolną ná droge nakieruie, iuż.wfzyfiko łatwiey. 


O TUREK 
Co fig wtey Dufzy džieie, krord fig fprzetiwia Duchowi Ssigtemu. 


" A/ gdyby wiedzieli co oni to tracą ci ludzie, ktorzy fię Duchowi $: 
fprzeciwiaią 2 W jakie niebelpieczeňftwo Duíze [woic wdaig: Oba- 
czmy to +. ad Tejfalon: s. Paweł $. wfpomina:  Spirstum nolite extin= 
Ta guere: Prophetias polite (pernere. „Czy podobna to $, Apoltole? Podo- 
Dna, bo czynią ták ludzie, ktorzy ifkierki od Ducha S. czułąc, y w fobie, y w 
drugich zarńz zpoczątku gafzą: „Ná lepfze poięcie tego, tak obiašniam: Zeby 
Jekáríki trunek.pomegł, ták Ge džicie, wypiie y połknie chóry lekarftwo: Cie: 
plo przyrodzone zaraz alteruie, miefza (ie zhamorámi ;zfemi, wypędza ie. Ták 
do ferca wpadnie myśl dobrá: przymięfza (ie łafka y oświecenie Ducha S. y rá- 
zem to fprawuie w Dulzy. Naprzykład, widzi zdrowy, á roipuftny, człek koná- 
lacego, umieráigcego, y myśli do kąd idzie? Co mu po fortunach, urodach, 
- Monorách, ná co mu (ie zdadzą przyiažni, affekta, rolkoízy? Do tych mysliprzy- 
„miefza (ie tež Duch S. .wlewá światła (woie , na Dufzę, ferce rani, rozum oswie- 
ci, wolą zapali, miekczy. Chcecie wy temu wierzyć? radzi fię Ewángelyi. 
trefunkiem Magdalena, fłyfzy Jezusa kážacego, y myśl iey ftónęta. Táż to ieft 
„marność? Co mnie czeka / Co mi po wlzyftkim: wieczność! piekło! przyfpia- 
ła tafka Ducha S. zrániťa (erce: y luż odmian4. Wiedzą o tym zapewne ludzie 
marnosciami uplątani, že fię to tak dzieie, więc daleko od tákich myśli ftroniąl 
„wiedzą że zięzykiem Ducha S. záwíze idzie odmiana, więc u[zy, ferca, zamknąć. 
'Pufżę czym inuym rozerwać: . Y mowią, 4 ia fię niechcę fprzeciwiać Duchowi 
S, Nie przeciwiafz ci fię ty, śle go gźfilz, umykaiąc rozum, y wolą od tego; 
= poż =: przy 


"Na Niedziele Stvigťeczný: tę 
przy czym fię zapewne wiąże tálka Ducha S. Czegož fie (podžiewáč w takiey Du- 
fzy 2 To fig w niey dziele: Co wfzkole bez Nauczyciela, Co w trzodźie bez 
Pźfterza, có ná Žiemi bez fłońca. Ciemności pełno, ugryžienia (umnienia, niee 
pokoy w Dulzy. O Saulu mowi Pifmo S. Ert in eo pugna Spiriińs: Także ta 
rozumieć : BOG mu kázať zgładźić funditus Amalecyrow. On co lepízego wy- 
brał fobie ; woyna tedy w nim ztąd: Rożum kazał, fłuchay Boga, 4 fmyslnosć 
1enelá do rzeczy pięknych, drogich, y ták rádby był miał y to. Nie“ rozumiey= 
cie žeby w Judafzu nie było rakieyże woyny: Y on fię biedził, chciał on y pie- 
miądze mieć, y Jezusa nie ftrácié. Pharáo y ten (ie pafowát, biedziť: Cudami 
plágami przyciśniony uznał Boga, puścił lud, potym żałowśł, gonił, y zginął, 
pugna Spirieńs, Y tak ię we wlzyftkich džieie, ktorzy Gę Duchowi S. fprze= 
ciwiaią: ktorzyby rśdzi pogodźić razem, y Ducha prawdy, y fatízu, y to mieć, 
y tego nieftrácic. Rzecze kto: Ná coż P. BOG taki świat ftworzył? w kto= 
rym fię trudno nie (przeciwic Duchowi S. Nie tak jet, ale go ludżie czynią ta- 
kim. Toto BOG wymyślił: miłość, chciwość pieniędzy? 4ž do zapomnienia 
o Bogu? áž do zapifowania (ięsczarta? To to BOG wymyślił świat w ftroiach 
zbytkuigcy, y w modach? Nie BOG, śle ludžie przewrotni. To to BOG ftwo= 
rzył świat pijany? Bog pozwolił dla zdrowia, á ludźie obrocili dla prożności» 
pompy, 4ż do zbytku, 4ż do ftrácenia rozumu: lákže w takich: co (práwi Duch 
S. Toto BOG wymyślił świat za gránice pocciwości, czyftošci wybiegaiący? 
W/fzak wy wiecie co BOG pozwśla w tým punkcie?“ A ludzie iako muły: nad 
prawo, nád rozum? Rzecze kto: my tego nie wymyślali: ślesmy taki świat 
znaleźli: Takiście znaleźli? A ieżeli ci co zaczęli te marności zginęli, Coż wás 
czeka? A ieżeli ci ktorzy fię Duchowi S. fprzeciwiali odrzuceni? Czegoż fię 
wam [podziewác? Rzecze kto: Taką rzeczą trzeba wfzyftkim zduchowniec? 
żeby wizyfcy Chrzesciánie życie Duchowne prowśdzili? Yieízcze o tym wątpic? 
W/fzak wy wiecie. że wfzyftkie Chrześcianie przyfięgii ná chrzcie fłużyć Bogu 
ktorý Duchem iek, Ciała nie ma:  Oporzec in Spiritus € veritate adorate, Za 
coż wy przy śmierci fzukacie Duchownego, żeby wam rzeczami Duchownemi - 
{erce napoił , zabawił ? To to w ten czas dopiero duchownie życ, kiedy konac? 
To te wtenczas dopiero Ducha S, ięzyka fię uczyc; kiedy ięzyk kościec będźie? 


501 1-51 1. U Z AA. 
{> Tángť ná placu śmiertelnym Szczepan S. Ducha S. pełen, y łółki : y takim 


ftylem okrzyknął ż ydow >... Has femper Spiritui S» refifiiti!  Staniefz y ty 
z > = kiedy. 


BE RA Z. A. NI OE 
kolwiek n4 oftatałm placu, y punkcie życia twego :: BOG y fumnienie twofeż 
wilálne záwotá: Pos femper Spiritui S. reśtitifta. Zyłeś lat tak wiele, pokáž 
mi ktory, wiek, dzień, godźinę, momeat: żebyś wkontr nie ftanął Duchowi 
Bofkiemu ? Byłeś w młodości: gdy ci wypogodzony rozum zślaśniał: Pomnifz, 
iąko ci Duch S. oświecał rozum, iako cię odry wát od okázyi, od marności! Tys 
fię (am wdáwát ; tyś odwóżał ná nie: Pomniíz, iąkoś czuł w fercu gryzoty, u- 
przykczone gorzkości, gdyś płerwfzy raz Boga obrážit: było to światło Ducha 
Świętego, tyś go dźiefiątym, bá y fetnym odwážaniem (ie ná grzech, 4 potym ná- 
tożeniem cale zágaliť ? Pomniíz: gdyś pofzedł w lata dalfze, gdy ci iuż do» 
fkonalízy rozum zaiąśniał: gdys (ie náffuchať, naczytał o Bogu, o niesmiertelno- 
ści Dufzy twoiey/ Gdyś fię nápatrzyl fmutnych tragedyi nagle umieraiących/ 
bez žadney gotowości konálgcych, przykładał fe y tu Duch S. w mawiał ci w 
ferce, żebyś ie poznał: Y tuš fię fprzeciwił w tym wieku: mowiles: A záž 
to wlzyfcy Maichami bydź powinni? Takobyto Duch S. chciał tego, żebyś ty 
Mmnichem byt, gdy chciał, żebyś był dobrym 2 Pomnifz: gdys polzedł w 
dalfzy wiek życia twego, uż męlki, iuž dofkonallzy, wieleż cirázy do ferca wpąs 
dały promienie Ducha S? Tempus mow erit amplius. Quaretis me, ($ non šnvenié. 
6. dn peccatis vefir tmoviemini. Ty wie(ż, iakos y tu gafit te światła: Ty 
wiefż iakos (ie chronił takich kazńń, takich kliag, mysli, żeby fię w tobie te. 
Ifkieski nie wzmogly: A nie jeftže to fprzeciwiać (ic zawfze Duchowi S. Za. 
fzedłeś ná koniec w látá juž oftátnie, ta przynamniey inž te lata cale fię doftóną 
Duchowi S. Moy Boże: tylko chciey bez rcfpektu weyzrzeć w Dufzę twoię£ 
Duch Boży, wznieca w tobie chęć, chciwość, żebyś urafł w talee Božey? Ty tę 
chęć obráca(z żebyś urofł w fortunę, w pieniądze; y gdy iużopuscić wfzyftko trzee 
ba, ty nie malz dofyc ? Duch Boży w zniecá w fobie miłość Boga! Ty ten áf- 
fekt obrácaíz do pieniędzy, do marności. A nie iefiżeto w kontr czynić Du- 
chowi $,2 Pokażze mi wiek życia twego, ktory, powolny Duchowi S. Pokáz mi 
dzień? Pokaż mi godzinę; pokaż mi moment? Ah! žáplatane, zaprzątniow 
ge ferca ludzkie | kledyž (ie obudzicie ze (nu marności? W/żdycć o wieczność 
idzie? Wždyc o xaywyízíze Dobro idzie? Ah! Rofpięta ná krzyżu milo» 
ści mola JEZU | ná cożeś ty tožyt lat trzydzieści trzy, dni twoie, práce, mes 
ki, katownie, śmierc, wfzyftkę krew co do kropli” Ná to, żebyś ferca nálze przy» 
gotował ná przyście Ducha $. Patrzže Synu Bofki. Co fię dźieie ? Táko o toe 
bie napifano, żeś byť figneem cui contradicetur: Tak y Duchowi S, zawfze wkonte 
czynią! Wieleż mafz takich Dufz, ktore (4 powolne Duchowi twemu? Teftże 
áby iedna między tyfiącem , wiem że maíz, boc ieft dźielna moc zafług y krwie 
twoiey, piafiuyże ich, trzymayże ich fobie, broń ich fobie, oświecay ich fobięs 
Żeby cię defzli, w świętcy więczności, Anacn. ` 
sę z KAZA- 
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Lux venit in mandum, € dilexerune homines magie tenebras quans lacega 
Joani 3. z 


M Rug“ Okoliczność przyšcia Ducha S. Ze przyfzedł w ogniu: Z świa- 
tem nigdy przedtym ná świecie nievidánym. Prawda, že gdy 
tenże Duch S. przez Moyżelza Exod: 20. dawáł prawo ná gorze 
Synayi pokazał fig wogniu y piorunach, śle tám natenczas wfzy= 

fey krzyknęli, Non loquatur nobiscum Dominus, ne fortë moriamur. Ale tu gdy 
| ná SS. Apoftotow zítapiwízý wNawym Teftamencie práwo miłości ná (ercach 

piláť: Digitus Paterne Dextere. Sám przez ię w ogniu, w ięzykśch fwoich 

mowił, 4ppárnerunt dipertite lingue, Mowili tobie wfzyfcy, loquere Dominea 
| dia audit fervus tuu. ` Gdym ia fobie te Taiemnicę Zefłania Ducha S. ná Apo- 
| ftotow uwážať , przypominam fobie co o iednym Málarzu nápiľano : Będąc w 
| Wiežieniu, w ciemnościach grubych, przy iedney tylko świecy malowśł obrázy: 
| byt każdy obráz dźiwney piękności; Ale że lufizy w ciemnościach, niemiał ża- 
i dney wydatności, (zacunku nie miał; dopiero gdy fľoňce oświeciło: tu fię ia- 
b wnie pokazały : Przez lat trzy w (ercach Apoftołow Syn Bofki, śliczne bardza 

obrázy malow śt, co ákcyá Chryftuľowá, to żywy Niebiefki obraz / kazda prá- 
| wda, fowo, z uft jezusowycm wynikáigce, byty to śliczne kolory, ktore fię ná 
| Bufzach Apoftolíkich wyrażały, ale to wizyftko było w ciemności. Dopiero gdy 
| Buch S. z ogniem y światłem przyizedł, w iednym momeńcie wfzyftko fię wye | 
|| dało; y czego w fobie, do fiebie nie widzieli, nie wiedzieli, iaśnie poznali. Tene | 

že Duch Nayświętfzy; z tymże ogniem, y ztymże światłem idźie do nás wízyft+ 
| - kich, bo wfzyftkich nás chce zbawić. illaminat omnem bominem venientem, in bane — 
mynadumy ale coż liç dzieje ? Oto Chryftus mowi: dilexerune magi tenebrass 
quam lucem  Więcey ciemności, niż,to światło Niebiefkie kochali ludzie. 5. 

| M ie, 
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to iet, že nie wfzyfcy zá tym światłem ida.? - > Zbawienne to będzie pytanie 
dziś dla-nás, ktore ia ná tym Kázaniu "uľátwie w ten fpofob: mowić będę 
w pierwfzey Części o tym, że wielka ieft obligacyá na wfzyftkich Chrzescian. 
iść zá.swiatlem Ducha S. á dopiero w drugiey Części- pytamy; zkąd to pochodźi, 
że iednii kochaią światło Ducha Bofkiego, drudzy wciekaig 44 M, D. G 


me CZESC BIĘERW SZA 


Ze wielka ief obligacya ná wfzyfikich Chrześcian isć zá światłem Dńcha S. 


Ielkiey przezorflošci trzeba, żeby rozeznać co ieft swiatło Ducha 5. 
å co iet obłudne światło. Bo. S. Paweł mowi: Angelus fatane žranf- 
furat fe in Angelum lacís. Co, żebyśmy poięli, zakładam fobie zá 

„dw r + * fuadament to.  Poniewśfż «człowiek złożony ieft, y z ciała, y z Du: 

: Bzy, ciało pofpolite zbeftyńmi, . Dulzę ma rowną Aniołom : mufitedy bydz ko- 
niecznie , że BO G fporządził światło dla Dufzy, iey przyzwoite, -bo tak śrgu= 

;męntuię.: Jeżeli dla ciała ,. żeby widziało, fporządził Bog tak śliczne ftatkuiące 

"światło. fłońce. + coż dopiero uczynić mufiał dla Dufzy? Poniewafz BOG dla Du“ 

"fzy więcey czyni, niż.dlacciała? Dla Dulzy Syn Bofki umarł, cierpiał, krew. 

wylał; ácto dlatego,  bo.ciało ludzkie nie má żadney proporcyi,. y podobieň- 
ftwó do: Bogó.,: Ktory: Duchem ieftt  Z4s Dufza má obriz y podobieńftwo do 

+ Bogá "Ty. człowiecze więcey czyni[z dla Syna, niż dla niewolnika „<y. fugis 
bo Syn ieft obrazem twoim. Zakładam y: to zá fundament: Tako. ciało ludzkie; : 
mä ocży ; ktoremi widzi:co czarno > co biało; co profto, co krzywo; ktoraż” 
dróga:dobrá ktora zła, ták. y Duľzá ma też (woie okos- ktorym powinnó wie’ 
dzieć 5 rozeznać: cc iey zbawienne; co żgubąs Bo'cożby to'za miłość Boga bys” 
ła: przeciwko: człowiekowi ? gdyby: fludze,. abo bydlęciu twemu dał oczy; á 
fam: Pan“ slepy.. sCiało! twoie, to, fugas to bydlę; 4 Dufza to Pan?. Mufi tedy 
miec oko przezorné, przenikáiate, y do Bofkiego światła (pofobne; 4 to ieft ra» 
zam oświecony, y'Swiatłem przytodzonym; y wiarą wfparty. Zakładam ie- 
fzcze y: to; cokolwiek. Bog przez Prorokow pifał , mowił: cokolwiek Syn Bofki ! 
w Sz Ewángelyi zaftawił; czynił, mowił; wízyftko to mogło zaginąc, mogli to po- 
ganie' zagubić, zpalić, iákožš yvczyniliy y chcieli: ále Opatrzność Bofká * 
zawfze obronilá já to: dla*tego,* że <to wiżyitko iet światłem Ducha: S. Mowię* 

nadto  więcey, - Cokolwiek terńz do wás: BOG mowi, przez;ludzi Duchownych, 

táto od-Bogá wybranych; to wfzyftko: ist światło Ducha S. bo ták:Pawel: S: 

SSR sá „. mowi 


mz, 


ee RZ Na Boniedźiałek Swiąteczny. ; teg 
mowi: Omnia operatur unus idemy, Spiritus. Rozumiem, żeście wy widzieli, 
Vitrúm ufiivwm (zkto palace: ktore między fłońćem y kartą, ábo-ffomg umiarko 
wane pali: lámo fłońce fłomy nie pali, połóż fzkło między iłońcem y flomą, zá- 
raz fię zajmie: Duch wayświętfzy to ogień, to światło : feróe ludzkie to ffo- 
ma y fano: według Proróka: Omnis Caro fenum: Zaś prawdy, nauki Ewánge: 
liczne, fłowa Bolkie , to fzkło, to czyfty kryfztał, przez ktorý Dach S. zbliżaw 
światło y ogień {woy  4ž do ferca przenika, 4ż do Dufzy.  Totedy “Za fun“ 
dament założywizy: Teráž iuż pytam: Ná co BOG człowiekowi dał, yoko 
tak rozumne; tak przenikálacé, tak wfzyftko głęboko, fzeroko, bo Až do famego 
Bogá fiągaiące? ná co dať tak wiele światła? zeby zátiim fzedł; >y nim fię rzą* 


-dzit. Ja tak mowig:- Slepy, ktory cale nic mie widzi, żadney nie má obligacyi 


isć, fzukacć drogi: Potym ten'ktoty ma oczy; śle światła nie ma; y ten żadney 
nie má obligacyi pušcie fię w droge: Poki Zydzi w Egypcie nie mieli Moyżefza, 
nie mieli kolumny ogniftey, poty żaden niebył obligowany wyniść z Egyptu: śle 
potym wfzylcy ?. To ia mowię: ná fańdameńcie tym, že wizyfcy Chrześcianie 
ná to maig światło Dučhá S. żeby isć zá nim koniecznie. A wiecič[z co Chry= 
ftus Aor g. powiedział Pawłowi: gdy go zrzucił z koniś; oświecił na Dufzy, 
Duran est tibi contra fiimilimcałcitrae. Pokiś tego Śwłatła nie miał pokiš mnie 
nie znał: mites exkuže, śłe térsz zá takim wiati nie isc tobie? Durim es 
Mafz obligacyą! Úderžy BOG chorobą człowieka, umyślnie ňa to, żeby życie 
odmienił, poprawił; d4 mu swiatlo, że pozna czego Bog chce pó nim, uczyni 
śluby: 4 potym gdy zdrow wftanie, malz on obligacyą isć za tým światłem” 
Nie wiem co wy fądziche ? Auguftyn S. wípomitia, że zá Cefarza Konftańty= 
ná dwoch wiełkich Panow db Puftelniká“ przyfzli zdworności: Czyta jeden ży= 
wory 55, on nigdy nie myślił świat porzucić: Aż nagle odmieniony, rzeki; Przy” 
facielu, dotąd: Cefarzowi fłużyłem, dzis zaczynam Bogu. Zkąd że to? bó po~ 
znał y priwdę; y światło, y to, że był abligowany isc zatym światłem. S$. Fran= 
cilzek trafit na Ewargelyą: Qui vale venire poji mie, gey porzucił. Bruno Święty 
trafił na pogrzeb Doktora Pary (kiego, y marności świata porzucił. Ale żeby ta prá- 
wda gruńtowńiey w ferca nafże (ie w polila, mowmy tak, Każdy pod grzechenť | 
cięfzkim ieft obowiązany fzukść zbawienia, y temi drogami, śrzodkami, fpofoba= 
mi, ktoremi go Bog chce zbawić? 4 zkąd że on pozna te drogę , ieżeli nie poy- 
džie zá światłem Ducha S. ?" Mowią fobie niektorzy, mogę 14 bydž zbawiony ná 
świecie; y umyślnie porzucaią ZAkońy. To prawda, že ty możefz tą drogą 
doyśc, Ale Duch Boży chce cię tifżą zAprowadzie drogą: ták każdy może mowic; 
i mogę bydź zbawionym Aa świecie; toc iuż mic po Zakonachł 4 ża tym żeich 
Bog nie potrzebnie pofłanowił? A potym mowtný. tak: "BCG przywiązał światło 
Ducha S. do tych rzeczy, do częitegó używónia SS. fpowiedźi, Kommunty , de 
Aaz : czy: 
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czytania kigo Duchownych, do Ruchama pilnego fowá Bożego. Jeżeli kto tea 
rzeczy opu!zcza. toc 05 obligacyt fwoicy nie uczyni dofyc, bo takže ten može 
widziec, ktory nę od światła oddala? iako ten ma pragnienie ugalic, ktory do 
zrzodła wody nie idźie”  Niechze (ię tů reflektują ci, co o te rzeczy niedbaią: 
Nakoniec: wiecie wy otym, że każdy Chrzescianin, w fwoim fłanie powiniena 

„przysť do tego ftopnia dolkonátošci, zafłag, miłości Boga , ktory mu Bog zamiee 
czył, bo iako ieft miara grzechow do zguby wymierzona, tak iefł miara zafług, 
do zbawienia. To zás pewna, že do tego ftopnia nikt przyść nie może bez Świa= 
tła Ducha S. bo ten ieft, ktory rozum oświeca, ten ieft, ktory wolą zapala, tem 
iet, ktory trudnoścf znami zwycięża. 


CZESC W TORA 
Żkąd to pochodzi, że dedni to twiatło kochaią, d drudzy od niego mciekią Y 


Ef tedy obligacyá isc zá światłem Ducha S. śle zkad to pochodźi, że nies 
wfzyfcy to światło kochaig ? Nie chodząc daleko, ftańmy ná fłowach 
JEzusowrcH, wtey dźifieytzey Ewángelyi. Mowi ták Syn Botki: Omnis qui 

; male agit, odit Lucem, E non venit ad lucem, ut non argnantur opera ejus. 
W tych flowách Pańfkich : trzeba to uwóżać, że káżde światło y prawda 
Ducha S. ie& iako zwierciadło, w ktorym fię człowiek całego w kros może po» 
znač, y obaczyć:. A to wiecie, że fzpetny nigdy niefpoyzrzy w zwierciadło prá- 
wdziwe, bo wie; że bez podchlebftwa wízyftke iego fprolność wyrzuca ná oczy; 
ale fzuka takiego źwierciadia co podhlebne, choć czarną twórz, biało. pokaże, zás 
urodźiwy , radby zawfze w Zwierciedle trwał, y patrzył ná (ic. Tak mowi 
Chryftus: ktory zle czyni, do światła, do prawdy Ducha S. nie poydzie, y nie ná« 
widzi go, bo mu złości iego wymiatá, fławia: zás dobry, fprawiedliwy kocha. 
zwierciadło y światło. Y to uwážac trzeba w tychże fľowách Jezufowych, żea 
ludzie zli, nietylko światła prawdy Ducha S. nie lubią: śle nawet y ná tego pae 
trzyć niemogą, przez ktorego Duch S. to światło, y prawdy rzuca: Ták z Chry- 
ftufem czynili: Occidamus eum, quoniam contrarins eft nobis Sap: 3. Tak z Apo- 
ftofámi, ták z Szczepanem, potlukli te zwierciadła. Proíze niech fię każdy porá. 
dżi fumnienia (wego włólnego: 4 ofobliwie ci co fumnicnie cie(zko zawiedli? moy 

` Boże, iákoby oni radzi nigdy nieftyfzeli o tym, že to zle, iako oni fobie życzą 
takich, co tylko wrzod zropiały głafzczą , 4 nigdy ścilnąć go nie dadzą. Gdy i. 
dą ná Kazanić : Bolg fię żeby o tym nicnieufłyfzeli, Gdy co uflyfzą, że Ge za: 
N ; ‘molt 
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nofi ná to» że tu w ten wrzod uderzą: myślą uchodzić , ba y drudzy cále wy» 
chodzą, ábo ie rozrywáig. Zkądze to? ztąd, že oni światłą nie lubią. Y nie- 
dziw, bo rękę fkancerowaną ogniem leczyc, palic.trzeba, oná fię -przed ogniem 
umyka. O iáko to fzczęsliwe lercá , ktorym każde światło Ducha S. do imaku. 
Dźiwna to: lednož fłowo Bofkie, u iednych tylko w ufzu zoftáie, y daley nie poy- 


"dzie, u drugich przenika 4ž do ferca. Ufłyfzał Jezusowe fłowa na krzyżu Łote 


dobry y pokutował: fiy(zał toż drugi, y bluźnił Jezusa. W iednymże Egypcie 
Lud Bożysra pogodne fľcňce, A Egypcyanie grubemi ciemnościami otoczeni, nic nie 
widzą A pochodži to iefzcze ztąd, że ludzie nigdy niechcą z gruntu przeniknąc, 
że Duľze mdią nieśmiertelną: ná rzeczy wieczne, zacne, drogie ftworzoną, więc 
ley nigdy ferio niechcą przyłożyć do światła Ducha S. Mowi Pilmo S. o Moyże- 
fzu, żejgdy go Cora Krolewika zá fyna z wody wzięła, on do rozumu przyfzede 
{zy uciekł: wolał, mowi Paweł S. z ludem Bożym cierpieć, niż na tronie fiedžieč: . 
bo fobie wncfif: ná coś godnieyfzego mnie BOG woła, y gotuie: Co mi po tro= 
nie. Cyrus Syn Krolewfki między Paftuchami wychowany; zaráz z młodu dzie= 
cko będąc, zbierał ludzi fobie, y krolem fię czynił; do pafterftwś ferca nie miał: 
fama w rodzoná indoles nagliła go, że fię znał, že ná coś godnieyfzego ieft ftwa= 


_rzony, Tod ieft światło w poione w Dufzach nafzych, y częfto (ię wynurza, Ey dla 


Boga ieftem ná coś zácnieyízego ftworzony ! Coż iá fię z beftyami miefzam? Cze- 
ká mnie złoto, zácož ia błockiem fię bawie? Nie trzebaby nic więcey: tylko 
do tego wrodzonego światła przypuścić światło wiary, światło Ducha S. iużby 
fig (ima Dulza wybiiatá co ráz wyżey. Ale coż he dźicie? y to wrodzone, 
y to od Ducha S. idące światło tamuiemy. Oko ludzkie iek tak delikatne, że» 
náymnieyfzy profzek niech padnie , iuz naysliczniey(zey, náybliízízey twárzy 
widźieć nie može, A coż dopiero, gdy oko Duízy rozumne, nie profzkiem dro- 
bnym, ale gorą zarzucone będzie?”  iakoż tam światło Ducha S. przeniknie? 


K ON KEW ZEW A. 


Ktorey że fię liczbie kładziefz człowiecze? czyli między temi, kto- 
rzy kážde światło y prawdę Ducha S. kochaig? ` Czyli między te< 
mi, ktorzy y uciekńią, y nienawidzą światła. > Rzeczeíz, 4 1a zkad to 

, main poznac? Słuchayże coć Paweł S. ad Rum: 4. odpowiada: Jpfè 
Spiritus S. teflimonium reddit, jpiritut nofiro: quod fumus Filii DEI. Nimien- 
Syhowi, że Oyciec idzie do ciebie: ieżeli kochaiący Syn: zaráz mu ferce delie 
katna, Synowiką rewerencyg, miłością gorcie: zarz mu wnętrzności fame daią 
znač: żeś ty Syn, 4to Oyciec. Już tonie Syn, ale jakis |jwyrodek, ktory na. 
Aaj wipo- 
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silpomnienie Oyca gorzkie mä ferce, zmatízezone czoło: Wnidzże głębicy 
w (krytosei ferca twego: a uwśżay: Coc bardzicy fimakuie: czyli pozory docze» 
ine, o ktorych zapewne wiefż, ze giną, galną, ufłaią. czyli światła Ducha Swię= 
tego, zá ktoremi wiecznie trwáigce dóbra idą ? Gdy ci wfpomni kto olobę to- 
bie úkochang: zaraz ci (tanie w imaginacyi, w fercu z taką žywošcia, z taką ex- 
prellyą : Że choć jey nie widzifz: całym áffektem lgnie ci {erce do niey. Gdy 
ĉi wipominaią Boga: Nic cię to nictyka? Dowielfz fię, że przyiaciel twoy 
zraniony? że umierś, bolcieíz. Patrzylz , fłyfzyfz, iako cielzko BOG obrážo« 
ay, zapomniony, wzgatdzony: Nic na to: Tos ty Syn ? ták kochanego Oy» 
ča?“ To tobie finakuie światło Ducha S. ?  Wfpominaiąc dofłatki; pieniądze, 
odzywść fię w fetcu gofsiąca chciwość , wfporninając dobra wieczne, żadnego 
gufta y prógnienia nie czuiefz, *Coże$ ty zá. Syn światłości? W ipominaiąc = 
tunę s doftatki , pieniądze, mie twoie, Ale cudze nič do ciebie nie należące : 
przecię rodzi fię w tobie iakaś chęć , chciwość do nich, lubo wiefz, że ich 3) 
nie będzielż: Wipominam fa tobie Dobra wieczne, fkn wieczną, do ktorey 
ty prawó malz, należyfz, y czeka cię: przecię ta nic nie tyka? Tos ty Syn świa- 
ffości Ducha Sł Powiedzą Jobowi że mu maiętności wizyfikie zgorzały, rwie 
ná fóbie Tzaty, boleie] "Fobie powiada fumnienie, że ci wizyftkie łafki Bofkie 
A ‘grzech zgorzały, zginęły, śmieie(z fię ztego; Cożes ty za fyn światło» 
ci Ducha S.? Wydra džiceku łabiko y płacze Wydzierńig mu dziedzićłwo, nic 
nieuiváža ? Ah! lákosmy wtym punkcie kamienni/ Nieczuli, 4 przecie fie fi: 
- cżemy między Syny światłości?  Chcefzże iefżcze głębicy poznać: czy ty idźiefz 
za sviatiem Ducha S.2 uważayże? iako ci fmakuią prawdy Jrzuszwe w Ewáns 
gelyi” wyrażone , tec to fą światła Ducha S. Przeniknąłżeś tę prawdę, że Chry% 
ftus w ubogich, nędznych, w więźniach, w chorych, w porzuconych cićrpł, 
czeka od ciebie pomocy; ? 8 przecię ty wiefz: co rzekt Chryftus: Tim to był w 
clemnościach : iam to był w gnoiu, iam to pragnął, iam to łaknął. Przeniknąta 
żeś tę prawdę : Diligire inimicos vefiros. Benefacite. Orate? A wżdyć to tyle 
razy mafz gorzkie (erce, y ná adwerfarza, y ná Jezusa, ile rázy tę prawdę fłylzy íz 
że ci to káže czego ty nie lubifz?  Przeniknalzes tę prówdę: że zajeden grzech 
śmiertelny. BOG wiecznym ogniem w piekle karze, że BOG ná żadne ofoby, uro- 
dzenia, rodowitości, nie má refpektu, tylko ná fame uczynki dobre, že naymniey= 
{ze proźne ‘fowo ná furowy (ad weżmie? A pržecie ty mowifz, že wierzyfz E= 
Wångelyi, że za światłem Ducha S. idzieíz: Ah! iákošmy mizerni, nędzni lus 
dzie w tak delikatnym, pieľzczonym, punkcie zbawienia náľzego? Duchu 
Nayświętfzy ? ? Boże światłości! oswieč rozumy nafze práwdži« 
= wą świaśłością » zapal ferce, y wolą nafzę Bon 
R __ ogniem twoim, Amen ` = 
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„ Bgo weni ut viram babeant; E abundantius babeant, Joans 16. 


Rzecia Okoliczność przyścia Ducha S. że przyfzedł na SS. Apoftołow ję 

ná wfzyftkich, ktorych tam było ofob fto fiedmdžieligt. w gwáltos 

Wwhym (zumie, y wietrze ozywiáigcym. Factus est repente. fonus tana 

guam mduenientie Spiritus Vebementi, _ left to Symbolum życia lu« 
dzkiego, bo iako bez powietrza bydlęta; y ludzie życ, odetchnąc nie mogą. Ták: 
bez tchnienia Ducha S. życie prawdźiwie ludzkie Chrześciańfkie bydź nie: može. 
Gencfis - imo Gdy pierwizego Człowieka P. BOG tworzył, mowi Pifino S. ina: - 
fhiravit taeum fpiracnlum vita, € fatus ef homo in animam viventem. Boiae 
ko: bez: Dufzé ulepiony Adam-nie człowiek, śle bałwan tyłko ziemie, ták bež 
Ducha Nayświętlzego, y łafki tego, człowiek trup. To założyw(zy za fundament 
ZS. Ewńngelyi, pytaymyz daley co to zá życie przynofi Duch S.ž Ego vweni nt“ 
vitam habeant, 6 abundantiu babeánt. "Pytaymy y oto; do kogo to życie należy? 
Zebym (ie w stym punkcie należycie wytłumaczył: - w Pierwízey Części mowić 
będę o tym: na czym należy to życie, ktore nám przynofi Duch S. w drugiey i 
Części . mowić będę: otym, że to życie duchowne Ducha S, do wízyftkieh 
Chrześcian należy, | 4d. M. Du G. . RE > 


Ge GFI RWSZA 
Na czym ndležy życie to <ktre nem daie Duch Nayświętfsy! 

—7 Ycie ludzkie lubo ieft jedno» alesfie trałako uwśżać možes Pierwfze, kád 
ždy człowiek má życie takie, isko ieft wdrzewách, kwiatach, žiotách,: 


tožycie ná tym należy >: že: toście ; grubičie,. mežniciez. „Drugie: życiem 
ludziom 
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ludžiom ieft pofpolite zbydięty, życie (myslne, ezuígce , (myffámi famemi fię 
rządzące, ktore ná tym ieft: że przez (mydły: czuie, widzi, fiytzy, boleie, cho» 
tuie , rolkalzy , uciech fzuka, že ie, piis, (pi. Trzecie życie ieft ludziom {í= 
mym włafhe : życie rozumne, 4 to dwoiako (ię bierze: ledno iet ufundowane 
ná wierze práwdžiwey, iednay, Swistey.  Drugie-ieft bez žadney wiary.dobrey. 
Takie maig Heretycy, Poganice; bo y ci rozumem (ie też rządzą, czynią niekto 
re (prawy famemu czieku przyzwoite, iakie [4 cnoty moralne, ktore mieć mogą 
y Poganie: Sami zas Katolicy w Wierze S. wychowáni, maia życie to prawdzie 
we: rozumne,- z Aniołami rowne, z tą tylko dyfetencyg, że Anioł widzi Boe 
63, 4 Człowiek tylko przez wiarę dochodźi Boga, y wízyftkie rzeczy náležg- 
ce do Boga. To záložywížy za fundament : Patrzmyż teraz co to ick zážy- 
gie, ktore w nas fprawuie Duch S. Pewna to ieft, że nie to życie pofpolite z 
drzewami, tylko rość. Ani to drugie pofpolite z bydlęty życie fmyfłne: ieść, pic, 
fpac, rofkofzy fzukač, bo Paweł S. mapifsł: 4s- Spirstk fala carnie mortifi. 
€averitu. - W tenczas dopiero życie práwdžiwe ludzkie z Ducha S. mieć będżie- 
cie, kiedy ciało (myslne ukrocicie. left tedy rzecz oczywifta , że Duch S. 
fprawuie w más to trzecie życie, na wierze S. ufundowane, życie práwdžiwie.» 
niebiefkie, duchowne.  Y dla tego P. Jezus gotuigc ferca ludzkie do przyścia Dux 
cha S. nayczęścicy, máypierwey do wiary žywey prowádziť: Ná to uczył 
ná to cuda czynił: =Y pierwey niżeli ślepego oświecił: pytał go: Cre- 
disne quia poffum faceres pierwey nizeli Lázárza zgrobu ożywił , mowił: £ cre- 
dk; videbis gloriam DEL do Marthy; niżeli chorego fugę Setniká uzdrowił: wiae 
tę wnim chwalił: Nos inveni tantam fidem in Ifrael, Pierwey niżeli Niewiaftę 
Hananeyfką wyfluchaf, dtugo ią odrzucał, poki w niey žywey wiary nieobaczył, 
A to wlzyftko ná to mowi S. Auguftyn, że wiara żywą, ieft to fundament prá. 
<wdziwego życia Ducha S. Rzemiesnik Sznycerz, abo Sztukaterz možez kamienia že 
lazem. wyrobic ofobę Krola, aleożywić y życia tchnąć w niego nie może: Duch Naye 
świętlzy gdy opoczyíla gruntowną w fercu znayduie wiarę, fpráwule w nim žys 
cie (woie Bofkie, duchowne. S. Auguftyn ma taką imaginacyg o SS. ApoftołAch; 
ci prości ludzie, byli to jako proftenie polerowane głazy, kamienie: wzgardzone, zdee 
ptáne : kto ná nich patrzył, wzgardził nimi mowiąc, że ztych kamieni nie mę» 
że bydź nic dobrego. A Chryfłus náywyfzízy Pan: przez trzy lata te kamienie 
ciefał, polerowát, wiśrą, cudami, dopiero Duch S. tchnął ná nich, ożywił: y iuž 
feráz, światcały widzi iákie w nich życie wprowńdził. Niech bedžie náyproftízy 
gláz ferce naytwárdíze: niech tylko przypušcic, wiarę o Bogu, o piekle, o wice 
€xności, 4 wiarę żywą: da przyrzekam , że tu zaráz będzie Duch S. z życiem 
nowym, Świętym, duchownym. Profzę co to była w Jerozolymie Magdalena 
Meslier im ciyśraśe peccatrix: kąmień zgorízenia: Lapa ofenfionir, Wzgardzany, zdes 
i ptanyo 
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ptany: Patrzciefz teráz. iakie w niey życie (prawił Duch Boży. Dla lepfzego zro- 


zumienia tey prawdy, profzę przeniknąć te fľowá JezusowE: lám przýízedí žeby 


"życie mieli, y obficiey mieli: żyć rozumnie ták, jako żyli Mędrkowie Pogańicy, 


ktorzy wfzyftek czas ná tym tracili, żeby rozumu žážyli ná poznaniu prawdy: fo 
życie było, y ieft ludzkie; śle Chryftus chce po nas więcey, obfitízego życia aban- 
danties habeant: To iet; žeby byto y rozumne, y na wierze ufundowage, á -tea 
go życia w nas nie może nikt, tylko Duch Bofki iprawic: Przydáymyž y toż 
Ze ci tylko prówdźiwe wedle Boga życie maią, ktorzy w łafce Bofkiey, w przyiś- 
zni z Bogiem żyią. Na to zadnych dowodow nietrzeba: tylko wfpomnię to, ce 
nás włarą uczy, bo má to Syn Bofki umart, żeby nam włólce Bozey życe kupił. 


Y dla tego: iednemu rzeczono Apocalip: 3. Nomen babes quod vivas , © mor- 


tuus es: Imieniem nie rzeczą żyielz. Ná ta każdy znas od Boga wybrany , že- 
by w Kościele Jezusowym żyiąc, włafce Bożey czynił uczynki y prawy zbawien- 
ne! Y to ieft prawdźiwe życie: bo wy tego zá trupa juž macie: ktory má oczy 
4 nie widzi, má ręce, 4 nie robi, má nogi, á nie chodźi, &c. ták y to trup 
na Dufzy, życia prawdziwego nie ma: ktory nie ma życia na łófce y przyłaźni 
Bofkiey ufundowanego. A ktoż to tákie życie w nas (prawnie £ Wfzyicy SS. 
Doktorowie przyznają to Duchowi S. Tego to iet dzielność, moc, mądrość: Duch 
Návswietízy iako iet w głowie náízey, w Cbryftufie, ták bydź powinien y w Człon= 
kách. Duch Nayświęt(zy, czyni w nás to; ze rozum, wolą do Boga kieruie- 
my, że ferce do Boga obracamy , że (ie ná wfzyftkie trudności odwážamy: Duch 
Nayświętfzy (práwuie w (ercach fmak, appetyt do rzeczy Bofkich. Ták iako Du= 
[za w ciele ludzkim. Y toć to ieft co Chryftus rzeki: Nifi ego abiero Paracle= 
tus mon veniet: Teżeli ia nie odsyde, Duch S. nieprzyidzie. Teżeli ten nieprzyidžie, 
to wy życia mieć niebędźiecie takiego, iakiego iá chcę po wás: Będziecie Zá- 
wlze bolazliwi, zawíze lękliwi, tak iako przy mnie: bedžiecie na iednym tylko 
miey[cu, iako trup leżec, będziecie milczeć: á fkoro ten Duch sżyświętlzy przyi- 
die: Ożywi wás, da wam życie odwážne, nie lękliwe, pracowite, lotne nam 
cały Świat, da wám życie, ięzyki, rozum. Wfzyftko to śm Côpemdio S. Chryzoe 
dtom wyrażił: Spiritňr S ficut ef Patriss 66 Filii amor: lta inter Deum, 69 homis 
nems y ná tákim złączeniu przez łafkę Boga z człowiekiem, zawifło życie kte= 
ze nam Duch Nayswietízy daię: - 


GZ bo SG WSI ORA. 


Ze to życie Ducha S. do wfzyfikich Chrześcian należy. - 


To. tedy idźmy do drugiey prawdy, że to życie Ducha S. do wfzyftkich 
Chrześcian nálezy: Bywśią częfto kontrowerfye między Chcześciany: o tym, 
Bb o że ży- 
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że życie Duchowne wedle Ewángelyi, wedle swiatła Ducha S. do famych tylko 
Duchownych nśleży, nie do ludzi świeckich: śle ia mowię, że to życie de 
wfzyftkich nás należy : á to z tey rácyi. Starzy Poganie, gdy widźieli fwoich 
Mędrcow, Filozofow, iaki był Zeno, Seneka, Sokrates, &c. gdy widźieli, że» 
„ famę Dufzę bawili około Boga, prawdy: że fię w Morálných cnotách kochali, že 
wízyftkie krzywdy cierpieli, bez pomięfzania , že ná wfzyftkie fortunne Alterna- 
ty byli niezwycieženi, że ná kátowniach milczeli: mowili Poganie o takich lue 
dziach, že ci prawdźiwie życie máią ludzkie, rozumne, wolne, fwobodne, nád 
wízyftkie beftye wyniefione. To ták Poganie! Coż też ná to Chrześcianie? 
„Ewángelya mowi: że to życie od Chryftufa opifane, praktykowane , należy do 
wizyftkich. — Ale to życie Duchowne iel życie Ducha S. Toc idžie za tym, że 
należy do wfzyftkich, nie do famych Duchownych. Y toby piękna była: Zycie» 
w ktorym fię y Poganie kochali, życie wedle Ducha S. wedle Ewárigelyi: miey= 
cie wy fámi Duchowni, cierpcie, bądźcie cifzy w Duchu, bądźcie czyftego 
ferca: A my co ná świecie, to nie należy do nás: Gdyby tak bydź miało, miała 
bydź inl(za Ewángelya dla wás, inna dla Duchownych? A potym mowmy ták, 
gdy P. jezus rzeki: Miztam vobis Spiritum S. Poślę wam Ducha Swiętego, 
€o on miał zá intencyą? Czy tylko do fimych Apoftotow , czy do wízyftkich? 
Nikt otym nie wątpi, że do wízyftkich. Y to piękna P. BOG Dufzę rozumną 
wlewá w ciało ludzkie: á nogi, ręce, oczy, ufzy mowią: nie do nás Dufza nó- 
o leży, śle tylko do głowy: Tod właśnie mowią ludzie wedle świata: P. Jz- 
žus pofyła Ducha S. śle tylko do głowy, do ludzi Duchownych, 4 my nie nále- 
ży my dotego. A wżdyćto w pierwfzym kościele wlzyfcy, y džieci y niew'afty Ducha “ 
S. pełne byty. " Efunda de fpiritu meo, © propbetabunt Filii wefri, 6 Filie vefira, 
Prawda to ieft, co S. Piotr napilał: Multiformu gratia Spirichs S. jako twżrz cd 
twarzy daleko rożna, Y tak inaczey Apoftotom , inaczey innym byt udzielony 
Duch S. Z tym wízyftkim o wízyftkich nápilano ieft: Repleti fant omnes Spiri» 
m S. Wlzýlcy życie duchowne wedle rządu Ducha S. prowadzili, Jako wizy” 
fey do źrzodła idą, y wfzylcy czerpałą wodę, śle ten maiey, ten więcey, iakie 
ma naczynie, Tak wfzyfcy Chrzeccłanie z Ducha S. tako ze źrzodła Zabieráia 
Tilki, y zabierać powinni, 4 zatym życie Duchowne wieść. Przydávciež y to: 
wfzak BOG wizyftkich chce Zbawic, nietylko Duchownych, sle y na świecie ży» © 
iących! Toc chce, żeby wlzyfcy życie prowadzili Duchowne z Ducha S. A“ 
to dla tego: bo Duchowni, nie dla tego ie tak zowią; że fami powinni bydź du- 
chownemi, śle dla tego, że wfzyfikich do tákiego życia wieść powinni. Y dlate- “ 
go każdy Chrzeščianin, imowi'S; Chryzoftóm: dwie rzeczy winien Bogu. Piera 
wfza, żeby ile może bydź, Chtyfłufowi podobne życie prowadził. A Chryftus if. 
kie życie żył? Duchowne. Druga, każdy powinien proporcyonalne życie żyć 
i z RE ná zie. 
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ná ziemi, do tego iakie ma żyć w niebie, ale w Niebie będzie życie Duchowne: 
Toc y tu do wfzyftkich należy. 


KONK LU Z EA 


Owią niektorzy : Niepodobna ludziom żyjącym ná Swiecie prowśdźie 
życie Duchowne , wedle światła Ducha S.? To to Chryftus do rze- 
czy niepodobnych obligował wfzyftkich, ktorzy pod tym imieniem 
żyłą Chryflulowym? Chryftus dla tego żył trzydzieści trzy lat, uczył, 

cuda czynił, cierpiał , krew wylał, umarł? dla tego do Nieba wftąpił , żeby 
wizyftkich (woich wiernych ferca przyfpofobił do życia Ducha S. 4 nacoż on to 
uczynił, ieżeli to ieft rzecz niepodobna? Nie podobna ná świecie żyjącym mieć 
życie duchowne wedle Ducha S.? Poryerunt bi, 6 be? mogło tak wielu in- 
nych, ty nie możefzł Henryk Cefarz z Kunegundą na pałacu Cefarfkim ? Elze- 
aryuíz z Delfing żoną na dworze Xiążęcym? Dyonizyufz Krol Luzytańfki z Elżbietą 
ná dworze Krolewikimł byliż to ná puftyni? byliż oni w Zakonie od swiáta od- 
daleni ? Coż ty na to Chryfte JEZU? Synu Bofki? ieżeli to iáko mo- 
wią rzecz ieft nie podobna ? czemużeś ty inney Ewángelyi dla ludži świeckich 
nie oddźielił ? Ah! niepodobna? Coż to tu niepodobnego? Podobná ieft: żyć 
wedle Ducha światowego, pyíznego, lubieżnego, chciwego, mściwego ? a dilao 
ciebie Duchu światłości, Duchu pokory, czyftosci, Duchu cichości niepodobná? 
ktoryż to rozum poiąc może! Niepodobná ludziom na świecie żyiącym życie 
mieć Duchowne? Profze o małą reflexyą. Duch S. radźi y każe mięć życiem 
trzeźwe : To to życie niepodobne? A wżdyć to y beftye, nad zdrowie, nád 
miarę, nad fiły nie piia? Y co u beftyi podobna ieft! Tego człowiek dla Bogá 
nie može? Przychodzi do ciebie Medyk: mowi, ieželi dziś tym fię trunkiem. 
zalciefz, w padniefz w gorączkę, umrzefz, y ty fie firzymaíz, nie mowifz te 
rzecz nie podobná! Przychodži BOGy mowi: Tężeli to uczynifz, wiecznie» 
na Dufzy zginieíz ? Y tu mowifz, že to rzecz niepodobna ? Ah! moy Boże? 
gdzieżeśmy ludzie rozum podzieli? Przychodźi do ciebie przyiąciel, ktorego ty: 
wóży(z, fzacuiefz, y profi cie: Dáruy mi to, nie wyzywáy ná poiedynek; 
niechciey zemíty, ty dla niego czynifz , y nie ieft ci rzecz nie podobna? Przy- 
chodzi do ciebie zrániony, zelżony, kátom dźruiący, tobie odpufżczaiący BOG; 
prof, daruy, odpušc. Ty mowifz, że rzecz. nie podobná ?. ` Boiąc fię noty, 
iufamiy; wftrzymuiefz (ię od podeyzrzanych konwerficyi: nieidziefz ná to miey- 
fce, "gdzie cię ciągnie (myślność; Re: pożądliwość. Y nie mowifz, že 
> Bbe ; to rze= 


207 KAZANIE 
to rzecz nie podobna? Duch Botki: A S y mowi, porzuć te konfidencye 
ślifkie, zaniechay tey konwerlAcyi; nie chodz tam? bo cie wieczna infámia, konfuzya 
czeka? Y to ieft rzecz niepodobna ? Idzie o punkt honoru, idzie o uięcies 
przyisžni, idzie ofkorrumpowánie fądu, trzeba tożyć ná kollacyą, kilka tys 
fięcy, na podarunki, y regalizacie, kilkanaście tylięcy , y nikt nie» 
mowi, že to rzecz nie podobná? Mowi Chryftus w Ewángelyit Date Eleemaa 
fynas 6 omnia manda fant vobis. - Trzeba mowic, żeto rzecz nie podobna? Dlą 
ludzi, y refpektow,- affektow, by z utráta, z uymą zdrowia: czynie podobna 2 
Dla Duiży czefto fię fpowiadać, kommunikowác, modlić, Duchownie żyć niepo- 
dobná? Widziałem ia, że Chrześcianie życzą fobie przy śmierci dopieto 
„bydž Duchownemi, mowią: áh! ktobymi dał takiego kapłana! ktoryby mi fame 
rzeczy Duchowne, o Bogu natrącał ? Ah! ktoby mi dat, żebym ia wten CZASy 
nic nie myślił, tylko o Dulzy! widziałem y to, že fię kázg po śmierci w hábi« 
tach Zakonnych chować ; widžiatem y to: żefię niemogli nófłuchać o Niebie; 
o życiu Chryftufa! Profzę zkądżeto ? O to Dufza z Iftoty fwoiey do tego życia 
Ignie; ciągnie, tefkni! Y miłyż Boże: dopiero przy śmierci życie Duchowne» 
zaczynać? dopiero przy śmierci o Bogu fłuchać ? Ah! Dufzo nieśmiertelna, ? 
iaki ty gwałt cierpiíz w tym cielíku? w tym wiežieniu, gdy ciebie ták (zlachetną; 
tak droga! náginamy do marności? Ah/ Dufzo nieśmiertelnś, iakąć krzywdę 
czyniemy , kiedy cały czas życia , ná marnościach tráwiemy ? Czy widziałżeś 
ty kiedy, żeby Krol Syna (wego, do (táyni, do żłobu, do roli, do gnoiu wiązał! 
Ty Dufzę twoię, Core Ducha S. na Chrzcie odrodzoną do tych nikczemności, 
kałow niewolifz ? Duchu prawdy , Duchu nayświęt(zy dóy nam te prawdy 
przeniknąć: Vias tuas Domine demonfira mibi: Prowadź mnie do życia wedle 
światła twego. To mnie życie czeka całą wiecznością! coż left, že gó nie us 
miem ná žiemi ? gdym ieft chory, o iśko telknię do zdrowia; gdym ieft wcie- 
mności, o jako tefknię do światła ! Gdym iet w uciíku , o iako (zukam fol. 
gi? Y coż ieft zycie moie ná żiemi! fłabośc, choroba ! Tyś ieft życiem moim 
Boże! czemuż nie tefknię dociebie? Coż ieft życie ná ziemi, ciemności? Czemuż nie 
tefknię do ciebie, oiedyna światłości moła? Ah? ktoby mi dát, żebym 
żyć przeftał, żebym tylko w tobid, y tobie żył. O 
milości moiń Bože, 
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Euntes evgô docete omnes gentes, baptifantes eos, in Nomine Patru, © Filii, 6 
Spiriths, Sanati. Math: 29. 


lęfzkś to , y peľná przepaściftey trudności Taiemnicń , Rozumowi Taz 
dzkiemu niepoięta / Trzech, á ieden. leželi Trzech, á iakoż ieden? 

Teżeli ieden, A iakoż trzech? Tres funt, qui teflimonium dant in ca= 

lo, Pater, Verbum, 6 Spiritus Sanus, © bi Tres, unum funt. Mos 

wi Ján S. Tóc to ieft Taiemnicá , nad ktorą S. Auguftyn ofobliwizym przeniká- 
niem długo fiedział: 4 przecię mu powiedźiano, łatwiey Morze całe w iednę ły- 
fikę zebróć > niżeli tobie tę Taiemnicę poiač! Tac to ieft Taiemnicń, nád kto» 
ra widział Tzńiafz Cherubinow zádumianych, y fkrzydžámi twarz Bofką -zafłania» 
iących: Tác to iet Tajemnicá , na ktorą całą wiecznością w Niebie patrzyć bę- 
džiemy, 4 nigdy iey rozumem poiąć y ogarnąć nie będzie možná , leżeli tedy 
ták ? Coż (ie tedy dziecie, że Pan Jezus każe idąc, chodząc, ludzi nauczać ták 
trudney Taiemnicy ? Funes docere. « Gdy fię małey trudności uczemy, trzeba 
nam kilka lat poliedzieť. -A o Bogu we Trzech Ofobach, Iednym; chodząc, idąc 
nauczać! czy podobna? Plato iwoich Uczniow fiedm lat w milczeniu fiedzą- 
cych trzymał; A Chryftus chodząc uczyć káže: Euntes docete ? ľa fobie tak 
uwážam, wfzyfcy SS. Doktorowie, á naywięcey S. Augultyn, o Nayswietízey 
Troycy , piľať, mysli > patrzmyfz co on też, o tym mowi: mowi on, że 
do pojęcia Taiemnicy tey fercá trzeba bardziey przyłożyć, [bifz rozumu > bo ro- 
zum fzczupły, miatki, zaráz tonie: á ferce co ráz bardzicy fię (żerzy, jako ogien. 
Dość námienic fercn Boga, w Troycy iedynego , á iuż, y wierzy, y poymuiew. 


"Toż (amo iaśnicy Pawel S. w Trzecim niebie wyuczony:  Jnuzfbilia DELY per ca, 
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gua falia funt intelefa conficiuntur. Chcefz nie widome trudne w Bogu Taiea 
mnice poiąć : patrz że w [ercu ná fiebie, ná tafki, na Dobrodzieyitwa tobie dá- 
ne, ztego doydżiefz, poymieíz przeniknieíz? Profzę pozwolcielzmi dźiś; niech 
. fię iaśnicy z tego wytłumaczę, ná tym Kázaniu, że nayłatwiey ferce ludzkie poy- 
muie Taiemnicę Troycy Nśyświętlzey, z ebie, z Dobrodzieyftw Bofkich. Tá 
propozycya žamyká wfobie dwie części, Abo prawdy Chrześciań(kie. Więc © 
każdey z ofobna mowić będę, sá M. D. G. 
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Serce ludzkie mdyťátmiey porąć može Taiemnicę Troycy Nayświętfzey 
- : . Z Dobrodňieyšťip. x i 


` Iędzy wfzyftkim ftworzeniem, ták rožumnym, iako y nierozumnym 
famego tylko człowieka obrał fobie BOG, w Troycy iedyny, na_ 


kie Trzy Oloby Bofkie radziły fię , żeby człowieka ná obraz (woy 
wyftawic. -Wízyftkie Trzy ofoby „ (že ták po ludzku rzekę) natężały Dobroć 
fwoię wízechmocng, żeby człowieka. ofobliwiey nad inne ftworzenia (tworzyc. 
„ Pozwolciefz mi iefzcze, że tego terminu zažyie, bo cale žadney exprellyi nie mam 
ná wyrażenie tey miłości y konceptu. Z Trzech Ofob, iedna nad drugą natężały 
wízechmocna Dobroć, żeby człowiekó uczynić, ze wfzyftkich dzieł Bofkich nay» 
cudnieyfze, Y tak mowię zwámi poludzku: Oyciec Przedwieczny tworząc czło= 
wieka, uczynił tego obrazu delineacyą. Syn Bofki przez lat trzydzieści trzy, co 


ráz ten Obraz dofkonálit, illuminował, zywemi kolorami, krwią (woią bogacił. ` 


A Duch Nayświętfzy ożywił, dokończył, y dofkonale zakończył. Oyciec Przed- 
wieczny tworząc człowieka, daie mu rozum, žeby poznawał rzeczy, trudne, -dae 
lekie, niedościgłe, daie mu śpetyt do kochania rzeczy zacnych, wyfokich, wiele 
kich, dáie mu wolność, žeby to czynił z zafługą. Syn zas Bofki tegoż człowiee 
ká odnawiáigc, przydaie do rozumu, wiarę, żeby poznawał Boga: pržydaie mie 
łość, žeby proftowół áppetyt do kochania Boga, iako naywyfzfze, nayzácnieys 
{ze Dobro, daie mu łafkę, ktora wolną wolą iego umacniá. Zas Duch Nayświęta 
fzy, do wy dofkonalenia tegoż człowieka, przydaje umieiętność, mądrość do wia- 
tý: do miłości Boga, przydaie żarliwość o bliźniego, do łafki przydaie męftwo 
nie ufirafzone, żeby (g nie dał człowiek oderwać od Boga, Ale profzę wás w 
3 tym 


- 


ktorego wízyftkie Ofoby Trzy ofobliw(zą: wylały ię dobrocią. wlzyfte. 


ZE 


Ná dźień Świętej Troýca, 21a 
- tym punkcie troche głębiey: Oyciec Przedwieczny daie człowiekowi rozum, że= 
by poznawał, fądził o rzeczach, ktore widzi. Syn Pafki, przydaie wiarę do ros 
zumu, żeby znał człowiek to, czego nie widzi. A Dreh Nayswietízy do te- 
go przydałe umieiętnośc, zrozumienie, żeby wierzył to, czego nie widzi, ták, 
iakoby oczyma fwemi widział. Oyciec Przedwieczny fprawnie, y dale czlowie- 
kowi wolną wolą do dobrego. Syn Bofki wlewá, wprowadza w tegoż człeką b4= 
bitum infufum miłości, żeby wola ludzká lgnęła do Naywytzfzego Dobrá. Zás 
Duch Nayswictízy do tego wfzyftkiego przydaie to, že nie tylko fám człowiek 
całym fercem Jgnie, y leci do Boga, śley wizyftkich z fobą ciągnie-do Boga.. 
Telzce profze daley przenikáymy, co to BOG w Troycy Naysświętfzey czyni z 
człowiekiem :  ©yciec wfzechmocny dále nam wolną wolą, żeby człowiek zgo» 
dnie wedle natury fwoiey żył, czynił. Syn Bofki do tego przydaie tálke , ktorą 
nam czyni te rzeczy podobne do czynienia, ktore fą nad naturę nófzę. ZasDuch 
Nayświętfzy do tego wlzyftkiego przydaie męftwo, radę, ftátek, żeby nam te rze- 
czy, ktore fa nad naturę, nie tylko były podobne, śle y łatwe. Y ták zda (ie, 
że Oyciec Przedwieczny, czyni nas ludźmi. Syn Bofki czyni nás ludzmi wier- 
nemi Chrześciany. Duch S. czyni nas ludźmi świętemi. Y toć toieft, co wy 
to pytacie maleńkich dzieci: kto cię tworzył? Oyciec: kto cię odkupił? Syn. 
Boży : kto cię oswiecił? Duch S. tym fpoiobem wyrážacie, że y náyproftíze > 
dziecinne ferce pcymnie Boga, we Trzech Ofobach iednego, z Dobrodzieyftw . 
iege. Bayka to była u Pogan , że Bogowie fie wfzyfcy (kľádali na Pandore. 
"To ieft ptawda Katolicka, że wfzyftkie Trzy Oloby w Ttoycy Nayświętfzey Oy- 
ciec, Syn, y Duch S. ze wiżyftką (ię dobrocią wylały, ná zbogacenie, wydofko= 
nalenie człowieka: Profzę pokaźcielz mi ktore ftworzenie inne. dla ktoregoby 
to uczynił Qyciec, Syn, y Duch S. co uczynił dlaczłowieka? lá nie widzę in- 
hey przyczyny , dla ktotey Anioł zrzucony zNieba, ták ieft zážarty na ludzi: tyl- 
ko tę, że widzi iaki mä refpekt BOG na człowieka, iáko (ie z ofobliwą dobrocją 
wylał "ná niego. Gdy by BOG nowe iśkie tworzenie rozumne ftworzył; profzę 
«coż by też iuż więcey Bog uczynił, nád toco uczynił dla człowieka? Y toć to 
iet, co chciał wyrózić P. Jezus wtym fłylu. Sie: Dem dilexit mundum, wt Fi- 
dim juam unigenitum daret. Przydaie Swięty Paweł, Si Filium dedit, quomodo no 
omnia nobis donavit. W tych fłowśch wyrażone fa Trzy Ofoby- Troycy Naye 
świętlzey« Oyciec dał Syna toc dał y Ducha Nayswiętfzego, quomodo? Cze- 
goż juž więcey miał żałować ? 4 potym, uważaymy tofłowo, dzłexiż: ukochał, 
Jákze BOG kocha? Co toieft miłość Bofkś, ieft Perfonalna miłość, Duch Nay- 
swiętfzy.  ľasniey to, lubo w inney materyi mowi S. Chtyzoftom: Cum fit 
omnipotens, plus facere non potuit; cum fit ditifimus, plus dare non potuit, cuma 
ft Sabiemciay pim invenire non pote. Patrzze o (erce ludzkie, iak fię nacię 
wizyfk=" 


1 
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BOG hoynie, bo całym [obg wylewa, — Pátrz a od zádumienia gin 
w przepaści twoiey? á uznawáy, zpromieni co jeft fce z kropli koľztuy co to 
morze? zlíkierek dochodź co to za ogień? zdobrodźieyftw uwáž (obie, co tę 
BOG. Oyciec, Syn, Duch Swięty. 


EZES e YTO a 


Jako ferce rozumne wiarą wyparte dochodzi z fiebie Bogd w Troycy iedynego: 


Dźmyż iuż do drugicy Części, iako człowiek rozumny wiarą wfparty docho- 
dzić može (ám z fiebie, y poymowác ile može Boga w Troycy iedynego, 
Między dwiema uczonemi z ktorych ieden był Chrześcianin, 4 drugi Poga- 
nin, był taki dyfkurs: mowił Poganin. Tá wierzę, że BOG ieft ieden, bo 

mi to rozum poniekąd oświeca tę práwde, ale tego pojąć , zrozumieć nie mogę 
jako ieft ieden, 4 wetrzech Ofobach? Odpowie Chrześcianin, Coż by to byt zá Bog.ná E 
gdy by go rozum ludzki połąc, dofkonale przeniknąć potrafił? BOG nálz muf 
bydž, rzecz naydofkonálíza nad wízyftko , 4 iezeli tý y iedney mrowki poige 
nie možeíz ? iákoż ty Boga chce(z poiąc. A potym mowię z tobą tak: Ty fię 
oznawáfz, to poznawánie fiebie fimego, ieft Akcydentalne, przypadkowe, mie 
fatgce, dziś jelt, iutro nie maíz: BOG ficbie famego poznawá. To poznawanie 
w Bogu ieft iftotne, effencyalne, trwáigce. To poznawanie iftotne, ieft fowo Bo- 
fkie, iet Syn Boľki, wtorá Ofoba; iedneyże natury z Oycem. To iuž málz z 
©foby. Pytam cie daley, kocha(zże ty fiebie famego. Ták ieft, ta miłość twos 
da ieft przypadkowa, bo miia, „del, y niemafz. Zas BOG nafz poznawáiac fiebie 
famego kocha fię. Tá miłosc, ieft iftotná, trwáigca, wiekuiąca; miedzy Oycem, 
y Synem, y to ieft Duch S. miłość Perfonalná, trzecia Oloba Troycy S. iedneyže 
natury z Oycem, y Synem. Rozum tego ludzki nie dopuści, y wiará, żeby BOG 
miał bydź drugi: 4 ta prawda bardzo (ię rozumu chwyt, że BOG leden iet w 
wáturze > w Iftocie, Ale ma Ttzy udzielne Ofoby. Otofz maiz, że ty fam z 
fiebie, byleś chciał przypuścić wiarę, može(ž doyść, iakokolwiek Boga, we Trzech 
Ofobach Tednego. Słuchayże iako, ci to daley obiasniám: zSwiętych. Dokto- 
sow, w Pľalmie: piętnaftym, mowi Prorok: Dixi Domino, Deus meus es TK, 


guonidm bonorum meorum non eges. Rzekłem Panu, Bogiem moim iefteś Ty» 

- bowiem dobr moich nie potrzebniefz. Prawda to ieł, že BOG nie potrzebuje 
` żadnych dobr moich, ale ia potrzebnię zawfże, y wízedzie Boga, Byłem w przes 
Sa 8 paści, 


Nd dzień Swiętey Troycy i ata 
paści, nikczemności, y potrzebowálem wWizech močnosci Ogcá? żeby mnie ftworzył. 
bu cožby mi potym, że BOG iet, á mnie nie mafz. Byłem w przepaści grze- 
chow zatracony, byłem w gniewie Bolkim, potrzebowałem takiego , ktoryby 
mnie zaltapit, wyprolit, wypłacił? ktoż tedy? Syn Bolki, iego dobroci, iege 
mitofierdzia potrzebowałem, Ale y to mało iużem iá był ftworzony od Oycá. 
Odkupiony od Syná, ślem iefzcze był w przepaści, ciemnóści, niewiary, tam ja 
potrzebował, y czekał światłości. Ý tak mnie Duch Nayświętfzy z ogniem, y 
z światłością tu znólafł, oswiecit. Ale y to jeľzcze mało, widzę ia do fie- 
bie, że potrzebuję, zawfze, y wfzędzie Boga. lá mam taką naturę, že zfwoiey + 
(ktonnosci nachyla mnie do zguby ták, iako kamień z gory obwifły na wtofku! 
Ták iako dziecke w roku iednym: ták iako ryba bez wody. Więc ia potrzebuię 
takiego ktoryby mnie zawlze, y wlzędzie zachowywát, piaftowśł, trzymał. 
A tenieft Stworca moy, Oyciec wlzechmocny, ten záchowuie mnie. lá mama 
ták zepfowaną naturę , że fktonnieyfzym fię czuię do kochaniś ciemności; mar- 
nosei, niż światła, potrzeba mi takiego światła zawfze; y wfzędźie, sktoreby 
mnie y oswiecič, y zapáliť mogło, A to iet Duch nayswietízy: Y tak ia wie 
dze znátury mojey w fercu moim, żeią Bogiem we Trzech Ofobach iednym ży: 
ię: bardźiey niż Dufzą moią, To co ia mowię, mysliť Prorok, y zádumiany 
zawołał. Quid efi homo quad memor es ejus aut Lilies bominie, quia magnifi- 
cas eum} Moy Boze, coż to ieft człowiek, że onim pamieráíz! Ze mądrosć 
twoia o nim mysli? że gonigdy zoká nie(puści(z? że w fzechmocność twoia od ma= 
mentu, iakośgo tworzył, ná ieden moment go nie (pušci? Ze dobroc twoia go 
bogaci! ozłoca / uboftwia. Ze piękność twoia niepoięta tę lepiankę zdobi? že.» 
miłość twoia tak ci ferce niewoli, wiąże do kochania człowieka. Ze nie ogarnia: 
na wížedzie bytność twoła, wfzędźie mu zábiegá, (zuká, piaftuie, broni. Zew 
Opatrzność twoia wfzędzie, y zawize koło niego chodzi, tak; iakoby tyłko fam 
byť, žeby mu ná niczym nieľchodžito, ták do ciała; jako ydodufzy- sTeżeli ue 
cieka przed tobą, ty go gonifz, oświęcafz» miękczyfz, żeby fię wrocil. Jeżeli 
nie umie żałować, że cię o! Na ywyfzfze Dobro ftrácii, ty go uczyfz płakać gemie 
tibus inemarrabilibuw. Jeżeli upadnie, ty go dźwigalz ? Jeżeli fię rani, ty go le- 
czyíz! wgłodzie, ty go kármiíz, w prágnieniu, ty go poiíz, w fmutku, ty go 
cielzyfz, każdego momentu czuwśfz w lercu iego, ieželi (ie do ciebie nie ná- 
wroci. Quid ef homo? Quid est Filius hominis, quia magnificas eum? Syno 
Bolki (woię piękność wbtocie ciała nafzego zanurzyt, (woie moc fłabością nalzą; 
fwoię mądrość dał na wyfzydzenie, fwoię wolność dał na związanie, fame 
zdrowie, życie drogie, dat na męki, kátownie, śmierć? Magnificas ceum? Quid 
est homo. Duch Nayświętlzy, co tylko w fkarbach boftwa było wylał. Efunda 
de fpiritu meo,4 w kogo? w człeka? to wor gnoiu, y robactwa dom? 20: > dg 
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bym fe: gdyby to Boe czynił Serafinom? Gdyby Herubinom, śle ná człowichó, ták 
fię wylał ? Czy to podobna poląc? Idźże głębiey w ferce twoie człowiecze, A 
úwážay ieżeli ty możefz umkuąć rozumu od ták oczywiftcy prawdy, ieżelł ty mo- 
żefz mowić to, čo głupiec ieden w fercu rzekł: Dixit infipiens in corde fao, non 
ef Dom.“ S : 


MSO NU 77 


Ak fig tedy BOG nafz we Trzech Ofobach iedyny, Oyciec, Syn, Duch 
S. w poit głęboko w fercu ludzkim? w takim iest respekcie u BOGA 

Qyca, Syna, y Ducha S$. człowiek? a BOG tez wiakim respekcie iest 
uczłowieka? Gdy na wszytek swiat rzucę oko, widzę, iako więcey 
jest poganstwa? więcey bluzniących BOGA? więcy tych, ktorzy go znač nie. 
chcą? Gdy naSwiętą katolicką wiarę, Religią patrzę, widzę, iako ten BO G jest 
-zapomniony: w zgardzone prawa iego: z deprána wola iego: z bluznione Imię ie- 
go? Gdy naciebie o brocę oko zabity dla nas ňa krzyżu Syou Boski, widzę w ia- 
kim respektcie był BOG u ludzi? Miał respekt u ludzi totr zboyca: bo go.wolnym 
„puszczono ; Nie miał respektu IE ZVS, bo to był BOG, Mieli respekt iotrowie» 
zboycy, bo sobie krzyza nie dzwigali, bo od katowni biczow > ciernia wolni byli. 
Niemiał tego respektu BO G wcielony . Ale na coz to ia mowię? to są rzeczy 
dawne. Iuz to minęło? Ale coc minęło” Wždyc to tego wiele iest w Chrzesciá- 
stwie. Ma respekt zyd, pogańin, ktory BOGA w Troycy S. bluzni, nie ma respe- 
ktu Chrzescianin, ktory iest w Imię iego ochrzczony. Tylkosie reflektuycie jeze 
lisię nietak dzicie. Tmiłysz BOZE w ktorey ze to sekcie, y Religij ist taka o 
krutna zacietose? Widziałże kto, zeby Heretyk respektował na katolika, gdy 
“ma ržečz ż Heretykiem? Widział ze kto, zeby zyd zyda, żeby Turczyn Ťurczyna 
uciskał dla katolika? A tego ię nasłuchamy, napatrzymy, ze Chrzescianie u cisniemi 
dla zydow . Czy to dla tego ich BOG rozrzucił po swiecie żeby dla nich znowu 
cierpiał w Chtzescianstwie , od samych ze Chrześcian?  Tezeli nie masz wiary , 
wzdyć się samym rozumem rządzić godzi, tak, iako y inni Poganie, Ale wszcze. 
gulnosci ciebie pytam człowiecze Chrzesciaňskiť: Gdy byś się tak obchodził z Oy- 
cem twoim, Przyjacielem twoim, z Panem dziedzicznym, iako fię obchodžiíz z 
Bogiem twoim? podobnaž žeby cię, aby na moment cierpiał ? Podobnáž to, že« 
by cię bronił, bogacił, kochał? Patrzże co czyni Oyciec, Syn» y Duch S$. Ty 
 iefzcze maíz wolą obrażać go, uciekać co ráz daley od niego, on ci łafkę gotuie, 
oncię, czeká, cietpi, trzyma, broni. Ty w grzechu zafypiatz, on czuwa nad to- 
ba. Mowżę, że cię niekocha Oyciec; Syn Duch Święty. Zá ieden grzech tyle 
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Ná dzień Sivigtey Troycy. 214 
zgubił. Ty po tyfigcu żyielz? Ze BOG ‘jelt we zezech Ofobach Tedyny, łatwo: 
z całą (erca uprzeymoscig pozwálam, bo fak BOG mowi: ale gdy by mnie kto 
pytał: wierzytzżę, że tak nie wdźięcznego człowieka BOG tea kocha? Cig- 
żey by. na to odpowiedziec. Rzeczelz, ná coż ranie BOG takiego ftworzył? od- 
powiada S. Augutyn: Człowiek grzeľzny, dwie [4 rzeczy. Dam a1d15 homo; Deus 
fecit; Dum audis peccator, homo fecit. Ah! czy podobná, żeby fľoňce miało cie-“ 
mnosci rodzic? Czy podobná żeby BOG miał grzech twoyf czynić ? Ah! nie 
poięty w Maleftacie Oycze, Synu, Duchu S. Ah! niepojęty % tak trudney Tá- 
iemnicy Boże iedyny wnaturze! śle troifty w Ofobach! Nie poymuię, ale wie= 
rzę. Ale y to też nád moy rozum 1 że Ty mnie grzefznego, nędznego , nie 
wdźięcznego kochafz £ Trudna to ni mnie, Oyciec ieft BoG'EM Syn ieft Bo- 
giem. Duch S. ick Bogiem, á przecie jeden BOG: śle coż wfzyftkę mi trudność 
ułatwia Prawda Twoia, wiar; śle ktož mi to ułatwi: Qycicc mnie ftworzył 
z miłości, iá nim gardzę. Syn Bofki umarł dla mnie z miłości, iá o te niedbam. 
Duch S. mnie oświeca, 4 ia Boga nie kocham? 4 BOG mnie kocha? wierzę że» 
żyię w Bogu tak, iak ryba w morżu? A przecię czynię, mowig, mysle, to, czego 
on nielubi? Wierzę, że Bogiem moim ieft, á przecię mruczę , gdy czyni zem 
mną, co mufię podoba. Wierzę, że mam umrzeć, y wrocic (ie do Stworcy me- 
go: 4 przecię nigdy niemam pragnienia widźieć go!“ Coż to za wiara? Goż to 
zá miłosc” Amen, - 
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i | Ceperunt omnes fonul excufare. Luc: 1g. 

Ożal fie Boże takich kofztow, záwodow, ná tę wieczetzą, Cokolwiek mg: 
drosć Bolka wymyślić mogła dla ludźi, cokolwiek pod fercem miał Jezus 
ażyolobliwfzego, wízyftko ná tę wieczerzą zebrálá. Y/na coż [ie to przy- 

Get dałe? 
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dto? Ceperunt omnes fimul Pxcufare. Gdyby jeden, gdyby dwA! śle to wfzy- 
fey fig wymawiaig. lá lobie tak uważam: Gdy fie kto dobrze ná obicúžie > 
náic, napije. iuż on © wieczerzg chocby y Pańfką niedba. Ci ludžie swiatowe- 
mi przyfmakami utuczeni, wzgardżili wieczerzą Paúlka! Dla Boga czy ieno ci 
umieli należycie udać » záchwalič tę ucztę; boč to na tym wiele należy? Ah? 
coć nie umieli? Dośc było namienić: Parata Junt omnia. Dość było namie- 
nić: že to BOG czeftuie, y zapráíza Dośc było namienić, że to ivżofłatnia wic- 
czerzá: po ktorey BOG iuż nic ná źiemi wymyślic, dać lepfzego nie może. Dość 
było mowić, że to wieczerza taka: po ktorey fen“ w Bogu Imaczny: 4 fručtu 
* framenti vini, © olei maltiplicańi funt, in pace dormiam, © requiefcam. Slowem 
Dolyć było namienić, że to wtey wieczerzy potrawą BOG: iuž fię było oftatka 
domyślić. Przecięż fię wlzyfcy wymowili: Cepermnt omnes fimul excufare, 
To iuż mamy Ewángelyg. Idžmyž też do nás z tąż Ewángelyg. Widzę ia, že 
fię wielká część Chrześcian wymawia ztey wieczerzy, z częftego używania. 
Nóyświętfzego Sakramentu, Takie oni maią racye? ia nie wiem. To tylko wiem, 
że fie wfzyftkie ich racye rozbiiaią na tych trzech od Ježusa w Ewángelyi wyrážo- 
nych: Ťedni dla Wołow dla Małętności, inni dla żony, nie maig (maku w 
tey potrawie, Uežyniefz ia dźiś ielzcze to, co do moiey funkćyi należy. ZPA: 
włem S. Legatione fungimur. Będę zaprafzał wizy ftkich do częftego y nábožnés 
go używśnia nayświęt(zego Sakramentu. dd. M D G. 


Tecie z Piľmá S. iáko fię P. BOG z ludem fobie wybranym obchodził, 

przed przyściem JEzusa: Názywác fię kázať BOG zcmíty. BOG 

mocny; BOG zafiępow , BOG woyny. Ile rážy mowił: zów(ze w 

piorunach, ogniu; wyciągał od nich refpektu, rewerencyi tak, że zá 
naymnieyfzy defekt karát: że fpoyzrzeli ná Arkę z manng fzesdžiefiat tyfięcy 
Bcthfamitow trupem padło, że fię dotkął Arki Ozá, zginął. Gdyby tamci ludžie 
wiedzieli byli o tym, co to známi teráz czyni BOG, gdyby onibyli przenikáli fi- 
gury, ofiarę Melchifedecha, Mánne, chleb Gedeona, Eliafza. Gdyby im był 
Rtory Prorok oznaymił, że tenże BOG, ták firalzny na wás, uniży ie, y rzuci 
Až na ołthrze nafze, že z miłości ku nam, dá fiç nam cáleze wfzyfikimm na pokarm, 
że miał każdego momentu ná fowa kapłana z ftepowác na Oftarz, že fię dá lu- 
dziom nofić, że fię;da na wzgerdy» zdeptánia: czy podobná, żeby tamci ludžie 
temu wierzyli ? Aleja mowię więcey: Podobnaż to, żeby tamci ludzie wierzy= 
li? gdyby im iaki Prorok mowil: że ten BOG, tak fç uniżając, má pokarm da- 
ige ; miał bydź wzgardzony, mieli fię wymawiśc od tey potrawy, že trzeba by 
ło prawem przyciłkać : piekłem grozić, Z tym wfzyftkim wiecie wy > y. widzi- 


s -cie to 
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c S NÁ Niedzielę wtorą po swiątkach 

je to jaśnie : i4ko fię ludzie teraz wymawiśią, wypralzaią, chtonig, adwłoczą. 
Mowią niektorzy, niby tež to z pokory: ták iako niegdy PiotrS, Panie nie bedzieíz 
mi nog umywál. Ale darmo te pretendnią modefiyą, bo jako Piotrowi (rzekš 
Jezus: jeżeli ci neg nie umyie, zginielz, ták terże n owi: Difi manducaveritis 
me, non babebitu vitam in vobis.  Niegodžicnes požy wác czefto ciała Jeznsowk= 
Go; Tyś go nie godzien požywác yrázu? więc y ráz do Roku nie jedz? a w coz 
pcydźie rofkaz iego? Tyś niegodzicm bydź w Kościele y flawič fe w oczach Boe 
fkich? 4 pocoż chodźifz, y ték częfio? Gdyby Anioł wżiął Ciało, tedyby po- 
winien mowic, że tego pokarmu nie godzien, á przecięfzby on prágnatiák nayczęściey 
ugęfzczać do try táicmnicy. Inni mowią: że to ieft illuzyś, Częfta kommunią, 
ca mięfiąc, co tydźień, lepiey ráz 4 dobrze, Częfła kommunia, to u Chrześcian 
illuzya? To to z Chryftulem Bogicm częfto ferce klyic, Dufze laczyc, ieft illu- 
zya?  odChryftuľň iako od źrzodła częfło czerpac łafkę, y wodę na ochłodę po- 
kus ieft illuzya ? ed Chryftula, iako od fłońca częfło fzukác y brac światło ieft 
illuzyá? Profzę: fláw fobie dwoch, ieden ráz do roku, drugi na każde Swięto 
znaczne, bierze Ciało Pańfkie: pytay fię obudwu, co macie zá pożytek? zapewne 
ci ten rzecze, co częściey fię zafila Ciałem Chryfufa, że má więkfzy (mak w 
rzeczach Bofkich : pomoc, y łafkę, A potym rzecze ci ták: ia choc częfło biorę 
Ciato Pańfkie, przecięż cznię Wabosč Dufzy, ślepotę, cięfzkość, twárdosc fercá. 
A coż dopiero ten, ktory ráz do Roku? Inni mowią: Gdyby tego była własnie 
potrzeba: częfła kommunia, wždycby Chryftus to prawem wyrážny m prry kázal: 
4 przecię tylko ráz Kościoł káže do Roku ? Przenikay ieno to prawo: Saltem 
femel in annó, nie mowi: koniecznie ráz tylko do Roku, śle mowi raz przyna= 
mniey do roku, 4 to czyni dla leniwych, niedbaigcych cale o Boga. Apo- 
tym na niewolnika, co wpętach, y w kaydanach robi, trzeba prawa, trzeba go 
przymufić ; żeby ná Paná patrzył, bo on iakąs ma gorzfkość wfercu, ná Pána» 
zeby go rád nigdy nie widział. Ale ná Synś żadnego prawa nie trzeba: on fię 
fam co džieň ile može natrąca, naraża, ciśnie, żeby Qyca widział, Dla zdrowe- 
go mowi S. Avguílyn: nie mafz prówa iedz, ślechorego przy mufićtrzeba. Chorzy to 
na Dufzy , co ich ciągnąć do ftotu Pańfkiego trzeba. Nádto mowię tak: Chry- 
ftus nie dał praw , żeby czefto brád ciało iego nóyświętlze? Preíze uwśzciem» 
zemną to: Chryflus tey Talemnicy nie nazywa lekárftwem, śle chlebem: Hie 
51 paum; bo lekarítwá dofyć ráz do Roku zażyć : śle chleba co dźień pożywać 
mufifz. lm częściey, tym lepiey. BOG dať prawo, Diliges: ale nie determi- 
nowát kiedy: Im częściey tym áktem miłości Boga zabawiśfz ferce, tym lepiey. 
-by był nie dał práwa ná czefle užywánie Cialá (wego przecięfz im czesciey przył- 
„mwiefz, tym lepiey czyniłz. SS. Doktorowie tak pofpolicie uczą wízyfcy: że 


-Ciało JEzusowE w Nayświętfzym Sakrámeňcie , te w Dufzy ludzkiey czyni; co 
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WSE - ODRA KIA Z AN ZB 
*czymił P. Jezus żyjąc fat trzýdžiešci trzy między ludźmi:  Pertran(ibat benefaci= 
gnado, € fanando omnes iX Go takim podobieńftwem obiaśniaią: naprzod Š. Chry: 
izoftom: mowi: Tezeli błoto z śliny Jezusowex uczynione było tey džielnosci, żę 


‘oczy slepemu mogło otworzyć. Coż dopiero, Ciało Nayświętize J£zúsowE. że < 


krwi Panieńfkiey za (prawą Ducha S. uformawáne? Bardzicy P. Jezus tego (zukal, 
"žeby Rozum w Dufzy oswiecił, niželi żeby oczy widziały? bocoż ci potym, że 
oczyma zdrowemi fłońce, niebo, widžifa, ieżeli rozumem nie doydzielz Stworce 
y twego, ytych rzeczy $ S. Avguftyn dodaje! Teżęli kray fzaty JEzusowEY był 
tak džielný, że chorobę zdefperowaną zleczył, krwią plýnacey miewieście, coż 
dopiero Ciafo JezusowE doksże w Duży? Gdyż jezus pierwfzą miał żawize 
intencyą leczyć Dulzę, niżeli ciało. Y daley mowi tenże, ieżeli cień Piotra» 
miiśiącego, chorych leczył, umarłych ożywiał? Jeżeli chuftka S. Pawia? cudo= 
wne w ludźiach czyniła (prawy, ozarty wypedzalá , á czegoż fię ja nie mamo 
fpodziewác z Ciała Jezusowego , ktory ieft fanem y Piotra, y Pawła, y wízyft> 


kich nas ? chyba že ná wierze komu fchodżi. S. Grzegorz przydaje, ježeli 


os fEzusow był ták mocny, ŻE przegniłego w put trupa Łazarza z grobu wy» 
*wiodł, Coż dopiero gdy fam jezus Ciato Iwoie Náyswietíze do Duľzy zbliży ? 
Sgdy ufta do uft, ferce do ferch przytulił S. Bazyli zas tak: ľežyli rękA Jezuso= 
CWA była tak fkutecznś, że gdy ią chorey świekrze Piotra podał: zaraz wftała, zaraz 
*4eść Panu gotowała. Goż dopiero, gdy nie rękę ale całego fiebie podate Chry» 
ftus w Taiemnicy Ciała (wego, iakiey fię tam Ipodžiewác trzeba odmiany ? , 


Zecze kto: To wfzyfiko cos mowił: prawda, bo ná wierze (ic funduie? 
gle to wfzyftko može P. Jezus dokazać w Dulzy moiey, choc ia tak 
częfto nie będę kommunikował ? Może to P. Jezus wlzyftko uczynic, 
choć ráz do Roku, abo dwatoczynić będę  Dźiwnato fzecz, że to 
mowi Chrześcianin ? Może P. Jezus, A ktož o tym wątpi, że może? Bogiem ci 
on ief, toć wfzyftko može / Ale w tym to grunt, czy dokáže, y czy uczy= 
ni zapewne? lá mowię, že nie uczyni: á to dla tego: botencotak mowi; znać 
daie, že gardzi Bogiem (woim: znać daie, że ieft takiey konftytucyi ná Dufzy: 

"czyń cochcefz Boże. Oswieć mnie kiedy y jako chcelz, ia fię otonie fłarńm? 
Jeżeli chce(z mnie zbawić, ftarńy fię omnie, iam zabawny? nie mam tyle czafu, że 
bym ściśle ztobą częfło klyił (erce. Mowifz, že może Jezus wlzyftko, 4 
ktož o tym wątpi? Może P. Jezus jako BOG, Turkis, Zydy, Pogány» zbawic? 

"ale ich nie zbawi beż Chrztu, bez ich wiary? Może P. Jezus tobie grzechy od- 

"puścić, śle wiem że nieodpuści, poki fię ich (powiadác: abo przynamniey gdy 

* Kfigdza mieć nie możefz, żałować niebędźiefz? Tos ta ty taki proftak R niea 

; ; i wiado= 


Na Nicdáielé wtorą po Sivlgskáchy S ziż 


wiadomy w fwoicy wierze, y Religyi, že ty tego niewiefz: że BOG twoy przy- 
wwięzule tafki, dary, oświecenia , do S$. Sakrómentow , do Chrztu, do Pokuty, 


do Kommuniy? To to ty tego niewiefz, že częfło ci BOG dzie łafkę (woie 
podkondycyą. Teżeli to u: zynifz ? ieżelifię złamiefz, zwycięzyfz? leželi czę: 
fto kommunikowac będźielzf Cożes ty zá Chrześcianiny ieżeli ty tych rzeczy 
fundamentalnych nie wielz? 4 wżdyć to y Niebo pod kondycyg obiecano: Aon 
coronabitur nifi qui legirinné certauerit, Przydaie iá do tego iefzcze yto: Zkąd 
má tak wielką dzielność , woda Chrztu S, że ták nagle odmienia Dulfzę: że gdy 
by po Chrzcie zaráz umarł, profto do Nicba idzie ? Ztad: że Chryftus zafługiży= 
cia y męki, y śmierci (woiey przy wiązał do wody Chrztu S. 4 to jefzcze uważać 
trzeba, nie do famey wody ? źle doákcyi, do ceremoniy fow Chrzítu S. y do 
intencyi tego, co chrzci: bo Turczyn fig czefto wodą płocze: á przecię Turczyń 
Turczynem. Jeżeli to Chryfius BOG nálz uczynił z wodą Chrzítu S. A coż 
dopiero ten Pan mufiat zoftawić przy Taiemnicy Nayświętszego Ciała fwego ? ba 
w wodzie chrztu wedle Theologii, tylko Mor/iter tą zśllugi Jezusowe, z4$w Naye 
świętfzym Sakramencie, ieft cały Chryftus, realnie obecny. NA tey fuppozycyi 
tak zwámi daley úwážam,- Gdyby bę godžilo nie ráz, ale częfto chrzcić: lae |. 
rozumiem: żebyś ty człowiecze ,co džicň to ród czynił; 4 to dla tego, żebyś 
miał pewność zbawienia: mowiąc. Mogę dziś umrzec, ochrzczę (te, będę profo 
w Niebie? Patľžže co czynilz 2 ráz tylko fię chrzcić godzi, zas karmić fię ciałem 
Pańfkim godzi ci fię tyle rázy, ile razy chcelz. Coż tedy ieft, że rádbys fię chrzcił 
częfto, gdyby fię godziło? 4 częfto Kommunii brać nie chcefz? choc wielz, że 
fie godzi? Powiedz mi co to zarácya! Rzecżefz, bo do Chrztu S. nie trze« 
ba tskicy czyftości Dulzy, iekicy trzeba do Komm uniy.?  Tuš dopiero wynurżyły 
zgruntu ferce twoie, co cię to tómuie do częftey Kommuniy. Nie także: mowię 
ztobą tak: Profzę cię, dla czego byś ty rád częfło fię chrzeił; gdy by 'fię godžilo? 
Mowifz, żebym miał Dufzę czyftą, wolną od grzechu, y pewną zbawienia, pe” 
wną Nieba. Dla tego byś rad fię częfto chrzcił, żebyś co dzień był pewien 
zbawienia? 4 czemuż niechcefz częfło kommuniy bróc dla tegoż famego? W fzak- 


„ty wielz, že Chryfľus dla tego tę Taiemnicę Nayswietízego SAKRAMENTU pofia- 


nowił: žeby fám przez fięfDufzę, twoię oczyścił : Cále já tego poląc nie mogę: 
Tak mowić, iakoś ty do tąd zemną mowił: left to mowić ták : Gdy bym mogł, 
pofzedibym do rzeki Jerdánu, w ktorym Naamán trądu pozbył, w 
ktorey Chryftus fię chrzcił, 4 pocož ty mafz do Jordanu chodzic? |, 
Oto malz woczach morze? žrzodľo ták czyfie, ná to us, 
myslnie wyftawione? Tu fię myi ile rázy chceíz. 
Za coż ty kropli fzukafz, kiedy mafz morze? 
„ RON- 
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Akemci ia chciał funkcyi moiey Káznodziey[kiey dofyć uczynić: bo y 
mnie do wás Chryftus BOG nálz polytá , zaprafzac wás do iego wie- 
czerzy. Niewiemże com ia w fercach wafzych wfkorát? Wolno 

E iśc, abo [ie wymowic: Tu jednak ztym fig proteltuie przed tobą Chry- 

fte Jezu! żebym ci rád wlzyftkich zagarnął:, žeby tobą żyli. Jeren. 2, Tak 

harzeką na wfzyftkich ludźi Bog: Duo mała ferit populus meus, dereliquerunt mes 

Toniém nagie viva, 6 foaerunt fibi cifiernas, que non valent continere aguas. Gdym 
a te fłowa Bofkie czytał: uważałem to, że BOG ná to umyslnie ludzi fobie» 

ftworzył, żeby (fe żewlzyftką flodkoscia (woią wynurzył, wylał na ludzi. Pt: 

“no tego imacie w Pismie Bożym! aley to macie, jako zawfze fzucali, gardžili 

Bogietn. Sám w ciele ludzkim utajony BOG, Chryftus Jezus ftanął: Ego /un 

fons dite, fi ghis fitit veniat ad me. Ztym wlzyltkim , y tu mało co wfkorał: 

"podžičn był, żeby fię go wlzyfcy chwycili, ledwo dwánašcie ofob znalafł. 

*fżutał fpofobu, y znalafł Pokarm, żeby liç bardžiey, głębicy w nás wlął, in- 

Strynísko wál, przez Talemnicę Nayswiętizego Ciała (wego. Przeciež y tu mowi: 

sdereliguerunt me fontem! lata przylzedt, żeby życie ze mnie mieli, oni mnie» 

*porzucaią, toć oni żyć niechcg. lám przylzedł, zebym ich oswiecit/ Oni ro« 

*zum umykńią, toć oni Boga głębiey poznac niechca? Ah! ńieżalbymi, gdyby mnie Bo. 

“ga (wego porzuciwfzy, znaleźli co lepfzego, abo przynamniey co podobnego da 

"mnie, śle to (zukála, kopią fobie wody, ktoremi [ie wiecznie truig. -Nieżalby 

*mi mowi Chryftus: gdyby co do niaku, co do ukontentowania rozumney Dufzy 


*znaleźli2 ale: oni fię tym karmią; co y beftye maig, gdy (ie tym obtykaią, ` 


czym (ie y bydlęta tuczą: gdy fię tym ciefzą, czym lie y rozum brzydźi. Zo- 
*ftawił Zbawiciel nafz Chryfłus, źrzodło wizyftkich łafk do zbawienia potrze- 
bnych? Y coż wikorałt ! Dereliquerunt me fontem. Ták fię to džieie w uży: 
"waniu Náyswietlzego SAKRAMENTU, iako y w przylaźni. Czymże (ie utrzymuje 
przyjaźń ludzka? częftym widzeniem z poufałą konfidencyą, wynurzeniem fer- 
"ca. Niechże ty rok, dwa, niepatrzyfz na przyiaciela, zapomniíz cale, wfzyftkać 
wygźśnie propen(ýa do niego. - Nácož Ghtyftus iedyny Dufz nafzych Przyiaciel 
zoftałe 'w wayświętfzym SAKRAMEŃCIE? ná to, žeby go nie widźiec? nie znac? 
nigdy z riím poufale, 4bo tylko raz do Roku,-y to z rozerwaniem ferca czynic? 
Ah! iáko to cieľžki ferca JezusowEdo zawod? Mowifz : Coż kiedy ia ża- 
dnego pożytku hie cziiię , ná cóż ia mam częfto bróc ciało Pańlkie? na więkfzę 
potępienie? Chryfte Jezu; z Ciebie pożytku nie maíz? gdzies fię tylko | ak 
wizę: 


PRANIE NA an MASZ 
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wízedžie z tobą było dobrze? á iakże zciebie pożytku bydź nie má? Czy po- 
dobaá zbliżyć fię- do ogni, -á nie czuc gorącościiego? Czy to podobna, zánu- 
nurzyć (ie w wodzie: 4 niecžué ochłody ? czy to podobná wpuścić fię w Morze 
fiodyczy Bofkich ? 4 nie kofztówać fłodkości ? Nieczuię pożytku zadnego z 
częftęy komnunii, więc ią opufzczę ? Poradź że (ię wiary, y rozumu, ieże- 
li to zdrowa konfekwencya: Nie widzę nič w pokoiu, ba okná zamkniete: więc 
nie będę otwierółł - Dosraż to konfekwencya ? Nie tik mafź mowic, nie czu- 
ię pożytku z czeftey Kommuniy, bo grzefzę, bo ferce mam przypolone do złe- 
go: więc ie oderwę. Grzech nie dla tego mafz, że częfło kommunikuieíz, śle 
dla tego, że rzadko vy zle to czynifzł / Słabyś na*ciele,. więc desc, zafilic fię nie- 
trzeba? niedla tegości ty fłaby, že ielz, ále že rzadko iefz, y zle, y nie tak iá- 
ko należy.  Wiefz co ci nákoniec daie do uwági Kościoł S. w Hymnie S. Tho- 
mafz4: Sic hos tu bifita, ficut te colimus. Wielz, że cię czeka oftatni termins 
życia: Trzeba tam bedžie koniecznie ná oftatnią potyczkę zafilic, umocnić Du- 
fzę Ciałem Jezusowym ! Będą cię wizytować rożni, popłaczą; nagadśią, ra- - 
žnych rzeczy, y poydą! ktoż cię wewnątrz náwiedži ? w oftátnim imutku u- 
cielzy, umocni? Ten to ielt iedyny Pán: ktory wtenczas przenikać bedžie fer- 
cetwoie: Przy częftych Kommuniach w życiu, czyniłeś akty Cnot: Wiary, 
Nadźiei, Miłosci: Tedyci to wízyftko fám nátraci, oswieci, wolą zapali, Wie 
dźiałeś, źe wodki fię zaraz ogień chwyci: 4 wody nigdy? Ták terce twoicw 
częftymi kommuniami rozgrzane, zapalone, przy śmierci zaraz (ie go chwyci 

ogień Bofki, ledwie ci natrąci o Bogu! Tam dopiero uznafz, iakimi cię 
drogami prowádžiť Chryftus. . Tam w głębokości ferca rzeczelz » 
O! niepoiętey Dobroci Boże moy? Czy godźien ja tego» | 
cos ty zemną czynił, co czyniíz? Znam cie o iedyne 

życię moie? Tyś mnie ożywiał: Tobą niech 
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Roiako ia fobie dzielę, y uważam tych. grzefznikow, ktorzy zbližaiaj he 
do Boga. Jedni byli, y fą grzelznicy, ktorzy, za picrwízym oswie- 
ceniem, całym fercem zbliżaią [ie do Boga; y iuž fię więcey od niego 

> nigdy oderwać, y niechcą, y nie dadzą: iaki był Paweł, ktory mo- 
wit: Qui me feparabit A Cbaritate DEI? 4 kto mnie oderwie od Boga ?. iaki 
był Mateufz, Zácheuíz, Magdaleną, &c. Drodzy byli y fą grzelznicy, ktorzy 
byli, y fa blifko Jezusa Ciałem, śle Dufzę, y fetce od Boga maig daleko. Tá: 
cy byli ci Fáruže, Szkrybowie, ktorzy fię maią za Świętych, fprawiedliwych, 
zbliżali fie do Jezusa; do Boga, da Kościoła, do Ołtarza poufále , śmiało, ále.> 
ferte ich, mowi BOG: longe est A mie. iak daleko? longe beż miary, bez grå» 


* nic, daley iak Niebo od-žiemi. Trzeci byli, y f4 grzefznicy, ktorzy fię iefzcze 


„ fercem do Boca. O drugich nic, bo iako.fą dalecy od Boga, ták y od upamig- 


wáža, czyfść y.zbližyc fię do Jezusa, czy nie iść, czy fię nawrocić do niego; 
czy poczekać daley. O pierwfzych nic dzis nie mowię , tylko. im ferdecznie 
tego fzczęścia, sy afki od Boca winízule : że oni uwśżali, co. to ieft zbliżyć fe 


tania. Zaden ie zFaružow, y Szkrybow nie nawrocił. Do tych dzis kázanie» 

mieć będę, ktorzy [ie ważą; czy fię zbliżyć, czy poczekać daley, z náwroce- 

niem; mowiąc w ten [poľob: że ci ktarzy fwoie ná wrocenie całym (ercem do Boga od- 

kładają , co ráz daley; podaią (ie na wielkie, y oczywifte niebelpieczenit wo. 
Ad M D G. | 

% s 4 

hacby nic innego miebyto, tylko to, že to nie pewna nigdy: że fo 

miec bedžielz (zczestit., całym fercem náwrocic fię do Boga, że 

fię kiedykolwiek zbližylz całym *fercem do Boga? Bo profzę cię do- 

A kąd to ty odkładafz, odwłoczy(z to zupełne, nawrocenic, zbliżenie 

do Bogi? ieżeli w dalfze lata? Słuchayże, co mowi BOG. Hodie fivocem ane 

i 3 bq dieritis 
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dei nolite obdurare corda weflra. Dźiś woła; dziś chce, Żeby? fię zbli: 
żył, Y maiunym mieyfcu dosć dokładnie mowi: We tardes conuerti ad Dami" 
sum, © ne diferas de die in diem. Nie odkładay odednia, do dniá. A mowi 
to ten, ktory wie, przenika wfzyfikie dni, lata, czafy, momenta przeízie, fe. 
rážniey[ze, przyfzie. Mowi to ten, ktory przyliasl. | Temfám non erit amplius, 
Ezafu więcey nie bedzia: lakąż ty śmiałością odwłoczyfź „na dalfzy czaś; o kto- 
rym pewności nie malz, rzecz tak delikatną y iedynie potrzebną?  Niewfpominam 
tu nic SS. Doktorow, ktorzy iednym wlzyicy Duchem mowią: Tene, certa 
66 dimitte incertum. Trzymay pewne, 4 opuść co ick niepewnego, â mo- 
wią to ná fundamencie Ewásgelyi. Tempus veflkum ngne ef. Teraz czaś, dziś 
twoie, co potym będżie., to nie pewne. Zamykam iá przed wámi Pilmo, y 
Świętych Boktotow, śle wás prowadzę do fimego światła Rozumu. Co w tym 
Punkcie rozum dyktuje wiarą obiaśniony? "Rozum tak dyktuie: czy tylko dọ- 
žyiefž tego dnia, tego wieku, w ktorym fobie obiecuiefz nawrocenie ? Rozum — 
dyktuie ták: — Teráz mafz lata fpofobne do wfzyftkiega, więc y do zupeľ- 

nego całym fercem nawrocenia. Rozum dyktuie ták: abo to ieft rzecz łatwa, ába - 
trudna bátdzo, całym fercem zbliżyć fię do Bogá. Jeżeli ief rzecz łątwa? Uczyń+ 

ią dźis, poniewafz łatwa, (probuy, 4 ieżeli ieft trudna „ iakoż ieft ; zá coz igod- 

kľadalz ná taki czas, y wiek, ktary zapewne będzie niefpofobny ? Mowilz: 

Czas będźie náwrocenia mego, całym fercem do Boga w ftárosci: Tam iuž będę 

uwolniony od chuci do złego. Czas będzie w ftarości? ktoż ci iąobiecał? Ale» 

daymyż to, że doydźiefz do Iniey, to ták rzeczefz znowu, będzie czas potym; y 

tak co ráz wodwłokę poydźie, á tym czafem fiły fľabieig, grzechy y nałogi 

'mężnieią. Wftórości ię nawroce całym fercem do Boga? lá mowię z S. Augu- 

ftynem, že niemafz więkizego glupítwá, iako tak mowic, Doświadczenie nás, 
uczy, że ci ktorzy młode láta zle ftrácili, w ftarości gorlzemi fię ftali. Zyie 

lat trzydzieści, cżterdźieści, &c. Azawfze przyczynia grzechow, czy to podos 
bná, žeby on ię chciał całym fercem nawrocic?. Jeżeli może Murzyn, wybie 

lic: (kore (woie , chocby morze wylał ná fiebie: Mowi.Pilmo. Y. gdzie indziey 
mowi. Młody gdy zle żyie, choć do ftarości przyidźie, od złych drog nie odey- 
dzie. Widziales, žeby ten na ftárośc profto chodžit, ktory w dżiecińftwie nogę 
złamał? Mowifz nawrocę (ie do Boga całym f(ercem w ftarości , a wielzže ca 
to iet, náwracic (ie całym fercem do Boga 2  Nawrocic (ie całym (ercem do 
Boga, ieft odmienić życie (myslne, marne, fwywolne, prożne, pyízne, nieczyfte, 
nielpráwiedliwe, &c, w Zycie pokorne, czyfte, Swięte, porządne, umartwia= 
ne. Coż to ieft, nawrocić fię całym fercem? Ieft tym fercem kochać, cale ie- 
dynie Boga, ktorym fię kochało rzeczy zakazane. Coż to. iet nawrocie 
fig? ick ię mácie nad lobg famym, y > ciało wędźić, męczyć, ktzyžowác, ktas 

Ddz | ge nýs 
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re náklániato do grzechu. Coż to jeft nawrocic fę? ieft myśli złe utámowác 
w biegu, ief ukrocić, umartwic, umorzyć pallye, chuci, namiętności, iłowem 


odmienić fię w Chryftula Ukrzyżowanego. Terazże cię proizę: To nawrocenie. 


odkładać do lat ftarych, nie ieftże oftatnie głupftwo ? — Wtenczas ferce uczyć 
miłości. Bega, kiedy ieft ftrupiałe, przegniłc, w miłości Boga. Ciało krocie, kie- 
dy fię y dotknge nie da? W tenczas paffye, chuci, myśli krocic, kiedy iuż go- 
rę cale wezmą? Grzechy w młodości, (4 w oczu, więzyku, w. ciele rebellizu= 
iącym, fa wekrwi: Ale gdy do fiśrości przyidą, tedy wchodzą w fame żyły, 
y przenikają, 4ž wfame kości, iako oley, mowi Piímo S.  Ktorez też humory 
tatwiey wypędźic, czyli te, cofą w żołądku tylko; czyli te, co fię rozefzly ze» 
krwią, y wpiły ię w fame kości, y niby w naturę welzłył Gdy fię wada do 
Okrętu ciśnie, y leie, nikt nie odwłoczy, nikt nie mowi potym (ię wyleje. Gdy 
fe dom blifki záymie, nikt nieodwłoczy fwego ratować, gdy pierwize w cugu 
konie w niefpodzianym błocku ulgną, nikt nie mowi iedź dalcy, śle (ie cofa z dru» 
giemi, 4 te ratuie iak może; gdy kto zbladži w lefe, y poftrzeže błąd, nie mo- 
wi poydęzdaley , Ale fię zaraz wraca; amy w prawie zbawienia zábrnawízy gle- 
boko, zbłądziwizy daleko, mowiemy nawrocę fię w fłarości ? Coż to zá ro» 


zum? Tam o ciało idžie, tu o Dulzę. A potym mowmy tak, daymyż to; 


że w ftarości uczynifz to, co febie obiecuiefz, że fię całym fercem náwrociíz, ce 
rzecz trudna, Moraliter nie podobna, ale daymyż to, To nie będźie cnotą, zá. 


fiuguiąca: bo coż to ieft zá zwycięftwo tego łamac, zwyciężać, ktory ieft iuž 


zwyciężony, złómany. Nie fesć wtenczas, kiedy iuż apetyt, y (mak cale zgi» 
nie, to nieieft cnota z wolności, zchęci pechodząca, ále natura. Bydž czy» 
ftym wtenczas, kiedy krew zlodowócicie, kiedy ciało ztrupieie, kiedy człowiek 
w ochydzie u wlzyftkich. Ták czynić, ieft to właśnie gdyby chory z áppetya 
łu wyzúty, mowił, że ia peft czynię : gdyby opiły mowił: iuż będę cála noc 
trzezwy od winá. A coż to za rozum } w ten czas te Jatá oddawac Bogu, kic- 
dy y człowiek człowieka przyiąć niechce douflvg? Takowych ludźi rowna S. Augu- 
ftyn do dłużnika, ktory maige dofyć fortuny, mogąc oddać. odwioczy y mowi 
oddam ci potym, 4 tym czalem w(zyftkę Fortunę fypie, na marności, rozrzuca, A 
` ktoby mu wierzył, że on odda? Przydayciefz do tego wfzyftkiego , y to, 
že czart głowny nieprzyjaciel nfz, tego iedynie fzuká, żeby ta rzecz coraz da= 
ley w odwłokę pofzła, bo“ on wie o tym dobrze, że im-daley w las,: tym wie- 
cey-drew, im ďaley ná Morze, tym głękfza tonia. Rownaią go SS. Oycowie do 
rybáka, ktory na wędzie ofirey robaczka fpufzcza, ryba chciwię chwyta, on iey 
coraz popufzcza daley, daley; poki robaczek w uściech, może fię zedrzeć, choć 
Zrániona ryba, ślegdy za wnętrzrosci zarwie; iuż ponicy, Rofkofz, grzech, to 
" robaczek, ale zwędą alra poki w:młodości:,. azart: popufzcza daley, pozwála, 
= = LL. w odwło- 
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w odwłokę dáje, śle gdy w lata głębiey zsydžie: fam robak, duż ź wędą w 


- wnetrznosciach , [zarpie: A flráwilzže tego robáká y wędę? czy nie. łatwiey 


bylo gdy była węda w uściech ieízcze? Nikt nie wątpi, że też y Judafz wiele» 
fobie obiecowál, patrząc, że jezus z taką fłodkością grzefznych przyimwie, Hie 


„peuarores recipit, toc y mnie przyjmie; 4 tym czafem, coráz głębiey w pulzczál 


czarta do ferca, y zginął. Trzeba iefzcze przydać ná koniec y to, že nawroce- 
nie całym fercem do Boga zawifło od ofobliwizey łafki Bofkiey.  Miferebor ci 
voluero. Tako pierwizey łafki niedaie BOG, tylko ziedyncy Dobroci y, miłofier- 
dźia (wego, tak tež, y tey oftatnicy wfłarosci, ábo przy Śmierci, do nawroce= 
nia. Owieczka by zginęła była, śle ią pierwey (4m Pafterz fzukał. Grofz by 
był w śmieciach leżał, śle go z pochodnią fzukńno. Wiecie wy dobrze o tym, 
že żadną lurowošcig życia, żadną cnotą, żadną heroiczną ákcyg, nie može. 
człowiek Bogá przymufic, żeby mu dał łefkę prawdźiwego całym fercem nawro- 
cenia, bo Pan jeft, bo mu wolno. Ten co fzescdźiefiąt lat, czy fiedmdziefigt- 
woftrey pokucie żyie, leká fig; Ten co nigdy niewinności nie ftracił, nie može 
fię ubelpieczać; A ten co od młodości zle żyje, ma fobie obiecowác łafkę; tak 
niczwyczayną, y ielzcze odwłoczy, odednia, do dnia, 5ż do ftarości? Powiedz 
„mi profzę cię, cos ty uczynił tak odważnego, ták heroicznego dla Bogá, za co ty 
fobie cbiecuiefz łafkę nawrocenia całym lercem ? Tys ieft ilemożeiz pamiętać, 
zawíze Bogu przeciwny, tyś fię nieraz naśmiał ziego rady, natchnienia, práwá, 
Tys nigdy niechciał w puscic do ferca mysli o Begu. Tys tak wiele fierot ukrzy- 
wdźił, Tyś zdeptał krew Syna Bofkiego. Tys przyfięgi Bogu poczynione z śmie- 
chem połamał, y za to lie ubefpieczalz, że cię doydžie łafka náwrocenia? Gdy 
bys tak żył jako Pawcł, á to bys fobie obiecał, miałby cie każdy za lekkomyślne- 


go, pyiznego,: mogł byś [ie (podžiewác, Ale pewnie obitcowác nie możefz; A ty 


w tym fprosnym życiu zatopicny, żyjąc oslep, obiecuicfz fobie tak, iakobyś miał, 


„rewelacyą, że umrzefz włafce iako Swięty. lubo żyielz w niecnotachł Gdyby 
„Człowiek miał w mocy fwoiey, nawrocić ie całym fercem do Boga, kiedy a 


tedy by niepowinen nigdy odwtoczyc, boiac (ľe, y mowiąc fobie, iako mi d 

BOG tę moc, ták mi ią odebrać może. Ale gdy tego nie ma, coż to ieft, že. 
tak smiało odkłada? Na czym on (ie furduie ? Ten BOG, ktory fám iedyny 
ma moc dac ł:fkę nawrocenia, ieft obrażony, z itrytowśny, iakoż fię od” niego 
fpodžiewác ták niezwyczayney łafki, 4 jelzcze wtenczas, kiedy on niechce dac? 
Ten BOG, ktory przyfiega w Piśmie, że tey łefki zapewne umknie gardzącym, 
nią y ná oftatni czas odkládzigcym.- In peccatu vefiris moriemini, w grzechach wás 
fzych pomrzecie.  Czyiefz to flowá? Ten Dworzanin, ktory wie, że ieft wfe. 
fpektach u Krola, ktory wie, że ieft potrzebny bardzo Krolowi, ktory tyle rá. 
zy doznał affektu, icželi fig cdwážy ná iaki excels, iafię nie dziwnię, bo pe- 

= wien 
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Wien, že mu Krol zaw(ze dáruie: Ale ten ktory wié, že ieft niepotrzebny ktos 
lowt: ieżeli fię odważy, ktož go rozumu nie odfądźi? Cożeś ty ieft u Bogas 
nedzarzu, człowiecze nawrocenie odkładaiący ? Cżylt ciebie Bog potrzebował? 
czyli teraz potrzebuje? czy on (ie bez ciebie nie obeydzie na wieki?  Wiefz coś 
uczynił Bogu, za coż ty odrzucafz tę tálke, ktorą ci džiš daie, za co ią ty od= 
kładafz, wco ty ufafz? | 


Ko=OFSR=JR LU ZOT A 
Olá B-O-G przez Proroka, Convertimtmi ad me in toto corde vestro 
Nawroccie fię do mnie cátym (ercem wśfzym, 4 kiedyż? Oto S. Pas 
wel tłumaczy wolą Bolka. Ecce nune tempus atceprabile, ná wročcie, 
ż ŻĘ (ie do mnie całym fercem, 4 kiedy? dziś, teraz czas przyiemny. 
Dzis przyftęp do Boga, dzis gdy to fiyfzyfz, dziś, gdy cię do śudycncyi przy- 
pulzczalą? Mowifz fobie w fercu. "Ták wiele widzę innych, y oniteż ludźie» 
jako y ia, 4 nie widzę po nich, żeby fię mieli fpiefzyc, zbliżać całym (ercem., 
do Boga. A ktoż to wie, czy [ie oni kiedy oddalili od Boga fercem ê ktoż to 
wie ieżeli fię iuż oiezbliżyli, y nie przypoili całym fercem do Boga Coż tobie 
do innych , ty wiefz o co tu idzie. Gdžie idzie o łafkę źiem(kiego Pańń , nież 
patrzy(z na innych, śle fám iak náybližey do niego idžielz, gdyc idzie o Bogas 
patrzyfz ná innych? Coż tobie pomože, ieżeli fię inni náwrocg, 4 ty będziefz 
odrzucony ? Coż pomogło Judafzowi > że Maihruíz Celnik, że Magdalena na” 
wrocona, že Piotr pokutował, kiedy on zginął” Coż ci te pomoże, ieżeli ine 
ni zginą, y ty zniemi ? Czy to bedžie folga w przeklętey wieczności? Mo- 
wifz fobie w (ecu. Gdybym fle miał zawczafu Ipiefzyc, y zbliżyć, .y náwro- 
cić do Boga, iuž by mi fię trzeba tak trzymać ofirożnie, żebym fię má włos-nie 
nie oddalił od niego, 4 torzecz niepodobna; lepiey mi tedy czekać takiego czafu 
kiedy fię ráz zbližywízy, iuz więccy niebędę odrywać od Boga. Ah! moy 
Bože, co fię to w fercach ludzkich uwiia ! ` Tos toty tego niegodzien, żeby Za» 
"wfze bez oddalenia bydź przy tobie? bydź wtobie, o! Morze Dobroci? ol 
Morze iftoty ? o! Morze fłodkości! Y miłyż Boże, Ryba tego momentu, u- 
fycha, mdleie, umiera, ktorego ieft odzťwána od wody, iam wiedząc, żem w 
"Bogu iet, y bydź mi bez niego nie podobna, odkiadam, odwłaczę zbliżyć fię 
do Boga, iako do morza życia, iefteftwa mego. Y miłyż Boże, gdy ci 
do (erca przypadnie przyiaciel, Starafz fię, żeby z twoicy fony nigdy fię 
R znim 
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znim niedžieliť, Nicmowiíz, že to niepodobna. Gdy z Bogiem tzecž, gdy (ię 
chłym fercem zblížyc y zaiepić w morzu Befkiey fłodkości, to uciebie rzecz nie-“ 
podobna?  Pokażże mi ricylce takie, gdźie bys fe ty mogł, oddalić, oder« 
wić od Boga? Pokaż mi micyfce ná žiemi, ábo w Niebie?  nieznaydziefz, 
celum © terram ego impleo. Niebo y źiemię, ia bytnością moią napeľniam, mos ` 
wi BOG : pokáž mi mieyíce w piekle? y tám ieft kárzgcy BOG: Coż tedy ieft, 
že ty ucieká[z od niego, 4 BOG itiž w tobie left, z tobą ieft, Ah! nedzarzu! 
wiefzże co to ty czynilž, gdy odkládaíz náwrocenie twoie? Oto uciekáíz od 
miłofiernego Boga do fprawiedliwego. Mowifz: lepiey mi poczekśe takiego 
czafu, żeby fię ráz zbliżywfzy y nawrociwfzy do Boga, iuż nigdy. od niego nie 
oddalać. To to ty widzę zakrówafz ná pokute, y náwrocenie Lotrá, żeby to 
o jeden moment. w krotkim cžalie zbydź Boga. To to ty widzę zakrawafz na 
to, żeby fię áž przy śmierci całym fercem nawrocić do Boga.  Dźię to ná wáfz 
tozfądek , ieżeli to rozumna? ieżeli to fię z wiarą zgadza, ieželi to beľpieczná.. 


- Czy mogł tež miec kto, y czas pogodnieyfzy do nawrocenia, y kapłana Swiet- 


fzego, iako Lotrzy ná krzyżu mieli? y czas włófniefpofobny, kiedy krew Jee 
Zusowa wfzyfikich grzechy głśdziła; mieli y náyswietízego Kópłóna Jezusa, 4 

przecię tylko ieden nawrocony drugi zginął? — Ah! rozpięty ná krzyżu 

- €htyfte JEZU! Kochany nálz, y kochaiący nas Pafierzu? Co“ 

„cie (nie kofztuie (zukanie zgubioney owieczki, Dufze moiey! 
Coś nie łożył, żebyś ten grofz ftráconý znalazł, zgo- 
rzałeś jako pochodnia ná krzyżu.  Dórłes fię przez ros 
zgi; y rany, przez ciernie, y głogi, przez krzyż,. 
y gwoździe, żebys mię znalazł, A iá 
poki odkładać , uciekac 
od ciebie będę? 
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Tota noe laborantes sihil cepimus. — In verbo autem tuo. laxabo rete Eye. = 


To chce zchwytać doczefną fortunę, honor, Abo iakickolwiek dobrá, 
miechże będzie powolny we wlzyftkim woli Boíkiey, Niech fwo. 
iey indufryi nieufa, A co więklza niech taż fáma induftryg in- 
ftramentem fpofobem, fľužy Begu. Oto macie oczy wifty dowod w 

S. Ewángelyi: Piotr włodce [woiey całą noc robił, ná mofzu, nic nie wfkorół, 
4 potym, żeufłuchał Pana, że ufał fłowu iego, wkrotkim czafie, wiedney go- 
3 dzinie nádgrodźił: czego cáłą noc nie mogł dokázať. Dwoiaká ieft w niektorych 
Chrześcianach opinia nieroftropna : ktorą ia wam ná tym- Kazaniu opilzę, á ta 
umyślnie uczynię ná to, żebyście iaśnie widząc, że ich zľá y niebeľpieczná, da- 
leko od niey ftronili. Tedni rozumieią, że bez pomocy rady, y woli Bofkiey mo- 
gą [14 obeyść w nabywaniu doczefnych fortun, y o tym w pierwfzey Części mowie 
będę. Drudzy iefzcze gorzey błądzą rozumieiąc, że życie wedle Boga, y Ewangelyi, 
przeízkádza fzczęściu do náby waniá doczelney fortuny, O tym w drugigy Części. 
Ad. M. D. G. 
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Te wielki bląd rozumieć, że fię obeyść może kto w nabyciu fortuny bez Boga, 


Eby człowiek doftąpił tego, co zamyśla, czy to w fortunie, czy to w 

i fławie, y wzdrowiu: trudno wymowić: iako wiele rzeczy trzebau 
fzykowác, przenikać, zabiegać, żeby do końca przyfzło. Na wá- 

= fze ta doświadczenie zdaię. A podobnáfz ta, żeby to rozum ludzki 
ográni- 
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ogtániczony wízyftko przeniknął, y ułatwił ? Człowiek fkfadź (ie. zťožnych 
Elementów fobie przeciwnych , zrożnych części, ták jako zegarek; niech jedno 


„kolko, niech ieden zab pryśnie, iuż całe opus uftaie. Wfzyftkie części podległe» 


fa rożnym, y nieźliczonym chorobom, każda może przypaść z tyfiąc rożnych 
przyczyn. Człowiek tego poiąć, uľátwič nie może, ty ko fam BOG. A coż 
mowic otym, że do (woich zamyfłow, człowiek potrzebuje konkurfu rożnego 
ftworzenia nierozumnego, Planet, „czafu, pogody; defzczu, bydląt, zwierząt, 
wízy(tko to dopomože, ábo zalzkodźi,. do ludzkich zabiegow. Coż mowic: ia- 
ko człowiek, żeby (wego dofzedł potrzebuie ufľugi ludzi rożnych, ktorzy fą od- 
mienni, nieftateczni, źli, znátury fwoiey, ktoz cię upewnić może, że ci dopo- 
mogą do twoich zamyfľow? Oro Piotr miał czas, pogodę, miał pomoc, od lu- 
dźi, miał noc widoczną, miał morze fpokoyne, wfzyftko , 4 nic nie wíkorát? 
bo P. BOG ták (porzadžiť , žeby widział, že bez Bożey pomacy, woli, rády, niç > 
nie môže. Ale to małom powiedžial, mowię ia więcey. Nie tylka powodzee 
nie zamyfłow wálzych zawifło ná niezliczonych ftworzeniach, okolicznościach; 
przypadkach, śle co wieklza, že te rzeczy, ktore wam fłużą do wafzych zámy- 
flow: nie fẹ w mocy wafzey. Niech iedney nie będźie, iuż po twoich indu- 
firiach, zawodách , iuž (ie ty turbowác, miefzać, muGfz. Incerte Providencie 
nofira, mowi Piímo S. Chce fię uczyć, ma nauczyciela mądrego, ma Xiegi 
uczone, ma czas, nakłady, y wlzyftko, 4 BOG umyka poiętności, y iuż ci po 
lego pracach: chce (ie ludziom podobąc, bogate ma szaty, ma zdrowie, mas 
sktadnosc, a Bog mu twarz olpa abo trądęm zarażi; y iuz po wfzytfkim. Cie= 
fzy (ie urodzaiem obfitym, y “už zamyśla (przgtač, má nakłady ná robotnikow, 
4 w nocy grad zboże, fłłacze, y iuż ci ponim. Tefteśrhy iako na morzu okręt: 
má wiatry, má ludzie, ma pogodę, fpokoyne morze, á przecię fię zmieyfca- 
rufzyć nie może, że go iedna małą rybka remorá támuie, lefteśmy iako ow Pas 
rálytyk, trzydźieści lat przy fádzawce leżał, miał wlzyftko w oczach, tylko iedne= 
go człeka nie miał, zdrowia ułowić nie mogł. . Darmo, darmo fam tylko, fam. 


. dedyny BOG nófz fam ieft ktory zná, wie;. widzi, przenika wfzyftko, fám iea 


dyny BOG ieft, ktory w momencie zbliża dalekie od fiebie rzeczy, á blifkie ode 
dala, fam iedyny BOG nófz, ktoremu (ie nic fprzeciwić nie može, gdy BOG 
zechce, y tam ryby Piotr (chwyta, „gdžie ich nie było: Gdy Bog zechce, y tam 
pieniądz znaydžie gdźie ie nikt nie (podžiewá. Coż rozumiecie iaki to błąd tych 
Chrześcian, ktorzy chcą (woie źamyłły do fkutku przywieść bez Boga! Tak 
fobie uwážaycie. Coby to za roftropność była. Gdyby kto chcgc Dom. wyftá- 
wić: nažwoziť materyť - kamieni, wapna, piafku, inftrumentow, y. wiecey nie 
£ozumiciác, że. to famo przez ię Dom wyftáwi. A Architekt gdzie” 4 budo- 
-Wniczy mądry gdžie? Co to zá rozum? chciec, żeby fię fimo wapno, piafek, ká. 
Ea misnie 
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mienie fpoiły ? bayká to Amphiona, Coż to czynią ci, kterzy fwole.zámy. 
fy, zawody, fiły, natężajg, żeby wyftawili Dom fortuny, fławy? 4 żadnego 


rekurfu do Bogá nie czynią?  leftże ktora rzecz tworzona , kt ráby mogła ci 


fiużyć bez woli y rofkazu Boga twego?  Namer: 2. chce Balaam ińchać wdrogęę 
ma wfzyfłkę gotowość, Olfa najuczono, tlucze, biie oslice, a ona Wryiś itoi. 
Cur me cedu ? BOG mi nie káže fłużyć tobie, Chcą dumni wieżą Babel wys 
ftáwič. Genefi u. y iuż maią wfzyftko, á Bog im ięzyki pomieízat, y ták z 
konfuzya odefzli. Bogacz Lac: m. chce rozrzucać ftare ftodoty, deffruń borreń 
4 BOG do niego: fuite głupcze: bac notłe animam tuam repetent ate, Y w 
tym ci to iet, dźiwnie zeluiący BOG o chwále (woie, gdy ludzie nie radząc nie 
profząc Boga, w fwoie zamyfły, indiiftrye, fiły dufólą, rozrzuca, pluie Bog wfzyft 
kie ich paięczyny : Reprobat cogitationes populorum, reprobat conklia principum. 
Pfal: $1. Quid gloriaris in malitia, Propterea DEUS defirnet te, 45 eveliet tes, 
Ztąd niech maia reflexyg Rodzicy: ktorzy nie profząc, śni rádzac Boga, nakia- 
niaią dźieci do ftanow bogatych, wyfokich z Reprebaz cogitationes, reprobat con. 
filia. W Prufiech : Rodźicy”Cotkę , ktorą BOG ná.ítan dofkonálízy wołał: zá 
mąż wydali: Jutro ma bydź akt wefelny. w nocy Corká o łofzko fię uderzy» 
wizy oko wypłynęło. Y iuż-ci po wefelu.  Ztąd maig (ię przeftrzegać , y ci, 
ktorzy w ftanie Kupieckim zabiegi, przemyfły, fity natężają, 4 o Boga nic nie- 
dbaią : reprobat cogstawones populorum. lednemu o iednę noc wino czarownice 
zepfowóły zá dopufzczeniem Bożym, “że niechciał fuchac rady iednego, ktory 
mu radzi, żeby winem poświęconym w $więtego Jana, każdą bęczkę dolał: 
on fię śmiał z tego, 4 potym płakał, Z tąd mają (ie przefłrzegac, y ci 
ktorzy maiąc fprawy walne w fądach, ufaią przyłaźniom, .traktuią, bańkiety czy: 
„hią, korrupcye dáta, 4 gdyby coś trochę dali dla ubogiego Jezusa w ubogich 
nędznych, głodnych, podobnoby predzey wygráli fprawy, Z tegoż famego 
maig (ie przeftrzegać, y ci, ktorzy w chorobach, pierwey do Lekow, niż do Bo. 
ga [erce obracają, pierwcy chcą ciało rátowác, niż Dnfze: ufaiąc ludziom; 4. 
Zaž Bog nie kieruie piorem, co receptę pifze? á zaż Bog'źielom lekárftwom, 
nie dedáje dźielności? — Reprobaz cogitationes populorum, 
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To więkfzy błąd, rozumieć, że życie wedle Boga, y Ewóngelyi pyzefzkadza do doczefności; 

R Le iet drugi błąd pejor priore.: Rozumieją niektorzy s żeżycie według 

FA Bogś y Ew śmgelyii przefzkódza ludziom do nabycia fortuny ławy : Y 
A > ; ; ták 


såk niektorzy Rodzicy czynią, zmłodu dzieci dźią do fzkof, do klafztorow, ná 
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ćwiczenie, á potym gdy poftrzegą, že fię bardzo wdaig w rzeczy Bofkie, w Du: 
chowne, y wbogoboyne życie, tedy ie odrywálg, mowiąc: Nic im potym, bo 
beda nieípoľobni do swiata; do fortuny. Nie wiem ia iakim to oni Ducherm. 
czynią, niech [ie fprawią:Bogu ztego. Tá tu o to pytam: Z iakiey racyi życie 
według Boga, y Ewángelyi ma przefzkadzać do nabycia fortuny? mowią, bo i€- 
żeli będźie bardzo bogoboyny , to będźie fzkrupulat, ná żadney funkcyi nic nie 
zbierze, nie zážyjeíz go doniczego, fwoie ftráci : Y ták, będzie na urzędzie (ado- 
wym, to teželí (zkrupulat, to on fortuną fwoią ffużyć będzie, 4 nie nie uchwy- 
ci. Teżeli będzie nafunkcyach Pofelíkich, Zołnierfkich, rządząc (ie fzkrupuláckos 


to on cudzego ochrániaiac, fiebie znifzczy. Uda fię naftan Kupiecki, myśli wedle 


Boga y fprawiedliwości, prawdą, y fzczerością narabiać , 4 coż wíkorá? Nihil 
cepimus. Zaydzie wdługi, to mufi oddać, A fam fię zuboży? Zaydzie w przy- 
iąźni rożnych, ieżeli według Ewángelyi będźie: EŞ ef, non nom, to fobie przys 
iažň u wielu zgubi, śffekt ftráci, honor, &c. To tak świat, y Polityka, iey to 
fą pryncypia. A coż tež ná to Chryftus y Ewángelya ? Chryftus mowi: fine 
me nihil potefłe. 4 S. Auguftyn mowi. Cum nihil dixit, nibil excepit,  Chry= 
ftus mowi. Quaerite primo Regnum. DEI, © hec omnia adicientur vobis, Komuż 


-tu wierzyc? Chryftus prawda nieomylna, swiat kłamftwem žyje. Wieleżeście 


wy znali takich, ktorzy przeciwko Ewángelyi, y (prawiedliwošci názbieráli, na- 


*chwytali rybek frebrnych, złotych, -majętności mátniámi zagarnęli, 4 potym im 
"to wfzyftko, iak śnieg ztałało ? tak, że dźieci ich mufiaty chleba żebrác/ Wie- 


leżeście wy znali takich, co przez zdrady, fakcye, honorki łapali złotą wędą, 
á potym z konfuzya odrzuceni, świat fię zaich našmiať. A o fprawiedliwych 


„Pifnio mowi: Non vidi jufłum dereličtum, © femen ejus querens panem. Czy 


to podobná, żeby ten miał zbudowác co gruntownego w zamyfłach fwoich, kto+ 
ty nie na gruncie, nie ná Bogu, nie naEwámgelyi, y prawdźie buduie, śle naa 
piafku: Czy to podobna, żeby ten miał bydz (poľobny » do zebrania fortuny; 
ktory ieft przeciwny Bogu?  Teżeli będzie Urzędnikiem, tedy go BO G. obrzy« 
dži wfzyftkim. - Jezeli będźie kupczył, tedy BOG lerga ludzkie odrázi od niego 
Y coż on ułowi: Tota maśle laboranies, nihil cepimus, : 
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Rofzefz was, wynieście fię fercem, myślą, y wiarą, wyžey nád wfzyfte 
kie Dobrá świata tego, á obaczcie z kąd one fwoie powodzenia maią: 
Omne datum defurfum est, quod A Patre luminum procedite Prolzę 

z BK CO = wás 
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wás y o to: co Duch S. mowi: dobrze to przenikaycię: Prudentie tua pone: 
modum, Przerwiy te zabiegi, induftrye, częfłą modlitwą do Boga: „Auxilinyna `: 


meum A Domino? Nic ib nie ufam, śni-wfiłach moich, śni w mocy ludzkiey, 
bo to trzcina:  Maledićlus qui confidit: in bomine. NWizyftkie te moie zabiegi, 
- fa to iák fiekiera, ktorá y buduie, aley zeplowác może. Cokolwiek mam, czego 
fię fpodziewam : od ciebie mam iedyny Panie, ktoryś ieft iedyna nadzicią mo- 
ią ? Profzę y o to przy tych wfzyftkich zabiegach, zamyflách, nabywániach 
doczefnościach: niech wam częfło w fercach ftawóią owe flowá Jezusowe: nid 


prodefi homini, fi mundum univerfum lucretur. anima verò fee detrimentum. pati 


atur, Wiem zápewne, że mnie BOG chce zbawić, 4 tego niewiem, czy mnie 
chce zbogacic # Y coż mi po wízyftkim? choć będę iako Midas w złocie opiy- 
wát? ieżeli zginę. Quid prodej! Zechcę bydź bogatym, BOG mi rzecze, mieyże 
całego świata bogaćtwa? y coż mi potym, ieżeli Duíze ftracę? Rzecze mi Bog, 
chcefz bydź w honorách: bądźże ? Y coż mi po wfzyftkim, ieželi zginę? Ah! 
ślepoto nafza! iako my oczy- obrácamy ná te znikomości , na te gnoie, ná tez, 
dymy , y prożności? wywnętrzamy (ic, targamy fity, zdrowie, Życie. Tora notte? 
żebyśmy kilka tyfięcy, honorek iaki zchwytali, y na coż ci fię to przyda, ieže« 
Hi Dufzę ftracifz ? A o fzczęście wieczne, mało, ábo nieniedbamy, ktoz znas 
tyle fiły, tyle myśli, tyle chęci przykłada do nabycia łafki, ile do nábycia for- 
tuny, kto Znás całą noc przetrwa ná modlitwie, iáko czalem trwáig ludzie ná 
zyfkach, ná-obrazie Bożey?  Staniefz przed Bogiem: wízyftke fortunę, fzczę- 
ście, honory zofłówiwizy; czymże fię popifzefz prźed Jezusem?  Toża nofte /a- 
borantes, nibil capimus. Z chytałem fortunę, y mufiałem ią zoftawić; miałem 


honor, y ten innemu dano, 4 ia nic niefchwytałem łafki u Boga! áni zafługi na. 


wieczność: Dáy nam S. nafz Panie te práwdy przeniknąc. JEZU Rofpię« 
tá na krzyżu miłości nafzA: rościągnąłeś ręce, iako fiatkę pofzárpane 
Ciało twoie; a kogož zágarnieíz? oto ferce twoie otwárte, jako . 
matnia: gotowe: 4 my rozumne ryby uciekamy, za wodą, . 
zá wiatrem goniemy; Oświeć nas S. nafz Pánie: day 


$ 


TE nam poznać wigkízy fzacunek łafki twoiey, 
niżeli Dobr doczelnych , f 
5 AMEN, 
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NIEDZIELĘ PIATA PO SWIATKACH. 


Nifi abandaverit Jufitia vefira plus quam Scribarum, © Pharizeorum non intral 
3 tis in Regnum Calorum, Maib. $e z 


tO fowo fprwiedliwość, wielorákie ma wyrozumienie w Piśmie S. Sprá< 
wiedliwość biorąc właściwie szgorofe znaczy tę cnotę; Ktorá naktá! 
nia człowieka do oddánia co komu należy, co Bogu, to Bogu, co Ge- 
z farzowi, to Celarzowi. Powtore to fłowo fprawiedliwość, znaczy 
„dalke poswigcaigca: ztąd, ci, ktorzy ią maią: zowią fię Jufti, (prawiedliwi. toż 
fowo fprówiedliwosć znaczy wyloką dofkonałość káždey cnoty. Y w tym fns 
fe mowił Jezus:  Beari, qui efuriunt, € fitiunt Juftitiam. ktorzy fię niekona 
tentuiąć nilkim ftopniem cnoty, naprzykład miłości Božey, wyżey idą, Tefzcze zná- 
czy to fowo fprawiedliwośc, wielkosc, y wyfokość heroicznych Aktow, odwś< 
žnych (praw, zafług na Niebo, bo to ieft fprawiedliwa, y fłufzna, oto każdy 
„Chrzešciánin z powołania (wego ftarác fię winien: Ztąd Paweł S. mowi: Scio 
cui credidi potens efi depofitum meum fervare. Reddet mibi jufiue Judex. Náko- 
niec, To fiowo fprawiedliwość znaczy umiarkowanie wfzyftkich paflyi, y Ná- 
miętności wewnętrznych. Z tąd ci, ktorzy mieli władzą y ponowánic nád gnic= 
wem, pożądliwością &c. Zwáli ie Ju/%. Jakoż ieżeli wy dobrze przenikácie rzeczy: 
nie ten co powierzchu układny, śle ten co wewnątrz przed Bogiem, ieft prawdźiwie 
Jufius fprawiedliwy. Bo mowmy tk: Dwoch idźie rázem, Filozof Pogańfki, 
y Chrześciśnin. Obudwu konfuzya potyka: Obadwá cierpliwie znofzą, zaden 
nie farknie , nietáje. Pytayże Filozofa Pogańfkiego , dla czego to czynifz! Od- 
| powie, dla tego żem Filozof: pytayże Chrześcianina ? Odpowie, dla tego, że 
Bogu fluže, że Chryfłufa naśladuię: ktoryż tu z nich prawdziwie mowiąc przed 
Bogiem Jufm, fprawiedliwy? iawna rzecz, że Chrześcianin. To tedy zEwán- 
gelyi założywfzy, pytay my daley : i ktorymże tedy fenfie P, 15) mowi: 
; ; e; DEE CZE» 
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Jeżeli fprawiedliwość wáfzá nie bęłzieobfitowac, úte wnidziecie do Kroleftwa Nios 
biefkiego. lá mowię, že wtym fňlie ofłatnim. Y o tym džis Kazanie 
do wás mieć będę: w pierwfzey Części, tę wim prawdę wywiodę, że Bog po- 
nas Chrześcianach fľufznte y (prawie ł wie wyciąga więkfacy, y obfituiącey Iprá- 
wiedliwości. w drugiej Części, Że tá wielkość y obfitość fprawiedliwości ná- 
léžy ná umiatkowaniu, y władzy palľyi, namiętności. ad. M. D. G. 
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BOG po nar Owzeciawśch Pofie, y fpriwiedliwie wyciąga: więkfaty fire 
a wiedliwości. i 


„ Owi Chryftus w čz“fiey(zym Kázaniu (woim: Zudifis quid diťtum ef 
Ańtigune Ego A pom dico vabu, Prolze tu przenikać te fľowá, ziáka 
energią ie mowił Jezus: Ego autem dico vobis. Ia BOG wálz wy- 
ciągam po wás więcey niżeli po ftarych, Mowilidodáwnych Pro- 

rocy, śle do wás fa fám. BOG mowię: ego dico vobis, Pofytani by- 
wśli do ftarych Prorocy, Ale do wás iá fám Syn Bofki, Bog wafz pofłany ieftem.. 
Starym, Prorocy, tylke to otwierali, tłumaczyli, co mieli, abo od Anioła, abo 
od Boga, śle wam Chrześcianie. Ta [am Bog wá[z otwieram, y iaśnie pokázu- 
„idę czego powaschcę, Niemogł wam nikt iaśniey, rzetelniey otworzyc, wynt- 
rzyć, woli Boga wálžego , lako ia Syn Boki; Nemo novit Patrem, nifi Filius, 
„ Starzy wołali, Domine, Domine, A ia wam mowię: „Qui fecit voluntatem Parris. 
Coż wy rozumiecie fluchacze, czy nie fłufznie,y fprawiedliwie ponás wyciąga Bog 
więkfzey fprawiedliwości, niżeli po ftarých. Bo ja tak uważam: Jeżeli Proro- 
„cy od Boga pofłańi wyciągali od fwoich przyzwoitey dofkonałości, 4 gdy temu 
nie czynili dofyć ludzie, tedy o pomíte wołali do Boga; Ták Eliafz ogłeń, głod, 
woynę fprowadził. Tak Natán, «a A coż dopiero BOG nálz, fam przez fię 

o ñas mowiący , iako daleko fľuľznicy, (práwiedliwiey, po nas wyciąga więkizey 

fprawiedliwości ?  Przedtym polyłaiąc BOG Prorokow, lúdži Swierych, czynił 

ich modelem, y wzorem cnet, żeby (ie ludzie według ich nauki y życia fpráwo« 

wali. Ale do wás Chrześcianie fám BOG przyfzedł, przez lat trzydzieści trzy. 

życie wiodł, >náuczať :. y kiedy miał umierac: mowił: Exemplum. dedi vobie. 

-© $ądźciefz, ieżeli tonie ieft rzecz fľuľzna, y (práwiedliwá, że po nas więcey wy» 

ciąga, niżeli po tamtych, Y to ieft co chciał wyrazic- S, Paweł ad py: T, 
3 i Multi- 


Ná Niedziele Biątą po Swiąckdch > ig 
Multifariam, multi moan olim DEUS locntm est per Frophetat, Bovifimè locutue 
est nobis in Filiọ. Przydaię dotego śrgumentu y to: Komu też więkize, dziele 


nieyize, obfiuze lfi, y pomocy Bog dawał? czy ludžiom w.ftarym Teftámen. 
cie” czy wim Chrześcianie? bez wątpienia, że wickíze, obfitíze, w Zakonie 
łafki, niž wzakenic prawa, Beg dáte, y świadczy debrodźieyftwa, y pomocy. A 
zatym flufonie, więcey Bog wycięga poñas. Y dlatego Aarh. 25. Pan rozdawizy tá- 
lenta flugom fwoim: Jednemu pięc, drugiemu dwá, trzeciemu ieden. Więcey wy- 
ciągał od pierwízego, bo nu dai więcey. W/ięcey 0d wtortgo, "bo yiten miał 
więcey, mad ofiatniego, uò plas darum ef, pius veguiretur ab eo. Ale toż 
femo głębiey iefzcze uważam: Wzyfcy w ftarym Teftámeňcie ludzie byli to 
firdzy u Boga, kożdemu fprawiedliwemu BO G mowił: Serum meus es. 
Dość Job fprawiedliwy: 4 przecię Beg, tylko: mu ten tytuł daje: Nazguid 
confidorafii feroum meum. Job? Zás w nowym Teftameúcie Chrześciśnie mają 
ten tytuł od Boga: że fa przyiaciołami, y Synami Bofkiemi. Jam mon „djcąpis 
wos fersos, [ed amicos, a lsn S mowi: Filii DEL nominamur, © fumus. Pros 
fzęiz wás: Pan odkogo więcey wyciąga, czy od flugi, czy od-Syná ? Profze 
y oto: odkogo więkizey cnoty, miłości wycięga!Oyciec, czy od flugi, czy od 
Syná ? A co dba Pan, choć fuga zły, piiak, byleon miśł zniego ufługę, ale 
gdy Sya zły, oto fię fralule Oyciec? Terázže tak argumentuycie fobie::wy Chrze« 
ścianie u Boga Synámi iefłeście, tamci fługami ? Czy nie ieh że rzecz fľufana., 
fprawiedliwa, że od nás więkizcy, obfitízey, wyciąga fprawiedliwasci „miłości? 
Si ego Pater, ubi ëf amor? Nákoniec, ktorym też BOG więkfze dobrá, sy 
zapiatę naznáczyl? czy tamtym w fłarym Teftameńcie, czyli wam Chrześcianie. 
Tamci mieli dobrá doczefne , Žiemie obiecaną , Niebo im zamknięte było. „Ci 
zaś, ktorzy: ter4z w:Kościele Bożym fpráwiedliwie żyjąc, : umierśią, zaráz ie prze- 
nofzą na życie wieczne , y zapłatą ich icft BCG. Ego ero merces 244, magnas 
nimis, NWyróził to P, Bog w Abráhamie. Zato, że ná: fłowo Bofkie wyłzedł 
ziemi [woiey , obiecał mu dac źiemię miodem, y mlekiem płynącą, y.po- 
tomítwo iako piafek morfki.  Y-to była zapláta doczeľna. Za to, ,že,na rolkáz 
Bofki chciał Syná-Izaáká ofarowác, y-zabic : obiecał muNiebo, -gaia fecisti 
‘hanc rem; Maltiplicabo te fient fiellas. Ft ego ero merces tua, SY ta:była zaplá- 
ta wieczna. W pierw(zey obietnicy, y zaptácie, ary Teftamen jeft wyrażony: 
WZ drugiey my Chrześcianie « ktorzy po Chryfłufie, po tym Návšwietízym Jza- 
ku ná ftolie krzyżowym čfiarowánym žyiemy, iuž. nie žiemíkie, doczelne do- 
bra, ále famego Boga zapłatę, y džiedzid wo wieczne bierzemy. Z tego tedy 
wlzyftkiego fadzcie fami: Poniewafz yfam BOG do nas mowi, y obfitfze dá- 
fki, pomocy dale, y zá nieofzacowáng zapłatę fiebie fimego obiecnie ,. czy nie. 
fłufznie'ponas wyciąga więkfzey, obfitízey cnoty, fprawiedliwosci: Nif: akina 
dveri jufitia veira plus Gc, non inirakitie in Regnum Galorumı _ CZEŚC ` 
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Wielkość y obfitose [brámiedlisposci, náležy na umiarkoreániu paffyi. 


Le wezymžéto BOG ponas Chrzešciánach wyciąga wiekfzey obfitľzey | 
(prá viedliszosci? 14 na fundamencie S. Ewangelyi dźificy(zey mowię, i 
"že w tym: aby Chrześcianin miał władzą, y umiarkowanie paflyi, f 
: namiçthosci (woich. Tam fobie tu powizechnie o wfzyfikich pallyach ` 
chiat  dyfzkurowac: © Ale mnie: Chryftus -. w Ewángelyi kieruie, żeby: 
wfzczegulności o iedaey pafłyi, y namiętności mowić : . O umiarkowániu gnie« 
wu, y zawźiętości.  „Audzfiis quia ditum ef antiąńiy non! occides, Ego ditema 
dico vobis omnis; qui irafeitur fratri fuo reus erit, Gr. Idę tedy za przewo» 
*dnią Jezusa, y mowię, że Bog po nas wyciąga wielkiey moderácyí, tey namię: 
jtności. Y kto fię da wodzić tey páflyi, nie doydzie fprawicdliwości, ktorey | 
'BOG po nim chce, Umiarkowanie zaś tey pallyi gniewu: Tak P. Jezus opi- 
sfuie, y te topnie kładźie: żeby nie zabiiać : mało natym, žeby fię, śni gniewáč. 
/Nietylko (ie nie gniewać, śle áni fowem, śni getem, śni myslą gniewu, y zae 
wźiętości nie pokazywac, A żeby to w mowił Syn Bofki w nas fwoich Chrze» | 
všcian : pokazuie, że Chrześciania przež to umiarkowánie gniewu, fľaie fię por 
dobny Bogu: Efore perfefti ficut € Pater vefler perfectus eft, qui pluit fuper bo: 
mos, € malos, qui oriri facit folere fuper juftos, © injujfos. Teżeli tylko przy- 
faciela kocha(z , 4 nieprzyjaciela twego mafz w nienawisci nie ieftes pod bny 
Bogu, ale poganom: Nonne © ethnici bec faciunt. Ieżeli tylka fobie przył:= 
mnych kochafz? Atych, ktorzy ci zle uczynili, má(z w nienawiści, wždyc to 
sy beftye czynią? Ale Bog chce wyfzfzey, obfitfzey po tobie fprawiedliwosi, chce 
po tobie, żebyś mu był w tym podobny. Z/foże perfetti ficut Pater veler. Patrzże 
jaká dobroć Boga niepoięta: w tenczas gdys go guiewał, on cie po Oycovwíku 
* piaftował ? | A co ofobliwfzey uwógi godna : Gdy by do ciebie nieprzyiaciel 
* przyfzedł y twoią ręką, y mieczem twoim ciebie ranił, y káleczyt: iakimbyś 
to fercem przyiął»  Patrzże wtenczas + gdyś Boga obrażał: BOG ci konkuríu, 
«pomocy; ręki nie umknął, y ták Boga, przez Bogas rániť. Patrz iako džiwná 
velerpliwošť iego?  mowiłże ci co za to? uczyniłże ci co zato“? oto cię oży» 
“wia, bogaci, karmi, piaftuie, oświeca. Effore perfečti ficut Pater veśter. Przez 
s to umiarkowánie Pafłyi, gniewu. ftaią ię Chtześcianie podobni Jszusowr. Pro- 
*fzę przenikaycież dobroć, y niepoiętą cierpliwość tego Pana? Tego ktory go 
s zdrá- 
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zdrádzit, caluie y prźyiacieleni zowie?  Zatych ktorzy go ná krzyżu żabiiali: 
modlitwę, y krew wylał Pater žgnojce Temu co mu ferce włocznią rozdarł, y po 
śmierci ci ię nad nim paftwił, oko ślepe oświecił, y Dufzę. Coż ty ná to Chrze- 
ścianinie 2 Przez to umiatkowśnie gniewu: Chrzescianie ftáig (ie podobni, pier- 
wízym onym SS. Chrześcianom: ktorych opifuie S. Paweł,  Maleźicimur, © bea 
medicimus'; perfecutionem patimur, € fufinemu , blafphemamur, © obfecramuś. 
Czy nie ieft to rzecz fľaľzna y fprawiedliwa , że BOG po nás wyciąga wielkiego 
umiarkowánia tey paffyi gniewu, tylko wy uwázcie: Coż to ieft gniew? 
Seneka Poganin mowi: jra el brevis infania: A ktoz z wás chce bydź fza- 
lonym, choć ná godźinę?  Paflyonat, gniewliwy, iet przykry Bogu, ludziom, y 
fobie. Bogu, bo od niego żadney ofiary przyiac niechce. W/fżak macie w Ewan- 
gelyi dźiicyfzey.  Relingne munus ad altare, vade prius reconciliari fratri tuo: 
Ludziom, bo ktoż ze Lwem, zNiedzwiedziem , z žmila chce y ná moment przee 
mielzkac? Sobie też bydź muli przykrym ? bo zaw(ze w gorzkości, wżołci žy- 
cie prowádži.  Przeciwnym zas fpofobem, nic nie mafz milízego, slicznieyfze- 
go iako Człowiek umiarkowany w gniewie: fpofobny do wízyftkich funkcyi; žy- 
cie ma fpokoyne, káždy ma do niego przyltep wolny, 4 Duch Boży, isko na. 
fpokoyne ferce wylewa SS, dary, talki, oświecenia [woie. POR DZE GE 
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Oż tu ná to rzeką ci, ktorzy wiedzą ,. že (4 Chrześcianie od Chryftufi: 
å niewiedzą, śni chcą wiedzieć czego po nich BOG wyciąga? Nolit 
intelligere, ut bene ageret, Dni, y lata (woie trawią ná nikczemnych, 
y niegodnych Chrześcianina (prawach.  poczymże ich BOG rozea 
zná od Pogan? -Y Poganie też mowią, Domine Domine. . Coż tu na te pra > 
wdy rzekąci, ktorzy o iedno fowo przykre, poiedynki odprawułą? Ci ktorzy w. 
zawźiętości, y zAżartości żyigyy umieráig ? Ci ktorzy życie ná przeklęctwśch 
trawią? ktorzy z gniewu tofmyślnego, blizaich (woich fzkśluią, fzpocg? Ci 
ktorzy nietylko dobrze im czynić niechcą, śle gdzie mogą na fławie, ná fortunie, 
by mogli na życiu, by mogli na Dufzy Ízkodzg ? Sąż to ci Chrześcianie? Ah! 
Chrześcianie! iako fię takich Chryftus witydzi przed Niebem? Sž non venifema 
peccatum non haberent. Tedym ci darmo żył? umarł, krew wylał? za moich 
Chrześcian ? Ták S. Chryzoftóm: ile rázy to prawo [EzusowE, Diligite inše 
micos vefiros, Kochaycie nieprzyiacioł wśfzych, iamiecie, tyle rázy pokazuieciey 
że lie wftydzicie Jezusa, y iego Ewangelyi, A takoż on lie wás wftydzić niew 
A = ć má: Ee 
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má: Et ego erubeftam eum coram Patre meo, Coż rozumiecie: Teftże to Chrzez 
ścianin , ktory za naymnieyfzą okszyą, fiebie, y drugich przeklina? całe piekło 
cufza? leftze to Chrzescianin, ktory fłowa, Affrontu zuieść, bez zemíty, bez 
zawziętości nie może? Ah! malowane Chrzesciańftwo náfze! Coż byś ty: 
czynił, gdybys żył na tenczas, kiedy pierwízym Chrześcianom? w twórz piwśa 
so? kiedy im fortuny wydzierano ? kiedy ich Ížono, iako zdrayce, Lotty wya 
ganiáno 2 Tu fłowka wycierpieć y rázu niechcefz ? Cobys tam czynił? 4 przes 
cies ty Chrzesciánin? Mowią Pallyonaci: ah! dla Boga cięfzkie to Iarzmo? 
kochać nieprzyiaciela, czynić mu dobrze, modlić (ię za niego. Słyfzyfzże ta 
Chryfte Jezu zabity na krzyżu, dla nas” Coto mowią twoi Chrześciani:2 Gdy» 


by to Poganie mowili- ale to twoi! Mowig że cięfzkie iarzmo ? Tyć mo» 


wifz, jwgum meum fuaue, onus leves ale oni opak. Ah! delicati Martyres Chrie 
fani, mowi S. Augultyn! Y wy to rozumiecie, že to prawo Chryfłus położył, 
dla {wego pożytku; á co iemuztąd? A wzdyć totwoy pożytek ztąd/ gdy. 
by tdgo prawa Chryftus nie dał, dawnobys był podobno zginął. Ale nie» 
ták ia z wami idę Chrześcianie: mowię ińtak« Gdyby ci Bog tak mowił: Tee 
żeli dla mnie rozdafz wizyftkę fortunę, leželi dla mnie będzielz pościł o chle= 
bie, y o wodžie, ieżeli dla mnie poydźiefz do grobu, do ziemi Swietey: będę 
cię kochał? przyime cie do fiebie, daruię ci wfzy ftkie grzechy? Powinienbys 
„to uczynić: bo by ci chodziło o wieczność! Otož fľuchay co Boa czyni: niechce 
on po tobie tego, miey ty fortunę: nie pość ták oítro, nie choć daleko , śle ci 
mowi BOG: kochay bliźniego, kochay nieprzyiacioł. á ia 'cię kochac będę. 
Daruy krzywdę blizniemu, a ia cidaruię, y zmaže, y zatopię grzechy twoie: 
Coz tu na to Chrześcianinie tak cię wiara uczy, tak ci BOG wyróżnie mowi: 
Mozefz że fię wymowić: ztego: Tak cię popiera S. Hieronym: wymowifz fię 
Bogu z Jałmużny uboftwem, z poftu fláboscia, &c. le ztego nigdy, że nie moe 
żefz kochać bfizniego? Ah! S. nafz Panie Day nim tę prawdę twoię z gruntu 


przeniknąć : Ni? abundaverit Jufiitia vefira plus, g f, Ron intrabitis in Regnum Cas: 
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NIEDZIELĘ SZOSTĄ PO SWIATKACH, 
ORAZ  OPATRZNOSŚCI BOSKIEY. 


Mifereor faper túrbam, quia ecce jam triduo fufiinent me, nec habent guod 
mandutent. Luts 8: : = 


Tedney ftrony ci ludzie zdadzą fię, że fobie bardzo nie roftropnie pae 
| -ftąpili: A ktož to widział tak daleko od domu, tyle razem tyfięcys 

na ták długi czas pulzczaią fię, 4 bez zadnego prowiśntu ? Za Jezu- 

SEM prawda! śle za ubogim, nic nie maiącym? Gi ludzie chcieli ko= 
mecznie cudu od P. Boga,. žeby ich karmił chlebem tam, gdzie go nie było! á to 
iet, kulié P, Boca: Ale z drugiey ftrony, tych ludźi ufność wielką,  chwśli 
P. Jezus: że głodne, y chciwe Dufze, y ferce ná fowo Boże niesli. áž naa 
puftynią zá Jezusem. Zapominali o pokármie, co do ciała; nie mogąc fię haly- 
cić fłowem Bożym, co do Dufzy. Wízyftkg tedy ufnością rzucili fię na Opa- 
trzność. Bofką o chlebie, y znaleźli miłofierdzie: Mijeresr fuper turbam. Zaś co 
do Dufzy wfzyftkich Gt przyłożyli , żeby (obie zbawienie upewnili. To tedy ž 
S: Ewángelyi załozywizy , na tym fundamencie mieć będę Kazanie w ten fpo- 
fob: Dwoiaki błąd w Chrześciańftwie zwyczayny uważam. Pierwízy w tze- 
czach do Dufzy należących, zbytnie ufaią, ftaránia żadnego z (wojey, ftrony 
nie czynią, śle fię na Opatrzność Bofką rzucal cale, y o tym w pierwízey 
Części mowie będę. Drugi, że w rzeczach doczelnych, do ciała należąe 
cych, żadney ufności w Opatrzności Bofkiey mie maią. © tym w drugiey 
Części. Ad M, D. G. > 
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Ludzie w rzeczach do Dufzy wależących, zbytnie ufaią Opatrzności Bofkiey, ža. 
dnego z (woiey firany wieczynią fłarania, 


A fundament fobie zaktádam fľowá Prorockie Pfal: 117. Bonum es 
confidere in Domino , quam tonfidere in bomine, bonum ef (Qerare ins 
Domino, quam fjerare in Principibus. Tefłowana Proroku $. wycilnęłA 
włafna experyencyá: Widzi, że Saul Krol ná niego biie- Dawid czy- 
ni wfżyfiko co do niego należy, káze mu Saul na Oboz Filiftynow uderzyć, udęe 
rzył, z Goliáta, zwycięftwo odniofł, á refpektu fię żadnego doczekać nie może 
Y owfzem zon reis oculu.Krzywo. zawfze ná Dawidá patrzy Saul Dawid od nies 
go y Filiftyny, y czarta lutnią odpędza: 4 Szul na Dawida włocznią co ráz go- 
` dzi! Patrzy też Dawid, 4 tu u Saulá Faworytow pełno: ten co nlc nierobi, w 
łafce : pierwfzy do relpektu, do ftołu; do wśkaniat Uważa fobie daley Dawid, 
å tu Syniego włalny Abfalon ! rebellig podnofi, Oyca przesláduie. Y taką fo- 
bic konkluzy4 czyni: *Iakże tu ludziom ufać ? Czy možna już znaleść kogoł 
iako Krola obronionego, zachowánego, kioren um, y koronę , y fławę, y ży: 
cie, y zdrowie upiaftował ? á ten ná moje biie? Komuż fię inž powierzyc: ie- 
żeli y Syn moy; ná mnie naftępuie: Darmo, darmo widzę: Lepiey ufac w Bos 
Bu: niżeli w ludziach, lepicy mieć nadzieię w Pánu, niżeli w Xigžetach $wias 
tá. Bo gdy fa wlzyfiko uczynię, z moiey fłrory co do mnie należy, -zápewne 
mi BOG Opatrzności (woiey, z ftrony, (wcicy nie umknie: Jeżeli fe. wyprie 
wię ná Goliatá: uczynię co do. mnie należy; wezmę kámieň, jedn, y drugi, 
pracę, Śc.. BOG mi doda pomocy, Bonum ef ferate in Domizo, Do tego dy» 
fkuriu Prorockiego przydaję iefzcze y tę drugą pofpolitą „.a SS. Oycow naukę: 
Facieńii guod ex fech, DEUS non denegat gratiam, EOG po ludzku mowiąc ni- 
gdy ręki: y: Opatrzności fwolcy nie umyka temu, ktory też z (woiey ftrony rękę. 
 podaic; bo Bog nślz, ile Srwercg iih, rozumnemu fiworzeniu obligowśł fię zas. 
wfze dodać fukkurfu. Y ich to th prawda, y ná Piśmie S, y na fimym świetle» 
Tozuiru vgruntowńra: Co do Pifma: macie 80 wytaznie: perdirio tua ex že, ex me 
anem falus: -nawi BCG.- Go do rozumu, ták mowię; Co by rzekł człowiek 
Bcgu, . gdyby on czynił wlzyftko z (woicy: firony , a Bog go zawiodł 2 To 
tedy założywfzy ia newię, že zwyczaynie fię. to dziele: y W tym ief bardzo” 
świat zeplowány že cokolwiek do Dnízy należy, wizyfiko rzucaią ludzie ra. 
Ň ź > Opa- 


Ná Niedzielę fzofą po Świątkach, ordy Opawwzności Boftiej 248 
Opatrzność Bofką, 4 fami zíwoiey ftrony nic nie czynią, W práwienle ; przys 
uczenie, w zwyczaienie Dufzy do cnot, do Aktow heroicznych: 4 kto o tym. 
mysli? wizyftkę tę rzecz odkládaig ná Boga. Gdy kto wzłe nałogi zabrnie » 
4 głęboko, gdy kto wdługi wielkie na zbytki záciagnione zaydźie. Gdy kto Du- 
fzę zamotá to fobie mowi; Opatrzy mnie BOG, ia to wfzyfiko potym uczynię, 
oddam, potárgam, złe nałogi. Uczyńmy w tym punkcie trochę głęb(zą reflexyą, 
Bofka Opátrznoge w káždey Dufzy ták czyni, iako przy ftworzeniu Swiata: na> 
dał źiemi wizelką płodność wizyftkich rzeczy; źioł, drzewá, čc. Drzewome 
nálienia: Y tak iuż nic ná newonie tworzy, śle chciał Bog, żeby żiemia fwoię 
płodność; żyzność zachowywała, Tak w Dufzy Opatrzność Bolka wfiatá 
Semina. virtutum (pofobność , chiwość wizyftkich: cnot : chciał tedy BOG 
przez to, żeby każdy z fwoiey firony to do fkutku przywodził; z łafką 
Bożą: co ma im vírinte. Coż fię tedy dźieie: Oto ludzie, © te rzeczy 
niedbaią: le zbytnią ufnością fe rzucaią ná famę Opatrzność : mowiącz 
fporządzi mnie Bofká Opatrzność taką łafkę, y okazyą, człowieka, že. 
ia doydę zbawienia A żeby (ie bardźiey w tey opinii umocnili: Stáwiaig fobie 
Lotrá na krzyżu; o to ten całe życie o tym mie myślił, 4 dobrze trafił. Stawia, 
ią (obie inne extráordynaryine przykłady, náwet o takich radzi fłuchaią, czytśią, 
ktorzy całą drogę fzli do piekia: 4 do Nieba trafili. Mowią więc: ná cożby 
moie EOG ftwcrzył ? A ktożby był w Niebic? A zacoż umarł Chryftus, 4 tego 
niechcą brać w reflexyą, że te extraordynaryine trefunki pochodzą z przepaści 
Swięty. h fądow Polkuhýže woli Bog mate, A dobrych? Ze w tym krzywdę czy- 
nią Bogu, Chryfutowi: © kterym wiedzą, že on nie tylko ná to mmarł, žeby 
odkupit. vas, le zeby nam kupił tsfki pomagaiące do zycia dobrego, kle» 
chcieymy to danio: głębiey poiac: Chryftus Bog nafz «chciał mieć iwoy Košciot, 
y. 5. Religią nad wlzyfikie Sekty w tym ofobliwíza, że gdy inte fekty nic-0 Du- 
izy, ale wfzyftko o ciele maia ftaránie: Religia nólza iedyná ieft: w ktorey ká- 
ždy przykłada fię do izukánia zbawienia z Bogiem. Proíze otworzmy Ewśnge 


‘lyg: Nolite foliciti efe quid manducabitis, Bc. Nonne © gentes ifla inqwie 


Tunt.. Zoftawcie toPegańfiwu, ktorzy żadney wisry, o Opatrzności Bofkičy 
nie maig: | Wizyftko Poganie czynią, co do ciała: bo nic, abo mało co wiedzą 
o Dufży.- Tą tedy nauką chciał wmowic Chryftus, że o rzeczy doczefne : pos 
rzuccie wizyftko ftaránie Opatrzności Bofkiey ; śle gdzie o Dufzę idzie, wfzyft- 
ko czyńcie, co do wás należy: dla czego S. Piotr mowi: fazagite, y Chyftus 
contendite, Coż fię tedy džieie: Oto Chrżeścianie wizyftkę rzecz, y ftaránie.a 
Dnízy, fpuścili na Opatrzność Belka, z fwoity firony nic nie czyniąc: śbo nies 
Ubale czyniąc, ták iakoby. niefzło o Dufzę niesmiertełną, tak iakoby. Bog nies 
godźien, y ftarania nafzego y wiary wtym punkcie, Rzecze kto: a to 
EJ SEA: ef 


gąt ; KRA ZA NIE 
teft zfa rzecz fpušcič ię ná Opatrzność Bofką?  Spuścić fię ná Opatrzność Boż 
ką rzecz dobra, śle (puscic hę na famę Opatrzność Bofką, 4 nic nie czynic Z 
fwoiey ftrony, to przeciwko wierze: mowi Paweł S. Nom ego, fed gratia DEI 
mecum. „la, y BOG: Nie fám BOG, nie la fam, dle te dwie ręce razem, tes 
dwie fkrzydła razem; te dwie oczy razem. Gdy ptynieíz przeciwko wodžie: cze- 
nuž (ie nie (pufzczafz na fam wiatr, żeby cię pędził. Ale y wiatru chcefz, y ty 
fám ręku przyktáda(z, bo “by cię woda názád rwśła, cofała. BOG ci opatruie 
+łafki do zbawienia, czemuż mowifz niech tafka robi; 4 ia będę prožnowal? niech 
fáfka robi, a ia poydę glebicy w grzechy, w nałogi To zbytnie ufanie bez 
{wego ftarania: wywraca wfzyftek porządek Opatrzności Bofkiey: bo iako w rze- | 
ezach przyrodzonych BOG taką feriem-czyni: Daie lekarfkie žiota, kwiaty, dla 
zdrowia, ale to nic nie wážy bez włalney Applikácyi: Ták w porządku nadprzy« 
rodzonym, Opatrzność Bofka daie światła, tafki, pomocy, śle chce włáfnego fta« 
FAmiam: 


CZESC W LORA 
-W rzeczach doczefnych ludźie żadney ufności mie maig w Opatrzności Bofkiey, 


AS gdzie idžie o rzeczy doczefne, do ciała należące, ja widzę, že lu- 
dźie żadney ufnosci nie maią w Bofkiey Opatrzności, — Dáie przyczý« 
ne z tego famego co widžiemy, co (ie dzieie: Ták (ie ludzie wyles 
wáig cale, y zatápiaig w ftarániu o rzeczy doczeľne, iakoby cale nie 

żadncy dependencyi nie miały od Boga. Ták bardzo mruczą przeciwko Bogus 
gdy im fię niewiedzie, co w rzeczach doczeínych: ták (prolnych, y przeciwka 
rozumowi zažywáig (pofobow. ná doftgpienie rzeczy doczelnych:  Chocby Bos 
ga odftąpic, chocby fię czartu zapilac, chocby wlzyftke fprawiedliwosć wywro» 
cie. - Ták śrgumentuie P. Jezus: w Ewángelyi: kto z was mysląc moze 
łokieć przyczynić fobie wzroftu do ftatury fwoiey ? Jeżeli tedy ták małey rze- 
czy nie možeíz: á za coż fię ty o rzecz trudnićylzą kuliz? przyczynie fortu= 
ny chcefz. A wiefzże co do tego należy? trzeba ci mieć w mocy to, żebyś 
rządził wfzelkim prawie ftworzeniem. Kuliíz lie o fprawę fu tyfiecy, trzebá 
mieć w ręku ferca, Sedžiow, áffekty, refpekta, Staraiz (ie ohonor; trzeba miee 
w ręku ferce Krola: Niech iedno lowo opaczne powiedzą ná ciebie, iuż po toe 
bie, ftarafz (ie oprzylaciela: trzeba mieć znaiomość, wiadomośc iego lerc% 
nálogow, ftatku, humoru. - Siedziíz w Domu; trzeba wiedźieć co o tobie zamy« 

È élaią 
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Nå Niedžiele fzofią po Swiątkach, ordz Opatezności Bofktey: TAE 
ślałą fľudzy, poddani, żona, dźieci. Coż? potráfiízże tyto wizyftko: y iefzcze 
więccy ? A przecię tylko [ie reflektuymy: gdy o te doczefności idzie; wízyfte 
ka nadzieia w przemyfłach , w ręku, w ftaraniu, w ludzkich relpektach, A żadne 
ufności pie malz w Bolkicy Opatrzności. Y toć to iet: że Oko Bofkiey Opa- 
irznošci , oko przenikające, widząc ten nierząd w fercach ludzkich: te wfzyftie 
trze ny łamie, y krufzy ? Tam gdzie było trzeba zdrowia, EOG ci go umykś: 
gdzie było trzeba pogody, BOG ipuscił grady, delzcze, y wízyko zruinowśł, 4 to 
czyni bog, žeby ludzi nakierował na prawą drogę ufności w iego S. Oycowiką 
Opóatrzncsć. Ten (mutek, y mrukliwe, y gorzkie ferce do Boga, gdy ię wam 
co niefzykuie, pokaznie, že wy žadney niechcecie miec, dependencyi:od Opátrznošci« 
Bofkiey. Pokázuje yto; że nie maíz ufnosci w tym áttrybucie Bofkim, ná kto- 
rym świat cały polega. Pokázule y to, że tacy ludžie cale Boga nie kochaią: bo 
ten, ktory (zczerze kocha kogo: nic nie uważa do niego, choć mu co w kontr u- 
czyni» ale wymawia, tłumaczy, chwáli. Ten fmutek, y gorzíkie na Boga ferce 
w okazyi uciíku, y nielzykowánia fię zamyfłow wáfzych: pokazuie, że wy zle.» 
fądzicie o Mądrości Bolkiey, ktorá z trucizny lekarftwo, z gorzkicy wody flo- 
dycz, z kamienia oley, z wody fłodkie wino, wyrobic umie, 


o 


SO NI TU Z Ý A 


“a igite viam Domini, reas facite femitas ejus: Sola Prorok Izai- 
| afz, 4 po nim Ján S. wfzyfikie rzéczy doczefne, do ciała należące», 

fą to ściefzki, drogi, ktoremi ludzie fzukaią, dochodzą, znaydu- 

ią Boga? 4 iakże temi drogami doydźiefz, y znaydziefz Boga? ic» 
żeli ich nieproftuielz tak, jako ie Opatrzność Bofka rozrządziła. BOG chce, że- 
byś ty przez małą fortunę znałafł Boga! 4 ty wfzyfiko życie targafz ná (zuká- 
niu więkfzey fortuny ? toćty fortunę kochafz, nie Boga, ty fię w drodze ko- 
chafz, 4 do terminu nie idzieíz, Toc ty ná drodze zginiefz, A Boga nieznąy dziefz. 
BOG chce, żebyś ty wfzyftkie áffckty, chciwości kierował na fzukanie, zná- 
lezienie zbawienia: y na toć dał, w lat wferce te nieufpokoione chęci: 4 ty tem 
wizyftkie chciwości obrácaľz ná doczefności : więc ie znaydźiefz, śle Bogas 
niedoydžieľz: „Qwid prodeft homini; fi mandum univerfum lucretur, anima verš 
fua detrimentum patiatur. Szukafz, y fity targa(z ná marności? y znáydžieíz. 
A coż ci potym? ieżeli Dufzę ftráciíz Y ná toż ci Opatrzność Bofká fporządźi= 
ła tak liczne fpofoby, ftworzenia, pomocy? žebys Dulzę frścił? Że 19» 

ie 


1 


sat KA ZA NIE 

bie daley. - Mowł BOG u S, Augiiftyna s Creare te potui fine Te, falsare Tenor 
‘pohu s fine Te. Mogt cię Bog ftworzyć beż ciebie! zbawić cię nie może, bez 
ciebie! Zes ieft, tyś fię żadnym (pofobem nieprzytožyt do tego, y owfzem pa- 
trząc ná twoię niewdžiecZndič, y grzechy; zarabiałeś na to, żebyś cale nie był: 
sle BOG zdabroci fwotey iedyney uczynił to żeś iet: — Zes jelť w tey rodowitościy 
w tey fortunie, wtym hotiorze: y to Bog uczynił bez ciebie: Żeś jeft w tey 
wierze, wtak S. y pewney Relygii „ y tu nic Z twoiey ftrony nie mafz, śle Bo- 
fka Opatrzność wizyfikoć to fporządziła: że mafz tefsíki, oświecenia, fpoľo« 
bności, nótchnienia, okázye tyfiączne do dobrego: wfzyftko to malz bez twoicy 
applikácyi , ftaranta; wfzyftko to malz z olobliwey, é czuwáiacey nad tobą O= 


- pśtrzności Bofkiey, Mogłś tedy wfzyfiko Opatrzność Bolká dokázac cokole 


wiek do tego należy , żebys byt, śle ten oftatni punkt, żebyś był zbawiony, 
iuż tego BOG -dokázac nie može bez ciebie. Grease te potui fine Te, falva« 
re te non pofam fine Te. Pomyśl fobie głębiey, yuważay to ca S Chryzoftom o 
Ewangelycznym bogaczu mowi Ghryftus rzekł, Dives fepuľtus est in inferno. 
lákže to dźużrł kiedy odarty ze wfzyltkiego? Ták iako ubogi, nędzny fázarz, 
z cnotami do Nieba, ták bogacz. z cheiwością, zbogattwy pogrzebiony w piekle? 
Y więc pofzły z nim pieniądze? fortuny, włości, maiętności, (žaty, rofkofzy? 
pofzły; ah! polzły! á nacoż? Całą wiecznością nad nim dokazywac, też {á= 
me będą: Ecce bomo qui non pofuit DEUM adjatorem, że cate [erce y ufność w 
maťriosciach zatopił, A nie w Bogu: pofzły fortuny do piekła z Bogaczem. bo mu 
przez nie Bog wyrzucać będzie: malz wizyftko coś zebrał. Unum necejjarium_» 
dee: ale zbawienie przepadło? zginęła nadzicia ? Y mityž Bože: BOG 
mi przyfięga: że ma o mnie flaráňie! 4 ia wdrogę daleką fię wybieráigc Opas 
truię fe we wízyftko? Y miłyż Bože! Bog mnie upewnia; że o mnie záwíze, 
wfzędzie má ftarónie: ná niczym mi niezkydzie? 4 fa ná dalíze życie zbietámu! 
Bog mnietenże upewnił, že mię wieczność nieprzeżyta czeká, ia nic nieczynie? Ah! 
wieczności , jako my małą opątrzność na ciebie mamy? 4 przecię co mi po 
wfzyfikim, ieżeli mi na tym iednym (zczeáciu zeydžie , że Boga firacę? AR? 
zabity dla nás ná krzyżu Synu Bolki ! Naætożes ty krew, życie naydrofzfze toe 
"Żył, żebym ła przez lat kilkanášcie był bogatym, fortuonym, - fławnym, 
rofkoízným ? Natožes mi przez drogą śmierc kupił, opatrzył, łafki, - 
oświecenia, żebym 44 fię w matnościach topiť ? Ah/ iedyna świa- 
tłości nafza Jezu! oświeć nas wtym punkcie: mow 
do nas: Mifereór fuper turbam. “Niech ci žal bę: 
džie tych: ktorycheś drogo 
kupil. Amem 
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Siodmą po Swiatkach. 


dtrendite A faliis Prophetis; qui veniunt ad vos in veľltmenti: OUIUM, intus 
autem funt lupi rapaces. Math. 8. j 


pilnie kazał; wyttamaczyli to Doktorowie SS. że rozumiať Farużowy 

y Heretykow, Fatužow między wami nie macie, 4 chocby y byli» 

jako łatwo ich poznać , ták łatwo każdy y ufirzedz fię može. He. 
fetycy lubo fa między wami, śle y ci iawnie fię wam pokózułą , że 3 wilcy wes 
wnątrz więc y tych iako znać, tóky uftrzedz fię pilnie możecie: Poniewałz każdy 
zwis; w S. wierze ugruntowany niechce bydź trzciną chwieiącą die. Ale ja. 
wam mowię z S. Chryzoftomem, że każdy Człowiek ieft fobie fałlzywym Rro- 
rokiem : fiebie naywięcey ftrzedz (ie: powinien każdy; - Nigdy tak człowiekowi 
nielzkodzą fatízy wi Prorocy. ktorzy zkąd inąd przychodzą, iako'fam fobie izko- 
dzi, gdy tobie w [ercu prorokuie, óbiecuie to, czego nigdy niebędzie, 'bo niebo 
fię tego, co zapewne bedzie. Ba, żeprzyidżie do: ciebie iaki fatfzywy Prorok 
Z złą wiarą: Ty go zaraz poztafz, y mocną "wiarą twoią iako tarczą, wizyte 


: € to rozumiał P. JEZUS przez falíarwych Prorokow;ktonych fię ftczedz 


" kie impety odbiiefz; Ale kiedy ty fám fobie co po Prorocku wyperlwaduielz, cig- 


žey ci to fzkodzi O tym tedy dzis kazanie mieć będę: że naybardziey (iebie.s 


'famego ftrzedz fię każdy powinien, żebym zas łatwiey y porządniey'tę prawde 


obiašniť: Dwoiako fobie uwóżam człowieka; abo ieft zdrowy; abo chory. 
Człowiek zdrowy to {obie proroknie, y obiecuie, daleko, iefzcze do śmierci, y 
ieft (obie złym, y fałfzywym Prorokiem, y o tym w pierwfzey Części mowić 
będę, Abo ieft człowiek chory, to fobie prorokuie: Nic mi nie będzie w:tey 
“chorobie, ty to zly sy fałlzywy. Prorok: y o tym*w wtorčy Części, 44M. DG, 
GE CZEŚC 


KAZANIE 


CZESCPIERWSZA 


Czlowiek zdrowy ktory fobie prorokuie, že daleko ma do śmierci, zy y fatfżywy Prorok 


Iżeli wam tey prawdy dowiodę, za fundament rzecz potrzebną zakła= 
dam. Pytam ziakiey okázyi to mowił Jezus: Árrendite. Strzeżcie 
fię śczytayciefz fobie, y przenikóycie rozdział; fiodmy S. Mateufza. | 
Przed tymi flowy 4trendite: mowi Jezus: Haec ef Lex 6 Propbca | 

ta: intrate per angufiń portam, quia lata € atiofa Via efl ‘que ducit ad perditio=, 
nem, © multi funt gui intrant per cam. To powiedziawfzy P. JE ZUS, toż 
dopiero przydaie: „attendite à falfis Prophetis. Z tych wízyftkich flow Pań- | 
kich w nófić macie, že ten to ieft fatízywy Prorok, ktory cie prowádzi fze« | 
roką drogą do zguby, ktory ci daie rezolucie bardzo naturze podchlebuiące, ktoe | 
ry ci otwiera wrota do Rofkofzy, łakomych zbiorow, do zapomnienia © Bo» 
gu, o Dufzy , ktory ci obiecuie.pewność tych rzeczy, ktore fg niepewne. Ten 
to ieft fatízywy Prorok, ktory ci prorokuie, że ty idąc drogą złą, nieczyfto« 
ści, piiańftwa trafifz na śmierć dobrą. Trzeba y to w tych fľowách Páúfkich “us 
- wążać; źe iako.prawdźiwy Prorok od Bogá pofľány prowádži zawfze do boiaźni, 

— y miłości Bogá, ták fatízy wy Prorok wlzyftko wkontt obiecuie. To tedy zało: 
Zywízy mowię , że fam fobie człowiek, będąc takim Prorokiem fám fię pro-s 
wádzi ná droge fzeroką, fám fobie obiecuie, y prorókuie, że chochy żył náygo- 

-tzey, dobrze umrze, fam fobie obiecuie, že nie zarz umrze: Mowi Bog Vigila- | 
(te, quia neftitis diem, neg, horam: Nikt nie wie dnia, śni godziny śmierci, 4 on 
fobie prorokuie, że wiedzieć będzie. Mowi BOG przez Augultyna, Non pores 
bene mori, qui male vixit, nie może dobrze umrzec, kto zle.zyť, á onto wkontr 
s Nie tylko, mowi śleiawnie woczach iego Bog pokazuie: oto, y ten, y ten, nagle, zle 
- umarť, zginął: «on ná to wfzyftko mowi fobie; y protokuie, že ia ináčzey umrę; 
Daleko to do tego. Coż rozumiecie nie ieftže to fatízýwy Prorok? Nie trze 
baż tu wołać: „ftttendite, Strzeżcie (ie fiebie famych. Pytacie mnie: zkąd- 
„Ze to ma człowiek poznać, že on fobie ieft fatízywym Prorokiem: „gdy (obie > 
długie życie obiecuie: gdy o śmierci prorokúie, že dalekń, odpowiada Chryftus 
w Ewángelyi: Ex frućlibu eorum rognoftetń z owocu ich poznacie. lá żebym 
fię ztego wytłumaczył ,.profzę na co ow Ewangeliczny Bogacz długie życie, y 
láta fobie prorokował: Anima mea babes malta bona in annos plurimos: Ná ce 
= ọn fobie prorokował to, co w mocy icgo nie było? Czemu raczey nie a 
So i i : ; fobie: 


| 


NA Niedzielę fiodmą po Swiątkach, 246 
fobie: Dufzo moia wielkie malz. Dobrá, ale ktoż wie czyie futro 3 Azaíz to 
mie ieit oczywifta, że ten ná to lobie zamierza, y prorokuie długie látá: żeby 
miat (pofobnosť, y dłufzfzy czas obrażać Boga. Poznśycie go z owocu, wie 
“pien byť ludžiom wiele, oddałże + myslilže kiedy oddać? Nic, ślę mo- 
wil: uczynię to przy śmierci, to juž owoc niefprawiedliwości, 4 dobryż to 0: 
woc?  Małożeście wy takich znali, ktorzy: obiecováli, prorokowáli fobie, £ 
z nagła umarli, nic nie oddali ludziom co winni , tylko Dufzę niewiem komuś 
Nie czypił przez całe życie dożywotniey , odwážney, heroiczncy f(powiedzi, y 
żalu za grzechy, ale zawíze fobie prorokowáť: Uczynię ią przy smierci, 4 do- 
bryż to owoc?  Wieleż takich gore w piekle, ktorzy taką izli drogą, ták fobie 
prorokowáli , y zginęli ? Dość powiedżieć: Malti funt qui intrant per eama 
Ma (kryty, bá, y iawny, zły nałog, y zwyczay nieczyftości; piiańftwa, c. Czę- 
(to mu fľawá reflexya dla Bogá trzeba poprzeftac A on fobie prorokwie: Anima 
mea babes multa bona in annos plurimos. Uczynię to przy smierci. Dobryż to 
ieft owoc? Był ná publicznym utzédžie, y funkcyi ten Bogacz, zbogacił fię z > 
cudzego; wyffał krew z uboftwa, żeby fám utył, narábiať fakcyami, groźbami, 
że mueli ludźie dawść , przyciíkať ich do przyfięgi nieflufzney, žeby mu fię o 
kupowali; ma tedy wiele, 2% annos plurimos. - Sumnienie mu prorokuie, trzeba» 
to wrocić: 4 on fobię : trudno teraz, uczynię to przy śmierci, w Teftamencies, 
zapilzę. A dobryż to owoc ê Coż wy fądźicie o tym Begáczu: z tych 
owocow go poznacie czy dobry to prorok? A ten fetízywy prorok nieprzycho- 
dzi on zkąd inąd, ale w tobie famym ieft. Tyś [obie fam fatízzwy Prorok: obie 

cuiefz to fobie czego,nigdy nie będzie? Niefłucha co mowi BOG: Hac noties 
repetent animam tuam, niepatrzy daleko do końca: Mowi daley P. Jezus w 
tey Ewangelyi : z kąd macie poznawác, że Człowiek, oktory fobie biecuie dľu- > 
gie życie, iet fał zywy Prorok:  Nanquid colligunt ex [binis uvas, aut ex zribulie 
fecus? W tych fłowach Paúfkich: dwoiakie ieft wyrozumienie; — Pierwíze: Iako 
rzecz ieft nie podobna, żeby kto zciernia winne iagody zbierał, abo żeby kto z 
oftu y pokrzyw, fľodkie figi zrywał. Tak też y tonie ieft rzecz podobna: zeby 
ten ktory diugo zle žyie, 4 prorokułe fobie © dobrey śmierci, żeby miał dobrą 
śmierć , z złego życia zbierać. Wiecie wy z Ewángelyi co to ieft ciernie; P. 
Jezus mowi: . Ciernie (4 bogaćtwś, y wfzyftkie dobrá doczelne; bo lerce kolą; 
rozrywaią, rozdźieraią. Ciernie fą rofkofzy tego życia, bo wízyftkie Swiętę= 
-zamyfły, światła tłumią, iako dobre nalienie w Dufzy. A podobnaż to z takie= 
go ciernia zbierac przy śmierci jagody winne, tży pokutne, žal za grzechy. 
Smierč dobrą?  Teden Łotr, A tylko też jeden: z złego życia, zerwał śmierć dobrą, 
Pokážcie ich więcey. W tychże fľowách JEzusowYch: Nunquid colligunt ex fie 
pois uvas Oc} Rozumieť fig ma, że ten co fobię prorokuie śmierć dobrą po dius 
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gim złym życiu, mie'umie,.y nie może zbierác z clernia lagod: bonte umie zbles 
tác zafług, y cnot z przeciwności, „niedba o zafługi, 4 iakże, ma fobie obieco« 
„wić rzecz tak drogą, "ktora tylko tym daie Bog, ktorzy na to zafługuią. Sad. 
/ cież wy tego falizywygo Proroka, 4 orz wnim, y fami (iebie olądźcie: iako 
, fobie człowiek ict fałlzywy Prorok, iako fiebie fimego naybardźiey ftrzedz fię po» 
winien, Attendite- fadfis Propbetá, 


Č ZE SOC WVTORA 


Gałowiek chory, obiecniąc fobie że mó w tey chorobie nie nie będzie , ies falfzye 
wy Prorok, 


Eżeli człowiek zdrowy obiecuiąc fobie długie życie, ieft fałfzywym fobie» 
'Prorokiem, dopierož człowiek chory, ktory fobie prorokuie, że w tcycho= 
robienie umrze, ieft fatfzywym Prorokiem. <Zebymdowiodł tey prawdy, zno- 
wu ide “do Ewángelýi, do flow Jezusowtch: Ex'fraólibua. eorum cognofce= 
žu. Náco to chóry obiecuie, 'ysprorokaie fobie, że:w tey chorobie nie umrze? 
JOto nato, "žeby“ fu fię nieprzykrzono o Chrześciańiką dylpozycyg, żeby mu 
„Xiędza nie wolátio, żeby mu“o 'Teffament przykrości nie czyniono,. żeby mu o- 
“flatnicgo“ Olčiu “S. mie-dano. | maig takies falízywe proročtwo, tym fię odrá- 
*żaląc od Chrześciśńfkiey gotawiosti-thowigc: po (powiédzi, po wizelkicy.gotowo- 
“Sci, "fo uňrť 0d famey Apprehenfý i? 5Sadácieíz jeżeli: to dobry owoc, leżeli to 
"nie ieft fatfżywy Protók ? "Ah ! moyiBoże! jako takie proroćtwś wiele zgubiły? 
"Coż to ma zá konńcxyą: do śmierci, że fię ty z Bogiem poiednaíz? że wizyftkę 
" gotowość uczymifz ? "y“dla tegos“ powinien koniecznie umierác ? Y owízem. 
"ia ci to wywodzę, że ieżelito'uczyni(z: tedy ci B O G życia zprzedlužy.  Mafz 
"pržyklád w Eżechiafzu, tuż konat: "Woła Prorok Diponesdomai tue, uczynił 
"ták, plakat. "BOG iu trzynaście dat wrocjł życia.  Ieżeli: tę wizyftkę gotowość 
“ učzýniťz, tedy ci Bog życie przedłuży, żebyś więcey zafłużył na Niebo. (A 
*przectwnymi (pofobem ieżeli zaniedbafz, tedy BOG. dlatego fimego, umkniec ży- 
"tia, y zle żgińiefz*w-tey tie gotowości. Tak nópifano ieft: | Eczlef: g. Ne tara 
"des cóndertt “ad Dominum, S: ne diferas de:die indiem, fabito enim ueniet, irs 
“illins, "© in tempore vindila difperdet we? Trzebaľz tu co iaśniey(zego nad te» 
“Rowa? = Ale człowiek chóry, fałfzywy Prorok mowi ná to, Ieftem ia choty» 
“y Maby to prawda,*śle mio widzę ofłatniego niebefpieczeńftwa: | Moy. Bože, co 
Tto ża niefzczęśliwe prorodtwo. |Y także dopiero, wtenczas. fprawę zbawienia tak 
: sr- 
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trudną, zawikłóną chcefz zacząc: kiedy oftatnie niebefpieczeńftwe przyciśnieł "A 
ktoż to rozumny wtenczas dopiero ucieka zdomu? kiedy go egicń ogarnie.? 
Pytam cie zkąd to ty chceľz poznać oftátnie niebefpieczenfiwo ?“ Oto uczeni, y 
dowcipni, przezorni Medycy poznać po tobie nie mogą, A ty poczym chcefz 
poznać? -Potym pytam cię y o to, coż ito ty rozumieiz przez oftatnie niebefpie= 
„czeńftwo ? leželi rozumiefż oftatnig chorobę:  Otoż ta jet- w.ktorey teraz lee 
sżyfz. Czemuż fobie.prorokuiefz, że zniey wynidziefz? leżeli przez oftatnie» 
niebefpieczeńftwo rozutmiefz, 'oftatnie konanie, y moment, y punkt ow» rozítaniá 
:Dulzy z ciałem? Ah! jakos ty nielzczęsliwy; ieżeli ty ná ten moment odkłada(z 
fprawę ták niebelpieczną ? Przeklęta wieczności, powiedz, wieleś ty takich 
iProrokow <zagźrneła , pożarła ? Człowiek chory jako falízywy Prorok: mowi 
fobie daley :  Teżeliią .w.tey chorobie zaráz od pokuty, y od dyfpozycyi Chrze- 
„ściańfkiey záczng: tedy mnie Bog w:tym ftanie widząc» zabięrze, „A mnie fię 
iták prętko umierać niechce: Czy ty;zaczniefz > czy „nie zaczniefz; „jeżeli BOG - 
zechce, y uczynił/Dekret, zápewne ty umtzefz. A;chocby ták bylo, zleż by to 
«Bog uczynił, gdyby cie. w łalce (woiey zabrał? OJ iako iń fobie tego ferde- 
cznie życzę! -Mowiiefzcze człowiek chory , +iako fałfzywy Prorok: Jeżeli ia. 


- przeftratzony. chorobą, Zaráz na. początku udam fię do Bogas y.dyfpozycyi Chzre= 


ściśńfkicy : tedy ludzie rzeką © mufiat on :so$.ziesc dobrego, muli miec _cięfzkie 
grzechy? "Ah! fałfzywy Proroku: co to -za: Gdła czartowfkie platata Dufzę 


(twoje: Nie także, mowię ia-ztobą tak: „Abo malz cięfzkie grzechy, ? 4bo nie 
„malz i leżeli malz; <å umrzefz-opuściwizy pokute, y. fpowiedz dla fgdow ludzkich? 
"oš tysptzepadł fał(zy wy. Proroku;. boś fię berdziey lekát (adow łudzkich, niže- 


wadza lądy Ju. 


*żadney zflugi nie; zbierzefz.  Y.tak ci to wfzyftko przepadnie ; małąfz to (zko- 


da ? Ah gdybys wiedźiał co za krzywdę Dulzy twoiey.wtym czyniíz? Ah! 


, gdybyś uczynił to, co właśnie. BOG po tobie chce 2 iśkoby ci ofłodźił boleści, 


iakoby ci lzey wizyftko znofic, i 
Ge3 KON: 


RAZANIE 


RON A 1.V. ZY A. 


Akem i4 w tym Kázaniu chciał dwoch Prorokow fatízywych wim wyż 
tknąc, nie wiemże, ieżeli doftatecznie, fami ofądźcie: iá przy końcu 
Kazania, powtarzam fłowa JezusoweE:  Artendite a faifis_ Prophetis. 
Strzez [ie (iebie famego: człowiecze náybardžiey : Nigdy ci ták żadem 
fałfzywy Prorok zafzkodźić nie nie može, isko ty fam:  Obiecuieć czatt długie 
życie, ty mu mowifz: zkłamałeś, ofzukałes wielu: Obiecuieć swiat długie ros- 
fkofzy, honory; ty mu mowilz* zdradźiłeś wielu: widžialem fakos fię z nich 
násmiať? Ale ieżeli ty (im człowiecze, fám fobie co prorokowścć będziefz? kto% 
ci eczy otworzy ? kto cię upomni: Attendite, 4s Reg" 13. Wrzucili trupa, 
do gróbu Elizeufza Proroka: mowi Pilmo:-cymzerzgijjeż Offa Elizei revixit Homo; 
6 [žetit fuper pedes. Człowiecze czy zdrowy, czy chory, podź ieno do grobu: 
Co to (a zá ludžie , co tu leżą 2 (g to Prorocy, ale iuż niefałfzywi: Coż oni 
obiecuią y prorokuią:  fuchay, 4 ożyiefz, y powftaniefz ná Dufzy repixiť bo» 
mo: Bylismy przed tobą zdrowi, żywi, mieliśmy honory,-rofkofzy bogate zbio« 
ty: Otosmy wfzyftko ftracili, patrz iako nic nie mamy ? Obiecowálismy fo- 
bie też iáko y ty, długie-zycie, 8tc. Patrz przerwóła śmierć wfzyftkie nadźie- 
(je nafże! patrz má mnie, iam był młody, żywy, rzeki, anim ia myślił, ták 
prętko umrzeć? jedna gorączka mnie ipóliła, zginąłem? ufałem rzezwości, pia 
łem, zginąłem ! Tych Prorokow fluchaycie stzendiże Prowadzę cię fałizy» 
wy Proroku człowiecze zdrowy, y chory, daley, glebiey, Aż do piekła: każdy 
potępieniecwoła, pokim żył, potym fałfzywym (obie prorokiem był: bom fobie obiee 
eowat, prorokowół wiele; y zginąłem na wieki? ale teraz tobie ieftem prá wdzi« 
wym Prorokiem : ne © tu venias in hunc locum tormentorum: Nis ufay, nie o« 
biecuy, nie odkładay. Ah! przeklęta wieczności, wielez tam mafz takich Proro-" 
kow niefzczęśliwych ? Nakoniec człowiecze czy zdrowy, czy chory: podź i 
do Ukrzyżowanego Jezusa? Wífzakto nayprávdžiwlízy Pan, Prorok: Což mi ty 
prorokuiefz Chryfte* Scimus quia verax es. Oto ci wfzyfłkiemi ránami, o» 
twártym fercem, wynurza prawdę: y pontzyfięga cię ná Krzyżu, Amen, amen, 
dice Vobis: Vigilate: Eflote pardti, quia qi A 1774 nonputatis. Każdy godziny bądź 
gotow na śmierć, bo śni zwielz gdy zginicíz. Ah! S. moy Táne, dóy sam te > 
prawdy uznač y przeniknąc, żebyśmy drogą tey prawdy do ciebie doízli o jies | 
dyne žycie“nafze! o iedyne fzczęście naíze , 
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Filii bujus: feculi prudentiores funt Eilis lucis śm fua generatione, Lae: 16, 


Dy tę przypowieść o-włodarzu, w kázaniu {woim zaczynał P, Jezus: 
i ; “ Co on też miał zá koniec > y intencyą ? do czego przez tę przypo= 


wieść chciał przyprowadźić tych, ktorzy o fľuchali? Oto fię nau 
= -końcu wytłumaczył iasnie P. Jezus: Erego dico vobis; farite voa 


-bis amicos. Był tedy intencya, y Propozycya Kázania. Jezusowzao tá: Z iś« 


kim ftaraniem, y pilnością ten włodarz, Ekonom farát fię o śffekty, przyjaźni; 
dobra doczeľne, żeby mu nieprzyfzło żebrać, kopac: Przynaymniey z takim 
affektu natęzeniem, (tara fię mamy o dobrá, o śffekt, y przyiaźń “ż Bogiem 


„wieczną: A coż za rácyg miał Chryftus tey fwoiey propozycyi? Oto ią wy” 


tłumaczył w tych. fowách: Filii bujus mundi prudentiores fant Filiis Lucis. Bo by to 
było bardzo nie rozumna, -gdyby Synowie światá, mieli bydz medríi, przezorniey» 
fi, w doczelnych dobrach, niżeli Synowie światłości, w Dobrách wiecznych. 
Ták Chryftus w Ewángelyi káže: tak.y ia džis będę, idąc tymże torem za Pá- 
nem: Yia wam tež Ewśngelyą, y toż JEżusowe Kazanie będę džiš tłumaczył; 
gdy te prawdy wywiodę, Mowiąc wpierwfzey Części, że Dobra wieczne» 
afiekt, y przyiazń z Bogiem, godne fą żebyśmy fię onie fłarali przynaymniey ták 
iako.o doczeíne: to w pierwfzey Częsci; á w drugiey Części, tež (ame Doa 


- bra godne fą iefzcze czego więcey. ad M D. G 


020 CO FIERWEZA 


"Dobrá wieczne godne fa, żeby fię o nie fiardć przymaymniey tak, iako o doczesne 

A fundament zakładam Ewángely4. P. JEZUS u Mathenfza S, tak śrgumentue 

/ ie: „Queriie primim Regnum DEI, © bac omnia adjiciengar Vobis. Nie 
zaki 


S 
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Zakázuje ftarác (ie o docze'ney Ale pierwey káže © WiecZňe, bo czy fię ty ftaráč 
bedžieíz: czyli nie, o dóczetne, to minićyfza fzkoda: Ieżeli BOG zechce że» 
bys ie miał, bez twego fkrzętnego, frálobliwego ftarania będźie(z ie miał. Sáa 
me ci w padną wtece: Ieżeli Bog nie zechce, chocbyś ty fiły targał, miec ich 
nie będziefz, bodďog pomielża wizyfkie zimyfły-twoie. - Połedźiefz. w drogę, 
tam cię odrą , gdy Bog zechce: Piorun ci wfzy@ko (pali, grad potłucze: fpra= 
wę przegrálz: majętnosc wydrą, Zas inaczeý o dobrach wiecznych myślić trzes 
ba, y mowić: Ieżelity nie zechceíz, chocby Bog chciał, ty ich mieć nie ma- 
żefz.. A wżdyć to artykuł wiary:. że Bog chce wfżyftkich zbawic, 4 przecię ty- 
le ludzi ginie? czemuż giną ? bo Bog chce, 4. oni nie chcą, áni (g ftaraią o 
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perefinentem dabune în finum vcfrum. Merces magna nimis, $2 nadto, Teżefi tee 
dy o tę miarę nieipráwiedliwg takie ftaránie, y poty. Niechże będżie naprzoda 
wieczną fprawiedliwą, 4 ja znowu przydaię przynaymniey takie ftarśnie, iakie a 
te. Ten ktory fię fará o dobra doczefne razem, y o wieczne z rowną pilno= 
ścią: czynić on niby krzywdę Bogu: bo ná iedney wadze kładzie, y złoto, y bło=: 
to, plewy, y ziarno, (zklo, y diament, źle iek iakokolwiek wymowiony: le 
ten co fię cale nic o wieczne dobrá nieftara; niewiem co Bogu odpowie? , Tene 
ktory liç ftara odoczeľne, y wieczne dobrá rownym áffektem, pilnością, náteže-. 
niem; pokázúie to: fzukám ia doczefności, śle ciebie naypierwey Boże! y tak 
pokázuje, że przecię ma (zacunek dobr wiecznych, zbawienia, y Boga (wego. 
file ten ktory wfzyftek ieft zatopiony w ciele, w fortunach, w grzechach: tymo. 
famym fię tlumaczy, że żadnego nie ma fzacunku BOGA. Przydayciefz y tos 
Gdyby ludźie przynaymniey takim náteženiem, fłarali (ie o dobrá wieczne iako e. 
doczeľne (ie ftaráig : tedyby Bog, to ich ftaránie ták nifkie wyniofł, y wydofka” 
máliť wyžey, tak iako Gdy fię dziecię ták može drze, y garnie do Oycá; Oy- 
ciec mu podaie rekę , dzwiga go, podnofi, że idžie profto. A potym: przy łás 

„fce Božcy , fam by fię człowiek obaczyt, y mowiłby fobie: Coż i4 toczy« 
ię? ote dobrá, ták życie, zdrowie targam, ktore ftráce, 4 czemaz nie mam przy” 
maymniey tak czynić o wieczne? ktore fą wiecznym dziedzictwem moim? Da 
tych doczelności ia żadnego fłałego prawa nie mam? bo mi to lada moment wys 
drze: śmierc zakończy, 4 do wiecznych, mam prawo ubefpieczone od Chryftu= 
fa, że mi go nikt wydrzeć nie može: chyba ia fám zechca. Což tedy ieft, że 
fa o te niedbam? 


CZESC W TORA 
Dobrá wieczne fa godne czegos daleka więcey, niž doczefe. 


Eneft 19. Jakob Patryárcha wypráwicny od Oyca do cudzych krślowi 
przychodzi do domu Labanś. Stará fię o śliczną Ráchelé Core iegog 

Daie mu kondycyą, ieżeli mi fiedm lat fužyc bedžieíz : lákob na.. 

kondycyą przyfłaie, gdy czas przyfzedt kontraktow: áž go Labán» 

zdradza , daie mu slepa Lig: miafło urodziwey Racheli. Upominá fię Jakob ffo- 
wa: znowu kładzie kondycyą Labán, trzeba fłużyć fiedm lat: Czyni fobie tá- 
ką argumentacyą Jákob:  Jeżelim dla slepey Lyi fłużył fiedm lat, daleko czegoś 
więcey godna s takiey urody Rachel Odwážyt fię tedy ná wfzyftkie niewcza< 
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fy, foty; upały, zimna, przez fiedm lat: y mowi Pifmo S.  Pidebantur ili pan. 
ci dies. To figurá, idźmy do rzeczy famey. BOG zkáżdym człowiekiem kon= 
_ trakt czyni: gdy go przez Chrzeft przyimuie do domu (wego, 4 o dwoiakie do- 
bra: Centuplum in hac vita, © vitam eternam, o dobrá doczefne, y o dobras 
wieczne: Dáje czas, nie edm lat, ále całego życia wymiar: Nonne fi bene 
egeris vecipies: Dóczelne dobrá, to slepa Lia! bo tyle tyfigcy ludzi záslepilá, 
y oslep zgubiła. Wieczne dobra, przyiažň z Bogiem , to śliczna Rachel: jakże 
tedy śrgumentowść mamy? Tak iako ten Patryśrcha: Jeżeli dla dobr doczelnych 
tyle lat, tyle dni, toć daleko więcey godnieylze fa dobra wieczne, Ieżeli dla 
"dobr doczelnych, y przyiaźni nieftateczných, tyle ftarania, tyle Gł targamy; toć 
daleko więcey godnieyíze fa dobra y przyjaźń z Bogiem wieczna. Profzę u- 
czyńmy lobie rrochę w tym punkcie głęblzą reflexya, Z iedney ftrony położmy 
na wádze, y fzali wizyftkie dobrá , fortuny, honory, przyiažni doczelne, o kto» 
re táka pilnoscią zabiegają ludzie A zdrugiey firony , na wádze położmy 
wlzyftkie poty, práce, ftarania, turbacye, kłopoty, gryzoty, niefpaniń, niewcza» 
fy, 4 czafem y zgrzechem, ktore ponofzą ludzie dla dobr doczelnych. Ofądźciefz 
ieželi (tež rowne'tym, co przeważaią? Oto fam rozum pokazuje, że te wlzyfte 
kie razem zebrane, pozorne doczefności, Ani lą godne tego, ca dla nich ludzie 
czynią, cierpią. Czy godzien tego punkt honoru, wiatr.prożności? czy goa 
dne tego pieniądze, że fobie człowiek zdrowie targa, ferce fulzy, myślami tro» 
fkliwemi turbuie Dufzę? I4.mowię, że te wfzyfikie doczelności żadnego mieć 
nie powinny porownania z Dufzą, bo fą w porządku naynilzfzym. Czy miał 
bys ty zarozumnego tego Póna, ktory Syna iwego męczy, fulzy, żeby niewol« 
nik był wfławie, w honorze ? Coż to iet Duíza? co to ieft ciało, że wlzyfte 
kiemi doczefnościami Ty Dufzę Corę Krolewíka męczylz, fuľzy(z, wedziíz, 
y turbuiefz dla ciała, dla niewolnika, żeby było w fortunie, w honorach! Ktoż 
ci rozum przyzna ? Idźmyż wyżey w tey reflexyi. Ná iedney wadze poło- 
zmy wfzyfikie dobra wieczne. Niebo, Boga, chwóśłę niesmiertelną , á nadru- 
gicy wadze położmy wfzyfikie poty, práce, katownie > męki, fłarónia, o Nie» 
bo. Uwážayciež co tu przeważa :  Naprzed to iefl pewna, że dobrá wieczne.s 

"> fy w porządku wyfzfzym, bo- nadprzyrodzonym, á te wlzyfikie ftas 
ténia maig początek znás, w porządku przyrodzonym. Potym 

fluchaymy co Swięty Paweł mowi: Non ftnt cona 
digne pajjlones, ad futuram gloriam- Položcie 
wizyfikie pťácé, męki, kátownie, co cier- 
pieli, "y - beda cierpieć Swieci Pú» — 
< fty: darmo, iefzcze czegoś więcey 

' godne (3 dóbra wieczne, ; 
Sz: KON- 
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Edde rationem vilirationis tua, Co ztym włodarzem uczynił Pan: to 
zkáždym Człowiekiem uczyni P. BOG przy śmierci. Pomyślże fobie, 
wiefz że potym życiu kiedyżtedy ráchowác (ie Bogu ze wizyftkiego 
mufifz ? A z czegoż tež naypierwcy, y naybśrdziey? _I4 mowię tak: 

wiedźiałeś że cię Bog tworzył, y wynioff nad wfzyftkie ftwotzenia, do naywyfz- ` 
{zego (zczęścia, do Dobr wiecznych, do odźiedziczenia Boga. Wiedziáles żeś 
miał kupione krwią Jezusa prawo, do tego dziedzictwa , wiedziałes y.to, že. 
ofiągnienietego fzczęscia zawilło na tafce Bofkiey, śle tak, że oráz y na twoiey 
wolności, ftarśniu wiele należało. Cożeś ty czynił przez całe życie twoief 
Otos do tak delikátney, iedyney, wieczney fpriwy, nigdy fzczerze ferca, rąk niee 
przyłożył , wizyftko twoie ftaranie było o to, cos widźiał, cos kochał, wizyfte 
ko twoie ftaranie było o to, żeby fortuna rofła, pieniędzy przybywało. Otožeš 
ich miat, coż ci teráz po nich ?  W[zakeś ich kochał , niech ci teraz pomogą? 


"W/fzakes w nich ufal, niech ci piekło zawála, zagálz4? Wizyftko twoie ftará- 


nie bylo, żeby o tobie dobrze rozumieli, fądzili ludzie, o tożeś miał refpekty, 
áffekty, opinią dobrą; niechże cię teraz wipomogą? Niech ci ten wiatr marno« 
ści, płomień wieczny zadmuchnie ?  Wfzyftko twoie fłaranie było oto, żeby 
ciało żadney przykrości, niewygody nie znało. Otożeś y tego dokázat? „Coż ci 
to pomoże” Ah! gdzieżesty rozum, y wiarę podział” Gdybys niewiedźiał, 
že umrzeć trzeba, gdybys nie wiedział, że cię coś zacnieyfzego czeka , żalu 
by niebyło, aleś otym wiedział. Ah! nędzarzu! Gdybyś fię był przynay« 
mniey tak obchodził z temi dobrami wiecznemi, iakoś czynił o doczefne” Gdy- 
byś był przynáymniey fobie taki rząd uczynił. Trzeba mi pięniędzy fzukac, bo 
tak ftan, y kondycya mola każe, ale mi trzeba, y tafki Bofkiey, y zbawienia 
fzukać razem. Trzebá mi u ludźi affekru, przyjaźni, Ale trzeba, y u Boga: Trze« 
ba mi nie tracić dobrey ffawy u ludzi, śle trzeba y o chwałę wiecznie trwśiącg 
ftarániá! Tys cale ferce zanurzył w doczelnosciach? ánis pomyślił o Bogu. Rede 
de rationem. Miałes rozum, y, wiarę.  Miałes tyle fak. Zeto czynili 
Pogánie: nic ich o to niepytam/ > Ciebie pytam redde rationem? Mowiłeści:ty 
fobie:  Predeffinata neminem pratereunt, Ales ty wiedźiał że to principium z ku- 
zni Heretyckiey wyfzło? Nie miałeś (ie nim rządzić, w rzeczach Bolkich. Ie» 
żeli przeznaczone rzeczy nikogo nie miną? zácožeš ty życie tArgał ftaráigc fię © 
fortunę , y honor? Ná cos lekarftwa zážy wál w chorobie ? wízak ieżeliś miał 
i Hly prze. 
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przeznaczone zdrowie, był byś zdrow bez lekśrfiwśł Z$ coś fe o żonę tákiemi 
<rudźmi, kofztami farsi? -wfzak ieżeliś miał przeznaczoną, minąc cię nte moglá? 
Y tu wrżeczach doczelnych byłeś tek mądry, pilny, przezorny , A w rzeczach 
wiecznych ślepy ? Mowiłeści ty fobie: widzę po wizyfikich, że ták czynią, 
tak zyią, tak (ie ftarńią, 4 przecię nadzieję maią, że Nieba niechybia? Coż ci 
"to pomoże: żeś fzedł zadrugiemi? A kiedy y oni zginą, y ty zniemi ? Cocto 
pomoze ? 4 widžiatžes ty ich ferce? Oni fię ftaráli ná pozor, odoczefne dobrá, 
śle bardźiey całym fercem fzacowáli wieczne? Ah! nędzarzu rzecze BOG: | 
Gdybys był: przynńy mničy o dobra, y przyjaźni doczelne fiarśl. (ie bez grzechu, ale 
"ty wiefz gdzie cię chciwość pędźiła ? Miałeś ztwego fľaránia fortunę, áleš | 
tyle fierot ucifkał, ich łzami żyłeś ? Miałeś u ludźi przyiażń, áleś tyle zruino» 
wśł na fławie?  Cożeś dbał ná cudzej niefzczęście, byleś ty miał koniec zamy- 
fow twoich? Ah? Rofpięta ná krzyżu miłości mola Jezu! Ktoż też miał więkfże, 
y pierwize prawo do dobr, ták docżelnych, iakoy wiecznych nád ciebie? widzę iakoś 
fobie fzacowát dobrá wieczne? Dufze nafze? Odíadzono cię wfzyftkich for. 
«tun doczelnych , boś nie miał gdzie głowy. fkłonić , fzdzono cie fławy, hono- 
ru, bo cię iako robaka zdeptano. Odíadzono cię y życia , bo.cie iako niego. © 
dnego żyć między ludźmi zamorzono. Á to ná co? żebyś nás náuczyť, cze« 
Bo 13 godne dobra wieczne , ktorych my znac, y lzukać, y fzacowác gnie ue- 
miemy.. E 
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Cam źpbropinqunńrei JESUS Jerufalem, Fidens ciuitatem Novi: fuper śllam dicensy 
quia fi r0gnovifes, 6 tu, € quidem in bac die tua, Luc: 19.. 


|) Zacze Pan JEZUS nád Miaftem: 4 Miafto "nad (woim, śni fię zafmuci nies 
i fzczgšciem: podobno w.mieácie pelno balow, tańcow, wefołych śffamblow, 
toż 
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Na Niedzielę dźiewiątą po Swiątk dch: 


Ktoż też miał więk(żą maieryg piaczu, czy P. Jezus nac cudzym niefzczęściern, 


czy Miafło nad iwoim £ To džiwná: Płacze Medyk nád chorym, 4 chory fe 
cielzy „ własnie tak, iako o pewnym kráiu piizą* w ktorym fię źnayduią ták iado= 
wite robaczki, że gdy kogo ukalzg, to zarażony fię cie(ży, smieje, poty, pos 
ki w tym smiechu y nie umrze. Tak było w tym opłakanym Mieście: od JE. 
zusa! Co człowiek to fadowitg zAżartością zarażony: ielzcze fię 2 tego cielzylf,. 
gdy takiego Pana ufdlic, zdradzić, podchwycić mogli, ktory im zbawienie przys 
nioff. Płacze P. Jezus nad Miaftem! śle y w Miafto wfzedfzy, w kościele biie, 
Razem to chodźi u P Boga; mowi Piímo S. Gdy fię świat wfzyftek zepfuł: ż4+ 


Gus dolore cordis intvinfecus. Zsłowat poludzku mowiąc P. BOG, śle oráž y uż - 


derzył potopem. Płácze P. Jezus nad Miaftem, y bije w kosciele, śle oráz daiew 
„przyczynę płaczu, y zemíty Karónia (wego. Ze niečhciato miafto znać do fiea 


bie, że wták opiakanym ftánie było. Niechciało uznać zaco go zemfła, ruina: 


ofłatnia zguba czeka, Widzę i4, že y do nás P. BOG zbliżył karánie: záwie. 
fil grozącą, 4 cięlzko bardzo karzącą rozgę morowego powietrza!. Za co? taż 
ieft rócya, ktorá izy JEzusowr wycilneła nad Jerozolymą. Chce tego P. BOG 
nalz gdy! publicznym karániem grozi, žeby ludzie uzwali, wiakim (3 fabie>. 
opłakanym: y zaco ich BOG karze: Mowię ia džis o tym w ten fpofob, Wpieťe: 


wizey Części. Nie maíž więkizego nielzczęścia iako nie znić, y niechcieć: 


uznac do fiebie opłakanego fonu. W drugicy Części, że iefzcze gorzey niee 
chcieć uznac, zá co BOG kárze, tak opłakanym fanem, Ad M D. Gy 
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Wielkie to niefaczęście, mie znać, y wiechcieć sanad do fiebie opľúkanego Sing: 


Aprzód fóbie zá fundament zakładam niektore prówdy, ná Piśmie S. u= 
( gruntowáne. Tie fázy P. BoG miał ludźi za grzechy karác: lubo to 
publicznym, lubo wfzczegulności iednego, kárániem, zawfze tego 

naypierwey preteridowáť po lidžiach, żeby úználi do fiebie, w jakim 
fa ftanie, y za co ich kórzą: Ták ie fłało Geref: 3. Gdy Adam z Ráyfkiego 
fzczęścia wpadł wftan opłakany, pyta go P. BOG: adam ubi es! Na co to 
Panie pytafz / ázaż on nie wiedział, gdzie, ywiakim był ftanie! ten pierwfzy 
nędzarz: Mowią niektorzy, że Bog pytał niby fię natrząfiiąc z iego nielzczę. 
ścia: Ale to nie przyfłoi, ták iądźcic o Dobroci niepoiętey Boga: Wynu- 
Ž Hh; ; czył 


$ 
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rzyt to Chryftus BOG nafz, gdy nad Miaftem płakał. Róczey tedy pízéz topy: 
tanie, P. BOG chciał nakierować Adama, żeby byt fam uznał do fiebie, w iak 
opiakany (tan zśpadł, Tenże, y teyże Dobroci BOG pyta Ksima brátoboyce + 
Ubi est frater taus. Niedziat bardzo dobrze o tym co (ie itato, ale chciał BOG, 
Żeby y Kaim uznał, y wiedział do fiebie tan {woy niefzczęśliwy: Przydayciefz 
y to, co Bog żałofnym ftylem wyraża w Pfalm: Quadraginta annis proximus ful, 
ipfi verô non cognoverunt vias meas. Mogt ich P. BOG w krotkim czafie wprowá-= 
dzić do ziemie obiecaney, ale chciał koniecznie, żeby przez lat czterdźieści przez 
rożne ucifki uznali do fiebie: gdźie oni to byli, w iakim niefzczęsciu. Ale naco 
daleko chodzić: mowi S, Auguftyn: czytaycie co w tey Ewángelyi mowi P. Jea 
Zus fi cognovijes: nie mowi fi volužfes, bo gdyby ludzie uznali (tan {woy oplá- 
kány, zapewneby fzukáli lekárítwá. Uznanie złego rodźi chęć umknienia fig 
od złego. Ten ktory zgruntu uznaie do fiebie ftan opłakany, zapewne fię uko. 
rzy mocnemu Bogu, ktory ferce leczy, zapewne naftąpi žal, miłość, cierpliwie, 
azckśaiącego: Boga, Y dla tego o Magdalenie Piímo S. mowi: tl cngnovir, toż 
dopiero: pofzła, fzukała, płakała. To tedy zatožy wízy idźmy iuż do gruntu 
Zalozodey prawdy: iako nie maíz więkfzego niefzczęścia, niewidzieć nieznać 
do fiebie: żeś ieft w opłakanym (tanie Dufzy, Dziwną rzecz uważaią Oycowie 
SS. Co toieft: że żadnego człowieka P. Jezus takim ftylem nie opifał, iako Ju- 
daľza, Unus ex vobis diabolus es. Teden z was dyabtem iet. Co to była za rá« 
cya? Dwoiaki miat fpofob P. Jezus, ktorym wiodł uda(zA do tego, żeby był 
uznał' w iakim on ieft ftanie: pierwízy, lálki powierzchowne, Kázaniá, cuda, ábož 
fięniemogł poznać, patrząc gdy Chryftus fłowem drzewo žielone przeklął y 
uichło, ábož to nie była tatka; gdy fłyfzał: Ut guid cogitatis mala in cordibus 
Weffrisz Mial (obie wnieść, y poznac fie: Ten wie, co ci myslą, toc wie co y 
ia myslę. _Aboż nie mogł uznać: gdy mu Chryftus mowił: wizczegulności co 
"zamysia? Drugie były ła(ki wewnętrzne oswiecaiące, wzbudzające > ktoremi 
Duíze tego zdraycy kierował, do uznaniá ftanu (wego. Ale to wlzyfłko darmo, 
ani chciał uznać , áni fię chciał dać przywiesć do tego. Y tac to ieft rácya, že 
„go P. JĘzus rizem w tymże ftanie opłakónym kładzie, iako y czarta: 4 to z tey 
miary: bo iako czat niechce nigdy żadaym kárániem przycisniony uznać do fie« 
bie tanu (wego, ták y ten zdráyca. Coż nad ten (tan može bydz nieľzezesli- 
wízego? Tenże Pán naywięcey plorunnie na Korozaim, y Bethlaidę Miafła ,. 
Ve tibi Corofaim! Va tibi Betbfaida!- Czego nigdy innym Miaftom nieczynił: 
bo w tych Miaftách naywięcey P. Jezus kazał, cuda czynił, 4 oni uznać do fie- 
bie tego biada, y ópłakanego ftarania niechcieli, Mowmy to wizczegulności. 
Był kto dlugo wialce Bożey, dotrzymywół przyjaźni z Bogiem, miał czefte o- 
świecenia, ták jako Anioł w niebie, żył w ciele. Potym upadnie, Be. uzb 
idzie . 


rez 
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idzie co ráz. głębicy, śni [ic občyzrzy zkąd wypedi, co firścił, Śni fie reflektnie “ 


na fo, wiakim ief flanie ? Chocce ufiyfzy, co wiśśnie do fwego fumnieniau 
należy, on to do innych fłoiuie. — Bywáy to, że mowi: Quid mihi trifle accis 
dit, isko tam iednego wytyka Pilmo S. Bywá y to, że fię chlubi, y chełpi z:tea 
go, že do tak opiakanego fłanu przytzedł. Exultant in rebus pojími:: Tak iaka 
tám Chtyflus Farużem wyrzucał, Quomodo vos potefińs credere, gui gloriam ab 
invicem quaritu. Nydžierali ubogim wdowom,  fierotom fortuny „ ucifkali 
nędzne ficroty , nafiępowali na niewinnych, odrzucali od fądow, od Ipráwiedlie 
wości potrzebne, y ieizcze fię ztego w zaiemnie chwálili? Gdy z nich kto co do- 
wcipnego wymyslił na Chryftufa: to go wfzyicy chwalili, gdy ktory z nich wys 
myślił, iaki fpofob uniżenia, upokorzenia Jezusa: wizyfcy mu applaudowali; 
Bardzo dobrze. Iakoż ten fzczerze fzukać będzie lekárftwá, ktorynie zna, że 
zróniony, á podobno fię w przegniłych ránach kocha ! ľakož ten z Letargu 
fię obudzi: ktory choc mu rolpalonym żelazem rękę pieką, pieczuie, Y mi. 
lyž Boże! tedy nędzna ptatzyna fkoto tylko poftrzeże: żeiednym piorkiem przyl- 
gnie do lepu: tedy fię Ízarpie, wydziera, bo czuie (fan Íwoy opłakany ? Y mi 
lyž Boże l tedyc mizerna ryba, gdy pofirzeže, že węda wgárdle, zaráz fię 
fzarpie, y zdžieťa, downętrzności nie puízczá. A czlowick rozumny, choc gie 


„nie, á wiecznie, tedy fc poftrzec, y obaczyć niechce, śni wego uzgac nies 


fzczęścia. 
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4 iefzcze gorzey niecbcieć uznać za co BOG kárze tak opłókanym fianene, 
_A iefzcze Pán BOG drugi fpofob przywcdzie ludzi do uznánia, opľá« 
kánego ftanv, gdy publicznym karániem- groži. Wiele ma przyczyn, 
"y końcow P. BOG dla ktorych całe Kroleftwá, całe Miafta czafem po- 
7.7  wfzechną plagą nawiedza: śle fa naypryncypalnieyfze te: mowi S, 
Chryzofiom: Przez zakochanie fię w życiu doczelnym , znaiomość Boga bar- 


- dzo fię zaciera y głńdźi w ludziach, Więc P. BOG przez te publiczne plagi zńos 


wu znaiomośc iwoię odnawia: Tak Daniel mowi do Nabuchodonozori; Feæune 
wt bos comedes donec feias quod dominetur extelfu, Przez zatopienie ię w mar. 
nościach, ginie w fercach ludzkich boiaźń Bofká: Smiało ludžie depcą prawa Bo- 
fkie , ucifkaią fierory) cudzego wrocic niechcg: Coż czyni P. BOG, przez te. 


publiczne plagi, w biia doferca pioruny, z ktorych fię rodzi boiažň Bofka. Ták 


mowi 
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mowi Pifmo: Dans percuterentur, revertebantur, gdy ich futową dotknął, y udee 
szyi ręką, nawracali (ie do niego. Nadto przez te publiczne plagi, y karanian» 
chce-tego P. BOG, żeby každy zofobna wfzegł do (erca (wego. á fzukał przye 
czyny, za co Bog wlzyftkich karze. Profzę co był winien lud, gdy Dawid zgrze- 
fzył, 4 (zešcdžieligt tyfięcy trupem padło przez trzy dni. Tego BOG chciał, 
żeby każdy z olobna wlzedł do (erca ymyslił: zá ieden grzech ná pozor, ták ma- 
ły, Krola BOG karze na poddanych ? 4 coż mnie fię (podźiewac, ka mam tye 
le, y takcięfzkich grzechow? „śćłor. $. gdy Ananiafz, y Saphira ochciwe, y łakomew, 
ktámítwo trupem padli, mowi Pifmo Faflm eft timor magnus fuper omnes. A za 
coż oni (ię lękali? wízak oni ták nie zgrzefzyli, iako Anariafz, y Saphira/ 
Za cofię lękali” Oto welzli wferca, y uważali; ieżeli za iedno kłamftwo tak 
Bog karze, czego mnie (ic fpodźiewać. Mowicie więc: Boy fig Lewku, kiedy pie« 
fka bila: Coż to fą narody od kościała, od wiary nálzey Swictey oddalo= 
ne? coto [3 żydźi powietrzem zarażeni? Foris canes, fzczęnieta; ah! lewku kto= 
ryś w kościele, y wierze Swiętey umocniony, wnidz do ferca, 4 obacz, 4 uznay 
4 lgkży fię (prawiedliwości Bofkicy. Profzę y oto, iakim [pofobem mogł tego 
dokazač Nóć, že tak rożne, dźikie beftye utrzymał w cichości? Ani lew ná 
człeka, áni wilk ná Barana nie porwał fię. Ta byla racya; że w oczach ich Bog 
Swiat caly potopem publicznie karát. Y miłyż Boże! džikie, y nierozumne be- 
ftyie, plagą publiczną fię trzymyły w cichości? w powolności! A ludzie uzość 
niechcą za co Bog grozi? y karze. Nie može też bydź iuž więkfże niefzczęscie, 
ióko takiego karania publicznego, ábo cale nieuważać, Abo na iakie trefunki, 
przypadki, y fatá fkładac” Nacoż wyteż žložyč mozecie tę plagę, ktorą Bog 
pogrożił ? Rzeczecie, chciwość ludzi nikczemnych, powietrze to y zarazę Z 
Turek, czy z Wołoch wprowadziła”. Daymyż to, że tak ieft: śle ia mowię, 
Przed lat kilkgnaftą było tu powietrze: A dofzliżeście z gruntu cale, zkąd fię za- 
częło. láko tam, ták y rył nie. mogł też Job fkładać ná trefunki, przypadki, 
gdy go Bog karát; mogł zľožyc na wiatr, że mu Syny pobił, na ogień, pioruny, 
ge mu maiętności, bydło popalił, na Izmaelitow, á przecię on zaraz uznał; 
Dominus tetigit me, że go BOG dotknął. A nácož wy ná trefunki, y przypadki fkta- 
dacie tę plagę Bolka? Toc to iet naywiękfze nielzczęście, nieuznac. tak oplá« 
kanego ftanu (wego. Bog was karze; śmiercią groźi, iuż tak wielu trus 
pem padio, Arcum fuum tetendit, €. im eo parawit wafa mortis | 
* BOG natężył łuk fprawiedliwości fwoiey nato, żebyscie wefził 
w ferca walze, uznali ftan wafz-y niefzczęscie, Czynili pokue 
tę, 8 wy tego uznac niechcecie. 
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Tego tedy wfzyftkiega fdźcte: Czy môže bydź co opłakańlzego: iako 


niechcieć uzańć y ftanu fwego;: y- tego za. co BOG. karze. - Lac: rge: 


Znowiną przyłzli do P. Jezusa, że Piłat wieleludźi z Galilei zabiť, 

y krew ich zmiefzał z Ofiarami Bożkow (woich. Coż na to Chry- 
ftus? Dico vobis, aifi penitentiam egeritis, omnes fimiliter perihitis, ieżeli. fię nie 
poprawicie, y wy tak zginiecie. Nawet fwoim Uczniom toż famo" wbiiał: Er 
vos efłote parati, quia nefcitis diem neg, boram, Ale ná coż ia wás Ewśge- 
lyg bawię: Zamkniymy Pifmo: Stawia woczach nafzych , y ufzach P. BOG 
inng Ewángelyg: śmierć nagłą, powietrze: - Czego Bog chce po'nas?  Pofyłałem 
do wás Prorokow, Kaznodzieiow, mowili, targali zdrowie: wfzyftko to na wiatr; 
czytano wam Ewangelyą Syna mego: Eflote parati, y to mało, co pomogło? 
Pofyłam do wás ofatni bicz ná wafze życie y zdrowie: Redite preparicatores ad 
cor.  Zebyście (ie obaczyli. Nie Chryftus iuż, śni Ewśngelya, nie żaden Pro- 
rok, śle w oczach wafzych, śmierc bež refpektu grśluiąca, wotá na wás. Effo 
te paráti. Ani zwiefz, kiedy, ktorego czaľu, godziny, dnia, momentu! Ani 


zwicíz: ná ktorým miey[cu! ani zwiefz odczego? od ktorey oloby fię Zza- 


rażilz, Anf'zwie(z, ktorá rżecz ci'życie wydrze? W/nidzże iefzcze głębiey 
w letce twoie, każdy wfzczegulności, 4“ uwóżay, P. B OG wfzyftkim „grozi: 
Záco? Otom tak nieczuły wfprawie zbawienia mego? - Oto mało, abo nic nie- 
dbam o tafkę Boga! Oto więcey fobie fzaćuię doczelności, niž wieczność. Oto 
niedbam, bydź gotowym: ná zawotánie: lubo wiem; że Dufzę mam nieśmiertel=- 
ną? że mnie wieczność czeka! Aboż BOG moy będzie refpektował? czy iá go* 
tow , czy nie gotów? Oto (igiták“ w marnościach kocham, že dla wygód mośch, 


ubogich krzywdzę, uciíkam, na ich pľáčz, y przeklęctwa nic niedbam? Oto" 


żadney fatysfakcyi, ni ludźiom za długi, śni fptawiedliwośoi Bofkiey za grze= 
chy nieczynię? W coż ia ufam?  Podzże iefzcze głębicy w ferce twoie, y uwś- 
żay: BOG fprawiedliwy taką plagą wfzyltkim groźi: ktorá ieft, pofpolita wfzyft« 
kim, tak ubogim iako y bogatym: Rownie fię ná wfzyftkich ten gniew Bofki 
zawiefił 2 A to zá co ? niech ubodzy maig koniec nędzy fwoicy, ai bogacze 
niech maig koniec dźikości, y tielúdzkosci fwoiey, że dopufzczaią w oczach 
fwoich nędznym,  zgłodu umierńć, w teńczas, kiedy oai fzkapy, ply“ karmią. 
Niech maią koniec życia, ktorego“nie umieią zażyć na to, ná co im go powierzo= 
no? Ah? Rofpięta*na ktżyżu miłości nafza Chryfte Jezu! zatłzymay mści- 
[i Wp Y 
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wą, y fprawiedliwą rękę twoię | Znamy do fiebie żeśmy winni wiele / Zna. 
my, za co pas fłufenie karzefz. Multum quidem peccavimus, fed parce delinątten= 
tiln. Nielesmy. zgrzefzyli, śle więkfze ieft miłofierdzie twoie! - Pomniy S. Pa- 
nie, żeś nad zácietym y niewdžiecznym Miaftem, y lzy z oczu, y krew z ciała 
wylał, á poznac cicbie Pana (wego niechcieli/ My fię znamy, my ie wráca: 
my do ciebie, o jedyny Pafterzu! Y coż ziąd žá chwśła twoia będzie ieżeli zgi« 
niemy! Niech ma chwałę Dobroc twoia, y miłofierdzie niepoięte, ktorego 
grzelzni czekamy, Amen, 
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Dzo bomines afcerderunt in templúm, ut orarent , únus Pharifeus, alter Publica» 
uss defendit bic jnfificatus. Luci 18: 


Eżeli kiedy mogły fiç rzetelniey wydac dźiwne fady Bofkie, iako ná tych 


dwech ludziach : Oba przyízli do Kościoła po to, żeby (ie modlic: o co? 

o łafkę Bolka. Jeden znich do łafki przyjęty, á drugi odrzucony. A co 

+ dziwniey(za, ten održucony, ktory tyle zafług, uczynkow dobrych, po- 
flow, dźiefięcin, wyliczał. Ten przyjęty, ktory nic do fiebie dobrego nie» 
widział, y w nim ludzie. Coż fię to dla Boga flalo? Ah/ iako tu z Pawłem 
S. zawołać potrzeba. O! alżitudo divitiarum Sapieńtie, © Scientie DEL quam 
incomprebenfililia funt judicia ejm, © invefigabiles Via ejm! S. Auguftyn tey- 
odmiany, te uwážá przyczynę, ktorą P, Jezus namienił ná końcu tey Ewangelyi: 
Bo 'ten Faruż odrzucony : nie tak. profil u Boga o łafkę, jako raczey fwoie łafki 
przeciwko, Bogu wyliczał. Nie tak przyfzedł: nato, żeby Boga chwalił, iako 
żeby. fiebie nad wfzyftkie wyniofł: Non fum ficut cereri, NUlzyftka tedy oká- 
zya odrzucenia iego była: że wzgardził łafką Bofką. Y fał (ie gorízym nad fa 
mego publikána. To z S. Ewángelyi założywfzy, umyśliłem iá dźiś te gvir prás, 
= wdy 
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wdy fasbiey wytłumaczyć. Mowiąc w pierwfzsy Części. Że ci ktotzy gat- 
dzą tálkámi Bolkiemi, zaróbiaią ná to, że ich Bog odrzuca* w drugiey Częsci, 
że tacy ltaią (ię gorlzemi nad innych. dd M. D. G. 
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Ci ktorzy gárdza bifkami Bojkiemi , zardbiaią ná to, że ich BOG odrzuca. 


` A prawda, naypierwizy, y naywiękfzy ma fundament w Pifmie S. War- 
tuycie fobie wfzyftko pifmo, gdźiekolwiek znaydziecie, że kogo Bog 
odrzucił, zaraz, y to znaydźiecie, że to uczynił dla tego, że on pier- 
wey wzgardżił lafką, y relpektámi Bofkiemi. Gruntuie tę prawdę $. 
Thomafz w (woiey Theologii , ná tym fundamencie: - DEUS neminem deferit, 
nifi prius deferatur. Odrzucił BOG Saulá: Projecie te Dominus, bo on pietwfzy 
„odrzucił, y wzgardžiť łafkę y wolą iego. Nie mamy iasnieyf(zego mieyfca-w 
Piśmie Bożym, gdźiefię ta rzecz wydaie, ińko Lac: 4. Czeíto fię przykrzyli 
Panu Jzzdsowr ziomkowie iego: fłyfzeliśmy, że cuda czynifz gdzie indziey, u- 
czyń też co w Oyczyżnie twojey? ztym wizyftkim mowi Pifmo: Nom poterat 
ibi ulam virtutem facere. Niemòogl żadnego cudu uczynic, y przyfzło na to, że 
ich P. Jezus porzucił: záco? Wzięli fobie w przyfłowie: A Nazareth pażeśt 
aliqnid boni efe? Cokolwiek Jezus uczynił woczach ich, cokolwiek mowił: 
Scandalifabantur in eo. Przychodźiło y do tego, że P. Jezusa mieli za fzalone- 
go, y ták go traktowali, tak onim gadali, Dicenter quoniam in furorem verfas 
ef. Nakoniec rzekł Chryftus: Non ef Propheta fine honore nifi in patria fud: 
"Czy mogliż mieć więkfzą ták od Bogá ci ludžie, iako że zich kewi, w ich zie- 
mi, mieście, Syn Boki ftat Ge człowiekiem ? oni tą łafką wzgardzili, BOG tež 
niemi, y porzucił ie. Coż to [4 Chrzescianie? (4 to lud olobliwiey od Boga. 
obrany : Są to Ghryftufa krewni, bracia, przylaciele, ieżeli ktorzy znich gardzą 
łafkami Bofkiemi, y nazłe ich zažy wála, nie konformuiąc życia do wiary, y tá- 
fki, fłulznie zniemi Ge dziele to śże ich BOG porzuca. Pifmo takiemi poda- 
bieńftwy tę rzecz obiaśnia : Syn iet u Oyca iedynak, więcey zna sffekru, re“ 
fpektu , talki od Oyca, niž wízyľcy, domowi, ale tež ieżeli Oycowikim affe- 
ktem, y lalką Syn pogardźi, przywodźi Oyca do tego, že go porzuci, że go Wy- 
dźiedziczy, že y patrzyć, y fyľzeč onim niechce;  Tefzcze tak Pilno S. mowi: 
U męża nie malz nic w affekcie, tafce, iako iego oblubienica, nad wfzyltkich 
liz Domo- 
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Domowych, :y poftronnych ma ferce do niey, ale ieżeli tá wzgardźiwfzy me. 
żem, y łafką, y iego áffektem, czyni co nieprzyftoj, zarabia ná to, że ią odrzuz 
cić muli. .Ieízcze daley mowi Pilmo: ziemia uprwna: opatrzona we wlzyfike 
ftaranie Golpodárza fwego, ale ieželi ziemia nic rodzic nie będzie lubo defzcz y 
role, y poty, y pracę ma kolo fiebie; zapewne odłogiem leżeć porzucona hedžie, 
mowi Paweł Terra maledicto obnoxia. | Coż to fą Chrzescianie? u Boga, u Chry- 
ftufa? Tam mon dicam vos fervos: każdy. znich ieft to iedynak w olobliwym af- 
fekcie, refpekcie, y łafce u Boga: każdy znich jeft to Oblubienicá, krwią Syna. 
Bofkiego, Bogu záslubioná:  Sponfus fanguinum, każdy z nich jef to ziemia po- 
święcona Bogu, leželi tedy ten Syn, tá oblubienica Ta źiemia, krwawym dzdzem 
y rofą Syná Bofkiego (prawioná, łafką gardzi, a coż fobie o nicy wnofič: tylko, 
že tež y BOG niz wzgardżi, y odrzuci. =- Ale ná coż to długo wás na fľovzách 
trzymać, mowmy to rzeczą fama: [a mowię, że nigdy ferca ludzkiego tak ży» 
wo „przenikać nie może nic, iako to porzucenie Befkie, ktore my widžiemy ná 
Żydach: czy mogł tez bydź lud Bogu kochaňízy, wybrańlzy, jako ten: był to 
narod, ktory ták chciwie czekał Melyafza; 4 gdy przylzedł tedy nim wzgare 
dźił, odrzucił go. Odrzucony tedy, y od źiemi obiecaaey, od Nieba, od Bogá: 
włoczy fię rozrzucony po świecie. Ten narod od.Boga porztcony, od wlzyfi- 
kich wzgardzony, widži co fe. znim dzieje, y rzeczą famą mowi, do Boga: 
Guanta audivimus, fata in Capharnaum, fac € bic im patria tua. Ah! Boże: 
tyfzemy, ba y- widžiemy co czynifz zinnemi narodami. Tyles cudow uczynił. 
Umarłych ożywił, ślepych oswiecil, chorych zleczyť. Otos Bože: złamał 
wfzykie, narody krzyżem twoim, ktorymesmy-wzgatdzili. Pokorą twoią, zła» 
mates pylzne narody, Krolow, Gefarzow, podbites fobie wfzyftkich wymownych 
Orátorow, fubtelne dowcipy, wykręty Politykow, zwyciężyłeś delikatną, nie- 
dotkliwą, naturę w niewiaftach, bo lie na męki dia ciebie darły, Złamałes u- 
por. zaciętych GrekoWw, Rzymian, y tyle dźikich narodow, 4 to wfzyftko przeko. 
nales krzyżem twoim. Nawet famych czartow, Bałwany, Bofzki, «Tyrśnow, 
prawa, zwyczaie, religie dawne, przez tyle lat trwáigce, A to wízyflo. dokáza. 
les, bez orężą, y woyfka, bez wymowy, bez pomocy, bez pieniędzy przez 
famych tylko preftych Rybakow, przez dzieci mdłe: A dokazales tego, że czym 
fig oni brzydźili, potym całym fercem ptzyięli, Zakochali fe w krzyżu twoim, 
zwyciężywizy naturę (woię. - My to wfzyftko widžiemy, żeś to Panfiwa two=- 
ie rozfzerzył po całym świecie "A mytwoy Narod wybrany, ftalismy (ie obmier= 
złym całemu swiatu widokiem, przeklęćiwem: iefteśmy iedynym celem wzgar- 
dy., bez kroleftwa, bez Kościoła, bez Kapłanow, bez ofiary, bez Miaftó, bež zie» 
mie. Ah! Bożę uczyń to znami, co czynifz z innemi Narodami. Ták by.mo= 
gli mowić ci ludzie odrzuceni od Boga, iakoż rzeczą famą mowią; Ale darmo, 
: i iako 
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tako ráž oni wzgardzili Bogiem, y łafką iego, tak niemi BOG ráz nazawíze, - 
Ah! moy Boze, czemuż ta prawda tak rzetelnie wyrażona nie przeniknie lerca? 
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Ci ktorzy gardzą łafką Bożą Staią fie sley nad ingych, 


Le idźmy do drugiey prawdy. Ze ci ktorzy gardzą łáfkami od Boga, 
ftaig fię gorfzemi, nad innych: Tác prawda dość iaśnie ię wydaie 
juž ztego, com powiedział, w pierwizey Części, śle chcieymy iągięs 
biey trochę uwážyc. Naprzod fobie za fundament zakładam Pilno S. 

Exod: g. Zá ofobliwy Inftrument wízechmocney ręki (woicy P. BOG ebrśł fobie 
lafkę Moyželzowa, przez ktorą tyle cudownych fpraw dokazywśł w Egypcie: 
Ta lafká gdy była wręku Moyżefza, y Aśrona, nic pieknieyfzego! gdy byla 
w Arce Bożey, nic ślicznieylzego! bo y kwitnęłó, y owoc wydafá. Ale- tóż 
fama láka, gdy byłą precz oddalona, od Arki odrzucona, od ręki Moyżelza, na- 
źiemię: w węże, y w fmoki iadowite fię odmieniła: mad tó przydaie Pifmo: Tá 
láfka w (moka zamieniona, wfzyftkie inne węże pożarła, zwyciężyła. To obráz 
y figura: idźmy do rzeczy fámcy. Pierwfzy w Niebie ftworzony Anioł; moy 
Boże, iáko śliczna lafkar w Arce Bożey. w ręku Bofkich: cokolwiek piękno» 
ści, drogości [zacowney, w fkarbach Mądrości Bofkiey bylo: -nå tym ie wy- 
lało, śle gdy wzgardzii łafką Bożą, . rzucony zręku, zwieba w (meká fie zamie- 
niť. y inne wízyftkie pożarł, ftaf (ie nad inne gorízym. A co to byť przy 
boku JEZUSA Paná, Judafz, w reku iego: Sliczna lśfka, zręku Jezusa kátmio- 
ná, śliczna zpoczątku lafka; kwitnąca , bo ycuda z drugicmi Apoftołami ezy- 
nil; y czarty wypędzał, śle gdy ten niefzczęśliwy zdróyca pogardźił afkami 
Jezusa , zśczął uboftwem iego gardźic, zaczął przeklęty targ chciwości, łaknie 
fiwá fwcgo, wypadł z reku Bofkich, flat fię gorfzym nád wizyftkich innych: bo 
omnim powiedziano : Uses ex wobu Diabolus esl. Otož láfka w [moki zamie- 
niona. © nim powiedziano: Majus peccatum habet, gai me tradidit nad wlzyft. 
kich zaboycow Jezusa, gorízy. Moy Boże: Co to był Saulu Boga: Flis ubius 
Anni erat Saul cum rôgnavé tapijjer, iakiey to byt powolności, cichości, przy” 
iemności, ták jako dziecię w toku, u Boga był Saul. Coż fię z nim ftało gdy 
podeptáť tafkę , y wolą Boga fwego: ika odmiśna: Jak dziki, nicublágany, do 
czatów od Boga odpadł: Otoż y tu lafka, w fmeka zamieniona: Saul gore 
fuy nadinne. Czytaycie fobie wlzyftkie rewolucye Salomoná: iako to śliczna» 
lufka w ręku Bofkich, iako go BCG zlocit, bogacił, mądrością nadál, śle y ten 
A 
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wzgardźiwfzy Bogiem dla żon (woich, Bożkom Kościoły ftawiał: nad inne gor- 
(zy. Y toctoieft, couważa Szlwiana: że dalsk > cięlzlze ię zaayduią zbro- 
dnie, y grzechy między temi, ktore BOG fobie obiera ofobliwiey nad inne, dá« 
leko cieízíze [4 zbrodnie między Chrześciany, á niželi między pogany.. Przy- 
wodzi ná to Pawła S. 1. ad Cor: s. inter vos auditar fornicatio, © talis; qualis 
hec inter gentes, Y to ieit co BOG przez Proroka mowi: Jerem: 18. Interrogate 
inter gentes; quis audivit talia, borribilia guz fecit Virgo Jfraęl, Idźcie między 
Turki, Maury, Tatary, dźikie narody, uważaycież ich fprawy: ieżeli znaydzie- 
cieto co między Ghrześciany.  Poganie przy fwoiey ślepocie, fprawiedliwość 
kechaią, niecządy karzą, miłofierdzie czynią. W Chtzesciáňítwie wiarą ieft: 
śle (prawiedliwość (zyię łamie; niewftyd bez karania, zazdrości, zawziętości, 
dyfidencye, niezgody. A iakoż (ie dźiwować że (práwiedlivy BOG od Pogań- 
ftwa przenofi mzgę, karanie, plagi, na Chrzesciany: ktož tu tego niewidźi: że 
Abo takiefz zbrodnie w Chrześciańftwie BOG karze powietrzem, ktore karze.w 
"Turczech, abo więśfze, 
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BY Akonczmy iuż dy(kurfy, 4 wnidzmy żywą reflexyg do (imego gruntu 
ferca y woli náížey! Czy mogła nas więklza tálka y relpekt Bofki pat 
tkác: jako to, bydź ochrzozoným , w S. wierze, y Religii wychowá- 
: nym, tyle rázy Ciałem, y krwią, to jeft famą Dobrocią, y flodkością 
Syna Bofkiego karmionym, dla tego famego, zna nás BPG ža Syny, przyiacioty, 
Domowniki (wote? Uczyniłże to wlzyftkoinnym? Non fecit taliter omni nationi © 
Oto tyle narodow zofłaie porzuconych, w slepocie, uporze, wzaciętosci, áni oúi 
fię maią da Boga, śni Bog do nich (ie ma, ták iako do nas, mala nario babet 
Deos ita fibi appropinquantes, ficut Deus nofer adef nobis, W iakimże refpe- 
kcie, y fzácunku u nas te łafki? "Ah! żalfię Boże, iako fpowfzedniały. A kto 
fobie (zacuie te ofobliwe dary? kto zato Bogu džiekuie tak, iako winien? całą 
IQotą ferca fwego? Więcey fobie (zacuig to, bydź bogatym, bydź w hono» 
rach, bydź w eftymie ludzkiey , oto zabiegają, nad tym życie, y zdrowie tár« 
gaią. Dzis mu przybyło mowi S. Augultyn dźiefięć tyfięcy: iutro [ie ftara, Zes 
by za rok miał (to tyliecy.  Dzis.ieft ná tym urzędzie, iutro będzie myslił, żeby 
wyżey poftąpił. Y tak życie na tym upływa? A kto znas mysli, zeby Dufzę 
w táľce Bożey wyżey wygorować, zbogacić ? - A nie iefiże to gardžič Bogiem, 
y taką iego. ` Y miłyż Bože! na tym życie targąc, co fię zżyciem zákoň- 
> Í szy? 
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Ná Niedzielę dziefigtą po Swiqtkath-. ; 268 
czy? oto niedbać co całą wiecznością mi potrzeba? Y miłyż Boże! tu fiły náto 
naiężać , co iako dym zgirie, oto niedbac, co BOG fzacuie? Ah! gdziefz tu 
rozum, y wiara? lego chciwie fzukać, co śmierć wydziera! oto niedbac, 
co mi Chryftus krwią, y śmiercią kupił? Ah! moy Boże, lękam fe Dekretutwe. 
go! Paqui fernis, non ne, © ipfe ferneris? biada gardzącemu, bo fam wzgąr= 
dzony będzie. Podźmy głębiey w grunt ferca nafzego. Gdyby ci dźis umie- 
rac przylzło: w(zak wielz? że cię to nieminie! w iakimżebys fanie znalázi 
Dufzę twoię? Patrz iako toftargniony rozum! prawie ná ieden nícment tyfigc my. 
ślami rczdarty: Patrz jako pamięc twoiá zaprzątniona marnościami, patrz sko 
wolą do dobrego faka, do rzeczy wiecznych, do złego przyuczona. Patrz jako 
fłabieie wiara, mdleje nadźieia, zgafła miłosc Boga! Lękalz fię śmierci? ieft, 
czego!  Mysliíz ucickác , śle pomniy, ze kiedyżtedyż gdzie: ię niefpedzieiefz 

umrzeć Bog kéže, w iskimże ffanie? w iakiey łafce, y FrzyiaŽni z Bogiem? Ah! 
Rofpięta ná krzyżu miłości nafzá Chryfte Jezu / Niepatrz na nafze nikczemnoścj, 
śle na twoie Lrwówe poty, y práce! niech daremne nie będą! Tyś S. Panie» 
tyle fobie ważył te łafki, ktoreś nam krwią kupił, żeś dla-nich życie ložyl, 4 my 
po nich deptać mamy ? Gdy byś te łafki dał Poganom: áh iakoby ci fłużyli! 
W biiafz nám częfło wgłowę: Ey umrzec trzeba! 4 włśfce Bcfkiey? teraz czas 
iey nabydź, przymnożyć : po śmierci czalu nie bedžie 7 W biiafz nam w gło- 
wẹ Ey, Duľza nićsmiertelna, wieczność: nieprzežytá: trzeba fię: na nie opatrzyc, 
w.fame rylko łófki Bofkie ! fłyfzemy to, wierzymy to, widźiemy.to, álecož? 
nic fię to nie tyka ferc pálzych / “Ah / S, Pánie, pokiíz nas cierpieć będziefz o 
iedyna Dobroci? Do tych wfzyftkich łafk, -y refpektow twoich: przyday ie 
fzcze y te iedyną, fzczegulną , fkuteczną, żebyśmy zadną łefką twoią nigdy nie- , 
gardzili A 
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Sufpłciens im, Gelam ingemuit z. B. ait ili Ephpbeta, quod est adaperire Marci TY 


x, Twieráige ufży głuchemu P. JEZUS; patrzy: w Niebo y weftchnął. Co 

p to zatácya? Nic nie czynił; Chty ftus nawet żadney litery nie wymowił bez! 
ofobliwey talemnicy,  Weftchnąt' Jezus; bo fobie pomysliť: Ahl: 
ASĘ ludźie gdybyście wy wiedžieli: co wy to czynicie: gdy uľzy ná głos 

Bofki macie zamknięte, tym famym fobie, y'Niebo zamykacie: A zafż (ie nież: 
ták -ftało Mark: 25. zowemi głupiemi Pannámi?“ |. Wołano z Nieba o pułńocy: * 
Media nofe clamor falłu, 4 one, kiedy náywiecey ezuwác trzeba było, (paty nás, 
to dobrze na obie uízy , przyfzło im też wołić do Boga, Domine: Domine aperis 

wfzak wiecie co im odpowiedžiano: G/aufatesf janua, neftio: nie znam wás, Ma- | 
my tego pełno w Pismie Bożym: że BOG zamykał Niebo tym. ktorzy na głos Bo- ż 
fki zamykáli ulzy y ferce: Kroż zamknął Niebo Achabowi, y całey Paleftynie 

že przez lat kilka kropla dzdzu, y roly nie kanęta z Nieba? bo Achab ulzy y $ 
ferce zamykał Prorokom od Bogá pofłinym. Y to rzecz uwági godna, že Pán | 
Jezus uízy otwieráigc głuchemu: weftchnął z ferca, do Nieba: przez co wyrá- 
žiť Syn Bofki, że nietylko uízy, śle y ferce trzeba mieć otworem y powolne ná 
głos Bofki. Stawam dźis przy: tey prawdźie, W pierwlzey Części mowić będę 
o tym. Ze niedofyć ufzy mieć otwarte na głos Boíki, trzeba y (erce miec po« 
wolne. W drugiey zas Części. Zeby tego oboyga dokázác: trzeba uznać y przes 
nikać kto, y dokąd wołó, Ad M: Dè G. - ; 
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Die dofyć ufzy mięć otwirte ma głos Bofki, trzobe y force mieć powolne. 


Aprzod fobie zafundáment zakladam te práwdy ná Pifmic $. úgruntowá-, 
ne:  Wizyfikie fpofoby, y drogi do zbawienia kśżdemu wymierzone, 
ná tym fię funddi4, żeby- człowiek dał fię powołcie rządźic, kiero- 
wać Bogu. *Tego zas nigdy mie dokáže BOG, ieżeli nie będzie miał 
powolnego, pofłulznego ferca człowiek. Bo mowmy tak poproftu: -Gdyby sle- 
py człowiek-rAz-fię powierzywfzy wodzowi, potym gofłuchać niechciał, zawfze 
mu rękę wydżierśł,lżył, -zniewážať wodza (wego, ktož etym wątpi, żeby ten 
ślepy zbladziť ná przepaść. BOG nafz*każdemu przyfiagt w Pismie, žego chce 
prowádžic drogami proftemi, fobie wiadomemi. Y to teżieft pewna, że BOG 
wfzyftko widzący, przenikáiacy, widži -wfzyftkie drogi dołkonale, ktoremi czło- 
wiek môže doyść, 4bo chybic zbawienia. Człowiek zaś maiąc rozum 'ogranie 
czony, niedofkonały, przez grzech <ranieny, przez.paflyć zasiepiony, nie moe 
że widzieć y przewiady wác wlzyftkiego, Y dla tegoto bywa? že ciktorzy prze- 


- „giwko wyrážney woli, -y rządom'Bofkim, wdarli fe, śbosnó te urzędy., abo do: 


tego fłanu, ná ktory ich BOG nie wołał, eślep zbłądzili. Przydac tu trzeba ie- 
fzcze yto: že gdy Syn Bofki w ciele nafzym zaczął opowiadać ludźiom wolą 
Bolka, zaczął pokázy wác drogi do Nieba: częfto to mawiát: Mf ejficiaminś 
ficut paruwli non intrabit in Regnum Celorum. 1eželi fie nie flaniecie iako dźiecina 
mała, powolne ferce maiąca, nie wnidźiecie do:Kroleíbwá Bożego: Y dla tego Bog 


w Pfalmie osmnáfty m mowi: ff sudierir me, non eritin Te DENS vecensí Teżeli - 


mnie powolnym fercem fłuchac będzielz” nie będzie w tobie Bog nowy: Przez 
co BOG wyciąga od człowieka dolkonatey (erca powolności, bo gdy tego nie ma, 
tedy Bog dopufzcza ná takie (erce, že fię chwyta Bogow cudzych, na każdą go. 
džine w takim fercu świeżego, nowego Bożka znaydźiefz. láko mowi S. Pa- 
wet o fakomcach — „Avaritia, idolorum farvitus, bo fákomy coraz fwoiego nowego 
Boga w (ercu śdoruie. To założy vízy, idžmyž iuż do założonego punktu, Py- 
taią fię Doktorowie SS. Co to ieft, že P. JEzusiwego czafu naywięcey pioruno- 
wát na Bogaczow: Ve vobis divitibus. Biada wám-Bogacze, Azáíz nie byt bo- 
gaty Abráam, Lot, Job, 4 przecię Bogu przyiemni ?  wízyftká tych piorunow 
JezusowycH racya: bo ci bogacze, ktorzy fľuchali P, Jezusa : pilnie oni go flu- 
chali, micli zawfze otwórte ufzy, śle (erce mieli uparte, zamknięte, Częfło ci 
ladzie chwálili Jezusa zwymowy: Nunguan fic_locutus ef homos ficat bic bo. 
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mo: Częfto mowili: Day go Bogu, co to ga Prorok, gaafi porefatem babens. moe 
wi jako wielowładny y wizyftko mogący; ále to wfzyftko cofłyizeli, w uízach tyl. 
ko zoftawała, ádo ferca przypuścić nigdy niechcieli tego, co fłyfzeli. Y dla te- 
„go gdy fię bogaty Matheufz, Zacheuíz, y inni udali do Jezusa, rzekł Pan Jezus; 
left to łatwicyfza, Wielbląda przez ucho igielne przepno wádzié: niż hogacza 
do Nieba. Y dla tego tenże Chryftus, gdy zaczynał Kazanie owe o nafieniu, 
ktore padło ná opokę, ná ciernie, na.drogę, przydał te fłowa: Qai habet aż. 
res audiendi audiate Kto má ulzy do fluchania, miech Rucha, Iak:to rozumieć 
trzeba:  Wfzak wfzyfcy maią ufzy ná to, žeby, fłuchali. Prawda: wfzyfcy mae 
ię, uzy wgławie nato , żeby.fłyfzeli, śle nie wlzyfcy maią.w ferewulzy otwóre 


te, y pawolne, żeby.ufłuchali. Profzę, czy fłuchał tychże piorunow JEzusowwcmr> 


Jadalz? ktore. fłyfzała Magdalena, y. przelekša (ig ? fłuchał ulzyma , śle ícrce 
miat, zamknięte. Bogu. Profzę y oto: Luter, Kalwin, y: wlzy[cy. inni odcigsi ad 
Koscialá: aza(z, oni. nieczytaią, tegoż, Piíma, y: fłowa Bożego, ktorego my fucha 
my} což: tedy. ict, że tamci giną, ci zbawienie znayduią? wfzyfika rácya, že 
tamci giną, ci zbawienie znáydujg. tá iet, że nie dofyć mieć ulzy os 
twárte ná. fłowo. y głos Bofki, trzeba mieć y tierce powolne do wiary, y woli 
Bofkiey., Przydaymyż.nókoniec náuke S. Auguftyna:  Catkedzamsin. Celo bas 
bety qui. corda daces. Kathedtę ma w Niebie ten, ktory ferca.poucza. Przez. co. 
ten S. Doktor wyraża; to, że ten ktory naprzykład, 4bo czyta: zbawienną. kliegę. 
abo fucha fłow: Bofkich; ma.dwoch nauczycielow; leden mowi; do, ufziy, 4 drure 
gi mowi do:(erca: Ten ktorega widźilz mowigcego: mewi.ci do ulzu, ślew 
tenktorego nie. widźifz, mawi-do ferca. Ztąd gdy Duch S. pierwízych Kszo» 
dźieiow, Apoftołow, formował, y ná cały swiat ich rozlyłał, dat im.ięzykiy. 
ale jakie? Ognifte, ta.ieft doufzu mowiące, śle oraz da ferca. ogniem- prze» 
nikaiące. Olgdzciefz. iuż, (ami z tego wfzyftkiego: leżeli dolyć natym: flylzec,, 
miec otwarte uízy? ázafz. to nic jeft očzywifta rzecz, že-trzebá miec- y lerce.. 
poszoląe, na głosĘBofki, Bo, daymyż to, że człowiek fyfzy fowo Boże: 4 coż. 
wfkosa-wnim, ieżeli.go ferce.nieprzyimie? 


OE I GRE 
Zeby rego dokdzać, trzeba uzpać, p przeniknąć keo y dokąd poti? 


— F Bżmyż iuż krotko do drugiey prawdy:  Dźiwną . rzecz wfpomina Pifmo S. t, 
Reg: 3. Spi Samuel (ebie młodźiuchny. w Kościele, ży reglo ubi erat arsa DEJ. A 
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wota po BOG raz, Szmuęl Samuel.  Odecknie fię Ecce ego. Oto iá, y pofzedł 
do Helego kapłana, toż famo drugi, y trzeci ráz, y czwarty czyni Bog: zawfze 
Samuel ochotnie de Helego idzie. Coż toieft: Bog cię do ficbie woła Samuela? 
A ty do Helego idźiefz ?  Jefzozeé to iakokolwiek isc doTielego, śle kiedy to 
Bog woła do tego fina, 4 Samael idzie do innego, to gorfza. Coż to zaracya, 
že Samuel do Helego nie do Boga wotálgcego idžie? Wyraża Pifmo S. przyczy- 
ne: Samuel necdum friebat Dominum; Samael tefzcze mtody, fłyfzał on głos, śle 
mie umiał rozeznać kto woła: czy BOG, czy Heli. Zeby kto powolne ná głos 
Bofki miał (erce, wiele ná tym należy, Pierwey uznac, y przeniknąć kto, y do: - 
kąd wołał? — Stofuymy to do wfzyftkich ftanow, y kondycgi ludži. Pewná 
to ieft, że każdego BOG chce zbawić, a zatym y to pewna, że każdemu do fer- 
ca -wolá:  Wołónia to fa Bofkie, Ożwiecaiące tafki" wotśnia to (ąBofkie; prówdy 
rozum przekonywóńiące, wzbudzaiące; wołania to fą Bofkie przypadki, trefunki 
Ímutne, trógiczne; wołania to (4 Bofkie wfzyfikie prawa, rady w Ewángelyi od 
Chryftuľa wyrażone: W/ołania to (3 Bofkie plagi, y karania publiczne, ktore- 
ami BOG każdego zofobnś oświeca, wzbudza, woľá. Zeby kto na te wołśnia, 
miaf ferce powolne: należy wiele na tym uznac; y przeniknąc kto ieft ten co wo- 
ia? Woła, wzywń, wzbudza mnie ten, ktory wízyftko wie, widzi, przenika, 
uparte renitencye w fercu moim: woła, y wzywś mnie ten, ktory przed wieki 
przewidział, wfzyftkie drogi, y ściefzki moie, Et omnes viss meas prebidia 
fi. Woła, y vzywá mnie ten, ktory ráz wzgárdzomy odpuści, wybáczy: ale 
gdy Ro rázy odrzucony, wzgardzony , będzie“ y on wzgardži mną. Azafz 
nie nápiľano iet: Nonne gui jpernis, € ipfe [perners. Woła, y wzywá mnie ten, 
ktory każdego momeńtu, godzien wfzyftkich refpektow, śffektaew, miłości. Wo- 
ľa, y wzywá mnie ten, ktory nie iednemu gardzącemu rzekł, y mowić będzie 
całą wiecznością: Wocavi, € renuifti: ridebo, in interitu tuo. Nakoniec že. 
by kto miał powolne ná głos Bofki ferce: należy uznać, y przeniknąc dokąd mnie 
wzywą, tám gdźie wfzyftko ieft Dobro moie: wzywa mnie tam gdźie wfzyfikie 
befpieczeńftwo , gdźie wfzyftko fzczęście moie, bo mnie BOG zawieść, y zdrá- 
dźie nie może. Offendam tibi omne bonum. 
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Ifze Kántiprátanus rzecz taką: Odprawuią pogrzeb człowieka dofłatnie= 
go w Kościele iednym, przy znaczney frequencyi ludźi, zaczęto we. 
dle zwyczaiu modlitwy, Palmy, Ofiary za Dufzę zmarłego: Gdy 
kapłan przy Mizy modlitwę zá umarłego zaczął Deus cui propriuma 
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6j: miforeri femper By parcere, Miferere anima famuli tui: . quam deboc Brzło” 
„migrare fecijii, Se. Boże ktoremu włafna ieft miec litość zawize,. yodpufzczać 
grze znym, zmiłuy fie nad Duizą fugi twego, ktorgs ztego świata zebrał. Przy 
wizyftkich ná to patrzących JEZUS ukrzyžowány oderwawizy ręce: z krzyžá, 
 mlzy zatulił; mowiąc: Non audivit; nomaudiam. Niechciał fłuchac; fłuchać - 
čnie będę. Ah! widoku ferce przerażaiący/ JEZUS ufzy: zatulá! śle podo- 
z “bno iefzcze rozdarte otworem ftot ferce/ Darmo! y.ufzy zamknięte, y force? 
Ah! widoku Dufzę rániagcy! zamyká ufzy Jezus! y- [etce! To przynay mhiej 
rány w przebitych nogach JezusowycH, przyimą Duíze „mizerná? Dármo, y úlzý 
y ferce, y nogi zranione odrzucają. Ah! widoku, iako mię .wfkro$ przeniká(z # 
zamyká Jezus ulzy, y lerce, alę przynaymniey ręce zranione, ktore go odkupiły 
piaftowały, bogaciiy dadzą mumieyfce w [zeróko rozdattych ránach (woich? Dara 
mo, y ulzy, y lerce zamknięte, y ręce odpychaią: Non audiwit, non audiamb 
Ah! widoku ftrafzny ! BOG odrzuca, y fłuchać niechce; 4 kto przyimie? Jezus 
ták mitofierny u(zy odwraca, ferce zamyká! 4 ktoż iuż wyfłucha/ Y któż tea 
go nędzarza przyimie! jeżeli go ty S. Panie odrzucalz, ktory grzefzne przýimu- 
ilz? Y w kimże iuż nadźieia, ieżeli ten odrzuca, y z (ercá, y z pamięci, yz 
sfektu, ktory ieft Panem iedynym! Tac to telt y bydź powinna -nadźicia, y pos 
ciecha w życiu każdego, że go Jezus do ferca przyimie.. Ah! Rofpięta nas 
- krzyżu miłości nafza Chtyfte Jezu! za coż ty odrzucafz? fłuchać niechcefz tegoż 
twoim ieft (tworzeniem, odkupieniem , dzieło rąk twoich! Nas audivit A kie- 
yż cię to niefluchał ? Zawize, wzywáłem do życia dofkonalfzego: nieflačhaťe 
wzywałem do miłofierdźia! on fię w bogaćtwśch kochał! wzywałem do miłości 
ści nięprzyiacioł, on ulzy, y ferce zamknął ? Bogaciłem.go ná to, żeby miat 
fpofob rśtowac ionych ; on wfzyfłkich ucifkał! Dawátem adrowie; y 
życie ná to, Żeby miał fpofobność zafłużyć na Niebo!  Oswieca-- 
łem rozum; kierowałem go, on tym wfzyftkim. wzgardziłł: 
4 jakož go fľuchač mam”  Ahf rofpieta ná krzyżu miłości 
nafza Jezu! gdy Swiete nićwinne Zýcietwoje czytam: 
wlzędźie to znayduie iAko [erce twoie było po- 
wolae ná wolą y odgłos Oýca (wego: Nie- 
tylko dla tego, żeś Oyca kochał; ále y 
dla nas, žebyš nasstmuczył tey po- 
wolnosci. W mowze wletca nás O 
dze, tę cnotę, żebyśmy od cie= ` RR 
bie ultyfzeli: Zenite benedi- 
c éli Patris mei 3 
A MEN, 
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Dilges Dominum Deum tag ex toto corde r80, Gsi Hoc fac, F víves, Lut z" 
“Odia uwagi Kweftyś, y pytanie tego'Legifty z Panem: Quid facina 
6 uisim etórnam 'pofidebo? | Nie maľž powśznieyfzcy, potrze=” 
A A bnieyfżey  materyi pytania, jako oto: jakim fpofobem zbawić Du- 
me fzę: To grunt, tó wizyftka iftota! Potym życiu znaleść wiecznes 
Mówcie, y czyńcie % chcecie: St4wiaycie mi ndywalniey (ze, naýpowázniey(ze“ 
fprawy, dzieła, tryumfy, odwagi, bogactwa, nie mafz komparácyi z tym: vitans 
ateruam pofdebo: Dźycie mi takiego, ktoremu gdy Gię urodził, zaraz fie Krole= 
fiwa, Pańtwa dary w tęcę, wlzyftko to ždnie: Teželi mieć tego hie może w. 
tam eternam życia wiecziego, - Dycie mi takiego, ktoremu wízyftko do my= 
sH; w fortunie ; w pokoitą w intrácie, w zdrowiu płynie, 6tc.  Teżeli tego nie- 
ma: vizan eternam la go między Hay mi zecnieý [zy mi kładę. I owfżem ni- 
żey. Y to uwážam: že ten Legifta nicmogt nikogo pewniey, belpieczniey py: 
tač, osżycie wieczne, jako Syna Bofkiego, bo ten to ieft ; ktoty, y życie wies 
czne nam wyfłużył, y wfzyftkie fpofoby ná fobie wyrśżił, iakiemi doyść życia ' 
wiecznęgo. -Y coż tež za Koniec tey rozmowy Legifty z Panem 3 Wfzyftka. > 
fumaa: Hefa, © vives: nie mowi Pan: Die vives: mów, ale fac czyń 
Gdy rzecz ieft o. miłości Bożey nie dofyć mowić, śle czynić trzeba: Chce i4 > 
tę prawdę ióśnicy wytłamaczycz Wiec ią tak dźielę: wízyftká Tftorá zbawien= 
ney miłości Bożey, czynic, nie mowić: otym w Pierwfzey Części. Tego 
Zas iasniey nie może wyrózić człowiek, że Bog kocha, jako "gdy kocha bli- 
amiego. otym w Wtorcy Części, M AD 0 — z 
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SP zy ká liata źbawienney miłości Bożej: czynie, nie mowić. 


| Aprzod (obie za fundament zakľádam náuke u wfzyftkich pofpolitą* 

Virtus in alione confiflit. Nieto iek cnotą, mowić o niey dobrze, ale 

czynić tey cnoty akty. ľák ślicznie dyfzkurował o wielu cnotach 

Salomoń : bo ieżeli od Cedru , 4ż do hyflopu, od Słonia, 4ż do mro- 

wki umiał mądrze mowic : dopieraž y © cnocie: Ale że nie czynił, nie dofzedł 
do ferca Bofkiego, ták: iako Oyciec iego: ktory o fobie rzekł: Dixi nunc ce. 
pi. W pewnym Senacie długo dy(zkurowali rožni, rożnie, mądrze, o rátowá- 
niu Qyczyzny : lednego 'milczącego fpyta Krol, aty co mowifz. Duod illi dia 
xerunt ego faciam, co oni mowią ia uczynię. Toż właśnie we wfzyftkich {prá- 
wach zbawienia, mowic trzeba, żeby ce mowila, stos y czynił. Ale idźmy do 
rzeczy famey. Mawi S. Auguftyn: widziíz Chrzesciánina: 4 on lekce waży ko- 
ścieł, z Ceremoniy SS. śmieie (ie, Heretycka wolnašc fobie fmakuie, pytayże gos 
mafz ty wiarę ? Zapewne rzecze mam. śle mu nie wierz, bo wiárá nie ná tym 
ffowku należy, Credo wierzę, Ale na rzeczy, ná ftoľowaniu życia do wiary. Wi- 
džilz bogacza, A on dłygow niepłaci, á on uczynki mitofisrdźia opulzcza. ná 
cofnncgo, na marności fortunę łoży: pytayże go, maíz ty fprawiedłiwosć? 
om rzecze mam, śle mu nie wierz” bo tá cnota nie na tym flowku należy + Do 
reddo, ale na rzeczy lamey. Toż mowić o wlzyftkich cnotach. To założywfzy 
za fundament: nezyúmyž wítep do miłości Bożey. Naprzod to iefł pewna, že 
iet cnotą, y owfzem wfzyftkich cnot Dufzą: plenitudo legis, Jeżeli tedy ieft cno- 
tą toc nie na fowie, śle na rzeczymależy, In alłiane confillie — Wórtaymy wíkros 
Pifmo S. Jan.S. mowi: Filiol nolite diligere werbo, [ed opere, © veritate. Y 
znowu BOG mowi: Populus hic me labiis bonorat, cor autem corum longé ef 
Ame. Co mi to zá miłosć: mowić: kocham cię, Ale nic dla ciebie nieuczynie. 
Toz (amo iasniey Chryftus wyraził: w Ewangelyi: Oyciec miat.dwoch Synow: 
rofkazuie iednemu: Idź czyń to: Syn odpowiada, idę zaráz, czynię zaraz, A 
- potym nic: tylko leży; rzecze drugiemu Synowi: Idźczyń to: Syn mowi nie 
poydę. śle fię obaczy wfzy; idzie, czyni: 42 nád to. Pyta wás Chryftus: kto- 
ryż tu Svn kocha Oyca. Litwa odpowiedź. Dwá ofobliwiey uważam w Pismie 
podobieňftwá, ktorymi Duch. S, opifuie miłość Boga: Farts ut mors śe» 

a 
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NA Niedzielę dwunafy po Smiackách. mx 
Bla. Bogá co miłość mą zsmierciął co śmierć z miłoscią? Toy mowi S. Augu- 
ftyn: bo iáko śmierć fkoro tylko zacznie nádiczťowiekiem dokazowác nie przes 
ftaie, ale poty nad nim dokázuie, poki go nie zmilzczy zgruntu: wydrze ma 
zdrowie, Życie, y codo życia należy: Ciało: zruinuie, zgnoi, mało natym: w 
robačtwo zamieni, y to mało, fame. nawet kašel, w proch obroci iefzcze y to mae 
ło, znowu: tenże im proch winne fermy zamienia: y tak poty dokázuje śmierć 
nśd. nim„poki gn znowu BoG na (4d, nie ozywi. Tož famo czyni miłość Boga; 
prožnowáč nigdy. nie može w fercu: wydžierá zdrowie, życie, Oto tak wiela 
męczeunikow odarla, W ydzierá foftuny, oto tak wielu możnych, bogatych 
odarła, y poty, poki ieft dokózuie. Potym rowna Duch S. miłośc Bolka z o» 
gniem Lampades ignis ath flammarum: dque multe non poterunt extingueres 
charitatem, Bo iako nad ogień, nie mafz nie żywfzego, dźielnieyfzego, zawíže 
czyni, páli, dokazuie. Ták prawdziwa miłość Bofka gdźie iet: Zawfze rzęs 
czy wielkich dokázuie. Y ten to ieft ogień o ktorym Chryftus rzekł Jgnem pea 
ni mittere. in terram. Przed Chryftulem Panem lubo Bog w ogniach piorunach 
to prawo dał Moyżefzowi: Diliges, będźiefa kochał Pána Boga, śle bardzo 
ożiębia była miłość Bofkś po Chryftulie zaś: o iako wiele dokázowát ten ogień 
w, lercach, iudzkicie! Mulicie przyznac: że Chryftus kochał dbfkonale Bogó; . 
Oyca:lwego; Profzę wártuycie[z wizyftkę Eswzángelya, ieželi znaydziecie, gdźie 
Jezus te fowamowił: Diligo Te. Pater, kocham cię Qycze; 4przecię znaydžiecie co 
czynił Jezus, co cierpiał Jezus: — dla: miłości Oycá: #8 cognofiat mandus, quis 
diligo: Pairem. Przez co wyráža., że miłość nie ná ffowie, śle ná rzeczy nalea 
ży:  Rzecze:kto! Toc już: taką rzeczą; nic potym, mowic, y powtarzać ten Akt: 
Kocham cię Bože (moy;  zcółego ferca: nie idźie: zatym. Wiedział Chryftus, 
iako. BOG prawy, że Piotr z (eres kocha Bogź, 4 ptzecię: go: wyraznie pyta trzy 
rázy: Diligis me. Trzeba.tego, żeby mowiło ferce, y ufłó: kocham cie Boże, 
ale pokaż to rzeczą famą w uczynku: Rzeczsto.iefk Dziwnáj jako śmie człowiek 
mowic: Kocham cie Boże, ten, ktory: fobie więcey punkt honoru {wego wśży, 
niż Boga, y wolą.iego: bo. gdy go náymnieyíza záydžie krźywda, zaraz poies 
dyski, zemity, gniewy. nieublágane, 4 nie ieftžejto miemziri Spiriżuś S. Rzecz 
to ieft dźiwna jako śmie mowic ten Akt: Kocham cię: Boże nadew(zyfiko : ten, 
ktory żadney przykrości dla Boga uczynić fobie'niechce: A wieciefz wy co $, 
Paweł. Apoftot w tym punkcie mowi: Checbym fortunę rozfypał, krew wylał, 
w ogniu.gorzał, «c. ježeli miłości Boga, niemam aibi juna. Tak ten S. Apo» 
ftot dyfzkuruie: 4 ia mowię n4tym fundamencie: Chocby: kto tyle rázy powto- 
rzył ten akt: kocham cię Bože nádwízyftko, ile kropel w morzu, ile piafku, átos 
mow, icżeli w uczynkách tego nie pokáže: bił fum, Job fwoich przyiacioł 
zowie tak, Verbufi amici me Ná fowach wízyflká przylaźń: w rzeczy nic: 

Tácy 
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„„łócy,sktotzy w.fowách tylko zakládaig, miłosć Bofką: fa mowi S. Auguftya* 
„obtudnicy, iako Judafz całuiący ufły ]zzusa. nawet przydaie S. Chryzoftom, že 
„ci ktorzy w fłowach zakładaą miłość Bogá: 4.wrzeczy iey nie mają, zle o Bo- 
„pu trzymają : jakoby BOG nieprzenikał do ferca, dakoby nie wiedźiał co (ie w 
„Duľzy džieie. Fileli nálite diligere uerbo, [edopere, © veritate. Przydaie S. Grze- 


. 
x» 


„gorz: Vis amari A DEO, non uerbo, fed opere, € veritáte: certa cum DEO. 


„Amore uere non verkofo. O iakobysmy byli niefzczęśliwi, gdyby BOG patrząc 
ma na(zę fłowną rylko miłość ku fobie: mowił też taks kocham cię, ale dla cie- 
bie nic nie uczynię. - > ź 


CZESC W TORA 
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Tego zaś człowiek idsniey „wyrdźić nie może, že Boga kocha, iáko gdy kocham 
B A „bliźniego. 


Ha 18. Dwoch ludzi przyfzło do Kościoła. Dao bomines afcenderiune 
2 in templum. : Unus Pharizem, alter Publicanus: Obadwa przyfzli, 
4 žeby w Kościele Bogu publicznie (ie wytlumaczyli, że Bega kochaią: 
s „._ Więc Faruż ták (ie tłumaczy: Paniety wiefz, że cię kocham, bo dźiee 
figciny daię, pofzczę, %e. | Coż też fądzicie, otey miłości Faruża: S. Aupufty a 
mowi: Superbus est amor iste DEI, qui proximum contemnit, judicat, ac damnat, 
A głupi Farużu: nie tákes miał tłumaczyć, że Boga kochal: fłufznie cię BOG 
Z tą obłudną, y pyízna miłością odrzucił: eżelis chciał wyrazić Bogu miłość 
twoię: miales nie gardzić , nie fądzić, nie potepiac bliźniego, Mfaig (obie nic. 
ktorzy, że oni Boga kochaig: maią fłodką pamięc ná to co uczynili dla Boga, 4 
tym czafem nigdy fzczerey miłości blizniego nie maią, fuperbus ef ife: amor. 
Chryltus. ták mowi o tym:  Majorem charitatem nemo habet, quam ut animam 
[uam det Guis pro amicis fuis. Teżeli kto chce wyrazić, y wytlumaczyc Bogu, że 
go kocha: nie może bardziey, iaśniey, iako gdy umiera dla blizniego. - Pytác 
było Chryftufa dla kogo umierał ? dla nas, yto był publiczny dowod, że Je- 
zus kochať Boca Oycá, ur cognofcat mundus, guid diligo Patrem. Pytač było SS, 
Apoľtotow, Męczennikow, zakogo oni życie łożyli: Imieniem wizyftkich Pas 
wet odpowiada:  Oprabam ego anarbema fieri pro fratribus: nie tylko od ludzi, 
śle y od Bogą odrzuconym chcę bydź, átodla czego? dla oświadczenia, že Boga ko» “ 
chali, y ták miłością bliźniego tłumaczyli ię Bogu żego kochaig. A co ia ielzcze - 
oląbiiwiey uwśżam, że BOG nálz chce tego po, nas koniecznie , a |.“ 
> polos 


/ 


Na Niedzielę dwunafig po Swiątkóch, 279: 
fpofobem tlumaczyli, wyrażali, že go kochamy: dobrze cżyniąc , y kochaiae 
blizniego. Náto umyślnie zaraz polwoim przykázaniu.. Dźliges Dominum Deli 
enum na teyże tablicy napifal: Dźłyges proximum. Ná to umyslnie BOG Jezus żył, 
y życiem fwoim wyrážiť ro prawo: Dźligśte invicem ficut dilexi vos. Czy może 
tez człowięk bardžiey iášniey tumaczyć, wyraźić miłosć ku Bogu, iako przez 
ofiarę; ktora famemu tylko Bogu powinna iet. | Z tym wlzyftkim, y o tey mo- 
wi BOG: Zoftaw ofiarę, 4 idź poiednay (ie zbrátem. Ty przez ofiarę chcelz 
wyraźić, że mnie kochafz; 4 ia tego niechcę: [dž odľtap ofiary, 4 poiednay 
fię zbliznim. Tu mi dopiero wytłumaczy(z ferce, tu wyrážiíz, że Boga kochaiz. 
Piotra S. pyta Jezus, diligis me? odpowiedą, wyraża, tłumaczy (ie Pioir, že. 
go kocha, 4 Jezus mowi: leželi chcefz iaśniey wyraźić, že mnie kochaíz, £4. 
fce oves meas: Tu dopiero poznam, że Boga kochafz, zmiłości bliźniego. Rze- 
cze mi kto: Jakoż to pokombinowác: Jeżeli ja powinienem kochac Boga całym 
fercem; toć iuż mieyfca mieć nie może żadne ftworzenie? bo by to iuż była 
nie całym fercem Boga kochac. A zafz Chryftus nie kochał całym fercem Bo= 
ga? 4 przecię tymże fercem o iśko nas wfzyftkich ukochał, braci (woich! Azafz 
Paweł nie kochať Boga całym fercem? 4 przecie dla braci (woich chciał bydź od- 
łączonym od Chryftufa azatbema pro fratribus, -A do tego miłość Boga nie mo- 
że innego ognia w fercu ścierpieć, tylko ten iedyny od Boga zapalony:  Diliges 
proximum, bo ten ktory bliźniego kocha, iaśnie fię tą miłością tłumaczy, że toczy» 
mi dla Boga, 
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chaiąc bliźniego: Coż tež ná to pomyślić fobie powinni ci, ktorzy cále 

tego prawa Bofkiego poiąć niechcą Diliges proximum? ktorzy fkryte, nic- 
ubłagane, gniewy, zawźiętosci w fercu kryia? ktorzy tyfiąc dowcipnych fpo= 
fobąw wymysláig ná zniízczenie bliźniego? -Coż ná to rzeką ci, ktorzy żelazne 
nie ludzkie ferce máig, nád nędzą ludzką. Onič podobno mowią: że to ten dy» 
fkurs Kaznodźievfki, ieft to tylko wymyfł ná zabawę ufzu Chrzesciáňíkich. Ale. 
to darmo: ftaniem wizylcy na Sąd nieuchronnego Sedžiego Boga! Coż rozumie. 


P Owiedžiatem, že nie može nikt faśnicy wyrśżić miłości ku Bogu iako ko: 


gie ktore naypierwey prawo rozfądząc będzie? Oto go wyrážiť, yfąd, y dekret. 


Efurtui, fitivi, incarcere fui c. toknąłem, pragnąłem, 4 niedalisciemi, rzeką oni. 
Domine, quando te vidimus elurientem, (c. ślenatoufylzą. Quod unjex minimis 


fecifis, mihi fecifłu, Coscie blizniemu uczynili, mniescie uczynili: — Mowi4 
nitktorzy: kochac Boga: to prawo zbawienne: śle kochać blizniego, 4 iefzcze 
LI - tego, 
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tego,“ ná ktorego ia y patrzyć nie mogę, to prawo nieznośne? Y miłyż Bože 
toż to prawo nieznośne?  Pifze do ciebie lift oloba- w ktorey fié ty kochatz: moy 
Boże! iako ci wfzyftkie litery do guftu, iako fię ty naczytać, napatrzycć nie mo= 
żefz: wyraża to lama twarz weľola: wyrážalz to y tym, żes rad y temu, ktory 
ci lift oddał: Y także naturalna miłosć może wiele dokázač nad fercem: A coż 
to bliźni twoy ktorykolwiek ieł? żywy to lift, y charakter Boga twego, krwią 
JEZUSA zapilany, do ciebie ten lift żywy pifany Bog pofyła, iakoż go ty 
prżyimuiefz? iako go czytaíz ? wielefz rázy odrzucił, oczy odwrocii? Alem 
mowifz, że Boga kochafz, czemuż iego lifiu czytać niechcelz” Ah! mizerne ná- 
fze wykręty ? pochlebiaymy fobie, że Boga kochamy, śle to darmo?  leżeli tey 
miłości niewyrążamy miłoscią blizniego? Widžiíz pla tey ofoby , ktorą ko- 
chafz: tedyc go w dom przyimuielz, kármiž, y czuiefz iakis guft wfercu: że 
przynaymnicy beftyą widziíz, y dobrze czynifz iey dla tego, ktorego kochalz, a 
niewidziíz ? Ah! do czegośmy przyfzli, že ia takicy komparácyi, y ftylu za- 
żywam ná wyrázenie ožiebtey nafzey ku Bogu miłosci! Blizni twoy ktoryże 
kolwiek ict: nie ieft to beítya, Ale obraz żywy, Zywego Boga! tobie, y Bogu 


podobny; y coz to ieft, że ty mowifz, żego y widzieć nie možeľz?  dopierož 
mu dobrze czynić ? Sły(załem ia z wielką bolescią ferca takie dyfkurfy, mo- 
wit ieder: Chryftus káže y nieprzyiacioł kochac? dobrze: Niemogę já mieć 
więkfzego nieprzyjaciela, iako świat: Więc fię w nim kochać będę: áh! prze- 
wrotny rozumie! niewiem iako za to Bogu odpowiefz, lubosto żartem, - lubo 
wprawdzie mowił: Drudzy mowią: Poniewalz blizniego kochac każe Ewan= 
gelya, Toc blizni iet y żyd, zaczym fię w nim kochać trzeba: áh! łaka y tu 
przewrotnośc: bo lubo żyd ieft bliźni, y kochać go trzeba, śle ieft porządek inny 

- blifzízy , ieft Chrześcianin, bo tegož Boga Syn, tego Chry ftula krew nofi: temiž 
potráwami ná Dufzy żyie, w tymże ieft kościele: Chryfte Jezu: jako my twoy 
porządek, y prawo wywracamy? Diligire inimicos ficut dilexi vos: Między Chrze- 
ściany twemi, nie malz tylko dyfidencie, niezgody, gniewy, więklzy maią áffekt 
do niewiernych; do tych ktorzy cię bluznią, niżeli do ffug twoich? S. Panie 
"naucz nas prawa tego, wmow wfercá nafze miłość ciebie, y bliźniego dla cie- 
bie, miech cię y žyigc, y potym w Swiętey wieczności kochamy 


sykkkk kkk tk Ww 


asp 3 
OE Sd s ča 


SK ASA NA 
N A 
|. 0452 11615F 
Trzýnálta po  Swiatkách, 


tte, ostendite vos Sacerdotibus: Non ef inventus qui rediret; €$ daret glariam DEO 
$ nifi bic alienigena, Luc: 17 


É F Tele tu iet rzeczy godnych uwóginafzey w tey S, Ewángelyi: Pocoż 
MA to P. Jezus tých trędowatych odlyta do Kapłanow ? S Augultýn2 
| mowi:, zeby wypełnili prawo Moyżeľzowe. y žeby ich Kapłani by- 
Ż li nauczyli wdźięczności, powinnego podźiękowśnia, ža ták cudowną 
łafkę, "Tym czafem widząc, że (4 zdrowi: śni do kapłanow pofzli, śni fię 
do Jezusa wrocili, tylko ieden. y to Samárytaa! — Tá niewdźięczność gruba, wys 
cilnęta ná Jezusie te fłowa: non ef inventus qui rediret. Ah! ludźie niewdzię- 
czni: czy trzebá was było uczyć, upominać do podźiękowśnia Bogu. Otošcie 
chodžili, od wfzyftkich odrzuceni s wfzyfcy [ie wás ftrzegli. Trad y morowam 
zaraza niedaleko fiebie chodzą. Bo iako tredowátych z Miaft w pole wyrzucano, 
wizyfcy (ie ftrzegli, kto fig czego dotknął był zarażony. Tož (ie tu džiato, 
JEZUS dobroczynny tę zarazę zatamował: Coż też zawdzięczność za to? le. 
fzcze do tych Mężow trędowatych uważam, Gdy ich BOG- zarazą ták (prosng 
nawiedził:  Wizyfcy fie zaraz zgodźili na iedno : "Szukáymy Boga, idžmy do 
Bogá, á gdy ich cudownie od zarazy uwolnił, tylko ieden zpodziekowániem. 

, pryľzedl : To za fundament z S. Ewángelyi zatožywfzy, mowić dziś będę o 
tym: Ze BOG nafz dwa ma fpofoby, ktoremi napędza ludźi do fiebie, kará- 
nie, y fálki.  Zebym zaś tę prawdę iásniey wytłumaczył, tak fobie džiele: mo» 
wiąc w pierwízey Częsci, že ludźie ták fą uparci, že prędzey do Boga idą za. 
ukóraniem , y plagą, niżeli za iafką, W drugicy Części fkłonnieyfzy iet zawíze 
do tego, žeby nas ciągnąt lafkami. niż karańiem, Aa M, D. G. 
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Ludzie tak fą wparci, żeprędzey do Boga idą za kdróniem, y plagą, niż za łifką 


à Owi BOG przez Proroka. Zacharie n. Afumpfi mihi duas virgas 
unam vocavi Decorem, B alteram vocavi funiculum; © papi gregem, 

Te fłowa Bofkie uważaiąc S. Chryzoftom mowi: Bog umyslnie. 

Anioła, y człowieka na to ftworzył, žeby mu dobrze czynił, bo 

będąc iedyną Dobrocią, y morzem wízyftkiey Dobroci, chciał miec objektum., 
ná ktoreby wylewát hoyność fwoię: Ale poniewafz człowiek zaraz w Raiu prze- 
rwśł tę Prowidencyą Dobroci, y zatamował to morzej.obierá (obie tedy dwie ro= 
zgi ná rządzenie ludzi: iedna ieft rozgá Deroris, talki, dobroczynności. drugą 
názywá funiculum, (znutkiem, abo biczem káraniá, Iakoż kto uwáza wfzyftek 
rząd od początku świata, mufi to przyznac: że do tey rozgi drugiey karania, Bo< 
ga przymuízali ludzie: = Y tak w ten czas gdy Nóć budowśł Koráb przez lat fto; 
tedy BOG ludzi ciągnął do fiebie dziwnemi łafkami, zdrowiem, pięknością, uro- 
dzaiami, śle żaden o Boga niedbał: mowi Pifmo S. Omnis corruperae viam fuam, 
Dopieró gdy drugą rozgę Bog porwát káránie, potop, Až oni do Nóćgo do korá- 
biu, do Boga. Wtenczas gdy BOG fám karmił z Nieba lud fwoy maňna, dźi- 
wią, gdy fam Bóg prowadził w obłoku; y w ogniu, gdy Faraona w oczach ich 
topiť, hic ich to do Boga nie pędziło: iefzcze mruczeli, y tefknili: dopiere gdy 
BOG węże ognii(te, iśdowite ná nich puścił, gdy ziemia w oczach wízyftkich 
Kórego, y Abirona, y całą familia pożarła, do Boga fię udali cum percuterentuy 
vôverttbaniúr. Otworzmyż też Ewangelyą: Płyną wlodce ZP. Jezusem Licznio» 
wie iego,'pokóy, y cicho ná morzu: żaden śni (ie má do Jezusa. Także BOG- 
zamiefzał morze, uderzą fale, aż tu wfzy(cy do Boga: Domine falva nos. Y tak 
to iefi, cos w hóturze nafzey ofobliwfzego, że za fłodkością łalk ciągnących nie 
idziemy, z4 rozgą biiącą idziemy. Ale ná coż to w ftarych džiciach tey prawdy: 
fzukác:  Tdzmy-ieiio my do tego, Co my fami widziemy, czyniemy, doznae 
iétny : Mieliście przez tak wiele lat pokoy, od karania; y była to vżrga decorír, 
którą wás BOG rządził, kierował: widzieć było wśliczney ozdobie ludzi, fof- 
tum, to Miafto: Profzę iákáž też była w ludziach chęc, fkłonność do. Boga, do 
rzeczy Bofkich? Teželi przychodzili do kościoła, tedy tylko tak, iak owi Olbrzy« 
mowie do korábiu Noego gdy go budował. Iedni (ie śmiali, drudzy mowili > 
Nie maíz ná co pieniędzy łożyć , wyftaw'obie pamiątkę wieczną. To © dg 
s : > podczas 
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podczas pokoiu, gdy ich BOG zdrowiem, żywością, fortunami oblewáf: chodzie 
li do Kościoła, na kazania, chwálili, pięknie, mądrze: Drudzy zaniedbśli ipo« 
wiedzi, kommuniy, pokuty, y wfzyfikich fpofobow, ktoremi fię Dufza całą iftotą 
garnie do Boga. Y¥ czynili to tak Chrześcianie, iako$. Auguftyn mowi o tych, 
ktorzy na cuda Jezusowe patrzyli: Mirabantur fed non convertebantur. Aż 
dopiero, kiedy BOG umyká tey śliczney Rozgi, łafki, życia, fortun, 4 podnofi 
drugą rozgę, ktorá ciągnie iako fznurek zá fobą wfzyftkie karania, áž tu co 
żywo, wchodźi w ferce: wraca fię do Boga: chwyťá fię tych fpofobow, © 
ktore przedtym niedbať.  Daycie mi świadectwo wfzyfcy, ktorych miłość 
Boga, y bliźniego, do fłużenia zapowietrzonym zniewoliła: Wieleście mieli 
takich penitentow, ktorzy od lat piąciudziebąt, y daley, nieznali co to ieft 
pokuta, y fpowiedź? - oni podczas zdrowia, y publicznego pokoiu, iak w letargu 
pali. Dáycié mi świadectwo wy fami, ktorzyście ztego Miafła przed rozgą 
Boíki go karania uciekli, co wám bardziey (makowśło czy rozrywki, uciechy, 
czyli nábożne z Bogiem zabawy, črc. Otoście tefknili bez Ofiar, Kázań, y zwys 
czaynych nábožeňítw. Daycie mi swiadectwo wy wízy[cy, ktorzyście gorzkim 
fercem fłuchali, patrzyli natych, ktorzy podczas tey plagi, tańce, debofze, pila: 
tyki czynili, tegoście pod czas pokoju nieuwáżali, Ale mało na tym, trzebaby 
nam zgruntu wiedzieć zkad to pochodzi, že my ludzie prędzey (ie damy ciągnąć 
do Boga rozgą karániz» niżeli łafki. S. Auguftyn opiľuiac feriem fáík Bofkich mos 
wi, że to idžie ztąd, że gdy B O'G ludzi bogaci, fzczęści pokciem, żywością, 
oblewá: oni fię całym fercem w tym famym topia, 4 o Bogu Zapominaig. Tak 
iako głupie džiecká , zá czaczkiem biegaią , śle gdy uderzy piorun, to do Domu, 
to do Matki uciekaią. leftesmy w tym podobni do owego Syna marnotráwnego, 
Qyciec go z wielkim kofztem pofłał do cudzych kráiow, "tam y o Oycu. Zapos 
mniał, y wiprofnościach fię życia zatopił, śle gdy go uderzył glod. nagość; 
wzgardą, že mufiał zgłodu fłodziny z wieprzami iadać, dopiero fię do Oyca ue 
daie. Pochodzi to y ztad, że ludźie iefk tych Bofkich zażywóią, na fimo tyla 
ko zaślepienie (woie, Ale gdy BOG uderzy mocno, tuim fię otwierśią oczy: Ták. 
Adam Ráyíkich delicyi zażył na zaślepienie wole, y naś wlzyftkich, śż gdy go 
BOG odart na Duízy, ze wizyftkiego izczęścia, Cognoverunt Je efenudos. A 
co to była przed tym Polfka nafza ; Co to był przed lat kilkanafta, y daley Lwow 
Miafto walze? iak śliczny Ray: kwitnely fortuny wáfze, zdrowie, śle coż 
w tym Róiu > zaslepienie, zaniedbanie, zapomnienie Boga , praw iego, Uci- 
żnienie fierot, zaniechanie (práwiedliwosci, chciwe, łakome zyfki, zgwóśłtemu 
świąt, y wfzelkiey fprawiedliwości: Zbytki w fzatách, &c. Otwieráig nam. 
fię teráz oczy; gdy nás BOG uderzył,  Gognóveżnni fe-efe nudos. 
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BOG fkľonnieyfzy ief zawfze, żeby nas ciągnął łufkami , uifz kdrdniem. 


Ták my ludzie prędzey (ie daiemy ciągnąć rozgą karánia, niżeli fá- 
fki, BOG zas fkionnieyfzy iet, żeby ludzi do fiebie ciągnął tafkami, 
niżeli karaniem. Obaczmy to krotko. S. Auguftyn taki ma o tym 
dyíkurs: Zeby P. BOG karáť, y biť tworzenie (wole; nie może w 

fobie znaleść nic takiego, bo ieft fzczyra, iedyna Dobroc, ale iezeli karze, tedy y 
© materyg, y fpofob karania znayduie w ftworzeniu (woim: Y tak, żeby BOG 
zbogacił Anioła, miał wfwoiey wfzechmocney fálee, wfzyftkie (kárby, kley- 
noty, Omnis lapis pretiofus operimentum ejus, ale żeby go fkarał, w nimże famym 
znalafł pychę, rebellig, cc. Zeby BOG Adama zbogaciť, miał w fobie famy m, 
žeby go ukarał, nie w fobie zaalazł miteryg karania, śle wnimże famym. Y 
tak idźcie po wizyftkiną świecie, gdziekolwiek znávdziecie karanie Bolkie, tedy 
to karanie ma początek w ianym człowieku, Przydaycież y to: žeby ludzie 
wiedźieli, że BOG fkłonnieyizy ielt , dobrze czynie, niżeli karać: Umyslnie 
tak sliczne Niebo w oczach wyfławił, 4 piekło zakrył, y tyłko go wiarą fama 
* dochodzić kazał. Profzę wás do Ewangelyi : Gdy P, Jezus zaczął ludźi náu- 
czać, y ciągnąć do fiebie: od ktorego Ipoiobu zaczął ? Oto mowi Jan S. Hoc 
fecit initium fignorum fusrum, Manifefiaoit gloriam fuam: Uczynił z wody wino 
fľodkie, y tu wyrażił chwałę (woię, bo toieft ofobliwfza chwała dobroci Bofkiey» 
fłodkością ták ciągnąć ludzi. Przydaycież nakoniec y to, co fami widzicie: 
Ieft tyle Pogan, żydow, Hetetykow, lelt tyle złych, niezbożnych, BOG wlžyíte: 
kich cierpi, znofi, czeka, bogaci, żywi, oswieca, pokojem nadaie, inucy tego rAcył 
nieznaydżiecie tylkotę; ktorą S. Paweł namieniłt. DEUS /onganimię patiens, A Kos 
sciot S. mowi: Mirijimus, przez co wynurza niepoiętą Dobroć fwoię, że bardziey 
- chce ludzi do fiebie ciągnąć tą rozgą. ktorá ię zowie decoris, łalkami, niżeli kara- 
niem: Y toć to ieft: gdy ráz Apoftołowie nálegali, żeby P. Jezus iako BOG ogniem 
fpalił niewdzięczne Miafto, rzekł: Neftitis cujus fpiritus ele, Nie ieft to Duch Boe 
xi: Duch Bofki fodkością taik ciągnie, nie karaniem, 
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_Ą Le há cožiá was, ták długa tymi dyfkurľami bawię: že BOG nafz 
: fkionnieyfzy ieft dobrze nam czynić, niżeli karac, chocby nic nie by- 
, do: má- 
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ło: mamy dziś dovod jawy. bytem ia wés: Naco BOG malz: Niyświerzą 
Marya wzial do Niebź zDufzą y z Ciaicm ?  Odpewiada $ Bernard: ` Priama 
mundus vusfet ji Marie precilu non fuflentafjet. Ta pokazał niepoiętą Dobroć iwo+ 
ię; gdy nam opatrzył Matke, Panią, Krolov 4 w Niebie:  Wynicii ią ná. to, že. 
by znaywyfzizęgo ircru, y Majefistu fwego widziała nas, á iako naybliíziza 
Boga , błagalá nam mściwą (prówiedliwośc iego; wynicfł ią BOG na to, żeby 
jako Matká famego miłeftrdzia, Dobreci, pulchra dilečliorá iedrała ram to, czes 
go my nigdy dokázať nienmożeny : Wynich ig EOG nad wízyfikick Aniołcw, 
Cherubinow, Seréfinow, SS! Elektow: śby widziała z wyfokiego tronu [wego, 
y ruiny w Niebie przez rebellią Aniolcw, y ruiny ná ziemi, w ludziach: Ah! 

iatko przedziwna: ciefzą [g SS. Aniolowie z twoiey chwály , ále my bardziey 
znamy, ezujemy , widziemy, żeś iefł w Niebie, żeś ic w wylokiey chwale» 
znamy;-żcs idt dzielną Mátka: Dawnobysn'y dla grzechow nafzych 2gineli z 
Twoia godność u Boga utrzymuie nas, pisítuje nas, ożywia nás. Bernard $, 
w fłodkim Kázaniu (woim do fwoich. Zakonnikow mowi o Nayświętfzey MARYR 
Omnia nos DEUS voluit babere per Mariam. Wizyltko przez ręce MarYı cd 
Boga mámy. „Tá propozycya Doktor4 S. zda fię bydž nazbyt odwážna, Y 
śmiała: śle kto Zgruntu uwóśża, że ieželi przez MaRrą, mamy Syna Bofkiego, 
toć y wizyftko; Fychže ia fow zażywam do was. Omnia nos Dens voluit bas 
bere per Mariam. W tych flowách Doktoríkich uważaymy to: Iako nie» 
káżdey ziemi dał BOG wlzyfiko, śle to dał iedney ziemi w Rśiu: Tako niea 
każdey gwiazdźie dał Bog wizyftko światło; śle to dał iednemu fłońcu: Ták nie 
wfzyfiko dał wfzyfikim SS śle to wízyftko, y ieľzcze nadto, dał Nayświęt(zey 
Mary. Y ten to iet żywy Ray, w ktorym BOG wfzyfłkie fáíki zamknął dla 
nas; ná co?! Będźiecie wy ludzie lékác fię niedofłępnego Maieftatu Boga wálze.. 
BO» więc, zebym wás do fiebie pocięgnął, Otoż dla-wás wlzyfikie díki, (ktá. zd 
dam ra'ręku Maryn Omnia, Ah! człowiecze iako ty wiele łafk potrzebuiefz 
od Boga ? Zcbyś zbawiennie tak iako trzeba do zbawienia powitał z grzechu 
z zlych nátogow ?  leftze tá tafka w ręku twoich ©! Náyswietíza Mas 
RYA è left. Otostyle dla niey powfłało? Zebys żyjąc na świecie trafił ná dro- 
5: przeznaczenia twego: leftto iefka wielka; lefiże tá łafka w ręku twoich 
Nayświętfza Marya? - left: oto SS, Doktorowie fię zgadzála, © že Tpojjibile s 
es ut ad Mariam conuerfus pereat. Niepodobna żeby zginął, kto fię (zczerze» 
do Mary uda. Zebyś zwyciężył wfzyfikie okázyc grzechu, pokufy, žyigc, ko» 
naiąc: ieft to łafka, 4 iefiże ta tafka w tęku Nayswistízey Maryi? Tel: Omnis 
nos volait hebere,' Zebys dotrwał w Wierze, w miłości Boga, w łafce oftateczney? 
wielka y to łafka. a ieftże ta tafkó w ręku twoich Panno Nayświętfza? left. Ah! 
„8, Matko, 4 czegoż niemafz w ręku twoich?  Ktoreyże ci fki niedoftaie peł. 
; SE > má fáa - 
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nam (ig dał przez ciebie: fzukamy falki u Boga przez ciebie, bo tys iey nigdy 
mieftraciła : myśmy iş kráciil, tyś jłą dla nás znalazła. Pomaiy o mas w chwale 
twoicy: Amen, = 
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Czternaftą po Swiarkách: 


Nemo potefl. duobus Dominis fervires aut enim unum odio babebie S alteruma 
diliget , unum fujtinebit, Ef alterum contemnet. Math: 6. 


Rzy fą 4 wfzyftkie fobie przeciwne Máxymy, ktoremi (ie ludžie rzą: 
dzili, y do tąd rządzą w fprawie zbawienia (wego. Pierw(za była, y 
jet upogan niedbaiących o rzeczy wieczne nieznaigcych Boga: Teme 

poralia tura funto, eterna relinquenda. Y dla tego Chryltus mowi w 
Ewáagelyi Nonne bec omnia genies šnguirunt. Dla tego Poganie o to (ie naye 
więcey gniewali ns Chrzesciany, © to ich zabíjali, że dobrá ziemíkie, rokoľzy, 
bogactwa, y życie gardzili, Dla tego mieli ich zá głupich, fzalonych + Viram 
illorum aftimabant infaniam, Druga maxyma ie u Chrzescian małowiernych» 
tá, Może te rázem fľužyc, y Bogu, y Światu: może to pogodźić razem, y mis 

„ łosć Boga, y miłość swiata > dza. Trzecia maxyma tym przeciwna, ieft tas 
co mowi Jezus BOG nafz: Nemo potefi duobus Dominis feruire, Bogu, y swiatu tru- 
dno. razem fłużyć, Coż za racyą daie Jezus, bo zapewne to będzie; że iednes 
go kochac, á drugiego nienawidzieć będzie, abo iednego cierpiec mufi, 4 drugie- 

go wzgardźł, Moy Boże! kioby to temu wierzył s gdyby to já A. 
kę, - e 
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ma taki a4 žiemi/ pełań "ch wáty w Niebie. Szukamy Roga przez ciebie , bo 
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Ale gdy to Syn Boki mowi, ze ludzie, świat, y doczeíne dobrá kochałący, Bo- 
ga maig w nienawisci, Abo nim gardzą, iakoż temu niewierzyć. Tę racyą jezu- 
sową chcę la iaśniey wytłumaczyć na tym kazaniu: mowiąc, že deczefne dobra swia- 
towe marnoscí, przywodzą ludzi do“tego, że Boga wnienawisci maig, oba. 
czmy to w pierwizey Częsci. Też (ime dobra przywodzą ludzi, że więcey ie 
niż Boga (zacuią, to w drugiey Części. dd M. D. G. 
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Dobrá daczefne, y świeckie marnošci, przywodzą ludzi do tego, žeby Boga mie. 
; li w nienawisci. > 


dźieć, co innego czym wzgardzic: mowi S. Auguftyn, bo ty nie 
malz w nienawisci belłyi, ktorá ci nic niewinna, á przecię nią gar- 
dzifz, iako betyg. Potym: [ám Chryftus to dźieli, y rozłącza; gdy 
mowi, Abo będzie nienawidžit, abo gardził, Ty fám mowifz, że ia mego nie- 
przyiacielá niemam w nienawisci, bo mi tego Ewangelya zakázuie, śle przecię 
n*niego patrzyć nie mogę, niech mi naoczy nieprzychodźi; toć nim gardžiíz. 
Zakładam y to: że ferce ludzkie iefł, y obízerne, rozłożyfke, nienfycone, śle 
oraz ieft bardzo (zczupłe, cialne, Dwoch Panow (ie w nim razem zgodźic ni- 
gdy nie može. Ne prowadzę wás do Pilma S, ani do żadnych Hiftoryi, śle» 
fię każdy niech na fiebie refektuie:  Gdy fię człowiek w kim zakocha, — te- 
dy tego zawfze pretenduie, żeby iuż nikogo więcey niekochał tym fercem. Y 
ztąd bywaią takie zelotypie, niezgody, okrucieńtwa, znaymnieyfzey fufpicyt, 
BOG tedy nafz, o ktorym Pifmo mowi:  Ze/ator fortu, chce tego, żeby go czľo- 
wiek (ercem całym kochał, ale chce y tego, zeby fig w nim nikt więcey niew 
miescił.. Y dla tego zaraz każdemu wpoił w ferce to prawo: Diliges Domi. 
nüm Deum tuum ex toto corde. — Nakoniex iefzcze (obie y to zakładam, że fer- 
ce ludźkie, iak fię da wodźić slepym áffzktom, paffyom, 4 nie dá ie rządzić ro- 
zumem, y wiarą, to poydžie oślep: Będźie kochac to. co niegodae ieft miłości; 
będzie nienawidžieé to, co ieft godne miłości. Y dla tego Chryftus przeftrzega* - 
iąc mowi: Ubi thefaurus tuus, ibieor. Go fobie (zacowác będźiefz, tam fér» “ 
cem całym będziefz, o tym myslec; wfżakwy tego doznawącie, dla tego a 
tym wiele mowić nietrzeba, To założywizy za fundament: moôwmyž tedy . 
Mm teraz 


] Aprzod fobie za fundament zakładam: Co innego to ieft nienawi- 
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teraz táks Gdy (ie kto zbytnie całym fefcem zatopi w fłarśniu o dobrá doczefne, 
iakie fa: bogaćtwa, rofkolzy cialá, firoie drogie, urody, honory, c. la mo- 
- wię, že taki człowiek, tak lobie temi plewámi zaprzątnie ferce, że on zawize> 
otym myśleć będzie; zbrzydną mu rzeczy wylzlże, nadprzyrodzone, Ducho- 
wne, Bofkie; tak; że fobie y wfpomniec ich nie da, co pochodzic będzie zniena- 
wisc Boga, y rzeczy Bolkich. S. Auguftyn ták o tym dyfzkuruie: Gdy fię kto 
zbytnie obie miodu, Abo opiie fodkicgo wina: tedy w żołądku czuie takie álte. 
rácye, obrzydliwości że fobie nawet, y wípomnieč nie da zdrowey potrawy 
nie može y patrzyć na żadną potráwe, ani ma (maku do niey, by naylepiey zgo- 
towáney: y to ieft obrzydzenie, y nienawiść przyrodzona; razem fię to zgo- 
dzić wzołądku niemoże, á czymże lie to dzieje” Tym, że zbytnia fľodkosc, 
pfułe, y gorzkość obrzydliwą czyni do zdrewych potraw. Idźmyż od przyro- 
dzonych, do nadprzyrodzonych rzeczy: BOG, `y wfzyftkie nadprzyrodzone» 
rzeczy, [a to zdrowe potrawy Duže: temi ona żyje, y żyć chce, y bez nich 
żyć cale Bogu nie može, śle coż fię dzieie: gdy fię ktorá Dulza temi swiatowe- 
mi fľodkosciami obetká, „gdy (ie niemi lerce opiie: cale nienawidzi , v brzydzi 
fię Duchownemi rzeczami y jet iey to głowny nieprzyiaciel, kto jéy wipomni 
co o Bogu , o życiu wiecznym, o Niebie, o piekle. lefzcze wás prowadzi 
AuguftyG S. do chorego, ktorego długo maligna zeńdliła, do wfzyftkich potraw 
mu (mak, y apetyt ftraciła, dotzaleńitwa przywiodła: Przychodzą przyiaciele, 
Medyk, domowi, profzą, radzą, poíil fig, fkofztuy choc trochę, odwroci oczy» 
rzuci fię na fo; czemuż to? bo nienawidzi, y potrawy, y tych, comu ją zaleca* 
ią, tofámo dlaczego? bo humory złe, zbytnie mu zdrowie, y rozum pomie- 
fzały, Od tego chorego idźmy do świata: o ktorym mowi Jan S. Mundus in» 
maligno pofitus: To jeft, iako S. Auguftyn tłumaczy; ludźie ci, ktorzy zbytnie 
ferce zatopili. w dobrach źiemfkich, bogaćtwach; roíkolzach, Śc. Tedy oni 
wízyltck (mak, y áppetyt ftracić mufieli do:Boga, y rzeczy. Bofkich:  Sluchay« 
cie co mowi fam. Chryftus: Odio habuerunt me gratis. y do fwoich Uczniow mo- 
wit: Eritu odio omnibus. Chryftus, y iego Apofłołowie, byli toludžie, ktorzy: 
wízyftkim, narodom udawóli, fmakowśli Boga, ale to darmo : odrzucili, y po- 
trawę, y tych co ig przynieśli, dlaczego? bo mieli nienawisc. Odio habuerunt 
me, to. (amo dlaczego? bo fię zbytnie zatopili wdoczelnošciach. Y to to ieft, 
co. Duch S. mowi: . Ożio eśf DEO iniquw. Czemužto ? bo fobie B O G tak 
poftępuje z człowiekiem , iako człowiek z Bogiem. Nienawidzi: człowiek Boga, 
dla doczefności , Bog też iego'ma wnienawiści. Y ztąd to pochodzi, że w nic- 
ktorych fercach ludzkich wynikáig, y grube, y bluźnierftwa pelne gorzkości, y 
ránkory przeciwko Bogu; że to zakazał, co oni. kochaią, że piekłem za to, karze 
ec. oni (obie fmakuią, że te rofkofzy, zemiły, łakomitwą, BOG przeklina, kto 
re oni © 
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reoni kochaią. Ztąd pochodzi y to, że w niektorych ferćach Chrzescianíkich:“ 
rodzą fię grube rankory, y gniewliwe myśli przeciwko Chryftulowi, że tak cia- 
(na , trudną drogę do zbawienia zoftawił, že fię kochać w bogactwóch , rolko- 
fzach; zakázať; że fię mścic nizkazał, A do tey nienawiści ták dzikiey, nikt 
"nieprzy wodzi. tylko zbytnia miłość Dobr doczefnych. Niech to uftanie to na- 
ftapi miłosć Boga :. mowi Auguftyn Diminužio cupiditatis, ef} augmentum chaz 
ritatis. : 


i Ca R SC V 1 U 1. A 


Dobra doczefne przywodzą ludzi żeby Bogiem wzgardźih, 


koby temu wierzył, že ludžie kochaigcy zbyt dobrá žiemíkie, Bogiem 
gardzą? gdyby tey prawdy niewynurzył Syn Bofki:  roztrząsniy= 
my zgruntu te fľowá |ezusowe: Unum fufiinébiť, (alterum contem- 
R pet. Čo lie to wtych iłowach zamyka'S. Auguftyn wam tłumaczy: - 
Niepodobna ieft, żeby człowiek chciwy na dobra ziemfkie miał kochac czarta; 

bo ten nie ma w fobie nic godnego miłości: Ale przecię mufi go cierpieć uxum.s 
fufinebit, 4 drugiego to iet Boga wzgardźi. Przebog/! widzę ia po wás, že» 

na to truchleią ferca wálze: nie możecie dać wiary temu, żeby człowiek miał fię 
odważyć „gardzić Bogiem? ielżcze dla tego, że doczefne dobra kocha: Ale» 
mówcie co chcecie, to mufi bydz prawda co Chryftus rzekł: alterum: contemnet. 

Ten ktory zbyt kocha doczeínosci, zapewne czarta znofi, y cierpi do czafu. 

A Bogiem gardzi. Nie malz nic, wezcie ná reflexyg Judafza: Ten cały m, fer= 

cem zakochał fię w pieniądzach, otym myślił zkad, iako ich nabydź. Wy- 

> . nurzał (ię z tym tyle razy, to w Berhanii gdy uczynność Magdaleny zganił, y 
chciał przedac za trzyfta złotych drogi oleiek, &c: Co tylko chciát czart po 
nim, wfzyftkoczynił: bo lubo on czárta nie kochał bo nie miał za co, śle go 
cierpiał, Zdrugiey ftrony widząc, y znaląc taką, Drobroc Jezusa, Boga, á prze- 

cię nim wzgardžiť. Bo fám w fobie mowił tak Judafz: Tyle razy wylzedł 
zrak žydowfkich ten troy, Jezus, czynił cuda:. więc lubo ia go ptzedam, wy: 
dam, onim zniknie, A tak y Jezus wcale y pieniądze moie. Co z pogardy Je- 

usa uczynił. gdy go tak tanie przedať. A czy fluľzna, žeby u człowieka miał 
BOG przychodzić ná taką wzgardę illuzya dla pieniędzy? Przydaycież y to; 

co mowi S. Auguftyn:, leżeli chcefz wiedziec co (ie dzieje w fercu łakomego, y 

má dobrá žiemíkie chciwego człowiekń: Uvwážayže co czyni, mowi, myśli. Te- 

REŻ Mme żeli 
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żeli oniefł Heretyk; tedy on miewá od Boga nátchnienia ; fzukáy prawdy w 
. Kościele Katolickim, bo zginiefż; śle on te swiatła odrzuca, dyflymuluie , 4 
uczyni to zpogardy Boga, bo woli przy dobrach zolłac,.Ścc. Teżeli on ieft ka. 
—tolik: Uwážayže co mowi, y mysli, gdy fłyfzy z Ewáagelyi: Exite eleemo. 
mosynam, on mowi * Niechže czynią bogaci, ia ię mam zá ubogiego, Gdy 
fłyfzy odday cos winien, on mowi: potym, ábo niemam zkąd. Gdy widźi, że 
drudży ludźie miłofierni, czynią dobre uczynki, hoyni [a na Boga, y dla Boga, 
on mysli: ot głupi, nie ma na co fożyć co wizyftko czyni zpogardy : Boga y 
rozkázow iego. Y ták idzcie po wfzyftkich gdziekolwiek obaczycie, że kto prá 
< wo Bofkie gwáłci, tedy to czyni, że gźrdźi Bogiem, y wolą icgo dla doczefno- 
ści. Ażeby tę prawdę, tym żywiey rozum przeniknął, " weyzrzyimy w Pi- 
fmo S. 1. Reg: 16. Mowi Samuel imieniem Bofkim do Saula: Pro eo quod 
abjeciki fermonem Domini, abjecit te Dominus.  Porzucić icdnoż to ieft w pismie, 
co wzgardźic: Saul porzucił , y wzgardził Bogiem , BOG tež nim. Pytay- 
myż daley za co? S. Auguftyn mowi, że zbytni miał affekt, y ferce przykliio. 
ne, do Kroleftwa, do dobr doczefnych, do chwały znikomey: dla tęgo choć mu 
BOG kazał wfzyftko zgubić, fpalič Amalecytow, on chciwy, przepuścił 
drogim rzeczom. y tak wolał Bogiem wzgardźić dla rzeczy doczelnych, 


FSB NEREZ. 


Eft tedy ta prawda, y z Piľma S. y z rácyi jawná: Ze dobra doczefne przys 
wodzą ludzi do nienawiści, do wzgardy Boga. Uwážayže człowiecze. Co 
miał zaracyą P, Jezus, że fam był ták ubogi, że fwoim zakázať wfzela 
kicy chciwości do tych dobr znikomych: że na czele, y froncie wfzyfł- 

kie błogofławicńftwa położył, Beati pamperes. Błogofławieni ubodzy, że przed 
oftátnim fadem, wízyftkie rzeczy, dobrá žiemíkie, ogniem ipali: Takoż fię miał 
Jezus kochac w tych dobrach źiemfkich, widząc, že dla nich ľudžie Boga zás 
pominaią, nienawidzą, gardzą. Niehydzę ia wam Dobr doczelnych tym, że 
dla nich woyny, niezgody, rozboie, zdzierítwa, krzywdy, między wami: Ani 
tym, že dla nich fcyfłye, niechęci, rankory między Domami; śni tym, że dla 
nich, y nayścisleyfza fię przyiažň tárga, ale-tym wam chydzę, že miłość dobr 
doczelnych , przycifka: was do nienawiści Boga; do pogardy Boga. Słuchaymy 
co mowi BOG; „Qui contemnunt me, erunt ignobiles , ktorzy mną gardzą beda chło- 
pami proftemi; Patrzcie ná ten narod: po całym świecie rozrzucony żydow: iako 
niewolnicy u wfzyfikich Wzgardzeni, bo oni pierwey wzgardźili Bogiem: Czya 
SE |= ni to 
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ni to BOG, że, y Pańftwf, y Mialta rzuca, y fzlachetnych, w profte chłopy za* 
mienia, kiedy oni Bogiem gardzą. Niech fobie uważą ci tę prawdę, ktorzy 
dzieci fwoie do miłości świata, y dobr źiemfkich , da rolkoľzy, do (zat drogich: 
Uczą, „nakľániaia: BOG,.džieci ich (krycie w ferch wota do miłości rzeczy Bo» 
fkich, 4 oni im te plewy, y marności, y gacie kochać każą: Tym famym uczą 
ich Zz młodu, iako maia Bogiem gardźić Niech zawczału uWáža, iako (ie z 
tego Bogu fprawią ? Uwáž cžiowiecze Chrzesciáníki! wieles też rázy tego 
Roku, tego Mieligca, tego dnia o Bogu zbawiennie pomyślił? poftałże BOG 
twoy w iercu twoim?  Mafzże gotowość w fercu taką, gdyby cię fpytano: go- 
towżes odftąpić wizyftkich dobr, y życia dla Boga” podobno nie: Ab! nę= 
dzny, ktož ci to ták zaprzątnął [trce? Te smieci źiemfkie! Oto dla nich fity 
życie targalz: Tod ty abo Boga w nierawiści malz, abo nim gárdziíz. Y mi? 
łyż Boże! BOG moy Jezus, ták mnie fobie olzacowát, że Gebie łożył całego; 
BOG moy , tak mnie ukochał, że fię dla mnie ze wfzyfikich Dobr fwoich wy ` 
zul: Niewzgardził Dufzą moig: Droga była Dufza moja w oczach JEZUSA», 
la dla tych marności, tylem rázy Bogiem wzgardźił : Ah! cierpliwości, áh 
Dobróci niepoieta Boga mego, pokiiz mnie cierpieć, znofić będziefz ? — Uwáž 
nakoniec: BOG twoy umyślnie ci žiemie, świat, y wfzyftkie Dobrá pod nogi 
rzuci: Omnia fubjeczkś [ub pedibus ejus, nato. żebyś przez te'dobrś, dofzedł 
Boga, iako po fzczeblach :  Cożeś ty uczynił? Oros ná tych dobrach przefta- 
iąc, ferce w nich topiąc : Bogas pod nogi rzucił, a dobra znikome, przeniefł 
nád dobro niefkończone. Fiki kominum ufąmequo gravi corde, ut quid diligie 
tis väkitatem ? Ah! kiedylz fię poftrzeżefz slepoto ludzka! Ah/ jezu! zni- 
fzczony na Ciele, na zdrowiu, na fławie, ze wlzyftkich Dobr twoich, dla nas o» 
darty, w biy nam to w ferce mocno: Non potefie [ervire DEO, © mammina, 
Ah Jezu! Day nam łafkę, ut fic tranfeamus , per bona temporalia, ut non amize. 
tamus aterna, Zebyśmy tak dobr doczelnych zažywáli, žebysmy nie fracili 
wiecznych, Amen. S 
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Piętnastą po Swiatkach. 


„Reddidźesenm zmatrifue, S <magnikcabant Deum dicentes quia propheta mdgnne 
i „furrexie, Luci -3. i 


=t Mity Boże, sże Pan (JEZUS, jedynak 'Ma:ki wfkrzefił; że trupas 
do žycia przywrocił, wlzylcy za to Boga, y Chryfłusa chwalą, 2/4: 
grifcabant Deum: «A kiedy tenże Pan obumartą na Dufzy Magdale- 
zj „Ame na swięte „ożywił życie , «Gdy owego Paralityka na Dulzy u= 
„zdrowit, nikt za to, ani Bogu: „Ani Chry ftufowi nie dźiękuie, y owfzem fzemrzą, 
ygadalją nato; guir ešb bic „qui.eriam pecrata dimittit. X więcże, millze» 
ludziom Ciała, niž Duľze życie? tak iet: azalz tey prawdy codzienna nas niew» 
uczy experyencyń. Niech kto zwas w cieízízg zapadnie chorobę. «O! moy Boa 
ŽE, iakich wy nieczynicie obietnic, «by y naydalize ,slubuiecie podraže , chocby 


* 


oftatni z fzkatuły. | geofz: dać na-ofiśrę, miło! byle ciała otrzymać zdrowie. left- : 


że takie o Dufzę ftaranie #Cožes kiedy uczynił, żebys Duzy pozyfkił zdrowie? . 


Otoć fię cielzko y w pierfi ferdecznie ndsrzyc, oto tak długim czafem w grze» 
chach y złych natogach ležy[z., 4 na rzetelną, y dokładną nie noże(z fię odwá- 
żyć fpowiedź! uzdrowił cię BOG tak wiele rázy „na Dufzy , .podziękowółżeś 
„kiedy Bogu za to. Aht iakesmy w tym punkcie nie rozumni, «že nam mil: 
fze, y (zacownieyfze ciała, niż Duľzy zdrowie, „Ale ia (ie temu więcey dźi- 
wuię; że Chryftus wfkrzefzonego Syna oddaie matce, veddidit Matri fua, c A 
ielzcze więcey temu, że wikrzelzony młodzian nie idzie za Chryftuem, śle 


przy macierzyń(kim zoftaie boku, Czyfz mogł kiedy, wiekíza miec obligacya isć “ 


"Za Jezusem iako gdy go zrak smierci wydarl? Czyľz nie więcey daleko winien 
ibył Chryftufowi , niiz Matce è Winien był. zycie matce, ále to iak, firacił 
S ; aż : przez 
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przez smierć , tak y obligacyą ktorą był za to powinien; „że zaś na nowo Żyje, 
to iak iedynie famemu tylko winien Jezusowi, tak też iedynie do niego iżmego 

„ należy; Coż ieft tedy takiego, że ter ożywiony trup, 4 znim ymy wizyicy, 
lubo tzczegulnie, y iedynić do [ezusA, do Boga należymy, przecieíz fię do nie« 
89 nie mamy: co tego zarácya? Odpowiem ia ná ďžifieyízym Kazaniu, gdy wám 
té prawdy wytlumaczę. Ludzie nie maią fe do Boga, bo nie przenikaig , źni 
Uznaig tego, že cále y iedynie należą do Boga, to w.pierwfzey Częsci. To zaś 


fAmo pochodźi ztąd, że zbytnie fobie (makuią, y Ízacuig doczelności, © tym- 


W wtórcy Części, úd. M, D. G. z 


GL BSE. PIERWSZA 


Lydzie nie maig fip do Boga, bo nieuznają tego, że cale y iedynie do niego’ 
należąe 


Aprzod fobie zá fundament zakładam te prawdy: BOG z ifłoty, y Nae 
_ taty (woiey má niepciętą ptoptniyą, y (któnnosť udzielać fię, y wyz 
lewac , bardźiey, niželi ieft w flóńcu do ośwłecania, “w morzu, do 
wylewania fię, w źiemi do rodzenia: Ta ieft lego nátutá; bydź da- 
biym. To ieft iego dzieło, bydź miłofiernym; dla tego umyślnie BOG ták dži. 
«wie, rozliczne ftworzenia poczynił, żeby miał komu udzielać Telteftwa fwe. 
go. fiebie amego. - Ľubo byt fám w fobie, y z fiebie przed wieki błogofławiońy; 
zcżęśliwy, ale chciał ytego, žeby te iego Dobra niepoięte, niefłychane, y nas 


_ innych fię wylewaty. Dla tego Filmo mówi: De plenitudine ejus accepimus emnes 


Y to iezcze zákłádam, że BOG tworząc rożne ftworzeńia, taki między niemi po- 
ządek uczynił: wlzyftkie nierozumne ftwotzenia, poddał; y rzúcii pod rząd, 
pod nogi, rozumńego człowiek, jako mowi Pilmo: Omnia fubjetifii fub pedibus 
ejs. Zas człowieka rozumnego fám fobie, y dla fiebie BOG excypował: Temu 
ię wymirzył, wyłał, ze wlzyfikim: Dát mu to iedyne, naywylzize fzczęście; . 
że do nikogo nie należy, tylko do fimego Boga! iako do oltatniego kóň« 
ca, y początku fwego ' Y dla rego gdy fię przez grzech wydarł z polłeflyi Bo- 
ga człowiek, á póddał fię pod Tyrannią czarta; fzukśł fpofobu BOG, žeby fo- 
bie człowieka podbił, przywrócił: Ażeby go tym ściśley do fiebie zniewolił, 
przywiązał; BOG ftał fię człowiekiem + Mało na tym, żeby iefzcze bardžiey 


do fiebie człowieka przyklyił, y ferte iego cale do fiebie obrocił, dat fe BOG 


męczyć, ranić, zabiłać, zgubić, dla czlowická, pokazuiąc to oczywiscie czło” 
wies 
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wiekowi, že ježeli niechce(z należeć do mnie ilen ict Stworcą twoim, mififz 


koniecznie chcieć należeć do mnie, ilem ieft tak kochającym ciebie zbawcą twoimi 
Y to iefzcze wiedziec trzeba, że tenże BOG: będąc iedyną Dobrocią, y iedynem 
końcem, y (zczęsciem człowieka, chcąc mu w zyftkie drogi zagrodžic, gdźie- 
by fię mogł wydźierać Bogu; p ożył mu trzy nieuchronne, ftráfzne pioruny; 


Śmierć, (ad, y piekło wieczne” Niby napędzając cziowieką, tym do fobie, że» . 


by to cale uznať, że należy na wieki, na zawize do Boga! Ażeby człowiek 
wiedział , że to Bog nieczyni chcąc zgubyiego, u nysinie mu utaił czas, y džieň 
śmierci, żeby każdego momentu, był gótow, iako ten, ktory zawíze náležy do 
Boga. Uqyślnie BOG w Pismie opifał wizyftkie okoliczności Sądu, Dekretu, 
žeby wiedział, że BOG dla tego ftrálzny, że niechce karania. Nadto umyślnie 
ukrył pieklo, y tylko go wiarą dochodzić kázať, zaś Niebo oczom wyftawił, 
žeby człowiek zgruntu poznał; że on do Qyczyzny , do Oyca cale należy , nie 
na wieczne wygnanie. To tedy iako rzecz pewną u wizyftkich, y ná Wierze 
Šwietey ugruntowaną założyw(zy : Pytaymyż fię teraz, coż fię to tedy dziele, 
že ludzie wiedząc, wierząc o tym: że cale, zawfze, że wizyftkim do Boga nále« 
żą iako do iedynego, oftátniego końca, początku, fzczęscia (wego, 4 .przecię 
Tak oporem do Boga idą! ták lotnie od Boga uciekśią? la i przyznam: że nie 
widzę inney rácyi tylka te iedyną, że oni niechcą poiąć, y zgruntu przeniknąć 
tey prawdy : że BOG do nich iedynie, 4 oni do Boga iedynie należą? Widzę 
iako rzeki, zgwáltowným impetem lecą do marza, y drą (ie przez wfzyftkiem 
tamy, y w molzę fobie: to te wody-znáig zkąd wyfzły: że do morza należą Wi- 
dze, że ogień z gwałtem przedźiera fię do gory, y wiofżę fobie: zna do fie? 
bie zkad wyfzedł, gdźie centrum iego! Gdy też myślą ftawam nad ludźmi; y 
widzę, że wielka częsc od Boga daleko? Coż zarácya? Niemogę inney znaleść; 
tylko tá, że nie poymuig, nie przenikają centrum fwego, końca (wego, począ= 
fku twego!  miłyż Boże! coż za fzkoda, że rzeka nie trafi do morza; chocę 
by y zginęła w brzegach (woich? Coż za fzkoda, choć ogień zginie na powietrzu? 
$ przecię fię te nie rozumne rzeczy, dra wízyftkiemi filami do fwego terminu: Lu- 


džie oporem do Boga? Mowiąc ludzie, że oni o tym wiedzą, że wierzą. że do . 


Boga cale należą ? Ale to čo innego mowić, y wiedziec, co innego czynic, y 
zgruntu przeniknąć ? Widzę, że Polak w cudzych kraiach (ie ożenił: pytam ga 
chcefz że ię ty wrocic do Oýczyzny: on ci mowi chce, Ale ja mu niewierzę, bo 
fie uplatát, uwiązał: Widzę, że człowiek uplątany w nałogach złych, co ráz 
obiecnie, przyfięga, y znowu upada: pytam go chceľzže ty znaleść Boga? wieízže, 
Że ty należyfz do Boga? On ci mowi: chcę, wiem; śle mu trudno dac wiarę: 
bo nie tą droga idzie do Boga co powiano. Czart iako gtowny nieprzyiaciel, 
è to on náybaržiey bile, żeby ludźiom niedał zgruntu przeniknąć tey prawdy, 
5 "go rzekł 


| 
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co rzekł BOG: Ego fum Alpha, © Omega, iá ieftem początkiem y końcem wizyt- 
kiegó. On to maže w ludziach. Dla tego wiekízg częsc ludzi w prowadził w 
batwochwálítwo wielu Bogow, żeby do iednego nie dofzli, dla tego wprowádza. 

ludzi do Ateizmu, żeby żadnego Boga nieznalie Dla tego w,prowadza iudzi w: 
grube ciemności, w grzechy, bo wie, že to za tym idzie: gdzie grzech tam nie 
malz światła taki, 4 zatym należytego przenikania » że BOG eft końcem ná- 
fzym. Dla tego tamuię pamięć śmierci, Sądu, piekła: bo wie, ze gdyby , czło- 


_ wiek to przeniknął, zapewneby;. y tę drugą prawdę poisť, że BOG telt iega 


końcem. Dla tego mowią SS: Doktorowie: czart czuwa zawfze nad fercem lu= 
dzkim; uwáža czego fobie życzy,:fzuka, chce, ztąd widząc fkłonne [erce do nieczy« 
ftosci, juž go tak do tego błota pędzi, że goy zgubi, widząc, że to (ktonnelerce do tey 
y owey zlosci; tám go napędza: á nigdy mu nie dopuści do-tey reficzyi, že. 
on cale, zawize do Boga należy. > 


CZESC WTORA 
To zas pochodźi ztad: že ladzie zbyt fobie fzacnią, fmakuiq, doczefności. 


Le to (imo zkąd pochodzi, że ludzie niechcą zgruntu przeniknąć tego, że 

cale do Bogá należą iako do oftatniego końca: y fzczęscia (wego? lá 

9 - ná fundameńcie fow Jezusowycm, tak.mowię, z S, Augultynem: Chry- 
ftus-powiedžiat: Zaden. nie może dwiema Panom fłużyć: "Dwóch rá-. 

zem kochać nie może. A to zas rzecz iawna, że człowiek koniecznie muf ie- 
dno z tego dwoyga kochac, abo Boga, abo świat, doczelnoć: bez tego bydź, 
yć nie może: Idźie tedy koniecznie ztąd, to; ieżeli kocha, fzacuie, fmakuie 
fobie swiat, y doczelnosć, iuż tym famym wfercu poniża Boga: Daycie mi 
takiego, iaki był Paweł S. ktory zgruntu przenikál co to BOG, zapewne on na, 
wizyftkie doczelności rzecze. Omnia arbitratus fum, ut fiercora.  Daycie mi ta- 
kiego, ktory fię zna, iž-zewízyftkim należy do Boga. tedy on plunie ná wfizyfte 
kie marności całego światń; obiecuycie mu wízyftkie fortuny, dobra, rofkofzy, 
honory, tedy wam rzecze: krzywdę mi czyniíz, że ty otym, ze mną y mo- 
wilz.. Dufza moiá. zaslubioná Krolowi, 4 ty mnie zá kmiecia chcefz wydac? “ 
leželi tedy ci tak fadza, o marnosciach , ktorzy przenikaig, że do Boga należą: 
toć ci wlzyfcy, ktorzy fobie fzacnią, fmakuią w nich, y topia ferca wnich, oni 
oznać do fiebie nie mogą, že cale do Bog należą, iako do końca (wego. “Ten 
ieft dyfkurs S. Augaftyna; -y fłufznie, bo iakoż ten przeniknie, y poymie nay- 

=- Na Z wylzlze 
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wyfzlze fzczęście fwoie? ktory zawfze ma doczelnością żaprzątnione ferce, y 
rozum? nawet, y wtenczas, kiedy (ie niby zbliża do Boga. ľakož ten pozná, y 
doydźie dokońca (wego ? ktory fobie zá cel, y koniec ftawił rolkoíľz, fortunę; 
honor, y batdziey mu (makuie moment uciechy , niżeli wieczne dobro. Ta pra+ 
wda iet oczywiítá : bo im bardžiey fobie fzacuiefz , (makuiefz rzecz iaką, tym 
tężey ufilniey do niey fpiefzyfz. Powiedz ty rybie, že cię przeniolę z morza 
gorzkiego do fľodkicy wody: da fię (chwytać? zapewne głupia ryba uciecze: ba 
fobie fľodkicy wody nie (makuie, bo iey niezná? 4 niezna dla tego: bo przywy- 
kła do gorzkiego morza. Powiedz: robakowi, żę go przenielicfz zpnoiu do 
wonnego kwiatu, on (ię znowu do gnoiu wroci, bo fobie wonności nie [zacu- 
ie; bo iey niezna: 4 Czy niemowił BOB przez Moyżefza, przez Prorokow do 
ludu fwego: o žiemi obiecaney, a oni przecię do Egyptu, do czolnku, cebuli, 
mięGwa telknili. Pro nibilo habuerunt terram defiderabilem, mowi Pilmo. Mow 
ty Dufzy zaplątaney w marnościach: Ey do Boga náleżyfz, BOG twoy ieft ie- 
dyny koniec, nic iey to nie tyká! bo nie zná: 4 czemu niezna, bo co ingcgo 
fzacnie , fmakuie. Tanquam jumenta compatruerunt in flercore fao. 


KONKLU ZEG R 


Ończę iá iuż Kázanie moie, śle tobie rozumny człowiecze daię to 
na uwáge: žyiez iuž tyle lat, fzukófz zawfze czegoś nieufpokoio= 
nym fercem; otoś znalazł fortunę, byś ią miał y całego Świata; Coż 

5 = "ci poniey? leflže to twoy koniec? dó ktorego ftworzony iefteść 
Ani oná do ciebie, Ani ty do niey nienależyfz, Lada dzień, lada moment, ý 
Duíze, y fortunę wydrze. Znalazłeś honor, byś miał y całego świata; Coż ci 
potym ? Teftże to twoy koniec, y oftatnie fzczęście” Ládakiedy życie zga- 
śnie, y wfzyftkie honory twoie. Znalazłeś przyiaciela, icfiže to iuž koniectwoy 
oftatni?  możefzże (ie ná tey trzcinie całym fercem wefprzec” Lada momento 
oderwie cię od wfzyftkich przyłaźni. Uważ głębiey: żyiefz tyle lat, iakoś 
tylko rozumu zážy wác począł; zawfze czegoś (zuká(z nieulpokoionym fercćm. ; 
Gzegož? Rofkofzy ciała? ah! rozumna Rybo! Robak to zoftra wędą. Ieft- 
že to fwoy koniec? ná czym fy dni, lata, trawifz? Profzę cie uczy) fobie śnae 
tomią człowieka. Coto człowiek : fkłada fię zcialá, y Dufze, Bedzieíz to 
ták zawíze ?  Repetent animam tuam A te: Oderwg Dufze od ca ciała poy- - 
džie w robaftwo, y ropę, y proch, ten iego koniec; A twoy koniec“ iaki nies < 
śmiertelna Dufzo? czy ty zginiefz? czy ty zgniieíz? czy ty ie w proch rofy= - 
viz? czy fiş zwiatrem rozleciíz * Go cię za koniec czeka? z ua wpas 

Ze: ie = nieľz? 


j) ; Nå Niedzielę piętnafią po Swiątkach, zae 
l dnieíz ? Kto to ieft ten iedyny do ktorego náleżýír? Co za mociego, Co Zio 
ji mądrość iego! co za iftotá iego? Ah! Duzo nieśmiertelna! Fen to ici ie- 
| dyny BOG: ktorego moc wízyítko może; y ciało zabije, y Dulzę zgubic nau 
| wieki može! zá co? zá moment? na wieki? „Także to długo? bez końca, ná wie- 
ki? Ah! Duizo moia Ten to iedyny BOG twoy, ktorego mądrość, y wiely 
: na głowie, y myśli w fércu zliczyla ?“ Ah! Dufzo mola! Tea tò kt BOG 
twoy! ktorego ifłota , ieft wfzędźie bydź, na káždym mieylcu. w Niebie» 
koronuie dobrych, w piekle karania wymierza złym. Ná ziemi wfzyflie drogi y 
Ściefzki twoie, y fprawy twoie uwaza, czego (zukáíz? Y także cię o Dulze 
nędzna! do tego Boga napędzać trzeba? piekłem, śmiercią, adem, Tyč fo- 
„bie mowiíz, taką rzeczą nietrzebaby mi nic robic, tylko we wfzyftkim, zawfze; 
wízedžie Boga (zukac: Y iefzcze ty otym wątpilz” 4 wżdyć to artykuł wia- 
ty. To náypierwey, primo regnum DEL; unum necefjarium, Otę rzecz náv pier- 
wey, y zawíze, y wfzędźie dbac, ktora gdy zginie ráz, znaleść (ie nigdy nie dás - 
Ale odłożmy ná ftrenę Piímo S. y wiarę; pytaymy rozumu + O tę fortunę na» 
przod, y zawfze dbać, ktorá ich wieczna, dziedziczna: nie o tę, co dziś ieft, 
za rok ią odbiorą. Tego przyiaciela fzukać zawfze, wízedžie, náprzod powi- 
nien, ktory zśwfze, przy mnie, ze mną ieh, y bedžie: nie tego, co dzis ieft, 
4 iutro odiedzie, y zdrádži. Tak rozum fadži? A coż to ieft BOG? ` Ah! for- 
tuna to, y (zczęście wieczne, dźiedziczne ? Ah! coż to iet BOG? To toprzy= 
iąciel, całą wiecznością trwálgcy, fłatkuiący. Y coz to jeft, że mnie ciągnąć, nâ- 
dzač do niego trzeba ? - Czemuż ia fię fim do Ciebie nie mam całą iftotą moig: 
% o fzczęscie moie oftatnie, y pierwfze ?. Gdybym nie wierzył, żeś wieczny ieftz 
gdybym tylko miał na tyfiąc lat ciebie: o Bože moy, gdyby tylko na tok? miał- 
bym łożyć na to całe życie moie. „ A coż ia czynię, gdy całą wieeznością iefteś 
Bogiem moim, 4 ia mam bydź twoim Synem? Ah! rwiy fię od żalu ferce we 
mnie! uľychay krwi moia ! omdlewaycie fiły we mnie / żem ia tak zaslepiony, 
Ah! Rofpięta na kczyżu miłosci moja Chryfte JEZU! day nám uznać 
te prawdy, že iako ty ieftes jedynym końcem, fzczęscieme 
nafzym, tak my cale do ciebie należeli, żebyśmy 
cię poznawízy > o iedyny nalz terminie 
do Giebie trafili, 
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Szefhaftą po Świątkach. 


1 

Et ipli obforunbeni cum, © repondens JESUS dixit ad Ťegifperitos, 6 Pharizeos di- | 
© censi filicet Sabbatho curare? At illi tacuerunt $ Luci 14. "3A 

| 


NA coż to Chryfte W/cielona Mądrości: Bofkó pytafz?. Wiem zapewne, 
"że choć oni milczą, Ale oni cię cenfurować będą. -Oto umyślnie» | 
wlzyfcy pobrali z fobą pugilary , wlzyftkie fľowá twoić chwytać będą: | 

E ty-iednak fow żywota dla tego mowic nieprzeftaniefz, wiem y to, We ! 

„fię ci ludžie, y ztego gorfzyc beda, że ty człowieka chorego, w Swieto rátuie [22A 
oni go umyślnie ná famotowke twoię prowádzili, śle ty na ta dbac"nic-nie bę= 

dzieíz? - Mow im ty iako chcefz: że wam fię godzi w fzabas Off ratowócz 

ftudni, 4 mnie Gię niegodźi leczyć czľeká $ Ty im S. Panie gębę zamknieíz, 

śle oni to cenfurowác beda.  Dwieia tu rzeczy uważam ofobliwfzey refiexyi 20" 

dne: Ci.zawžieci ludzie: gorfzyli fię -z tego, y fzpocili to w Chryftufie, z czego 

fię budowác mieli, zták wielkiey miłości bliźniego, Chryftus nic niedbał na ich 

cenfury, y głupie-zgor(zenia. - Czynił, hieopuścił nic.co do niego-należało. To 

tedy za fundament 2$. Ewśngelyi založy wízy : tak fobie daley, y głębiey uwá- 
żam: w troiakim prześladowaniu ,-y cenfurách od początku był Chryftus z cá- 
iym Kościołem fwoim.  Zaráz zpoczątku fkoro tylko Chryftus zaczął (woy Nowy, 

y Swięty Zakon, Kościoł; „chcieli niezbožni go zgubić:  Nafłąpili potym Poga- 

nie, y całe piekło rufzyli, ná zgubę Chryftuľa, y igo wiernych. Te dwoia- 

kie przesladowánia miafto tego, coby miały obalić, umocniły, ugruntowały Ko- 

ściof. Coż czyni czart+”znayduie'nad:'te wfzyftkie okrucieňftwá, trzeci fpofob 

naygorfzy. Coż to zafpofob ? w' famym śrźodku Chrzesciiúftwa, = | 
S woie 


Ba 


aaa TWĄ) a 


NÁ Niedżielę Szefnafią po-Swiątkach. 36%: 
(wole Infirumenta czart wzbudźił, żeby cenfurowáli, smial? fig, urągali, fzpocili, 
y gorlzyli fię z dobrych. Itak [te to udaie czartu, że pówiedźiał ieden: Cze- 
go dokazać nie mogły nigdy Tyránnie żadne, tego dokazuie refpekt ná cenfúry, 
na urąganiń, odwodzi ludži od dobrego, od cnoty, od'wiaty, od zbawienia. Wya 
tłumaczę (ie z tego nátym kazaniu: gdy wám te prawdy ułatwię mowiąc w piera 
wfzcy Częsci, že nie ieft to rozumna, y Chrześciań(ka: cenfurowśc, y gorfzyć 
liç ztego; z czego lie budowác trzeba. W drugiey zas Części mowic będę. 
Ze ten fzczęśliwy , ktory ná wzor Chryftufá nic niedba na nierozumne» 
zgorlzenie, y Cenfuty : czyniąc to co do zbawienia należy. d M D, G. 
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Nie šesť to Chrzesciatfká, y rozumna? górfzyć fig Z tegos cenfurowić toż 
Z czego fig budowić trzeba! 


przebieżeć życie JnzusowE. śrcy swięte. Umyślnie na to wpośrźodku 

ludzi. nat, y żył lat trzydźłeści trzy BOG w Cielony;: iako mo- 

wi S. Cyprian: Le omnis Chrifii aihio nofira efer- infiitutio. -Nies 

ft nam żaden Anioł, -żaden Prorok, ták rzetelnie, tak iaśnie wynurzyc, czego 

o has BOG.chce, iako Syn -Bolki życiem (weim. -A.przecię tylko uczyńciem 
choć lekką reflexyg ná Życie iego , obaczycie iako fię.goslzyli ztego wizyłcy; 
co: ich budować. miało. Urodził. fię ubogo: gorízyli fe ztego, sy Azpocili Imię 
iego, odrážali ludzi od niego tym: Filius Fabris "Syn Ciefielíki.“ Konwerfá- 
cya iego z proftemi, z grzelnemi, Z. ubogiemi, gorfzyli fię y ztego: -Amicis pec- 
catorum.  leżeli iadsł, to go zwali Vonator, leżeli pił, to-gó nazywali, Pożażor 
Vini.  Nie-wfpominam, iako- náuke iego Świętą wśźięli fobie zá iedyne objektum 
zgorízenia. Nic nie mowię fo cudach.iego, iáko-y te: - Czartu przypifowóli. 
Goż też mogło bydź Swietízego, co ich tež mogło. bardźiey obiasnie, zbudowác» 
nakierować, «dako śmierć ná krzyżu niewinnego Pána: Oto byli tam pógahie co 
na iego śmierc patrzyli, tedy wołali, y uznali: -Ferć Filius DEI erat bomo. istes, 
Revertebantur. percutientes pettora fud. Oni fię naśmiewali , uragali,: natrząfali,: 
gorízyli. Ten to był wízyftek, abrys, ten to-byt model Kościoła Ježusow EGO, y 
SS. iego członkow. Ták z JEzusEM czyniono ták do tych czas czynią z temi, 
ktorzy. iego l3, Nie mogą fię inaczey fprawdzić fłowś JEżuśowz: Sime perfecutć 
funt, © vos perfeguentur,  Teżeli üç ze mnie gorlzyli, y zwás będą: fig ja 

; ; 


N A -obiaśnienie tey prówdy nietrzebaby nic-więcey s: tylko rám krotko” 
am 


ž K 2 4 4 NI E 
"Ale fądźcie , ieżeli to rozumna, .Chrześciańfka, ztego fie gorízyé , z 
czego fię budowńć tezeba.? ` Profzę wás, tylko uwážcie? Czy tež mogł Pán 
‘Jezus co pożytecznicyfzego; świętfzego zoftawić w Kościele (woim, iako władzą: 
Quidquid ligaverís erit ligatum; © in celis Ta władza ieft, y będzie zaw(ze» 
przy Urzedžie Duchownym. Ta władza ieft od Boga nato, żeby rozwiozte, y 

uparte fumnienia, ukrocič, y w karb w prawic. A przecię iaka wy fię częfto | 

nafľuchacie Cenfur, fzpocenia, zgorízenia z tego. Nic nie mowię, y otym; | 

A 

|; 

i 

| 

f 


iako fię Chrześcianie goríza, cenfuruią ame fpowiedź: coż mogł wynśleść Syn 
Polki dźielnieyizego,. ná zlecenie Dufzy, ná ufpokoienie fturbowanego fumnienia? 
A przecię-tylko fobie chcieymy mowić prawdę, y ta rzecz tak święta ná cenfury, 
zgorfzenia Chrześcian przychodźi -Trzeba fumnienie zawikłene rofplątac, cię= 
fzkie grzechy, cięfzką pokutą, cigízkg chorobe, gorzkim lekarftwema rátowác. 
Z.tad cenfury > zgorízeniá. (zpocenia, ztąd przychodži, że fobie niektorzy, y | 
fłodzą naukę Heretycką przecíwng pokucie, y (powiedži. -Czy to ieft rozumáa? Í 
czy to ieft Chrześciań(ka? Coz może bydź Swietízego. do zbudowánia nád fłowś | 
Ducha 5. nad fłowa z Piíma S. 4 przecię nam mizernym Káznodžielom przyfzło | 
do tego, że nam trzeba przebierać w fłowach , Zbojaznia wielką muliemy dobie- | 
rác flow, bo ci wfzeteczacy gęby ludzie tak niektore fowá zýrofanowáli, żelu: | 
«bo fą Swiete, u nich nic nieznaczą, tylko cielefnosć, Gdy to ufly(za ná káza« | 
niu, co ichzbudowáé miało, oni (ię śmicią, y gorfzą ztego.  Sóini lądźcie, cz | 
tö rózumna? - y Chrzesciań(ka.2 "Nic ia otym nie mowię: Ale to wam | 
ofobliwizey uwagi daię. Gdźiefzfię podziała owa pierwfzych Ghrześcian wia A 
żarliwość: Profzę, dla czego ufiaty miłolierae uczynki, o ktore naypierwey Ba 
Sędzia pytać będzie” "ktore tak pilnie w pierwizym  Ghrześciańftwie kwitnęty? 8 
Gdzie teraz nawiedzania fzpitalow , chorych, ubogich, więzniow? Gdzie teraz 
chodzenia za Jezusem do chorego?  gdźie teraz grzebienia umarłych ? Gdzies 
teraz nauczeią (woich poddanych, dźieci, co do Boga, zbawienia nałeży ? Gdzie O 
teraz w Święto, fame zabawy około Dufzy, uważania Dobrodzieyftw Bofkich, 
obmyslania zbawienia, Gdzie fozmowy o Bogu! Pouftawało to wfzyftko; | 
svíty dza fię publicznie tego czynic Chrześcianie?  Gož zarácya? Bo (ie niektorzy ] 
jgetego urżgaią, śmieią, gorlzą, cenfuruig? Na- to miey(ce nafłąpiły tańce, pila. 
tyki, śffamble, gey, rozrywki, dyfkurfy wfzeteczne, rozmowy o ludziach, 4. f 
„wę fzarpiące. A ieftże to Chrzesciań(ka? ieftže to rožumna? "Ná wafz rozfądek 
zdaię. > Rzecze mi kto nie dla tego te rzeczy ú nás uftały, żebyśmy dbali ná cen- 
fury, Ale ze tego zwyczału nie mafz w Chrześcianftwie? = A gdziefz (ie podział? 
4 dla czego nie mafz? Teft zwyczay akcyi przeciwnych? 4 tego nie malz zwye 
‘ezain? Mowmy co chtemy! kartnycie iako chcecie, inne racye: lá mowię 
et ta ief: reípekt ma cepfury , ná głupie zgorfzenia. NA koniec, dayciemi mi 


by nay 


- Ten fzczęsliwy, ktorp na wzo 


z: zbytni, y pełe 
_ ba? Widzę y to, że taż przyiażń zaczętń, 


NA Niedźielę fzefaaftą po Swiąskdeh. 

mi by nayświęt(zą rzecz w Chrzesciaú twie z czegoby fię zli nieżgorfzyli, cze- 
goby nie cenfúrowáli. Pięknie to, śle oraz oftrym ftylem opifał S. Ambroży: 
Úwáža ten Doktor: dwie rzeczy w Magdalenie: Niżeli fię do Jezusa udała: dži« 
wnie była w swiatowôsci zatopiona, w zbytnim ftroiu ciała, y nikt iey o to 
nie mowił nic. Nikt fię ztego nie zgorfzył. Gdy wprofiey fukience do nog Je- 
zusa padła, gdy drogi Oleiek wylała, aż tu cożywo fię gorízy, mruczą, Ćoż ta 
iet. tam (ie była trzeba gorlzyc, y tam było mruczec, y mowic, że to to ZlIEWe 
Toc to fą fidła czártowíkie, w ktorych dwie rzeczy chwyta: y tego ktory fie 
gorfzy , y cenfuruie to, z czego fię miał zbudowác, y tego ktory dla cenfury , Y 
nierozumnego zgorízenia opufzcza (prawy zbawienia. ; j 
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y JEZUSA, nic niedba na nierozamne zgorfzenidy 
y cenfury, czyni co należy. 


Więty Fránciízck Xawier, ftanawfzy w Indyach, obaliwfży bałwśnyą 
pifze lift dó Europy; gdzie ma tefľowá: Ef unii idolum in medio Chrifianie 
tatis, quod à multis adoratur, Coż to za Idolum?, Quid dicent. Bal- 
wán, co będą mowic ludźie? Ten to ieft bałwśn w posrzodku Chrze- 

ściańftwó: ktoremu fię wiele kłania. Moy Bože: iakoby wielu chwyciło fię dro- 
gi zbawienia ? le coż: Quid dicent? Ten ich bałwón obali, Mowi fobie nie 
iedeg; Widzę iá iawnie, żemi za cięfzkie grzechy pokutę oftrą czynic trzeba: 
cie cale odmienić ? | Widzę ia iáwnie, że ten ftan moy niebefpieczny, wkto= 
rym ia żyję, bo oto kilká lat w grzechu cielefnym leżę ? Widzę lá, że to ten 
n prożności wfzeteczeńftwa w (troju zbytek zly, Bogu fię niepodo- 
ztą, ofobą niebefpieczna ? Widzę 
to, že tá fortuna nie moia zle nabyta, trzebá ią wrocić, ukrzywdzonym. ? 
wfzyftko to ia widzę 2 Alecoż: Qaid dicent? A coż rzeką ludzie? Trzebac= 
by mi cale oczu między ludzie niepokázač ? Ah! fprofny bátwánie: Quid dia 
cent? Crego ty ná ludziach nie dokśzuiefz. Słuchayciefz miekkie, y lekkie z 
fercá, co fię to dla relpektu ná cenfury, y nierozumne zgorízeniá odry wácie od Bo- 
ga: jako zwámi argumentuie Syo Bofki : Kładzie takie principium. 2404 9 
Di me erubuerit coram hominibuss bunc Filius bominis erubefcet. Ale ten ktory dla 


<cenfury, y nierozumnego zgosfzenia odítepuie (práw“zbáwiennych, Bb 
i ze lie 
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že fię pzed ludźmi wftydzi Jezusa. Idzie za tym > że (ie go Syn Bofki wfty- 
dzić będzie: Profzę tuo małą refexyą. Gdyby ktory Męczennik, dla katowni 
okrutnych zaprzał fię, y wítydžiť Jezusa ? zapewne byłby nielzczesliwy, Coż 
rózumiecie, iáko ten daleko mizernieyfzy, ktorego nie kátownie, ale wftyd, re- 
fpekt=fłow, cenfur, zgorízenia „głupiego przywodźi do tego, że fię iawnie wfty- 
dži wyznać Chryftula. Nic wftydzi fię żyd {wego Talmutn, Turczyn fwego 
Aikoracu, Poganin (wego fatfzu: — Wftydzi lie Chrzescianin fwoiego Chryftu- 
fi, yEwángelyi. Przydaymy do tego, y to: Teželi będziefz uważał wfzyft= 
kich; ktorzy fię mogą z:twoich fpraw zbawiennych, Chrześciańfkich, smiac, 
gorfzyć, cenfurowác : Wiec ábo wfzyftkie prawy opusciíz? bo tylko niekto- 
re? - Wfzyftkich (ie opuścić niegodzi, bo wtym twoie zbawienie * Jeżeli nie- 
ktore opuścifz ? czemulz nie wizy ftkie ? Zwłafzcza gdy napifano ieft: Qui in 
uno diliquit, falus est ommum rew. A potym: mowię tak: A kiedy P. BOG do 
tey (prawy, y cnoty twoiey heroiczney, przywiązał łafkę tobie potrzebną, ofo+ 
bliw(zą, dźielną, wytrwania w dobrym do końca ? Teżeli ią opuścifz? ty chy- 
bifz zbawienia s bofobie. wfzy ftkę -kategoryą przerwiefz. Profzę weź na refle: 
xyą Jana Gwalberta: gdy by byl nieprzyťacielowi nie darował krzywdy, czy przy= 
fztoby mu do takiey dofkonałości? , Nad to ázaz ty dla tego tę fprawę czynilz, 
żeby cię zniey ceníurowáno, „żeby fię zniey gorfzono? Co tobie natym 2 Tá- 
ką rzeczą, y Chtyftus powinien był od nog fwoich odepchnąć Magdalenę , bo fig 


nią, bo:fobie mowią: "A coby o mnie mowiono: awżdycby mnie wlzyfcy Z 
. głupiego, za wzgardzonego mieli? Czyń: śle tym przerwieíz  wlzyftke pod 
bno ofnowę, tak zbawiennych, ĉc. Trzeba tu przydać iefzcze y to: co 
namienia ieden Doktor. BOG przywiązał do tey (práwy, y cnoty, ktorą ty 
 glicefz opuscic, dla refpektu, ná cenfury, na nierozumne zgotfzenia: nawrocenie, 
zbudowanie wielu; przywiązał oświecenie, y pokutę wielu, Wiele fię z teg 
Aktu twego zbuduie, Jeżeli ty refpektem cenfur, y zgorlzenia złych uwiedziony 
opuścifz , tę cnotę, zapewne ty przerwiefz, wfzyftek porządek Opatrzności Bo- 
fkiey. Y tak Swiętemu Piotrowi zakázywáli żydzi opowiadác , igłofic iawnie Jz- 
zus : śle že wiedział iako więcey takich było, ktorzy fię budować mieli, Smia- 
ło mowił: Obedire Magis DEO quam hominibus: Ipfi luditate. kogo wiecey flu- 
chac, czy Boga, czy ludzi, fądzcie fami. Rzecze mi kto: Coż to mamy rozu- 


gorfióno, A przecie nieuczynił rego? Coż nato rzeką ci, ktorzy dlatego poiedynki 4% 


mieć przez nierozumne zgorfzenie Z Nato pytanie odpowiadam ták, fiedzifz u > 


fotu z wielą, ktorzy fzarpią flawe cudzą, ty tchnięty ná fumnieniu ? widziíz že. 

zle: myślifz: Ťeželi zamilczę, bo wítang, co rzeką? To mnie, tamtego Opus 

ściw(zy za obiektum wezmą: Teżeli trwać będę? to Boga obrazę: Coż fądzilż? 

cotn uczynić: Jeżeli dla refpektu na cenfurę twoię opusciíz pierwfzą Iprawę> tos 
: i winny 
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winny przed Bogiem ?  Nierozumne to zgorizenie, y cenfury, kto file z dobrych - 
učzynkow gorfzy, y smicie, kto cenluruie tego, ktory dla niedotkliwego (umhie- 
nia, przed cieniem grzechu uciekai Tea fzczęśliwy, ktory nic nieopulzcza co da 
niego należy. 


KONKLUZI A 


Ą Rzy dokończeniu tego Kazania, nie mogę zbawienniey uczynić: iako gdy 
$ wám te flowá Jezusowrtozbiorę: Fa Mando a fcandalis, Dwie tw 
rżeczy wyraża Syn Bofki. Biada Swiatu “dla. zgorizenia : leżeli fię 
ludźie z Cnot; y dobrych uczynkow gorfzą, Coż rozumiecie iako fię 
daleko bárdziey gorfzyć mufzą Z grzechow, yzzłościł Teżeli fię cukrem truią, 
coz lądźicie, iáko ię famym jadem trnią ? Ze kto kocha Boga, y dla iego mi- 
łości czyni wiele, cierpi wiele, ztego fię swiat gorfzył coż rozumiecie, iako fię 
gorfzyć mali, kiedy. widzi, że Chrześcianie w nieczyftosci żylą: publicznych grze- 
chow niekárza? Teżeli z ubogiego, znagiego Ale czyftości pełnego Jezusa smie- 
iefię świat?  Goż rozumiecie, iako fię pluie, y zaráža, z wfzetecznych, bogatych 
pułnagich ftroiow wafzych? Fe mundo A fcandalu. Drugą rzecz wyráža tu Syn 
Bggi wtych fľowách, Biadą swiatu dla zgorízenia :  Y tym biada, ktorzy -fię 
brego gorfzą, Ale y tym niemniey BOG grozi biada: ktorzy dla nierozumne- 
zgorlzenia , y cenfury świata, opulzczaią, y witydzą fię Jezusa? Ze 

ę Zydzi gorízyli z Ukrzyżowanego iako mowi S. Paweł, że poganie mieli zaw 
głupftwo, y fzałeńftwo 2 Temu ie ia niedziwułę: bo oni tey nafzey taiemnice; 


“v: poznali. Ale tego i4 poląć nie mogę:  Chrześcianic! ktorzy widzą jako Chry« 


us ukrzyżowany po całym świecie iet Panem uznany, y Bogiem! | Ktorzy wic- 
dzą, y widzą, w iakiey czci, y ufzanowaniu u wizyfłkich Narodow? Ktorzy 
fię nie wftydzą tego Imienia Chrześcianin, 4 przecię fię wftydzą powinności, y 
cnoty Chrzesciáňíkicy: Lad“ cenfury, odpedzą ich od Chryftufa: Ty wie- 
rzyfz, y wyznawś(z, že Chryftus ieft Bogiem, y Panem twoim? Ty nie smniefz 


' fię zapierść tego, że cale odniego wfzyftko maíz, y fimo Imię Chrześcianinz 


á tym czafem wfłydzifz fię dla głupiey cenfury, y zgorfzenia nierozumnego wy: 
znać publicznie, żeś ty ieft fugag, y Uczniem Ukrzyżowanego ? 4 czynifz ta 


(wtenczas, gdy to opnfzczafz dla cenfury, y zgorfzenia, dla tego ldolam=s, 


Quid dicent, Cos powinien. © Czyń co chcefz: To iednak wiedz, y głęboko 

ryfuy w fercu: Quimie erubuerit, © ego ernbefiam eum coma Patre meo. Ah! S. 

moy Panie! Tyc widziíz, y przenikáíz ferce moje: Nom erabefio a A 
Oo RS [lz 
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fíz niewftyd mnie tego, ze tobie fłufzę: tobie wyśmianemu, wzgardzonemu, 
odrzuconemu od świata Chryfte Jezu! Non erubefto: Tego lie tylko wfty- 


dze: żem kiedykolwiek dla refpektu świata oderwál fię, y ná moment od cie- 


bie! Amen 
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Siedmnastą po Swiątkach. > 


Diliges Dominum DEUM tuum ex toto corde tuo, © ex tota anima tua, € iè 
: tota mente tua, Hoc est máximum, ©. primum mandatnm Math: 12. 


Dyby nie Ewángelia: mowilbym, že to mniey potrzebne prawo» kto- 
( | re do miłości Boga przyciíka, y obliguie Człowieka. Bo ktoż kie- 


dy Syna obligował na to, żeby Oyca kochał? Ze Synem, tym EN 4 


mym Oyca kochać winien; kto kiedy nagliť, y przymufzał do tego 
kómień, żeby do (wego miał fię centrum. zhatury to ma, że do niego całym» 
impetem leci. Oycem każdego Człowieka BOG; toć wrodzona ku niemu bydź 
powinna miłość: . A ieżeli nie zna Człowiek Boga za Oyca, że oftatnim iego 
iet terminem, y końcem, przyznać mufi; á zatym famá go do Boga natura pro: 
wóśdzić będzie. Więc co po przykázaniu o miłości Boga? y ztąd ci ia dalízy 
mowy moiey, biorę fobie materyą: w pierwfzey Częsci mowiąc o tym, że chod: 
by żadnego prawa niebyło, tedy, Sama Dufza znatury (wojey, má w poioną 
- fkłonność dokochaniá Boga; w drugiey zas Części, pytac fię bedžiem zkad to 
pochodzi; že ludźie Boga nie kochaią. dd M, D G. B= 


CZĘSG 


v 
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Sama zIfoty fivoiey Dafi ma wpoiong fxłonność do kochania Boga, 


y Więty Bazyli, gdy fię uczył w Atenach , przyfzedł do niego w nocy ták, 
iáko niegdy Nikodem do P. Jezusa. Poganin, wdał fię w dyfkurs o Bo- 
gu: Przyźnam ci fię Bazyli, żem ia nigdy niebył, y nie ieftem kontent — 
z Bogów moich: A coż mi to za BOG? ia go widzę, Yy profzę, ona 

nie widzi, nie fiyfzy, Gdy z Ołtarza fpadnie, ia go ratować mogę; gdy ia u- 
padnę, on mi ręki nie poda. Coż mi to za Bogowie mol: Stoi na mieyfcu 
przykowany? A tam go nie mam, gdzie mi pomocy iego naybardziey trzeba. 
Iá cznie w fobie znaczne niedofkonałości, ucifki wnętrzne, fkryte, ktorych, y iś 
wytlumaczyc nie mogę, y oko ludzkie nie doyźrzy; więc mnie takiego Boga trze- 
ba, ktoryby mnie wfkroś przenikał, widźiał, ratował. Ià widzę wielką fłabość 
natury moley; wiedzie, náklania mnie do rzeczy rozumowi przeciwnych, kto- 
rych fię fám wftydzę: Więc mnie takiego Boga trzeba, ktoryby mi dał wtym 
wnętrzną radę, y pomoc. Widzę, że mam iakies we wnętrzne prawo» ktore» 
mnie napędza do podciwości, do prawdy, do życia przyftoynego. Więc mnie 
tájae go Bogatrzeba, ktoryby był uftawicznym widzem, ftrozem życia, że to prá- 
pełnię, žeby mi dať pomoc, do wypełnienia tego prawa, ktore on wpoił w 
(zy moiey. Przyznawam ci fię o Bazyli, że já nie mogę bydź kontent z Bo- 
ow moich, y dla tego, bo oni maig początek, y koniec, żadnuey dofkonałości 
nie maig, ktoráby ciągnęła ferce moie do fiebie. Y owizem fą okrutni, nieprzy- 
4: Mnie takiego Boga trzeba: ktoryby miał wfzyftkie dofkonałości bez przy« 

śry, żeby miał w (obiežycie wieczne, oży wiałące. Zeby był mądrością nieográni- 

czoną, Zeby miał Piękność, Dobroć, Miłofierdźie, %c.  Ktoreby rwálo, y 

ciągnęło lerce moie do fiebie. —-Nákoniec iuż ci ię wynurzam, ze wfzyftkim» 

fercem moim Bazyli: że nie iefiem kontent z Bogow moich y dla tego, bo choć 

o nich myślę nie mam żadnego ufpokoienia , ukontentowania w Dulzy. Mnie 

takiego Boga trzeba : o ktorym gdy myślę, uż mam wfzyftka ufpokoienie, u- 

- kontentowanie ferca. Widzę w fobie (ktonnosc do miłosci rzeczy naygrunto* 
wnieyfzey, napyięknieyfzey. Choć (ię kocham w ftworzeniach, te uftaią, y gie 
-ng , y tym ľámym ferce mi turbuig: więc ia takiego Boga fzukám: Zebym ia 
cale mogł całym ufpokoieniem ferca polegać na nim. Gdy fwoie pretenfyc» 

wynurzył Poganin, S. Bazyli rzecze +  lużes tym famym znalazł Boga, fam w 

fobie, Otworzył mu potym Taiemnice Wiśry S. „Go z nim dalcy Zane 

Ooz s zyli 
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zyli, w tym odlyłam do Hyfłoryi. To profzę uważaymy. Czytałże ten popa- 

nin, abo ffyízat kiedy Piímo S? Nigdy. A zkądże on tak mądrze o Bogu mo- 4 

wit, ladzit? Słyfzałże on to odkogo, abo gdźie czytał to prawo:  Dilžges Do» i 
| 
| 
| 


minum Deum tuum ex toto corde tuo? Nigdy: 4 zkądże on to mowił coscie fly- 

fzeli ?  Slyfzatže on kiedy co to BOG dla ludži czynił? żyiąc w ciele ludzkim? 

4 zkądże muto, że go całym fercem kochać trzeba? Mowcie wy co chcecie; 

dawágcie rácye iakie chcecie: Iá to mowię befpiecznie, že ten Pogarin ná fobie 

"pokážať: że chocby żadnego prawa niebyło, © miłości Boga, tedy fáma Dufza 

z natury, lítoty fwoiey. napędza, y nakłania człowieka do kochania Boga ca- 

tym fercem. Ták mowie, á na fundamencie fow S. Pawła, ktory o Pogańikich 7 

Medrcach to powiadá, że oni nieczytałąc Pifma S. nieffuchając żadnego prawą, 

z famey tylko natury > y Hłoty Dulzy rożumney poznawali Boga, lubo go nie 

kochali, ták iako powinni. Ale nacoż i4 wam tę prawdę ciemnościami Pogan 

chcę obiaśniać: Tylko ieno (ie tefiektnycie ami ná włafne doświadczenia wálze, 

Daycie mi dziecinę weczterech, 4bo piąciu leciech , żeby iuż mogło mowic: Py- 

taycież go: kochafzżety Boga? mowi kocham. Na, to iefzcze mnieyfza, bo to 

mogli go nauczyć ták mowić: Pytayciez go daley: Także bardzo kochaíz Bo- 

ga: Tu džiecie nie mogąc wyrážic, flowy; rękami fię za pierfi chwyta pokśzuiąc, 

że tak, całym fercem. Czym pokázuie, że Dufza iego z lítoty, y nátury (woiey 

iuž fię do tego rwie, y fkłania. Potym zkądże to dziecięciu: Praw nieznay 

nie umie. _ Muf tedy bydź; że fię fama Dufza zna do tey powinności? Ná 

remonitricye moie mowicie: Pozwálamy, że to tak ief, Ale to ieft, rzecz o 

losci, przyrodzoney , ktorá nie ieft doftateczna do zbawienia. Mnicyfza o t 

czy to przyrodzona , dość že to prawda co mowię.  Przydayciefz do Ph > 

go iefzcze y to: Położcie z iedney ftrony wízyftkie rzeczy ftworzone, w kto: 

rych fię ludzie kochaią zapomniawízy Boga" im ie bardziey, y glebiey, y dłu- 

żey człowiek uwóża, tym bardźiey fądźi, że niegodne lą miłości ludzkiey. Náprzy 

kład: Piękna uroda, zrazu poki fię niepofirzeżefz, rwie ci ferce, śle gdy uwá- i 

żyfz że cię rwie, y napędza do nieprzyftoyności; gdy uwśżyfz, że zlaty ginie 

ufóje, tedy inaczey fądzifz. Zas względem P. Boga to bydź nie może: bo J 

mu wfzyftkie świata rozumu przyrodzonego fprzyiałą: Im bardžicy, y głębiey l 

kto uwśża P, Boga, tym bardżiey [ie w nim więklzy ogień miłości Bofkiey fzerzy, 

Nad to: każdy to przyznać muli, że żadna rzecz ftworzoná całym fercem kochać | 

fig nie da: bo ieżeli ma iakie dobro, ale ma tyliąc ziego, ma Mądrość, ale ma 

wiele niecnet, ma urodę ,.śle pyfzny, nadęty, niedoftępny, %c. Y ták zie- 

dney ftrony zda fe, že:do fiebie ferce ludzkie ciągnie, ile ma fakie dobro, śle. 

zdrugiey fitony odpędza od fiebie, bo złe, odmienne, nietrwałe, Zaś wzgle- 

dem Pana Boga, fám rozum pokázuje, że cokolwiek w Bogu ieft: wízyffko, do- © 
+ fkonale, - à 
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fkonałe, trwśłe, flateczne, Dobroci pełne, cale, zupełnie; lerce do feble twie, F 
ciągnie. Gdy widžiíz , że Magnes ciągnie do fiebie żelazo: gdyby żelazo mice 
wić mogło: tedyby wyznato: że iá lubo iedną tylko ftrong „ y częścią moią ty- 
kam fię Magnefin, śle Magnes całą iftotg moię rwie, y ciągnie do fiebiex Gdy wi- 
dźifz: że plewy źdźbło, przypoi fię do burfztynu, gdyby y plewá mowić wmiae 
lá, tedyby rzekła: Lubo ia iedną tylko fircng, y częścią przypsiłóm (ię do Bore 
fztyńu. ale cn całą moię Títote rwie, y ciągnie do fiebie: Ktoż tę nátere dat 
— żelazu, y nikczemney plewie: Ten, ktory w Iftocie, w Naturze Dufzy rozumny 
twoicy w poił to światło: kochay Boga całym fercem, wízyfika Ihorg twoią. 
Chocbytedy żadnego prawś niebyło o tym: "jednak fama Dafza z Ifoty iwoicy 
naklapia, nápedza ferce całe do kochaniá Bogá. Toť to icf: co chciał wysázié 
S. kugaftyn: Creafi nos DEUS adte, © inguietum ef- cor nojfratmy ROMEC VEGHEA 


fiat inte. Mizerny ia mowi Auguftyn: rozrywam ferce fworzeńiem, ale daf- 


mo, ufpokoić (g nie może: bo famá iftota Dufzy do ciebie „ doj twoiey milości 
mnie naklánia! y napędza. 


EZ, C WTOR A 


Zkąd to pochodzi, że ludżie Boga mie kochają 


tury (woicy rwie ferce, y napędza do kochániá Boga: á człowiek 


Bolkiemu ž. y rozumney Dufzy fię dzieiey Nic nie mowię teraz © 

karániu: bo S. Jan mowi! Qui non diligit manet sn morie: Y S. Auguftyn przys 
daie, że nie trzeba więkfzego piekła nad to: nie kochać Boga. -Ale wy mniem 
Rzeczecie: Cožíto tedy icit, že lubo ták rzetelne prawo» lubo, y Dufża famas 
Z natury ktonna do tego: Czemuż tedy małotych icf, ktorzy kochaig Boga? Gdym 
ja te rzecz uwóżał: przyfzło mi takie podobieńft wo: Tygryfow ták chwytaią; 
upatruig gdy oddzieci odeydzie Tygrysy wtenczas dzieci zabierają: Biežy, go- 
ni tygrys: . żeby niedogenił tak prętko, tym fpofobem go bawią:  Rzucaią na 

* drodze fzklaną Banie, nakfztałt zwierciadła wyrobioną, przypatruie fię Tygrysy ro“ 
zumie, że dziecko iego, 4 ta obraz icgo; faczá, obráca, tłucze , znowu goni» 
znowu ná ťakaz rozrywkę napada, 4 tym czafem z dźiecmi uchodzą. Coż fig 
to dźicie ná žiemi: Duľza rozumna z fwoiey iftoty chciwá do náj víle Doe 
JEŻ Š s [ap 


tego nieczyni”  Daię,na wśfz rozlądek: co to zagwałt, y prawu, 


= Oż fądźieie, Teżeli, y prawo Bofkie ieft: y Dufza fima z Iftoty, Z tów" 


get KA ZY ON I E 

Prá. y Piękności Boga, bieży, fzuka, goni, A świat iey czaczká fzkláne, 1. 
fe piękności rzuca: bawi (te, tácza, rzuca, gdy fię (Hucze, z żalem goni, y bie- 
Ży: trafia znowu ná drugie ftworzone czaczko, y tak fię bawi, rozrywa: Y rak 
co raz daley: Coż to [3 urody wafze? Goto fortuny, honory, przyjazni? wfzyft- 
ko to fzklane czaczká, y nietrwále obłudy, bawiemy fię niemi, co ráz ie W o: 
czach nalzych, tłuką, giną, my innych fzakamy, A tym czalem przychodzi smierc, 
Boga nieznayduiemy. Tac to ieft racya, żę lubo y prawo ief, y Dalzá z natu- 
ry (kłonna, ale ig bawiemy, tamuiemy od Boga. Ale wiem ia ieľzcze icdne 
przyczynę, dla ktorey mało ieft ludźi kochaiących Boga całym lercem ? Mo- 
wig oni, że dla tego Boga nie kochaią, bo go nie widzą? Zás te rzeczy ftwo- 
rzone, udátne, že W podj w oczy, twą do fiebie ferca nafze: O iako to ffa- 
ba rścyś? tylko uważcie: Moy Boże, iako wiele było, y ieft SS. Ludzi, kto- 
rzy całą iftota (woią kochali Boga, 4 przecię oni go niewidźieli. Pytac było o- 
wych SS. co dla miłosci Boga w ogniach umierali, kochacielz Boga” áh kochź; 
my Boga!  Pytać było owych SS, co fto kilkadziefiąt lat w puftyni żyli odarci 
ze wfzy fikiego ? kochacie/z wy Boga ? ah kochamy / Pytać tych, co dla nie- 
„poietych upałow miłosci omdlewali? kochamy, ślenie widzicie Boga? cożz tego leželi 
nie powinni ludzie kochać tylko to, co widzą: 4 zacoż ty człowiecze gdy czy- 
„talz o iakim Kawalerze mądrym, bitnym, mocnym, urodziwym, ktoregos nieu 
widział, nie znał, á przecię ty czuiefz, iakąs chęc, y fprzyianie ferca do niego? 
„Ah ! iakby te mizetna miłosć była, gdyby.tylko przez oczy wpadała do fer 
Ah! Ghanie | nie táto ieft rácya, czemu ludzie Boga nie kochaią, źe go n 
widzą, tá jeft iedyna, że ludźie nie poznawalą Boga? 4 iakoż maią znac, ki 
dy nigdy fzczerze nieuwńżałą godności, piękności, Dobroci iego? Zamykamy ulzy 
fia głos wfzyftkiego ftworzenia« Czego nas ty człowiecze kochafz” my: tego 
niegodne: left inny, kto nas tworzy, trzyma, złoci, dla ciebie ? Czy to podo- 
bno, żeby człowiek utrzymał lerce, od miłości twoicy Bože! gdyby cię poznał, 
ińkoś jeft godžien miłości! _ Mowig ludzie, że cię niekochaią dla tego, że [ie 
przed niemi taifz, ykrylefź? Ale czy to podobna mowić: lákže fię to tái, y 


skryie BOG przed nami: Coż to ieft BOG? Wfzechmocność, ktoż niewidzi” 


tey niezmordowáney mocy, oto tak sliczne, rożne ftworzenia, Zniczego wy= 
wiodła? Coż to ieft BOG! ledyna madrosc. Oto mądrość iego opatruie świat 
cały, ý z táka fłodkością prowádži wfzyftkie rzeczy, do końca, tak dzielnie. że 
„go nic pomiefzac, „potirbowść, ftrgcič nie może: co toieft BOG? ledyn 
Dobroč: 4 Ktož nie doznaje, nie fmakuie dobroci i iego: Także (ie tai, y krys 
je? Oczom fię tai, ale ferce, Ale Dufza bardzo iasnie widźi, doznawá, czuie; 
„tę fłodką Dobroć. Mowią ludzie, że dla tego cię Boże moy niekochaia, że cię 
piewidzą ? Daymyż to, że nie widzą , iedy ney pieknosci, Twárzy nei ale 
widzą, 
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Ná Niedzielę fiednnafią po Swiątkach. ya 
widzą, y widzieć powinni hoyną, y pełną Oýcowíkiey Dobroci rękę twolę: O- 
świecafz w fłońcu; grzeiefz w ogniu , ożywiślz w powietrzu; kármiíz w chle- 
bie. Y gdybyś, aby na moment umknął (ie od tworzenia, nic by zniego nic 
miał ulugi człowiek.  Podnies fię wyżey rozumie ludzki! Paweł S. 
miłoferdźie Boľkie nazywa, Divitis onitatu, 6 to dla tego, że fię ze wizyfikimi 
cale BOG wylał dla człowieka zfkarbami. Ta Dobroć przywiodła Boga do te- 
go, że fię fal Człowiekiem wynilzczonym, ubogim, wzgardzonym głodnym, 
pragnącym, zranionym, umariym. Ta Dobroć przywiodła Boga do tego, že 
Człowieka niewdźięcznego , uciekśiącego, gardzącego, fam BOG fzuka, wolá, 
kieruie, oświeca, y odpufzcza mu, by naywiękize zbrodnie: czy podobna» 
więcey mowic» myśleć: A iakoż fie to BOG tai, y kryie przed nami? = 


KONKEU ZA 


b Owiedzciefz nam SS. Aniołowie! SS. Wybróni! wfzyftkie ftworzenia! 
Quim bonu DEUS Jfràél, iak dobry BOG. Znamy, widźiemy, fma- 
kuiemy, czuiemy niepoiętą Dobroć, y fłodkość. „Quam bonu DEUS 
bis qui retto [ant Corde. Powiedzciefz nam, y wy potępiency: Nie 
ták iako wóafza złość, y zażarta defperacya wam każe, śle tak, iako fam rozum 
przyrodzony ladži: Quam bonus DEUS jfraćdl. _ Dobroc iego fprawiedliwś, y 
fprawiedliwośc Dobroci pelna? Ale na coż ia mam kogo innego pytac? nie» 
ci nam nikt rzetelnicy wytłumaczyc, Wynurzyc Dobroci Boga nálzego, fa. 
ty Synu Bofki! rofpięty na krzyżu Jezu! Zyłes lat trzydżieści trzy, w cię<, 
eh przykrosciach , wzgardzie; wporzuceniu; czy mowiłeś co komu oto? Oto 
ferce twoie otworem ziaie rozdarte, fáma tchnie Dobrocią, miłością, fod- 
kością Bofką! Przez oczy (wynikają promienie fzczerey , iedyney 
Dobroci? A zręku twoich naprzod wylały fię tófki, y dobroczyn= 
nośc, 4 potym krew wízyftká. Gdziekolwiekeś fię pokazał, 
wízedžie o tobie mowiono: Pertranfibat benefaciendo, 
Stangłeś ná krzyżu, śle y tu Dobroć twoia nie ftanę= 
ta. Wylała fig żywym, ybyftrym“ žrzrodiem krwi 
twoiey. Ah! Dobroci utaiona! áh! Dobroci iń« 
| wna, oczywiltá! Gdyby cię ludzie poznali, czy 
i to podobna, żeby cię całym fercem nie kocha: 
li: Niech prawa żadnego nie bedžie, do* 
fyć mi na tym, żeś tyieft Bogiem moim, 
iuž cię Duľza moja całą Iftotą, fer- 
cem, fitami, kochac bedžie > 
ná wieki, AMEN KAŻA= 
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Ošmnáfta po  Świątkach, 


„Ur quid cogizatis mala in cordibus wefrie? Math: 9. 


den Prawadawca, nie był tak śmiały, żeby prawo fercu opifowát lu- | 
dzkiemu. Dolyč wiele praw napifał Moyżefz, knuli co ráz nowe prá- | 
wś Prorocy od Boga pofłani. Nad to, y Krolowie ftawiali prawa na | 
fúdži: Tocżyń: tego nieczyń; Mogli fławiać prawo, y ná iezyk: To mg» | 
tego nie mow. Ale gdy przyfzto do myslí, do ferca; tu ftanęli. Zaden fię | 
„odwśżył:: Przez to wyrážili, że fam tylko BOG, ińkó ma klucz do mysli: y 

„ca ludzkiego, ták tylko on może położyć prawo fercu: Mądrość Bofka mowi o | 
bie: Quando legem ponebat aquis. cum e0 erAM; cunta componens, To iet: Tá 
Madrosc Bolka, ktorá morzu piafkiem okrysliła prawo, y brzegi: ują, huc "ve. 
mies. Taz fama może prawo ftanowic y fercu, ktore jako morze w fobie nie uko 
łyfane, wolne, fwobodne, ba y fwawolne, Ta fáma Mądrość Bofka w Cielelu- ` / 
dzkim ftangia w posržodku lúdži: *Na wfzy ftkie grzechy ludzkie, ale ofobliwiey. 

ná złe mysli wfercu utaione biie; Oto y dźis w $. Ewangelyi żywym, y przenikaią- 

cym do ferca flylém uderzyła: U quid vogitatis mała in cordibus Ve: 

Jiris. Ktore też P. BOG naypierw(ze prawo, y na co pofłanowił ? Diliges Do- 
minum DEUM tuum , ex toto corde, mente, anima. Naypierw(ze prawo ná ferce; 

„ná myśli. Gdy Chryftus BOG nalz ftanąt między ludmi, 4ż niewidźi nic tego 
"prawa w fercu: tylko złe myśli, Cogrrats mala jn cordibus vefiris.  Dawnom iá 

_ ego prósnąt, żebym miał okázya mowić do wás o złych myślach; A to dla tego; 

bo fą iedni, ktorzy ich cale za grzech nie maią. - Drudzy fię zniemi nie umieią 
„Brawic, y nie wiedzą kiedy, y ktorą myśl ieft zła w fercu: Džis p 
PBC. = ] ty- 


E) Rzed tym niżeli Syn Bofki ftangł w pośrzodku ludži, żaden Prorok, Zás | 


314 
Chryftus ná złe mysli w fercach ludzkich biła: Trzeba y mnie tedwie prawdy= — 
obiasnić: Na które złe myśli w fercu ofobliwfza czuyność bydź powinna, y kie- 
dy zła myśl ieft grzechem? Ná pierwfze, pytánie odpowiem, w pierwízeý Czę: 
ści gdźie wam to obiásnie: Ze ná mysli wfzeteczne > nieczyfte, ofobliw(zao - 
czuyność w fercu bydź powinna. Ná drugie zaś pytanie W drugiey Części odpo- 

„ wiem. dá M. D. G. 
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GZ ES 0 PMR WSZ A 
Na mysli wfzeteczne, y nieczyfie y ofobliwfza cznyność w [erch bydź p owiana sy 


` Ako ferce ludzkie ieft w mysleniu lotne, pretkie, nie utámowáne, nie trzeba 
o tym wiele mowic, niech (ie każdy, refektuie ná fiebie fimego. “Viele 
[ie przez dzieńjmyśli w fercu iego przewinie” Czy to podobná zrachowAćł 
A przecie ten, ktory włofy twoie na głowie zliczył, co rozumiefz z iakg 
on pilnością ráchuje, y myśli twoie ?  Wízyftkie ci ftawi w tenczas, gdy cię y 
zprożnego Howá iądzić będzie. Dufzę ludzką S. Hieronym rowna do koła, y ká- 
apia Mily úlkiego, ktore wody, Abo wiatra impetem potrącone uftawicznie coś 
e Pifmo zas S. [erce wmyśleniu lotne, niefpokoyne do Morża rowna: Tako 
rze, lubo Gg zda po wierzchu ciche, ałe wgłąb iaka tám burza, miefzaniáé. 
(zczesliwe ferce ktore ma zawfze olobliwfzą czuynosc: żeby do tego obrotne= 
o kamienia, niekąkol, nie plewy, ále wyborne źiatno podrzucano. To fzczę- 
śliwe lerce, ktore czuwá, žeby do tego głębokiego morza, nie fprofne, y nieczy- 
e rzeki wpadaty. Ten, ktory fięoto tylko ftara, żeby uczynkiem zwierzchnyna 
nie grzelzył, 4 na mysli żadnego refpektu, y cznyności nie ma, śle pozwala Du= 
fzy , mysl co chcelz, miey chuci, Y żądze wfzeteczne, iako chcefz. Taki czio- 
wiek czyni krzywdę Bogu, bo mu wykrada część fiebie nayofobliwfzą, to ieft 
Dulzę , y ferce. O ciało twoie BOG niedba tylko tyle, ile fužy z Dafzą Bogte 
wiefz ty o tym, że y grzefzyć nie możefz, bez Boga: Więc ci B O G fłużyć 
mufi do grzechu. Nie zawfze grzefzylz uczynkiem , bo cię, abo wityd, ábo 
oko ludzkie odráža, Ale kiedy myślami fprośnemi bawifz ferce. Tu ci BOG zań > 
| wfze flużyć muĝ, Patrz iako w tym krzywdę Bogu czynifz? Taki człowiek, 
ktory żadney czuyności ná mysli wlercu, nie ma; czyni fobie kzywdę famemu 
wielką.  Bo'zakśzał BOG, y żaden prawa nie ma ná to, żeby fię trut, kaleczył, 
zabiiał ná ciele, Ten Zas, ktory . fprolng w fetce pulzcza , niemi zę 
z en 


nś KA ZAW ZE 
Ten Dufzę trule, kaleczy, zabiia. Z takich myśli rodźi fię w Dufzy żapomnie». 
nie o Bogu: bo takiey fprofney Dufzy BOG fię poznać nie daie. Z takich mysli, 
rodźi fię nałog bardzo niebefpieczny, ktory Dulzę, y ferce gwałtownie nakłania 
do myślenia huci, y żądz nieczyftych: Coż tozumicie, kiedy takiemu Cztowie- 
kowi przyidzie umierać ? Tam trzeba bedžie [erce od wfzyftkiego oderwác, A 
do Boga podniesc. A podobnaíz to temu dokazac? Tam trzeba będźie, Du- 
fzę cale do rzeczy Bofkich obrocic, wykierować, A podobnaż to temu czynic; 
ktory nie umie nic myslić, tylko co ciałem trąci ? Tam trzeba będźie myślami, 
aktami Swiętemi, Dufzę zabawiać, á podobnafz to uczynic temu fercu, W kto- 
rym fama Pes fię gnieżdźiła ? Smakowác mu nie będżie BO G, Bo fię daleko fa 
oderwát od niego lerce. Cogižaziones perverfa [eparant a DEO? mowi Duch S. 
Ah! opłakany ftanie ferca tego ? Przydaię ia y to: Myśl ludzka ieft pocza- 
tkiem życia, 4bo śmierci, mowi Pifmo: Iako łafka Boża od ktorey fię záczy- 
na náwrocenie do Boga, ieft mysl pobożna ,-porufzenie (erca, do dobrego, Tak 
pierwfze podknięcie, y początek upadku, ieft mysl zła, ktorey człowiek flu- 
cha. Y tocto ielt co chciał Chryftus wyrazic: Ex corde prodeunt bomicidia-s, 
adulteria, c. — Tam fię tó naypierwey rodzą w (ercu te fprofności: Moy Bo. 
že: láko w tym fercuma bydź mieytce Bogu. gdzie (ám niewftyd, y nierząd mie- 
fzka. Y to to iet; co Duch S. mowi: Omni cuflodia cufłodi cor tuum, A lu- 
bo na wfzyftkie złe mysli, ale ofobliwfzey oftrożności, czułości potrzeba na wízc- 
teczne. Može kto myślic o kradzieży, o zaboyftwie, o zdradach, á przecie ni 
mieć woli uczynić, bo mu wftręt czyni fam poftrach tých kryminałow, Ale GĄ- 
sli wfzeteczne to maig znatury fwoiey, że znayduią w (ercu wlzyftkę íktonn 
y ciała; y Dufzy. Nietrzeba nic więcey, tylko ftawić w Imaginacyi (zpetá 
obiektum, zaraz (ie tego chwyta żeplawana naturą. Co [ie trafiała, y SS. umar 
twionym ludziom. Nie wfzyftkich: czárt do grzechu pędźi, śle ná wfzyfikich 
rzuca myśli fprofne, y dofyć ma na tym. żeczłek przypuści, wie on dobrze 
že ztey ifkierki wielki pożar wybuchnie, ©! žržodľo zarázliwe ferce ludzkie? 
«w myslach nie utamowane? nie doscigte! Ur quid cogitatis mala, in cordibus ve~ 
frins? Wiem ia, že mi niektorzy rzeką: widźiemy, ze ták ieft: zapewne» A 
śle coz, kiedy fię to iuž ferce do tego przyuczyło? Serce fię przyuczyło? Tym 
ci gorzey, że fię dotego ferce przykliiło, co go rani, (zpeci, przed Bogiem: Ale 
fię koniecznie oduczyć trzeba: bo náplfano ict: Beazi mundo corde, guoniam 
ipfi DEUM videbunt. Mowig drudzy : chocbym rád, iuż nie mogę: Zle mowif?? 
Możelz mislić w fercu fprofności, lubo ferce, y Duľza twoia nie ná to flworzoná. 
Toc możefz myślićc, y dobrze: byleś tylko chciał. Gdyby ci te mysli fprośne» 
“i przefzkadzały do nabycia fortuny, zdrowia, honoru. uludźi, ś4zażbys (ie nie- 
mi wtenczas bawił.  Aże ci przefzkadzaią do fortuny życia >. chwały wieczncy, 
y © mowilz nie motei? Ra CZESC 
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Kiedy myśl zła, wfzęteczna iest grzechem ? 


Le idźmy už do wtorego pytania, kiedy mysl wfzeteczna ieft grzechem? - 
Wfzyftka trudność tego pytania należy na tym, kiedy takowe myśli ią 
dobrowolne, bo tym famym, [4 grzechem? bo wfzyttkich Theologow 
zdanie ieft: że do smiertelnego grzechu trzeba żeby byť dobrowolniez 

czyniony. Ale toż famo ieft trudnością zkąd rozeznać kiedy te myśli lą dobro- 
wolnecale, czyli tylko ná put to ieft, że y chciał, y niechciaľ. Czyli cale ná nich 
wola niezezwálatá? Na to tedy tym podobieńftwem odpowiadam: Krol iedena 
Kommendantowi powierzył Miaftá, y Fortecy, maigc wielkie ufánie o wierno« 
ści iego. Podítapi nieprzyjaciel pod Miafio, chce kommendanta do zdrady nákľo« 


zranenego, ktory wtorym fpofobem, 4 tego- 

tory trzecim (pofobem pofłąpił fobie. Chryftus' BOG" 

kázať nam mieć kommendę, y ftráž pilną ferca jako 

fortecy: Omni cuflodia, cujlodi cor tui, Vigilate Sc.  Czart wfzyftkich fpofobow 
zażywa, zeby przywiodł do zdrady, á naybardziey wie otym Duch zły, że w 
ciele, y fercu nafzym lą niektore życzliwe, y fprzylaiące czartu zdrady, požadli- 
wości, ognie, chuci, lubieżne. Pufzcza tedy mysli, Imaginacye fprofne, iako lity. 
Tezeli ię kto zaráz ná takie myśli wezdrgnie, pewnie mu ta w jerność u Boga płatna bę- 
dzie, śleteżeli kto lubo nie ma woli wypełnić rzeczą (ama, iednak iç bawi, powoli fo- 
bie te lifty (prośne rozbiera, uważa, chcąc gdy było można wypełnić. Ktož wątpi, 

Pp: zeto 
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że to juž u Boga ferce podeyzrzane, 4 dopieroż kiedy nie tylko fie bawi, y my: ` 
śli, śle y cale wypełni. Trzy tedy fą ftopnie wtakiey myśli: ktore temi fľo. 
wy wyraża S, Grzegorz: y S, Bernard: Simplex propofitio feu fenfus. _ Deleltatio, 
© coufenfu. Pietwlzy nic nie fzkodzi, Non nocet fenfus fi deef Gonfenfus. YX 
owízem ieżeli czart z tym liftem (ię przykrzy, á Dufza (ie opierá, tym więkfza 
zafługa roście. S. Paweł po fwoim do Nieba zachwyceniu długo cierpiał nápasci — | 
nieczyftego Ducha: Datus ef mibi fpiritus, Gc. Wyprálzat fię Bogu, bronił za» | 
wíze przyftępu do ferca. Z tym wizyftkim iemu to ná więkfzą zafługę, -4 Bogu 7 
ná więkfzą chwałę wyfzło. Co zaś do drugiego ftopnia, do delektácyi. upodo- 
bania: Trzeba wiedźieć , że w Dufzy nafzcy ile z ciałem złączoney, znayduią | 
fię iakics dwie Części wyfzíza, y nifzfza. Wy[zíza ieft rozumna. Niľzíza ieft l 
zmyślna, y zbydlęty nam pofpolitá. Bydž tedy może, że niízľza Część poftrzego | 
fzy obiettum, y myśl złą, czuie upodobanie zmyślne, śle icżeli wylzfza rozu- | 
mna część Dufzy zawfze (ie opierá fprzeciwia, nic niefzkodzi. Tak Paweł S$. mo» |. 
wi, kocham (ie w prawie Bofkim według wnętrznego człowicką, śle w członkach 
moich czuię inne prawo, ktore woiuie prreciwko prawu Ducha mcgo,y ciągnie mnie 
w niewolą pod prawo grzechowe. Niefzczęśliwy ia człowiek? 4 kto mnie wy- 
bawi zciaľa takowey śmierci. Ták Swiętym śmierci fię rownało, Woleliby u« 
micrác, niżeli te gwałty, (profności cierpieć: Coż ná to rzeką ci, ktorzy fię do- | 
browolnie w nie wdaiął Ztąd każdy poznać može, że lubo (ie w ciele, w imas — 
ginacyi iká fprofna nawałność obiłe, byle tylko rozumna wolś do tego nieprzye 
{zlá z (woim przyzwoleniem , choć (ie pokufń powierzchownie zda podobác, 
szyfz(za część rozumna Dulzy od nicy ftroni, takowe upodobanie dobzowoln 
sie ich, , 
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Ważże Czľowiecze , iaki ci tegeftr prży śmierci ftanie myśli twoich 

przez całe życie przypufzczonych, dobrowolnie, zezwoleniem! S, 
Chryzoftom: te fłowa S. Pawła: Fugite fornicationem, czytaiąc mos 

wi: że przed żadnym grzechem, y myślą, ferce uciekać tak prędko 
nie powinno iake przed myślą nieczyftą: Gdyby w oczach twoich dźiało fię te - 
czym fię ty maywięcey brzydzi(z, ázažbys narážať oko ? Gdyby w uízach two- 
ich bluźniono, fzkálowáno Oyca twego, cobyś czynił. Co to ieft ferce, y Due 
fza twoia ? Co to iet BOG, ferce twoie przenikáigcy, Qyciec nóyukochańlzy. 
~ Gzatt ci go chce ochýdžie temi fprofnościami? Y ty malz fluchac ? SĄ ie 
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NÁ Niedzielę ošmnafia po Swiątkach. 
łafka Boža na Dufzy twoicy: Ah! Droga fzata krwią, y zafługimi Jezusa zbo« 
gacona! Jakże ty doftawác smičíz tym (prolnosciom! Ták fobie pomyśl: Rozum 
twoy poymuiący : ieft to ręka, ktorg ię Dufza chwyta, y trzyma Boga. Ro= 
zum twoy, ich to oko, ktorým fię Dulzá przypatruie zdalcká Piękności Boga» 
fwego. - Także ty-śmiefz tą ręką, y tym okiem fprofnosci fię týkac, tych ; ktos > 
reci czart zarzuca do ferca ? Ah ! Gzłowiecze nadítáw ferca, y ufzu twoicha 
Jako na ciebie dawno woła BOG? uż quid cogitatis mala in Cordibus vefiris è? 
Zyiefz iuż lat blifko dwádžiescia, y daley, zatáz od młodości lgną do feica twes 
go wfzyftkie fprofności ? Ego fo, © pulfó: Ey czas fię poftrzedz. Dźymy 
to, że5 w młodości nie wiedział, że to zle; Ale y tego mowic nie możefz, bomu 
ci to natrącał > refiektuy fię na gryzote fumnienia , ale daymy to, żeś nie wie- 
dźiał. Ale teráz wieíz, widziiz. Czśs przerwać tę olriowę mysli? Ut quid 
cogitat mala? Teden Gię ták ufkarzał. Z kąd fię biorą we mnie te myśli, kto= 
rych nie lubie? Abo od ciebie (ptofny trupie ciało moie? £bo od ciebie nieczy« 
fly Duchu? leželis ty okśzyą ciało moie? 4h! iskoś ty głupie, Ze mi natrą- 
calz takie myśli, zá ktore fię drudzy w piekle fmażą:  leftże to rozum 2 Za 
moment myśli, ná wieczność ogniftą fię narázie? A ieżeli żaś od ciebie mieczy« 
fiy Duchu pochodzą te myśli w {ercu moim? Džiwno mi, że ty będąc Aniołem; 
y Duchem smie(z ficbie bawić, y mnie (zpecić, tym co fię naywięcey Duchowi 
fprzeciwia. Po tym czemuż mnie ty zły Duchu nie natrącafz myśli, o 
igkle, o wieczności, © ogniu požeráigcym? W ktorym ty fprofny Duchu mice 
hí2? Ah! zdrayco pokśzuiefź mi kroplę miodu, 4 Krylefz morze żołci. Te- 
“li zaś tych myśli fprośnych ieftes okázys ty farna Dufzo moja do ciała przýkli« 
42. Ah! isko ci fe wydžiwic nie mogę, że fe tymi fprofifościami bawifz, bg« 
dac ná coś zdcniey(zego fiworzona. Czemuz ty Dufzo raczey mi nie ftawiafz 
w myśli, w fercu. Iaka Piękność Bogaź Czemu mi nie ftawiafz w: mysli Jee ` 

zus na krzyżu? Czemu nie mysliíz o tym, ce cię na całą wieczność cze: - 
ka ? Ur quid cogitatis mała? Precz zgłowy» z ferca mego wizyft= 
kie (proľnosci. Ty fam Jezu! iedyne obiektum ferca, y 
mysli: y wfzyftkich áffektow moich: Cokolwiek my: 
śleć o doczefności będę: wizyfike 
dla ciebie, Śce 
A 
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P)źiewiętnifia -po  Świątkach, A 
Amice quomodo -huc intrati non habens vefem nuptialem} Math: iz 


LEFF Szyftkich Doktorow Swiętych zdanie iek, że fzata Godowá znaczy 
f fukienkę niewinności, pierwfzą łafkę poswiącałącą. Ze iey tedy nie 
miał ten Gośc, y przyłaciel,. (łufznie od Pana odrzucony. Z tym 
„odartufem nie bawiąc, zaraz do zaczętey w przefzłą Niedzielę. 
„teryi ide: Pytam naprzod, co tež nayprędzey, y naypierwey, náyczesciey! 
džierá Duľze žížaty niewinnosci? Uwáżam co Pifmo S. mowi: Sapient: r. 04 
3. Peruerfe cogitationes [eparant A DEO. Y niżey Duch S. mowi:  Spiritńs S. 
auferet [è A cogitationibus que funt fine tnteleiłu?  Profzę wás, którež mysli lu- 
„dzkie bardźiey [4 przewrotnieyfże , iako mysli wfzetecźne? ktore myśli bárdžiey 
-bez rozumne, iáko te fprofne? Grzech pyízny, nadętości , ieft to grzech Anjel. 
„(ki Lákomítwo, chciwość, Ambicya, ieft to grzech ludzki, ale grzechy wfze+ 
„teczne, f4 to rzeczy beftyom famym włafne. Czy możefz bydź mysl przewro« 
-fhieyfza, iako ta, ktorá z czteká rozumnego, beftyom podobnego czyni? Bo 
„we wfzyftkich grzechach Rozum łudzki, przecię coś fię pokázuie, ale w myślach 
wfzetecznych, cale rozum ginie.. Y tec to przewrotne, y bez rozumu mysli, | 
„Ducha S odpędzaią, mon permánebit fpiritus meus inhomine, guia caro ef. Ted -| 
„fo myśli odźieraią ludzką Duľze z fzaty godowey!  Mowiłem dzis ty- | 
dzień otym; iako wielka, y ofobliw(za bydź powinna oftrožnosč ná takowe my- 
Sli: obiecałem fpofob wynurzyć, bo nie ten Medyk dolkonály, co o chorobie» 
„dyfzkuruie, śle ten co fkutecznym lekárftwem iey zabiega. Poniewálz dwoiś- | 
>: kie fa 


NÁ Niedźielę dźiewietnaftą-po Swiątkach, | Fi 
kie [3 obiekta z ktorych fię myśli złe wfercu rodzą. ledne fą powietzéhowne, 
ktore przezoczy do lerca w padaią! Drugie fa ws wnętrzne, ktore fig na imas 
ginácyi, iako ná wofku wybiiaią dla tego w pierwizey tedy. Części mowie bę< 
de otym: Ze ten fię bAylepiey ftrzeże od myśli złych , ,ktory.oczy w pilney 
ftrážy trzyma. W drugicy Części, nie doly na tym; trzeba z fmaginacyi pros 
śne obrazy, y obiektá rugowác. — 4d“ Me Di Gi 


CZESC PIERWSZA 
Straż oczu, obrona od myil nieczyfiyth ofobliwjza, 


6 Aden zmyfł ludzki nie mä tyle dźielności nad fercem, iako oko: Niedo< ` 
/ każe tego nigdy wymowna Orácýá ięzykień, co jedno fpoyzrzenieza _ 
dokázuje w (ercu? Ztąd o P, Jezusie êlor 1. napiláno ieft:  Capit 
JESUS facere; © docere!  Piertwey czynił, żeby widźieli ludźie, toż 
dopiero mowił. Nawet to poganie przýznawáli. | Mowi ieden z nich: Segnint ira 
ritańt animos demi(ja per cures; qam qua funt óculis fabjelta fidelibns. | Iakob Pax 
tryárcha Genef: 37. gdy mú powiadźno, že Syn icgo lozef zginął , że go beftye 
pożarty , nie bardzo fię to tykáto. ferca iego » jakże obaczył zkrwáwiona fukicti- - 
tu dopiero omdlewá, y płacze: Fera pefitta devoraviť Jofeph. -W Infzych 
jach ieft ten zwyczay, že Kázrodžičie gdy każą © śmierci, ftawiaią trupie gło- 
, gdy kázanie maią o męce JezušowrY : ftawiaig wízyftkie Inftrumenta męki 
ego. Przez co chcą ferca ludzkie bardźiey widzeniem pobudźić, do Swiętych 
aktow, wiedząc: że flówa tego nie dokóżą. Toż fię dźicie y w nieczyfłości: Zle“ 
dy kto ficha fprośnych Romanfaw,  Allegoryi» „Amorow, pieśni fzpetnych , śle ` 
więccy fobie fzkodzi: Gdy patrzy okiem na fprośne obiekta. Bo fluchaiąc wíze- 
teczności, abo nie rozumi; abo roztywałąc czym innym ferce; niechwytá [ie te=- 
go; śle przez oko nagle, Zaráz do ferca truciziia w padá. Ecclef: 21. Quafi a fa. 
cie colubri fuge petrarath. Gdym ňá te fłowa Ducha S. czytał: przypomniałem 
fobie dwie rzeczy: pierwfza, co S. Paweł mowi: Fugiie fornicationem. Taka 
przed żadnym innym grzechem uciekać nič rádzi. Druga, y to fobie przypominam: z 
left ieden wąż Coluber Bazyliízek, ktory przez oczy ná fiebie patrzącego , zaraz 
nagle iad, y truciznę do ferca rzuca: człeka morzy. Otož fakim Bazy lifzkiera» 
jeft nieczyfte fimo weyzrzenie, zaréz iad śmiertelny przez oko do ferca w pro- 
wádza. A iefzcze y to nwážač trzeba, že Bizylifzek ma to do fiebie, że niezwy- 
czayną rożnych kolorow ná fobie pięknością oko łudźi, y hiżeli ię oko poftrzes " 
że, iuż 


822 RA Z-A- Ń TE 
że s: feż'tym pátržaniem , iśd do (etcá ciągnie, Ofądźcież, ieżeli Duch S. nieffu- 
{znie rádži. Quafi & facie colabri fage peccatum. Ten ktory fię tą nauką Ducha S. 
w tey materyi rządźi: má te-pożytki: nie wpadnie mu nic do imaginacyi, á Za- 
ym wolny, y od ukoatentowónia; y od zezwolenia. Wolny y od ugry- 
zienia (umnienia: Nie będźie fiętrwożyt, podobnom zezwolił, podobnom zgrze- 
fzył. Jerem: g. Prorok od Boga pofłany do wfzyftkich ludźi fwoich: do fá- 
mych niewiaft obraca mowę: Aadite mulieres , verbum Domini, 65 docete Elias 
zefiras, lamentum mors afcendić per fenefiras. To co Prorok mowił do famych 
niewiaft: Mowię ia, y tłumaczę do wfzy ftkich, śmierc, 4 grzech nieczyfty razem 
to chodźi. Razem fię to w Ráiu urodźiło: Co śmierć czyni, gdy w chodži náy: 
pierwey przez oczy: [bo naypierwey blifką śmierć z oczu poznawáig:] Oto Du- 
fzę odžierá z ciała zdrowego iako z (zatý: Go czyni Ízpetná myśl przez oko da 
{erca w pufzczonał Oto Dufzę z talki, drogiey zfzaty niewinnošci odžierá, — Y 
to to ieft co Duch S, u Medrea: Erch 9. Virgine ze cocupifcńs ne feandalizeris in decore 
tjus,  Takówe obiekta pierwey ferce wykradną , niżeli (le poftrzeże. Rzeczefz 


åboż iá zawize dla tego patrzę, żebym zgrzefzył ? Coż ztąd? Gdy džiecko - 


gfupie nož oftry, 400 brzytew porwie, lubo fię niezáwíze rani, przecie go ká- 
Izą ; bo kiedyžkolwiek (ie zrani, tak y BOG zaw(ze zakázuje: Nie dla tego, że 


ty zawfze' zgrzefzyfz, bo to może nie bydź, śle że z ktoregokolwiek. 


wcyzrzenia grzech fię kiedy tedy urodzi. Sluchay co Swięty G:zegorz 
Bro 22. Moral: c. 9. mowi; Nanąnid ideo David fiudiofe conpexit qi 
goncupierat? fed ideo concupivit, qaia incanté rejpexit, Nie dla tego [poyi 
žeby zgrzelzył byt, ale zgrzelzyt dla tego, ze zpoyrzał. A do tego Daymyż 
Ze ty patrząc niechcefz grzelzyć , dajmy y to, że patrzaniem nie grzefz 
co iet trúdna, Ale dáy my to: lecz to chciey uwążyć: Patržanie minie. A t 
w fercu, w ImaginAcyi Qoriz, y trqcizuę zaw(ze nolič będźielz, ktorá ci le za- 
wize przykrzyć, y ferce napędzać do złego będzie! Ták iako Telen maiąc w fo 
bie utafoną frzafe, choc on nżydaley uciecze, iednak z (oba wlzedžie przyczy» 
me śmierci niele, Niktby temu nie dał wiary, iako to wiele nad fercem doká« 
zule iediio oka? gdy by to nie były z Ducha S. pifaae fowá, Oculus meus des 
predatus ef animam meam. Cokolwiek piękności, łalki, darow, światła. BOG 
złozył ná Dufzy, wfzyfiko to iedaym zamachem zdarł, y wykradł. Żotr ieden 
domowy. Ktoryż to? oko iedno, fpoyzrzenie jedno? A nie możecie tego mo» 
wic, że to zbytnia exaggerácya: Z kąd ię to wlzyftko złe dziele naziemi? zkad 
fe grzech zagt? Genef. 1. Vidit qu0d efet pulchrum, & ajpeltu detečtabile Uwázay- 
gież to fľowo: idir: Coiedno fpoyzczenie ruiny narobiło? Trzeba było kos 
mieczuje ná reparácya, y zbawienie, žeby fam BOG wcielony ná krzyżu oczy 
#miertelnie zamknął, y umarli? Niedarmo Błogolławiony Jordanus gdy RE 
== JE ` ; " jedno 
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5 Na Niedźielę dźiewiętnafią po Swiątkach. 11 

jedno oślepło, rzekł: | Ožiekuie Bogu memu: lužem iednego fotrá pozbył. 

Nie godži mi (ie wyłupić drugiego, ale gdy by miyto zginęło, juž bym nie pľá- 

kal po nich. Sądzcież ztąd. láka ma bydz pilnosć ofobliwa, y czuyność ná 

oko, nie darmo ow wołał, «verte oculos meos nebideant uanitatem. odwroć oczy 

pm Bože od prożności, bo wiedźiał co znieoftrożnego fzafowania oka za zgu- 
a idzie. < 
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Nie dofyc oko mieć ná firóży. należy y 2 Imaginacyi obrázy znofić. 


Je mafz wiekfzey, y niebefpiecznieyfzey woyny, iako gdy ciało lubieżne 
z czartem fię fprzyfięże na Dulzę Mowi ieden, żężaden grzech infzy 
ludźi doherezył, do ateizmu, do zguby nie wiedzie, żadentżk wielą ludźmi 
mie ňapeľňia piekła, iako grzech cielelny. Gdy Człowiek do rozumu 
przychodzi, tedy, y czart, y natura zeplowána, y złe przykłady napędzi do ie- 
go głowy, y fercaobrazow, obiekta takie , z ktorych potym rodzą fię w nimo 
żlyne fprosne mysli, chuci. SS. ktorzy, y dobrą, Chrześcianką mieli eduká- 
M y mi nad loba czuwali, 4 przecię fię fkarzyli, ięczeli, płakali na to, że 
ię takie obrázy, obiekta w głowie natrącały, 0 ktorych im fię niesniło ni- 
4 Coż dopiero ci, ktorzy fię złego z młodu nápili. A lubo taki iuż potym 
oczy ftrzeże, ucieka, umyká ferce; iednak owe w korzenione w Imaginatywie“ 
iego obrazki ..pokoiu mu nie dadzą, zawfze, czy on zafypia, czy on cznie, czy 
obi, dopierož gdy prožnuie, te fię natrącaią głęboko wpoione obiekta. Do tá- 
kiego BOG mowi: Jerem. 1. Conffitui te mt epellas, © defirna: , © difipes s © 
ádifices, & plantes, Tłumaczy to S. Grzegorz. Patrz co z ogniem czynią» gdy 
fię zaymie: wodę leią, Drzewo, y matcryą do ognia (poľobng rozrucaią, wegles" 
zarzyfte tam, y fám rozmiataią, bo ieden przy drugim; dla famey blifkości lada 
wiatrem (ie zarzyć będzie. -Ták czyń: wtym punkcie : Modi (ie, bo P. BOG 
łafkę, iako rofę; y defzcz (pusci, ktorá ten ogień zaleje. Scivž. quod non pofan 
effe continens, nifi DEUS der. W{zyftkie okázye, ktore mogą ten ogień wnętrzny> 
lubiéžnosci wzniecač rozrzuć, wyrzuć; wfzyftkie myslí, iako węgle, zarzyfte.s 
iednę gd drugiey oddólay; żeby fle w fercu z fobą nie łączyły „ bo iak tylko fię 
wzmogą, znowu do ruiny fkłaniają. — Przydaie-do tego dálíze podobieńftwo 
tegoż $., Doktora: Mowi on ták: Ogień gdy ná flomę wpadnie, ieżeli go zaráz 
SA Papo 
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314 KAS AIRI 
gofpodarz. nogą nie przydepce; y nie udufi, wfzyfikę iego fortunę fpali. A eoż 
to lą w (ercu, w głowie, w Imaginacyi, co ráz wzniecające [ie obiekta, y obra- 
zy izpetne? fą to drobne ifkierki, ale filnym ogniem nátežone, leżeli ich niem 
uiłumifz, potym tego pożaru nie optáczeíz? Wízyftkeč Fortune, y fzatę nie. 
winności Ípalič može!  Y dla tego Człowiek gdy mu trefunkiem Tíkrá ná [žate 
padnie» abo na rękę, nie pyta z kąd padła, co može za fzkodę uczynić? ale ią 
zaraz zmiata; Ale ta ieft rożnica, że Jíkre na ręku cznie ? y bolesci niechce 
znofiić ? aw fercu z mysli nie cznie żadney boleści, y owfzem upodobanie ? 
Cialoc nie czuie, ale rozumna Dufza czuć powinna! bo onię idzie? Teden pi- 
iąc z krynice wodę w krotkim czafie potym, uczuł w żołądku gryzoty takie, já- 
koby go iafzczurki gryzły, dano lekárítwo, áž on iafzczorki "wyrzucił. Z kąd: 
bo wprágnieniu, z wodą chciwie połknął nafienie. Coż to ieft z ulubieniem myśl 
wfzeteczną, obrazek iaki fprofny. do (ercá puscic? y choc na moment zatrzymac? 
ieft to pić wodę nieprawości, z ktorey w krotce iafzczorki na ugryŽienie Dutzy fię 
rodzą?  Qudef cogitationem lubricam fovere, quid imagines brutaliam, voluptae 
tum admittere , aut renovare , nifi femina viperarum bibere, nifi venenum ayida 
zmente baurire. Nie mafz żadnego Doktora S. ktoryby ná tę chorobę lekarftwa 
nieopilał: Wfzyfcy pifali, bo widzieli, że ieft iqko powízechná ná cały świśt_ 
zaraza! S. Bazyli przydaje, że nie dofyć ieft nástym: chcieć w głowie wytępic, 
„y wymazać [proľne obrazy, imaginacye. Trzeba nadto infze zbawienne wpro- 
wadźić, żeby były iako źrzodło uftáwiczne Świętych, y czyftych mysli: Y dla 
tego ták rádži: w tenczas, gdy cię nápaftuig mysli, Imaginacye (prolne! weźgjp- 
bie do uwagi iáki Artykuł wiary olobliwfzy: Co BOG Swiętym w niebie 
tuje. Weź na uwśgę wieczne, y pożerńiące ognie: Momertaneum guod dele 
eternum quod cruciat! Než na uwśgę męki, y katownie Jezusa dla ciebie! Cz 
podobná, żeby miał bydź mocnieyfzy czart z(woją ifkierką, niżeli Chryfłus zo- 
gniem Swiętym, y czyftym! Myśl fobie wtenczas: Gdyby przyiacieľ moy fzcze» 
ry widział, że ia w fercu mam mysli o infzym ? Azažbym to śmiał? BOG moy 
widzi co mysle? Ab! fprofny obrážie, y mysli krotká, ciśniefz mi fię dofet- 
ca. pokáznielz kroplę fłodkości, á kryiefz morze żołci, y wieczney gorzkości, 


SRO NITY ET » 


Dym. i4 już zamyślał kończyć; 4ż mi przychodźi pogodna myśl, y oká- 
zya, żebym fię przed wami ufkarzył, 4 bardžiey przed Bogiem moim 
ná tych, ktorzy kfiąfzki, Romanfe, ofprofności, o wfzetecznych Amo« 

f E s =  róch 


- NA Niedzielę dłiewiętnafią po Swiątkdch zzę 
rach popili? Y nie dofyć, że na tym, že natura fama z fiebfe fkłonna do . 
myslenia o tych [profnosciach, iefzcze iey żywym ftylem trzeba te kałuże opi- 
fować ? Mowią fobie młodźi, y ia nie dla tego czytam» żebym to uważały 


śle żebym (ie ftylu pięknego, wym 


owy mauczył? - laka to zdradliwa (amoło= 


wka na Dufzę twoię ! Teżeli famego ftylin, y piękney wymowy w kliafzce fzu= , 
kafz. A zá coz ty» gdy [profne amory czytalz, czuielz, y wzhiecalz w fer- 


cu twoim śffekty, ktore lzpetny ftyl 
ftylu, y wymowy fzukáíz za co ty 


zdźiwną expreflyą wyróża?  Teżeli fimega 
gdy czytafz te fzpetności * naklánia[z ferce: 


Ey co to tám za piękność tey twarzy ? Samey wymowy, y fłylu fznkafz ? Ta 
pozor týlko, y płafzczyk V Reflektuy fię, ieżeli ty z takiego czytania, aby fowo 


pamietaíz ? 4 tako ci gięboko tkwią 
cye. Stylu, y wymowy fzukafz ? 


w fercu owe łagodności, obrazki, imaginá- 
Azalz ty nie malz daleko zlepízym ftylem = 


wymową kliag Swiętych, zacnych, gdžiebys fię y ftylu nauczył, y Dulzę de” 
Boga zśpalał” Ah! moy Boże/ iaka w tym krzywda twoiey piękności, mądro- 


ści ! Mądrość twoia eorńz wytwor 


nieyfze dowcipy, co ráz zacznieyfze pifma 


wydaie? żeby ciebie ludźiom w głowę do znajomości wbili: Coż potym? kie- 
dy lúdžie wolą to, niż ciebie; ledwie fię drugi odecknie y zložká, porwie, z4- 


raz czyta © Amorach! Tedyc my 
mość Boga w Du!zach! Turczyn do 
do Boga fię udaie. Chrześcianin do 
fqutniey fkarzyć fig mufzę przed 


Chrześcianie chcemy cale wymazać znaio- 
Alkoránu, Zyd do Talmutu. to on przecię 
Amotow? - A daleko iefzcze płaczliwiey y 
tobą Boże moy! przed tobą Chryfte Jezu? 


fpiętó na krzyżu miłości moia; na'tych, "ktorzy, abo malui4> 4bo malowác 
fyltáwiac káža-obrázy:Íproľne, wfzeteczne! “Ten ktory kkąfzkę, Allegorye, Ro- 
anle, Amory fproľne, pifze, iednego tylko tego trute, ktory czyta, śle teno 


ktory obrazy wfzeteczne fławia, wielu rázem na Dulzy zabiia: Ah! moy Boże 
ah? jedyna miłości Chryfte Jezu P co fię to dziele! w Chrześciśńftwie twoim? 
Czy trzebaż tego co [am do zguby fktonny + popychać zgory ? on fám zlecieć 
może | Czy trzeba temu, co fám lada w dzień umrze. trucizny dodawac? Atož 


to czynią ci, co obrázy wfzefeczite ma 
czynią ? IA do ciebie człowiecze 


Jowac każę?iniech (ię refiektuig takowi co oni 
Chrześciańfki mowię: Azażci BOG dał na 


to oczy , żebyś niemi iako pochodniami zapálať ognie wfzeteczne w fercu? „Ná 
to malz oczy zdrowe od Boga : żebyś patrząc na dziwne, sliczne fprawy; Y 
dzieła wfzechmocney Mądrosci, Dobroci Boga twego, dochodził go, znał go, ko- 


chat go? 'Patrzże iaką krzywdę czynifz Bogu. y Dulzy fwoiey, kiedy ją przez 


oczy twoie w lepiafz: w błocku nieprzyftovnym? — Po ludzku mowiąc: Cze- 
ka BOG. y upatruie rychło też ferca ludzkie kochać go będą, Ale gdy widźi: że 
miafto niego; czym innym fię bawią! iako muná to čie(zko! Ty patrząc lubieznym 


okiem m4 obiedta , obrazy, zapalafz 


w fercu ognie pożądliwe: 4 BOG patrzy naw 


Qg: ciebie; 
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ciebie, y widzi, že fię wdaicíz fam wciemności, y niepokoje, oddalafz fię od 
ofobliwey obrony, pomocy, Opatrzności lego? O iśko ná takich fprośnikow cię- 
fzko Bogu! — Pepzgi fedus cum oculis met: mowi Job, mowię y i, mow y ty 
Człowiecze Chrzesciańfki : By kiedykolwiek trzeba ci tym okiem widzieć Chry- 
ftufa: Eykiedyžkolwiek tym fercem trzeba ci kochać Boga twego?  wízak (o. 
bie życzyfz tego? chyba, żeś cale zgubił y rozum, y wiarę: Uczynże przymie- 
rze z okiem twoim, y fercem twoim; Nie patrz teráz oko moje ! bocię czeká 
cos zacnieyfzego, Dáy pokoy miłe oko! wfżyftkie te piękńości znikome, nies 
trwałe, niedoyzrzałe! À jeżeli patrzyfz! niechże ci fłanie: O iáko daleko piç- 
knieyfzy BOG moy! Będęż ia go widźiał? Ah! S, moy Panie, wołam do cie- 
bie z Mędrcem. Averte oculos meos né videant vanitatem ! AMEN. 
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Dwudziefią po Swiatkách. 
Credidit ipfe S Domus ejus tora. Jost: 4: 


Oż też to przywiodło tego Kroliká możnego Pána do Jezusa, do pokło« 
nu, do wiary? fłyfzał tak cudowne (prawy Jezusa Pana; bo fie 
po wízyftkim Kroleftwie rozchodžitá fľawa Imienia iego, áni on po- 
myslił o tym, žeby przyfzedł do Jezusa. A dopieroż , iefzcze mniey 

© tym pomyślił: żeby mu fię pokłonic, á co iefzcze więkfza; ani pomyślił, wież 
szyć w.]EzusA, że to BOG, že to Syn Bofki: Pytał fię częfto; 4 kto idzie zaa * 
Jezusem? Rybacy, proftácy , uboftwo, nędzarze? á coż tám po mnie? byfa- 
3 = s by to 
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Na Niedzielę Daudziefłą po Swiątkdch 3żj 
by te zniewága Krolewíkiego Imienia mego? Pytát ie: á kto fię kłania Jezu- 
sowr? kto wniego uwierzył? Czy wierzą w niego, Xiążęta, Panowie? Nie, 
fámi tylko proftacy. Ten tedy možny, y mocny Pan; ktory © tym nigdy niew 
myslil, przyfzedi, y pokionił Ge, y profilt, y uwierzył z całym Domem. A dla 
Boga; coż go to odmieniło £ kto mu kark pyfzny uniżył, ktomu, y koni, y 
kśfóce czekać nie dopuścił, śle iść piechcta przymulit ? kto mu ferce do wiary 
zniewolif? Ze Syniedynak umiera, że ferce Oycowíkie w uciíku, y frafunku. 
Ten to był gwśłtowny fzturm, ktory nagle Krolewfkie (erce odmienił. Mowcież 
tu ludzie, że BOG ma nas bez pożytku dopulzcza kłopoty, frafunki, ucifki? 
Mowcie cochcecie, Ulmnie to dowodna prawda: że w tym ieft olobliwfza dobroć 
P. Boga, że nigdy dóremnie, y bez pożytku, nie dopufzcza ná lu. 
dzi utrópienia, ucifkow. Y ten to juž będzie punkt Kazania. ale żebysmy go 
tym lepicy zrozumieli, trzeba nám fię y o drugą rzecz pytac: Jeżeli ta choro“ 
ba Krolewica, była trefonkowá względem Boga £ to ieft,. czy o niey nie tylko 
wiedźiał, ále iey chciał P BOG? Ná to odpowieda ták S: Chryzoftom. Iśke 
przyscie Jezusa. Pána w tám te kráie, nie było trefunkowe, względem Bogá, Alea 
ie umyślnie Opatrznosć Bofka fporządziła, Ták y to, że ten Syn Krolewfki zá. 
chorował. To tedy z $. Ewángelyi za fundament založywízy: mowić będę 
w pierwfzey Części, że wfzyfikie fráfunki, ucifki, nie (4 trefunkowe względem f 

, Boga, śle ie umyślnie Dobroć Bofka pofyła na ludźi. WY drugiey zás Części, 
Z tych ucifkow , má y P. BOG, y człowiek uciśniony, wielkie pozytki y nie 
fa ďaremne, 4d. M. D G 
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Wfzyfikie ucifki względem P. BOGA wie fz zrefunkose , dle ie Dobrod BofRawa 
zľyša s, 
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W Roiakim porządku fię znayduią wfzyftkie uci(ki, y niefzczęscia, kto: 
re fię ludziom trafiaią. ledne fą od famey nátury Człowieka ká. 
<żdego pochodzące : idą rodem, że krwią, Z Rodžicow zabrane. 
lakie tą boleści, choroby, padáprý, chiragry. fuchoty,-kAmień, 8tc. 

A czafem fię w (amym człowieku rodzą z okazyi daney, iáko w lubieżnych, krwi 

zepfowóanie, slepoty, boleści wnętrzne (krýte. Drugie fg ucilki, ktore pochodzą . 

od tworzenia przeciwnego, iśkie fa Zimna , upały, głody, powietrza, nieuro- 

dzaie, ogniem palenia, pioruny, grády, trucizny, trzęfięnia źiemi, wylewy; 
= potos 
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potopy, Bee. Trzecie (a ucilki, z niefzczęścia. ktore zawifły od wolney woli 
łudzkiey, iakie (a: niezgody, woyny, zelżywości, kalumnie, zdrady, rozhojé 
kradzieży, gniewy, nienawiści, palzkwile, tradukcye, &c, Ta tedy mowię, że 
te wfzyftkie ucilki podpadaią pod wiadomość Mądrości Bolkiey. Te wízyftkie 
dobroć Bófka pofyła na ludźi, tyle, ile widźi, w tenczas, gdy wie, że tak , á 
fiie inacžy potrzeba. Rozumiem, że zemną ná to przyftaiecie, ý w tym trudno- 
ści nie macie; że teuci(ki, ktore pochodzą od ftworzenia nierozumnego  fą wia- 
dome Bogu: "Ale wtym macie trudność, iak Bofką Mądrość wie, y o tych, kto- 
te pochodzą od welney woli człowieka : Azalz te wfzyftkie katownie, y us < 
gifki, ktore Jezus cierpial, niezawilły od wolney woli łudzkiey? Wolno było  * 
Judafżowi Pana zdradźić, y przedac, ábo nie, ktoż mogł wiedźiec, że go Piotr 
fię wyprzyfięże? Ze go między łotry zabiią? wfzyftkie te ucifki były na wol- 
ney woli ludzkiey, wolność mieli czynić, 4bo nie czynic? A przecie to wlzyfte 
ko przed tyfiącem , y daley lat Prorocy ták opiláli, iako wEwángelyi czytamy. 
Azafz te wfzyftkie ucifki, ktore Kościoł Jezusow ścifkać miały: niezawifły od 
wólncy woli ludzkiey , 4 przecię te wfzyftkie, y wfzczegulności Mądrość Wcie- 
dona wynurzył Jezus SS. Apoftofom : że wás prześladować, zabiiac beda: Ecce 
predixi Vobis, c cum fatum fuerit tredatis. Zamknął fię przed Sáulem. 
- Dawid w Mieście. Náťtepuie z woyfkiem Saul. z. Reg: 23. Ródźi (ie Dawid 

P; Boga? St tradent me wiri Geilica! Fr dixit Dominus tradent% Ktoż to mogł _ 
wiedóleć? wolno bylo Ceilitom wydać Dawida, Abo nie wydac, oni (ami nie wie- 
džieli co znim uczynią, 4 P. BOG mowi: wydadzą cię Saulowi, ucickay, Pokáže 
cie, śby/iedno utrapienie oktorymby niewidźiała mądrość Bofka! Y toć to j 

co napifano ieft o-Madrošči Bolkiey : „tringit omnia A fine uJý, ad finem, 65 

Jonit omnia [úaviter. To to ielt, co napilano iet: Qui profert de Tbefauro fa 
pentas: Y ten wiatr, ktory ci wywial wfzyfikę fortunę, zdomu, y ten wiatr, 
ktory cie.obaliť osłażko, sy ten, ktory cię ták zewízyftkiego odarł, ieft to z fkar- 

bu Mądrości Bofkiey zefłóny. Profert-de Tbefzuro ventose  Zoftawcie ten błąd 
Pogóńftwu: ktorzy wfzyftkie przygody ucifki, przypifowśli šlepey Fortunie, y « 
Fatom. BOG nafz nie.byłby Bogiem, gdy by iego-niepoięta Mądrość o wfzyft- 
„kich ucifkach nie wiedziala? Na rowney fzáli przed nim ftoi Fortuna, y Nędza; 
zdrowie, y choroby, Życie, y śmierć: Pięknym to podobieńftwem obiaśnia S. l 
Maaiguftyn: ná Fuudśmencie S. Ewańgelyi: “Ow Setnik, lubo z Pogaúftwá , ktorý i 
P, JeżusA profit za Ruga (woim chorym: mowi tak-do Pána: lako ia Człowiek 
woicńny , maiąc pod władzą moią żołnierftwo, y fugis Mowie temu vade, Te- 
mu venin Tak mądrość twoia, Bolka! ma wízyftkie ucilki, czy te co od niero- 
zumycgo fworzenia, czy te, co od wolney woli ludzkicy pochodzą « 
Mala te w ręku, w mpcy: Widzi Oko Bolkie, že na tego idžie choroba SE 

mi bo- 
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Nå Nieddiele dnudziefią. po Swiąkdch, ng: 

mi boleściami: y roľkazuje vade. Widži, že ná tego nápadng fozboie, dopufzczą 
y każe: wade. Widži, że na tego Honor, y fiawę. naftepuia zazdrości, emuláa 
«ye, dopufzcza,y każe: wade, Nie mafz tedy nic, coby fię przed Okiem Bos 
| fkim ukryfo, nie malz nic względem Boga trefunku. ©! isko- dobrzeo tym fąę 

+ džiť Job: Spalił mupiorun wfzyftkę Fortunę s zabrali mu trzody nieprzyjaciee 
le, czart mu Džieci potłumił: Coż ná to wizyftko mowi Job? — Dominus abfiua 
lit: A takže to Pan Jobie? bo cokolwiek fię ftafo, nie bez woli iego. ©! iás 
— Ko dobrze'o tym fądził Dawid: bluźni go Semci, kamieniami rzuca, 4 DawiQ: 
| w Niebą kieruie oko y (erce:. Dominus pratepit ci, Pan tak kazał, 


ČZESC WTORA 


Z'ucifkow , `y utrapienia, ktore BOG depafzcza, maig y, ludzie pożytek y B-06, 
p chwałę. 


Zeczecie mi, ieżeli tedy P. BOG wie; czemuż złem nie zabiega: ofós 
bliwie ieżeli ucifki nafze prowadzą za fobg: grzech, y obrazę: Bofką: 
bo.te ucifki, ktote nas od ludżi potykśią, bez grzechu bydź nie mogął 
Trudne: to pytanie, śle go. ułatwia S. Auguftyn tym (pofobem: - Uci« 

„ktore bez.obrázy Božey, nie lą, P. BOG dopulzcza, y chce; grzechy. fimem, 

qfoulzcza, á ztego. złęga dziwną (woię chwałę, y zbawienie ludziom wyróbia. 
tym (weję mądrość R. BOG. ofobliwicy pokazuje. Bywa to: czefto, že Mes 

yk biegły , 42 nazbyt chorego ofłabia przyidźie dotego» że mu. y rękę, ábo 
nogę ucinać każe: Ale ztego złego, zdrowie: dźllze wyprowádzi, Czy moglže 
bydž grzech wiek[zy., jákoszaboyf£wo.Syná Bofkiego? ; á przecię BOG zták. ' 

» wielkiego złego, (obie chwałę, zbawienie swiatu wywiodł. Y toc to ieft co Se 

| +, Paweł wyrażił: 44-Rom: 8 Diligentibus DEUM omnia; cooperantuy in bonum. 

f 
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Weźcie fobie ná reflexyg to fowo omnia, Tak iako ogień cokolwiek wrzuciíz, 
wfzyftko to ogień w. fwoię gorącość, jalność obraca, tak wízyftkie uciíki, 
krzyże, Miłości ogień: w. fiebie zamienia,  Czytáycie (obie, ce nápílšno ici Ge. 
i ac/5 30. o Jozefie niewinnym: Odarli go brácia, zwigzali, wftudnią rzucili, prze 
dáli. Mało ná tym. zpotwárzony, od wfzeteczney Putýfarowy, w więzieniu: 
głodem morzony, zapomniony: pane tribulationis s © aqua angu/lie, karmiony, 
i. Moy: Bože podobnaż to, żeby: w ferem niewinnego Jozefa: nieftanęło: Ey coż: 
| to ic? co fię zemną dzieje? Wiem żę mnis: BOG.kocha, ale, za coż A. ná 
a kite a 


ga KAZANIE > 
takie ucifki náráža? Ziednego wyńdę, w drugie w padam! Däy pokoy Joze- 
e: W krotce obaczyiz! czekay trochę! na coć wynidą te ucifki? "Na tronies 
Egyptu zaiasnieieiz ? BOG przez ciebie wiławiony będzie po calym Kroleftwie? 
Teraześ iako robak wzgardzony, w krotce ci fię, y fłońce, y Kiężyc poktoni? Coż 
rozumiecie: gdybybyt ten porządek Opatrzności Bofkicy przerwał, tym fimym, y 
fwoiemu fzczęściu, y chwale Bofkiey przefzkodźitby ? Rzecze mi kto: nie 
- mogę ia tego poiac: Co já mam zapożytek, ábo co za chwała ztąd Bogu gdy 
ja Wgwáltownym úciíku? Náprzykľád gdy mnie oftrebolesci, y choroba wlpie« 
rá: ani ia fię modlić mogę ; śni [erca do Boga podniesć: do żadnego dobregom., 
„niefpofobny, álem iet w uftawicznych niecierpliwościach, gryzotach, tefknicach, 
przykrzę fię, y fobie, y drugim? Cęż za pożytek miał Job, gdy w gnoiu porzu- 
cony, wrzodami obtoczońy ? Czy niezwigkíza by to chwółą Bofką bylo, gdy 
by on był w pierwlzym fzczęściu zdrowy kwitnął? A przecię tak BOG chciat 
koniecznie? Co zá pożytek z tąd, że Jezus lat zo. nieznajomy, wzgardzony, 
ubogi, milczący, w Domu utajony zofławał? Czy nie więkfza by byť: chwśłń, 
gdyby byt cate trzydžieáci lat nauczał, cuda czynił? 4 przecie Bag ták chciał. Patrzcie 
co ztąd za pożytki wynikaig z ucifkow walzych? Gdy ciało w ucifku BOG 
ferce y.Dulzę w miłosci tofprzeftrzenia: Er intribulatione wież dilatafii wabi, mo- 
wi Pfalmifta. Gdy ćiało w nędzy, y boleści, Dulza w łafce Bolkicý mężnieje_: 
Cam infirmor tunc potens fum, S, Pawel mowi, Gdy Ciało w uboftwie przykrym: 


Duízé bogáci Pán BQG: Besti Pauperes fpiritu, Ale malo ná tym, prowádzg ` 


wás do fimego gruntu: Coż zá pożytek ma Człowiek przed Bogiem z tego g 
w fżczęścia "možný, gdy w żywym żdrowiu, gdy wfłwie; y -hón 
rách? « Azafz wy nie widźicie na co tego ludźie zazywaią? — Nátutá „zepfowana? 
tylko wiedzie człowieka dotego, żeby zapomniawizy o Bogu, zażywśł tego iako 
dájecko ofirego noža, ná zranienie (woie. Zažy wá fzczescia ná zbytki, klyi fer- 
ce do marności! Zážywázdtowiána rolkofzy, Honoru ná ucisnienie infzych, Pieňie- 
dzy Zažywá ná zbytnie marności? Pytaycie ieno tých žiemíkich 'Fawotytow; 
ieżeli oni maia znaiomość prawą Boga?  Pytńycie ieno; ieżeli, oni máig, (aby 
- iilkierkę wiary: Pytaycie tych chciwych, y nadętych Amanow, ieżeli oni mája já» 
kie pragnienie Nieba? Zatádzili, y wymazali w fercu wlzyftkę znájotnosť Boga, 
y wieczności, przez te marności? Coż czyni Opatrznosć Bofka ! odbiera fzczę- 
s cie, wydziera zdrowie chorobami, pluie; y fawe: 4 tu dopiero Człowiek (zn. - 
kó-folgi, y pociechy, gdy dey w ftworzeniu miec nie może; nattąca mu BOG fies 
„bie famego ? -Czy mozeíz bydž wiekízy, poządań(zy pożytek z uciíkow wá- 
fzych ? . Choćby nic więcćy niebyło? > Dofyc ma ná tým BOG. Y toć to ief 
ns co wy koniecznie prżyzwolić mulicie; że BOG nafz wywraca Páúftwá, gubi 
Mialtá, rzuca powietrza, tego iedynie czekńiąc, żeby ludźie znaleźli znaiomość 
i e i EE Boga 


s 
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ź Ná. Niedzielę dwudźiejtą po Swiątkach. 331 
Boga. Drugi śni umiał pomyslić o Bogu, aniby umiał znać co to BOG, ániby 
umiał wezwac Bogá, 42 go BOG utrapieniem dotknie, 44 Dominum cum tribus 
larer clamavi. z : > 
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Tego Kázaniá wnofič mamy te prawdy: Poniewafz Mądrość Bolka. 
wizyftko wie, y dopufzcza: Tedyč muí: bydz przy mnie w ten czas 
BOG, gdym iá w ucifku/” Y jefzczelzby o tym. wątpic? Nigdy 
ták bliíko nie ieftes fobie, iako BOG tobie wuciíku : Napiľáno: CA 

ipho [um in tribulatione, y znowu, Prope efi Dominus bis qui zribulato funt cor- 
de : Także bliko? Tak iako Dufza twoia ciała? -Dosc blifką? 4 BOG-ielzcze 
tobie blizey; yty w Bogu? Także blifko? czy tak, jako ryba w Morzu gorzkim? > 

i dosć bliíko rybą w morzu, 4 BOG felzcże bliżey człowieka; w uciíku | Tas 

| ipjo famu. Ey czy podobna to wyrśżić, y poląć ? A nácoz fię to tak blifko 

i zbliżafz do Robaká o niepoigty Maieftacie |. Quid efi bomo? Ge. Naco? bo 

wfzyfłkieięczenia twoie; uwiża, weftchnienia przenika, wfzyftkie łzy rachuie, 

y teci [km otrze, Abflerget Deus ómneg lacrymam. Coz/ná to ci, co w uciíku: 
mowią: BOG o mnie zapomniał? A -podobnaíz to tefłowa pogodzic zwiarg? 

Ey coż toieft ? Nie pytam wás ludzie kochaiący Boga ? Ale wás nierozumnew 

ptafzęta, podobnáťz to, żeby BOG zapomniał o.svás? mowi zanich Chryfus 

naymnieyfzy ptak bez woli Oyca nie upadnie? > Podobnaż to, żeby ten zá- 

pomniatoczłckuł ktory wie o ptaľzeciu? Ah? wiaro iakoś ty w nas oziembła, y 

prawie obumarła!  lefzcze w nofzę fobie dalízg konfekwencyą: Poniewalz Mas 
drość Bofka wfzyftko wie, przenika, y ma maie dopuizcza uciíki ” Tedy mufi 
miec rácya dla czego to czyni? Ah! mnie nędznemu grzefznikowi  Mafz zá 

co moy S. Panie ? mafz za co? <Chocby nic innego niebyło! Ták wielka nie- 
wdzięczność mola! żem y o tobie zapomniał wizczęściu, .o ciebiem niedbał 
wzdrowiu! Ale což ieft S. moy Panie! tam záfluzyť piekło, ty mnie ilkierką tys. 
kaz ? Tam zarobił ná morze ognilté, ty mnie kropelką kárzeíz? Tam zarobił 
ná wieczną zgubę, ty mnie momentem kárzeíz. Ah! S. Oycze! Takoż ia mam 
farkać y narzekać pod Oyčowfka ręką twoią” +Dokazuy S. moy Oycze. nad zdro: 
wiem, fortuną moią. Wnos fobie dáley. Poniewalz BOG wie, widži wiżyfte 
ko, tedyć mufi z tąd miec iakis pożytek ? (Za coż iá o tym wątpię ? Momen. 

tancum, 6 leve tribulationis eternum glorie pondus operatur in nobis. Dáymy to, 

1 že w tym ucifku będzie cię tržymat. BOG Rok, .daymy že dźiefięć, SUD, ta 


1dz 
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idź daley ieželi chcefzł  Wfzyftko to momentaneum. A idzie aiernum! Be: 
dac tak ialną prawdą przekonany: S. moy Panie, coż mi zoítaie: tylko z Proro+ 
kiem twoim mowic: Hec mihi fe confolatio , tt afligens me dolore nom partas, 
mec contradiram fermonibus Santi: y z Augultynem Świętym, Domine hic uro, 
bic fecź modo, in aternum parcas, tu Pánie biy, tu karz, tylko na wieki prze- 
puść, Amena 
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Dwudžieľta pierwfzą po Świątkach, 


NEA a 


Sie © Pater meus-caleflis faciet vobis, finon remiferitis unufanisý, fratri fuo des N 


cordibus vefirise Math: 18: 


Zefto briz miewśł, y Kazania, y prywatne rozmowy P. JEZUS o 
tey materji, ktorą ia dźis zámyslam traktowąc: Nigdy o żadney rze- 
czy tak rzetelnie, z taką energią nie mowił, iako gdy mowił, o mi- 
łosci blizniego, y nieprzyiacioł: Umył nogi Judafzowi; zarz przy- 


dał exemplum dedi vobis, zabiiano go: modlił fię: Pater żgnofce ills. Nie kon- 


tenrował lie Jezus, że to prawo fwoie święte nowe: Dimirtite, odpuśccie, mo- 
wit do ufzu; idżie zňitm aż do ferca, de cordibus vefiris Przez copokázať, że 


on ieft fám Author tego prawa, y on (ám przefirzegać w fercu będzie, czy to - 


L A chowácie. - Mowię ia iefzcze głębiey: Ten Pan gdy toprawo ftanowił, 
© odpufzczeniu krzywdy ,. nie kontentowál fię, tylkotym: Dóruy , > „sk 
idzie 


| Na Niedziele dwudźiefą pierwfza po Swiąckóch ža 
idžie gtebiey: — Diligire inimicos weflrus, kochaycie nieprzyiacioť walzych.  Te- 
fzcze y to mato: > Benefacite his gui oderunt waos. Czyńcie im dobrze. Ale. 
y tu nieltanať: Orge pro perfeguentidzi 005, modlcie fig za nich. Patrz iśko 
opilane, okryślone, „krwią Syna Bofkizgo zapiecżętowśńa to prawo +. Gdyby te 
źiemfki Monarcha prawo dawał takie? 4 ktoby go fľuchať: De cordibu vefir 
| Ale gdy to BOG ftánowi: Coż na to Chrzesčiánie, edni mowią: Darus est bie 
| fermo, czy to podobná ? Drudzy mowią, y chcą wiedziec: Zá co P. BOG 
| tik ejęlzkie , y tak trudne prawo fłanowi, {ercu niedotkliwemu , delikátne- 
mu?  Otoź wam iá W pierwizey Części wynurzę racye, dla czego P. JEZUS, 
A to prawo, tak trudne uftanowił na ferce: A w drugiey Części, mowić będę 6 
| tym, że to prawo, lubo trudne, śle nie ieft niepodobne. ád M DB. €. 


CZ A SC PIT R Wo Z 
Dla czego P. JEZusS ták trudne prawo o milosti nieprzyšacio? pofianowił 


4 NS F Tedząc P. BOG o flábosci, y niedotkliwości ferc nafzych, uwolnił nás 
ad od owych cięlzkich praw, y obrządkow Moyżefzowych. A cze 
R muż włożył na ferca nófze daleko cielzíze prawo: "Bo czy to ie 
znosna: Nie tylko darować krzywdę, śle y kochać krzywdzącego» 
„nie tylko go kochać, źle y dobrze mu czynić? "Nietyiko dobrze czynic, ale go 
mieć w pamięci, y modlic fię za niego: ktory mi ferce zakrwawił: Darować 

A krzywdę ; iefzcze by o to mnieyfza , śle kochać? Zebym ia człowieka iakiego 
'kochał , trzeba żebym w nim widział jaka Dobroć, bo objelłum motivum, „A 

| ia w nieprzyiacielu moim nic nie widzę, tylko złe. Ale daycie ieno mi miey[ce> 
c. wytłumaczę i4 wám iasnie, Dla czego to P, BOG poftanowił ná ferce nafze tak 
| 


trudne práwo: Chciał P..BOG, żeby mu fię ludzie w Duchu, y w prawdźie kiá- 

niali, y ten jelt nayprzyzwoitizy pokłon Bogu: bo to uderzyc czołem o ziemięz 

| paść ná kolana; potrafi to y ofiet, y wot, śle tu ieno pokaż ferdeczną powolność 
| „ fubmiflyą (woiey Bulzy:  flnilz ię, y podday ferce Bogu pod toprawo: Dilia 
| gite, Tento ieh pokłon w Duchu, y prawdzie: Keri adoratorés, adorant Pae 
trem in fpiritu, © verirare. Widziai P. BOG, żenie wlzylcy Chrzescianies 
będą mieli okizyą Meczeňítwá, y zafługi na Niebo: ftenowi tedy prawo ná wfzyft= 
kich Diligite: Toto Meczeňítwo, to to-heoriczna adwága. mówi S. Auzguftyn 
nie goreé ogniem na krácie, śle urazy w fercu iko na Oltarzu {palic „ kochać 
Rr2 H tego - 
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tego coc ferce zraniť. Muficie te prwde przyznác Chrześciśnie, $ 0147, y to, 
že wam trzeba koniecznie bydź w Niebie, a inaczey nie możecie, tylko pełniąc 
by naytrudnieyfze prawo: Chciał P. BOG {woy Chrześciańfki Zakon, y Religią 
mieć dofkonalizą nad wízyftkie Sekty ; Wiaty, Religie: Gdybyśmy tylko do- 
brych, y przyiacioł kochali, ázalz tego y Poganie nie czynią” wżdyc to beftye 
czynią. Gdybyśmy tylko dobrym dobrze czynili, #zaíz tego y niezbožni Atei- 
fzowie nieczynią: a coż by to za zafługa była? Ale tu to iet naywyizizy fto- i 
pień dofkonałości Religii nafzey Chrzesciańfkiey, Ego aotem dico vobis Diligite ; 
inimicos, Wiecie co wás wiarą uczy: że na dofiąpicnie chwały wieczney, trzé- x 
ba záílugi, proporcyonalney: Zebys kupiť dyśment fiacowny za (lo tyligcy, trze, w 
ba położyć lummę takąfz. chwała wieczna rzecz ieft nadprzyrodzona , trzeba. ti 
na kupienie iey zafiugi nadprzyrodzoney, y śktu nad naturę, Więc tak mowię 
kochac przyiacioły fobie miłe, czynić im dobrze, to ieft akt przyiodzony, bo to 
y Poganie czynią. Ale dla P. Boga kochac nieprzyiacioł, czynić im dobrze, 4 to 
dla Boga, y iego miłości, tu ieft akt nadprzyrodzony, bo tu tamielz nature, y 
gwałt iey czynił, y ten dopiero Akt maiakąś proporcyą do chwały wieczney. Ze- 
bys nakłonił, y zniewolił ferce do kochania nieprzyiaciela twego, bie iet inftyokt 
natury, bo naturą dała naymnieylzey belłyi chęc, y moc do zemfły: y obrony. 


SESS 


Mizerna pfzczoła ma żądło, pies zęby. Mufi tedy bydź cos nad naturę wyfzíze- z] 
go co cię nakłania do miłosci nieprzyiacioł. Mowię daley , żebys ty nakłonił s] 
ferce do kochania niepržgiacielá fwego, trzeba żebyś ty w nim widział iákie , A 
obiećtlum motivum, A ty znatury wnim nie widziíz, tylko materyą gniewu, nie- f 
nawiści” y patrzyc, y mysleć ci onim natura nie káže. Samo wtyzrzeuie A 


wzbudza cię do cholery. Mali tedy bydź cos nad náturé, co cię nakłania do - 
kochania nieprzyjaciela: Coż tedy ieft: To, że w nim upaftuielz, y úwážalz Olo- NY 


bę Jezusa : Oko twoie w nieprzyiacielu nic niedoyzrzy tylko urazę: 4le wiara» , 
twoia pokázuje, że to feft odkupienie [EzusowE, że razem całą wiecznością ma- J 
cie kochac Boga. Przydayciez do tego: P, BOG nafz ftánowigc to práv: Ä 


odiął wfzelkie práwo do zemfty Człowiekowi, á fobie go tylko famemu zoftawił? A“: 
Aro dla tego, bo B OG fim iedyny ieft, ktory bez pałlvi, bez porufzenia [adzi, 
y mścić (ie umie. 34ko nápiľano iet: Tu autem cum tranquillitate judicasi A 
jeżeli daje urzędom mec ná fądzenie, y káránie, tedy z tg kondycyą, żeby nie mic- 
li wewnętrzney chęci do zemfty, żeby fadzili, karáli, nie zpragniegnia zemfły, 
Ale zmiłości, fprawiedliwości. Tnaczey mowi BOG: Mibi vindita, ES ego re. 
tribuam. Ten tedy ktory prywatnie zgniewu zrAnkorufię mści, wydzierś prawo fá- 
memu Bogu przyzwojte. Coż lądzicie, dobrze to” BÓG fam jedyny, ma prá- 
wo ná wizyftkie ftworzenia, więc ma prawo fán, y ha twego hieprzyiaciela_. 
Y to prawo S. Auguftyn nazywa : Supremum Jus DEI. Tego prówa nikomu : 
nie 


UTRITE 


a, NÁ 
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Ná Niedžiele dpudžicfta pierwfzą o Swiątkach — 7 
nie dále, y dać nie może. Ták iako widziemy, Krol daie władzą (ędziemu, że- 
by (ádziť, karát winowayce, ale Krol fobie zachowuie władzą, y prawo; żem 
może zplacu uwolnić złoczyńcę od smierci. ` Ták P. BOG dał prawo Adamowi 
ná wizyfikie Drzewa, śle fobie zachował jedno dtzewo, y tykać go nie kazał. 
Toż ieft prawo do zemíty lamemu Bogu wfálne! Słodki to y (makowity owoc 
zda fig: zemscie fię krzywdy fwoiey, ale ten owoc zakażany! Teżeli go zer- 
wiefz ? fprowadzifz na cały Dom twoy gniew Bofki, tak iako Adam na cały. 
świat. Ten ákt heroiczny: kochac nieprżyiacioł , ieft tak fzlachetny, zacny, 
y wyfoki, że fię nie może czynic, tylko dla famego Boga: Inne fprawy, cnoty, 
iako to pofty, iatmužný , modlitwy, ótc. Mogą bydź czynione to dla zwyczaiu, 
to dla wrodzoney fłodkości, miłosci wláfney, śle fzczerze z ferca darowác urá- 
zę, kochać adwerfarza, zgafić w fercu wízýftkie urazy, chęci do zemíty, áni to 
zwyczay, Ani wródzona fkłonność dokaže, tylko fama miłość Bogá. Może» 
czalem do czafu dyfľymulowác urazę, iako czynią Politycy; dla okoliczności. 
Može czafem odpuścić uráže dla wzgardy ádwerfarzá nifzfżego iako pyfzni Poga- 
nie, śle z całego (erca, y odpušcic, y kochac: to ieft fam4 tylko fpráwa miłości 
Boga. Ta ofiara darować zierca urazy, nie może zgoreć inízým ogniem; tyl« 
ko ogniem miłosci Bożey, mowi S. Auguftyn- Tenże S. Doktor rowna tę ofa» 
re do ofiary Abraama: Tolle Filium quem diligis- Ten affront , ktory cię ták“ 
przenika, ofiarny go mnie, mowi BOG, Tá uraza; ktorá ci, tak ferce przeraża, 
y rani, ofiaruy ją mnie. Tolle Filium quem diligis. Y toć toiefł, że SS. Dokto- 
rowie fłótecznie, y zgodnie uczą, że między znakami przeznaczonego do Niebas 
Ten ie! nayprzednicylzy, darowác urazę , kochać nieprzyjaciela. Funduią tea 
nauke S$, Doktorowie na tych fłowśch Pańfkich» „Guemadmodum fie € Pater“ 
mes faciet vobis. Dimittire, €$ dimitterur vobis, bo taki má aflekutowśne Niebo; - 
bo ma śflidowśne odpulżczenie grzechow. Y ná to wśm umyślnie Chryfłus: 
w pacierzu włożył ten znsk: Dimite nobis, fiut © nos dimittimus. Czegoż 
więcey przeznaczonemu do Nieba potrzeba, tylko żeby mu BOG z ferca odpuścił: 
grzechy, á zapewne odpuści tým, ktorzy z ferca fwoie urázy odpulzczaią,- 


AWZ BOG W ICORA 


To prówo labo iefi trudne, dle nie ief niepodobne. 


Ak tedy obiaśniwfzy dla czego P. BOG tak trudne prawo poftanowił ná fere- 


+ ca nafze , Idźmyż iuż do drugiey Części, á obaczmy,. że to prawo lu- 
bo tru: 
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„bo trudne iefi, Ale nie iet niepodobne. Tak to tylke mowią -ci , ktorzy, liznefi ! 
„nauki Heretyckiey, ktorá uczy, że prawa Bože [4 nie podobne. Czy podo- | 
„bnalz to y pomyslic, żeby BOG tákiey Mądrosci, ktory wíkros Człowieka zna, 
„y przeniką, Wie co maže, co nie može? Gdyby BOG Człowjekowi kázat la- | 
tač, áon fkrzydeł nie ma.  Kśzał mu swiat tworzyć, á on mocy. na.to nie mas | 
„Kazał mu Kosciał ftawiać, 4 on kofztu nie ma. Chyba kto rozum ftrścił, tedy | 
„tak o Bogu fadzic będzie. „Gdyby darowác urażę, kochać adwerfatza, byťá rzecz 
„Picpadobná  azažbycie BOG do tege prawem przýciíkať, ázażby ci za to piekłem | 
„Wiecznym groził! komuž to rozum- zdrowy nie pokaże. ? Ale nie-ták ia z 
Wami mowię: Już to wlzyfcy przyznacie, že to prawo Bofkie ief naturze tru- 
dne, iclt więklze, wyfzíze nad fiły natury nafzey delikátney, niedotkliwey! Ale 
też y to przyznac munície, że BOG nálz mocno wípárt nature nafzę táíka fwo- 
ią: więc co.iedna ręka nie unielie, to rázeng zdrugą ręką zmôže, Abo to rzecz 
ieft niepodobna naturze nafzcy , Abo ieft podobną choć trudna: darować krzy» 
ide, kochac adwerfarza, «c.  Teżeli ief niepodobna; Czemuż to Mczynili, z 
azynia drudzy: Tako Szczepan, Ian Gwalbert, Št. 4 przycię y ci ludzie byli, 
y taką 4 podobno iefzcze daleko niedótkiiw(zą, delikśtnicyizą naturę mieli? A ie- 
żeli to ieft rzecz podobna?  Takoż moze Chrześcianih mowic, że to rzecz nie- 
podobna? Mowicie: podobna, to była, y ieft ludźiom SS. y tafkę mającym! śle 
ja człowiek grzefzny? Džiwna to rzecz, że ták mysli, „y mowi Chrześciśnin.? 
A „komuż więkizey pomocy, y. łafki trzeba, czy Świętemu, ktory ią ma, czy 
grzefznemiu, ktory iey nie ma! 4 BOG ták ieft hoyny, że ią czafem obficiey daie 
grzefznemu, niżeli (práwiedliwemu. Nápilano ieit: 247 abundavit delitti Super abun- 
davit gratia. Whydżź € Chrześcianinie, mowi S. Chryzoltom : Socrates fine 
gratia hoflem rift, Trajanus fine auxilio coronavit injurias; tu in luces $I gratias, 
confiitutus pindilam guaris? Nie toć to ieft nie to, żeby to rzecz była niepo» a i 
dobna? podobna, y taika ieft: Ale (ie to ták dzieje Tako gdy parę koni do cig- 
žaru wielkiego zaprzęgą: ieden mocny, rzeki, ciągnie: 4 drugi leniwy ftoi, Ani 
fie rufzy; tálka Boża, mocny to koń, fpaviter equitat, śle natura ofieł, rulzyć 
fię niechte. S. Chtyzoftom opiluige zwycięftwo Dawida nád [oba lámym w tén- d 
czas, gdy Saula w Jalkini zafkoczył, miał go w ręku, mogł go beľpiecznie za- 
„bić , jako głownego nieprzyjaciela, - miał tyfiąc pretenfyi do Saula: nic wiecey po 
tylko kráý fzaty mu ucźnął , ná znak, że go miał wręku; y to, y tego żałował, 1 
Mawi S, Chryzoftom, že to zwycięftwo Dawidowe daleko zacniey(ze, niżeli | 
gdy Olbrzyma zabił. Gwá ciemnaiafkinia zajasniała światłem «tak sliczney coo- | 
ty. Niewiem ieželi tey proftey Tafkini nie mam Kosciotem nazwóc, bo ią tak hee [i 
gsicznym aktem poświęcił Dawid, - O mocny Krolu, jako ty ofiarę w lercu od: | 
„Met Bogu wdzięczną.  Gdys by! w Domu Oyca, rozdžieráles Lwy , targates 
R s + tá i „BC v Nie- 


A PAREN 


| Na Niedzielę dwudziejtą pierwjzą pô Swigrkách“ > 
| Niedźwiedzi, śle tus żwyciczca chwalebny gdys chęć do zemiły ták mężnie zga- 
fl Wnoli ztego dyfkurfu S. Doktor: Coż ty na to Chrześcianinie po Chryftua 

fie żyjący? czy możelz mowic, że to rżecz nie podobna? Oto ten przed Chrys 
| fiuiem wypełnił, tak trudne právo? 


ON KÍ U Z Ý A 


A 
4 A Rzy'dokończeniu Kazania mego: Biorę włocznią w fercu Jrzusowtm' 
(krwawioną, y na [rcach“ wáfzých Chrzešcianie ryfuię: to prawos 
Prawo fodkie, nowe, JEzusowE: Dimittires. Diligite, Orare Coż 
| z na to prawo: ferce Chrześciańfkie?. Widze, že larkafz, y ieczyíz: 
nie-pod włocznią, śle pod tym prawem , y-mowilz? Rh! trudneż to prawo, 


Dimiititey Trudne-to prawo. A coż może bydź: trudnicytzego, jako to, "że ci 
odpusciť BOG? Powiedz mi wiele ci winien-twey nieprzyjaciel? A oráž-po« 
wiedz wieles ty winien Bogu? Tobie naywięccy winien fowo, afftont , daymy: 
więcey. -lyscos Bogu*winien? derve neguam ospne“ debitum dimif tibi. -Coz 
tradniey „czy džiehec tylięcy talentow złota odpuścić, czy twoý izelag?“ Ah? 
Gbrześciemie, iako my to wyfoko (zacuicmy,  exageruiemy urazy naize? áhf 
tako lekce ważemy wibynalze?  Mowifz trudne, ciętzkie to prawo: — Dikgites. 
Goż trudnieyízego , czyli to, żebys ty tego kochať, ktory” ci ferce (zpilką” drá- 
fnat? czyli: žeby ciebie BOG"kochat, ktofeaius ferce, y nogi-želazém przes 
bit? Mowifz trudne to'prówo: - Benefaczte<bis qui oderutt vosl A coż było tru- 
4 dnieyfzgo, iakoto; żebjici:BOG dobrze czynił w tenczas, gdyśgo obrażał: Choč. 


j by ci w ten czas fam nic nie uczynił, tylko to, že cię nagle niefkarał, niepotępił. 
Dośc niepoięta łafka |! Y podobna ieft Bogu, robie dobrze czynić? á tobie nie 
podobna, twemu nieprzyiacielowi dobrze czynic? "Ah? bydz tnuli že Chrześcianie >, 

A abo nie wierzą mowiącemu Bogu, abo nierozumicią co to ieft?. Dimittite, ©. die 
| malatetur vobis: Staň mi tu Człowierze Chrzesciaňíki? ktory maíz zakrwá- 

 wióne ferce , y gbiew na twego adwerfarza. Pytam cię co ty myslifz czynić 2 
Jeżeli fię mścic koniecznie chceíz ? zaco? y iakim fpofobem ? - Wziął mifláwe, 
y honor ,. godźien śmierci. Y/mity Boże: tedyć wfłarym Zakonie lżeyfze prás” 
wo byłó:: Dentem, pro dente, Gc. ` Ty za fłowó, y affront; życie chcefz Wya 
dizec?“ maízže na to prawo? 4“ miałże on*prawo na moje fławę? Y on zle 
czyni, śle ty gorzey: Chcefz fię koniecznie mścić? fłuchayże S. Auguftyna. 27 
Windicart vis Chrifiane , nondum wirditatńs est Christus wtenczas gdy fię o 
fwoie krzywdę: mścić będzie BOG, y e twoię czynić będzie. Czy možeízže: 


tý. miec. 
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ty mieć zdchieyfzego, mocnieyfzego obrońcę ławy twoiey? Nie odpuści(z u- 
razy? Coż ty wlkorafz: Podobno BOG twemu adwerfarzowi odpusci, 4 tobie 
nigdy? leželi wtey zaciętości umrzefz? Minie fto , million lat, ydaley? A 
czy odpuści tobie BOG? Nigdy?  Głosna iet owa w Hilzpaaii Hiftorya + gdzie 
Pan umarł: dla oczu ludzkich, fľowem tylko urazę darował, śle wfercu nie: u. 
mart; pogrzebiony, 4 gdzie? Sluchaycie: w nocy dwoch Aniołow z pochodnia- 
mi Xiedza woláig fpowiednika umarłego: prowadzą do grobu, uderzą w trunnę. 
Trupa podniofą : uderzą w kark hoftya wypadnie. Potym ciało przepadło: Se. 
paizas źninfernó: Nieczyni tak ftralznych, y tragicznych przypadkow P. BOS 
teraz” śle to pewna, że Chrześcianie w zaciętościach. y Ciało Pańfkie biorą, y 
żyią, y umieraią: Y niechcą tego prawą Jezusoweao puścić do ferca: -Dimiizite a 
de cordibus vefiris ? Ah! Chrześcianie nie mam tyle fow, y wymowy iakicy« 
by trzeba ná wyráženie tego co nás wiará uczy w tey materyi? Takie (erca: 
Ktore fię ublágac , przeprofić nie daia: [a w wielkim niebefpieczeńftwie, 4 to z 
tey racyi: bo takie ferca, gdy fię gniewaią na blizniego, „tým famym rwą ie, y 
tárgaia ná Boga, że ich prawem przycilka do odpufzczenia, do miłości? A ieżeli 
w tym (tanie trwac, y żyć będzie, 4 ieżeli uumtze? Coż lądzicie o takim ? Ote 
ten rankor, y zażartość całą wiecznością kontynuować będą 2 Rzeczecie coż 
to feft? odpuścić urazę z ferca? Prowadzę wás pod krzyž, na ktorym umart zel: 
żony, zdeptany iako robak, „odarty z ciała, z flawy Jezus BOG wálz? 
Patrzcież co fię džicie? Pytaymyž ktore tu było oftatnie ifowo Jezusa? Parer 
#rufce illis? - A mowiłto z (erca, (zczerže, bo na tego Pana obłuda paść nie ma- 

„że? Coż więcey fię ta ftato ? -Oto Longin slepy, na iedno oko, 
c Poganin paftwił (ie nad trupem Jezusowym, uderżył włocznią w (er 
„ce? áh! ciężka uraza/! Coż uczynił Jezus ? Wypadľa., 
krew, y woda, ślepego oko zleczyła Tak (ie zems 
ścił Pan? Stańże mi tu z twemi urazami czło- ` 
„Wiecże, 4 naucz (ię co to iet? dimittite — 
> de cordibus vestris = 
AMEN, $ 
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Dwudźiefta wtotą po Świątkach. 


Magifter fiimus quia verax es, & wiam DEIL in veritate. doces dic ergo nobis lis 
cet: cenfum dare Gefari an non Math: 22. 


I Faruze niżeli przyfzli do Paná, pierwey fię z niesli, uradźili: Trze. 


ba'nam tego nowego Proroká ludziom ochydzic: Ale iako?  Rożni 
rożnie radźili : Tenim fię fpolob podobał: Pytaymy go: czy godzi- 
fię dawść trybut Celarzowi ? Jeżeli odpowie : Trzeba dawác, to ge 
ochydziemy upofpolftwa całego, bo ci bardzo naťzekáia natrybuta, pobory, po= 
datki. Teżcli zas rzecze Non licet: niegodźi ię. To go ochydźimy Cefarzo« 


"wi, y wfzyftkim Urzędnikiom , tak tedy z koncypowáwízy fidłá na Pana, przy- 


fzli ztą orńcyą: Ale pytam ia wás Faruže za co wy Pána niewinnego chcecie» 
ludziom ochydźić? -y zaco go (ami nie lubicie? Zkąd wy pierwfzą zawzięli na- 
niego nienawiść! Jeżeli za to, že ten Prorok niektore rzeczy czyni napozor 
przeciwne Moyżelzowi? jako to, že w (zaba(z ratuie chore, śle wam to Pan mg- 
drze wyWodži, że to nie gwálci prawa?  Azaż ty Farużu co to tak bardzo krze- 
fzefz za Moyžeízem, wfzabat, ofła twego z dołu nie rátnieíz? Y tobie fię godzi 
offa rátowác wfzabafz? Panu fię nie godzi ludźi? Teżeli za to že ten Prorok czy- 


= ni ię Bogiem? z tąd chydzić go fobie, y drugim nie trzeba? y owfzem dzięko* 


wać. Gdy by tego nie dowodził Pifmem, y cudami? to iníza. Nie to to byłe 
nie? było co innego, za co tak zażarcie chydźili fobie, y ludziom Pana! Což 


< takiego?  Sfuchayciefz iako fię w tych flowách wynurzyli ziadem fwoim: ści. 
*mus quia verax esy © viam DEL în veritate doco; Za to chydzili Pana, że ve- 
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rydyk, że práwde bez podchiebfiwá mowi. non est tibicura de aliquo} Zes 

* fkłonnościom ludzkim niepobłaża , nie foiguie: Tá była wfzyftka racya nienawi- 
ści: To zafundament z S. Ewangelyi założywfzy Pytaymy fię teraz, iezeli tá 
obłuda Farýzaý(ka zginęła? Bynamniey iet tego pełno w Chrześciańftwie : że 
fobie, y drugim chydzą, y prawdę, y tych, co od Boga prawdę mowią: Ale 
pyraymy oraz ieželi to zbawienna?. Trzeba mi na to pytanie dzis adpowiedźięc: 
utzynię(z tedy tak wpierwfzey Części mowic będę otym: że P. BOG zawíze 
paiia takich, ktorzyby prawdę mowili bez podchlebftwś, bez dogadzania (kľon- 
násciom ludzkim. W drugiey Części: -Dopiero obaczemy , ieżeli to ieft rozue 
mina, y zbawienna chydźie lobie; y drugim prawdą, y tych co przeciw fkłonno= 
ściom nalzym mowią. Ad- M.D: G 


CZESC PIERWSZA 


P. BOG zawfze polyła tych; ktorzy prawdę bez podchlebfiwa mowią. 


ly Więty Krol, y prorok okiem, y Duchem prorockim zpoyzrzawfzy na 
> Świat: na wfzyfikich ludzi: rzekł Ego dixi inexceffa mentis. Omnis boma 
mendax. Y nainnym mieyfcu: : Filii hominum ut quid diligitis váni- 
tatem} Te owa Prorockie uważając, trzy rzeczy olobliwízey uwági 
wfofzę: Pierwfza w każdym ítanie ludzie nic nie robią tylko klámítwá (zukaig: 
we wfżyftkim. y bardziey fię ich ferca chwyta falfz, niżeli prawda: Zaraz w 
Radiu rzekł BOG: Morte morieris, ta była prawda. Przyfzedł czart rzekł: negua- 
guam moiemini, y žaráz (ię to chwyciło (erca, A byť oczywiłty fatíz, y kłam- 
ftwo. Rzekli Synowie do Jakoba: Syn twoy Jozef zginął: zaraz wierzy , pľá- 
cze, 4 był fatlz: Mowig mu potym żyie twoy (yn Jozef w Egipcie: Niechce 
wierzyć, A była prawda. Achafowi Michcaíz Prorok mówi od Boga: že na 
tey woynie zginiefz, y kazał go wrzucie do więźienia, karmić chlebem utrá- 
pienia, y wodą uciíku, 4 była prawda. Przyízli Prorocy od czarta zklámítwem, 
y zaráz iç ich chwycił. Y tak fię ta woda rozlała po wfzyftkich ftanách: żem 
tylko fatízu y kłamftwa (zuksią. Drugą prówdę ztych flow Prorockich wnofżę: 
że w każdym ftanie ludźie bardziey fię chwytaią tych podchlebcow, co ich fkłon= 
| nościom złym dogadzaią, miželi prawdźiwych: Stan ludźi wielkich na świecie, 
w tym ieft paynielzczęśliwfzy . że ieft otoczony kłamcami podchlebcami; kto- 
rzy tylko patrzą na minę, na affekty, na (ktonnose Pana (wego: Widzą że» 
"Pam (klonny do amorow lubiežnych, pewnie mu tylko o tym mowic beda, m 
s 5 = fig 


Na Niedzielę dwudźiefą wtórą po Świątkach 18. 
fię fen ogień zapila. Widzą, że Pan zawzięty na ádwerfarzá, pewnie mu go, 
chwalić nie będą. Widzą, że Pan chciwy na złoto, pewnie mu zdźierftwa od- 
radzać nie będą. Zawžiat fię wielki ogień niezgody, żelotypii wiednym Nate 
żeńitwie, chciał to pogodzić człowiek od Boga; chciał 4ff:kty, 3 ferca go iedno= 
ści przyprowadźić : Trzeba dyflymulować, wycierpiec, nie trzeba wizy ikiemu 
wierzyc, fadzič: "Nic tego nielluchano: Jakże przy fzedł,pochlebca, <że to lego" 
mośc, to leymosć mowi, czyni. Zaráz fię to chwyta [erca: Ale tosfałiz, y 
klámítwo? Ah! Fili bominum ut quid quaritie mendatime ? leftesmy ludžie > 
) iako ow Saul: ktory maiac tyle Prorokow odBoga s on ich porzucił, bo wiedział 
zapewne, że do'iego woli, fklonnosci nic nierzeką , śle polzedť do baby, - ktora 
czartem narabíal4? Trzecia prawdę w nolzę:z tych fow Prorockich: -Gdyby tes 
dy wízyľcy ladžie fatízu y -klámítwá (zukáli,.y prożmości twoim fkłonnościom 
podchlebuigcey? 4 cożby to był za świat ? Mufiaż tedy P.-BOG fparządzić za- 
wíze, każdego wieku, takich ludźi, ktorzyby prawdę bez podchlebitwa mowili. 
SW. tym fwoię ofobliwfzą: Mądrośc ,-y Opatrzność BOG pokazuje około nás, Że . 
zawl(ze każdego wieku . ftawiś, y pofyła takich, ktorzy ad-nisgo prawdę. bez 

odchlebftwa mowili, ymowią: Czytaycie, wártúycie , fzukaycie w Piśmie; 
leżeli kiedy (chodziło na Prorokách : ` Po grzechu Adama byl Abel fprówiedliwi; 
o ktorym mowi.S. Ghryzeltom:  żpfowaltu innocentiam pradicabat, Caim terrebat 
Gdy [ie świat zeplut; Poflat BOG Nôčgo, o ktorym mowi tenże Doktor, przez 
fto lat buduiąc Arkę, każdym uderzeniem fiekiery , każdym kołataniem prawdę 
od Boga. mowił. „Naftat Moyżefz,, potym Prorocy. Nawet., gdy fię już cales 
wlzyśtek świat byt zepfuł, za (ktonnosciami fwemi, ludžie pofzli : przyfzedł 
fám BOB w ciele ludzkim , ftanąt w posrzodko nas? y mowił: Ego Jam veri- 
żar, ja ieliem prawda, Ieżeli BOG dla zdrowia Ciał daie Medykow, biegłych, 
uczonych: | Dopieroż muli -to bydź, že daie tych, ktorzy do-nas idą z prawdą 
od Boga. leżeli dla cáťosci zdrowia ciała potyła Aniotow ludziom, ktorzy nas 
na ręku pisltuig , bronią „ Ne forte ofendas ad lapidem? Dopieroz mufi to bydž, 
że polyła BOG tych, ktorzy prawdę mowią, y Dufzę piaftuią. -Iedno z tego 
dwoyga bzjłź mufi: Abo P, BOG ma ftaránie o ludziach, żeby ich zbawił, Abo 
niema:  To'fatfz, y błąd Pogańfki, gruby bardzo, y lerce fig tego Chrzeskiáň: 
fkie chwytać nie może, žeby P. BOG nie miał ftaránia, ieželi tedy maftaránie, 

4 fzczere ? mufi tedy bydź, że fię naypierwey o to ftará, czym Dufza żyie: że 
zas Dufza rozumná prawdą famą żyje, ten iey pokarm: Idzie zatym, że Panu 
BOG zawíze fporządza tikich, ktorzy od niego prawdę mowią. Mufiemycć my 
ste priwdę koniecznie przyznać, bo iq Syn-Bofki z taką energia, y rzetelnością 
wyraża. Sic DEUS dilexit mundum ut Filium fuum unigenitum dáret. A cozby 
fo za miłość iego była ku nam, gdy by nam tylko takich dopalzczał ludzi, ktos 

> Ssz ` rzyby 
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rzyby nas falízem podchlebuiącym zawodźii: Czy podobnafz to. o Bogu. trży» 
mac? ieżeli nas kochał , mufiał nam ftapuwić, y poiyłać takich, ktorzyby prze- j 
ciwko fkłonnościom nalzym prawdę rzetelną mowili. Ma fklonność dziecko do 

noża oltrego, rwie lię do niego, coż by to był za Oyciec, ktorýby go dawał? | 
Ma iktonnosč chory w gorączce do wady, cożby to byľ za przyiaciel, ktoryby 

mu podawał, W/lzylcy ci, ktorzy nafzym fkłonnościom dagadzają, potakiwóią, . 
tioz oltry daig ná zranienie, wodę daig, zeby (ie predzey umorzyc. BOG fam 
iedyny, Oyciec, y przyjaciel fzczerze kochaiący, zawize takich wam naráža, 
polytá, ktorzy watzym f(kłońnościom nie dogadzaią: S. Grzegorz bowmili2 37. in 
Evanie ia: mowi: Pe BOG trzy (poloby ma, ktoremi ludzi napędza do fiebie: á 
imo. dracepto, © veritate. rdo Flagello. ztio, Miraculos Jeżeli nie to, to to; 
Trudno mowic, żeby BOG niekochał, y Faraona, ktorego chciał nakierować do 
fiebie : Pofłał (z prawdą Moyżelza, on bardziey fłuchał podchlebcow:.. Uderzył 

go kilką plagami : on zakamieniał, były y cuda. BOG widži, że czart tak wie- 

le gubi'kłamftwem, y fałfzem , 4 miałby ludzi opuścić bez prawdy ? Tylko to 

p czyni BOG, ktorzy; ani prawdą, áni káranicm, śni cudami nie daig fię napę< 
dźić. 


CLL SC WYEORA 


Jeżeli left rozumna , y zbawienna cbydzić fobie; y drmgim prawdę , y tych co 
s RE prawdę mowią. 


AK fe tedy upewniwfzy w tey prawdzie, patrzmy, jeżeli to rozumná, v 
y zbawienna chydźić fobie, y drugim prawdę, y tych co prawdę bez 
pochlebftyyą mowią: S. Auguftyn uwážaigc, iako zawžiéci ná Jezusa 
ludzie o to famo go iedynie potępili, że im prawdę mowił przeciwko |. 
ich fkłonnościom: -ták-o nich mowi + furiof, € pbrenetici, contra fuum Me. A 
«ślicum furrexerant,  Szalonemi ich zowie, y rozumu ich ódlądza? -Bo ktoż tá- 
kiemu może rozum przyznać; ktory fobie, y drugim fzczerą prawdę chydži? 
Roboam porzuciwízy ráde, y prawdę ladzi ftarych, y mądrych, chwycił fię pod- 
„chłebcow młodych , ftráciť Kroleftwo, y życie: ktoż mu rozum przyzna? Aba 
falon opuściwfzy radę mądrych, prawdziwych wedle Boga przyjacioł, chwycił " 
- sfie podchlebíiwá. porwał fię ná Oyca, zginął, ná drzewie zawifł: ktoż muro- 
zum przyzna ? Nie malz wiekízego (zalenftwá, y głupftwa, iako gdy Roe 
zum, prawdy nie lubi: Ten ktory dla przypadku iakiego w padnie wne? w 
i zalen- 


PANEN 


M Nieddielę dwudziefą iwtorą po Swiątkach, 243 
fzalenftwo , pożałowania, y iitości godzien. Aleten, Ktory (5e prawdą brzydzi, 
nicgodzien Žadnego miiolierdzia? Tako oko znatury fwoiey rwie fię do widze» 
nia, y gwałtcierpi, gdy ieft w ciemności; Ták rozum zifłoty (woiey , rwie fig 
prawdy: Już tedy muli bydź, y oko złe, ktore światłą nie lubi, y rozum 
od (woicy natury daleki, ktory fobieprawdę chydži. Y toć to ieft, że Chryftus 
Matb: 13. Farużow tych, ktorzy fobie, y drugim chydžili prawdę żywą JEzusA 
mowił: Duces ceci. lalifis clavem Scientiaram.  Szaleni, y-slepi: Slepi nie na 
oczy, ale na rozum, bo cale odprówdy rozum odwrácali. Y klucz mieli do zbas 
wienia, 4 przecię y fami nie welzli, y drugim zbawienie ochydzili. Ktoż im ro« 
zum przyzna? Ktorega ich fam BOG odfądził * Pięknym to podobieńftwema 
E obiaśnia S. Grzegorz. Gdy (ie w człowieku humory z gruntu poalteruią, zepíuig: 
j Nie malz innego fpofobu utrzymac zdrowia iego: tylko lekarítwem, poki go bie- 
| cze, poty życ bedžie> gdy go odrzuci, zapewne umiera: Ták, w zeplowáncy 
naturze nalzey tylko ledyny (pofob ieft prawda przeciwna fkłonnościom nafzym.? 
Kto ią odrzuca, niechże fądźi, ieżcli to, y rozumnie, y zbawiennie czyni? Ale 
nacož to wiele o tým mowic: Ja to w tym argumencie zamykam:  Chryftus 
w Ewángelyi mowi, ze ieft ieden grzech ták nieuleczony, ktory (ie śni tu, śni 
na tamtym świecie nie odpuľzcza? Kroryž totaki ? Oto goS$. Doktorowie pals — 
cem wytykála:  Agnitam veritatem impugnare. Prawdę uzňang fobie, y drugim 
chydžič ? W/nościefz fobie, ieželi to rozumna, y zbawienna ochydzić fobie» 
y drugim práwde, y tego, co od Boga prawdę mowi? Profit Jezus na krzyżu za 
{wemi nieprzyłaciofmi? y wtenczas profit, kiedy krew wylał, y życie ? upro= 
filže? żaden ztych nienawrocił fic Faružow, y Doktorow, bo ci znienawiści, y 
zawžictosci na Jezusa, lubo widzieli, żeto, czego nauczał prawda; pizecięfz pra: 
wdę tę, y fobie, y drugim ią chydźili, TA 


K ON KET 5-7 A 


à Rzy dokończeniu Kazania wnidžmy tež w ferca nafze: żywą reflexia: ja- 
$ komy do prawdy (kłonni? Czemuż to niektorzy Chrześcianie od prás 
wdy uciekamy / rzeczy zbawiennych, myśleć, czytac, niechcemy? 

i Czemu fobie, y drugim chydžiemy tych, ktorzy wkontr. nafzym» 
fklonnościom mowią? Uciekámy od tego zwierściadła , ktore nam fprofność 
życia nafzego woczy (lawia?  Stroniemy od tego swiatła, ktore nam żywo Ízpe- 
tność (umnienia wyráža ? Coż to zarácya # Trzebaby nam o tym wiedziec: 
Iá gdym tę rzecz zgruntu uważał: to mi przychodziło:  Dźieie to fię, S. bo 
my lu: 
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my hidžie ciałem bardzo zabawni , nieprzenikámy, co za godnóść , y fzacunck 
Dulzy nafzey, 4 zatym iako ią łatwo raniemy, ták z trudnoscią  łekarftwa fig 
chwytamy. A co a to dba człowiek, że fię opończa ubiociť byle piękna fza- 
tabyta w cale? Piiany gdy wpadnie ‘w bloto: : Tedy názášutrz lzaty-żelnie, a że 
Duizę przed Bogiem zefzpecił; nic go to nie tyká? bo piękność fzaty widzi, 4 
Duízy nie zna f  Dźicie (ię to ieszcże y dla tego, że my ludzie rozumiemy, żem 
nam iuż nikt prawdy mowić nie powinięn l  Teftęsmy ták niedotkliwi, delikatni, 
że naymnicyfzą ilkierkę prawdy czujemy? Co rozumicie, iakie to tam czaly by- 
dy, kiedy Ambroży, Chryzoftom: iawnie prawdę w (zczegulnosci mowili: 4 przyia 
mowáli ia} Theodozyufz Cefarz powiedżiał, Ambroży iedyny to Bifkup, y przys 
- daciel moy, bo mi prawdę bez pobhlebftwa mowi. -Feraz choć w pofpolitości, 
„mowi liç prawda, Aż za to gniewy.. Przyfziiśmy do tego, że muliemy "(ie u- 
miżać, dogadzać , zdaleká namieniac, 4 tym czafem wrzody zrzopiałe na Duzy 
gaiia. -Dźieie fię to iefzcze dla tego, bo ludzie radziby cale wygładzili z pamię: 
ci to wfzyftko co ich fklonnosciem "nie folguie, co ich.zbawiennie zalmucić mos 
że. Rádžiby cale wytępilł w fercu te wfzyftkie prawdy , ktote im życie welofem 
Afwobodne, rofko(zne turbować mogą, ktoraż też može bydź prawda» 
. fasnieyfza, oczywiftfza? "Hako to, mowić choremu: zawiedzione mafz (umnienie; 
„gotuy GĘ na smierc : Słuchayciefz iako ta práwda przyiemná: w iędnym Da- 
mu chory leży ; profzono Xigdza, żeby nic o śmierci nie przypominał: 4 dla., 
czego? bò fie chory poturbuie. Kiądz niefłuchaiąc mowi co do niego należy: 
tedy go wyphnieto: Xiądz fobie medytule: Miły Boże, cažem ia ta rzekł? 
'zacoż mnie ci ludžie ochydzili fobie?  Awżdyc to prawda choćbym ia milczał: 
Kwżdyć ten chory na tym-lożku leży, na ktorym zapewne zkona? Ah! moy 
Bože, co to zaślepota, y zacieltose? Oto fięgniewóc, y chydźic fobie, že przy- 
„pominam to, CO zapewne bedžie? Przyiaciele pochlebcy: co to czynicie? wzdyć 
„go na Dufzy nie zabiiaycie? Gdyby tonął niech wfzyftko ftráci, wżdyć mu des 
fkę podać fięgodźi. _ Tylko fię ieno reflektuýmy .ktorey my też prawdy nay- 
sbardzičy nie lubiemy ; ktorąbyśmy radźi cale z pamięci wygládžili: Oto tey 
ktora mocnym goździem wbił w ferce każdemu BOG, zaráz w Ráju: Memento 
homo, quia puluis es.  Idźlefz poźiemi: Tedy famá ziemia choc milczy, -á ży- 4 
“wo mowi: Tu we mnie gnić będźiefż ? Słyfzy(z dzwony, Tak śni zviíz kic- 
dy tobie zabrzmicmy 2  Widzifz, że trupa niofg? tedy ci iuż umarły mowi, á 
żywo: Nie wiefz dnia, godźiny, momentu: kiedy zamną poydzieyiz? — O- 
 Jótnią racyą namienia Chryftus w tych fľowách: Przy(zedłem iá zprawdą, -y nie 
przyjęli mnie ochydzili mnie:“ Przýidžie infzy, y przyimą go?  ktoryż to in- 
fzy? Czart* nieprzyiaciel prawdy. Ten to ieít: ktory w fercach ludzkich chy- 
a pravde. Ten to iek, ktory fkłosnośoim ludzkim podchlebia: Ten ieft, kto, | 
2 s a s tego 4 


Ę Na Niedsielę duwdźiefą trzecią po-Siviarkách 
rego-świar ficha? Mowit jeden Przyiaciel pilanemu: - Nie fiaday ná konia boś ' 
piany, bedžieíz (wankowśł: On mu prawdę mowk A on go na poledynek za to 
famo: wyzywa? Sfadł,<koń go zrzucil-kark złamał, kogeż fłuchałt Mowi Chry- 
fus:  Ciało-twoie, byftry to koń; zniefie cie,» [zyie ziamiefz,. Duizę ftráciíz: 
Y oto-galewy: Mowi czart:-co innego, y fłuchaią go? y kochaią. Staw fo- 
bie Człowieka juž iuż blifkiego smierci /- Coby on nie-dał zato, żeby-mu kto 
mowił co o Bogu/* przyiąłby teraz by nayoftrzeyizą prawdę: Nie malz? fpoy= 
zrzy: ná krewne: ci wołaią, płaczą, ięczą” Mowig podpifz teftament? Coż 
go to zbuduje +  Spoyzrzy na Dźieci? to nož na ferce jego 2“ (poyzrzy ná ftoigs 
ce fupi? Wfzyfcy milczą? Rádby-co Myfzat ? Bogas obráziť żałuyą ktoż mu“ 
to rzecze? y mie umieją tego, y niesmieją mowic tego? Ah? Rofpięta na krzys 
ži miłosci nalaa Chryfte JEZU! wielež mafz takich>po całym świecie koňaiacych? ` 
© iakoś ty dobrze powiedział: -Panęż eleit Choćby nie byto innego dowodu tes 
a dy ten iędyny o:zywifty ieft: źe ludzie: chydzą fobie twoię prawdę: Ah! S, 
moy Paňie: ukroć złośc, ytmoc kłamcy czarta, ktory:práwde twoię chydzi w” 
forcach ludzkich ?. "Niech nas prawdy twcie żywe, żywo tykaią, y przerśżaige 
AMEN, 
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Dwudziefla: trzecią-po Swiatkách , ktorá 
przypadľá ná Opatrzność. Bofka. 


Čonfide filia fides tua te ľalvam fecir. Math: ge 

R Osc z wielką nadžicia, dość z wielką wiarą idzię pozdrowię do Jas 
M zus ta niewiafta, bò zdelperowóna, y opufzczońa "od Medykow; - 
gdy juž w ludzkičy pomocy; y fiłach żadney zdtowia, nadziei mieć ` 
nie mogłó; ná taką (ie zdobyła ufność y wiarę, że ieżeli (ie kraiu * 
fzaty JezusowEx dotknę, zdrowa będę? Si zeržgero fimbriam weflimenti fatua eros 
4 przecię Pan Jezus niżeli ią uleczył, y zdrowie przy wrocil, wiekízey po ay wys 
J z | ega 
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346 - KZ ANAE Ak = 
ciąga wiaty, y ufności Confde filia. Przez co žnac daię, że ufność tey; y wia- 
ra iefzcze nie dofkodała; byfa:dla czego wprzod ią chce uzdrowie ná dufzy, nilz 
-pa ciele, ży wlža wniey wżbudzaiąc wiarę W tym procederze (wom Chryftus 
BOG palz dwoiaką pokazał opatczność iwoię, iedne co <d6*Duizy, gdy tę nie- 
|wialtę do prawdziwey , y zbawienacy przyprowadził wiary Druga co do cia» 
35, gdy chorobę iey ludzkiemi nie uleczoną himi, wizechmocny m fiowem fwoim 
"uzdrowit.  Aleco pierwey uzdrowił Pan Jezus Ciało, czy; Dufzę? Odpowiem 
“ná tym kazagiu, kiedy wzam Opiíze porządek „Opatrzności Bofkiey około nás: 
“mowiąc W pierwízey Części o tym, że pierwfza ieft intehcya Opatrzności Bo- 
- Hkiey uczynić cełowieka fzczęsliwym wiecznie co do Dulzy: Niżeli dóczesnie, co 
> edo ciała. W drugiey zas Częcci mowić będę otym, ze ci, ktorzy tego pos 
ffzgdku przefirzegalą , dźiwney Opatrzności Bofkiey nad fobą doznaig, 
> dd M Dyr G. = 
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„Bierwfza ieh Tnteńcya Opatrzności Bofkiey, uczynić. Gzłowieki fzczęśliwym mig 
i cznie co do Dafey. : ij a 


"* Akim porzadkiem Chcześcianie flárác. fie o fiebie powinni, iakim porzód- 


otym: I 
tym; to Jezus mowił: 
BĘ = - "Mess 


| Sacerdotibi. „Pierwey ich z Dufzą do Dúchownyc 
j RA Prawie wfzyftko życie, całą Ewangelyą A 


| Na Niedzielę dypudžieftg trzečiy po Swi kid ~ "zdj 

9 lew čibus ef ut faciam uoluntatem Patrisa Moy to pokarm, y Zycie, żEbytn prze- 
"ftrzegal, y na puakt nie uftapit porządku, woli- wfzyftko opźtruiącego Oycau. 
Nakoniec poradźcie fię S, Pawią, co on wtym puskcie trzyma: mowi on ták, 
Quos prefcivit conformes fieri imagini filii fti, hos &§ vscavit , (5, pradefiinavit. 
Mowi ná to misyfce S. Augultyn: Pierwey BOG o twoim zbawieniu, y fzczęsciu 
wiecznym obm yslať, niżeli o twoim ftworzeniu.  Pierwey ci gotował łalki, o= 
świecenia, na Duľzy , niżeli ci dał zdrowie, życie, leftefitwo, sc. Yta ieft po- 
fpalita wfzyftkich 55, Doktorow nauka, -bo y famo rozumu swiatło to pokazułe: 
że wlzyfikie rzeczy zacnieyize, drofzize: pierwize fa w fzacunku, w porządku» 
w intencyi. Cobyto był za rozum: pierwey fig ftaráč o fzatę, niżeli o zdrowie? 
Cs? dolzlzego, czy fzątą, czy „zdrowie. A co ci po fzacis? ieżeli iako ta- 
zarz złolzka nie wítanieíz:- Coto za rozum? gore mu Dom, on pierwey tatute> 
Gore świat, ty ratuiefz Ciało iak fzkapę, 4 Di- 


4 4 oga: 
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grtn: S. Paweł: 


| kności fwoiey ftanął, 
* y.tók boz wymowki upadł wiecznie. Pytaycie fi 
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Das zgubil bo Zw porządek Opatrźności Bolkiey wywrocił. . Odarty, ze wfzy ft 
` kiego Cogzoverauz fe efe nudos. Wypádi y zra, y zialki, tc. - Srzech każdy 
-aic ipnego nie iel: tylko wywrocenie tego porządku, ktory Opatrzność Balkan 
ufawilá. | Mogła Opatrzność Baka : inny koniec, y porządek Człowiekowi 3 
naznáczyc:  takciako iniy ftwórzeniom : Kamienie maią tylko ten porządck, ( 
y koniec, želig“ Wiečey nic, Dosc na ňich że lą: * Drzewa, y kwiaty wynio+ 3 
#5 Oparzność Bofka wyżey: iey lą, y rolną. Zwięrzęta, ptaftwa, ryby, mas  * 
ią cos więcey, sy łą, y rofłuą, y czdią, y w zmyflach wizyftko ich (zczęscie "A E 
lodziom ielzcze wyfzízy porządek, y koniec Opatrzność Bolka wydzielifa: ict, y z 
roscie, y. cznie, y nad to rozumie. Bolka tedy Opatrzność niechciaľá człowieka, 
zollawič w tym (topníu, iako kamienie, żeby tylko byť, śni wtym ftopniu, 
iako Drzewa, żeby tylko rof, śni w tym iako bydięta, żeby czuł: ńlę ga zro-. 
wnała z Aniołami, y ma tenże kanec, ý porządek, jako y fam BOG: 46 mas 
to, żeby był fzczęsliwy, codo Dulzý: “ Bo cožby ci byto “po tym. człowiecze: 
byś tylko bylžisko kamień, gdybys tylko rofł iáko pniak wlefie, gdybys tyle + 
ko czuł, widział , fmakowáf, ilyfzał , iako bydlę Wynioiła cię. Opatrzność 

Bolka na wy[zízy flopicú, y porządek nad wizyfłkie widame ftworzenia , żebyś 
z Aniołami, 4ż do ľamego naywý[zízego Dobrá, y lzczęścia rožumem tagak Ale t; 

coż czynią przewretni ludzie: oto ten wlzyítek porządek Opatrzności Bofkiey 
wy wrácaig: kontentuią fic tym, že [3iako twárde kamienie, że roftnąiako drzewa 

w lefie, że czuią, (rnakuig rofkofzuią s iśko bydletáv á wyżey rozumney Dufze 

do naypierw [zego Dobrá nie wýnofzg.  Y natoć BOG narzeka u Proroká“- Homo 
cum in honore ejet non intellexit, comparatus ef jumenta infipientibus; E fimilis 1 
, fačtus eft illu. A wczymżę to cetowiek do bydląt fię przyrownał £ Oto że, 
- na famym ciele, na (myfłich, na Dobrach tych dorzeľnych, przeftaie, topi le ~ 
fercem zá wyżey rozum Jutzy wynieść -niechce?. | Azaz cie nato BOG ftwo- 
rzył? Y tenże to porządck Opatrzności Bofkiey koło ciebie. Y toż to ieft fzczęscie 
twoie? tak znikome, tak. krotkie, ták mizerne, tak niegodne ciebie ? 


ZES WIORA 


€ Ktorzy Porządku Opatrzności Befkiey przefrzegają, dźiwney okoła: fiebie opä- Y 


« sranosci doznhig. 


Hocbym innego. ná to niemiał dowodu , tylko fobie weźcie ná uwśgę |. 
- owę Ewángelya, gdźie było ludzi cztery tyfiące , ©procz niewialt, y | | 

2 dzieci. Wfzyftko opuścili, Dom, wygody, pożywienia, 7 den nic 
©. le Wąlął.. Ze o famę naukę, y fowo Bofkie dbali, y na tyárfatie: | 
z TE ATE 
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NA Niedzielę dwudźiefą trzecią po Swiętka 349 
ście Bufzy fwoley pokładali, dziwną nad nie ni Upatrznose BOG pokázal: Nic- 
było chleba, tylko fiedmioro , śle co to było na tyle tyficcy? 4 przecię naiedli 
fig wfzylcy do (ytości, y nad to zbyło dwánascie kolzow. O dziwna Qyco- 
wika Opatrzności Bolká. Y tak zwyczaynie czyni z Iwoiemi BOG: ktorzy Pań: 
fkiey iego, y Qycowfkiey Opatrzności. porządku piłnuią: [nni głodem umierác bg- 
t 

J 


dą, u tych wlzyftkiego pełno będzie. Inni na zdrowiu (zwánkowád będą, ich 

iako oká wgłowie, tak zdrowia przeftrzegać będzie BOG: Innym rzecze BOG 

to, co mowił u Proroka Zach: 9, Woz paftam vos, gaod moritur, moriatur, A 
za tym wiernym fwoim mowić będzie. Ego Deus vefer, & vas populus meus, © 
A. GOWES pafiue mea. Azalz fię nie náczyracie, nie nálluchacie, o džiwney Opa= ` 
| 7 trzuosci Bogá walzego nad ludżmi fprawiedliwemi, ktorzy iedynie tego porza« 
$ dka przeftrzegaią: Tako dziwney doznawáig tego naynkochańlzego Oyca Dobroe 
| ci: Czytayciey o wdowie Sareptańfkicy: Inni zgłodu umierali, t4-y Proroka y 
H innych kármilá. Patrzcie na Eliafza; gdy go ludžie wygnali, kruk, ptak żarło- 


É czny przeciwko naturze, fuzyč muliat, mięfo mu y chleb nofił. Patrzcie na. 
,, Daniela między Lwami. Dźiwuiecie wy Be, gdy flyľzycie, że ludziom fprawie- 
s dliwym porządku Opatrzności Bofkiey firzegaigcy m: woda (ie w wino zamieniatá 


chorým, že im (ie ryby w ptaítwo, 4 ptaftwo w ryby odmieniato, gdy tego chciec- 
li, żeim kuropatwy fame do.rgk latały, y zabiiść (ic na pokárm dawály. Ta. 
fię tym rzeczom naymniey nie dziwuię: Bo to wiem, že to Opatrzność Bofká 
zwykła czynić dla tych, ktorzy pierwey jedynie dbaią o Boga, o fzczęście wice 
| czne. Y owízem bym ie džiwowát temu, gdyby im (ie inaczey ftało: ponie« 
| wáfz wyráznie napiláno ief o Bofkiey Opatrzności : Voluntatem timentium Je fas 
| A ciet, Uczyni BOG wízyftko co zechcą tacy, niech tylko weltchnie , choć fľowá 
i nierzecze, 4 iuż BOG zrozumie głos terca iego. : Możelzże miec takiego Oyca, 
|  4bo Matkę, ktoráby uprzedzała pragnienie, y proźby twoie ? Oto iedyna ieft 
Matka Opatrzność Bofka! Ia ták uważam. leželi Opatrzność Bofka dla pogan, 
Turkow , niczbożnych , czyni tak dziwne rzeczy, choc tego nigdy niegodni, coż 
rozumiec, co czyni Prowidencya Bofka dla tych, ktorzy tego porządku pilnuią + 
że pierwey o Boga, o Dufzę toig? Ale ná co to oštym wiele mowić: wždyc te 
wiara uczy?  wżdyć to BOG powiedziát, ktory ofzukać nie może: Diaries _ 
Primo regnum DEL © bec omais adiicientur vobis. 


KONK U Z X A. 
En tedy iet porządek Oycowfkiey Prowidencyi Boga náfzego, pletwey 


cię człowiecze chce uczynić fzcześliwym wiecznie ná a. „ niżejń 
> OCZE: 


3507 RADA NÁS r 
dočztsnie: Ztego Kázania idą te prawdy: Jezelici BO G wewfźyfikich docże- 
fhosciach fzczęsci: chce ci oczywiscie kokiżać; ŽE CA cos zacznieylztgo, (2028: 
sliwízego gotuie, że cię przez te kropelki [zczešciá doczelnego; zachęca do Mo- 
rza izczęścia wiecznego?  leżeli zas komu Opsttzńość Bofka w fzczęściu docze: 

“inym według chęci, y zamyfłow iego niedodaie: znać daje BO G, že cię chce 
przez umknięcie doczefności, wiecznie fzczesliwym uczymic. liwóżcież ľobit3 
daiecy. . Coż to icll; że narn Opatrzność Bifká wýwráca wiżyfiek porządek máta- 
ry: Mie dale defaczu, kiedy go trzekay dogrzewa wpalami , wytufża: Plodnosť 
ziemi, kiedy naywięcey wilgoci, y rofy trzcba: Potym kiedy pogody trzeba, $ 
wylewa dęlzcze ? -Coż to jeft, że BOG porządku natuty nieprzeftrzega? Niej 
tylko tá ieft przyczyna, že BOGieft Pan naywyfźfzy wielowładny , wolno mu 
co chcięć:czynic? Weyzrzeymy ieno piębicy w rzecz- mę, co to za przyczy= 
maż: iefktar mowi BOG, Dezeczosn: v. 14. fi obedieritis gandutis mesy B 
digaris Dominum DEUM vefirsw, 6 fovusaśis ei in toto corde vefttó, dabit plu. 
viam terra vešira temporaneam,. © ferotważn Tá toieít naypryńcypalniey(za priy- 
czyna, Zemy wywracamy porządek Opatrzności Bofkiey: Y'dla tégostež Bofkau 
Opatrznosć wyýwfáca porządek natury, y bieg.przyrodzenia. Sami ofgdzcie, i4: 
na wófz rozfądek zdaie, ieżeli to nie czyni fłulznie Opatrzność Bofka: uczysilż 
z iakim człowiekiem kontrakt: poki mu flowá dotrzymuiefż; poty oi też tobiež 
dotrzymuie: Uńkniefz fiowś, rwiefz kontrakt, y on ci dotrzymać nie powinien. 
A coż to czyni známi Opatrznosć Bolka?“ kontrakt czyni taki, fiń vils możr 
amsbslaveritis. Jeżeli pietwey o Dufzę, ysdobra wieczne, pierwey 6 miłość Bô- 
ga ftarác. (ie będziecie; Zábo pluviam. tówporaneam. — Dotrzytham wfzyftkiego 
wporżądku.natury « (wego czafu wfzyfiko mieć będziecie. Łamiemy kontrakt; 
wywracam porządek; tym fimym iuż Boga uwślniamy; y przymufzamy, żeby 
fi). mścił zňiewági fwoicy: . Mowi BOG: Qzerite primdResúu% DEL, € bać 
Omnia, adijtienłur Vokis: Pierwey Boga, y Nieba fzukaycić, 4 tó co do ciała na> 
leży,. będzie wam dano. - To inż widzicie kontrakt z Bogićm. A ludzie mizerni 
co:czynią?- w kontr; naprzod o ciało; © hoňor, o-zdrowič, 6 fzäfy, o doczelné 
marności; Azafz cię BOG tym porządkiem fiworzył? - Azafż cię. BOG na t0 
ftwerzyt? Jeżeli nato? Y cożby mu potym było, tak dla ciebie przez lát ttzyž 
džiesci trzy żyć w uboftwie, w ńędzy, w ofłatnim porzuceniu, čo mu było po- 
tym cierpieć boleści, rány, umierżć na krzyžu-zá ciebie + Micgłeś ty bydz bez 
tego docześnie fzczęśliwym ? — Uwá4ž nakoniec człowiecze Chrześciańfki: jako 
«ię dziwnemi drogami, y dziwnym porządkiem prowádzi Opatrzncśc- Bofka do: 
fzczęścia wiecznego? Dáie ci życie, "zdrowie: rzefkie; 4 coraz cinatrąca do fere- 
sa: Ey czlowiccze: Telt: inne życie, dla ciebie „daleko zdrowfze, rzeźwieylze, ná 
calą wieczność nieśmientelne; pokiia BOG, poty;żyjące, trwślące: niepolegay: 
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Na Niedzielę dwudziepą trzecią po Swiątkach. i 
nå tym życiu doczefnym; bo to fláta trzciná: Patrz iako ich wiele przed tobą by: 
ło, daleko zdrowfzych , rzezwisylzych; śmierc ich złamała, Dale ci BOGz 
Opatrzności fwoiey urodę, piękność, fzaty, 4 co ráz ci w ferce uderzy: Ah! człoe 
Wiecze: gdybyś ty wiedźiał, iako daleko ślicznieyfza piękność, czeka cię w BO» 
pu! 4 piękność nie do kilka lat, śle ma cála wieczność trwśiąca! Ná coz ty na 
mizernym kwiatku polegafz, ktory lada kiedy ufychać mufi? Dáie ci za twoig“ 
pracą fortunę powodzenie, honor, ftymę uludzi, á zaraz ci Duch S. w myśli ffas 
wia: Ah! człowiecze: gdybyś zteykrepli doczelhości; poznał morze Dobroci w” 
» Bogu, morze [Zczgscia twego, ktore całą wiecznością trwác będzie? Dale ci Opá« 
„trznośc Belka Przyiacioł, konfidentow , y wiernych, v fzczerych wedle- mysli 
[x twciy'ł A co ráz ci natrąca? Nie`ufay': ict iedyby“ przyjaciel nayukochańlzy ` 
|. ciebie przed wieki Kochaigcy, otobiczawfze myślący, Przyiaciel BOG twby; Paa 
| twoy. Powiedz kogo ten przyjaciel zawicdi? Pokaż kogo zdradził? Ah! icdy ný 
| fáz Panie! isko my daleko od tego światła !- Zdrugicy ftrony: Narážacie O% ` 
> patrzność Bcfka na cięfzkie boleści, choroby przykre, oftre, śle ci zaraz opatruie 


- światło w fercu, že cierpliWie znofifz, y mowiłz fobie: Non funt condigne paffi- 
| ones ad'fiitutam gioriam. Stráciíz przyiaciela: 4 BOG ci do ferca mowi: lá si 
będę: fatecznieyfzym przyłścielem. — Stráciíz fortunę: BOG ci mowi: Ia ci będę” 
izczęsciem ; firóciiz y życie kiedykolwiek, gle dla mnie, á ia ciebie ożywię, y 
ja ci zyciem lam będę: Ah! Swięta, Qycowfka, Opatrzności Boga mego: kta- 
tymi dał, żebym ia fię cale zgubił w morzu ffodkości twoiey: O iakobym ia“ 
|. faczęśliwie zginął: Tys ieft iedyną Mądrością? 4 iakżebym miał w tobie zbłą- 
i dic? Tys iedyną Debrócią; 4 iakżebym ię miał zawieść? Tyś ich iedyną mo- 
- ją wfzyftką wiódżą = å iakżebym miał upasć: Ah! S. Opatrzności Boga mego: 
- żel mi, żem fię kiedy fprzeciwiał Świętym rządom twoim! Także nas kieruy, y“ 
a“ przez debra doczelne, żebyśmy. niefiracili wieoznych, Amem 
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|  Dwudźiefią czwárta po Swiatkách. 


7 am videritis abominationem delolártonis què dičia efl, A" Daniele Propheta fiantený“ 
r in loco Sánčlo gui legit intelligar. Math: 2g. 
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mina. Y brzydkość fpuftofzenia Miafta Świętego, y oráz całego światń. - Te. 
dno liç iuž (prá wdžito, drugiego czekamy. Wtymże Prorodtwie Jezusa Pana: dwie 
"mam uwagi ofobliwfze: pierwiza, co 0h to rozumie przez brzydkość (puftofze« 
„nia [tol4c4 na mieyfcu Swiętym, niby trwzalącą bez przerwániá?. Pryga, ze ká- 
Ze przylożyć rozumu, do rozumienia: Duż legit intelngarfi Co do pierwfzega: 
S. Chryzoftom, orat; 2, contra Judeos se-tzecz taką wiposśina: Julián Apoftara 
chcąc zgruntu Chrzesciany wygubić, Zýdom Kościoł w Jerozolymie zaczął fta- | 
„wiać: Gdy fundamenta zakłądano P. BOG trzema cudami intencye .rozrzucił: 5 
Ziemia fię tak zatczęfła , że wfzyftkie Fundamenta zgruntu wywróciła. 2do a= 
„gień (padi z Nieba, ktory wfzyftkie infirumenta, drzewa popalić” tio. Na fzatach = 
„u wfzyftkich żydow krzyże czerwone, ktorych zakryć, zmaząc nie mogli. Ma“) 
wi S. Doktor, Hujus rei nos tefies [eüs nofira enim čraie ante ános t5. hec contigerant. 
Otoż to tu ieft brzydkosć (puftofzenia ftoigca, trwająca. Chciała to (puftoľzenie 
Kościoła fwego przez Rzymian uczynione zatczyć, zagładźić, złość Pogańiką, 
y żydowika, śle BOG tego niedozwolił, żeby to fpuftolzeńie na mieyfcu swig- 
tym było ftoigce trwające. Co zas do drugiego na co rozumu przyłożyć każe Pana © 
Jezus. Qui legit intelligat, 14 (obie tak uważam Co to ieft, że rzeczy ták pe- SĘ 
 whe, tak ftráfzne, o (3džie , o káraniu wiecznym, o fpuftofzeniu świata mało ca | 
abo nic ludži nietyka? Pewna ief, ze ią práwdžiwe, bo je BOG (am qpowiadą, 
y fuż ie iedna część fpełniłó, bo żydźi iako mowi ieden: rozrzuceni po Swie- 
„čie, fg to relikwie brzydkiego (puftofzenła, y gniewu Bożego. Pewna ieft y to, 
že fię to nie dźieie Bogiem , že ludzi te rzeczy ničtýkála j bo P, BOG ie umyśl- 
nie powiedział na to, żeby ludżiom wftręt do zlego czyniły, —Gzýmxe fię to 
„dzieic? Tá gdym tę rzecz uważał, Nie widzę inny przyczyny tylko tę: „Qu 
legit intelligat, že ludzie rozumu do tych rzeczy poięcia przyłozyć niechcą. Po- © 
Zwolcielz mi niech ia fię lašnicy ztego wytłumaczę: „mowiąc w pierwfzey Czę: * 
ści, żeto dźiwna rzecz, ifz we wfzyftkich doczefnościach ludzie rozumem; r 
„dą narábiaig, 4 od rzeczy wiecznych rozum, y radę umykńią, W drugicy. Cze- 
ści, lezeli gdzie, "tedy wtych rzeczach wiecznych rozumu, rady, racył przys 
dożyć tczeba. dd M. D. Gio a > s 
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We w/zyfikich rzeczach doczefnych , Ludžie rozumem, radą, vacyą narabinig, Aod i 
OSR, 08 * spietcznych bo umykdia. ` A" $ 

> Tanął w pośrzodku: ludzi $yn Bofki, 4ž tu ráda naniego: Quid facimus, guia 
S kie homo mula figna facit.  Veniemt Romaniy © rollene locum nofrum. S, 


Augus 


U Na Niedzielę. dwudziefą. czwartą 00 Swiątkach. = a 
Augoftyn rozbiera to ziekka; © coż to mizerni ludzie, tak czule zabiegacie, rády: 
(ktádacie, rozumy:flicie? Jeżeli ten Prorok lud zwiedzie , zapewne Krolem bę=i 
dzie. Jezeli ták, -to fię Ceľarž z woyfkiem na nás zwali, 4 rácya iaka, bo OMNIE | 
gai Je Regem falit, contradicit Gafai. Wey iaki rozum. rada, racyał 4 na já- 
„ ki to koniec # bo lobie za obiektum rady, rócyi, awili utrzymanie Rroleftwś 
sGbczelnego. Na to wlzýfcy fobie rozum, radę, rácye wyúlali: AkFmizerni lu: 
> dzie: y Kroleftwo doczefne itrácicie, y wiecznego nie doydziecie, mowi S. Au: 
gofyn. Gdyby byli ci ludzie choc ifkierkę rozumu, dowcipu tego, łczyli na po- 
P Znanie prawdy, rzeczy wiecznych: Tako im wiele rázy mowił jezus:  Szrataż 
"mami ferijturas, y znowu: f cegnovijfes, © ta, © qaidem in bac die: Y ten to 
iek wlzytłek obráz wfzyftkich ludźi, ktorzy na utrzymanie doczefności wfzyftkie- 
| fify rozumu, rścyi, rśdy, dowcipu matężaią; 4 gdzie zachodżą wieczńe rzeczy,” 
tu-iedsii całe rozum umykaią, drudzy tylko /zperficialitér , 4 inni cale niewierzą. 
Prafze wás przebieźcie wy wizyfiko Pilmo S. 4 uwśżaycie w nim to: że gdzie» 
opiluje zgubę czyję; tódy zaraz przydaie,: že dla tégo zginęli, że rozum od rze= 
| czy wiecznych umykálí?“ Zginął Kaim , bo wizyftek rozum obrocił nas 
' interes doczelności, 4 gdźie (zľo o wieczność, Nic on tu rozumu: do tego“ 
| nit.przykładaf, Zginął z całym woyfkiem Faráo, bó rozum odtego odwrácały- 
| čo Moyżefz od Boga mowił, czynił, 4 tylko iedynie na to rozumu, rady, rácyi 
zażywał, żeby przeciwko woli Bożey trzymał lud Boży. Uwóżaycie zgubę Sau- 
* fas iako'on od tego co mu Samuel Prorok od Boga mowił, umykáť rozum, 4 wfzye 
s fuk rozum radę; racye dówcip natežáť, żeby Dawida zgubić, á fiebie utrzymac. 
Uważaycie zgubę Judafza: iako on miał rozum, ráde, racye dowcipie, wykręty: 
ha utrzymanie fakomftwa, chciwości (woicy: iako on umykał rozum od tegas: 
ormu |Fzus mowił, natrącał, iako on fię w tym był iuż cale umocnił, zkonwin=* 
wół; że y'on pieniądze mieć będzie, y JEžus ztąk nieprzyiacioł wyidzie, I4=* 
on fobie rozum na to (lit: Reflektuycie fię y nato co czynili przed tym Po= 
Mganic, 4 potym Heretycy, z Świętymi, iakie rady, rácye, przemyfły, dowcipy” 
/ zbierali, natężali, żeby (te utzymać przy fwoim, áod oczywifičy prawdy cale 
M rozum umykśli Ale fa čo ia wam tę prawdę zdáleká fławiam, -zbliżam ią de“ 
twis fámych : W każdym (tanie Człowiek coon nie fozy czáľu, rady, rácyi, ro» 
zumu,- dowcipu przemyfłow, żeby dofzedł doczeľnego intereílu (wego. Stará“ 
| fic o przyiacielś: moy Bože iákich tu rad, racył, przemyflow, radzi (ie fiebie, 
„drugich, przypatruie [ie obyczaiom: Niech iednę wadę obaczy, wnofi fobie ty" 
t fiac, y iužožyc niechce: á coż za rácya, bo tu żyć Aż do śmierci trzeba. To tu“ 
Jiet rácya, yróda: Aleteż BOG mowi: Tracifz wiecznego Przytacielá: Coż tu: 
nato: umykamy rozumu, niemalz rády, Stará fię o śffekt; y relpekt, y wftęp” 
de dálízych fwoich zamyfłow; Go turády, rácyi, przemyflow? Tako o firożnie 
č mowi 
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(mowi, 2 zia kuz ,„ zdrowia tuży; lak fobie rozum, fili, żeby znowu 
S Śwpadł. Skarb dawnego Afaktu. To'y tude rozum; ieft rada ? Mowi też Boc; 
PoBacies Take umnie? + Což na to: umykánty rozumu. Podźciefz do fortunych 
EZ 1 gaczow, ato wam ich w obrázie iedňego opiluje Pan Jezusi Zurá 1. Leży na 
d Tol zku, A mysli, y radzi fię fam Gebież A Duid fatiam? Defina horrea. Räcya? 
E e ba cerelceńcya wielka / Coż gay” zatrzymam zboże Racya: bo teráz tanie: 
haftąpi czas drogi, wtenczas. przadac kážes. racya? bo wiekízá intráta, śle to my- 
ar roznie; mam nato fpofoby? Ták dni, tak nocy; y lata płyną? á gdyby 
e trochę tey rády rozumu prżyłożyli do rzeczy. wiecznych Gi ludzie, Mam 
404 Bi gy” Ale: trzeba wieczney ? + O sliczna rácy4? Mam fortunę; -ale o to Chrys 
Tis W ubogich soane żiębnież  O:sliczna ráda? Man foftunę, ale dłużki- 
cy, pe” zeni, czekśią pr rzeklinaią ? trzeba im oddac, bo BOG każe? O ia> 
„ki to rozuaf? o rada wieczności! Coż tunatogś Nie! umykamy rozum od tego; 
É gr tym giną lądzie Bogu? Voisit intelligere nt bene. ageret. Ale idźmy ieno'Ohrze» 
„ścianie glębity trochę > Zažy wác rady, przemę(łów, rozumu ná otrzymanie 
BoE zęinezo interefiu i ierzcze to mniej: 22 tego, BOG: niezakázat, ale dyftylluią Ju: 
"Azie rozum, na a dišenoty? Ták. o jednym Prorok mowi. dniguitá. 
È ditar ešt ia cubili fo, Ten lubieánik » zadnego dnia, -y nocy nie opu" 
„ści; żeby be R: im chuciom nie miał dogodžič : na to rozum wyfila , żeby zgi» 
“oat. Tako on lie radzi, rácye zwodźi; żeby nie poftezeżonp, 4 jeżeli kto pôftrze- © 
|. 26, żeby to zgładzić; 4 ieżeli nie mozna zatrzeć; iąko ta nainńego złożyć, Tako 
sigu dai, y łata upiywałg. Ma w Domu, małożnicę ; mowi mu Zaraz lumnicnie 
Z žije Anilam. Znaydžie on tyliąc rácyi, że to bydź nie może: Má cudzą 
3 fort uuę: mowi mu zawlze BOG; wrod: Tak on bedžie kręcił, narabiał dowci- 
Że fm že nic nie Odda. Y tak Iniquitatem meditatur, "na to rozum fix Ah?" 
| Chrześcijanie? ktoż znas tyle rázy radźi fię o Dufzę, ile rázy o ciało? kto znas: 
0 eyle rázy mysli o życiu wiecznym, ile rázy myśli o doczelhcy fortunie" kto z/ 
gile rozumu), racyi zabiegow, dozy sna to. „Zeby byť fzczęśliwy m: wiecznie? ile” 
tana to, zeby zgiągł wieczoje? Muf bydž, że ludzi ktoś ubefpieczył, 
2x Z ape wne będą w Niebie,. lubo R tym myśleć nic nie beda? lubo calggłozumu: 
Piy do tego nic nieprzytożął Ale to darmo. lezeli kto miałby ubęfpieczyć tedy 
S A BOG opak mową: gbelpiecząm cię, Že y życie, y fortunę. twoię 14 
p Ra Halo, ty naypierwey « Q HAS, Tig farár. RAE, MR Nada 
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o% üs by to, tu jady, } fozukiu Przy dożyć dół o Wieczna lae Tik. is 
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leč, ezymptędzey Xiedza! tym czalem Pan pierjami robi, oczy W fup idą; po- 
„mach pulľu: zle dla Boga, Xiedza! wybież, obacz, czy nie jedzie? Nie widać. 
Zbliża (ię pułnoc: coraz gorzey, pot nátwárz, y ná czolo uderzy! By dla Bogá 
zle! Xiedza! bież znowu infzy czym predzey 2 Nie widać? Patrz na zegarek 
ktorá! iuż po pułnocy pierwfza, duż y wtorá: Zle co ráz gorzey : Już ręce, Y 
mogi ziebnicig, inż oftatnie Giły biią! Xiędza kto w Boga wierzy? Därmo, y noc 
mingla, y Pán (konal, 4 Xiadz po długim błądzeniu ledwie ftanąf : Otoż ieft Xiądz, 
s. vprágniony: A coż tu po nim? © to człowiek umarł! A.ktož fię to tego ipo= 
dziewół, mizerní ludzie: wyście [ie tego niefpodźiewali, śle BOG fam upomniať: 
śleście mieli czafu dofyc: Mieliście rozum , rácye, rády > żebyście mu zgłowy 
wytrącali to, co mu:BÓG mocnym gwozdźiem wbiiał? Nie było rácyl, y rady 
rátowác czteká? Ah! nędzni ludzie, wyście chcieli, żeby żył, ná tošcie fobies 
rozum, radę głowy fufzylił BOG ehciát, żeby umarł? Także uma, do iakicy 
wieczności tft, Mowcież teraz, kto fię tego fpodźiewśt? Ah! iako to prawda; 
co napilago ist: fie 30. Subito. dam non fperatur veniet Contritio ejas, © toimi- 
| nuetur ficut conteritny lagena hgnli: contritione pervalida. Ah! iako to prówda: S8- 
i bito morientur, € inmedia notte turbabuntar populi. Chrzesciánie, lubo wy ták 
= tragicznych przypadkow nie widzicie ; z tym wizyftkim, jako wy fię ná fucha- 
cie, napátrzycie tey prawdy: fubito morientur nagłych, Y niefpodzianych smier= 
ci. Y potym mówią: A krož fięto tego fpodziewát: „Ah! Rofpięta na krzyżu 
miłości moia lezu! giuąć Dufzę, giną wiegznie, dlatego, bo rozumu od twaa 
iey prawdy umykála : Vigilate, quia nefiitis diem, neg, horam. Nh IEżU ! nicos 
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3 mylna ptawdo: coż 44 rzekę mizerny grzelznik, „gdy mnie nagle; nielpodzianie» 

zawotsíz.? Będęż ia smiał mowic: ktoż fię to tego fpodźiewśł , ty mi prawa 
Miałem, tys 


| twoie, Ewángelyg zarzuciíz: żem nie miał rády, niemogę mowić: 
| mi fam rádziť, żem nie miał rozumu? miałem, álem go umykśł od Ciebie. àh! 
Mo: moy Panie, że mi zawczálu (utowosé fądow twoich _opowiadalz, wielka to. 
V Dobroć twoia: Niechże y to mam z łafki twoiey, żebym w rzeczach wiecznych 


d rozumem, radą, y rácyg narábiaľ, „Amen. 
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Zachae „feflinans defeende hadie in domo tua oportet me manere Luce. 19. 


u i Dy P. Bogu z wielkim kofztem zbúdowát, y poświęcił |pierwfzy ná žierni 
| j Kościoł Salomons «mowił P. BOG 24: Paralip: 7, Elegi, S fanckificao? 
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um, ibi in fempiternum, © permaneant ocndż 


locum ifum, «te fit nomen me 
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wież, €$ cor meum ibi cunis diebus. Dziwna, y niepoięta Dobroć P. Boga nafze. 
o: ze {woy nieograniczony Máicítát, y niezmierność do mieyfca przywięzuiem. 
Co ieft Niebo? tylko tron, y Kościoł , ktory nie może obiąć niezmierności Boga? 
Co ieft ziemia, y świat cały, tylko Dom; Pałac, tak wielkiego Pana. Przecięz: 
chcąc wynurzyć (erdeczng fkłonność, y: miłość ku ludziom, P. BOG iakoby nie» 
miał Nieba, iakoby potrzebował mieyfca, y Domu: Obiera fobie między nami 
mieylce, y poświęca. Elegis © Santtificavi docum ifłums fpoyzrzał Prorok na 
Niebo, y powiedziať: Opera Mann luarii funt celi. Rękę wizechmocną, y i SĘ 
fzną upatrzył. Spoyzrzał na ziemię; y powiedźiał, frabellń pedum ejus. Depce 
BOG po ziemi. Gdy przylzło do Kościoła: Aż tu BOG nie ftrafzną rękę, śle Oy- 
cowfkie oko, pełne Dobroci ferce fkláda: permanezut ocali mei, © cor meum ibi 
cunólie diebus. Toc fię ftało z Domem Zachcufza: Mogt P. Jezus, Zacheuízá zae 
ráz natym drzewie Figowym, mogł zarz ná drodze, ná tey ziemi wyfłuchać, 
4 przecię go do Domu prowadzi: Fefiindns defcende. Tam cię wyfłucham, tame | 
i 


ci (erce moie wynurzę , Tam ná ciebie okiem dźielnym fpoyzrzę. Im domo tua0= 
portet me manere: Piusquam Salomon bie. Chryftus IEZUS z Domu Zacheuíza naye. 
pierwízy Kościoł poświęcił, Tam oko, y ferce fwoie Bofkie złożył: 'Oczli mei 
45 cor meum ibi erunt. To z S. Ewángelyi założywizy, idzmyż od Domu Zachee — | 
uľzá do Kościołow nafzych Chrześciańfkich : Wfzędzie BOG ma otwarte oko po | 
całym świecie, wízedzie powinien mieć refpekt, y honorod ludzi: śle ofobliwicy i 
w Kosciele. Tę prawdę Chrześciańfką dla lepízego porządku, y poięcia ná dwie 
Części dzielę: W pierwfzey Części mowić będę otym: P. BOG nalz ofobliwiey 
má oko, y (erce fklonne w Kościele ná prožby nófze, w drugiey Części, że ofobli- | 
wfzey chwśły, refpektu, y uížanowánia w Kościele wyciąga po nas BOG, | 


dd. M. De G. A 
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BOG ofobliwfzy ma refekt, y ferce w Kosciele na mar. | 
Adśie fobie pytanie S. Chryzoftom: Dla czego P. BOG, gdy naypierwfzy = 
/ Kościoł wyftawił Salomon: powiedział, že tam oko, y lerce moie będzie —. 
zawfze. Trzy tego rácye olobliwíze dáie złoty Doktor. Oko, y ferce w 
Kościele (woim BOG fkłada, żeby ludzie wiedzieli, że nietrzeba głofno wołać, y 
głofem wielkim modlić fię do Boga, z przefzkodą drugich ? Dofyć, że oko Bofkie ; 
widzi; iuż rozumie: I ovízem, niżeli ty zaczniefz, iuž: wiedziało, y widziała 
oko, y ferce Bokkie, Przydńie tenże, że ci, ktorzy głofem fię modlą, niby niee « 
dowierzaią o Bogu, iakoby on nie widział, niefłyfzał? Coż može bydź fkrytfze= £ 
go, co może bydá cilzfzego, jáko płacz» y łzy z oczu fpadáigce,á przecie Dawid 
: mowią 


. 


Nd Poswięconie. Kosciobł. IB 
mowi: Exaudivie Dominus vocć fictus mei, Wyfłuchał Pán głospłaczu mego. Drea 
ga racya, czemu Pan BOG w Kosciele. oko, y lerce fwoie fkláda. Bo oko Bofkie.s 
nic innego nie ick, tylko wfzyftko widząca, wiedząca, przenikálaca Mądrość ice 
go, ktora widząc dofkonale wfzyfłkie potrzeby nófze, nakłania Oycowfkie ferqa 
Bofkie do nas. I to to ieft, co chciał Chryftus wyrázič: Nolite folliciti efe. Scie 
enim Pater uefier, quia bis omnibus indigetis, Przydaie S. Doktor. žilina cor 
tuum ad juftificationes Domini; © Dominus inclinábit cor fuum ad miferendym tuš. 

ecia rácya, czemu P, BOG oko, y ferce fwoie w Kościele fkłada: żeby ludzie 
eli, ze lubo wlzędzie, śle olobliwiey w Kościele BOG ma relpekt, y ferce 
nne, Oycowfkie ná prośby, potrzeby nalze. P. JEZUS trędowatych mogł w pos 
| Jh zleczyc, 4 przecię ich do Kościoła odefłał: Ire oflendite vos: mowi S. Chryzo- 
i ftom: Quod potuit fecije foris , voluit fieri. in templo, a to dla tego, že tam na 
nich miał olobliwiey wcyzrzec, Sámi to Pogánie światłem przyrodzonym rozumu 
dochodzili tey prawdy: bo w gwśłtownych ucifkach, y nagiych potrzebach do 
fwoich Kościołow uciekali. Tak w Rzymie pod czas woyny, zawfze był Kocioł 
jeden otworem ftoiący > gdzie fię wízylcy garnęli, przez co pokázywáli, że BOG 
lubo wfzędzie,śle ofobliwiey wkosciele ma oko,y ferce ktonne. Ale naco zPogáňíkich 
ciemności swiatła fzukác: Profzę was,.co miał za Tiiemnicę w tym P. BOG, że 
niżeli Kościoł mu wyfławiono, tedy mieli ludzie udžielne od Boga nážnaczone.s 
mieyíce, gdzie fię wlzylcy powinni byli Rawiac, y w potrzebach fwoich uciekác: 
| Tim ich BOG fłuchał, tam im odpowiedzi dawał, iako czynił to przy cudowney Ge 
wey Arce. W (zakże to mogł wfzędzie uczynić ten Pan; ktory Niebo, ziemię 
napełnia, śle chciał pokazać, że na to fobie ofobliwfze mieyfca, y Kościoły obie« 
| rá, żeby wnich ofobliwfzy miał refpekt, y ferce fkłonne. Do tego dyfkurfu przy= 
| dayciefz y to: Gdzie, y naktorym mieyfcu P. BOG złożył źrzodło; y początek 
| wfżyftkich fak, gdzie założył wfzyftkie (poloby nabywania talk zbawiennych; 
p: przyznać, żetam muli mieć ofobliwfze oko, y ferce fkłonnedo ludzi. Bota ieft 
y wola iego , żeby tam ludzie fzukáli, czerpali żywą wodę , gdžie iey źrzodło BOG 
To zaś rzecz ieftpewna, że P. JEZUS BOG nafz: wfżyftkie prawie Ta- 
iemnice wiśry, y zbawienia nafzego wfzyftkie SAKRAMENTA, iako źrzodło fá. 
fki złożył, y przywiązał do kościoła. I ták pierwfze źrzodło poswigcaigcey lá. 
fki Chrzeft. Ták Nayswiętfzego Ciała JEZUSOWEGO Táiemnica, Pokuty złde 
żone, y założone (3 w Kościele. Tu fię przez te źrzodła BOG wylewá, y udziela 
Dufzom nafzým, Tu przez te SS. árzodľá czerpamy z morza Dobroci, iego tafki, 
5 Dobrodzieyftwá wízyftkie. Idzie zatym koniecznie, że tu iet ofobliwize oko, 
y [erce iego Bofkie , do ludzi. Pięknym to podobieńftwem obiaśnia ieden: Dufza 
ludzka ieft w całym Ciele wízedzie cała: śle ofobliwiey iet w głowie; y w fercu, 
bo tu fobie założyła žrzodľo, y początek życia rozumnego, ludzkiego, Ták > 
z naig 


założył: 


i 
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` *bliwiey ná tym mieyfcu ktore fam fobie obieťa, (am poswięca. „Gdzielz r 


ankim: gdzie niewinny Baránek ráz dla nás ná krzyżu zabity, co dzień nať MW, 


WY RA 2 4A N 1 EE 
“halz iet wfzędzie, hapełnia ogromnym Majeftatem (woim świat cały, śle ofoblie  J 
ówiey ieft, y chce bydž w Kościele, botu założył źrzodło y początek życia > 
'nadprzyrodzonego , talk poswigcaigcých. "Do tego argumentu przydać trzeba ie= 
fzcze y to: Nie nakażdym mieylcu P; BOG kazał fobie ofiary oddawác, palic, śle 
na to obierat ofobliwize mieyfca , udzielne. Ták Nôčmu po potopie -y ofiatę+ > 
mieyľce opi(ał, naznáczyi. Tak Abrzhamowi váznáczyl gore Maria, czynił to Boa. - 
'mafz dla tego, bó lubo mu wfzędzie na káždy m mieyfcu przyicmna obara, dle olas - 


"bydž przyiemnieyfza oczom, y Sercu „Bofkiergu ofiera; iako w-kościele CI - 


rę, na ofrárzu gore. | to to iet; co chcieli wyrózić pietwfi Chrzesciánie, ktorzy 
fa Kościsłóch te fľowá pifali: Nö» ef bic czna, nifi Domus BEL S porta Celi: Bo- 
jako w Niebie BOG fię ofobliwym fpofobem $$. Elektom (woim wynurza. wyłle= 
wa, z morzem Dobroci, Pięknosci fwoiey. Tož czyni w Kosciele, W Niebie.s 
Żadnego nie maz, ktoryby niebył kontent z Boga, kazdy ňalycony, Satiabor cia 
apparuerit gloriatua. "Tož w Kościele. W niebie,im kto wyfzízy w chwale, tym 
go BOG ofobliwiey kocha. Tož w.kosciele: im kto więkizą ma tafkę, tym oloblie 
wiey na niego patrzy. Rozumiem, że tę miał racyą P. JEZUS: kiedy nas Modlie 4 
twy uczył, że nam ferce, y mysli kazał da Niebá kierowác, y przywięzować. Ia > 
fobie tak ňwázam: - BOG ieft wizedzie,tá iego dofkorałość ieft rozumem przy; ow za 
dzoaym wízyftkím wiadoma; bo daycie mi naygrubizego, naygorfzego dotrá, kics 

„dy on będzie wciętzkim, y gwałtownym ucin tedy ferce [woie, y oko kieruie 

„do Boga. Czafem y nie myslącemu, niechcacemu fam gwałtowny ucifk wycisnie 

ňa nim fowo: Rótuy mnie Boże. -Lubo tedy naturą nalza má tę syiadomość, yo. > 
aZ wiary, y zprzyrodzenia, z tym wfzytkim P. Težus kazał przy modlitwie {erce | A 
do Nieba wiązać + Qycze któryś iet w Niebie, Tetes wlzędzie, ale ofobliwicy ) 
w Niebie, bo fię fám ofobkiwiey Elektom twoim wylewálz z morzem pa: A 
twoiey, Toż rozumiec mamy o Kosciele, co o. Niebie: Non ef alina, nifi porta 
«ali, A too left, co o Danielu S. Proroku mowi Pifmo S. že będąc w więzieniu ; 
w Babilonii, tsk ie modliť, że fię zawfze wię fironę.obracół, gdzie kościoł Bos p 
ży ftal w Jerozolimie. Tam oko, tám lerce (wole kierowsł, morzony głodem, u= 
*cisniogy Prorok: gdźłe Bofkie oko, y ferce ofobliwiey przeczuwał. O øl peip : 


;t 


| 46 cor menm ibi erur. | 
Ć E SNM "TOO RA, i 
P. BOG w Rosciotách ofobliwfzego rejfektu od nas wyciaga. | a. 

7 Tego com mowil, idzie nieomylna kopfekwencyń: ieżeli £. BOG ma olos 
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